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Biblioteczka Wiedzy o Mieście i Gminie Woźniki

Wydano staraniem Alojzego Cichowskiego, 
Burmistrza miasta Woźnild

© Bernard Szczech



W bieżącym roku nasze miasto świętuje 810 rocznicę pojawienia się w zapisach 
zachowanych dokumentów. Wtedy jeszcze Woźnild były wioską. Dopiero 
z biegiem czasu, uzyskały prawa miejskie. Nie wiemy dokładnie, kiedy to się 
stało. Nieszczęśliwym zbiegiem okoliczności w trakcie wojen prowadzonych w średnio­

wieczu i w następnych stuleciach, dokumenty przepadły, zostały zniszczone. Po latach, 
staraniem naszych przodków, nowy, poszerzony przywilej wystawił miastu książę Bernard 
opolsko-strzelecki w 1454 roku a ponad dwa stulecia później potwierdził tenże dokument 
i obdarował miasto kolejnymi przywilejemi Ferdynand III, król Czech i Węgier w 1631 
roku. Już wtedy, przedstawiciele samorządu Woźnik, nauczeni doświadczeniami, starli się 
chronić spisane na pergaminie czy papierze nadane miastu prawa, przywileje, bądź inne 
akty spisane w  Woźnikach lub dotyczące naszego miasta. Dzięki temu, część z nich do­
trwało do chwili obecnej, między innymi niezwykle cenne dwie księgi Protokolarza miasta 
Woźnild. Niestety wiele jednak dokumentów zaginęło, z wielką szkodą dla dokumentowa­
nia przebogatych dokonań Woźnik.

Mając w pamięci przeszłość, spoglądając w przyszłość naszego miasta, przyklasnąłem 
przed laty idei, którą zaproponował Bernard Szczech, miejscowy historyk mediewista, 
założenia Biblioteczki Wiedzy o Mieście i Gminie Woźniki, która zapełniana jest, przez 
coraz liczniejsze grono autorów, kolejnymi publikacjami o dziejach i dokonaniach Naszej 
Małej Ojczyzny.

Już przed wiekami, ks. Paweł Jan Zgorkowic, proboszcz Parafii św. Katarzyny Alek­
sandryjskiej w Woźnikach, 14 lipca Roku Pańskiego 1664, w swojej pracy o woźnickim 
kościele napisał: Codzienne doświadczenie ис^у, Żę wszystko co się P0̂  słońcem, szęzęgólnie
dzieje ludzkie, podlega zmianom a wraz Z czasem popada w zapomnienie i z j eg° biegiem ginie, o ile nie 
Zostanie uchronione, umocnione oraz utnvalone na piśmie a pamięć o nich nie zo sta ć  tĄ dro 
gą przekazana potomnym pokoleniom. Te mądre słowa stały się także dla nas przestrogą 
i swoistym drogowskazem.

Ostatnio, podjęliśmy decyzję zebrania razem i opublikowania bogactwa tych najcen­
niejszych zapisów z przeszości naszego miasta w zwartym wydawnictwie.

Obecnie oddajemy naszym mieszkańcom oraz miłośnikom historii obraz ponad ośmiu 
wieków dziejów miasta Woźnild, zachowany w zapisach dawnych dokumentów.

Alojzy Cichowski 

Burmistrz miasta Woźniki
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SŁOWO WSTĘPNE

N iespełna kilka miesięcy przeminie gdy Woźniki1, podobnie jak i kilka innych miast 
na Górnym Śląsku, 30 marca 2017 roku świętować będą 160 rocznicę odzyskania 
utraconych po wojnach śląskich pełni praw miejskich. Stało się to 30 marca 1857 

roku, gdy Fryderyk Wilhelm, król pruski wraz z ministrem von W estphalen podpisali 
w Charlottenburgu akt nadania Woźnikom, Mysłowicom i innym, tak zwanym przez dłu­
gie dzięsięciolecia osadom targowym (Marktflecken) Statutów, które miał obowiązywać 
w tych miejscowościach od 1 stycznia 1858 roku.

Spoglądając w przeszłość przebogatych dziejów Woźnik, okaże się, że nie był to pier­
wszy tego typu przypadek. Niemal 403 lata wcześniej, 3 kwietnia 1454 roku w Strzelcach 
(Opolskich), Bernard2, książę opolski i strzelecki, w obecności wielu dostojnych świadków, 
opierając się na opinii: sędziwych i wiarygodnych, którympryywilej i uprawnienia tegoi{ mia­
sta Woźniki były ynane”, polecił wystawić uwierzytelniony książęcą pieczęcią dokument, 
którym nie tylko potwierdził miejskie prawa, lecz dodatkowo obdarował je nowymi przy­
wilejami, a zarazem zrównał w prawach z innymi górnośląskimi miastami. Stało się to na 
skutek wcześniejszych działań wojennych na pograniczu Śląska, w trakcie których utra­
cony został poprzedni dokument, skradziony lub zniszczony o czym wspomina akt księcia 
Bernarda z 1454 roku.

Dokładnej daty, kiedy po raz pierwszy Woźniki uzyskały miejskie prawa, nie znamy? 
Wśród historyków istnieją na ten temat rozbieżne zdania.3 Przeważa jednak opinia, że sta­
ło się to najpóźniej w początkach czternastego wieku, prawdopodobnie w tym samym ok­
resie czasu, co przeprowadzona lokacja nieodległego od W oźnik Lublińca.

1 Woźniki, miasto w województwie śląskim, powiat lubliniccki, położone na W yżynie W oźnicko-W ieluńskicj (najw yż­
sze wzniesienia, to pasm o wzgórz na obszarze pobliskiej W oźnikom Lubszy: Lubszecka Góra 366,2 m., G óra Grójec 
365,8 m. npm).
2 Bernard, książę opolski, strzelecki i niemodliński, syn Bolesława III, ks. opolskiego i Anny, urodził się pomiędzy 
1374 a 1378 rokiem. W 1382 roku, po śmierci ojca, wraz z braćmi: Janem, biskupem poznańskim , Bolesławem IV i 
Henrykiem przejął jego  dzielnicę. W sojuszu z W ładysławem Opolczykicm , wszedł w konflikt z Jagiełłą zakończony 
pokojem  w 1396 roku. Ożeniony był z Jadwigą, córką Spytka z M elsztyna, która w wianie ślubnym  wniosła mu utraco­
ne w konflikcie z Jagiełłą ziemie: oleską i lubliniccką wraz z W oźnikam i. Zm arł 2 lub 4 kwietnia 1455 roku.
3 Ludwik Musioł, autor monografii historycznej W oźnik, uważał rok 1270 za datę nadania praw  miejskich W oźnikom. 
Zobacz: Ludwik M usioł: Parafia Woźniki. M onografia historyczna. [Katowice] 1956 (maszynopis). Praca ta , ju ż  po 
śmierci autora, w opracowaniu W ładysława Dziewulskiego, opublikowana została przez Instytut Śląski w Opolu, w 
1971 roku. Inni historycy przesuwają czas stopniowego obdarowania W oźnik przywilejam i na lata po 1281 roku. 
Proces ten zakończony został dopiero w 1454 roku, z chwilą wydania przywileju Bernarda, ks. opolsko-strzeleckiego.



Po raz pierwszy Woźnild jako miasto, odnotowane zostały w 1310 roku w dokumen­
cie wystawionym przez Bolesława, księcia opolskiego.4

Kolejny raz, jako miasto (ävitaš), wymienione zostały w dokumencie spisanym 
17.02.1386 roku, w podwoźnickiej kuźnicy Małego Janisza, wystawionym przez W łady­
sława, księcia Opola, Wielunia, Kujaw i Dobrzynia.5 W dyplomie tym oprócz istnienia 
zamku {Castrum sive fortaliciunì), wymienione zostały urządzenia typowe dla miast nowo 
ustrojowych; wolne i dziedziczne wójtostwo, jatki rzemieślnicze, rada miejska, podział 
grzywien pobieranych z sądu miejskiego między miasto a wójta.

Nie wolno nam zapominać, że w przypadku Woźnik zaistnienie tejże miejscowości nie 
nastąpiło z chwilą nadania praw miejskich. Jako osada górnośląskie Woźniki mają o wiele 
starszy, niestety nieokreślony dokładnie rodowód.

Obecnie, w Woźnikach nastał czas świętowania kolejnej, lecz bardziej szczytnej rocz­
nicy. O tóż w bieżącym 2016 roku, mija dokładnie 810 lat, od chwili pojawienia się w zapi­
sach dokumentów, pierwszej znanej nam obecnie wzmianki, o Woźnikach.

Podkreślić należy, że informacja o tejże miejscowości, w tymże 1206 roku, pojawiła się 
równolegle w dwóch, szczęśliwym zbiegiem okoliczności zachowanych do dnia dzisiej­
szego pergaminowych dokumentach, przechowywanych w archiwach: kapitulnym w Kra­
kowie i państwowym we Wrocławiu. Informacje zawarte na kartach wspomnianych doku­
mentów dotyczą jednak nie Woźnik jako miasta, lecz istniejącej ówcześnie wioski o tej 
samej nazwie, pobudowanej w miejscu istniejącego po dziś dzień drewnianego kościółka 
pod wezwaniem św. Walentego oraz pozostałości po średniowiecznym gródku na woź- 
nickim Staromieściu 6.

Prehistoryczne osadnictwo w okolicy skupiało się głównie na dawnym obszarze Lub­
szy i pobliskiego Boronowa, co udokumentowały prowadzone w przeszłości badania ar­
cheologiczne. Pojawienie się zaś osadnictwa w czasach historycznych na obszarze Woźnik, 
można pewnie datować najpóźniej na XII stulecie naszej ery. Sprzyjającą okolicznością był 
przebiegający z Zachodu na W schód Europy szlak handlowy, którego północna odnoga 
prowadziła od strony Wrocławia przez Lubecko7, Lubszę8, Woźniki, Siewierz9 i dalej 
w stronę Krakowa.

4 Aktem  tym, książę Bolesław, za 100 królewskich fenigów, sprzedał m ieszczanom W rocławia cła, we wszystkich 
miastach (civitates) swojego księstwa, czyli w Opolu, Skorogoszczy, Lewinie, Krapkowicach, Lublińcu, O leśnic oraz 
W oźnikach.
5 Codex D iplom aticus Silesiae : Bd VI, nr 71, s. 15 -1 6
6 Drewniany kościółek p. w. św. W alentego stojący na Starom ieściu w W oźnikach, posiada rodowód średniowieczny. 
Data jego  budowy określana przez znawców na rok 1696, nie odpow iada prawdzie. Zachowane zapisy w dokumentach 
dobitnie przeczą temu tw ierdzeniu. W zniesienie tej niewielkich rozm iarów świątyni należy odnieść najpóźniej do wieku 
XV. W ielokrotnie rem ontowana, swój obecny wygląd przybrała w początkach XVI11 wieku. Szerzej na ten tem at w: 
Bernard Szczech: Rejestry dochodów  i wydatków  kościoła  św. Katarzyny w Woźnikach 1695 -  1726 oraz inne zapisy  
dochodów  z  lat 1662 -  1768. Woźniki 2001
7 Lubccko, wieś w pobliżu Lublińca. W 1226 roku w Lubecku w zm iankowana stacja celna.
: Lubsza, wieś oddalona 5 km w kierunku północno-zachodnim  od Woźnik.
9 Siewierz - dawna osada targowa na pograniczu śląsko-m ałopolskim . W zm ianko-wany w 1119-1124 roku, lokowany 
na praw ic niemieckim w 1470 roku. O d wieku XV  do XVIII stolica biskupiego księstwa siewierskiego. Obecnie miasto 
w woj. śląskim.
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Po latach, w Woźnikach powstała stacja celna, znana z dokumentu wystawionego 
w 1310 roku. Wcześniej, w 1179 roku, Woźniki, Lubsza oraz Boronów10, wspólnie z By­
tomiem i Oświęcimiem, przeszły wiązaniem chrzestnym z dzielnicy senioralnej w dziedzic­
two Mieszka Plątonogiego, księcia opolskiego. Niemal dokładnie sto lat później, w trakcie 
dokonanego w 1281 roku, po śmierci Władysława, ks. opolskiego, podziału jego dziedzi­
ny, obszar Woźnik, Lubszy oraz Boronowa, pozostał w  granicach księstwa opolskiego. 
Wcześniej, w pierwszych latach XIII wieku, poprowadzona granica kościelna pozostawiła 
Woźniki oraz Lubszę, w granicach biskupstwa krakowskiego.11 Dokonane w XIII oraz 
w XIV wieku podziały graniczne okazały się bardzo trwałe. Granica jak i przynależność 
Woźnik i Lubszy do biskupstwa krakowskiego a jednocześnie do powstałego jeszcze 
w okresie średniowiecza dekanatu bytomskiego przetrwały aż po wiek XIX i XX.12

Początki Woźnik nikną w mrokach dziejów. Z  powodu braku pisanych źródeł histo­
rycznych, trudny do uchwycenia jest nie tylko dokładny rok otrzymania praw miejsldch, 
lecz także czas zaistnienia wioski noszącej tę samą nazwę. Na jej to fundamentach powsta­
ło na przełomie XIII i XIV wieku Stare Miasto Woźniki {Antiqva Civitatis) zwane także 
Staromieściem.

Wydarzenia końca XIV a szczególnie z pierwszych dziesięcioleci XV wieku doprowa­
dziły do upadku Starego Miasta a w konsekwencji powstania Nowego Miasta. Niewyklu­
czone, że sprawcą przeniesienia i pobudowania nowych W oźnik był Piotr z Lubszy13, 
któremu to około 1437 roku Bernard, książę opolski i strzelecki darował Woźnild. O bec­
nie nie jest wiadomo jednak, kiedy dokładnie nastąpiło przeniesienie miasta na północno- 
zachodni stok Coglowej Góry. Już w XVII wieku nie znano w miarę dokładnego czasu, 
jak i okoliczności tego kroku. Ksiądz Paweł Jan Zgorkowic, jeden z woźnickich probosz­
czów, w 1664 roku przy próbie określenia czasu budowy kościoła parafialnego św. Kata­
rzyny w Woźnikach zapisał: „Po usilnych poszukiwaniach, nie natrafiłem na żądne wskazówki, 
kiedy oraz dzięki ko?nu zqstal tenfii kościół zpudowany. Prawdopodobnie było to pn^ed 200 laty, bo­
wiem wówcząs, gdy po zniesieniu starego miasta, rozpoczęto wznosić nowe miasto. Przeto, gdyby się znało 
cząs tego zdarzenia, tym samym zpany byłby cząs zbudowania kośńoła. ”14

Wspomniany przywilej księcia Bernarda z 1454 roku, potwierdzony został w XVII 
wieku, dokumentem wystawionym w Wiedniu 25 kwietnia 1631 roku,15 którym to Ferdy­
nand III, król Węgier, Czech, Dalmacji etc., potwierdził przywileje nadane miastu Woźniki 
przez Bernarda ks. strzeleckiego, oraz nadał mieszczanom woźnicldm nowe prawa.

Przywileje nadane Woźnikom w 1454 i 1631 roku, wywarły znaczny wpływ, szczegól­
nie na życie gospodarcze miasta. Okres szczególnie od 1631 roku po lata wojen śląskich 
połowy XVIII stulecia był dla miasta oraz dla jego mieszkańców złotym wiekiem.

10 Boronów, dawna wieś położona na północny-zachód od Lubszy, wzm iankowana w 1341 roku, w parafii lubszeckiej 
do 1 pol. XVIII w. W okresie międzywojennym odkryto w Boronowie cm entarzysko kultury łużyckiej. O becnie siedzi­
ba gminy.
11 Kościoły parafialne w W oźnikach i Lubszy wzmiankowane są stosunkowo późno: W oźniki w 1347, zaś Lubsza w 
1373 roku.
12 Bullą „De Salute Апітагипі’’’ wydaną przez papieża Piusa VII, w 1821 roku, W oźniki i Lubsza ostatecznie weszły w 
skład biskupstwa wrocławskiego.
13 Piotr z Lubszy, żonaty z Jadw igą z Dziewkowic, brat M ikołaja z Lubszy, kanonika opolskiego, wzm iankowany od 
1425 roku. W latach 1430 -  1434 występuje w doku-m entach jako notariusz Bernarda, księcia strzeleckiego i opolskie­
go, zaś od 1431 do 1439 jako  pisarz kancelarii książęcej. W  1437 roku otrzym ał od księcia W oźniki. Zm arł przed 
7.03.1440 roku.
14 Bernard Szczech: Kościół iw. Katarzyny  w Woźnikach w zapisach ks. Pawła Jana Zgorokowica z  1664 roku. K atow i­
ce 2000 s. 18.
15 Dokument opublikowany w: Bernard Szczech: Ferdynand III kró l Czech i Węgier potw ierdza przyw ileje dla miasta  
Woźniki oraz nadaje nowe praw a  (25 kwiecień 1631). Woźniki 2001.



Przejście miasta w skład państwa pruskiego, pożar w sierpniu 1798 roku, utrata praw 
miejskich po wojnach śląskich i przeniesienie Woźnik na przeciąg dziesięcioleci do rzędu 
osad targowych, wszystko to niekorzystnie wpłynęło na kondycję ekonomiczną woźnic- 
kich mieszczan.

W  końcu maja 1853 roku, w Prusach ukazała się nowa ordynacja miejska, w której 
myśl, osady zwane „miejscami” targowymi, mogły się starać o przywrócenie praw miej­
skich. Po wieloletnich zabiegach, w zgodzie ze statutem z 30 marca 1857 roku, z dniem 1 
stycznia 1858 roku Woźnild odzyskały prawa miejskie. O d tej chwili rozpoczął się nowy 
okres w dziejach miasta.

W bieżącym roku mija dokładnie 80 lat od chwih, gdy w Katowicach, nakładem T o ­
warzystwa Przyjaciół Nauk na Śląsku, ukazały się Staropolskie teksty ^ Protokolarna Miasta 
W oźniki ir Wojerndytme Śląskim 1521 — 1570, w opracowaniu Ludwika Musioła.16 Dwa lata 
wcześniej, przebywając w Woźnikach natknął się na to bezcenne dzieło. To dało Musio- 
łowi przetekst do dalszej penetracjimijescowych zasobów archiwalnych. Po latach Śląski 
Instytut Naukowy w  Opolu, nakładem Zakładu Narodowego Ossolińskich, już po śmierci 
Ludwika Musioła opublikował całość pierwszej księgi Protokolarza miasta Woźnik, obej­
mującej lata 1483 -1598 w opracowaniu Ludwika Musioła (wstęp historyczny) i Stanisława 
Rosponda (wstęp językowy) oraz ich wspólnym komentarzem. Wcześniej, w 1981 roku w 
Opolu ukazała się inna praca Ludwika Musioła: Woźniki. Dyieje miasta od cyasójp najdawniej­
szych do połączenia z  Macierzą w rô u 1922. Całość opracował, uzupełnił i przygotował do 
druku Władysław Dziewulski. Nadmienić należy, że Musioł był autorem napisanej w 1956 
roku, na zlecenie ks. Lichoty, ówczesnego proboszcza parafii p. w. św. Katarzyny Alek­
sandryjskiej w Woźnikach pracy: Parafia Woźniki. Monografia historyczna. Niestety praca ta 
pozostaje do dziś w maszynopisie. Gdy Ludwik Musioł przed laty zainteresował się dzie­
jami Woźnik, w archiwum miejscowego magistratu znajdowała się jeszcze duża ilość do­
kumentów, rodowodem swym sięgających średniowiecza, po których jednak ślad zaginął. 
Z wyjątkiem dwóch ksiąg „Protokolarza miasta Woźnild” . Wtedy przechowywano je jesz­
cze w magistrackim Archiwum w Woźnikach, obecnie w Archiwum Państwowym w K a­
towicach. Osobiście w pierwszej połowie lat siedemdziesiątych korzystałem z dokumentu 
ks. Bernarda z 1454 roku oraz jego lublinieckiego transumptu z 1565 roku a także przywi­
leju Ferdynanda III z 30 kwietnia 1631 roku. Po 1990 roku dokumenty te, jak i inne, były 
już dla mnie niedostępne. Nie dało się ich odnaleźć.

Zaginęły znane Musiołowi dokumenty: księcia Bernarda z 1454 roku (pergaminowy); 
transumpt lubliniecki z 1565 (pergamin); transumpt opolski z 20 maja 1677 roku (perga­
min); przywilej Ferdynanda III z 30 kwietnia 1631 roku (pergamin); Odpis dokumetu 
ks.opolskiego Jana Dobrego,datowanego w Opolu w 1508 roku (papier); Odpis wyroku 
w sprawie sporu międzymiastem Woźnild a Kamieńcem z 1554 roku (pergamin) i wiele 
innych. W śród nich lecz wcześniej przepadł również rękopis Józefa Lompy zawierający 
streszczoną kronikę Woźnik spisaną w latach 1859/1860.17

16 Staropolskie teksty z  Protokolarza M iasta Wożniki w Województwie Śląskim  1521 -  1570 (z 2 reprodukcjami tekstów 
z oryginału) wydał i wstępem opatrzył Ludwik Musioł. Nakładem  Towarzystwa Przyjaciół Nauk na Śląsku Katowice 
1936.
l7Ludwik M usioł: Parafia Woźniki. M onografia H istoryczna. Katowice 1956 s. 7-9.
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Staraniem Alojzego Cichowskiego, burmistrza miasta, stała się rzecz dla wielu niepoję­
ta. W krótkim czasie półki założonej Bibliteczki Wiedzy o Mieście i Gminie Woźnild za­
częły zapełniać kolejne publikacje z różnych dziedzin wiedzy. Szczególne jednak histo­
ryczne, ukazujące koleje losu tego niewielkiego niegdyś miasteczka położonego na śląsko 
— małopolskim pograniczu. Obecnie oddajemy pierwszą część publikacji w której zamie- 
ścikśmy niewielką część dokumentów. Myślę, że spełni ona oczekiwania Państwa, podob­
nie jak niegdyś czyniły to niewielkie, niskonakładowe nasze broszurki ukazujące część 
bogactwa woźnickich archiwahów.

Bernard S^c^ech

P rzyw ilej ks. Bernarda z  1454 roku.



PIERWSZE WZMIANKI
Rok 1206

N ie jest znany dokładny czas, od kiedy biskupi krakowscy rozpoczęli pobór dzie­
sięcin z Woźnik, i w jakiej wysokości była ona pobierana. Prawdopodobnie nie 
była ona na tyle znaczącą, w biskupich dochodach, skoro ten się jej pozbył, tym 

bardziej, że poboru jej, urzędnicy biskupa zmuszeni byli dokonywać w wiosce, położonej 
na rubieżach biskupstwa, znajdującej się w granicach innego księstwa.

Niemal w tym samym okresie czasu trwał spór pomiędzy biskupem krakowskim 
a mnichami klasztoru św. Wincentego, na podwrocławskim Ołbinie.18 Konflikt dotyczył 
poboru dziesięcin przez biskupa krakowskiego w Wawrzeńczycach, znacznej osadzie tar­
gowej, od połowy XII wieku przynależnej wspomnianemu klasztorowi.19

Do ugody stron doszło dopiero w 1206 roku, kiedy to prawdopodobnie w Ołbinie 
pod Wrocławiem spisany został akt dokonania zamiany dóbr pomiędzy Pełką, biskupem 
krakowskim a Gerardem, opatem klasztoru św. Wincentego. Wraz z biskupem Pełką 
z Krakowa do Wrocławia przybyła bliżej nieznana liczebnie grupa krakowskich duchow­
nych. Spisane dokumenty wymieniły z imienia w liście świadków: Jana, archidiakona kra­
kowskiego20; prepozyta Bogufała21; Benedykta, krakowskiego scholastyka22; Henryka, kan-

18 Klasztor św. W incentego na O łbinie pod W rocławiem  ufundowany został przez kom esa Piotra. W 1144 roku otrzy­
m ał w ezwanie św. W incentego, po przywiezieniu relikwii tegoż świętego z M agdeburga. Początkowo był siedzibą 
benedyktynów, zaś od 1193 roku norbertanów  czyli prem onstratensów. Benedyktyni usunięci zostali z Ołbina decyzją 
papieża Celestyna III. W cześniej, w 1149 roku książę Bolesław  Kędzierzawy uposażył klasztor nadaniem kościoła 
grodowego p.w. św. M ałgorzaty w Bytomiu. W drugiej połowie XVII wieku z obaw y przed zagrożeniem tureckim 
zabudowania klasztorne zostały rozebrane.
19 W awrzeńczyce, m iejscowość w M ałopolscc, oddalona 35 km na w schód od Krakowa. Jako osada targowa w zm ian­
kowane w 1206, prawo m agdeburskie w 1470 r. Zobacz: Karol M aleczyński: Najstarsze targi w Polsce i stosunek ich 
do m iast p r ze d  kolonizacją na  praw ie niemieckim. Lwów 1926 s. 195.
20 W zm iankowany w dokum entach jeszcze w 1210 roku; Karol M aleczyński, Anna Skowrońska: Kodeks dyplomatyczny  
Śląska. Tom II, obejm ujący lata 1205 -  7220.W rocław 1959, s. 12, przypis 23.
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tora krakowskiego; Wawrzyńca, krakowskiego kustosza23; Stefana, kanonika krakowskie­
go24; Mikołaja, kanonika krakowskiego w latach 1206 — 122025; Błażeja, w latach 1206 - 
1214 kanonika krakowskiego26 oraz bliżej nieznanej grupy krakowskich kanoników, nie 
odnotowanych z imienia w dokumencie.

Biskupstwo wrocławskie podczas spisania dokumentu reprezentował: dziekan kościo­
ła wrocławskiego Bieniek27; archidiakon Idzi, często wymieniany w dokumentach z lat 
1202 - 122628; Bieniek, kantor wrocławski29; Baldwin30; Gerward31; Bernard32; Raulin33, 
Albert34; Franko35; ponadto dwaj Wiktorowie36; Lambert37; Bogusza38; Ludwik39 oraz 
Nanker40.

Spośród Norbertanów z klasztoru św. Wincentego na Ołbinie, w spisaniu transakcji 
udział wzięli: Henryk, przeor klasztoru premonstratensów41, podprzeor Alard42, prepozyt 
Walter43, klucznik Piotr44, kustosz Albert45 oraz Henryk46, Walenty i Filip a także inni, nie 
odnotowani z imienia bracia zakonni z tegoż klasztoru.

N r I.

21 Proboszcz katedralny krakowski w latach 1206 -  1225. Kodeks, s. 13,przyp. 24.
2" W zm iankowany w latach 1206 -  1225. Kodeks, s. 13, przypis 25.
23 W zm iankowany w latach 1206-1224; Kodeks, s. 13, przypis 27.
24 W zm iankowany w latach 1206 -  1228. Kodeks, s. 13, przypis 28.
25 Od 1224 proboszcz w W iślicy. Kodeks, s. 13, przyp. 29.
26 Kodeks, s. 13, przyp. 30.
27 Bieniek, jako dziekan wrocławski wzmiankowany je s t w dokum entach w okresie pom iędzy 6.06.1200 a 1212 rokiem. 
Kodeks, s. 12, przyp. 9.
28 Idzi występuje w dokumentach jako: kanonik wrocławski (6.04.1200 -  1202), archidiakon (1202 -  1216), scholastyk 
(1219 -  1223), mnich w Lubiążu (1223 -  22.01.1226). Kodeks, s. 12, przyp. 10.
29 Bliżej nieznany. Kodeks ... s. 12, przyp. 11.
30 Kanonik wrocławski w latach 1203 -  1234. Kodeks, s. 12, przyp. 12.
31 Karol M alcczyński identyfikuje go z Gerwardcm , kanonikiem  wrocławskim  wzm iankowanym  w  latach 1200 -  1228. 
Kodeks, s. 12, przyp. 13.
32 Kanonik wrocławski (1203 -  1206). Kodeks, s. 12, przyp. 14.
33 Karol M alcczyński próbuje identyfikować go z kanonikiem  Pawłem, późniejszym  biskupem  poznańskim  Pawłem 
(1 2 1 1 -  1232). Kodeks, s. 12, przypis 15.
34 Kanonik wrocławski ( 1206-1228). Kodeks, s. 12, przyp. 16.
35 Kanonik wrocławski ( 1203-1228). Kodeks, s. 12, przyp. 17.
36 Bliżej nieznani. M alcczyński identyfikuje jednego z nich jako  kanonika (1212) oraz dziekana w rocławskiego (1219 -  
1235). Kodeks, s. 12, przyp. 18 .
37 Bliżej nieznany.
38 Bliżej nieznany.
39 Bliżej nieznany.
411 Karol M alcczyński identyfikuje go z Nankercm, późniejszym  kanonikiem  (1227--1235), dziekanem  wrocławskim  
(1244) i biskupem lubuskim (od 1248 roku). Kodeks, s. 12, przyp. 22.
41 Henryk, przeor zakonu św. W incentego na Ołbinie. Bliżej nieznany.
4” Podprzeor Alard, identyfikowany z późniejszym  przeorem  klasztoru św. W incentego w zm iankowanego w latach 
1212 -  1213. Tćorfefa, s. 13, przyp. 32.
43 Walter, bliżej nieznany proboszcz klasztoru św. W incentego na Ołbinie. Kodeks, s. 13, przyp. 33.

Klucznik klasztorny Piotr, identyfikowany przez Karola M alcczyńskicgo z m nichem o tym że imieniu, występującym  
w 1204 roku. Kodeks, s. 13, przyp. 34.
4 Albert, bliżej nieznany kustosz klasztoru św. W incentego. Karol M alcczyński identyfikuje go z m nichem  w zm ianko­
wanym w dokumencie z 1204 roku. Kodeks, s. 13, przyp. 32.
4i’ Henryk, podobnie jak  W alenty oraz Filip - nieznany bliżej mnich klasztoru św. W incentego.



1206. Gerard opat klasztoru św. W incentego pod W rocławiem, dokonuje z Pełką  
(Fulco), biskupem  krakowskim, zam iany m iejscow ości W awrzeńczyce, położonej 
w  biskupstwie krakowskim, wraz z przyległościam i, targiem  i karczmą, na Kępino, 
w ieś po łożon ą  w  biskupstwie wrocławskim , wraz z 12 im iennie wym ienionym i 
przypisańcam i, 20 grzywnam i srebra oraz dziesięcinam i z górnośląskich W oźnik. 
Jednocześnie, w spom niany biskup krakowski Pełka, w  odwrotnej kolejności p o ­
twierdza tę zam ianę.

Ego Gerardus abbas ecclesie sanctí Uincentij notum  facio omnibus, quibus presens pagina 
fuerit oblata, quia consilio et consensu fratrum ecclesie sancii Uincentij dedi domino epi­
scopo Cracoujensi Fulconi uillam nomine Laurencic in Cracoujensi episcopatu sitam cum 
omnibus eidem uille perdnentibus, foro videlicet et taberna et omnibus attìnentìbus eidem 
episcopo et suis successoribus pieno iure in perpetuum possidendam pro uilla Campjno in 
episcopatu Wratizlaujensi posita mihi et meis successoribus perpetuo iure possidenda cum 
decima eiusdem uille et ascriptìciis in eadem uilla menentibus: Vserad, Bogumił, Golub, 
Boz, Milouan, Nerad, Zcok, Nouosodl, Nedas, Dubek, Golec, Boguzlau. Racione quoque 
facte commutacionis mihi et meis successoribus predictus episcopus Fulco contulit dee- 
imam de uilla, que dicitur Uoznici singulis annis recipiendam. Preterea idem Fulco episco­
pus mihi superaddidit XXti marcas puri argenti.
Ego Fulco episcopus Cracoujensis ecclesie notum  facio omnibus, quibus presene pagina 
fuerit oblata, quia consilio et consensu canonicorum Cracoujensis ecclesie dedi domino 
abbati ecclesie sancti Ujncentij Gerardo uillam Campjno in episcopatu Wratizlaujensi 
positam perpetuo iure possidendam cum decima eiusdem uille et ascripticiis in eadem uilla 
manentibus: Vserad, Bogumił, Golub, Boz, Milouan, Nerad, Zcok, Nouosodl, Nedas, 
Dubek, Golec, Boguzlau, pro uilla nomine Laurencic in Cracoujensi episcopatu sita cum 
omnibus eidem uille pertinentibus, foro videlicet et taberna et omnibus attinentibus mihi 
et meis successoribus pieno iure in perpetuum possidenda. Racione quoque facte com ­
mutacionis contuli predicto abbati et eius successoribus decimam de uilla, que dicitur 
Uoznici singulis annis recipiendam. Preterea viginti marcas puri argenti superaddidi. Acta 
sunt hec ab incarnatione domini anno M 0CC0VI°. Huius rei testes sunt: dominus Benicus 
decanus Wratizlaujensis ecclesie, Egidius archidiaconus, Benicus cantor, Baldujnus, 
Geruardus, Bernardus, Rauljnus, Albertus, Franco; preterea uicarii: duo Víctores, Lamber- 
tus, Bogussa, Ludujcus, Nancherus; dominus lanus Cracoujensis ecclesie archidiaconus, 
Bogufalus prepositus, Benedictus magister, Henricus cantor, Laurentius custos, Stephanus, 
Nicholaus, Blasius et ceteri canonici consentimus et subscribimus. Henricus prior ecclesie 
sancti Ujncentij, Alardus subprior, Waltems prepositus, Petrus clauiger, Albertus custos, 
Henricus, Valentinus, Philippus et ceteri fratres eiusdem ecclesie consentimus et sub­
scribimus.
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D okum ent Gerarda opata wrocław skich W incentynów, zachow ał się w  krakow­
skim  archiwum kapitulnym. Spisany zosta ł na pergam inowej karcie o wymiarach: 
18,9 x 23,8 cm  oraz pliką (zakładką) długości: 1,3 cm. W przeszłości opatrzony był 
czterem a przywieszonym i p ieczęciam i, przym ocowanym i do pergaminowej karty 
przy pom ocy pergam inowych pasków. N ie  jest znany czas i okoliczności ich zagi­
nięcia.

Opublikowano:
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Stanisław Krzyżanowski: Monumenta Poloniae Paleographica. Kraków 1907; Karol Maleczyń- 
ski, Anna Skowrońska: Kodeks dyplomatyczny Śląska. Tom II, obpmująy lata 1205 -  
/220.Wrocław 1959. Bernard Szczech: W oźniki 1206 — 2006. Dokumenty biskupa Pełki i 
opata Gerarda ^ 1206 roku. Woźniki 2006.

Opis:
Dokum ent Gerarda opata zachował się w krakowskim archiwum kapitulnym. Spisany 

został na pergaminowej karcie o wymiarach: 18,9 x 23,8 cm oraz pliką (zakładką) długości: 
1,3 cm. Karol Maleczyński dokonując charakteryzacji dokumentu wspomniał o znajdują­
cych się na pergaminie notach dorsałnych, informujących o zawartości dokumentu. Mię­
dzy innymi, na przełomie XVII i XVIII wieku, na pergaminie zapisano: „Commutatio 
Wawryenczyc pro Kampino”A1, zaś niedługo później, charakterystycznym dla XVIII wieku 
pismem, naniesiono kolejną informację: „Koku Pańskiego 1206, dokument, którym Gerard, opat 
tyniecki wieś swoją położoną w biskupstwie krakowskim, zamienił z  Pełką, biskupem krakowskim za 
wieśpołożpną w biskupstme ivroclawskiml4'*’

W przeszłości dokument opatrzony był czterema przywieszonymi pieczęciami, przy­
mocowanymi do pergaminowej karty przy pomocy pergaminowych pasków. Nie jest zna­
ny czas i okoliczności ich zaginięcia.

Przekład dokumentu:
„]a Gerard, opat kośdoła świętego Wincentego, wiadomym czynię wszystkim, którym obecne pismo 

byłoby wniesione, ż? Z? rozwagą i zp Zgodą braci zakonu świętego Wincentego, daję panu Pełce, bisku­
powi krakoiv-skiemu, wieś „,
,Znaną Wawrzęńczyce, położoną w krakowskim biskupstme, z.wszystkimi tej wsi ргуупаїерпоіааті, a 
mianowicie targiem i karczmą oraz wszystkimi przynależnościami, temuż biskupowi i jego następcom 
Ząpewniam prawo w wieczne posiadanie, za wieś Kępino, położpną w biskupstwie wrocławskim, mnie i 
moim następcom w wieczne prawo posiadania, z  dzjesiędną z  t j  wsi i przypisańcami w teppe wsi pozosta­

jącymi: Vseradem, Pogumilem, Golubem, Bozpm, Milouanem, Neradem, Zcokem, Nouosodlem, Neda- 
sem, Dubkem, Golcem, Boguslauem. W  rozrachunku czynionej Щтіапу, mnie i moim następcom, wspo­
mniany biskup Pełka, dodaje równiep coroczne dziesięciny, otrzymywane zp wsi, którą nazywają Wopni- 
ki. Ponadto, tenpe biskup Pełka, dodaje mnie dwadzieśda grzywiei: czystego srebra.

Ja Pełka, biskup kośdoła krakowskiego, wiadomym czynię wszystkim, którym obecne pismo byłoby 
wniesione, pe ZP rozwagą i zp ZEPdp kanoników krakowskiego kośdoła, daję panu Gerardowi, opatoivi 
klasztoru świętego Wincentego, wieś Kępino, połoponą w biskupstwie wrocławskim, w wieczne prawo 
posiadania z  dzjesiędnami teppe wsi i przypisańcami pozostającymi w tej wsi: Vseradem, Bogumiłem, 
Golubem, Bozęm, Milouanem, Neradem, Zcokem, Nouosodlem, Nedasem, Dubkem, Golcem, Boguslau- 
em, zp wieś zwaną Wawrzęńczyce, połoponą w krakowskim biskupstwie, z  wszystkimi tej wsi pryyna- 
lepnościami, a mianoiviae targiem i karczmą oraz wszystkimi przynalepnośdami, mnie i moim następ­
com zapewnia prawo w wieczne posiadanie. W  rozrachunku czynionej zamlanJ  dodaję równiep wspo- 
mniane-mu Opatowi i jego następcom corocznie otrzymywane dzjesiędny z  wsi nazywanej Wopniki. Po­
nadto dodaję dwadzieścia grzywien czystego srebra. Działo się to 1206 roku od W  delenia Pańskiego. 
Świadkami tej rzęczy są: Pan Bieniek, dziekan kośdoła wrocławskiego, Idgi, archidiakon, Bieniek, 
kantor, Baldwin, Genvard, Bernard, Baulin, Albert, Franko; ponadto wikariuszy: dwaj Wiktorowie, 
lambert, Boguszp, Ludwik, Nanker; Pan Jan, archidiakon kośdoła krakowskiego, Bogufał, prepozyt,

‘t7 .¿Zamiana Wawrzeńczyc za  K ępino"
4,s „Anno dom ini 1206 litterae quibus Gerardus abbas Tinecensis villam suam in episcopatu Cracoviensi sittam  cum  
episcopo C racoviensi Fulcone com m utât p ro  willa in episcopatu Vratislaviensi sita. ”



Benedykt, magister, Henryk, kantor, Wawrzyniec, kustosz, Stefan, Mikołaj, Błajej i inni kanonicy, 
(którzy) zgodzili sii i podpisali. Henryk, przeor klasztoru świętego Wincentego, Alardpodprzęor, W al­
ter, prepozyt, Piotr klucznik, Albert, kustosz, H enyk, Walenty, Filip i inni bracia tegoż klasztoru, 
(którzy) zgodzili się i podpisali. ”

N r II.

1206. Pełka (Fulco), biskup krakowski, dokonuje z Gerardem, opatem  klasztoru 
św. W incentego pod W rocławiem zam iany w si Kępino, położonej w  biskupstwie 
wrocławskim  wraz z 12 im iennie wym ienionym i przypisańcam i, 20 grzywnami 
srebra oraz dziesięcinam i z górnośląskich W oźnik, na W awrzeńczyce, m iejsco­
w ość położoną w  biskupstwie krakowskim wraz z przyległościam i oraz targiem  
i karczmą. Jednocześnie wspom niany opat Gerard, w  odwrotnej kolejności p o ­
twierdza tę zam ianę.

Ego Fulco episcopus Cracoujensis ecclesie notum facio omnibus, quibus presens pagina 
fuerit oblata, quia consilio et consensu canonicomm Cracoujensis ecclesie dedi domino 
abbati ecclesie sancii Uincendj Gerardo uillam Campjno in episcopatu Wratizlaujensi posi- 
tam perpetuo iure possidendam cum decima eiusdem uille et ascripticiis in eadem uilla 
menentìbus: Vserad, Bogumił, Golub, Boz, Milouan, Nerad, Zcok, Nouosodl, Nedas, 
Dubek, Golec, Boguzlau pro uilla nomine Laurencic in Cracoujensi episcopatu sitam cum 
omnibus eidem uille pertinentibus, foro uidelicet et taberna et omnibus attinentibus, mihi 
et meis successoribus pieno iure in perpetuum possidenda. Racione quoque facte com- 
mutacionis contuli predicto abbati et eius successoribus decimam de uilla, que dicitur 
Uoznici singulis annis recipiendam. Preterea uiginti marcas puri argenti superaddidi.

Ego Gerardus abbas ecclesie sancii Uincentij notum facio omnibus, quibus presens pagina 
fuerit oblata, quia consilio consensu fratmm ecclesie sancii Ujncentij dedi domino episco­
po Cracoujensi Fulconj uillam nomine Laurencic in Cracoujensi episcopatu sitam cum 
omnibus eidem uille pertinentibus, eidem episcopo et suis successoribus pieno iure in 
perpetuum possidendam pro uilla campino in episcopatu Wratizlaujensi posita mihi et 
meis successoribus perpetuo iure possidenda cum decima eiusdem uille et ascripticiis in 
eadem uilla menentibus: Vserad, Bogumił, Golub, Boz, Milouan, Nerad, Zcok, Nouosodl, 
Nedas, Dubek, Golec, Boguzlau. Racione quoque facte commutacionis mihi et meis suc­
cessoribus predictus episcopus Fulco contulit decimam de uilla, que dicitur Uoznici singu­
lis annis recipiendam. Propterea idem Fulco episcopus mihi superaddidit uiginti marcas 
puri argenti. Acta sunt hec ab incarnatione domini anno M 0CC°VI0. Huius rei testes sunt: 
dominus Benicus decanus Wratizlaujensis ecclesie, Egidius archidiaconus, Benicus cantor, 
Baldujnus, Geruardus, Bernardus, Raulinus, Albertus, Franco; preterea uicarii: duo Víc­
tores, Lambertos, Bogussa, Ludujcus, Nancherus; dominus lanus Cracoujensis ecclesie 
archidiaconus, Bogufalus prepósitos, Benedictos magister, Henricus cantor, Laurentius 
custos, Stephanus, Nicholaus, Blasius et ceteri canonici consentimus et subscribimus. 
Henricus prior ecclesie sancti Ujncentij, Alardus subprior, Walterus prepósitos, Petrus 
clauiger, Albertos custos, Henricus, Valentinus, Philippus et ceteri fratres eiusdem ecclesie 
et consentimus et subscribimus.
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Opublikowano :
Stanisław Krzyżanowski: Monumenta Voloniae Paleographica. Kraków 1907. Karol Maleczyń- 
ski, Anna Skowrońska: Kodeks dyplomatyczny Śląska. Tom II, obejmujący lata 1205 — 
/220.Wrocław 1959. Bernard Szczech: W ojniki 1206 — 2006. Dokumenty biskupa Pełki 
i opata Gerarda z  1206 roku. Woźniki 2006.

Opis:
D okum ent biskupa Pełki zachował się w archiwum państwowym we Wrocławiu. Spi­

sany został na pergaminowej karcie o wymiarach: 19,6 x 24,5 cm oraz pliką (zakładką) 
długości 1 cm. W przeszłości dokument opatrzony był czterema przywieszonymi pieczę­
ciami, przymocowanymi do pergaminowej karty przy pomocy pergaminowych pasków. 
Nie jest znany czas i okoliczności ich zaginięcia.

Przekład tekstu dokumentu:
„Ja Pełka, biskup kościoła krakowskiego, wiadomym czynię wszystkim, którym obecne pismo 

byłoby wniesione, je  Z6 rozwagą i zgodą kanoników krakowskiego kośńoła, daję panu Gerardom, 
opátom klasztoru świętego Wincentego, wieś Kępino, położoną w biskupstwie ivrodawskim, w wieczne 
prawo posiadania, z  dziesięcinami w tej je wsi oraz przypisańcami pozostającymi w ty  M*"; Wseradem, 
Bogumiłem, Golubem, Bozęm, Milouanem, Neradem, Zcokem, Nouosodlem, Nedasem, Dubkem, Gol­
cem, Boguslauem, z? wieś zwaną Wawrzęńczyce, położoną w biskupstwie krakowskim, z  wszystkimi tej 
wsi przynależnośaami, targietn i karczmą oraz wszystkimi przynależnościami, mnie i moim następcom 
Ząpewnia prawo w wieczne posiadanie. W  czynionej zamianie, w rozrachunku wspomnianemu Opatowi 
i jego następcom dodaję corocznie otrzymywane dziesięciny z  wsi nazywanej W ojniki. Ponadto dodaję 
dwadzieścia grzywien czystego srebra.

Ja Gerard, opat kościoła świętego Wincentego, wiadomym czynię wszystkim, którym obecne pismo 
byłoby wniesione, żę Zd rozyragą i zą Zgodą braci klasztoru świętego Wincentego, daję panu Pełce, bisku­
powi krakowskiemu, wieś zjuaną Wawrzęńczyce, położpną w biskupstwie krakowskim, ^ wszystkimi tej 
wsi przynależnościami, a mianmvicie targiem i karczmą oraz wszystkimi przynalejnotáami, temuż 
biskupowi i jego następcom zapewniam prawo w wieczne posiadanie, zp wieś Kępino, położpną w biskup­
stwie wocławskim, mnie i moim następcom w wieczne prawo posiadania, z  dziesięcinami tej ivsi i przyp i­
sańcami pozostającymi w tejżę wsi: Vseradem, Bogumiłem, Golubem, Bozęm, Milouanem, Neradem, 
Zcokem, Nouosodlem, Nedasem, Dubkem, Golcem, Boguslauem.W rozrachunku czynionej zpmiany, 
mnie i moim następcom wspomniany biskup Pełka dodaje również coroczne dziesięciny otrzymywane 
Z wsi, którą nazywają Wożniki. Ponadto, tenżę biskup Pełka dodaje mnie dwadzjeśńa grzywien czyste­
go srebra. Działo się to 1206 roku od W  delenia Pańskiego. Świadkami tej rzęczy są: Pan Bieniek, 
dziekan kośdoła wrocławskiego, Id ź, archidiakon, Bieniek, kantor, Baldwin, Gerward, Bernard, Pau­
lin, Albert, Branko; ponadto dwaj Wiktorowie, ІмтЬегі, Bogusza, laidwik, Nanker; Pan Jan, archi­
diakon kośdoła krakowskiego, Bogufał, prepozyt, Benedykt, magister, Henryk, kantor, Wawrzyniec, 
kustosz, Styan, Mikołaj, B łajej i inni kanonicy, (którzy) ZgodzjH się i podpisali. Henryk, pcgeor 
klasztoru świętego Wincentego, A lard podprzęor, Walter, prepozyt, Piotr klucznik, Albert, kustosz, 
Henryk, Walenty, Filip i inni brada tegoż klasztoru, (którzy) Zgodzili się i podpisali. ”
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D okum ent biskupa Pełki zachow ał się w  Archiwum Państwowym  we Wrocławiu. 
Spisany zosta ł na pergaminowej karcie o wymiarach: 19,6 x 24,5 cm  oraz pliką (za­
kładką) d ługości 1 cm. W przeszłości dokum ent opatrzony był czterema przywie­
szonym i pieczęciam i, przym ocowanym i do pergaminowej karty przy pom ocy per­
gam inow ych pasków. N ie  jest znany czas i okoliczności ich zaginięcia.
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PRZYWILEJE MIEJSKIE

N r III.

1454. Bernard, książę opolski, strzelecki etc. 3 kwietnia 1454 ponawia W oźnikom  
w  W ielkich Strzelcach dawny przywilej miejski, utracony w  czasie działań wojen­
nych oraz dodaje nowe przywileje.

In nomine domini amen. Ad perpetuám rei memoriam. Convenir actus hominum, qui 
vetustate cadunt et succesu tempomm in oblivionem labuntur, solidis scriptuarum funda- 
mentis commendare, qui sagaci providencia nullis mercescunt temporibus, sed scriptu- 
amm perhennacione iugi memoria, sine mutadoneseruantur; proinde nos Bernhardus dei 
gracia dux et dominus Oppoliensis, Streüczensis etc. significamus tenore presentium, qui- 
bus expedit univeris, praesendbus et futuris praesentium noticiam habituris, quod ad nos- 
tram venientes praesenciam fideles nostri cónsules de Wozniky, querulose declaramnt 
quod literám seu privilegium Civitatis eorum Wozniky ipsis est per innimicos bellicose una 
cum aliis ipsomm rebus receptům, пес quovismodo ipsius possunt habere restimcionem, 
nobisque humiliter et propter deum suplicarunt, quatenus ipsis eandem literám seu priui- 
legium innouare et aliam seualiud dare dignaremur graciose. Nos vero peticionibus eomm 
tamqam iustis acclinati, cupientesque, ut merito tenemur, terrarum nostrarum augmentum 
et prefate Civitatis meliorationem, receptisque ad nos viris senibus et fidedignis, quibus 
privilegium et Jura Civitatis eiusdem Wozniky notum seu nota fuere, ut nobis, que ipsimet 
non recordaremur, ad memoriam reducerent, facta quoque inter nos diligenti 
premiditacione ipsum privilegium iuxta pristinum tenorem innovavimus, innovamusque 
tenore presencium mediante modo tali: Quod prefata Civitas Wozniky habuit et habet in 
auxilium hereditates scilicet Pyenundz et Swientwodacum omni iure et dominio ab an- 
tiquis temporibus; habuit eciam et habet omnes penas judiciales simplices pro se et usibus 
suis, exceptis penis magnis puta: homicidii, furti, incendii, violencie et aliis penis cruentatis, 
de quibus solummodo tercium denarium habuit et habet, duobus denariis pro nobis et 
nostris successoribus reseruatis. Denique aduocatus ibidem nihil habet facere cum judicio 
Civitatis predicte, ñeque aliquas penas recipere ab hominibus Civitatis vel Civitatem con- 
cernentibus predictam, solummodo de suis propriis hominbus pene ipsum advocatum 
concernebant et concernunt, de simplicibus penis hominum suorum advocatus de bona 
sua volúntate non e iure interdum dabat partem Scabinis judicio presidentibus. Que 
quidem Civitas Wozniky nobis et successoribus nostris annuatim solvebat et solvere fuit et 
est adstricta decern et šeptem marcas latorum grossorum, medietatem super festům sancti 
Georgii et residuam medietatem super festům sancti Michaelis Archangeli singulis annis; 
antea tarnen dabat nobis et antecessoribus nostris viginti marcas grossorum cum villa
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Elgot; sed dum ipsam Civitatem dederamus nobili Petro de Lubscha bene memorie, sic 
ipse pro nostre beneplacido voluntatis villam eandem Elgot cum tribus marcis grossorum 
census annui ab ipsa Civitate segregavit et in iure suo proprio ut sibi placuit locavit. Prata 
vero Trzebień tenentur nobis et successoribus nostris falcare, quibus sic laborantibus seu 
falcantibus comedere et bibere dare ab antiquo consueuimus. Item piscinas duas in Mal- 
pudew demittere seu perfodere et viceversa reformare quociescumque necesse fuerit, sunt 
astricti. Volentes denique prefate Civitatis cives speciali nostra gracia fore consolâtes, 
ipsis et eorum successoribus omnem libertatem et Jus Teutonicum prout in suis modis, 
punctis et artìculis expostulat et requirit et prout eo cetere nostre Civitates gaudent et 
fruuntur, dedimus, donavimus et contulimus, damus, donamus et conferimus tenore 
presencium temporibus perpetuis duraturum. Harum quibus sigillum nostrum presentìbus 
est appensum testimonio Hterarum; Actum et datum Strelicz, feria quarta ante dominicam 
Judica, anno millesimo quadringentesimo quinquagesimo quarto, presentìbus nobilibus 
fidebbus nostris dilectis Henrico de Cranzkow, nostro capitaneo Strelczensi, Jaroslao de 
Lubscha, Johanne Schilhan de O thm ent, Bogussio de Zironyowicze, Nicolao Radomsky, 
Nicolao Colmas, Nicolao Strasseck, viceadvocato Strelczensi et Conrado Kozlowsky, 
notario nostro qui presencia habuit in comisso.

Opublikowano :
Bernard Szczech: Pr^yivilej Bernarda, księda opolsko-str^eleckiego nadany dla Woiyiik dnia 3 kwi­
etnia 1454 roku. Zabrze 1997.
Bernard Szczech: W oýnik 1206 — 2006. Dokumenty biskupa Pełki i opata Gerarda % 1206 roku. 
Woźniki 2006.

Przekład:
W imię Pańskie amen. Na wieczną rzeczy pamiątkę. Aby czyny ludzkie, które przeszłością 
przemijają i z biegiem czasu w niepamięć popadają, polecić przystoi trwałym wartościom 
pisma, które przez mądrą przezorność nigdy nie giną, lecz utrwalone pismem, niezmienne 
zachowane bywają w świeżej pamięci. Przeto my, Bernard, z łaski Bożej książę i pan opol­
ski, strzelecki itd., brzmieniem niniejszego listu wiadomym czynimy wszystkim, których to 
obchodzi, tak obecnym jak i przyszłym, którzy o tym się dowiedzą, że przed nas osobiście 
przystąpili nasi wierni radni z Woźnik, oświadczając, żaląc się, że im przez nieprzyjaciół 
wojennym sposobem zabrany został list, przywilej miasta tegoż Woźnik, razem z innymi 
ich rzeczami, i nie mogli odzyskać go w żaden sposób, przeto nas uniżenie i dla Boga 
prosili, abyśmy im takowy przywilej łaskawie wznowić lub inny dać raczyli. Przeto my, 
będąc do ich słusznych próśb nakłonieni, pragnąc - a do czego słusznie jesteśmy zobo­
wiązani - dla podniesienia dobrobytu naszych ziem i polepszenia wspomnianego miasta, 
dopuściliśmy do nas mężów sędziwych i wiarygodnych, którym przywilej i uprawnienia 
miasta tegoż Woźnik były znane, aby nam, którzy sami tego już nie pamiętamy, przypo­
mnieli fakty, a po uważnym przemyśleniu między sobą tego wszystkiego, odnowiliśmy im 
ten przywilej według pierwotnego jego brzmienia i co niniejszym odnawiamy w  taki spo­
sób: Wspomniane miasto Woźniki posiadało i posiada dwie dziedziny na swoje w spom o­
żenie, mianowicie: Pieniądz i Swiętwoda z wszelki prawem i zwierzchnością od dawnych 
czasów. Miało też i ma wszelkie grzywny sądowe zwykłe dla siebie i na swoje potrzeby, 
wyjąwszy grzywny wielkie: za zabójstwa, kradzieże, podpalenie, gwałty i za inne krwi god­
ne zbrodnie, z których to grzywien wielkich jedynie co trzeci denar pobierało i pobiera 
(miasto), dwie zaś części zastrzeżone są dla nas i dla naszych następców. Wreszcie wójt 
tamże nic niema do czynienia z sądem wspomnianego miasta, niema też prawa pobierania



jakichkolwiek grzywien od obywateli miasta i od spraw miasta dotyczących, a jedynie 
grzywny od jego własnych ludzi, które do wójta należały i należą; wójt tymczasem z m a­
łych grzywien swoich własnych ludzi, zwykł był część oddawać przysięgłym, zasiadającym 
w sądzie i to z dobrej woli a nie z prawa. Miasto Woźnild, które to nam i naszym następ­
com płaciło i płacić jest zobowiązane corocznie 17 grzywien szerokich groszy, połowę na 
dzień świętego Jerzego, a pozostałą połowę na święto Michała Archanioła. Przedtem 
jednak dawało nam i naszym poprzednikom 20 grzywien groszy razem z wsią Ligotą; 
jednak gdy samo to miasto nadaliśmy, dobrej pamięci, szlachetnemu Piotrowi z Lubszy, 
tenże, tak za naszą dobrą wolą, ową wieś Ligotę z 3 grzywnami groszy rocznego czynszu 
od tegoż miasta odłączył, i pod swoją zwierzchność według swego uznania wcielił. Łąki 
zaś w Strzebiniu powinni nam i naszym następcom (mieszczanie) kosić, a gdy tak siec 
będą  zwykli byliśmy częstować ich piciem i strawą. Także dwa stawy nad M ałą Panwią są 
zobowiązani spuszczać i na nowo nawadniać, kiedy tego zaistnieje potrzeba. Pragnąc 
wreszcie pocieszyć obywateli wspomnianego miasta, naszą specjalną łaską dajemy im 
wszelką wolność i prawo niemieckie, jalde takowe w swych sposobach, punktach i artyku­
łach tego wymaga i żąda, a z jakich korzystają i cieszą się inne nasze miasta, to im nadali­
śmy, daliśmy i przekazaliśmy, a także nadajemy, dajemy i przekazujemy brzmieniem niniej­
szego pisma, aby trwało to na wieczne czasy. D o tego niniejszego listu na świadectwo 
przywieszona jest nasza pieczęć. Działo się i dane jest w Strzelcach, w czwarty dzień przed 
niedzielą Judica, roku Pańsldego tysiącznego czterechsetnego pięćdziesiątego czwartego, 
w obecności szlachetnych i naszych wiernych miłych: Henryka z Kranckowa, starosty 
naszego strzelecldego, Jarosława z Lubszy, Jana Schilhan z Otmętu, Bogusza z Zieronio- 
wic, Mikołaja Radomsldego, Mikołaja Kolmasa, Mikołaja Straszka, wice wójta strzeleckie­
go i Konrada Kozłowskiego, naszego notariusza, któremu zlecono niniejszą sprawę” .

Opis:
Dokum ent przechowywany był w woźnickim Ratuszu. Zaginął około 1989 roku.

N r IV.

5. 07. 1565. Lubliniec. Transumpt przywileju Bernarda, księcia opolskiego, dla 
m iasta W oźniki z 3.04.1454 roku, sporządzony przez burmistrza i radę miejską  
Lublińca.

Nos proconsul consulesque civitatis Lublinietz recognoscimus tenore praesencium qui bus 
expedit universis, B(e)rnhardi dei gracia ducis et domini Oppoliensis, Streliczensis etc in 
pergamene cum appenso sigillo salvas integras omnique vicio prorsus carentes sub tali 
verbo tenoreque:
In nom ine dom ini amen. Ad perpetuám rei memoriam. Convenit actus hom inum , 
qui vetustate cadunt et succesu  temporum in oblivionem  labuntur, solidis scriptu- 
arum fundam entis com m endare, qui sagaci providencia nullis marcescunt tem po­
ribus, sed scriptuarum perhennacione iugi memoria, sine mutationeseruantur; 
proinde nos Bernhardus dei gracia dux et dom inus O ppoliensis, Streliczensis etc.
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signifícam us tenore presentium , quibus expedit uniueris, praesentibus et futuris 
praesentium  noticiam  habituris, quod ad nostram venientes praesenciam  fideles 
nostri cónsules de W ozniky, querulose declararunt quod literám seu privilegium  
Civitatis eorum W ozniky ipsis est per innim icos bellicose una cum  aliis ipsorum  
rebus receptům, пес quovism odo ipsius possunt habere restitucionem , nobisque  
humiliter et propter deum  suplicarunt, quatenus ipsis eandem  literám seu priuile- 
gium  innouare et aliam seu aliud dare dignaremur graciose. N o s  vero peticionibus 
eorum tamquam iustis acclinati, cupientesque, ut merito tenemur, terrarum nos- 
trarum augm entum  et prefate Civitatis m eliorationem , receptisque ad nos viris 
senibus et fidedignis, quibus privilegium  et Jura Civitatis eiusdem  W ozniky notum  
seu nota fuere, ut nobis, que ipsim et non recordaremur, ad m em oriam  reducerent, 
facta quoque inter nos diligenti prem iditacione ipsum  privilegium  iuxta pristinum  
tenorem innovavimus, innovam usque tenore presencium  m ediante m odo tali: 
Q uod prefata Civitas W ozniky habuit et habet in auxilium  hereditates scilicet 
Pyenundz et Swientwoda cum  om ni iure et dom inio ab antiquis temporibus; h a­
buit eciam  et habet om nes penas judiciales sim plices pro se et usibus suis, ex- 
ceptis, penis m agnis puta: hom icidii, furti, incendii, v iolencie et aliis penis cru- 
entatis, de quibus solum m odo tercium denarium habuit et habet, duobus denariis 
pro nobis et nostris successoribus reseruatis. D enique aduocatus ib idem  nihil 
habet facete cum  judicio Civitatis predicte, ñeque aliquas penas recipere ab 
hom inibus Civitatis vel Civitatem concernentibus predictam , solum m odo de suis 
propriis hom inibus pene ipsum  advocatum concem ebant et concernunt, de sim - 
plicibus penis hom inum  suorum advocatus de bona sua volúntate non e iure inter- 
dum dabat partem scabinis judicio presidentibus. Que quidem  Civitas W ozniky 
nobis et successoribus nostris annuatim solvebat et solvere fuit et est adstricta 
decern et šeptem  marcas latorum grossorum, m edietatem  super festům  Georgii et 
residuam m edietatem  super festům  sancii M ichaelis Archangeli singuUs annis; 
antea tarnen dabat nobis et antecessoribus nostris vigintí marcas grossorum  cum  
villa E lgot, sed dum ipsam  Civitatem dederamus nobili Petro de Lubscha bone 
m em orie, sic ipse pro nostre beneplacido voluntatis villam  eandem  E lgot cum  
tribus marcis grossorum census annui ab ipsa Civitate segregavit et in iure suo 
proprio ut sibi placuit locavit. Prata vero Trzebień tenentur nobis et successoribus  
nostris falcare, quibus sic laborantibusseu falcantibus com edere et bibere dare ab 
antiquo consueuim us. Item  piscinas duas in M alpudew demittere seu perfodere et 
viceversa reformare quociescum que necesse fuerit, sunt astricti. V olentes denique 
prefate Civitatis cives speciali nostra gracia fore consolatos, ipsis et eorum su cces­
soribus om nem  libertatem et Jus Teutonicum  prout in  suis m odis, punctis et ar- 
ticulis expostulat et requirit et prout eo cetere nostre Civitates gaudent et fruuntur, 
dedim us, donavimus et contulim us, damus, donam us et conferim us tenore pres­
encium  temporibus perpetuis duraturum. Harum quibus sigillum  nostrum pre- 
sentibus est appensum  testim onio literarum; Actum et datum Strelicz, feria quarta 
ante dom inicam  Judica,anno dom ini m illesim o quadringentesim o [quinquagesi­
m o]49 quarto, presentibus nobilibus fidehbus nostris dilectis H enrico de 
Cranzkow, nostro capitaneo Strelczensi, Jaroslao de Lubscha, Johanne Schilhan de 
Othment, B ogussio de Zironyowicze N ico lao  Radomsky, N icolao Colm as, N ico -

49 Liczebnik pięćdziesiąt pom inięty w zapisie transumptu.



lao Strasseck, viceadvocato Strelczensi et Conrado Kozlowsky notario nostro qui 
presencia habuit in com isso.
Quasquidem üteras incancellatas nec abrasas, sed omni prorsus suspectione carentes nos 
de verbo ad verbum rescribi nostro subappenso sigillo mandavimus. Datum  Lublinietz 
feria tercia post visitationis Marie, Anno 156550.

Opublikowano:
Bernard Szczech: Przywilej Bernarda, księcia opolsko-str^eleckiego nadany dla Woýnik dnia 3 kivi- 
etnia 1454 roku. Zabrze 1997.
Bernard Szczech: Widymat lubliniecki ^ 1565 roku przywileju księcia opolsko — strzeleckiego dla 
Woźnik ^ 1454 roku. Katowice 2000.

Opis:
Oryginał pergaminowy jeszcze w latach siedemdziesiątych znajdował się w Archiwum 
Miejskiej Rady Narodowej w Woźnikach. Obecne miejsce przechowywania jest nieznane. 
Pergamin o wymiarach: 50 x 28 cm z pliką u dołu, posiadał przywieszoną na pergamino­
wym pasku czerwoną, woskową pieczęć wykonaną w ciemnobrązowej, woskowej kapsule 
ochronnej. Pieczęć z herbem miasta Lublińca: pół orła w polu lewym, pięć gwiazd 
w prawym polu i napisem w otoku: „SIGIL(LUM). CIVITATIS. LUBLINIECZ. ” . D o ­
kument niepublikowany. W Urzędzie Miasta i Gminy Woźniki znajduje się niekompletny 
odpis w maszynopisie sporządzony przez Ludwika Musioła.

N r V. 

25 kw iecień 1631 roku. W iedeń. Ferdynand III, król W ęgier, Czech, Dalm acji etc., 
potwierdza przywileje nadane m iastu W oźniki przez Bernarda, księcia opolskiego, 
oraz nadaje m ieszczanom  nowe prawa.

Wir Ferdinand der D ritt von Gottes gnaden zu Ungarn, Bohaimb, Dalmatien, Croatien 
vnd Sclavonien etc. Khonig, Ertzhertzog zu Ossterreich, Hertzog zu Burgundi, Marggraff 
zu Mährern, H ertzog zu Lutzemburg und in Schlesien, zu Steyer, Karndten, Crain und 
W ürttemberg, Marggraff zu Lausznitz, Grave zu Habsburg, Tyrol und Gortz etc. - Bek- 
hennen offendich mit diesem Brief und thuen khundt allermenniglich - Dass uns N. N. 
Burgermaister, Rath, Vogt, Geschworne und gantze Gemain der Stadt Woschnigkh ain 
Privilegium von weilendt Hertzog Bernharden, Fürsten und Herrn zu Oppeln und gross 
Strelicz seeligen Angedenkhens, datirt Sontag Judica im Ain Tausent Vierhundert vierund- 
funfczigisten Jahr, in glaubwürdiger Abschrift furgewisen, welches von wortt zu wortt 
lauttet wie hernach volgt:

In nomine domini amen. Ad perpetuám rei memoriam. Convenit actus hominum, qui 
vetustate cadunt et succesu temporum in oblivionem labuntur, solidis scriptuarum fiinda- 
mends commendare, qui sagaci providencia nullis marcescunt temporibus, sed scriptu-

511 Święto N awiedzenia Najświętszej Panny Maryi obchodzi się 2 lipca. W 1565 roku dzień ten przypadł w poniedziałek, 
dlatego też wystawienie dokum entu miało m iejsce w Lublińcu, trzy dni później, w czwartek 5 lipca 1565 roku.
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arum perhennacione iugi memoria, sine mutationeseruantur; proinde nos Bernhardus dei 
gracia dux et dominus Oppoliensis, Streliczensis etc. significamus tenore presentium, qui- 
bus expedit uniueris, praesentibus et futuris praesentium nodciam habituris, quod ad nos- 
tram venientes praesenciam fideles nostri cónsules de Wozniky, querulose declaramnt 
quod literám seu privilegium Civitads eom m  Wozniky ipsis est per innimicos bellicose una 
cum aliis ipsomm rebus receptům, пес quovismodo ipsius possunt habere restitucionem, 
nobisque humiliter et propter deum suplicarunt, quatenus ipsis eandem literám seu priui- 
legium innouare et aliam seu aliud dare dignaremur graciose. N os vero pedcionibus eom m  
tamquam iusds acclinati, cupientesque, ut merito tenemur, terrarum nostram m  augmen­
tům et prefate Civitatis meliorationem, receptisque ad nos viris senibus et fidedignis, qui- 
bus privilegium et Jura Civitatis eiusdem Wozniky notum seu nota fuere, ut nobis, que 
ipsimet non recordaremur, ad memoriam reducerent, facta quoque inter nos diligenti 
premiditacione ipsum privilegium iuxta pristinum tenorem innovavimus, innovamusque 
tenore presencium mediante modo tali: Q uod prefata Civitas Wozniky habuit et habet in 
auxilium hereditates scilicet Pyenundz et Swientwoda cum omni iure et dominio ab an- 
tiquis temporibus; habuit eciam et habet omnes penas judiciales simplices pro se et usibus 
suis, exceptis, penis magnis puta: homicidii, furti, incendii, violencie et aliis penis cmenta- 
tis, de quibus solummodo tercium denarium habuit et habet, duobus denariis pro nobis et 
nostris successoribus resematis. Denique aduocatus ibidem nihil habet facere cum judicio 
Civitatis predicte,neque aliquas penas recipere ab hominibus Civitatis vel Civitatem con- 
cernentibus predictam, solummodo de suis propriis hominibus pene ipsum advocatum 
concernebant et concernunt, de simplicibus penis hominum suom m  advocatus de bona 
sua volúntate non e iure interdum dabat partem scabinis judicio presidentibus. Que 
quidem Civitas Wozniky nobis et successoribus nostris annuatim solvebat et solvere fuit et 
est adstricta decem et septem marcas latomm grossomm, medietatem super festum 
Georgii et residuam medietatem super festum sancii Michaelis Archangeli singulis annis; 
antea tarnen dabat nobis et antecessoribus nostris viginti marcas grossom m  cum villa 
Elgot, sed dum ipsam Civitatem dederamus nobili Petto de Lubscha bone memorie, sic 
ipse pro nostre beneplacido voluntatis villani eandem Elgot cum tribus marcis grossomm 
census annui ab ipsa Civitate segregavit et in iure suo proprio u t sibi placuit locavit. Prata 
vero Trzebień tenentur nobis et successoribus nostris falcare, quibus sic laborantibusseu 
falcantibus comedere et bibere dare ab antiquo consueuimus. Item piscinas duas in Mal- 
pudew demittere seu perfodere et viceversa reformare quociescumque necesse fuerit, sunt 
astricti. Volentes denique prefate Civitatis cives speciali nostra gracia fore consolatos, ipsis 
et eomm successoribus omnem libertatem et Jus Teutonicum prout in suis modis, punctis 
et articulis expostulat et requirit et prout eo cetere nostre Civitates gaudent et fmuntur, 
dedimus, donavimus et contulimus, damus, donamus et conferimus tenore presencium 
temporibus perpetuis duratumm. H am m  quibus sigillum nostrum  presentibus est appen- 
sum testimonio literamm; Actum et datum Strelicz, feria quarta ante domini cam Judica, 
anno domini millesimo quadringentesimo quinquagesimo quarto, presentibus nobilibus 
fidelibus nostris dilectis Henrico de Cranzkow, nostro capitaneo Sttelczensi, Jaroslao de 
Lubscha, Johanne Schilhan de Othment, Bogussio de Zironyowicze Nicolao Radomsky, 
Nicolao Colmas, Nicolao Strasseck, viceadvocato Strelczensi et Conrado Kozlowsky 
notario nostro qui presencia habuit in comisso.
undd Unss darauf unterthenigist angelangt und gebetten, Wir gemheten Ihnen nit allein 
auss Landfurstlicher macht hieroben einverleibtes Privilegium gnedigist zu confirmiren 
und zu bestattigen, sondern sie noch darüber mit dreyen Jahr - und ainem W ochen-



marckht, auf - und anrichtung der Zunfften wie nit weniger mit dem Wein-Bier- 
Brandtwein: und Metschankh gnedigist zu fursehen und zu begnaden.
W orauf wir dan solch Ihr unterthenig gehorsambist und zimbliche bitt genedigist angese­
hen und m it wohlbedachtem mueth, guetem rath, rechtem wissen und nach allersets ein- 
gezog: und abgeforderten aussfuhrlichen bericht und guetachten gedachtes Privilegium in 
allen seinen Puncten, Clausulen, artikheln und mainungen auss Landsfiirstlicher macht 
und Khoniglichen gnaden nit allein confirmirt und bestattiget, sondern sye uberdiss dahin 
und so weit gnedigist befreyet und begnadet, das Sie alle Jahr dreymahl alss auf St: Bene- 
dicti, St: Viti, und St: Brigittitag Jahr: und in der wochen einmahl, alss am Pfmstag, wo- 
chenmarkhts Ihrem belieben nach und wie Jahr: und wochenmarkhts freyheit vermag, 
allermassen andere Stott mit dergleichen begnadungen furgesehen sein, halten, uben und 
hegen: darnebens unter der Burgerschafft die Zunfften an: und aufrichten, wie nit weniger 
und letztlichen sich des Wein: Bier: Brandtwein und methschankhs Irem gefallen nach 
gebrauchen sollen, khonnen und mögen. Thuen dis hiemit wissentlichen Crafft dits briefs 
aus Landesfurstlicher macht. Mainen, setzen und wollen, das sie sich diser unser gnedigis- 
ten Confirmation und von neuem gegebenen Jahr: und wochenmarkhts: freyheiten, an: 
und aufrichtung der Zunfften und des Wein: Bier: Brandtwein und Methschanckh, erfre- 
wen, gemessen und solches alles Ihrem gelieben und notturfft nach gebrauchen sollen, 
khonnen und mögen, von Uns und sonst iedermenniglich unverhindert. D och anderen 
Stetten, so mit dergleichen freyheiten begnadet sein, und dem G rundtherrn wegen des 
wochenmarkhts an seinen standtgelt oder Markht Recht ohne nacht heil und Schaden: wie 
nit weniger das Sie wegen des Wein: Bier: Brandtwein: und Metschankhs wie andere stett 
den im Land Schlesien gewöhnlichen Biergroschen: Item den jetzt new angesetzten und 
kunfftigen Brandwein aufschlag iederzeit in Vnser Opplisches O ber Bier: und Zohlgelts- 
Einnember Am bt abzufuhren, den Brandtwein auch selbst nit Brennen, sondern das Sie 
solchen von Ihrem  Grundtherrn azunemben schuldig und verpflichtet sein wollen. Unnd 
gebieten darauf allen und jeden unsern unterthanen, geistlich und weltlichen, was wirden, 
Standts, Ambts, oder weesens sie sein, Insonderheit aber ieczig und Khunfftigen Haubt - 
und ändern Ambtleuthen in unsern Furstenthumbern Oppeln und Ratiboř auch sonst 
menniglich ernstlich und vestiglich mit disem brieff und wollen das sie gedachts Stadtl 
W oschnickh bey disem Ihnen von Unss auss gnaden bestattigt und Confirmirten Privile­
gio wie auch berurten von newen gegebnen Begnadungen und Freyheiten nit Hindern 
noch Irren oder solches ändern zuthuen gestatten, sondern Sie vielmehr dabey von U n­
sertwegen schitzen, handthaben und gemhiglich darbey verbleiben, erfrewen, gemessen 
und gebrauchen lassen, alss lieb ainem ieden seye Vnser schwere Straff und ungnadt zu 
vermeiden. Das mainen und wollen wir ernstlich. Mit Urkhundt diss brieffs besigelt mit 
unserm Kheniglichen anhangenden Secret Insigl. Dergenen ist in der Statt Wienn den fünf 
undzwaintzigisten Monathstag Aprilis Nach Christi unsers lieben Herrn und Seeligma- 
chers G eburth im Sechzehenhundert ainunddreissigisten, Unserer Reiche des Hungari- 
schen im Sechsten und des Bohaimbischen im viertten.

( - ) Ferdinand Ad mandatum Sacrae
Regiae Maiestatis proprium
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Oryginał: Zaginął. Jeszcze w 1973 roku znajdował się w Archiwum Miejskiej Rady N aro­
dowej w Woźnikach.

Opublikowano :
Bernard Szczech: Ferdynand III, król C^ech i Węgier, potwierdza przyivileje miasta W oźniki oraz 
nadaje nowepratva (25kwiecień 1631 ). Katowice 2000.
Bernard Szczech: Ferdynand III, król Czech i Węgier, potwierdzą przywileje miasta W oźniki oraz 
nadaje nowe prawa (25 kwiecień 1631). Wydanie II uzupełnione. Woźnild 2001.

Opis:
Dokum ent jeszcze w latach siedemdziesiątych znajdował się w  Archiwum Miejskiej Rady 
Narodowej w Woźnikach. Obecne miejsce przechowywania nie jest znane. Oryginalny 
dokument spisany był na pergaminie o wymiarach: 78 x 60 cm z piłką u dołu. D o doku­
mentu przywieszona była na różowo-zielono-żółtych sznurach, plecionych z jedwabnych 
nici, pieczęć królewska, wykonana w czerwonym wosku, zabezpieczona w drewnianej 
toczonej puszce, której wieko zaginęło.

N r Va.

1632. Wypyss prawa m iasta nasego W oznyky confirm acyey od Je(g)o K(rólewskiej) 
M (osci) Ferdinanda T rzecziego W ęgierskiego y C zeskiego, P(ana) Pana N asego  
na ten czass D ziedzicznego N aym ilostcziw ieyszego. Za nass burmistrza y rady na 
ten czass W oyczieha Kruzelya, Tobyasza K osczielnego, Wacława Zebartha, Bal- 
czera Młatlaga wyednane. Roku 1631.51

My Ferdynand Trzeczy z Bozey Mylosczy Węgierskj, Czeskj, Dalmaczkj, Harwaczkj, Slo- 
wenskj. Kroi, Arczyxiązę Rakuskie, Xyązę w Burgundyey, Margrabya Morawskj, Xyązę 
Luceburskie, w Slęzye, w Steymarku (styrskie), w Karyntyey Kraienskiey, Wytembergu, 
Margrabya w Luozyey, G roff w Auspurku, Tyrolu a Gorly et. et.
Znamo czyniemy tym tho lystem yednemu kozdemu ze przed nas NN: burmistrz, rada, 
woyth, przysięgły y wsecka obecz myasta Woznyk priuiley od dawna a slawnyh pamyeczi 
xyązęczia Bernarda a pana na Opohu a Wyelkyh Strzelczah dany w niedziele Judica w roku 
1454 w godnowierny wypis vwiedziony (tos prawo) słowo od słowa yako samo w sobie 
iest przedłożyły, ktores to tak w sobie zwy.
W Ymiono Boga Wssechmogączego a Wyekuistego Amen. Ku wieczney rzeczy a pamięczi 
shadzam się prawa lucide które przes dawnoscz y staroscz upadayąm y przes przemien- 
noscz czasów bywayąm zapamietowane, a przetos mayąm bycz zaleczone jasnie przes 
grunty pisma. Ktoras to dowcziepna opatrnoscz zaprzemiennyh a zadnyh czasów niegi- 
nąm przes pisma wiecznye pamiętane bywayąm. A przetos My Bernard z lasky Bozey 
xyązę a pan opolsky, strzeleckj etc. Oznaymuiemy przes pisanie ninieyse tym lystem, k tó ­
rym iest potrzebno wiedziedz ninieyssego pysania lystu tego wsytkim ninieysym przislim y 
potomnie bedączym: Ze przisedsy przed nase obecznoscz nasy mieli wierny raycze z W o­
znyk i zalobliwie opowiedziely nam yss lyst ten, który mieli (albo priviley) miasto Woznild 
iest ym wzięty przes nieprzyacziele woienne wespolek z insymi rzecząmi, które mięły, a 
zadnim obyczaiem nie mogli iuss go dostacz. A dlia tego nas pokornie y dlia Pana Boga 
prosieli abihmi ym takowy lyst albo prziuiley odnowiely albo ynsy dały z laskj nasey xyązę-

51 W ypisu z oryginału i tłum aczenia przywileju dokonał W ojciech Kxuzcl, burm istrz miasta W oźniki w 1632 roku.



czy laską się mi tedy yh prozbom  tak iako sprawiedliwim nakloniczielom nasym naklonili- 
hmi się hcząncz ym dopomocz czohmi to zwykli czinicz wsytkiey ziemy nasey y temu 
przerzeczonemu miastu Woźnikom. A przetoss wziąwsy do siebie męze stare a godne 
wiary y prawdy, którym tenże priuiley y prawa tegos miasta były yawne aby oni nąm tho na 
pamięcz prziwiedly czegobyhmy sami nie pamiętały. Vcziniwsy tedy miedzi sobąm dobre 
pilne rozmislanie y rozbadanie, tenże priuiley ninieysego pysania odnowielismy y odna­
wiamy przes gruntowne pisanie tego lystu dzieląncz a mayącz w sobye takowym obyczay- 
em, które przerzeczone myasto Woznykj myalo z dawnyh czasów y ma na wieczne czasy 
ku wspomożeniu dziedzictwa Pieniądz y Swietwodę, ze wsem prawem y państwem od 
dawnych czasów miało tys y ma wsytkie wyny sądowe male dlia siebie y dlia swoyh pozit- 
kow, okrom wyn wielkjh, to iest męzoboystwa, kradzierstwa, popalenia, gwałtu, y okrom 
ynsyh wyn krwawyh, s których tylko trzeczi pienyadz miało y ma, a dwa halerza dlya nas y 
dlya potomkow nasyh mayąm bycz zahowane. Zasie woyth w tymże miesczie Woźnikach 
nicz nie ma czynicz w prawie miasta przerzeczonego any zadnyh (albo nyakjh) wyn bracz 
od ludzy myeyskyh albo ku miastu przerzeczonemu przynalezączyh tylko swoyh wlasnih 
ludzy wyny woytowy przinalezaly y przynaleząm z malyh wyn ludzi iego woyth dawał 
swoiey dobrey woły a nie s prawa albo powinowatosczi częscz (albo nieczo) lawnykom w 
prawie siedzączim, ktores to przerzeczone myasto Woznikj placzielo nąm y potom kom  
nasym y ma placzicz przes rok siedmnasczie grzywien grossy ssyrokyh, polowycze na świę­
ty Gerzy, a ostatniąm polowycze na swietego Myhala Archanyola, na każdy rok, a przed 
tym dawało nąm y przodm m  nasym dwadziesczia grziwien serokych grossy wespolek ze 
wsyąm Elgotham. Ale gdyhmi tho miasto dały slahetnemu panu Piotrowy z Lupse dobrey 
pamiecz[i], tedy on swoiey dobrey woły te wies Lgotę odląnczyl od miasta, ze trzemy 
grziwnamy czynsu grossow syrokich z wlasnim prawem, tak yakomu się podobało. To 
przerzeczone miasto Wozniky ląnky, które sąm na Trzebieniu, sąm nąm powinowaczy y 
potomkom nasym posiecz ie, którym robyączyim albo siekąnczym zwykłyśmy z dawna 
dawacz iescz y pycz. Zasie tes dwa stawy, które sąm na rzece Malpąnwy, sąm nąm powin- 
nowaczy spusczicz albo przekopacz a zasie znowu zastawicz, yle by była potrzeba. Po tym 
gdyśmy pocziesily wsytkie miesczany myasta Woznyk swoyąm osoblywąm laskąm xiązęczą 
dalyhmy im y im potom kom  swoye wsytkę wolnoscz y prawo, zgadzayącze sie czegokol­
wiek pozadayąm swoyh obyczayah, w punkczieh y artykulieh y jako się ynse myasta w 
ziemy nasey weselyąm y tego uzywayąm. Dalyhmy im tym obyczayem dałyśmy, obdarowa­
łyśmy, wznielysmy y obdarzamy według tegos to lystu (y prawa), które ma trwacz wiecz- 
nymy czassy. Ku któremuś to lystu pieczencz nasa gest zawiesoną ku swyadectwu iego. 
Dzyalo się y dany iest we Strzelczah, we strzode pierwssąm przed niedzieląm (Judica) 
marjannąm lyata od Narodzenia Syna Bożego tysiącznego styrsetnego pięczdziesyątego 
czwartego. Przy tym sam były y jestym jawno slahetnym a nąm mylym Henrykowi 
Skronskowa głowy nasey strzeleczkie, Jaroslawowy z Lubse, Janowy Schotan z Oczymun- 
tha, Bogusławowi Syronowicz, Mykolaiowy Radomskiemu, Mykolayowy Kozmass, Myko- 
laiowi Strassowy lientwoytowy strzeleczkiemu y tes Konrathowy Kozlow|sldejmu pysa- 
rzowy nassemu, któremu ten lyst poruczony yest w opiekę.
A nad tho uniżenie nass y pokornie prossączim z moczy y wolnosczi nasey (krolewskiey) o 
nimze nye tylko z moczy zyemie xyązęczy (albo xiestwa slaskiego) przedłożonego priuile- 
gium myloscziwye potwierdzayącz y ypewnyayącz, ale onym nad tho zwyss nad prawo 
pyerwse trzemy jarmarkamy, targiem tegodniowym, czechamy y s porzątkamy także przy-



dawsy wyno, pywa, gorzallcę, myod myloscziwie nadawamy y obdarzuyemy. A tak My ych 
naklonne poddane pokorne poslusne y wierne prozby miłościwie wydządz dobrym roz- 
mislem prawam a czaląm radam y sumnienym y na wsytko bedlywym vwazenym y podle 
wywodow ieych y dostateczney od nih sprawy vczynienia, ze wszyddch stron powagąm 
tos priuilegium we wsytkych punctah, clausulah, articulah, czlonkah y zdaniu yego. Według 
zyemie teyze xyą.zęcyey y nassey krolewskiey moczy y myłosczy nye tylko confirmuiemi 
(albo stwyrdzamy) ale ych nad tho tym y wyssey daleko cziesemy obdarzamy, ze ony ko- 
zdorocznie trzykrocz yako na swyenty Benedict, na swienty Wytth, na swyenty Brzykczy 
(!) jarmarkj a w każdym tygodnyu targy we wtorek, według ych upodobanya y według 
ynssych jarmarków a targów sposobu y wolnosczi to[r]em y sposobem ynsych myast y z 
nymy zrownuwającz, które tak yako samo w sobye iest swoym trybem wolne mayąm yscz, 
poydąm y trzimane bycz mayą, A przy tym, w  tyze obczy y sąmsiedcztwie, w ych Czecho­
wie wselyakowego rzemiosła porzadzone y postanowione bycz mayąm. Nad tho synkowa- 
nya wyna, pywa, gorzalky, myody, podle woły y podobania ieych według moznosczy y 
zwyczayu trzymane y synkowane bycz mayąm Znamo tedy czyniemy yawnie tym tho ly- 
stem nad pierwsąm zyemie tey tąm xyązęczy wolnoscz i mocz vwazamy y ustanowuyemy y 
hczemy, zeby ta nasa myloscziwa confirmacya y znowu darowana wolnoscz, to yest d o ­
rocznie y tygodniowe jarmarkj, targy, także Czechowie albo ych porzątki, także wyna, py­
wa, gorzalkj, myody, synkj wolne były, onymi sie cziesyli obywatelye według ych m o­
znosczy, pożytku y podobanya, bes przekąski nasey y insych nasych. Nad tho obdarowa- 
my będącz tymi wolnoscziamy mayąm się cziesycz yako ynse miasta a panu dziedzicznemu 
strony targowego, według ustawy prawa bes skody. Także tess strony wyna, pywa, gorzał­
ki, miodu yako ynse miasta, tamże w ziemy śląskiey zwiczayny gross pywny (Bergelth) nad 
tho terass vchwalony y postanowiony y na potym przysly od gorzalky w nasym opolskim a 
raczyborskjm xiçstwie rząd y [...] na miescze należyte dan oddawacz: gorzalkj samy nie 
palicz, ale od pana dziedzicznego bracz powinny będąm. Y rozkazuiemy mocznie nasym 
wiernim poddanym tak duchownym y swyeckjm yakiegoskolwiek stanu bedączych 
obzwlastnye w nasych panstwah (albo) xiçstwie opolskym y raczyborskym tymtho lystem y 
hczemy, zeby myasto Woznild przerzeczone z nasey myloscziwey lasky y mylosczi podle 
confirmaty priuilegium y obdarowania ieych, bes wselyakowego namssenia przekaskj spo- 
koynie od gednego kozdego zostawały y zahowany były tym się cziesyly y uziwaly czasy 
wiecznymy. Ale onych nadtho tym więczey dla nas chroniejly], broniely, reke trzymały za 
pokoiem zaniechajly] yako się godzy yednemu kozdemu wiernemu nasemu a tho pod 
uwarowanym (y przepatkiem) laskj y mylosczi Nasey (krolewskiey) ktorąm przedkładamy 
yednemu każdemu wiernemu. D o ktoregos to lystu pieczęcz nase krolewskąm zawiesycz 
iesmy dały. Ktoregos to datum w miesczie Wiednyu miesyącza 25 aprilis roku po N aro­
dzeniu Zbawicziela nassego tysiącznego sesczystego trzydziestego pierwsego, królowania 
Nasego węgierskiego sostego a czeskiego czwartego. Amen

Per me Albertům Kmzell52 idemq(ue) sup(er) consulem manu propria rescriptum, 
mpp.

Opis: Tekst przekładu dokumentu wpisany został przez Wojciecha Kruzela, burmistrza 
Woźnik do drugiej księgi Protokolarza miasta Woźnild. Protokolarz przechowywany w 
Archiwum Państwowym w Katowicach.

52 Albert vel W ojciech Kruzel (drugi tego imienia członek władz m iejskich W oźnik. Pierwszy w zm iankowany w 1521 
roku w spisie osób posiadających praw o miejskie oraz w  1552 jako radny) pisarz m iejski, członek rady miasta (1619 -  
1623), burm istrz w latach 1623 -  1632 (1634?).
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N r VI.

20.05.1677. Opole. M ieszczanie opolscy na prośbę Rady Miejskiej W oźnik sporzą­
dzają transumpt przywileju Ferdynanda III z 1631 roku.

Oryginał: Spisany był na pergaminie, opatrzony pieczęcią Rady Miejskiej Opola. D oku­
ment zaginął. Jeszcze w latach sześćdziesiątych znajdował się w Archiwum Miejskiej Rady 
Narodowej w Woźnikach.

N r VII.

30.03.1857. Charlotenburg. Fryderyk W ilhelm, król pruski nadaje W oźnikom  Statut 
Miasta.

Wir Friedrich Wilhelm, von Gottes Gnaden, König von Preußen etc. etc. Nachdem Wir 
auf Grund des Vorbehalts in § 1. der Städte- O rdnung vom 30sten Mai 1853. beschlossen 
haben, die Gemeinde- Verhältnisse der Stadt Woischnik festzustellen, ertheilen Wir der­
selben nach A nhörung der im Jahre 1856. zum Provinzial- Landtage versammelt gewese­
nen Stände des Herzogthums Schlesien, der Graffschaft Glatz und des Preußischen 
Markgrafthums Ober- Lausitz, folgendes Statut:

G em einde- Statut für die Stadt W oischnik.

T itel I.

V on den Grundlagen der Städtischen Verfassung.

§ 1-

D en städtischen Gemeinde- Bezirk bilden alle diejenigen Grundstücke, welche dem ­
selben bisher angehört haben.

Grundstücke, welche bisher noch keinem Gemeinde- oder selbstständigen Guts- 
Bezirke angehört haben, können nach Vernehmung der Betheiligten und nach Anhörung 
des Kreis- Tages, unter Genehmigung des M nisters des Innern, mit dem Stadt- Bezirk 
vereinigt werden.

Eine Vereinigung eines ländlichen Gemeinde- oder eines selbstständigen Guts- 
Bezirks mit der Stadt- Gemeinde, kann nur unter Zustimmung der Vertretungen der bet­
heiligten Gemeinden, so wie des betheiligten Guts- Besitzers nach Anhörung des Kreis- 
Tages mit Unserer Genehmigung erfolgen.
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Die Abtrennung einzelner Grundstücke von dem Stadt- Bezirk und deren Vereinigung 
mit einem angrenzenden Gemeinde- oder selbstständigen Guts- Bezirk, so wie die A b­
trennung einzelner bisher zu einer ändern Gemeinde oder zu einem selbstständigen Gute 
gehörenden Grundstücke und deren Vereinigung mit dem Stadt- Bezirk, kann nach A n­
hörung des Kreis- Tages mit Genehmigung des Ministers des Innern vorgenommen w er­
den, wenn außer den Vertretungen der betheiligten Gemeinden und den betheiligten 
Grundbesitzern auch die Eigenthümer jener Grundstücke darin einwilligen. In Erm ange­
lung der Einwilligung aller Betheiligten kann eine Veränderung dieser A rt in den Gemein­
de- oder Guts- Bezirken nur in dem Falle, wenn dieselbe im öffentlichen Interesse als 
nothwendiges Bedürfnis sich ergiebt, und alsdann nur mit Unserer Genehmigung, nach 
Vernehmung der Betheiligen und nach Anhörung des Kreis- Tages stattfinden.

In allen vorstehenden Fällen ist der Beschluß des Kreis- Tages vor Einholung der 
höheren Genehmigung den Betheiligten nachrichtlich mitzutheilen.

Wo und soweit in Folge einer derartigen Veränderung eine Auseinandersetzung 
zwischen den Betheüigten sich als nothwendig ergiebt, ist solche im Verwaltungswege zu 
bewirken.

Wird hierbei eine Uebereinkunft der BetheHigten vermittelt, so genügt die Genehm i­
gung der Regierung; in Falle des Widerspruchs entscheidet der Minister des Innern. Priva­
trechtliche Verhältnisse dürfen durch dergleichen Veränderungen niemals gestört werden. 
Eine jede solche Veränderung ist durch das Amtsblatt bekannt zu machen. Veränderun­
gen, welche bei Gelegenheit einer Gemeinheits- Theilung Vorkommen, unterliegen diesen 
Bestimmungen nicht.

§ 2.

Alle Einwohner des Stadt- Bezirks, mit Ausnahme der servisberechtigten Militair- 
Personen des activen Dienststandes, gehören zur Stadt- Gemeinde.

Als Einwohner werden Diejenigen betrachtet, welche in dem Stadt- Bezirke nach den 
Bestimmungen der Gesetze ihren W ohnsitz haben.

§ 3 .

Alle Einwohner des Stadt- Bezirks sind zur Mitbenutzung der öffentlichen Gemeinde- 
Anstalten der Stadt berechtig, und zur Theilnahme an den städtischen Gemeinde- Lasten 
nach den Vorschriften dieses Gesetzes verpflichtet.

Die Bestimmungen besonderer Stiftungen, welche mit dergleichen städtischen G e­
meinde- Anstalten verbunden sind, so wie die hinsichtlich solcher Anstalten, auf besonde­
ren Titeln beruchenden Privatrechte, werden hierdurch nicht berührt. Wer, ohne in dem 
Stadt- Bezirke zu wohnen, daselbst Grundbesitz hat, oder ein stehendes Gewerbe betreibt, 
ist dennoch verpflichter, an denjenigen Lasten Theil zu nehmen, welche auf den G rund­
besitz, oder das Gewerbe, oder auf das aus jenen Quellen fließende Einkommen, gelegt 
sind. Dieselbe Verpflichtung haben juristische Personen, welche in dem Stadt- Bezirke 
Grund- Eigenthum besitzen, oder ein stehendes Gewerbe betreiben.

Wenn städtische Gemeinde- Abgaben durch Zuschläge zur Classen- oder classificirten 
Einkommensteuer erhoben werden, müssen alle diejenigen, welche im Stadt- Bezirke sich 
aufhalten, um dort ihren Unterhalt zu erwerben, sobald się daselbst eine dieser Steuern zu 
entrichten haben, auch die gedachten Zuschläge zahlen. W enn eine Communal- Steuer 
anderer A rt eingeführt ist, sind dergleichen Personen bei einem Aufenthalte von m ehr als



drei Monaten im Stadt- Bezirk vom Ablauf des dritten Monats an, zu jener Steuer beizu­
tragen verpflichtet. Zu den auf den Grundbesitz oder auf das stehende Gewerbe gelegten 
Kosten sind auch die im §. 2 erwähnten Militait- Personen verpflichtet, wenn się im Stadt 
Bezirk mit Grund- Eigenthum angesessen sind, oder ein stehendes Gewerbe treiben. Von 
anderen directen Gemeinde- Abgaben und Lasten sind dieselben, mit Ausnahme der Mili­
tait- Aerzte rücksichtlich ihres Einkommens aus einer Civil- Praxis, frei; von Verbrauchs­
steuern bleiben nur die Militait- Speise- Einrichtungen und ähnliche Anstalten in dem 
bisherigen Umfange befreit. Die im §. 2. des Gesetzes vom 24 sten Februar 1850. (Gesetz 
Sammlung Seite 62.) bezeichneten ertragsunfähigen oder zu einem öffentlichen Dienste 
oder Gebrauche bestimmten Grundstücke, sind nach Maaßgabe der Cabinets- Order von 
8 ten Juni 1834. (Geset^- Sammlung S. 87.) die Dienst- Grundstücke der Geisdichen, K ir­
chendiener und Elementar- Schullehrer aber überhaupt von den Gemeinde- Auflagen 
befreit. Zeitweilige Befreiungen von Gemeinde- Abgaben und Leistungen für neu bebaute 
Gmnstücke sind zulässig.

Alle sonstige, nicht persönliche, Befreiungen können von der Stadt- Gemeinde 
abgelöst werden, und hören auf, wenn die Entschädigung festgestellt und gezahlt ist; bis 
dahin bestehen dieselben in ihrem bisherigen Umfange fort, erstrecken sich jedoch nur auf 
den gewöhnlichen Zustand, nicht auf außerordendiche Leistungen.

Die Befreiung und der Anspruch auf Entschädigung erlöschen, wenn sie nicht binnen 
Jahresfrist nach Einführung des gegenwärtigen Statuts bei dem Bürgermeister angemeldet 
worden. Die Entschädigung wird zum zwanzigfachen Betrage des Jahreswerths der Be­
freiung nach dem Durchschnitte der letzten zehn Jahre, vor der Verkündigung dieses 
Statuts geleistet. Steht ein anderer Entschädigungs- Maaßstab durch specielle Rechtstitel 
fest, so hat es hierbei sein Bewenden. -  D er Entschädigungs- Betrag wird durch 
Schiedsrichter, mit Ausschluß der ordentlichen Rechtsmittel, festgestellt; von diesen wird 
der eine von dem Besitzer des bisher befreiten Grundstücks, der andere von der Gemein­
de- Vertretung ernannt.

Der Obm ann ist, wenn sich die Schiedsrichter über dessen Ernennung nicht verstän­
digen können, von der Aussichts- Behörde zu ernannen.

Die Geisdichen, Kirchendiener und Elementar- Schullehrer bleiben von den directen 
persönlichen Gemeinde- Abgaben hinsichdich ihres Dienst- Einkommens in so weit be­
freit, als ihnen diese befreiung zur Zeit der Verkündigung der Gemeinde- O rdnung vom 
11 ten März 1850. zustand.

Geisdiche und Schullehrer bleiben von allen persönlichen Gemeinde- Diensten, so 
weit dieselben nicht auf ihnen gehörigen Grundstücken lasten, befreit; Kirchendiener in so 
weit, als ihnen diese Befreiung zur Zeit der Verkündigung der Gemeinde- Ordnung vom 
11 ten März 1850. zustand.

Wegen der besteuerung des Dienst- Einkommens der Beamten sind die Vorschriften 
des Gesetzes vom 11 ten Juli 1822. (Gesetz Sammlung S. 184) und der Cabinets- Order 
vom 14 ten Mai 1832. (Geset^- Sammlung S. 145.) anzuwenden. Durch die in diesen geset- 
zen bestimmten Geldbeiträge sind die Beamten zugleich von persönlichen Diensten frei. 
Sind sie jedoch Besitzer von Grundstücken oder betreiben sie ein stehendes Gewerbe, so 
müssen sie die mit diesem Grundbesitz resp. Gewerbe verbundenen persönlichen Dienste 
entweder selbst oder für den Fall der Verhinderung durch Stellvertreter leisten.
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§4.

Das Bürgerrecht besteht in dem Rechte zur Theilnahme an den Wahlen, so wie in der 
Befähigung zur Uebernahme unbesoldeter Aemter in der Gemeinde- Verwaltung und zur 
Gemeinde- Vertretung. Jeder selbstständige Preuße erwirbt dasselbe, wenn er seit einem 
Jahre:

1) Einwohner des Stadt- Bezirk ist und zur Stadt- Gemeinde gehört (§. 2.);
2) keine Armen- Unterstützung aus öffentlichen Mitteln ampfangen;
3) die ihn betreffenden Gemeinde- Abgaben gezahlt hat, und außerdem
4) entweder

a. ein Wohnhaus im Stadt- Bezirk besitzt (§.15.), oder
b. ein stehendes Gewerbe selbstständig als H aupt- Erwerbs- QueUe betreibt, 

oder
c. zur classificierten Einkommen- Steuer veranlagt ist, oder
d. an Classensteuer einen Jahres- Beitrag von mindestens 4 Thalern entrichtet.

Es können jedoch auch die Stadt- Behörden beschließen, an die Stelle dieses Classen­
steuer- Satzes ein jährliches Einkommen von 200 Rthlr. treten zu lassen. Steuer- Zahlun­
gen, Einkommen, Haus- und Grund- Besitz der Ehefrau werden dem Ehemann, Steuer- 
Zahlungen, Einkommen, Plaus- und Grund- Besitz der minderjährigen, beziehungsweise 
der in väterlicher Gewalt befindlichen Kinder, dem Vater angerechnet. In  den Fällen, wo 
ein Haus durch Vererbung auf einen anderen übergeht, kom m t dem  Erben bei Berehnung 
der Dauer des einjährigen Wohnsitzes die Besitzeit des Erblassers zu Gute. Als selbständig 
wird nach vollendetem vier und zwanzigsten Lebensjahre ein Jeder betrachtet, der einen 
eigenen Haustand hat, sofern ihm nicht das Verfügungs- Recht über sein Vermögen oder 
dessen Verwaltung durch richterliches Erkenntniß entzogen ist.

Inwiesern über die Erlangung des Bürger- Rechts von dem Bürgermeister eine U r­
kunde (Bürgerbrief) zu ertheilen ist, bleibt den ferneren statutarischen Anordnungen 
(§.10.) Vorbehalten.

§ 5 .

Verlegt ein Bürger seinen W ohnsitz aus einer ändern Stadt nach Woischnik, so kann 
ihm das Bürgerrecht in seinem neuen W ohnort, wenn sonst die Erfordernisse zur Erlan­
gung desselben vorhanden sind, von dem Bürgermeister im Eiverständnisse mit der 
Stadtverordneten- Versammlung (§.11) schon vor Ablauf eines Jahres verhehen werden. 
Diese Bestimmungen finden auch auf den Fall Anwendung, wenn der Besitzer eines, 
einen besonderen Guts- Bezirk bildenden Gutes oder ein stimmberechtigter Einwohner 
einer Land- Gemeinde seinen W ohnsitz nach der Stadt verlegt. D er Bürgermeister ist, im 
Einverständniß mit der Stadtverordneten- Versammlung, befugt, Männern, welche sich 
um die Stadt verdient gemacht haben, ohne Rücksicht auf die oben gedachten besonderen 
Erfordernisse, das Ehren- Bürgerrecht zu ertheilen, wodurch keine städtischen Verpflich­
tungen entstehen.

§ 6.

W er in Folge rechtskräftigen Erkenntnisses der bürgerlichen Ehre verlustig geworden 
(§.12. des Strafgesetz- Buches), verhert dadurch auch das Bürgerrecht und die Befähigung, 
dasselbe zu erwerben. Wem durch rechtskräftiges Erkenntniß die Ausübung der bürgerli­



chen Ehrenrechte untersagt ist (§. 21. des Straf- Gesetz Buches), der ist während der dafür in 
dem Erkentnisse festgesetzen Zeit von der Ausübung des Bürgerrechts ausgeschlossen. Ist 
gegen einen Bürger wegen eines Verbrechens die Versetzung in den Anklagestand, oder 
wegen eines Vergehens, welches die Untersagung der Ausübung der bürgerhchen E hren­
rechte nach sich ziehen muß oder kann, die Verweisung an das Straf- Gericht ausgespro­
chen, oder ist derselbe zur gerichtlichen Haft gebracht, so rucht die Ausübung des ihm 
zustehenden Bürgerrechts so lange, bis die gerichtliche Untersuchung beendigt ist. Das 
Bürgerrecht geht verloren, sobald eines der zur Erlangung desselben vorgeschriebenen 
Erfordernisse bei dem bis dahin dazu Berechtigten nichts mehr zutrifft. Verfällt ein Bür­
ger in Concurs, so verliert er dadurch das Bürgerrecht; die Befähigung, dasselbe wieder zu 
erlangen, kann ihm, wenn er die Befriedigung seiner Gläubiger nachweist, von den Stadt- 
Behörden verliehen werden.

§ 7 .

Wer in der Stadt seit einem Jahre mehr, als einer der drei höchst besteuerten Einw oh­
ner, sowohl an directen Staats-, als an Gemeinde- Abgaben entrichtet, ist, auch ohne im 
Stadt- Bezirk zu wohnen, oder sich daselbst aufzuhalten, berechtigt, an den Wahlen Theil 
zu nehmen, falls bei ihm die übrigen Erfordernisse dazu vorhanden sind. Dasselbe Recht 
haben juristische Personen, wenn sie in einem solchen Maaße in der Gemeinde besteuert 
sind.

§ 8.

Die Stadt- Gemeinde ist eine Corporation; derselben steht die Selbst- Verwaltung 
ihrerAngelegenheiten nach näherer Vorschrift dieses Statuts zu.

§ 9 .

Die Stadt wird durch einen Magistrat ohne collegialische Verfassung und eine Stadtve­
rordneten- Versammlung nach näherer Vorschrift dieses Statuts vertreten. D er Magistrat 
ist die Obrigkeit der Stadt und verwaltet die städtischen Angelegenheiten.

§ 10.

Die Stadt ist besugt, besondere statuarische Anordnungen zu treffen:
1) über solche Angelegenheiten der Stadt- Gemeinde, so wie über solche Rechte und 

Pflichten ihrer Mitglieder, hinsichtlich deren das gegenwärtige Statut Verschie­
denheiten gestattet, oder keine ausdrücklichen Bestimmungen enthält;

2) über sonstige eigenthümlichen Verhältnisse und Einrichtungen, insbesondere hin­
sichtlich der den gewerblichen Genossenschaften bei Eintheilung der stimmfähi­
gen Bürger und bei Bildung der Wahl- Versammlungen und der städtischen Ver­
tretung zu gewährenden angemessenen Berücksichtigung.

Dergleichen Anordnungen bedürften der Bestätigung der Regierung.
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Titel II.

Von der Zusam m ensetzung und Wahl der Stadtverordneten^ Versammlung.

§ 11.

Die Stadtverordneten- Versammlung besteht außer dem Bürgermeister (§.37) aus 
zwölf Mitgliedern.

Abweichende Festsetzungen über die Zahl der Stadtverordneten bleiben den statutari­
schen Anordnungen (§.10) Vorbehalten.

§ 12.

Zum  Zweck der Wahl der Stadtverordneten werden die stimmfähigen Bürger (§§. 4 -  
7.) nach Maaßgabe der von ihnen zu entrichtenden directen Steuern (Gemeinde-, Kreis-, 
Bezirks-, Provinziel- und Staats- Abgaben) in drei Abtheilungen getheilt.

Die Erste Abtheilung besteht aus denjenigen, auf welche die höchsten Beträge bis zum 
belauf eines Drittels des Gesammt- Betrages der Steuer aller stimmfähigen Bürger fallen, 
oder welche das höchste Einkommen bis zum Belauf eines Drittels des Gesammt- E in­
kommens aller stimmfähigen Bürger besitzen. Die übrigen stimmfähigen Bürger bilden die 
zweite und dritte Abtheilung; die zweite reicht bis zum sweiten Drittel der Gesammtsteu- 
er, beziehungsweise des Gasammt- Einkommens aller stimmfähigen Bürger. In die erste, 
beziehungsweise zweite Abtheilung gehört auch derjenige, dessen Steuerbetrag oder E in ­
kommen nur theilweise sweite Abtheilung gehört auch derjenige, dessen Steuerbetrag oder 
Einkommen nur theilweise in das erste, beziehungsweise sweite Dritttheil fällt. Steuern, 
die für Grundbesitz oder gewerbebetrieb in einer anderen Gemeinde entrichtet werden, so 
wie die Steuern für die im Umherziehen betriebenen Gewerbe, sind bei der Bildung der 
Abtheilungen nicht anzurechnen. Kein Wähler kann zweien Abtheilungen zugleich an­
gehören. Läßt sich weder nach dem Steuer- Betrage oder Einkommen, noch nach der 
alphabetischen Ordnung der namen bestimmen, welcher unter mehreren Wählern zu einer 
bestimmten Abtheilung zu rechnen ist, so entcheidet das Loos.

Jede Abtheilung wählt ein Dritttheil der Stadt- Verordneten, ohne dabei an die Wähler 
der Abtheilung gebunden zu sein.

§13.

Gehören zu einer Abtheilung mehr als Fünfhundert Wähler, so kann die Wahl dersel­
ben nach dazu gebildeten Wahl- Bezirken geschehen.

Sollten mit der Stadt- Gemeinde andere Ortschaften vereinigt werden, so kann diesel­
be mit Rücksicht hierauf in Wahl- Bezirke eingenteilt werden.

Die Anzahl und die Granzen der Wahl- Bezirke, so wie die Anzahl der von einen je­
den derselben zu wählenden Stadt- Verordneten, werden nach Maaßgabe der Zahl der 
stimmfähigen Bürger von dem Bürgermeister festgesetzt.

§14.



Sollten mit der Stadt- Gemeinde andere Ortschaften vereinigt werden, so kann die 
Regierung nach Verhältniß der Einwohner- Zahl bestimmen, wie viel Mitglieder der 
Stadtverordneten- Versammlung aus jeder einzelnen O rtschaft zu wählen sind.

§15-

Die Hälfte der von jeder Abtheilung zu wählenden Stadt- Verordneten muß aus 
Hausbesitzern (Eigenthümern, Nießbrauchen und solchen, die ein erbliches Besitzrecht 
haben) bestehen.

§16.

Stadt- Verordnete können nicht sein:
1. diejenigen Beamten und die Mitglieder derjeniger Behörden, durch welche die

Aussecht des Staats über die Stadt ausgeübt wird (§. 71.);
2. alle nicht zum Magistrate gehörenden besoldeten Gemeinde- Beamten;
3. Geistliche, Kirchendiener und Elementar- Lehrer;
4. die richterlichen Beamten, zu dennen jedoch die technischen Mitglieder der han­

dele-, Gewerbe-, und ähnlichen Gerichte nicht zu zählen sind;
5. die Beamten der Staats- Anwaltschaft;
6. die Pokzei- Beamten;
Vater und Sohn, so wie Bruder, dürfen nicht zugleich Mitglieder der Stadtverordne­

ten- Versammlung sein.

§17.

Die Stadt- Verordneten werden auf sechs jahre gewählt. Jedoch verliert jede Wahl ihre 
Wirkung, sobald einer dar Fälle eintritt, in denen nach den Bestimmungen im §. 6 der 
Gewählte des Bürgerrechts verlustig geht, oder von der Ausübung desselben für eine ge­
wisse Zeit ausgeschlossen wird. Tritt einer der Fälle ein, in denen nach jenen Bestimmun­
gen die Ausübung des Bürgerrechts ruhen muß, so ist der Gewählte zugleich von der The- 
ilnahme an den Geschäften der Stadtverordneten- Versammlung einstweilen bis zum A u­
strage der Sache ausgeschlossen. Alle zwei Jahre scheidet ein Drittheil der Mitglieder aus, 
und wird durch neue Wahlen ersetzt. Die das erste und zweite Mal Ausscheidenden wer­
den für jede Abtheilung durch das Loos bestimmt.

§18.

Eine Liste der stimmfähigen Bürger, welche die erforderlichen Eigenschaften dersel­
ben nachweist, wird von dem Bürgermeister geführt, und alljährlich im Juli berichtig. Die 
Liste wird nach den Wahl- Abteilungen und im Falle des §.13 nach den Wahl- Bezirken 
eingetheilt.

§19.
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Von 1 sten bis 15 ten Juli schreitet der Bürgermeister zur berichtigung der Liste. Vom 
15 ten bis zum 30 sten Juli wird die Liste in einem oder mehreren zu öffentlicher Kennt- 
niß gebrachten Localen in der Stadt- Gemeinde offen gelegt. Während dieser Zeit kann 
jedes Mitglied der Stadt- Gemeinde gegen die Richtigkeit der Liste bei dem Bürgermeister 
Einwendungen erheben. Die Stadtverordneten- Versammlung hat darüber bis zum  15 ten 
August zu beschließen; der Beschluß bedarf der Zustimmung des Bürgermeisters; versagt 
dieser die Zustimmung, so ist nach Vorschrift des §.54. zu verfahren. Ist in diesem Falle 
über die Einwendungen von der Regierung entschieden, so findet eine Berufung an letzte­
re von Seiten desjenigen, welcher die Einwendungen erhoben hat, nicht wieder statt; in 
allen anderen Fällen steht demselben innerhalb zehn Tagen nach Mittheilung des Be­
schlusses der Stadtverordneten der Recurs an die Regierung zu, welche binnen vier W o­
chen ohne Zulassung einer weiteren Berufung entscheidet. Soll der Name eines einmal in 
die Liste aufgenommenen Einwohners wieder ausgestrichen werden, so ist ihm dieses acht 
Tage vorher von dem Bürgermeister unter Angabe der Gründe mitzutheilen.

§ 20.

Die Wahlen zur regelmäßigen Ergänzung der Stadtverordneten- Versammlung finden 
alle zwei Jahre im November statt.

Bei dem zunächst vorhergehenden wöchendich H aupt- Gottesdienst, ist auf die Wich­
tigkeit dieser Handlung hinzuweisen.

Die Wahlen der dritten Abtheilung erfolgen zuerst, die der ersten zuletzt. Außer­
gewöhnliche Wahlen zum Ersätze innerhalb der Wahl- Periode ausgeschiedener Mitglieder 
müssen angeordnet werden, wenn die Stadtverordneten- Versammlung, oder der Bürger­
meister, oder die Regierung es für erforderlich erachten. D er Ersatzmann bleibt nur bis 
zum Ende derjenigen sechs Jahre in Thätigkeit, auf welche der Ausgeschiedene gewählt 
war. Alle Ergänzungs- oder Ersatz- Wahlen werden von denselben Abtheilungen und 
Wahl- Bezirken (§. 13.) vorgenommen, von denen der Ausgeschiedene gewählt war. Ist 
die Zahl der zu wählenden Stadtverordneten nicht durch drei theilbar, so ist, wenn nur 
einer übrig bleibt, dieser von der zweiten Abteilung zu Wählen. Bleiben zwei übrig, so 
wählt die erste Abtheilung den einen und dritte Abtheilung den anderen.

Die in den §§. 18 — 20. bestimmten Termine können durch statutarische Anordnungen 
(§. 10.) abgeändert werden.

§ 21.

Der Bürgermeister hat jederzeit die nöthige Bestimmung zur Ergänzung der erforder­
lichen Anzahl von hausbesitzern (§.15.) zu treffen. Ist Zahl der hausbesitzer, welche zu 
wählen sind, nicht durch die Zahl der Wahl- Bezirke theilbar, so wird die Vertheilung auf 
die ainzelnen Wahl- Bezirke durch das Loos bestimmt. Mit dieser Beschränkung können 
die ausscheidenden Stadtverordneten jederzeit wieder gewählt werden.

§ 22.

Vierzehn Tage vor der Wahl werden die in der U ste (§§. 18 u. 19.) verzeichneten 
Wähler durch den Bürgermeister zu den Wahlen mittelst schriftlicher Einladung oder 
ortsüblicher Bekanntmachung berufen. Die Einladung oder Bekanntmachung muß das



Local, die Tage und die Stunden, in welchen die Stimmen bei dem Wahl-Vorstande abzu­
geben sind, genau bestimmen.

§ 23 .

Der Vorstand besteht in jedem Wahl- Bezirk aus dem Bürgermeister oder einem von 
diesen ernannten Stellvertreter als Vorsitzender, und aus zwei von der Stadtverordneten­
versam m lung gewählten Beisitzern. Für jeden Beisitzer wird von der Stadtverordneten­
versam m lung ein Stellvertreter gewählt.

§24 .

Jeder Wähler mußdem Wahl- Vorstande mündlich und laut zu Protocoll erklären, 
wem er seine Stimme geben will. E r hat so viele Personen zu bezeichnen, als zu wählen 
sind. N ur die im §.7. erwähnten juristischen oder außerhalb des Stadt- Bezirks wohnen­
den, hochbesteuersten Personen, können ihr Stimmrecht durch Bevollmächtige ausüben. 
Die Bevollmächtigten müssen selbst stimmfähige Bürger sein. Ist die Vollmacht nicht in 
beglaubigter Form ausgestellt, so entscheidet über die Anerkennung derselben der Wahl- 
Vorstand endgültig.

§25 .

Gewählt sind diejenigen, welche bei der ersten Abstimmung die meisten Stimmen und 
zugleich absolute Stimmen- Mehrheit (mehr als die Hälfte der Stimmen) erhalten haben. 
Wenn sich bei der ersten Abstimmung nicht für so viel Personen, als zu wählen sind, die 
absolute Stimmen- Mehrheit ergeben hat, wird zu einer zweiten Wahl geschritten. — Der 
Wahl- Vorstand stellt die Nam en derjenigen Personen, welche nächst den Gewählten die 
meisten Stimmen arhalten haben, so weit zusammen, daß die doppelte Zahl der noch zu 
wählenden Mitglieder erreicht wird. -  Diese Zusammenstellung gdt alsdann als die Liste 
der Wählbaren. — Zu der zweiten Wahl werden die Wähler durch eine, das Ergebniß der 
ersten Wahl angebende Bakanntmachung des Wahl- Vorstandes sofort oder spätestens 
innerhalb acht Tagen ausgefordert. Bei der zweiten Wahl ist die absolute Stimmen- Mehr­
heit nicht erforderlich. Unter denjenigen, die eine gleiche Anzahl von Stimmen erhalten 
haben, giebt das Loos den Auschlag. Wer in mehreren Abtheilungen oder Wahl- Bezirken 
gewählt ist, hat zu erklären, welche Wahl er annehmen will.

§26 .

Die Wahl- Protocolle sind vom Wahl- Vorstande zu unterzeichen, und vom Bürger­
meister aufzubewahren. D er Bürgermeister hat das Ergebniß der vollendeten Wahl sofort 
bekannt zu machen. Gegen das stattgehabte Wahl- verfahren kann von jedem stimmfähi­
gen Bürger innerhalb zehn Tagen nach der Bekanntmachung bei der Regierung Be­
schwerde erhoben werden.
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Bei erheblichen Unregelmäßigkeiten hat die Regierung die W ahlen auf erfolgte Be­
schwerde oder von Amtswegen innerhalb zwanzig Tagen nach bekanntmachung durch 
eine motivirte Entszcheidung für ungültig zu erklären.

Für einen Ungültigkeits- Grund ist es nicht zu erachten, wenn die der betreffenden 
geistlichen Behörde anheimzugebende Hinweisung auf die Wichtigkeit der Wahl (§. 20.) 
unterblieben.

§2 7 .

Die bei der regelmäßigen Ergänzung neu gewählten Stadtverordneten treten m it dem 
Anfang des nächstfolgenden Jahres ihre Verrichtungen an, die Ausscheidenden bleiben bis 
zur Einführung der neu gewählten Mitglieder in Thätigkeit.

D er Bürgermeister hat die Einführung der Gewählten und deren Verpflichtung durch 
Handschlag an Eidestatt anzuordnen.

T itel III.

V on der Zusam m ensetzung und Wald des Magistrats.

§ 2 8 .

D er magistrat besteht aus dem Bürgermeister und zwei Schöffen, welche den Bürger­
meister zu unterstützen und in Verhinderungsfällen zu vertreten haben.

Eine Vermehrung der Zahl der Schöffen bleibt den statuarischen Anordnungen (§. 10) 
Vorbehalten.

Außer den Schöffen können, wenn es das Bedürfniß erfordert, noch ein oder mehrere 
besoldete Mitglieder, Kämmerer u. s. w., für besondere Geschäftszweige gewählt werden.

§29 .

Mitglieder das Magistrats können nicht sein:
1) diejenigen Beamten, und die Mitglieder derjenigen Behörden, durch welche die 

Aussicht des Staats über die Stadt ausgeübt wird (§.71.);
2) gemeinde- Unterbeamte;
3) Geistliche, Kirchendiener und Lehrer an öffentlichen Schulen;
4) die richterlichen Beamten, zu denen jedoch die technischen Mitglieder der H an­

dels-, Gewerbe- und ähnlicher gerichte nicht zu zahlen sind;
5) die Beamten der Staats- Anwaltschaft;
6) die Polizei- Beamten.
Vater und Sohn, Schwiegervater und Schwiegersohn, dürfen nicht zugleich Mitglieder 

des Magistrats und der Stadtverordneten- Versamlung sein.
Personen, welche die in dem Gesetze vom 7 ten Februar 1835. (Geset^- Sammlung. S. 

18.) bezeichneten Gewerbe betreiben, können nicht Bürgermeister sein.

§30.



Die Schöffen (§. 28.) werden auf sechs jahre, der Bürgermesiter und die übrigen Magi­
strats- Mitglieder dagegen auf zwölf jahre von der Stadtverordneten- Versammlung 
gewählt.

Alle drei Jahre scheidet einer der Schöffen aus, und wird durch neue Wahl ersetzt. D er 
das erste Mal Auscheidende wird durch das Loos bestimmt,

Der Ausscheidende kann wieder gewählt werden. Wegen der außergewöhnlichen E r­
satz- Wahlen kom m t die Bestimmung §. 20 zur Anwendung.

Die Wahl des Bürgemeisters und der übrigen besoldeten Magistrats- Mitglieder kann 
in Gemäßheit des Gesetzes vom 25 ten Februar 1856. (Geset%- Sammlung. 1856, Seite 129.) 
auch auf Lebenszeit erfolgen.

§31.

Für jedes zu wählende Mitglied des Magistrats wird besonders abgestimt. Die Wahl 
erfolgt durch Stimmzettel.

Wird die absolute Stimmen- Mehrheit bei der ersten Abstimmung nicht erreicht, so 
werden diejenigen vier Personen, auf welche die meisten Stimmen gefallen sind, auf eine 
engere Wahl gebracht. Wird auch hierdurch die absolute Stimmen- Mehrheit nicht erre­
icht, so findet unter denjenigen zwei Personen, welche bei der zweiten Abstimmung die 
meisten Stimmen erhalten haben, eine engere Wahl statt.

Bei Stimmen- Gleichheit entscheidet das Loos.

§ 32 .

Die Wahlen des Bürgemeisters, der Schöffen und der besoldeten Magistratz- Mitglie­
der bedürfen der Genehmigung der Guts- Herrschaft und der Bestätigung der Regierung. 
Wird die Bestätigung versagt, so wchreitet die Stadtverordneten- Versammlung zu einer 
neuen Wahl. Wird auch diese Wahl nicht bestätigt, so ist die Regierung berechtigt, die 
Stelle einstweilen auf Kosten der Stadt commissarisch verwalten zu lassen.

Dasselbe findet statt, wenn die Stadtverordnetten die Wahl verweigern, oder den nacg 
der ersten Wahl nicht Bestätigten wieder erwählen sollten. Die commisarische Verwaltung 
dauert so lange, bis die Wahl der Stadtverordneten- Versammlung, deren wiedrholte Vor­
nahme ihr jederzeit zusteht, die Bestätigung der Regierung erlangt hat.

§3 3 .

Die Mitgliedr des Magistrats werden vor ihrem vor Amts- Antritt durch den Bürgermei­
ster in öffentlicher Sitzung der Stadtverordneten- Versammlung in Eid und Pflicht ge­
nommen; der Bürgermeister wird vom Regierungs- Präsidenten oder einem von diesem zu 
ernennenden Commisar in öffentlicher Sitzung der Stadtverordneten- Versammlung vere­
idet. Magistrats- Mitgliedern, welche ihr Amt mindestens neun Jahre mit Ehren bekleidet 
haben, kann in uebereinstimmung mit der Stadtverodrdneten- Versammlung von dem 
Bürgemeister das Prädicat „Stadt- Aeltested’ verliehen werden.

T itel IV.
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Von den Versandungen und Geschäften der Stadtverodrneten.

§ 3 4 .

Die Stadtverordneten- Versammlung hat über alle gemeinde- Angelegenheiten zu 
beschließen, so weit dieselben nicht ausschießlich dem Bürgemeister ünerwiesen sind. Sie 
giebt ihr Gutachten über alle gegenstände ab, welche ihr zu diesem Zwecke durch die 
Aussichts- Behörden vorgelegt werden. Ueber andere, als gemeinde- Angelegenheiten, 
dürfen die Stadtverordneten nur dann berethen, wenn solche durch besondere gesetze 
oder in einzelnen Fällen durch Aufträge der Aufsichts- Behörde an się gewiesen sind.

Die Stadtverordneten sind an keinerlei Instruction oder Aufträge der Wähler oder der 
Wahl- bezirke gebunden.

§ 3 5 .

Die von der Stadtverordneten- Versammlung gefaßten Beschlüsse sind für die G e­
meinde verpflichtend.

Die Stadtverordneten- Versammlung darf ihre beschlüsse aber in keinen Falle selbst 
zur Ausführung bringen.

§ 3 6 .

Die Stadtverordneten- Versammlung controlirt die Verwaltung. Się ist daher berechtigt, 
sich von der Ausführung ihrer Beschlüsse und der Verwendung aller Gemeinde- Einna­
hmen Ueberzeugung zu verschaffen. Się kann zu diesem Zwecke von dem Bürgermeister 
die Einsicht der Acten verlangen, und Auschüsse aus ihrer Mitte ernennen, zu welchen der 
Bürgermeister ein MitgHed des Magistrats abzuorden besugt ist.

§ 3 7 .

D er Bürgermeister ist stimmberechtigter Vorsitzender der Stadtverordneten- Ver­
sammlung.

Die Stalle des Schriftführers kann ein von den Stadtverordneten nicht aus ihrer Mitte 
gewählter, in öffentlicher Sitzung hierzu von dem Bürgermesiter vereideter Proto- 
collführer vertreten. Diese Wahl erfolgt in dem §. 31 vorgeschriebenen Verfahren. Die 
Stadtverordneten versammeln sich, so oft es ihre Geschäfte erfordern.

§ 38 .

Die Zusammenberufung der Stadtverodrdneten geschiecht durch den Bürgermeister; 
się umß erfolgen, sobald es von einem Viertel der Mitglieder verlangt wird.

§ 39 .

Die Art. und Weise ser Zusammenberufung wird ein für alle Mal von der Stadtve­
rordneten- Versammlung festgestellt. Die Zusammenberufung erfolgt unter Angabe der



Gegenstände der Verhandlung; mit Ausnahme dringender Fälle mußdieselbe wenigstens 
zwei freie Tage vorher Statthaben.

§4 0 .

Durch Beschluß der Stadtverordneten können auch regelmäßige Sitzungstage festge­
setzt, es müssen jedoch auch dann die Gegenstände der Verhandlung, mit Ausnahme 
dringender Fälle, mindestens zwei freie Tage vorher den Stadtverordneten und dem V or­
sitzenden angezeigt werden.

§41.

Die Stadtverordneten- Versammlung kann nur beschießen, wenn m ehr als die Hälfte 
der Mitglieder zugegen ist. Eine Ausnahme hiervon findet statt, wenn die Stadtverordne­
ten, zum zweiten Male zur Verhandlung über denselben Gegenstand zusammenbemfen, 
dennoch nicht in genügender Anzahl erschienen sind.

Bei der zweiten Zusammenbemfung muß auf diese Bestimmung ausdrücklich hinge­
wiesen werden.

§42 .

Die Beschlüsse werden nach Stimmen- Mehrheit gefaßt. Bei Stimmen- Gleichheit 
entscheidet die Stimme des Vorsitzenden. Wer nicht mitstimmt, wird zwar als anwesend 
betrachtet, die Stimmen- M ehrheit wird aber lediglich nach der Zahl der Stimmenden 
festgestellt.

§43 .

An Verhandlung über Rechte und Verpflichtungen der Stadt- Gemeinde darf Derjeni­
ge nicht nehmen, dessen Interesse mit dem der gemeinde im Widerspruch steht. Kann 
wegen dieser Auschließung eine beschlußfähige Versammlung nicht gehalten werden, so 
hat der Bürgermeister, oder, wenn auch dem vorgedachten Grunde Theil zu nehmen nicht 
befugt ist, die Aussichts- Behörde für die W ahrung des gemeinde- Interesses zu sorgen, 
und nöthigenfalls einen besonderen Vertreter für die Stadt- Gemeinde zu bestellen. Sollte 
ein Prozeß der Stadt- Gemeinde gegen alle oder mehrere Mitglieder des Magistrats aus 
Veranlassung ihrer Amtsführung nothwendig werden, so hat die Regierung auf Antrag der 
Stadtverordneten- Versammlung zur Führung des Prozess einen Anwalt zu bestellen.

§4 4 .

Die Sitzungen der Stadtverordneten sind öffendich. Für einzelne gegenstände kann 
durch besonderen Beschuß, welcher in geheimer Sutzung gefaßt wird, die Oeffentlichkeit 
ausgeschlossen werden. Die Sitzungen dürfen nicht in W irtshshäusern oder Schänken 
gehalten werden.
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§45.

D er Vorsitzende leitet die Verhandlungen, eröffnet und schließt die Sitzungen und 
handhabt die O rdnung in der Versammlung. E r kann jeden Zuhörer aus dem Sitzungs- 
Zimmer entfernen lassen, welcher öffentliche Zeichen des Beifalls oder des Mißfallens 
giebt, oder Unruche irgend einer Art verursacht.

§4 6 .

Die Beschlüsse der Stadtverordneten- Versammlung und die Nam en der dabei anwe­
send gewesenen Mitglieder, sind in ein besonderes Buch einzutragen. Się werden von dem 
Vorsitzenden und wenigstens einem Mitgliede enterzeichnet.

§4 7 .

D er Stadtverordneten- Versammlung bleibt überlassen, unter Zustimmung des Bür­
germeisters eine Geschäfts- Ordnung abzufassen und darin Zuwiderhandlungen der 
Mitglieder gegen die zur Aufrechthaltung der O rdnung gegebenen Vorschriften mit Stras- 
fen zu belegen. Diese Strafen können nur in Geldbußen bis zu fünf Thaler und bei m ehr­
mals wiederholten Zuwiderhandlungen in der auf eine gewisse Zeit oder auf die Dauer der 
Wahl- Periode zu verhängenden Ausschließung aus der Versammlung bestehen. Versagt 
der Bürgermeister seine Zustimmung, so tritt das im §. 54. vorgeschriebene Verfahren.

§48 .

Die Stadtverordneten beschleßien über die benutzung des Gemeinde- Vermögens; die 
Declaration vom 26 sten Juli 1847. (Geset^ Sammlung s. 327) bleibt daher maaßgebend.

Ueber das Vermögen, welches nicht der Gemeinde- Corporation in ihrer Gesammthe- 
it angehört, kann die Stadtverordneten- Versammlung nur insofern beschießen, als się 
durch Willen der Betheiligten oder durch sonstige Rechtstitel dazu berufen ist. A uf das 
Vermögen der Corporationen und Stiftungen haben die zur Stadt- Gemeinde gehörenden 
Einwohner (§.2) als solche, und auf dasjenige Vermögen, welches blos den Hausbezitzern 
oder anderen Klassen der Einwohner gehört, haben andere Personen keinen Anspruch. In 
Ansehung der Verwaltung oder Verwendung des Vermögens der Stiftungen, bewendet es 
bei den stiftungsmäßigen Bestimmungen.

Soweit es hierbei au den Begriff von Bürger ankommt, sind die Bestimmungen des 
gegenwärtigen Statuts (§.4) an sich selbst nicht maaßgebend.

§ 49 .

Die Genehmigung der Regierung ist erforderlich:

1) zur Veräußerung von Grundstücken und solchen Gerechtsamen, welche jenen gesetz­
lich gleichstellt sind;



2) zur Veräßemng oder wesentlichen Veränderung von Sachen, welche einen besonde­
ren wissenschaftlichen, historischen oder Kunstwerth haben, namentlich von Archi- 
wen;

3) zu Anleihen, durch welche die Gemeinde mit einem Schuldenbestand belasted, oder 
der bereits vorhandene vergrößert wird, und

zu Veränderungen in dem Genüsse von Gemeine- Nutzungen (Wald, Weide, Heie, 
Torfstich und dergleichen).

§ 50 .

Die freiwilige Veräsßerung von Grundstücken u. s. w. (§. 49. N r 1), darf nur im Wege der 
Licitation auf G rund einer taxe stattfinden.

Zur Gültigkeit der Licitation gehört:

1) einmalige Bekanntmachung durch das Amtsblatt des Regierungs- Bezirks und die für 
Bekanntmachungen des Magistrats üblichen öffentlichen Blätter;

2) eine Frist von sechs Wochen von der Bekanntmachung bis zum licittations- Termine, 
und

3) Abhaltung dieses Termine durch eine Justiz- oder Magistrats- Person.
Das Ergebnißder Licitation ist der Stadtverordneten- Versammlung mitzutheilen und 
kann nur mit deren Genehmigung der Zuschlag ertheilt werden. In besonderen Fällen 
kann die Regierung auch den Verkauf aus freier Hand, so wie einen Tauch gestatten, so ­
bald się sich überzeugt, daß der Vortheil der Gemeinde dadurch gefördert wird. Für die 
Hypotheken- Behörde genügt zum Nachweise, daß der Vorschrift dieses Paragraphen 
genügt worden, die Bestätigung des Vertrags durch die Regierung.

§51.

Durch Gemeinde- Beschluß kann die Erhebung eines Einzugs- Geldes angeordnet und 
von dessen Entrichtung die Niederlassung in der Gemeinde (§. 4 des Gesetzes vom 31 sten 
December 1842. Nr. 2317) abhängig gemacht werden. Außerdem kann von Allen, sowohl 
von den Neu- Anziehenden als von denen, welche der Gemeinde bereits angehörig sind, 
bei der Begründung eines selbständigen Hausstandes eine Abgabe (Eintritts- oder Hau­
stands- Geld) gefordert, und von deren Entrichtung die Theilnahme an dem Bürgerrecht 
(§. 4) abhängig gemacht werden.

Die theilnahme an den Gemeinde- Nutzungen (§. 49. N r 4) kann außerdem von der 
Entrichtung einer jährlichen Abgabe und anstatt, oder neben derselben von Entrichtung 
eines Einkaufs- Geldes abhängig gemacht werden, durch deren Entrichtung aber die 
Ausübung des Bürgerrechts niemals bedingt wird. Elle deratigen beschlüsse bedürfen der 
Genehmigung der Regierung.
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Die mit dem Besitze einzelner Grundstücke verbundenen oder auf sonstigen besonde­
ren Rechtstiteln beruhenden Nutzungs- Rechte, sind den Folge dienstlicher Versetzung 
ihren Ausenthalt im Stadt- Bezirke nehmen, sind zur Entrichtung des Einzugs- Geldes 
und des Hausstands- Geldes nicht verbunden.

§52 .

So weit die Einahmen aus dem städtischen Vermögen nicht hinreichen, um die durch 
das Bedürfniß oder die Verpflichtungen der Gemeinde erforderlich Geldmittel zu be­
schaffen, können die Stadt- Verordneten die Aufbringung von Gemeinde- Steuern be­
schießen.

Diese können bestehen:

I. In Zuschlägen zu den Staats- Steuern, webei folgende Bestimmungen gelten:
1) die Steuer für den gewerbe- betrieb im Umerziehen darf nicht belastet werden;
2) bei den Zuschlägen zur classificirten Einkommen- Steuer muß jednfalls das außer­

halb der Gemeinde belegene Grund- Eigenthum außer Berechnung bleiben;
3) Die genehmigung der Regierung ist erforderreich:

a. für alle Zuschläge zur Einkommen- Steuer;
b. für Zuschläge zu den übrigen directen Steuern, wenn der Zuschlag entweder 

Fünfzig Procent der Staats- Steuern übersteigen oder nicht nach gleichen Sätzen 
auf diese Steuern vertheilt werden soll.

Zur Freilassung oder geringeren belastung der letzten Classensteuer- Stufe 
bedarf es dieser Genehmigung nicht;

c. für Zuschläge zu den indirecten Steuern.
II. In besonderen directen oder indirecten Gemeinde- Steuern, welche der Genehmigung 
der Regierung bedürfen, wenn się neu eingeführt, erhöht oder in ihren Grundsätzen 
verändert werden sollen. Bei besonderen Communal- Einkommen- Steuern ist jedenfalls 
die su b  1. 2. erwähnte Beschränkung maaßgebend. Die bestehende directe Communal- 
Eikommen- Steuern wird einer Prüfung und gebehmigung der Regierung unterworfen. In 
dem über die Erhebung der Communal- Steuer zu erlassenden, von der Regierung zu 
genehmigenden Regulativ, können Ordnungs- Strafen gegen die Contravenienten bis auf 
Höhe von Zehn Thalern angeordnet werden.

§53 .

Die gemeinde kann durch Beschluß der Stadt- Verordneten zur Leistung von D ien­
sten (Fland- und Spanndiensten) Behufs Ausführung von Gemeinde- Arbeiten verpflich­
tet werden; die Dienste werden in Geld abgeschätzt, die vertheilung geschieht nach dem 
Maaßstabe der gemeinde- Abgaben, oder in deren Ermangelung nach dem Maaßstabe der 
directen Steuern. — Abweichungen von dieser vertheilungs- Art. bedürfen der genehmi­
gung der Regierung. Die Dienste können, mit Ausnahme von Nothfällen, durch taugliche 
Stallvertreter abgeleistet oder nach der Abschätzung an die Gemeinde- Casse bezahlt wer­
den.

T itel V.

Von den G eschäften des Magistrats.



§ 54-
D er Bürgermeister hat als Obrigkeit und gemeinde- Verwaltungs- Behörde insbeson­

dere folgende Geschäfte:

1) die Gesetze und Verordnungen, so wie die Verfüngenen der ihm vorgesetzen Behörde 
auszuführen;

2) die Beschlüsse der Stadtverodnetten- Vesammlung vorzubereiten und zur Ausführung 
zu bringen.
D er Bürgermeister ist verpflichtet, die Ausführung zu beanstznden, wenn von den 
Stadtverordneten ein Beschluß gefaßt ist, welcher deren Befugnisse überschreitet, ge- 
setz- oder rechtswidrig ist, das Staatswohl oder das Gemeinde- Interesse verletzt. In 
diesem Falle hat er die Gründe dieser Beanstandung der Stadtverordneten- Versamm­
lung mitzutheilen. Erfolgt hierauf keine Verständigung, zu deren Herbeiführung so­
wohl von dem Bürgermeister, als den Staadtverordneten, die Einsetzung einer geme­
inschaftlichen Commission verlangt werden kann, so ist die Entscheidung der Regie­
rung einzuholen;

3) die städtischen Gemeinde- Anstalten zu verwalten, und diejenigen, für welche beson­
dere Verwaltungen eingesetzt sind, zu beafsichtigen;

4) die Einkünste der Stadt- Gem,einde zu verwalten, die auf dem Etat oder besonderen 
beschlüssen der Stadtverordneten beruhenden Einnahmen und Ausgaben anzuweisen 
und das Rechnungs- und Cassen- Wesen zu überwachen.

Von jeder regelmäßigen Cassen- Revision ist der Stadtverordneten- Versammlung 
Kenntniß zu geben, damit się ein Mitglied oder mehrere abordnen könne, und diesem 
Geschäfte beizuwohnen; bei außerordentlichen Cassen- Revisionen Stadtverordneten­
versam m lung zuzuziehen;

5) das Eigenthum der Stadt- Gemeinde zu verwalten und ihre Rechte zu wahren;
6) die Gemeinde- Beamten, nachdem die Stadtverordneten darüber vernommen worden, 

anzustellen und zu beafsichtigen. Die Anstellung erfolgt, so weit es sich nicht um 
vorübergehende Dienstleistungen handelt, auf Lebenszeit; diejenigen Unter- Beamten, 
welche zur zu mechanischen Dienstleistungen bestimmt sind, können jedoch auf 
Kündigung angenommen werden.

Die von den Gemeinde- Beamten zu leistenden Cautionen bestimmt der Bürge­
meister nach Anhörung der Stadtverordneten- Versammlung. Ist ein Kämmerer vor­
handen (§.28), so können demselben die Geschäfte des Gemeinde- Einnehmers, nach 
Vernehmung der Stadtverordneten- Versammlung und mit Zustimmung der Regie­
rung übertragen werden;

7) die Urkunden und Acten der Dtadt- Gemeinde aufzubewahren;
8) die Stadt- Gemeinde nach Außen zu vertreten und Na,ens derselben mit Behörden 

und Privat- Personen zu verhaldeln, den Schrifwechsel zu führen und die Gemeinde- 
Urkunden in der Erschrift zu vollziehen. Die Ausfertigungen der Urkunden werden
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Namens der Stadt- Gemeinde von dem Bürgermeister oder seinem Stellvertreter gül­
tig unterzeichnet; werden in denselben Verpflichtungen der Stadt- Gemeinde über­
nommen, so mußnoch die Unterschrift eines Magistrats- Behörde erforderlich ist, 
muß dieselbe in beglaubigter Form der gedachten Ausfertigung beigefügt werden;

9) die städtischen Gemeinde- Abgaben und Dienste nach den Gesetzen und Beschlüssen 
auf die verpflichteten zu vertheilen und die Beitreibung zu bewirken.

§5 5 .

Zur Erhaltung der nöthigen Disciplin steht dem Bürgermeister das Recht zu, den 
Gemeinde- Beamten Geldbußen bis zu drei Thalern und außerdem den untern Beamten 
Arreststrafen bis zu drei Tagen aufzulegen (§§. 15. 19. und 20. des Gesetzes vom  21 sten 
Juli 1852. Geset^- Sammlung. S. 465.)

§5 6 .

Zur dauernden Verwaltung oder Beaufsichtigung einzelner Geschäftsweige, so wie zur 
Erledigung vorübergehender Aufträge, können besonder Deputationen entweder blos aus 
Mitgtiedern des Magistrats, oder aus Mitglieder beider gemeinde- Behörden, oder aus 
letzteren und aus stimmfähigen Bürgern, gewählt werden.

Zur Bildung gemister Deputationen aus beiden Stadt- Behörden ist eine Ueberein- 
stimmung des Bürgermeisters und der Stadtverordneten- Versammlung erforderlich. Zu 
diesen Deputationen und Commisionen, welche übrigens in allen Beziehungen dem Bür­
germeister untergeordnete sind, werden die Stadtverordneten und stimmfähigen Bürger 
von der Stadtverordneten- Versammlung gewählt, die Magistrats- Mitglieder dagegen von 
dem Bürgermeister ernannt, welcher auch unter letzteren den Vorsitzenden zu bezeichnen 
hat. Durch statutarische Anordnungen (§.10) können besondere Festsetzungen über die 
Zusammensetzung der bleibenden Verwaltungs- Deputationen getroffen werden.

§ 57 .

Die Stadt kann von dem Bürgermeister nach Anhörung der Stadtverordneten in Orts- 
Bezirke getheilt werden. Jedem Bezirk wird ein Bezirks- Vorsteher vorgesetzt, welcher 
von den Stadtverordneten aus dem stimmfähigen Bürgern des Bezirks auf sechs Jahre 
erwählt, und vom Bürgermeister bestätigt wird. In gleicher Weise
Wird für den Fall der Verhinderung des Bezirks- Vorstehers ein Stellvertreter desselben 
angestellt.

Die Bezirks- Vorsteher sind Organe des Bürgermeisters und Verpflichtet, seinen 
Anordnungen Folge zu leisten, ihn nementlich in den örtlichen Geschäften des Bezirks zu 
unterstützen.

§58 .

Jedes Jahr, bevor sich die Stadtverordneten- Versammlung mit dem Flaushalts- Etat 
beschäftigt, hat der Bürgermesiter in öffentlicher Sitzung derselben über die Verwaltung 
und den Stand der Gemeinde- Angelegenheiten einen vollständigen Bericht zu erstatten. 
Tag und Stunde wenigstens zwei freie Tage vorher in der Gemeinde bekant gemacht.



§59.

Der Bürgermeister hat außerdem nach näherer Bestimmung der gesetze folgende G e­
schäfte zu besorgen:
I. So lange die Handhabung der Orts- Polizei nicht Könoglichen Behörden übertragesn

ist:
1) die Handhabung der Orts- Polizei,
2) die Verrichtung eines Hülfs- Beamten der gerichtlichen Polizei,
3) die Verrichtung eines Polizei- Anwalts, vorbehaltlich der Befugniß der Behörde in 

den Fällen 2. und 3., andere Beamten mit diesen geschärten zu beauftragen. Dem 
Bürgermeister kann die Vertretung der polizei- Anwaltschaft bei dem Gerichte des 
Orts auch für die übrigen Gemeinden des Gerichts- Bezirks gegen angemessene 
Entschädigung übertragen werden, in deren Hinsicht nähere Bestimmungen Vorbe­
halten bleiben.

II. Alle nähere Geschäfte der Kreis-, Bezirks-, Provinzial- und allgemeinen Staats- Verwal­
tung, namentlich auch das Führen der Personenstands- Register, sofern nicht andere 
Behörden dazu bestimmt sind. Einzelne dieser unter I. und II. Erwähnten Geschäfte kön­
nen mit Genehmigung der Regierung einem anderem Magistrats- Mitgliede übertragen 
werden.

§ 60.
In Betreff der Befugniß der Stadt- Behörden, ortspolizeiliche Verordnungen zu erlas­

sen, kommen die darauf bezüglichen Gesetze zur Anwendung.

T itel VI.

Von den Gehältern und Pensionen.

§ 61.

Der Normal- E tat aller Besoldungen wird von dem Bürgemeister entworfen und von 
den Stadtverordneten festgesetzt. Ist ein Normal- besoldungs- E tat überhaupt nicht oder 
nur für einzelne Theile der Verwaltung festgestellt, so werden die in solcher Weise nicht 
vergesehenen Besoldungen vor der Wahl festgesetzt.

Hinsichtlich des Bürgemeisters und der besoldeten Magistrats- Mitglieder, unterhegt 
die Festsetzung der Besoldungen in allen Fällen der genehmigung der Regierung. Die 
Regierung ist eben so befugt, als verpflicht, zu verlangen, daß ihnen die zu einer 
zweckmäßigen Verwaltung angemessenen Befoldungs- Beträge bewillig werden. Schöffen 
und Stadtverordnete erhalten weder gehalt noch Remuneration, und ist nur die Vergüti- 
gung baarer Auslagen zulässig, welche für sie aus der Aysrichtung von Aufträgen antste- 
chen.

§ 62.
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Dem auf Grund dieses Statuts gewählten Bürgemeister und den besoldeten Mitglie­
dern des Magistrats sind, sofern nicht mit Genehmigung der Regierung eine Vereinbarung 
wegen der Pension getroffen ist, bei eintretender Dienst- Unfähigkeit, eder, wenn się nach 
abgelaufener Wahl- Periode nicht wieder gewählt werden, folgende Pensionen zu gewäh­
ren:

ІД des Gehalts nach sechsjähriger Dienstzeit,
У2 des Gehalts nach zwölfjähriger Dienstzeit,
% des Gehalts nach viemndzwanzigjähriger Dienstzeit.

Die auf Lebeszeit angestellten besoldeten Gemeinde- Beamten erhalten, insofern nicht 
mit den Beamten ein Anderes verabrecht worden ist, bei eintretender Dienst- Unfähigkeit 
Pensionen nach denselben Grundsätzen, welche bei den unmittelbaren Staats- Beamten 
zur Anwendung kommen.

Ueber die Pensions- Ansprüche der Bürgermeister, der besoldeten Magistrats- 
Mitglieder und übrigen besoldeten gemeinde- Beamten entscheidet in streitigen Fällen die 
Regierung.

Gegen den Beschluß der Regierung, so weit derselbe sich nicht auf die Thatsache der 
Dienst- Unfähigkeit oder darauf bezieht, welcher Theil des Dienst- Einkommens als G e­
halt anzusehen się, findet die Berufung auf richterliche Entscheidung statt. Ungeachtet der 
Berufung sind die festgesetzen Beträge vorläufig zu zahlen. Die Pension fällt fort, oder 
nicht insoweit, als der Pensionirte durch anderweitige Anstellung im Staats- oder G e­
meinde- Dienste ein Einkommen oder neue Pension erwirbt, welche mit Zurechnung der 
ersten Pension sein früheres Einliommen übersteigen.

T itel VII.

Von dem  G em einde- H aushalte.

§ 63 .

Ueber alle Ausgaben, Einnahmen und Dienste, welche sich im Voraus Bestimmen 
lassen, antwirft der Bürgermeister jährlich, spätestens im October, einen Haushalts- Etat. 
Mit Zustimmeng der Stadtverordneten kann die Stats- Periode bis auf drei Jahre Verlänge- 
ry werden.

D er Entw urf wird acht Tage lang, nach vorheriger Verkündigung, in einem oder m eh­
reren von dem Magistrate zu bestimmenden Localen zur Einsicht aller Einwohner der 
Stadt offen gelegt, und alsdann von den Stadtverordneten festgestellt. Eine Abschrift des 
Etats wird sofort der Aufsichts- Behörde eingereicht.

§6 4 .

D er Bürgermeister hat dafür zu sorgen, daß der Haushalt nach dem E tat geführt w er­
de. Ausgeben, welche außer dem E tat geleistet werden sollen, bedürfen der Genehmigung 
der Stadtverordneten.

§65.



Die gemeinde- Abgaben und die Geldbeträge der Dienste (§. 53.), so wie die Abgaben 
für die Theilnahme an den Nutzangen (§. 51.) und die sonstigen Gemeinde- Gefälle, wer­
den von den Säumigen im Steuer- Executionswege beigetrieben.

§ 66.

Die jahres- Rechnung ist von dem Einnehmer vor dem 1 sten Mai des folgenden Jah­
res zu legen und dem Bürgermeister einzureichen. Dieser hat die Rechnung zu revidiren 
und solche mit seinen Erinnungen und Bemerkungen den Stadtverordneten zur Prüfung, 
Feststellung und Endastung vorzulegen.

§67 .

Die Feststellung der Rechnung muß vor dem 1 sten October bewirkt sein. D er Bür­
germeister hat der Aussichts- Behörde sofort eine Abschrift des Feststellungs- Beschlusses 
Vorzulegen. Durch statuarische Anordnungen (§. 10.) können auch andere Fristen, als 
vorstehend für die Legung und Feststellung der Rechnung bestimmt sind, festgesetzt wer­
den.

§ 68.

lieber alle Theile des Vermögens der Stadt- Gemeinde hat der Bürgermeister ein La­
gerbuch zu führen. Die darin vorkommenden Verändrungen werden den Stadtverodneten 
bei der Rechnungs- Abnahme zur Erklärung vorgelegt.

T itel VIII.

Von der Verpflichtung zur Annahme von Stellen und von dem  A usscheiden aus 
denselben w egen Verlustes des Bürgerrechtes.

§69 .

Ein jeder stimmfähiger Bürger ist verpflichtet, eine unbesoldete Stalle in der Gemein­
de- Verwaltung oder Vertretung anzunehmen, so wie eine angenommene Stelle mindestens 
drei Jahre lang zu versehen.

Zur Ablehnung oder zur früheren Niederlegung einer solchen Stelle berechtigen nur 
folgende Entschuldigungs- Gründe:

1) anhaltende Krankheit,
2) Geschäfte, die eine häusige oder lange dauernde Abwesenheit mit sich bringen,
3) ein Alter über Sechzig Jahre,
4) die früher stattgehabte Verwaltung einer unbesoldeten Stelle für die nächsten drei 

Jahre,
5) die Verwaltung eines ändern öffendichen Amtes,
6) ärtzliche oder wundärzliche Praxis,
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7) sonstige besondere Verhältnisse, welche nach dem Ermessen der Stadtverordne­
ten- Versammlung eine gültige Entschuldigung begründen.

W er sich ohne einen dieser Entschuldigung- Gründe weigert, eine unbesoldete Stelle in 
der Gemeinde- Verwaltung oder Vertretung anzunehmen, oder die noch nicht drei Jahre 
lang versehene Stelle ferner zu versehen, so wie derjenige, welcher sich der Verwaltung 
solcher Stellen thatsächlich entzieht, kann durch Beschluß der Stadtverordneten auf drei 
bis sechs Jahre der Ausübung des Bürgerrechts verlustig erklärt, und um ein Achtel bis ein 
Viertel stärker zu den directen Gemeinde- Abgaben herangezogen werden. Dieser Be­
schluß bedarf der Bestätigung der Aufsichts- Behörde (§. 71.).

§ 70 .

W er eine das Bürgerrecht voraussetzende Stalle in der Verwaltung oder Vertretung der 
Stadt- Gemeinde bekleidet, scheidet aus derselben aus, wenn er des Bürgerrechts verlustig 
geht; im Falle des ruhenden Bürgerrechts tritt die Suspension ein (§. 6.). Die zu den blei­
benden verwaltungs- Deputationen gewählten stimmfähigen Bürger (§. 56.) und andere 
von der Stadtverordneten- Versammlung auf eine bestimmte Zeit gewählte unbesoldete 
gemeinde- Beamten, zu denen jedoch die Schöffen nicht zu rechnen sind, können durch 
einen Beschluß der Stadtverordneten mit Zustimmung des Bürgermesters auch vor Ablauf 
ihrer Wahl- Periode von ihrem Amte entbunden werden.

T itel IX.

Von der Oberaufsicht über die Stadt- Verwaltung.

§71.

Die Aufsicht des Staates über die städtischen Gemeinde- Angelegenheiten wird, so 
weit nicht durch die Vorschriften dieses Statuts ein Anderes ausdrücklich bestimmt ist, 
von der Regierung, in den höheren Instanzen von dem Ober- Präsidenten und dem Mini­
ster des Innern ausgeübt. Beschwerden über Entscheidungen in Gemeinde- Angelegenhei­
ten müssen in allen Instanzen innerhalb winer Präc[..]siv- Frist von vier W ochen nach der 
Zustellung oder Bekanntmachung der Entscheidung eingelegt werden, isofern nicht die 
Einlegung des Recurses durch dieses Statut an eine andere Frist geknüpft ist (§. 19).

§72 .

W enn die Stadtverordneten einen Beschluß gefaßt haben, welcher deren Befugnisse 
überschreitet, gesetz- oder rechtswidrig ist, oder rechtswidrig ist, oder das Staatswohl ver­
letzt, so ist die Aufsichts- Behörde ebenso befugt als verpflichtet, den Bürgermeister zur 
Vorläufigen Beanstandung der Ausführung zu veranlassen. Dieser hat hiervon die Stadtve­
rordnungen zu benachrichtigen und über den Gegenstabd des Beschlesses sofort an die 
Regierung zu berichten.

Die Regierung hat sodann ihre Entscheidung unter Anführung der Gründe zu geben.

§73.



Wenn die Stadtverordneten es unterlassen oder verweigern, die der Gemeinde gesetz­
lich obliegenden Leistungen auf den Haushalts- E tat zu bringen oder außerordentlich zu 
genehmigen, so läßt die Regierung, unter Anführung des Gesetzes die Eintragung in den 
Etat von Amtswegen bewirken, oder stallt beziehungsweise die außerardentliche Ausgabe 
fest.

§7 4 .

Durch Königliche Verordnung auf den Antrag des Staats- Ministeriums kann die 
Stadwerordneten- Versammlung aufgelöft werden. Es ist sodann eine Neuwahl derselben 
anzuordnen, und muß diese binnen sechs Monaten, vom  Tage der Auflösungs- Verord­
nung an, erfolgen. Bis zur Einführung der neu gewählten Stadtverordneten sind deren 
Verrichtungen durch besondere, von dem Minister des Innern zu bestellende Commissa­
rien besorgen.

§75 .

In Betreff der Dienst- Vergehen des Bürgermeisters, der Mitglieder des Vorstandes 
und der sonstigen Gemeinde- Beamten, kommen die darauf bezüglichen Gesetze zur 
Anwendung.

T itel X.

Ausführungs- und U ebergangs- Bestim m ungen.

§76 .

Die zur Ausführung dieses Statuts erforderlichen Bestimmungen werden von dem 
Minister des Innern getroffen.

§77 .

So lange ein Magistrat und eine Stadtverordneten- Versammlung nach den Vorschri­
ften des gegenwärtigen Statuts noch nicht gebildet ist, werden die Verrichtungen welche 
denselben in diesem Statut zugewiesen sind, so weit zur Einführung des letzteren darauf 
ankommt, von dem bisherigen Gemeinde- Vorstande und der bisherigen Gemeinde- Ver­
tretung wahrgenommen.

§78 .

Der seitherig gewählte Bürgermeister und die besoldeten Gemeinde- Beamten bleiben 
bis zum Ablause ihrer Wahl- Periode in ihren Aemtern und Einkünften und behalten ihre 
etwanigen bisherigen Pensions- Ansprüche.

§79.
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D er Zeitpunkt, mit welchen die Einführung gegenwärtigen Statuts beendet sein wird, 
ist durch das Amtsblatt des Regiemngs- Bezirks zur öffentlichen Kenntniß zu bringen. 
Von diesem Zeitpunkte an treten für die Stadt die bisherigen Gesetze und Verordnungen 
über die Verfassung außer Kraft.

Urkundlich unter Unserer Höchsteigenhändigen Unterschrift und beigedruckten 
Königlichen Insiegel.

Gegeben Charlottenburg, den 30. Marz 1857.

Friedrich Wilhelm. 

(L. S.) 

Opublikowano :
Extraordinaire Beilage ^um Am ts- Blatt der Königl. Regierungen Oppeln. Stück 53. Oppeln 1857. 
Bernard Szczech: Statut miasta W oźniki ^  ЗО marca IS57 roku. Katowice 2004.



DOKUMENTY ŚREDNIOWIECZNE
N r VIII.

1310. B olesław  książę opolski za 100 królewskich fenigów, sprzedaje wrocławskim  
m ieszczanom  cła, we w szystkich m iastach (c iv ita tcs) sw ojego księstwa, czyli 
w  Opolu, Skorogoszczy, Lewinie, Krapkowicach, Lublińcu, O leśnie oraz W oźni­
kach.

Literatura:
J. Nowakowa: Rozmieszczenie komór celnych iprzebieg dróg handlowych na Śląsku XIV 
wieku. Wrocław 1951.

N r IXa.

22 .09.1341. Lelów.
Kazimierz Wielki, król Polski potwierdza przebieg granicy pom iędzy w sią Rększo- 
wice w  pow iecie olsztyńskim  a posiadłościam i panów Lubszy i Sułowa w  księstw ie  
opolskim, a zarazem pom iędzy Królestwem Polskim  a Śląskiem.

Ad Officium actaque praesentia Castrensia Vielunensia personaliter veniens Nobilis 
Sebastianus Zarczewski famulus generosi Andreae Dzierżanowski villae Boronow, Duca- 
tus Oppoliensis et alibi Haeredis, nimine ipsius Domini sui obtulit officio praesenti ad 
acticandum literas pergamenas serenissimi olim Casimiri Dei gratia piae memoriae Regis 
Poloniae sigillo ipsius olim serenissimi Regis in appensis obsignatas quibus eadem Sacra 
Regia Majestas granities seu limites cum Terris Illustrisimi Principis Domini Alberti Ducis 
Strellensis et Juvenis OpoHensis Ducatus ejusdem et signanter haereditatis villae Renczo- 
vice dictae in Districtu Olstinensi sitae ac haereditatibus praedictorum strenuomm Haere- 
dum de Lupsza Szulow nuncupatis in Terris Praedictis Opoliensibus et in Districtu Lubli- 
nensi sitis ac etiam cum Terra Siewieriense sua authoritate Regia confirmare et approbate 
dignata est. Quibus literis officium praesens visis authenticis et in nullo suspectis nec vi-
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tdatís easdem ab Ipso suscepit et in acta praesentia Castrensia Vielunensia inscribere man- 
davit, quamm quidem literamm series est ista.

N o s Casimirus D ei Gratia Rex Poloniae etc. recognoscim us tenore praesen- 
tium Illustri Principi D om ino Alberto D u ci Strzellensi et Juveni O ppoliensi C om ­
patti nostro dilecto ас aUis quibus expedit universis veras lim m ites granitierum  
Terrae nostrae Cracoviensis cum  Terris ipsius D om ini D ucis O poliensis et signa­
ler haereditate et villae nostrae R enczew ice sic dictae in  districtu nostro O lstinense  
sitae ac haereditatibus videlicet strenuum haeredum  de Lubsza Sulow sic nuncu- 
patur in Terris praedictis opoliensibus et in districtu suo Lublinense sitae ac etiam  
a Terra Siewiriense Incipiendo a primo angulari lim ite alias Varozny quae lim es 
dividit finis seu granities D ucatus Sieviriensis et D ucatus O poliensis quae lim es 
est erecta seu fundata circa Coliskam penes quam lim es, alias Polonice in vulgati 
Kop sic dicta quae circa Coliskam est erecta seu fundata currendo directo tramite 
per fluvium dictum  Kaminizka et per silvam quae dicitur M ostua et aliis rubetibus 
botris et nem oribus quae dicitur Pniew no et Grzybów usque ad silvam K oczonow, 
in qua etiam lim es angucavis, alias W egielny — Kop erecta existit circa quam  lim i­
tem, alias Kop, lim itis granitierum villae nostrae R enczew ice praedictae in distric­
tu O lstienense et haereditati, Sulow etiam  praedictae finiunt et terminantur, a qua 
quidem  lim ite angulari, alias W ęgielny Kop in Silva K oczonow  existente granities 
haereditatis Boronow dictae etiam  in districtu Lublinense sitae inchoantur, quas 
quidem  praefatas granities praesentibus confirmamus ac ipsas ipsi D om inio  prae- 
dicto D uci Alberto et Icolis ejusdem  videlicet M agnifico M oycom  praedictis ac 
postrem is ipsorum voluim us et perm ittim us praesentibus literis nostris sigilli n o ­
stri min oris in  fidem  et testim onium  veritatis roboratas per N o s et nostros Posteros 
inviolabiliter consérvalas. Actum  Leloviae ipso beati Mauritii, Anno M illesim o  
trecentesimo quadragesimo primo, Praesentibus nostris fidelibus M agnificis stre- 
nuis nobilibusque Viris Ottha de Pilcza, D rogozia de Chrobrza, Zagatha de W yso­
ka, M ikosio de Wlaw, Jaskone de M okrzeze, B iuniazze de M alusza et aliis pluribus 
fide dignis.

Quam m  quidem literamm originale idem suprascriptus offerens ab officio recepii. 
Copia eomm circa Acta relicta.53

Oryginał: Zaginął.
Opublikowano :

53 „Kasimir, K önig  v. Polen etc., tut seinem  geliebten Gevatter dem Fürsten Albert, H ertzog von G roß Strehlitz und  
Jüngeren v. Oppeln, und  allen, die es angeht, kund, daß d ie richtigen Grenzen seines Krakauer Gebieten des gen. 
O ppelner H erzogs und  besonders die seines Erbgutes und Dorfes Renczewice i. D istrikt Olstiun m it denen der Erbgüter  
der gestrengen Erbherren zu Lupsza und Sulow  i. Lublinitzer D istrikt des Oppelner Landes fo lgenderm aßen verlaufen: 
Vom Lande Siewierz an bei der ersten Eckgrenzen alias Varozny, welche die Grenzen des H erzogthum s Siewierz und  
des Herzogtums Oppeln trennt, u nd  weiter ab der Coliska geh t diese Grenze poln. Kop an der Koliska entlang im 
geraden Zuge durch den Fluß gen. Kaminitzka, durch den Wald gen M ostua und  durch anderes Gehölz, B uschland u. 
Haine, die Pniewno un d  Grzybów genannt werden, bis zum  Wald Koczonow, wo d ie W inkelgrenze alias Wegielny-Kop  
errichtet ist und  die Grenzen seines gen. Dorfes Renczewicze i. D isfrikt Olstin und  des gen. Erbgutes Sulow  a b ­
schließen. D ort an dem Wegielny-Kop beginnt auch die Grenzlinie des Erbgutes Boronow  i. Lublinitzer D istrict, die der  
König durch diese Urk. Bestätigt und  dem vorgen. H erzog A lbert und  dessen Untertanen, besonders dem  hochgemuten  
Moyco ß r  się und ihre Nachkommen bestä tig t.” (CDS. Regesten zur Schlesischen Geschichte 1338-1342. W utke K., 
R andtE .: Bd XXX Breslau 1930 s. 191).



Die älteste ungedruckte Urkunde uber die Gren^verhaltnisse ^wischen Schlesien und Polen, (w:) Allge­
meines Archiw für die Geschichtskunde des Preußischen Staates. Herausgegeben von 
Leopold von Ledebur. Zweyter Band. Berlin, Posen und Bromberg 1830 s. 357 — 360.

N r IXb. 

22. 09.1341. Lelów.
Kazimierz Wielki, król Polski potwierdza przebieg granicy pom iędzy w sią  R ększo- 
wice w  pow iecie olsztyńskim  a posiadłościam i panów Lubszy i Sułowa w  księstw ie  
opolskim , a zarazem  pom iędzy Królestwem Polskim  a Śląskiem.

Nos Kazimirus Dei gratia rex Poloniae recognoscimus tenore praesentium illustri principi 
domino Alberto duci Strzelthensi et iuveni Oppoliensi, compatri nostro dilecto ac aliis, 
quibus expedit, universis veras limites granicierum terrae nostrae Cracoviensis cum terris 
ipsius domini ducis Oppoliensis et signanter haereditatis et villae nostrae Renxowicze sic 
dictae, in districtu nostro Olstinensi sitae ac a haereditate, videlicet strenuorum haeredum 
de Lupsza, Sulow sic nuncupata, in terris praedictis Oppoliensibus et in districtu suo Lu- 
blinensi sitae ac etiam cum terra Siewieriensi intrando a primo angulari limite, alias narożni, 
quae limes dividit fines seu graniczę ducatus Siewieriensis et ducatus Oppoliensis, quae 
limes est erecta seu fundata circa Kolyskam, penes quam limes, alias Polonico in vulgad 
kop sic dieta sita existit fere ac legitimas et per consequens ab ista limite kop sic dieta, quae 
circa Coliskam est erecta seu fundata, eundo directo tramite per fluvium dictum Kamio- 
niczka et per silvam, quae dicitur Wlostwa et alias rubetis, boris et nemori(bu)s, quae dicun- 
tur Pniewno et Grzibow, usque ad silvam Koczonow, in qua etiam Hmes angularis, alias 
wegelni kop erecta exixtit. Circa quam limitem, alias kop, limites granicierum villae nostrae 
Renxowicze praedictae in districtu Olstinensi et haereditatis Sulow edam praedictae finiun- 
tur et terminantur. A quo quidem limite angulari, alias wegielni kop, in silva Koczonow 
erecta existenti granicies haereditatis Bornow dictae, edam in districtu Lublinensi sitae in- 
choantur. Quas quidem praefatas granicies praesentibus confirmamus ac ipsas ipsi domino 
praedicto duci Alberto et incolis eius, videlicet magnifico et (...) praedictis ac poster(or)um 
ipsomm voluimus et promittimus praesentibus nostris litteris sigilli nostri minoris munimi- 
ne in fidem et testimonium veritatis roboratas per nos et nostros posteros inviolabiliter 
conservatas. Actum et datum Leloviae, ipso die b. Mauritii anno Domini millesimo trecen­
tesimo quadragesimo primo, praesentibus nostris fidelibus, magnificis, strenuis, nobilibu- 
sque viris: O tta de Pilcza, Drogosio de Hrobrza, Zagota de Visoca, Mikosio de Wywla, 
Jaskone de Mokrzesze, Bienkone de Malusze haeredibus aliisque plutibus fidedignis.

Oryginał: Zaginął. 

Opublikowano :
Zbiór dokumentów małopolskich. Wyd. Stanisław Kuraś, cz. VIII. Kraków 1975.
Bernard Szczech: Lubsza. Szkice ^ dziejów gminy i parafii. Lubsza — Zabrze 1998.

N r X.
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1365. U m ow a dzierżawy zawarta pom iędzy dziedzicem  Lubszy a H y n c zą  P avavio- 
g o c ze m , kuźnikiem .

„Von den Gräfflich Pücklerischen Hütten zu Kutschau aber ist mir eine Abschrift des 
Errichtungsbriefes, wovon des Original noch in dem Lubschauer Archiwe befindlich seyn 
soll, in diese werke seit 1365 besiehen. D er Erbauer derselben Hyncza Pavaviogocz erhielt 
von der Herschaft vier Freijahre, und zahlte nachher an dieselbe einen jährlichen Zins von 
neun Mark Prager Groschen.”

Oryginał jak i jego kopia zaginęły.
Dokum ent jeszcze w drugiej połowie osiemnastego stulecia znajdował się w  archiwum na 
zamku w Lubszy natomiast kopia w Kuźnicy Kuczowskiej.

Informację opublikowano:
Schlesische Provinzial Plätter. Zehntes Stuck. October 1787, s. 305.

N r XL

29 kwietnia 1365 roku. O łbin pod W rocławiem. Marek, opat, Jan z Z iębic, przeor, 
Mikołaj z O leśnicy, podprzeor i inni przełożeni klasztoru prem onstratensów z 
podwrocławskiego Ołbina, zwrócili się do Leonarda, prepozyta kościoła św. M ał­
gorzaty w  Bytom iu i zarazem wyposażyli go  w  pełnom ocnictw a, aby on wraz ze 
sw oim i braćmi zakonnymi, w yprosił u Bodzanty, biskupa krakowskiego, by ten  
przywrócił zakonowi dziesięciny z W oźnik, n iegdyś nadane klasztorowi przez Ful- 
kona, biskupa krakowskiego, w  m iejsce dziesięcin, pobieranych obecnie z w ioski 
Kamienica. Gdyby natom iast okazało się to niem ożliw e, bracia m ają starać się o 
równoważne zadośćuczynienie w  dziesięcinach lub innych równoważnych d z iesię­
cinie z W oźnik należnościach, w  innej, odpowiedniej dla zakonników i klasztoru 
m iejscowości.

Noverint universi ас singuli praesentiam notitiam habituri, quod nos Marcus abbas, Jo ­
hannes de Munsterberg prior, Nicolaus de Olsna subprior, Ibanus conventi tutor, Johan­
nes de Legnicz custos, totusque conventus monasterii sancii Vincentii prope Wratislaviam 
ordinis praemonstratensis Wratisl(aviae) dioec(esii) recognoscimus et praesentibus statui- 
mus voce unanimi et concordi Religiosos suos Leonhardum praepositum ecclesiae 
S(anc)te Margarethe prope Bythom cracoviensae dioecesiae et (Michalkonem ?) quondam
[...] de Wratislaviensis Arcis dicti nostri Monasterii |....] exhibidvis nullos [ ]mos et etiam
nos veros et últimos penules negotium gestores et syndicos spatiales, dantes [...] plenám 
praesentem et special mandatum ad suplicandu Reverendo in Christo patri et domino 
nostro gratiosi domino Bodzanta dei gratia Episcopo Cracoviensi et Decimarum in villa 
Voznici nobis et monasterio nostro ordine praemonstratensis pro villa Camenetz due ad 
nos et monasterii nostrum spectabat et Reverendům in Christo [...] domini Fulconem 
felicis memorie olim episcopi cracoviensi [...] pure pm pter deum et instantiae causa nobis 
reddat et restituât vel saltem in aliis decimis seu [...] dicte decime in Voznici equivalentibus 
in loco conveniendi nobis et dictomonasterio de sua [....] gratia faciat expendiendum [...] et 
[...] nostro et ecclesiae monasteriae tamquam personaliter adessemus que acta praemissa 
notitia fuerint atque oportuna promittentes in thomus natum hic et gratum perpetuo atque



[...] quidque per praefatos fratros nostros et syndicos tractatum et expeditum fuit super 
praesentibus atque [...] In cuius rei testimonium et fidem sigilla nostri abbatie et conventus 
praesentibus fuit appensa [...] datum in Monasterio nostro praedicto praesentiam post 
decimis consitorias [...] que fuit [...] Anno d(omi)ni Millesimo Trecentesimo sexagésimo 
quinto.
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Marek, opat, Jan z Z iębic, przeor, Mikołaj z O leśnicy klasztoru prem onstratensów  
z O łbina, zwracają się do Leonarda, prepozyta kościoła św. M ałgorzaty w  Bytom iu  
aby wyprosił u Bodzanty, biskupa krakowskiego, by ten przywrócił zakonowi dzie­
sięciny z W oźnik, w  m iejsce dziesięcin  pobieranych z w ioski Kamienica. (Foto. 
Bernard Szczech)

Oryginał: D okum ent Norbertanów wrocławskich zachował się w parafialnym archiwum 
Kościoła Najświętszej Marii Panny w Bytomiu (Sygnatura: T it I/b /1 6 ). Spisany został na 
pergaminowej karcie, do której przymocowane są dwie zachowane klasztorne, wykonane z 
wosku pieczęcie. „S ABBATIS ECCLESIAE SCT V IN C E N T U ”. Zdzisław Jedynak 
jako pierwszy — po latach — odczytał dokument a następnie opublikował jego tłumaczenie 
z łacińskiego oryginału na język polski.

Opublikowano :
Jan Drabina, Jerzy Horwat, Zdzisław Jedynak: Bytom średniowieczny. Рщека^у źródłowe 1123- 
1492. Opole 1985 s. 138 -  139.
Bernard Szczech: Szkice z.dzię/ów laibszy i okolicy. Lubsza 1998 s. 18 — 20.

Przekład:
„Niech wiedzą wszyccy i pojedynczy, do których dotrye niniejsze oznajmienie, żę my: Marek opat, jan  

Munsterberg przeor, M ikołaj z  Oleśnicy podprzęor, Ibanus kurator, jan  z  Legnicy kustoszг ca ê %&ro~ 
madzęnie klasztoru św. Wincentego koło Wrocławia Zakonu Premonstratensów w diecezji wrocławskiej 
czynimy, rozporządzamy i niniejszym ustanawiamy, jednogłośnie i zą zppdą naszych ząkonników — 
Nonarda, prepozyta kośdoła św. Małgorzaty i braci z  naszego wspomnianego klasztoru wrocławskiego 
Michała oraz niejakiego Gebharda okasjdela niniejszego pisma, stałymi iyysłannikami i najbardziej 
należytymi oraz prawowitymi przedstawidelami, pełnomocnikami i szęzęgólnymi powiernikami. Tymje 
hradom jako powiernikom dajemy i przyznajemy pełnomocnictwo i szęzęgólne zjecenie do nyproszenia 
u Czcigodnego w Chrystusie Ojca i Pana Naszego Najłaskawszego Wielebnego Bodząnty, z  łaski Bożęj 
biskupa krakowskiego, aby ZÇ wzgkdu na samego Boga i sprawiedliwość oddał nam iprzywródł na mocy 
Zezwolenia dzjesiftdnę z? wsi W ojniki (V o zn ic i) dła nas i klasztoru naszego ząmiast dziesięciny zę wsi 
Kamienica (viUa C am enetz), która (to dzjesiędna z  Woźnik), nadana temuż klasztorowi przęz 
czcigodnego w Chrystusie prepozyta Wielebnego Y'ulcona (Pełkę), świętejpamięd -  albo aby przynajmniej 
przyznał nam łaskawie swoim zadośćuczynienie w innych dzjesiędnach czy innych nalejno-
śdach, równoważnych wspomnianej dzjesiędnie z W ojnik, w miejscowośd odpowiedniej dla nas i wspo­
mnianego naszego klasztoru. Л  gdy wszystko w ogóle i szfzególe zpdanie uczynione, załatwione, ro z 
strzygnięte i określone również będziemy obecni w imieniu naszym i Kośdoła naszego, jeśli dowiemy się 
czegoś w wyżęj nymienionych sprawach oraz obiecujemy uznać zą odpowiednie, a zątem takje ząduier- 
dzpne i właśdwe na ząwszę a także ustalone, cokolwiek zostanie przęz wymienionych brad nysłanników 
i przędstawideli rozstrzygnięte i pigedlojone oraz określone, co do nyżęj wspomnianego (zagadnienia). 
N a tej rgeczy pamiątkę i wiarę zostały ząndeszpne do niniejszego pisma pieczęde naszego opactwa 
i klasztoru. Dzęało się i dane w nyżęj wspomniany, naszym klasztorze w trgedm dniu po niedzieli M i­
łosierdzia Pańskiego, to jest trgedego dnia kalend majowych (29 kwietnia). W  Boku Wdelenie Bożego 
tysiącznego trzęchsetnego sześćdziesiątego piątego”.



Nr XII.

W rocław 12 styczeń 1375. Marek, opat, Jan z Legnicy, przeor z conwentu zakonu  
świętego W incentego pod W rocławiem w  sprawie dziesięciny z Woźnik.

In Christi nomine amen. N os Marcus dei paciencia abbas, loannes de ljegnics{ prior, totusque 
conuentus monasteri) sanctj Vincenci) prope Wratislauiam, ordinis promonstratensis, ad 
perpetuám memoriam vniuersis et singulis, quibus nosse oportunum  fuerit, volumus fore 
notum, Quod cum venerabilis vir dominus lacobus de Pac^koiv prepositus Wratislauiensis, 
iudex et consemator lurium  et priuilegiomm nostri conuentus et monasteri) sancti Win- 
cencij predictij, Reuerendum in Christo pattern et dominum dominum Florianům Episco- 
pum Cracouiensem, pro decimis in villa seu opido dicto Woysnik, Opoliensis Districtus, 
Cracouiensis diócesis, coram se suis citatorijs litteris ad nostram instanciam in iudicium 
euocasset, ventilata, Tandem nos ad exhortacionem dicti domin) conseruatoris solemni 
tractatu habito et sepius capitulariter repetito, deliberacioneque plena et matura inter nos 
prehabita. Religiosum vimm fratrem Stephanum prepositum ecclesie sánete Margarethe 
prope Bythom, nostri ordinis et monasteri) professum, cum pieno et specjalij mandato de 
et super dictìs concordandj ad prefatum dominum Episcopum Cracouiensem destinaui- 
mus, qui frater Stephanus cum eodem domino Episcopo nostro nomine vt sequitur, con- 
cordauit, videlicet, quod idem dominus Florianus Episcopus Cracouiensis et sui successores 
Episcopi Cracouienses easdem decimas in Woysnik pro se et mensa sua habebunt et de- 
bent habere, Nos vero pro nobis et nostris successoribus abbatibus monasteri) predicti 
decimas in villa nostra Dambrowa54 Bythomiensis districtus, que decime ad ipsum domi­
num episcopum hactenus pertinebant, habere debemus et possidere perpetue optinendo. 
In quam quidem concordiam sic vt primitdtur, per fratrem Stephanum predictum nostro 
nomiñe cum prefato domino [...] Episcopo factam, consendmus, eamque presendbus 
approbamus, Prommitentes ipsam concordiam bona fide per nos et nostros successores 
ratam, gratam atque firmam habere, tenere et perpetuo iuiolabiliter obsemare. E t in pre- 
missorum fidem, testimonium nostrum et conuentus nostri supradicti sigilla presendbus 
sunt appensa. Actum et datum in monasterio nostro sancti Wincencij supradicto, XII die 
mensis lanuarij, Anno Domini Millesimo CCCLXX quinto. Presentibus religiosis viris et 
fratribus nostris: lohanne de Legnicz priore supradicto, Paulus de Sydinberg subpriore, 
Nicolao de Ratiboř prepósito, Leonardo succentore, Stanislao de Glogouia custode, Mi­
chaele granario, Nicolao infirmario, Nicolao de Gay, Yvano de Cindal, Franczkone de 
Opol et alijs pluribus fratribus dicti nostri monasteri) et conuentus, tunc super celebracio- 
ne et tractatu concordie predicte congregatis.

Opublikowano :
Kodeks dyplomatyczny Katedy Krakowskiej s. Wacława. Czyść druga (...) od roku 1367 do roku 
1423. Wydał i przypisami objaśnił Franciszek Piekosiński. Kraków 1883 s. 54 -  55.

54 Dąbrówka W ielka, dawna wieś, obecnie dzielnica miasta Piekary Śląskie.
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Nr XIII.

17.2.1386. Kuźnica M ałego Janisza w  pobliżu W oźnik. W ładysław książę opolski, 
w ieluński, kujawski, etc.

Minera sive ferrificio M alen Janischii prope W oźnik. Sabbato post festům Valentini 
-1386.
Ladislaus Herzog zu Oppeln, Wieluń, Cujavien, Dobrin, verleiht für trele Dienste dem 
Marchuschus dictum Jochs, heredi Zmarkuow, die Burg (Castrum sive fortalicium) bei 
Voznik mit der Vogtei In dieser Stadt, mit der Heide Jaczow et Olssini vulgariter nom ina­
ta, jenseit der Malpandwa, mit Уз der Bänke der Bäcker, Gewandschneider, Schuster, Flei­
scher, dem dritten Pfennig von allen Bussen, die seiner Herrschaft reservirt sind, doch 
ohne Eintrag für die, welche er früher den Rathmannen und Schöppen zu Woischnik 
überlassen hat. Dafür hat er mit eine Gleve (cum una hasta seu lancea et bonis attineciis 
ad hastam pertinentibus iuxta consuetudinem aliorum terrigenarum) zu dienen. Z. Georg 
Swicz, Capitaneus Holensteinensis, Wladko de Damaborz, Palatinus de Knegow, Petrus 
de Wilwicz, Ruczko de Baia, Ritter, Stauimir von Groschouicz, Glisthogo procutator 
Lukmensis, Woitko de Potokow, Henricus Rasmow des Herzogs Notar.

Oryginał: Nieznany. Odpis w tzw. Registrum Sancti Wenceslai przechowywanym w Pradze 
Czeskiej.

R egest opublikowano:
Registrum Sancti Wenceslai. [w:] Codes Diplomaticus Silesiae. VI nr 71 s. 15 — 16, nr 71. 
Zobacz również:
Ludwik Musioł: W oźniki dnieje miasta od czasów nadamiejssęych do połączenia z  Macierzą w ro^ u 
1922. Opole 1971,s. 16.
Bernard Szczech: W oźniki 1206 — 2006. Woźniki 2006. s.7, przypis 7.

N r XIV.

15 kw iecień 1412. Lubliniec.55 Bernard książę opolski, n iem odliński i strzelecki 
potwierdzasprzedaż wójtostwa w oźnickiego przez Alberta Csluka Schwechowie  
Zwessowskyem u.

Bernhard Herzog zu Opol, Falkenberg und Strzelicz, macht bekannt, dass vor ihm fer 
ehrbare Albrecht csluck (sic) dem Schwech Zwessowsky die Vogtei zu W oznik im Lobli- 
neschen Gebiet um 240 Mark verkauf habe, mit dem Wade oder Veste daselbst bei W oz­
nik, mit aller Zubehör, sonderlich 1 /3  aller Brodbänke, Bänke Schneidunge des Gewandes 
(sic), Schuchbänke und Fleischbänke, mit der Heide Jaczow, und Olschin genant, gelegen 
jenseit dem Fliess Małpach, 1 /3  der der Herrschaft vorbehaltenen Bussen, die doch von 
den Rathmannen und von den Schepfen daselbst zuvor gerichtet sind, unschädlich den 
Bussen die der Stadt vom Herzog überlassen sind. Die fürstlichen Dienste hat er zu thun

55 Loblin am Freitag nach Quasimodo geniti.



mit einer Gleffen und mit dem das dazu gehört nach Sitte und Gewohnheit anderer Lan­
dleute daselbs. Z. Jenke von Kotulen, Hauptmann zu Loblin, Sliss von Lissowitcz, Peter 
Hornik, Nickel Dresko, Czabicz und Johan Gebrüder von Loblin, und Heinrich Dornha- 
im des Herzogs Schreiber.

Regest opublikowano: CDS VI, N r 128, s. 32.

N r XV.

26. 01. 1418.'6 Strzelce Opolskie. Bernard, książę opolski potwierdza sprzedaż 
wójtostwa w oźnick iego przez Swencha W esschoffskyego W lczkowi z Cobelczicz. 
Świadkiem spisania dokum entu był m .in. Mikołaj z Lubszy, późniejszy kanonik  
opolski.

Bernhard, Hertzog zu Falkenberg und Herr zu Strzelicz, macht bekannt, dass vor ihm 
Swench Wesschoffsky dem Wlczke Cobelczicz um 250 Mark die Vogtei zu Woznik im
Lobnischen Gebiet, mit dem „walle oder festen“ daselbst bei Woznik gelegen, mit dem
Wiesen gelegen in dem Walde oder Heuden Jayczow also genant, dazu mit der Olschini 
Jerczow genant, und dem Walde auch Jerczow genant, den selben Walde und die Olschini 
Wir dem Wlczken, seinen geerben vnd eehelichen nachkomlingen, geben also vil wir rech­
tes darczu haben, doch behält sich der Herzog die Haide vor, darin seine Leute zu Woznik 
ihr zeidelwerk von Alters gehabt haben. W ährend aber der Vogt von Alters 1 /3  der Bänke 
hatte, giebt er dem Wlczke um treuer Dienste willen alle Bänke zu Woznik, Schneidunge 
des Gewandes, Fleischbänke, Salzbänke und Schubänke. Aber Busse soll der Vogt nicht 
nehmen, noch mit keiner Busse zu thun haben. Dienen soll er davon mit einer Gleffen 
und mit dem das dazu gehört nach Sitte und Gewohnheit der ändern Landleute. Z. Mayke 
von Colmaw, O tto von Proskow, Nickel Dreske, Sigmund von Nepas chicz, Mikolae von 
Lubeschau, Franczke von der Eigott, und O tto Bess, des Flerzogs Schreiber.

Regest opublikowano: CDS VI, N r 150, s. 42 -  43.

N r XVI.

1490. W oźniki. Stanisław Brzezina, dziedzic W oźnik, daruje łakę na potrze- 
bykościoła św. Katarzyny w  W oźnikach.

Ja Stanisław Brzezina pan y dziedzic na woitostwie wyznawamy przed wszystkimi na to 
pisanie patrzaiączemi, izem dał y darował y wyznaczyłem łankę z roląm na Staromieściu 
wiekuiscie: y uczyniełem będącz w dobrym zdrowiu na ciele y na duszy y na umyśle, 
nieprzipędzony ani nieprzi mus zony albo zdradą iaką do tego prziwiedziony. Ale z dobrego 
umysłu, pamięci y dobrey woli y z daru Ducha Świętego do Kościoła św. Katharziny w 
tymże mieście Woźnikach. Z  której łanki y roley pleban wszelki będzie bracz pożytki albo 
siano z łanki. A za te urodzaie y pożytki wszelki pleban ma czytac Mszą za dobrodzieie w

56 Strzelicz 26 Januar 1418 am Sontage nach Sánete Johannes tag des Tauffers.
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piątek na każdy tydzień: Przi tym byk opatrzni y robotni miescanie burmistrz y rada: 
przyrzeczonie: Jakob Kłopecz, Woytek Rudek, y wszystkie pospolstwo miasteczka W oź­
nik. My dla lepszey istoty a swiadomia daHchmy swą pieczenć mieyskam ktemu kstowi 
przycisnącz y wszytko pospolstwo miasta Woźnik. Anno D(omi)ni 1490.

Oryginał: Nieznany.

Odpis:
Zachował się w  tzw. Księdze Zgorkowica przechowywanej w  Archiwum Kościoła Par­
afialnego św. Katarzynjrw Woźnikach.

Opublikowano :
Bernard Szczech: Kościół św. Katarsynj w Woźnikach iv ^apisach ks. Pawła Jana Zgorkowica 
^ 1664 roku. Katowice 2000 s. 14; Bernard Szczech: Imentarium kośdoła św. Kataryny 
w Woźnikach Szymona Miejała Zasad^kiego % 1800 roku. Katowice 2000 s. 18.

N r XVII.

Opole, 12 Listopad 1493. Jan i Mikołaj książęta opolscy etc.

Hanuss a Mikulass kn. Opolska a horniho Hlohowa, thum kund, dass vor ihnen Stanislaw 
Brzeznie z Wytoslawicz mit Willen seines jüngeren Bruders K rstof 20 Gulden Zins auf 
seinen ganzen Bezitz, der Fogtei und dem Erbgut, welches er m it seinem Bruder bei W o- 
ischnik im Lubknitzer Gebiet besitzt, dem Ssymon weiland Andreas Sohn von Strzekcz 
und seiner Hausfrau Anna für 200 fl. ung. wiederkäuflich verkauft habe. D er Zins ist auf 
Georgi und Martini nach Strzekcz zu senden, sonst ist Käufer durch die Lubknitzer 
Landesbeamten in den Besitz des Gutes und der Vogtei zu setzen, bis zur Befriedigung 
seiner Forderung. Z. Bartoss Worbowsky, Jan Mochowsky, Jakub Lanczsky, Gindrzich 
Hradiczsky, Mathias foyt Strzeleczsky, Prokop dem der Brief befohlen war.

Opublikowano :
CDS VI, N r 414, s. 137.

N r XVIII.

23 kw iecień 1497. Woźniki. Jan Głąbowski z Czant, wójt dziedziczny w  W oźnikach  
daruje kościołow i św. Katarzyny w  W oźnikach niwę i łąkę na m iejscu zwanym  
Staromieście, „za kaplicą” .

W imię Pańskie amen. Albowiem te rzeczy które się czasem dzieią, pospołem  z upadkiem 
czaszu giną ieskby kstowy y tesz pieczęciąm obrona prawdziwa świadectwem dostatecznie 
nie były utwierdzone:
Ja Jan Głambowski z Czantz, woyt dziedziczny w Woźnikach, wszystkim pospokcie, k tó­
rym zależy, tak ninieiszym iako y przisłym jawno czenię, jako ia nie z przipędzoney wok, 
ale będąc na umyśle moim wyswolony y z sporządzenia tesz przkacioł moich dobrych, dla 
nadzieie zbawienia duszy moiey y rodziców, dzieci tesz moich: niwę roley y coby na niey 
z chrostu rozmnożyło się, z lanką ku niey przynależącą, na mieiscu, które przezywaią Sta- 
romiescie, za kaplicą tamże przinalezy, dla potrzeby y wspomożenia kościoła ubogiego w



przerzeczonych y tesz plebanowi sadzawkę y kęsz łąnki tesz przerzeczonego blisko mie- 
isca — łaskawie dla Pana Boga darowałem y dałem przez ninieisze: y darem resignuię 
y łąnkę prziwłasczam przerzeconemu kościołowi y tesz stawek z kęsem łąnki plebanowi 
przerzeconego kosciołka dla iego osobliwego pożytku wiecznie dzierzeć, trzimać y mieć 
y dla wszelkiey potrzebytnosci y pożytku przez Vitricuse y Opatrznild tego kościoła 
y przes swego plebana sprawować. Na które świadectwo piecenc iest zawieszona. A pisało 
się y dano w Woźnikach, w poniedziałek dnia świętego Woiciecha. Anno Domini milési­
mo quadringentesimo nonagésimo septimo.57
Przed oblicznością slachetnego Mikołaja Ciesowskiego, przed uczciwym Xiçdzem An- 
drzeiem na ten czas będąci przitym, przed opatrznemi y ostropnemi Raicami y pospolity­
mi Miescanami y przedem ną z Krzepic kapłanem y prebendarzem swietego Krzisa w K o­
ziegłowach, pisarzem przerzeczonych rzeczy, osobliwie ktemu wezwanego.

Oryginał: Zaginął.

Odpis: Zachowanyw tak zwanej Księdze Zgorkowica, przechowywanej w Archiwum 
Kośioła Parafialnego p.w. św. Katarzyny Aleksandryjskiej w Woźnikach.

Opublikowano:
Bernard Szczech: Kościół św. Katarzyny w Woýnikach w ^apisach ks. Pawła Jana Zgorkoivica 
^ 1664 roku. Katowice 2000 s. 16.
Bernard Szczech: Inwentańum kościoła św. Katarzyny w Woźnikach Syymona Michała Zasadykie- 
go ^ 1800 roku. Katowice 2000 s. 21 — 22.

57 Roku Pańskiego tysiąc czterysta dziew ięćdziesiątego siódmego.
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PROTOKOLARZE MIASTA WOŹNIKI
N r XIX.

1483 — 1598. Protokolarz Miasta W oźnik. K sięga pierwsza obejmująca zapiski z lat 
1483-1598.

Oryginał: Księga przechowywana w Wojewódzkim Archiwum Państwowym w Katowi­
cach — Józefowcu. (Mkrofilm w zbiorach B.S.).

Opublikowano:
Ludwik Musioł: Staropolskie teksty ^ Protokolarna Miasta Wośpiiki w województwie śląskim 1521 
— 1570. Katowice 1936.
Ludwik Musioł i Stanisław Rospond: ProtokolarnMiasta W oźnik. W rocław 1972.

N r XX.

1598 — 1686. Protokolarz Miasta W oźniki. Księga druga.

a.

Zapisy do prawa m iejskiego 1521 -  1599 — 1625.



1

Przysięga N ow eg o  M iesczanina, gdy przyimie m ieyskie prawo.
Ja N. przysięgam P(anu) Bogu Wszechmogącemu: Iż chcę być wiemy y posłussny, radzie 
tego miasta, na ten czas y na potym będącey, wednie y w nocy. [Taiemnic] pospolitych 
a na więcey, które są miastu pożyteczne nikomu nieziawiac. A ktoby się przeciwiel panom 
raycom y pospolitemu dobremu y sprawiedliwości takiemu nie chcę pomagać ale go poni­
żyć, y tego nie taić; Y to wsystko czynie y pełnić co zależy ku pożytku y rozmnożeniu mia­
sta. A iesliby kto co niesprawiedliwego o radzie mowiel, temu według możności moiey 
chce się sprzeciwić. A gdziebym się niemogl sprzeciwić y obronić, tedy świadczywszy 
obiecuie to im powiedzieć. Tak mi Panie Boże pomagay. Amen.58

2

Ja Woyczyeh Kruzel na ten czas burmistrzem będączy, wydządz rzecz slusnąm bycz, wpy- 
ssalem myesczcyny starozytnih domow. Tak podług pokazanya y regestu xyąg starych, 
yako y dawnyeyszih bess pamyeczy luckih bedaczih obzwlassnye, którzy wnet po otrzy- 
manju Priuilegium od Jch M(ośc)y xyazęczia Bernarda59 będączy wpyssani sąm: Letha 
domy.60

Letha 1521«
• Kruzel Woyczieh: post antecessorebus
• Jacobus Częczek: Anno vt su(pra)
• Tomass Krawiecz: Anno vt su(pra)
• Matheuss Wylan
• Gregorius Kościelny: post antecessorebus
• Blazek: Anno vt su(pra)
• Andreas Cagiel: Post Antecessorebus

58 s. 90 (dawna numeracja: s. 96).
59 Przywilej nadany W oźnikom  w 1454 roku przez Bernarda księcia opolskiego i strzeleckiego. Zobacz: Bernard 
Szczcch: Przywilej Bernarda, księcia opolsko-strzeleckiego nadany dla Woźnik dnia 3 kwietnia 1454 roku. Zabrze 
1997.
611 s. 31 (36).
61 Latha Bożego 1521. Prawo, które y es t dane od  knezecza Biernatha, pana oppolskiego, m yastu Woznyky y  ssam  
napysznye, którzy vzywayq y  będą na wiecznye czaszy vzywacz, a którzy ssam za prawem  myessczkym, a prawo m ye- 
ssczkie maya, aby byty wpyssany [w] kxiegy myessezkie, aby wiedziety ssąssiedzy, kto ma albo nyema, aby wiedziely 
vzywacz vedlug ynnych myast.
Jan Janotha, Kruzel Woyczech, Czeczek Jacob, Krawiecz Thomasz, Wylan Matheusz, Kossczelny Grzegos, Blassek, 
Czagel Andrey, Wałek Krolyk, O czepka Krawiecz, M erthkow syn, M athek zedz Kruzelow, Yezorka Jan, Baran Andrzey, 
Czółek Woytek, Sowa Woytek, K owal Andzrey, Barteczko, Popek Kopecz, Niedbało Jan, Stass Gołek, Ssygugada, 
M athlag Mathysz, Pyczon Jan, D udek Mykalal, Reda Woyczech, Pyotr Swiecz, D ziemieda Andrzey, Dominik, Dupka 
Jan, Ssobieray Stanisław, S truk Mathysz, Wolny Matysz, Grzegos Janothka, Kapustka, Masthega, Wróbel Wałek, 
Paluch Jacob, Vssathka, Bdrzyk Matusz, M arczyn Wolszyk, Barthos zecz Czollkow, Walenti Zak, M ucha, Bunethko, 
Mathysz Czichon, Tobiasz Radossowitha, Wawrzynietz Syguda, Thomasz M achaiersky, Pyotr Spythek, Grzegoss J a ­
neczko, Kozel, Wachota, Sbitek, Wigass, Pheth, Bator, Janecz, Woycziech Skipka. [Ludwik M usioł: Protokolarz ... s. 82 
-8 3 ] .
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•  Walentinus Kroll: Ex atiquis
•  Ocziepka krawyecz: Tempore vt su(pra)
•  Mertkow ssyn: Eodem(qve) tempore
•  Matyass zięcz Kruzelow: tempore vt su(p:
• Jeziorko Joannes: Post antecessorebus
•  Andreas Baran: Post antecessorebus
•  Albertus Cziolek: Post antecessorebus
•  Albertus Sowa: Post antecessorebus
• Laurentius Lanskj: anno vt supra
• Bartecko: a(nn)o v t sup(ra)
• Popek Kopecz: post antecessorebus
• Joannis Niedbało: A(nn)o vt sup(ra)
• Stanislaus Gołek: Ex antáquis
•  Siguda: Ex antecessores
•  Matyas Madąg: Anno vt su|pra]
•  Joannes Pyczon: Ex antìquis
•  Nycolaus Dudek: Ex antiquis
•  Albertus Reda: Ex antiquis
•  Petrus Swyecz: Anno ut su(pra)
•  Andreas Dziemięda: Eodem(qve)
•  Dominik: Anno vt su(pra)
•  Joannes Dupka: Ex antiquis
•  Stanislaus Sobieray: Anno vt su(pra)
•  Matyass Stmg: Ex atiquis
•  Matías Wolny: Ex antiquis
•  Gregorius Janotha: Ex antiquis
• Kapusta: Anno ut su(pra)
•  Mastega: Anno vt su(pra)
•  Valentinus Wróbel: Ex antiquis
• Jacobus Palub: Ex antiquis
•  Martinus Woyssyk: Post Anno vt su(pra)
• Valentinus Żak. Post Anno vt su(pra)
• Bunetko, Mucha: Post Anno vt su(pra)
•  Matías Czyhon: Post ea
• Tobias Radossowsky
•  Laurentius Siguda: Ex antiquis
• Tomas Maheyskj
•  Petrus Zbytek: Post ea
•  Gregorius Janecka
•  Kozieł Christophorus
•  Machała
• Joannes Nyguss



• Bathor: Albertus Skyba
• Joannes Niczak62: An(n)o 1588
• Walenti Gay63: Eodem  Anno
• Tomas Wypych64 1589
• Mateus Fyeth65: Eodem 66
• Tomas Żurek67: 1591
• loannes Ława68 (?): Eodem Anno
• Valentinus Jutrznia69: A(nn)o 1593
• Venceslaus Zebarczyk™: A(nn)o 1594
• Sczesny Sczesnik71: Eodem  Anno
• Simon Sobyeray72: 1594
• Tomas Rymka73: 1597

Scripta A(nno) 1624.

Recedentes aut absentes:
• Tobyas Klenhans74: 159675
• Franciscus Wędzisuka76: Eodem
• Malchar Balka77: 1596

62 Jan N iczachekprziya l m ieyske prawo p o  octauie Bozeho oziala [po 23.06.] leta Pane 1588. Musió) L.: Protokolarz ... 
s. 177. W 1588 roku został przyjęty do praw a m iejskiego „Bartoss O xik” , pom inięty przez Kruzela w zapisie dugiej 
księgi Protokolarza. Zobacz: M usiot L.: P rotoko larz... s. 177
63 „Walanti Gay 1588” wzm iankowany przez: M usiol L.: Protokolarz ... s. 177.
<i4 Thomass Wipych przya l m ieyskie praw o w wilyam s. W alenthego [13.02.], roku pańskiego 1589. Musiol L.: Protoko­
larz ... s. 177.
65 Brak zapisu lub pom yłka w odczycie nazwiska u M usióla. Tenże przytacza inny nicwymieniony przez Kruzela zapis:
„Mathuss Wilk p rzya l myeyskye prawo w dzyen s. Stanisława dnya 8 m aya roku Pańskiego 1589." M usiol L.: Protoko­
larz ... s. 177.

Kruzcl pom inął przyjętego w w 1589 roku Gam sa vel Garzusa: „Gařzuss p rzya l mieyskie praw a p rzed  s(więtym) 
Marczinem w  p ią tek  [10.11.], Anno Dom ini 1589.” Musiot L.: Protokolarz ... s. 177. Podobnie pom inięto przyjętego do 
prawa miejskiego w 1590 roku W ojciecha Swaynozka: A nno 1590. 5 dnia wrzesznia, p rzya l Woycziech Swaynozek  
mieyskie praw o za vrzedu oppatrnego pana  Woycziecha Węgra, a na ten czas burgmistrza. Musiol L.: Protokolarz ... s.
177.

Anno 1591. Za nasz urzendu bendanczy, yako  za M arczyna Persia, burgmystrza, za Woyczecha Węgra, Grzegorza  
Pyczonya, Marczjna Woyssjka, na ten czasz raycze, przystam pyl p rzed  nasz upelnam rade Tomek Żurek, a mieyskie 
prawaprzjyol. M usiol L.: Protokolarz ... s. 177.

Brak u Musióla. Tenże notuje natom iast inny zapis: Anno 1591. Za nasz urzendu bendanczy, yako  za Marczyna 
Persia, burgmysb'a, za  Woyczecha Węgra, Grzegorza Piczonya, Marczjna Woyssjka, na ten czasz raycze, przjstąm pyl 
przed  nasz upelnam rade Jacub Strogy, a mieyskie praw o przjgol. M usiol L.: Protokolarz ... s. 177.

Walenty Jutrznia p rziga l m iestkie prawo. Actum  p o s tfe s tu m  die Resurictio Christi, die Mercuri)' [1594]. Musiol L.: 
Protokolarz... s. 177.

Roku Pańskiego 1594, dnia 19 stycznia, W aczlaw Zebarczik przy ia l mieyskie praw o. M usiol L.: Protokolarz ... s.
177.

Roku Pańskiego 1594, dnia 19 stycznia, Ssczeszny Ssczesznik przyia l mieyskie prawo. " Musiol L.: Protokolarz ... s. 
178
^  Roku Pańskiego 1594, 16 die Aprili], Simon Sobieray przya l m ieyskie prawo. ” M usiol L.: Protokolarz ... s. 178 
^  Anno 1597, we czw artek p rzed  s. M aczieyem, Tomasz Rym ka przya l m ieyskie prawo. Musiol L.: Protokolarz ... s. 178 

Anno 1596, die 19 Junij, Tobyasz K lenhundz p rzyą l m ieyskie prawo. ” Musiot L.: Protokolarz ... s. 178 
W tymże roku wzm iankowany je s t Bartosz Franków, pom inięty przez Kruzela: Anno 1596, die 19 Junij, Bartosz 

Franków przyą l m ieyskie prawo. ” M usiol L.: Protokolarz ... s. 178.
Anno 1597, die 17 Januarij, Franek Wędzisuczka p rzya l miejskie praw o. ’’ M usiol L.: Protokolarz ... s. 178.
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•  Joannes Myška78: 1597
•  Prokopius Flaha79: 1598
•  Martinus Kijn80 Niemiecz: tegos roku81

3

Letha od N arodzenia Pańskiego 1599 w  poniedziałek pierwssy po N ow ym  
Leczie.82
Przystapiwssy oblicznie przed urząd nass Job Słowik społu samsiad nass y prziyal mieyskie 
prawo bedącz od Jego Mostzi pana Mikolaya Kochcziczldego83 Pana Nassego dziedzicz­
nego przi wybieraniu urzadu a wssytkiego zebrania gromady miasta nassego W oźnik z 
poddanosczi przepussczony tak yako wyss mianowany Pan Mikolay po trzykrocz dobro­
wolnie wyznał.84

4

Roku tegoż y dnia85
Stanisław Zebarczik przyal mieyskie prawo88

5

Item Roku y dnia tegoż87
Adam Baranczyk prziąl mieyskie prawo88

6

Roku 1599 w  poniedziałek przed s(więtą) A gniesską.89

77 Lai ha o d  N arodzenia Pańskiego 1596, w poniedzia łek p o  swiethym Witzie, M ałchar Balka p rzy ią ł m ieyskie prawo. 
Musioł L.: Prolokolarz ... s. 178.
78 Anno 1597, we czwartek p rzed  s(więtym) M aczieiem  [20.02], Jan  M yszka p rzyyą l m ieyskie praw o. M usiol L.: Proto- 
k o la rz ... s. 178.
79 „Latha od  N arodzenia Pańskiego 1598, 3 A príl Průkop Flacha p rziią l m ieyskie prawo. " M usiol L.: Protokolarz ... s.
178.
80 „Latha od  Narodzenia Pańskiego 1598, 3 April, Marczyn Kyn p rzyq! m ieyskie prawo. ” M usiol L.: Protokolarz ... s.
178.
81 Kruzcl pominął przyjętych w 1598 roku do praw a m iejskiego W oźnik Jerzego Fudaleja, A dam a Jelenia i Szymona 
Gnictka:
Lata od  Narodzenia pańskiego 1598, w poniedziałek po  niedzieli M isericordis Domini, G erzyk Fudaley p rzya l mieyskie  
prawo; \ Roku o d  Narodzenia Pańskiego 1598, w poniedziałek p o  niedzieli M isericordias Domini, A dam  Jelen  p rzya l 
mieyskie prawo; Roku 1598, w poniedzilek  p o  niedzieli M isericordias Domini, Sym on Gnielka przyą l m ieyskie prawo. 
Musioł L.: Protokolarz ... s. 178.
82 4 styczeń 1599 r.
83 Mikołaj z Kochcic na Kochcicach, Lublińcu, W oźnikach Kochcicki, brat M arianny z K ochcickich Kamicńcowcj i 
Jerzego Fryderyka z Kochcic na Kochcicach, Lublińcu i W ożnikach Kochcickicgo.
84 s. 33 (38)
85 4 styczeń 1599 r.
86 s. 33 (38)
87 4 styczeń 1599
88 s. 33 (38)
89 18 styczeń 1599 r.



Adam Madagow przyąl mieyskie prawo90

7

Roku 1599 dnia 8 febr(uaris) yakozto w  poniedziałek prze[d] s(więtym ) G rzego­
rzem.
Przed urzedem na ten czas bedaczym za bormistrza Jana Niczaka, radziecz: Tobiassa 
Klenhudza, Grzegorza Piczonia, Woycziecha Bednarza, Marczin Morawiecz przyal miey­
skie prawo.91

8

Roku od N arodzenia Pana Krysta 1599 a we wtorek [świąteczny]92
Andrzey Pasternak przyąl mieyskie prawo.93

9

Roku 1600.
My bendentzy wupelnym urzendzie jako Jan Nytzak bendentzy na ten tzas bormistrzem, 
Tobiass Klen[han]us, Woitziech Bednarz, Grzegorz Pitzony, Mathuss Masiek przyal miey­
skie prawo.94

10

T egoss roku y tego dnia95
Martzyn Papa przyal mieyskie prawo96

11

T egoss Roku y tegoss dnia97
Woycziech Paluch przyal mieyskie prawo98

12

Roku 1600.

90 s. 33 (38)
91 s. 33 (38)
- Brak dokładnych danych

93 S.34 (39)
99 s.34 (39)

1600 rok, brak daty dziennej
^  s.34 (39)

1600 rok, brak daty dziennej
98 s. 34 (39)
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My bedacy w upelnym urzedzie jako burmistrza Nicaka i panuw radnych, Tobiasza Klen- 
hanusa, Woyciecha Bednarza, Grzegorza Piconia przistapiwszy przed nas Jedrzey P o ­
spiech przyąl prawo mieyskie."

13

Roku 1601.
Matyss Wypich przystampil przed upelny urzand przyal mieyskie prawo.100

14

Roku 1601.
Maximilian Długay przistąpil przed upelny urząd przyął mieyskie prawo.101

15

Roku 1602.
Przystampiwssy przed upelny urzand oblicznie iako Walenty Smarzowsky s pomocznyky 
swimy przyal mieyskie prawo.102

16

T ego roku у tego dnia103
Przystampil przed upelny urzand iako Bartoss Tchurz przyal mieyskie prawo.104

17

T ego roku у tego dnia105
Przystampil Tobiass Kosczielny oblicznie s pomoczniky swimy przed upelny urzand przy­
al mieyskie prawo.106

18

Roku 1602 w  niedziele pierwssam  po s(więtym ) W iezie.107
Przystampil Bartoss Podleysky oblicznie przed upelny urzand przyal mieyskie prawo.108

19

T ego roku у tego dnia109

99 S.34 (39
100 s. 35 (40)
101 s. 35 (40)
102 s. 35 (40)
10:1 1602 rok, brak daty dziennej
104 s. 35 (40)
105 1602 rok, brak daty dziennej
106 s. 35 (40)
1117 16 czerwiec 1602
108 s. 3 6 (4 1 )



Przystampiel Sobestían Rymka oblicznie przed upelny urzand przyal mieyskie prawo.110

20

Roku 1602. N azaiutrz po s(więtym ) Janie Krzczyczielu.111
My burmistrz a rada bendętzy wupelnim urzędzie przystampil oblicznie Bartoss [Kysska] 
ze swogimi pomoczniky przyal mieyslde prawo Actum ut supra.112

21

Roku 1602 w  niedzielie przed s(więtym ) Simonie Judi.113
Mi burmistrz a rada bedenczy wupelnim urzedzie przystampiwssy oblicznie Jan Bielka 
swogimy pomoczniky przyal mieyslde prawo. Actum ut supra.114

22
Roku 1603 dnia 29 m ai a w  dzień pamiątki B ozigo Ciała.
My burmistrz a rada będąc w upełnym urzedie przystąpił iest oblitznie przed nas tak ro­
dzony Jan Matylik rzemiosła szewieckiego, y s pomocnikj swemj a przyął mieyskie prawo. 
Actum ut supra.115

23

Roku 1603. W pierwwssam  niedzielie po oktawie B ożego Cziala.116
Mi Bedeczy w upelnym urzedzie przystampil oblicznie przed nas jako Tomass Wi- 
czyssczek swogimi pomoczniky przyal mieyskie prawo.117

24

Roku 1604. W dzień s(więtej) A gniessky.118
Mi bendenczy w  upelnim urzendzie burmistrzowskym przystampil Tomass Kozielek swo­
gimi pomoczniky oblicznie iako uczczywi samsiad przial mieyskie prawo. Actum ut su­
pra.119

25

109 16 czerwiec 1602
110 s. 36(41)
111 25 czerwiec 1602
112 s. 36 (41)
113 27 październik 1602
114 s. 36 (41)
" 5 s. 37 (42)
116 7 czerwiec 1603
117 s. 37 (42)
118 21 czerwiec 1604
119 s. 37 (42)

71



Roku 1604 w  piantek przed s(więtym ) M ateussem 120
Mi bendeczy wupelnim urzendzie jako Jan Niczak na ten czas burmistrzem będący To- 
biassa Klenhansa, Woicziecha Bednarza, Grzegorza Piczonie, wssiczki radziecz przystam- 
pil Adam Degik swogim pomocznildem przyal pod przisięgam iako się wssendzie przi 
miesczie zachowuie mieyskie prawo. Actum ut supra.121

26

Roku 1605 w  pierssy poniedziałek po przewodnicy n iedziele.122
My będeczy w upelnim urzendzie uczywego miasta Woźnik iako Jana Niczaka na ten czas 
burmistrzem bedeczy, Tobiassa Klenhansa, Woiczieha Bednarza, Grzegorza Piczonia, 
wssiczkich radziecz przystampil Jerzy Niwka obhcznie przed nass upelni urzand swoiemi 
pomoczniky przyal mieyskie prawo tak iako się wssendzie przy miesczie uczczywym za­
chowuie. A ctum !23

27
Roku 1607 ^
Mi bedetzy wupelnim urzedzie Jana Nitzaka burmistrzem bedetzy Tobiassa Klenhansa, 
Wawrzina Kruzela, Grygiera Piczonia wssitzkiey upelney rady przistampiel iest Wawrzin 
Pionka zwoim pomocnikiem przyal mieyskie prawo iako się zachowuie.125

28
T ego dnia y tego roku.126
Przistampiel Grigier Basyk przed upelny urzand swoim pomotznikiem przyal mieyskie 
prawo.127

29

T egos dnia y tego roku y w  ten czas.128
Przistampiel Jan Tchórz swoim pomotznikiem przed upelny urzand przial mieyskie prawo 
w poniedziałek przed s(więtą) Margorz(atą).129

30

Roku 1608 wiliam  s(w iętego) Grzegorza.130
Mi burmistrz a rada bedeczy wupelnym urzedzie przystampil Sebastian Swat swoimi po ­
moczniky przed upelny urząd przial mieyskie prawo wedluk ucziwych samsiad.131

120 17 wrzesień 1604
121 5 .37  -3 8  (42 -4 3 )
122 18 kwiecień 1605
123 s. 38 (43)
124 [9 Upiec] 1607
125 s. 38 (43)
126 [9 lipiec 1607]
127 s. 39 (44)
128 [9 lipiec] 1607
129 s. 39 (44)
130 11 marzec 1608
131 s .3 9 (4 4 )



31

Roku 1608 w  piontek przed niedzielam  m isericordia.132
My burmistrz a rada bedeczy wupelnim urzędzie przystampiel Bartoss Wieczorczyk swoi- 
my pomoczniky przial mieyskie prawo wedluk uczywich samsiad.133

32

Roku 1608 w  pierssy poniedziałek  po s(wietym) Janie.134
My burmistrz a rada miasta W oźnik przystampil Tomass Otrembnik swoim pomocznim 
człowiekiem przyal mieyskie prawo wedluk porzandku ucziwich samsiad.135

33

Roku 1608 w  pierssy poniedziałek  po s(więtym ) Janie Ksrczicielu.136
My burmistrz a rada miasta W oźnik bedeczy wupelnim urzendzie przistampiel Marczin 
Papa swoim pomocznildem przial mieyskie prawo wedluk porzandku uczczywich sam­
siad.137

34

Roku 1609 wiliam  s(w ietego) M atussa.138
Mi burmitrz aupelna rada Watzlaw Zembarczik na ten czas burmistrzem bendetzy, To- 
biassa Klenhansa, Wawrzina Krusela, Tobiassa Kościelnego przistampiel Woicziech Sar- 
nek swoimi pomocznild przigal mieyskie prawo wedluk porzandku utziwich samsiad. A c­
tum.1?9

35

Roku 1610 w  pierssy poniedziałek  po przewodney N iedziely .140
Mi burmistrz a rada będeczy wupelnim urzendzie przistampiel Jan Horzela swogimy p o ­
moczniky przigal mieyskie prawo wedluk porzandku uczcziwich samsiad.141

36

Roku 1610 w  pierssy poniedziałek  po przewodney N ied zie li.142

132 18 kwiecień 1608
133 s. 39 (44 )
134 3 0 czerwice 1608
135 s. 40 (45)
136 3 0 czerwice 1608
137 s. 40 (45)
138 niedziela 20 września 1609
139 s. 40 (45)
1411 19 kwiecień 1610
141 s. 41 (46)
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Mi burmistrz a rada bendeczi wupelnim urzendzie przystampiel Matis [....en] swoimi po- 
motzniky przigal mieyskie prawo wedluk porzandku uczcziwich samsiad.143

37

Roku 1610 w  pierssy poniedziałek po s(wietej) T royczi.144
Mi burmistrz a rada bendeczi wupelnim urzendzie Watzlaw Zembarczik na ten czas bur­
mistrzem bendeczy Tobiassa Klenhansa, Wawrzina Kruzela, Tobiassa Kościelnego wsecz- 
kiey Rady przistampiel Bartoss Sziguda swogim pomocznikiem przigal mieyslde prawo 
wedluk ucziwich samsiad.145

38

Roku 1610 w  pierssy poniedziałek  po s(więtej) Troiczi.146
Mi burmistrz a zupełna rada bedeczi wupelnim urzendzie przistampiel Krzistow Czagiel 
swogim pomocznildem, przigal mieyskie prawo wedluk porzandku ucziwich samsiad.147

39

T egoss dnia y tego roku.148
Mi burmistrz a rada bendenczi wupelnim urzendzie przistampiel Gendrzey Sikora przigal 
mieyskie prawo wedluk porzandku ucziwich samsiad.149

40

Roku 1610 w  pierssy poniedziałek  po B ozim  Cziele.150
My burmistrz a rada bendeczi wupelnim vrzendzie Waczlawa Zembarczika na ten czas 
burmistrza bendeczy Tobiassa Klenhansa, Wawrzina Kruzela, Tobiassa Kościelnego, 
wsseczkiey rady przistampiel Paweł Milek swogim pomocznikiem przigal mieyskie prawo 
wedluk porzandku a obyczaiu vczcziwich samsiad.151

41

Roku 1610 w  piersam strodę po świętym  Bartlomieiu.152
My burmistrz a rada bendenczi wupelnym vrzendzie Waczlawa Zembarta na ten czas 
burmistrzem będeczy Wawrzina Kruzela, Matiisa Cziolka, Tobiasa Kościelnego wsytldey 
rady przistapiel Piotr Dlugay swoim pomocznikiem przial miestlde prawo wedluk porząd­
ku ucziczwych samsiad.153

142 19 kwiecień 1610
143 s. 41 (46)
144 7 czerwiec 1610
145 s. 41 (46)
146 7 czerw iec 1610
147 s. 42 (47)
148 7 czerwiec 1610
149 s. 43 (48)
150 14 czerwiec 1610
151 s. 43 (48)
152 25 sierpień 1610
153 s. 43 (48)



42

Roku 1610 w  piersy piątek po świętym  Franczisku.154
My burmistrz a rada bedeczy wupelnym vrzedzie Wacława Zebarta na ten czas bedeczy 
Wawrzina Kruzelia, Matysa Cziolka, Tobiasa Kościelnego, przistapiel Tomas syn Waleski 
swoim pomocznikiem przyal miesczkie prawo według porządku podcziwych samsiad.155

43

Roku 1611 w  piersam strode po świętym  Filipie Jakubie.156
My burmistrz y radda bedeczy wupelnym urzedzie przistapiel przet nas Woycziech Niej- 
mieskal swoim pomocznikiem przyal mieyskie prawo wedluk obyczaiu a porządku pod­
cziwych samsiad.157

44

T ego roku y tego dnia.158
Przistapiel przed nass pełny vrzed Walenty Gotowy swoim pomocznildem prziyal miey- 
skie prawo wedlie obyczaiu a porządku podcziwych samsiad.159

45

Roku Pańskiego 1612 wilyam s(wieta) [...]160
Przistapiel przed upelny urząd Woycziech Otluk prziyal mieyskie prawo wedluk obyczaiu 
a porządku podcziwych samsiad.161

46

Roku 1613 dnia 6 maja ienss iest w  poniedziałek po niedzieli Cantate.
My bormistrz a rada miasta będęcy wupelnym urzędzie przedstapil iest przed nas iakossto 
zupełny urząd Wacława Zębartha na ten czas bormistrza Wawrzina Kmzela, Tobiassa 
Kościelnego, Balcera Matlaga, wssyckych radziec uczciwy Jan Płotek wespol y spomocníky 
swemj y przial mieyskie prawo według obyczaiu a porządku uczciwych sąsiad.162

47

Roku 1613 dnia 6 maja iess iest w  poniedziałek po niedzieli Cantate.

8 październik 1610
155 s. 43 -  44 (48 -  49)
156 4 maj 1611
157 s. 44 (49)
bs 4 maj 1611
159 s. 44 (49)
160 Data nieczytelna
161 s. 44 (49)
162 s. 45 (50)
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Przistapil iest przed nas jakssto zupełny urząd Pana Wacława Zambartha bormistrza na 
ten czas woznicldego, Wawrzina Kruzela, Thobiassa Kościelnego, Balera Madaga, 
wszytkjch radziec: Uczciwy zachowały Andrzey Wolek s pomocnikiem swoim y przijął 
mieyskie prawo, wedle obyczaiu a porządku uczciwych sąsiad.163

48

Roku pańskiego 1613 w  pierwssy piątek po W niebowstąpieniu panskjm .164
My bormistrz a rada miasta Woźnik będący wupelnym urzędzie jakosto W acław Zabarth 
Bbrmistrz na ten czas, Wawrzin Kruzel, Thobiass Kościelny, Balcer Madąg wsystkich 
radziec, przystąpił iest przed nas uczciwy y dobrze zachowały Jan Kciuczek wespol 
y s pomocnikiem swoim a przyjął mieyskie prawo wedle obyczaiu a porządku uczciwych 
sąsiad. Actu(m) ut supra.165

49

Roku pańskiego 1613 w  pierwssy poniedziałek po W niebow zięcziu Panny Ma- 
tyey.166
My bormistrz a rada miasta Woźnik będący wupelnym urzędzie jakosto Wacława Zabarta 
bormistrzem naten czas, Wawrzina Kruzelia, Tobiassa Kościelnego, Balczera Madaga 
wsytkiey upelney raddy, przystapielssy Jan Man swoim pomoczildem przyjął mieyskie pra­
wo wedle obyczaiu a porządku uczciwych.167

50

T ego  roku y tego dnia168
Przistapielssy przed nass upelnąm radde Ssymon Ląmanczyk swoim pomocznikiem przyal 
miesskie prawo wedluk obyczaiu y porządku podcziwych samsiad.169

51

Roku 1615 D nya 28 sierpnya.
Bedeczy my wupelny radzie nassy jakossto Balczera Madąga na ten czass burmistrza woz- 
niczkiego Waczlawa Zębartha, Jana Niczaka, Grygiera Dominika, Woycziecha Woysyka 
przystapywsy oblicznie Jan Przybyło Kruzelyk wespolek s pomocznykiem swoym przed 
vrząd nass zvpelny a poddany przysiędze swoiey porzatkiem prawa y przyal iest
mieyskie prawo podług porzątku ynych sąmyadow.170

52

Roku pańskiego 1615. D nya 9 wrzesnya.

s . 4 5 - 4 6 ( 5 0 - 5 1 )
164 17 czerwice 1613
165 s .4 6 (5 1 )
166 19 sierpień 1613
167 s .4 6 (5 1 )
168 8 .46  (51)
169 s. 46 (dawna 51)
' 70 8 .49  (54)



Bedęczy my w upelnym prawie nassym burmystrz a rada myasta Woznyk jakosto bur­
mistrz Balczer Madąg, Wacław Zębarth, Jąn Niczak, Grygier Dominik, Woycziech Woys- 
syk zupełna rada nassa przystąpił oblicnie Blazey Possywadlo wespolek w s pomocnyldem 
swoym przed vrząd nas poddany przysiędze porzatkiem prawa przyyal mieyskie prawo 
porzatkiem insy samsiadow. Act(um) ut sup(ra).171

53 

Roku 1618 dnia 15 octobris
Przistapielssy Walenty Kidawa swoym pomocznildem przed nas zupełny urząd przyąl 
mieyskie prawo wedłuk porzątku a obyczaiu podcziwych samsiad.172

54 

Roku 1619 nazaiutrz po nowym  lieczie173
Przistąpiełssy Jan Ziuzia swoim pomocznilde|m] przyal mieskie prawo wedłuk obyczaiu 
a porządku podcziwych samsiad.174

55 

Roku 1619 4 dnia septembris
Przystąpiwszy przed nas vrzad Woycziech Małek swoim pomocznikiem przjdął mieyskie 
prawo według obyczaiu a porządku pocztiwych somsiad.175

56 

Roku 1620 dnia 14 January
Przystąpywszy przed nas vrząd Stanisław Marcziszek swoim pomocznikiem przyyąl miej- 
slde prawo według obyczayu a porządku podcziwych samsiad. Actum ut supra.176

57 

Roku 1620 dnia 29 aprilis
Przystapiwssy przed nasz vrząd Wojcziech Krette swoim pomocznikiem przyiąl miejskie 
prawo według obyczayu a porządku poccziwych samsiad. Actum ut supra.177

58

m s. 49 (54)
172 s. 54 (59)
173 2 styczeń 1619 roku
m  s. 54 (59)
175 S.54 (59)
176 S.55 (60)
177 s.55 (60)

77



Roku 1621 D ie 16 January
Przystąpi! iest przed opp(atrznosc) nasze vcczywy Macicy Domagalka wespół y s pom oc­
nikiem swoym y przyąl myeyskie prawo według obycaiu a porzatku insyh potczywih sam- 
siad. Act(um) u t supra.178

59 

Roku 1621 D ie 5 Marty.
Przystąpił przed urząd nass zupełnie siedzączy Walenty Barticko y spomocnildem swoym 
y przyal iest mieyskie prawo według porzatku prawa ynsih samsiadow.179

60 

Roku 1621 D ie 11 Juny.
Przystąpił iest przed vrzad nass zupełnie siedzączy Matuss Męska y spolecnie z oyczem 
swoym Mihalem Sczesnikiem a Adamem Samkiem służebnikiem pańskim s pomocniky 
swymy y przyal iest mieyskie prawo według porządku ynsyh samsiadow. Act(um) vt su­
pra.18»

61 

Roku 1621 D ie 13 July.
Przystąpił gest przed vrzad nass zupełni siedzączy Walenty Zdeb y s pomocnildem swoym 
y przyal gest myeyskie prawo podług porządku ynich samsiadow. Act(um) ut supra181

62 

Anno et die vt supra.182
Przystąpił gest przed vrzad nass vpelnie siedzączy Walenty Kropik y s pomocnildem 
swoym y przyal gest mieyskie prawo podług porzatku ynych samsiadow. Act(um) vt su­
pra.183

63 

Roku 1621 D ie 13 July
Przystąpił gest Adam Kyta społecznie s pomocznykiem swoym y przyal gest mieyskie 
prawo podług porzatku ynnich samsyadow. Act(um) vt supra.184

64 

Anno et die vt supra.185

178 S.55 (60)
179 S.56 (61)
180 s.56 (61)
181 s.56 (61)
182 13 lipiec 1621
183 s.56 (61)
184 S.57 (62)
185 13 lipicc 1621



Przystąpił gest przed nass vpelnie siedzączy Grygier [Kundsy] y przyal gest mieyskie prawo 
podług porzątku ynnych samsiadow. Act(um) vt supra.186

65 

Anno et die vt supra.187
Przed vrzad nass vpelnye siedzączy przystąpił gest Jakub Chrostek y s pomockikiem 
swoym y przyal mieyskie prawo podług porzątku ynnyh samsiadow. Act(um).188

66

Anno et die vt supra.189
Przed Vrzad nass zupełnie siedzączey przystąpił gest Jan Łodyga społecznie y s pomocz- 
nykiem swoym y przyal mieyskie prawo według porzatku ynnnyh samsiadow. Actu(m) vt 
supra.190

67 

Anno 1621 die 13 July.
Przed vpelnam radam nassam stanąwssy Lucas Gawatka społecznie z utczywym Antonem 
Samkiem poslancem ktey sprawie od Gego M(iłosciwego) Pana y przyal gest wprzód p i­
sany Lucass mieyskie prawo podług porzatku ynnih samsadow. Act(um) vt supra.191

68

Anno 1621 die 18 Augusty.
Przed vpelnam radam nasząm stanąwszy Jan Zmarzlyk Werpolu s pomocniky swymi 
Wałentim [Zmarzem] a z Adamem Samkiem sluzebnildem J(eg)o M(ości) pana za wolnym 
przepusczenim pod jurisdictiam nasey przyyal iest mieyskie prawo podług porzadm ynsyh 
samsyadow. Actum vt supra.192

69 

Anno 1622 die 23 Aprilis.

s. 57 (62)
187 13 lipiec 1621
188 s. 57 (62)
ІЮ 13 lipiec 1621
1,0 s. 57 (62)
191 s. 58 (63)
192 s. 58 (63)
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Przed namy burmystrzem a radam myasta W oźnik stanawsy obHcznie przed nass Jakub 
Bączek wespolek s pomocnyky swymi obywatelmi nasymy y przyyąl gest mieyskie prawo 
podług porządcu ynsyh samsyadow. Act(um) vt supra.193

70 

Anno 1622 die 15 July.
Przed namy burmistrzem a radam m(iasta) W(oźnik) stanąwszy vtczywy Chrzystoff Gasy- 
niuss y przyjął mieyskie prawo podług porzatku ynsych sąmsyadow. Ac(um) v t supra.194

71 

Anno 1623 dnia 6 marcy.
Przed nami bormistrzem a raddam miasta W oźnik stanalssy vtcziwy mlodzieniecz Adam 
Lamanczyk s pomocznym człowiekiem przyjął mieyskie prawo wedluk obycziu podczi- 
wych samsiad.195

72 

Roku 1623 dnia 12 Juny.
Przed nami bormistrzem a raddam miasta Woźnik [...] stanawssy utcziwy Stanisław Kurp 
swoymy s pomoczniki przyial mieskie prawo wedluk obyczaiu a porządku potcziwych 
samsiad.196

73 

Roku 1624 D ie 24 January.
Przed namy burmystrzem a raddam myasta W oznyk stanąwssy przed nąmy oblycznie Jan 
Krassek s pomocznykyem swoym y przyyął iest mieyskie prawo porzątkiem ynnych sam­
syadow. Act(um) vt supra.197

74 

Roku 1624. D ie 23 February
Przednamy burmistrzem a radam myasta Woźnik stanąwszy Matyss Strzegy Wylk y s po- 
mocznikiem swoym y przyyal mieskie prawo podług porzatku ynnych samsiadow.198

75 

E odem  die et anno.199



Przed namy burmistrzem a radam stanowssy oblycznie Grzegorss Rzepka y przym mie- 
skie prawo podług porzatku ynych samsyadow. Act(um).200

76

Eodem  die et Anno.201
Przystapiwsy Mykołay Bulka y przyyan myeskie prawo porzaddem prawa. Act(um).202

77

Eodem  die et Anno.203
Przystapiwsy przed vrzad nass Blazey Lakotha y przyal iest tnieskie prawo porzaddem 
prawa.204

78

Anno 1624 D ie 26 Augustj
Przed nass ypelnąm radę przedstapiwssy Walenthy Dupczyk y spomocznikyem sswoym y 
przyął yest myeslde prawo według porzatku prawa ynssych samssiyadow.205

79

Eodem  et Anno.206
Przystapiel yest przed nass ypelnąm radę Andrzey Polaczek, społecznie y s pomocznyldem 
swoym y przyyął yest myeyskie prawo porzaddem ynnych samssyadow.207

80

Roku 1624 dnia 18 nouembris.
Przed nami bormistrzem a raddą miasta Woźnik stanalssy Paweł Skupień y swoim po- 
mocznikiem prziial mieyslde prawo według obyczaiu podcziwych samsiad.208

81
T egoss roku y tego dnia209
Przistąpieł przed nas wyss pomieniony urząd Symun Jaworek s swoim pomocznildem 
przijąl miesskie prawo wedluk obyczaiu podcziwych samsiad.210

200 s. 60(65)
20' 23 luty 1624
202 s. 60 (65 )
203 2 3 luty 1624
204 s. 60 (65)
205 s. 60 (65)
2116 26 sicrpieńl624
207 s. 60 (65)
208 s. 61 (66)
209 1 8 listopad 1624
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82

T egoss roku y tego dnia211
Przistapilssy przed nas pomieniony urząd Jakub Pokusska przijąl mieyskie prawo wedluk 
obycza[ju] a porządku podczywych samsiad.212

83 

T egos roku y tego dnia213
Przistampielssy przed nas często mianowany urząd Grzegorz Hayduk y swoim pomoczni- 
kiem przyjął mieyskie prawo wedluk obyczaiu podcziwych samsiad.214

84 

Roku 1625 die 28 Juny.
Przystapiel yest przed vrzad nass Blazey Zgorek rodzicz spos|ts]rzotku nass y przyał yest 
myeyskie prawo podług porzatku ynssych samssyadow.215

85 

Roku 1625 die prima Augustj.
Przystąpiwssy przed vrzad nas vpelnie syedzączy Jakub Mayaszczyk y s pomocznikiem 
sswoym y przyyął iest myeskie prawo podług porzatku ynsych szamsyadow. Ac(tum) vt 
sup(ra).216

86

Roku 1626 die 25 May
Przystąpywssy przed vrzad nasz vpelnie syedzączy Marczin Kloczek y s pomocznildem 
swoym y przyał yest myeyskie prawo podług porzatku ynsyh samsyadow.217

87 

Anno et die horaq(ue) vt supra.218
Przystapiwsy przed vrzad nass vpelny Woyczieh Glusek y s pomocznikiem swoym W alen­
tym Jelytem y przyał yest myeyskie prawo podluk porzatku ynsyh samsiadow.219

88

210 s. 61 (66)
211 18 listopad 1624
212 s. 61 (66)
213 18 listopad 1624
214 s. 61 (66)
215 s. 61 (66)
216 s. 62 (67)
217 s. 62 (67)
218 25 maj 1626
219 s. 62 (67)



Roku 1626 die 18 Juny
Przed namy burmystrzem a radam m(iasta) Woźnik stanąwssy oblycznie Stanyslaw Wygas 
y s pomocznik] szwymi Adamem Zgniely a Janem Łyskiem y przyął iest mieyslde prawo 
porzaddem prawa y obyczaiu inih samsiadow.220

89 

Roku 1626 die 5 Augustj.
Przed namy burmistrzem a radam m(iasta) W oźnik stanąwszy oblycznie Woyczieh 
Wczyslo y s pomocznildem swoym Andrzeiem Dominildem y s pokazanym od J(eg)o 
M(os)czi Pana. Przyjall yest mieyslde prawo porzatkiem insyh szamsiadow. A(ctum) ut 
sup(ra)221

90 

Roku 1626 die 15 septembris.
Przed nami burmistrzem a radam m(iasta) Woźnik na ten czass burmistrzem Woycziech 
Kruzel, Tobyasz Kosczielny, Waczlaw Zębart, Balczer Madąg stanąwszi oblycznie Walen­
ty Pyeczyk y s pomocznildem sswoym Pyotrem Dlugayczikiem obywatellem naszym y 
przyal yest myeyslde prawo porzaddem y obyczaiem ynszih samsiadow.
Posta scripta: Ku opowiedzi takowego przyęczia z roskazania J(eg)o M(os)czi Pana posta- 
wiel ssie yest przed nass Casper Hoyny na ten czasz pisarz panskj i ktorysto wołam do 
tego danam J(eg)o M(os)czi Pana wyznał yest y opowiedział vrzçdowi naszemu. Ac(tum) 
vt sup(ra).222

91 

Roku 1626 die 18 decem bris
Stanawszi przed nass vpelnam rade oblicznie Grygier Drzemała społu z Walentym Sma- 
rzem pomocznildem swoim y przyyał iest myeyslde prawo porzaddem ynssih samsia­
dow.223

92 

Anno 1627 die 5 decem bris
My burmistrz m(iasta) Woznyk znamo czyniemy ze yest przedstapiel nasz oblycznie 
Woyczieh Kucznera y s pomocznildem szwoym to yest Mykolayem Gayem y przyal yest 
mieyskie prawo podle porządni ynsyh samsyadow. Act(um) vt sup(ra).224

220 s. 62 (67)
221 s. 62 -  63 (67-68)
222 s. 63 (68)
223 s. 63 (68)
224 s. 64 (69)
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93

Roku 1628 die 13 aprilis
My burmistrz a rada m(iasta) Woznyk znamo cziniemy ze iest przed nass oblycznie Jan 
Marhwiany y s pomocznim człowiekiem do tey sprawy Andrzeiem Dominikiem y przyal 
iest mieyskie prawo podle porzatku ynsyh samsiadow. Act(um) vt sup(ra).225

94 

Roku 1628 die 19 nouembris.
My burmistrz a rada m(iasta) Woźnik znamo cziniemy ze iest przedstapiel przed nas ob- 
licznie Matyss Zgnielczik y s pomocznimi swoymi przyządanymi ku tey sprawie y przyal 
yest mieyskie prawo porzaddem ynsyh samsiadow. Act(um) v t sup(ra).226

95 

Roku 1631 die 3 january.
My burmistrz y rada m(iasta) W(oźnik) znamo czinimy ze iest przedstąpil przed nas W ac­
ław Prayzner społu y s pomocznikiem swoym do teyze sprawy pomocznim Adamem 
Zgnielym y przyal iest mieyskie prawo porzaddem y podle obyczaiu ynszyh samsyadow. 
Act(um) vt sup(ra).227

96 

Roku 1631 die 5 decembris.
Przed nąmy burmistrzem y radąm m(iasta) W(oźnik) stanąwszy oblycznie społu obywatelie 
naszy yakosto Adam Zgniely pomoczny Jana Tyrały y przyyal iest prawo mieyskie tenże 
Jan Tyrała podle porzatku y obyczayu samsyadow. Act(um) v t sup(ra).228

97 

Roku 1631 die 22 decembris.
Przed namy burmistrzem y radam m(iasta) Woźnik stanąwszy oblycznie Gerzy Lab spo­
łecznie z Mykolaiem Gayem pomocznym swoym y przyal iest mieyskie prawo porzaddem 
ynszyh samszyadow. Act(um) vt sup(ra).229

98

225 s. 6 4 (6 9 )
226 s. 64 (69)
227 s. 65 (70)
228 s. 65 (70)
229 o Ґ 7 ( \ \



Roku 1632 die 9 february.
Przed namy burmistrzem y radąm myasta Woznyk stąnawszy oblycznie Caspar Wyesna 
społu obywatel nass (s pomocznikyem sswoym Adamem Zgnielym) y przyal iest mieskye 
prawo porzatkyem ynszych samszyadow. Act(um) vt sup(ra).230

99 

Anno et die vt supra.231
Stanąwszy przed yrzędęm naszym vpelnym Woyczieh Kwyk społu obywatel nass 
(y s pomocznikyem sswoym Adąmęm Zgnielym) y przyyal yest myeyskye prawo porzatky­
em ynsyh sąmszadow. Act(um) vt sup(ra).232

100

Anno et die vt supra.233
Stąnąwszy obłyczye przed yrzędęm naszym zupełnym Jan Slowyk obywatel nass 
(spolecznye z Adąmem Zgnielym a Walentym Jelytęm pomoczniky sswymi) y przyal iest 
mieyskye prawo porzatkyem ynszyh samsyadow. Act(um) vt sup(ra).234

101

Anno et die vt supra.235
Stąnąwszy przed namy vpelnym vrzedem Grygier Nowak (y s pomocznykiem swoym) 
Pyotrem Dlugayem y przyyal yest myeyskye prawo porzątkyem ynszyh szamsyadow. 
Act(um) vt sup(ra).236

102

Anno 1632 die 7 marty.
Stąnąwszy przed nasz vpelny vrząd Tomasz Zgarda (spolu y s pomocznikyem szwoym 
Mykolayem Gayem) y przyal mieyskie prawo porzatkyem ynssyh sząmszyadow. Act(um) 
vt sup(ra).237

103 

Anno 1632 die 15 marty.

230 s. 66 (71)
231 9 lu ty l632
232 s. 66 (71)
233 9 luty 1632
234 8.66-67 (71-72)
235 9 luty 1632
™  s- 67 (72)

s. 67 (72)
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Stąnawszy przed zupełny vrząd Jan Prętky (społecznie z oyczem szwoym Adąmem 
Zgnielym) y przyal myeyslde prawo porzątkyem ynszyh samszyadow.238

104 

Anno 1632 die 15 marty.
Przedstąpywszy przed vrzad nasz zvpelny syedzączy Matuss Gotowy (spolecznye y s 
pomocznyldem sswoym Maykolayem Gayem) y przyal mieyskie prawo porzatkyem ynsyh 
sąmszadow. Act(um) vt sup(ra).239

105 

Anno die vt supra.240
Stanąwszy oblycznie przed vrzad nasz społecznie ssiedzączy Walenty Zyolko (społecznie 
z oyczem sswoym Walentym Jelytem) y przyal myeyskie prawo porzątkiem inssyh 
sząmszyadow. Act(um) vt sup(ra).241

106 

Anno 1632 die 11 july.
Przed nąmy burmystrzem y radąm m(iasta) Woznyk stanąwszy Jąn Wessoly społecznie 
y s pomocznikiem szwoym Andrzeyem Dominikyem y przyal iest mieyskie prawo porząt­
kiem ynszych szamsziadow. Act(um) vt sup(ra).242

107 

Anno D (om i)ni 1636 die vero vltima february.
Przed nami Simeonem Sczesnikiem, na ten czas bormistrzem bedączym, Waczlawem 
Zembarthem, Mathiaszem Rudkiem, Krzysztoffem Cziołłdem radnymi miasta Woźnik, 
stąnawszy oblicznie Woyciech Bargieł, spoinie y slowytnym Woyciechem Kmzelem, Ja ­
nem Spowykiem] pomocnymi obywatelmi tutecznymi swemi, po wykonaniu przysięgi 
przyiąl iest mieyskie prawo podle porządku innych poczciwych samsiadow. Act(um) vt 
sup(ra).243

108 

Anno et die vt supra 244
Przed zwierzchu pisanymi bormistrzem a radam zwyz pisanego miasta Woźnik, oblicznie 
stanąwszy Simeon Wróbel, spoinie y slowutnym Woyciechem Kruzelem pomocnym swo­

-38 s. 67 (72)
239 s. 68 (73)
240 1 5 marzec 1632
241 s. 68 (73)
242 s. 68 (73)
243 s .6 9 (7 4 )
244 2 8 luty 1636



im przysięgi wykonawszy przyiąl mieyskie prawo podle porządku innych poczciwych sam- 
siadow. Act(um) vt sup(ra).245

109 

Anno D (om i)n i 1636 die vero 27 marty.
Przed nas Simeona Sczesnika, na ten czas bormistrzem bedączego, Wacława Zebarta, 
Krzysztoffa Cziolka, radnych miasta Woźnik, oblicznie stąnawszy Piotr Thorz, spoinie y 
slowutnym Woyciechem Kruzelem pomocnym swoim obywatelem tutecznym, przysięgę 
podle prawa mieyskego wykonawszy przyial iest mieyskie prawo, podle porządku innych 
poczciwych samsiadow. Actum ut supra.246

110

Anno D (om i)n i 1637 die 10 Augusti.
Przed nas Simeona Sczesnika, na ten czas bormistrzem bedącego, Wacława Zebarta, 
Krzysztofa Cziolka, Mathyasza Rudka r(adnych) miasta Woźnik, oblicznie stąnawszy 
Thomasz Jędrczyk, spoinie y z slowytnym panem Thobiaszem Kościelnym, pomocnym 
swoim obywatelem tutecznym przysięgi podle prawa mieyskiego wykonawszy, przyiąl 
mieyskie prawo, podle porządku innych samsiadow poczciwych. Actum.

Rękoymie za assicuratiam pomienionego Thom(asza) Jędrczyka, pomieniony Thobiasz 
Kościelny, Jan Tyrała somsiady.247

111

Anno et die ut supra hoc est 1637. 10 Augustj.
Przed nas Simeona Sczesnika na ten czas bormistrzem będącego, Wacława Zębarta, Ma- 
thiasza Rudka, Krzysztofa Cziołka radnych miasta Woźnik oblicznie stanąwszy uczciwy 
Walenty Grabarczyk z Konopisk248 społem y z slowutnym panem Pawłem Wojszykiem 
pomocnym swoim obywatelem tutecznym przysięgi podle prawa mieyskiego wykonawszy, 
przyiąl mieyskie prawo, podle porządku innych samsiadow poczciwych. Act(um) vt 
sup(ra).249

112

Anno 1637. D ie 3 nouembris.
Przed nas Simeona Sczesnika, na ten czas bormistrzem będącego, Wacława Zębarta, Ma- 
thiasza Rudka, Krzysztofa Ciołka radnych miasta Woźnik, oblicznie stąnąwszy vczciwy 
Woyciech Nawrotek spoinie y slowutnym panem Tobiaszem Kościelnym pomocznym

s. 69 (74)
24f’ s. 70 (75)
247 s. 70 (75)

Konopiska, m iejscowość w pobliżu Częstochowy.
249 s. 71 (76)
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swoim, obywatelem tutecznym. Przysięgę podle prawa mieyskiego wykonawszy, przyiąl 
mieyskie prawo, podle porządku innych poczciwych samsiadow. Actum ut supra.250

113

Anno 1638 die 29 marty
Przed nas Simeona Sczesnika, na ten czas bormistrzem bedączego, Wacława Zebarta, 
Mathiasza Rudka, Krzysstoffa Ciołka, radnych miasta Woźnik. Oblicznie stanąwszy, 
vczciwy Marcin Odrobina, spoinie y pomocnym swoim, Walentym Jelitem, na ten czas 
czechmistrzem rzemiosła rzeźniczego, obywatelem tutecznym. Przysięgę podle prawa 
mieyskiego wykonawszy, przyial mieyskie prawo podle porządku innych poczciwych sam­
siadow.251

114

E odem  Anno et die.252
Przed tenże zwyz opisany vrzad radzieczky, oblicznie stanąwszy vczciwy Simeon [Bieniek] 
spoinie y s opatrznym Woyciechem Kruzelem pomocnym swoim. Przysięgę podle prawa 
mieyskiego wykonawszy, przyiąl mieyskie prawo podle porządku innych poczciwych sam­
siadow. Actum ut supra.253

115

E odem  a(nn)o et die.254
Przed zwyz opisany vrząd radzieczky oblicznie stanąwszy vczciwy Blazey Borowicz spoi­
nie y z opatrznym Woyciechem Kruzelem pomocnym swoim. Przysięgę podle prawa 
mieyskiego wykonawszy przyiąl mieyskie prawo podle porządku innych poczciwych sam­
siadow. Actu(m) ut sup(ra).255

116

Anno 1638 in die Exaltationis S(ancti) Crucis.256
Przed nas Simeona Sczesnika, na ten czas bormistrzem bedączego, Wacława Zembarta, 
Mathiasza Rudka, Krzysztoffa Ciołka, radnych m(iasta) Woźnik, oblicznie stanąwszy Gry- 
gier Marchwiany, spoinie y Woyciechem Kruzelem pomocnym swoim, przysięgę podle 
prawa mieyskiego wykonawszy, przyiąl mieyskie prawo podle innych poczciwych samsia­
dow.257

117

^  s. 71 -  72 (76-78. W dawnj numeracji brak strony 77)
251 s. 72 (78 )
252 s. 29 marzec 1638
2H s. 72-73 (78-79)
254 29 marzec 1638
255 s. 73 (79)
256 1 4 wrzesień 1638
257 s .73 -74 (79 -80 )



Eodem  Anno et die Exalta(tionis) S(ancti) Crucis.258
Przed tymże z wierzchu opisanym vrzedem, oblicznie stanąwszy Jan Cholewa y spomocz- 
nym swoim Woyciechem Kmzelem, przysięgę mieyską wykonawszy podle zwyczaju in ­
nych poczciwych samsiadow prziąl mieyskie prawo.259

118

Anno 1639, die 7 m ensis juny.
Przed nas Simeona Sczesnika, bormistrza, Waczlawa Zebarta, Krzysztoffa Ciołka radnych 
miasta Woźnik, oblicznie stanawssy Stanislaw Pietryga z Bythomia: Przysięgę podle prawa 
mieyskiego wykonawszy, prziąl mieyskie prawo, podle inszych poczciwych samsiadow.260

119

Anno 1639, die 7 Juny
Przed tymże zwyz opisanym vrzedem oblicznie stanąwszy Jan Ścigała spoinie y pomocz- 
nym swoim Woyciechem Kruzelem, przysięgę mieyską wykonawszy podle zwyczaiu in­
nych poczciwych samsiadow przyiąl mieyskie prawo.261

120

E odem  Anno et die ut supra.262
Przed tymże zwyz opisanym vrzedem miasta Woźnik, oblicznie stanąwszy Simon Zm u- 
dzik spoinie y pomocznym swoim Woyciechem Kruzelem, przysięgę mieyską wykonawszy 
podle porządku innych poczciwych samsiadow przyiąl mieyskie prawo. Actum ut supra.263

121

Anno 1639: die 5 decem bris.
Przed nas Simeona Sczesnika, bormistrza, Woyciecha Kmzela, Mathiasza Rudka, Krzy- 
stoffa Ciołka radnych miasta Woźnik: Oblicznie stanąwszy Andrzey Bulowsky, spoinie y 
pomocnym swoim Mikolayem Gayem przysięgę mieyską podle porządku innych poczci­
wych samsiadow wykonawszy, przyiąl iest mieyskie prawo: Actum anno et die ut supra.264

122

E odem  Anno et die 5 decem bris.

258 1 4 w rzesień 1638
259 s. 74 (80)
260 s. 74 (80)
261 s. 75 (81)
262 7 czerw iec 1639
263 s. 7 5 (8 1 )
2M s. 76 (82)
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Przed nas тжут, opisanych bormistrza a radę miasta Woźnik. Oblicznie stanąwszy Piotr 
Wylezynsky spoinie у pomocnym swoim Janem Tyrałam; Przysięgę mieyską podle prządku 
innych poczciwych samsiadow wykonawszy przyiąl iest mieyskie prawo. Actum a(nn)o et 
die ut supra.265

123 

Anno 1640: 7 die m ensis Maj.
Przed nas Simeona Sczesnika, bormistrza na ten czas, Woyciecha Kmzela, Mathiasza 
Rudka, Krzystoffa Ciołka radnych miasta Woźnik: Oblicznie stanąwszy Stanislaw Leya 
spoinie у pomocnym swoim Thobiaszem Kościelnym: Przysięgę mieyską podle porządku 
innych poczciwych sąsiadów wykonawszy, przyiąl mieyskie prawo. Actum anno et die ut 
supra.266

124 

Anno 1640. D nia 30 maj.
Przed nas Simeona Sczesnika bormistrza na ten czas Woyciecha Kmzela, Mathiasza Rud­
ka, Krzysztoffa Ciołka radnych miasta Woźnik: oblicznie stanąwszy Woyciech Czarny 
spoinie у pomocnym swoim Walentym Ziółkiem: Przysięgę mieyskam podle porządku 
innych poczciwych sąsiadów wykonawszy, przyiąl mieyskie prawo. Actum anno et die ut 
supra.267

125 

Anno 1640:14 dnia m iesiąca septembris.
Przed nas Simeona Sczesnika, bormistrza, Woyciecha Kruzela, Mathiasza Rudka, Krzysz­
toffa Ciołka radnych miasta Woźnik: Oblicznie stanąwszy slowutny pan Adam Schmulder 
spoinie у vczciwemi a slowutnymi to iest Mikolayem Gayem, Simeonem W róblem star­
szym obczi naszey mieyskiey pomocnymi swoimi. Podle porządku innych poczciwych 
sąsiadów naszych tutecznych woyzniczkich przysięgę mieyskam wykonawszy przyiąl miey- 
skie prawo. Actum et die ut supra.268

126 

Zapis Przyięcia Thom asza Rachwalika m ieyskiego prawa Anno 1642 d(ie) 6 maj.
Przed nas Simeona Sczesnika, bormistrza na ten czas, Woyciecha Kmzela, Mathiasza 
Rudka, Krzysztoffa Ciołka radnych miasta Woźnik, oblicznie stanąwszy Tomasz Rachwa- 
lik spoinie y pomocznym swoim Pawłem Woyszykiem: Podle porządku innych poczci­
wych sąsiadów naszych tutecznych wozniczkich przysięgę mieyskam wykonawszy, przyiąl 
mieyskie prawo: Actum a(nn)o et die ut sup(ra).269
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Zapis przyięcia m ieyskiego prawa Grygiera Sm olińskiego in Anno 1642 die 11 m en- 
sis augustj.
Przed nas Simeona Sczesnika, bormistrza na ten czas, Woyciecha Kruzela, Mathiasza 
Rudka, Krzystoffa Ciołka radnych miasta Woźnik: Oblicznie stanąwszy Grygier Smoliński, 
spoinie y pomocznym swoim Pawiem Woysykiem który podle porządku innych poczci­
wych sąsiadów naszych tutecznych woyzniczkich przysięgę mieyskam wykonawszy przyiąl 
mieyskie prawo. Actum a(nn)o et die ut sup(ra).270

128

Eodem  Anno et die ut supra.271
Przed nami zwys opisanymi bormistrzem a radą miasta Woźnik, stanąwszy oblicznie Bal- 
czer Jaskółka spoinie y pomocznym swoim Walentym Szolt[i]em, który także tymże [seno- 
rem] yako vczciwi zwys opisani sasiedzi mieyskie prawo przyimuią y przyięli. Przyial miey- 
skie prawo. Actum a(nn)o et die ut supra.272

129

Zapis przyięcia m ieyskiego prawa Jana Janusza. Anno 1642 die 15 m ensis septem - 
bris. Actikowany.
Przed nami zwysz opisanymi Simeonem Sczesnildem burgmistrzem a radam miasta W oź­
nik oblicznie stanąwszy Jan Janusz spoinie y pomocnym swoim slowutnym Pawiem Woy- 
szykiem, który zadosciw był o przyiecie mieyskiego prawa. Co my vrząd niemogąc a społu 
sąsiada naszego po vczynioney przysiędze mieyskiey pod jurisdictią mieyską y act naszych 
za społu sąsiada naszego przyleliśmy. Actum a(nn)o et die ut sup(ra).273

130

Zapis przyięcia m ieyskiego prawa Grygiera Obstoya. A(nn)o 1643 d(ie) 20 nouem - 
bris. Aktikowany.
Przed nami Simeonem Sczesnildem bormistrzem na ten czas a radam miasta Woźnik o b ­
licznie stanąwszy Grygier Obstoy spoinie y pomocznym swoim Walentym Jelitem na ten 
czas [oppatrznym] czechmistrzem uczciwego a sławnego cechu masarskie(g)o tutecz- 
ne(g)o który zadosciw był o przeieciu mieyskiego prawa, co my vrząd niemogąc denego- 
wac zadosci lego yako vczciwego rodzica a społu sąsiada naszego po uczynioney przysię­
dze mieyskiey pod jurisdictią nase mieyską y do metryld zwyczayney pospolitey za zspolu 
sąsiada naszego przyleliśmy. Actum a(nn)o et die ut sup(ra).274
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Zapis przyięcia m ieyskiego prawa Jana Rynieczki. A(rm)o 1644 die vltima maj.
Actikowany.
Przed nami Simeonem Sczesnildem, bormistrzem na ten czas Woyciechem Kruzelem, 
Mathiaszem Rudkiem, Krzyszofem Ciołkiem radnymi miasta Woźnik. Oblicznie stąnąw- 
szy Jan Rynieczka spoinie y pomocnym swoim Mikolayem Gayem, ktoryszto przysięgę 
mieyską podle zwyczaju wykonawszy, mieyskie prawo prziąl. Actum a(nn)o et die ut 
sup(ra).275

132

Zapis Thom asza Zielonego o przyiem m (iejskiego) prawa. Anno 1644 die vero 27 
m ensis Juny.
Przed nami opp(atrznym) Mikolayem Gayem bormitrzem na ten czas, Adamem Schmu- 
kierem, Janem Tyrała, Woyciechem Czarnym Krawcem, Walentym Ziółkiem radnymi 
miasta Woźnik: oblicznie stanąwszy Thomasz Zielony vczciwy rodzic tuteczny: spoinie 
y pomocnym swoim slowutnym Woyciechem Kruzelem: jakoszto staram radam: który 
będąc zadosciwy o przyiecie mieyskiego prawa którego mu odmowie iesmy niemogli: k to­
ryszto Tomasz Zielony: przysięgę mieyską przy zepełney obczy wykonawszy, przyiety iest 
pod jurisdictią mieyskam.276

133

E odem  a(nn)o et die.277
Za urzędu radzieczkiego zwys opisanego, przy zwysz opisanym pomocznym Woyciechu 
Kruzelu; Podle porządków chwalitebnych mieyskich: Walenty Pokorny przysięgę mieyską 
wykonawszy podle innych poczciwych sąsiad, przyiety iest pod jurisdictią nasze miey­
skam.278

134

E odem  a(nno) et die.279
Za urzędu radzieczkiego zwysz opisanego przy wysz opisanym pomocnym Woyciechu 
Kruzelu; Podle chwalitebnych porządków mieyskich Woyciecha Sukiennik, alias Cnapik: 
przysięgę mieyską przy oblicznosci mieyskiego zgromadzenia wykonawszy; Podle innych 
poczciwych sąsiad przyiety iest pod jurisdictią nasze mieyskam. Actum a(nn)o et die ut 
sup(ra).280

135

Zapis przyięcia m ieyskiego prawa Jana Wypyszka in anno 1645, die 17 aprilis.

275 s. 81 (87)
276 s. 82 (88)
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Przedstąpiwszy przed nas burmistrza y rady m(iasta) Woźnik zupełnie siedzączych; jakosz- 
to Malcher Sutor pomocznym będąc Jana Wypyszka, [za pierszam] zadoscią vrzedu y ob- 
cze naszey sławney do przyiecia w  Społeczność obecznam za iednego obywatela naszego, 
podle insegisi sąsiadów przysięgę mieyską wykonawszy; przyial mieyskie prawo. Actum  ut 
sup(ra).281

136 

Zapis przyięcia m ieyskiego prawa Adama Perszta in A(nn)o 1645 die 16 nouembris
Przed nami Mikolayem Gayem bormistrzem na ten czas Janem Tyrałem, Woyciechem 
Czarnym Krawcem, Walentym Ziółkiem radnymi miasta Woźnik; stanąwszy oblicznie 
vczciwy Adam Perszt spoinie y pomocnym swoim Krzysztofem [Zgoninem], który będąc 
zadosciwie przyiecia mieyskiego prawa, czego mu się jako vczciwemu odmowie nie mogło. 
Wykonawszy przysięgi mieyskie iest przyiety pod mieyskie prawo y za miesczanina vezine- 
go podle insych vczciwych sąsiadów. Actum vt sup(ra).282

137 

Zapis przyięcia m ieyskiego prawa Jerzego Potem py, in anno 1645. 27 nouembris.
Przed nami Mikolayem Gayem bormistrzem na ten czas, Janem Tyrałam, Woyciechem 
Czarnym Krawczem, a Walentym Ziółkiem radnymi miasta Woźnik, oblicznie stanąwszy 
Jerzy Potęmpa spoinie y s pomocznym swoim slowutnym Woyciechem Kruzelem a wy­
konawszy przesiege mieyską przyiety iest pod jurisdictią mieyską y za vezeiwego miescza­
nina, y sąsiada podle inszych vczciwych sąsiadów. Actum ut supra.283

138 

E odem  anno et die vt supra.284
Przed nami zwyz opisanymi bormistrzem a radą miesta Woźnik Woyciech Madąg przy 
vczciwym a slowutnym Woyciechu Kruzelu pomocnym swoim; Przysięgę mieyską wyko­
nawszy, przyiety iest pod jurisdictią mieyską, za vezeiwego miesczanina y sąsiada podle 
inszych vczciwych sąsiadów. Actum ut supra.285

139 

E odem  anno et die ut supra.286
Przed nami oppatrnymi Mikolayem Gayem bormistrzem a radą zwysz opisanam miasta 
Woźnik, stanąwszy Matys Musiał, spoinie y s pomocnym swoim Woyciechem Kruzelem 
jakoszto s panem stryiem, który wykonawszy przesięgę mieyską przyiety iest pod jurisdic-
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tią mieyską, za vczciwego miesczanina, podle inszych vczciwych sąsiadów. Actum Anno et 
die ut sup (га).287

140

Anno 1645 die 11 decembris.
Przed nami Mikolayem Gayem bormistrzem na ten czas, a radam zwysz opisanam miasta 
Woźnik stanąwszy oblicznie vczciwy pan Jan Kauffman spoinie у spaném Krzysztofem 
Zgoninam pomocznym swoim, który przystoynie ządaiąc o przyięcie mieyskiego prawa, 
czego mu się nieodmowielo, az przysięgę mieyską przed nami vrzedem wykonał; Przyiety 
iest pod jurisdictią nasze mieyską podle inszych vczciwych miesczanow у sąsiadów. Actum 
vt supra.288

141

E odem  die et anno.289
Przed nami zwysz opisanymi burmistrzem a radą m(iasta) tutecznego Woźnik; uczciwy 
Marcin Wąs przy panu pomocznym swoim Krzysztofie Zgoninie przysięgę cielesnam 
mieyską wykonawszy przyial mieyskie prawo podle inszych vczciwych miesczanow у są­
siadów. Actum u t sup(ra).290

142

E odem  anno et die 1645 die 21 (decem)bris.
Przed nami zwysz opisanemi burmistrzem a radam miesta Woźnik. Vczciwy Jan Karafial, 
przy panu oycu swoim Jakubie Połaszczę przysięgę mieyskam wykonawszy przyiety iest za 
mieszcząnina pod jurisdictią naszę mieyską podle ynszych vczciwych sąsiadów. Actum ut 
supra.291

143

Zapis przyięcia m ieyskiego prawa Stanisława Czeczka in anno 1646 die 4 octobris.
Przed nami Mikolayem Gayem, bormistrzem na ten czas, Adamem Schmuckerem, Janem 
Tyrałam, Janem Cholewam radnymi miasta Woźnik oblicznie stanąwszy vczciwy Stanislaw 
Czeczek, rodzicz tuteczny, spoinie у spomoczym swoim Krzysztofem Gassiniuszem, kto- 
ryszto zwysz opisany Stanislław Cżeczek, przysięgę cielesną mieyską wykonawszy podle 
innych poczciwych sąsiad tutecznych mieyskich przyiąl mieyskie prawo. Actum ut 
sup(ra).292
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Eodem  die et anno ut supra.293 Zapis przyięcia m ieyskiego prawa Stanisława Zie- 
bra.
Przed nami zwysz opisanymi bormistrzem a radam miasta Woźnik ztanąwszy oblicznie 
Stanislaw Ziebro spoinie y s pomocnym swoim Krzysztofem Gassiniuszem, ktorysz to 
Stanislaw Ziebro przysięgę cielesną mieyską wykonawszy, przyial mieyskie prawo, podle 
inszych vczciwych miesczanow tutecznych.294

145

Zapis przyięcia m ieyskiego prawa Thom asza Pietruszkj in  anno 1650 dnia 13 Janu­
ary do act naszych przyiety y wpisany iest.
Przed nami Janem Tyrałam, dzierzycielem vrząd bormistrzowski na ten czas a radam mia­
sta Woźnik stanąwszy oblicznie Thomasz Pietruszka spoinie y panem pomocnym  swoim 
Balthazarem Kruzelowiczem zadayąc vnizenie o przyiecie mieyskiego prawa pod jurisdic- 
tdey mieyską [..] przy zupełny obczy podle głoszenia iego niemoglo się nic takowego zna- 
lesc coby iemu takowego przyięcia mieyskiego prawa przeszkodą być miało; y miał by być 
na slawu swoiey naruszony; Dla iego vczciwego zachowania miedzy sąsiedzstwem az do 
tego czasy podle wykonania juramentu zwykłego mieyskiego przyiety iest za miesczanina y 
sąsiada pod jurisdictią nasze mieyską wozniczką za swobodę y jaką szkodę mkoymie 
przedstawił Thomasz Pietruszka Thomasza Zielonego vrzedowj 295

146

Tegosz Roku dnia y tey godziny.296
Jakub Przegietka przy panu Baltzerze pomocnym swoim y vczciwey obczi tuteczney miey- 
skiey podle inszych poczciwych sąsiad jurament cielesny wykonawszy przyiąl mieyskie 
prawo. Z  tąze conditią yako Thomasz Pietruszka za swobodę y szkody iakiekołwiek re- 
koymie przedstawiel Jakub Przegietka Jana Pretkiego, vrzedowi zwysz pisanemu. Actum 
ut sup (ra)297

147

Zapis przyięcia m ieyskiego prawa vczciw ego a sław nego pana M ichała Kubasza 
alias Slosarza in anno 1650 dnia 17 m ensis Juny do ksiąg naszych m ieyskich przyie­
ty y zapisany iest.
Przed nami opp(atrnym) Janem Tyrałem, Janem Cholewam, Adamem Piczoniem, Baltaza­
rem Kruzelowiczem, burmistrzem a radam m(iasta) W oźnik oblicznie stanąwszy sławny a 
vczciwy p(an) Michał Kubasz spoinie y s p(anem) Krzysztofem Zgoninam pomocnym 
swoim, który zyiąc czas swoy przy slawney, a vczciwey obczy tuteczney wozniczkiey, a

4 październik 1646
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przyzeniwszy się vczciwie y przystoinie. List rodu swego sławnego obczy zupelney poka­
zawszy, podle prawa jurament wykonawszy przyiąl mieyskie prawo.298

148

A(nn)o 1660 die 10 Julij.
Łukasz Kozieia z Miezeczyc299 z X(ięstwa) Siewierskiego przed urzędem naszym y upelną 
obczą przy pomocznymi swemi Jerzym Dyrdą przysięgi mieyskie wykonawszy przyiał 
mieyskie prawo. Jan Długay bormistrz na ten czasz z radą swoią. Actum ut supra.300

b.

Protokoły z lat 1598 -1638

149

Roku 1598 w  piątek pierwszy [po] s(więtym ) Lukassu E w an(geliście).301 Wyrok 
Paluszków.

Przystupiwssy przed nas kdyzsmy w zupelney raddzie siedzielj na ten czias bormistrza 
Woycziecha Bednarza, Grzegorza Piczonia, Grzegorza Dominika, Jana Koscielne(g)o w 
raddzie bedączych, Woycziech Palussek samsiad nasz z Matussem bratem swym a tenże 
Matusz oblicznie stanąwssy przed namj dobrowolny wyrok vczyniwssy wyznał, yz yuz 
przyal zadoszci za dział z statku Paluchowskiego z oyczyzny y macierzyzny od Woycziecha 
bratha swego wyssey pisanego slubuyacz się tenże Mateusz y z potomki swymj działu od 
brata swego Woycziecha z tegoż statku wieczey nigdy nie upominacz oprocz spadku się 
nie wyrzeka. Czo się stało przed vrzedem miasta W oźnik wyssey mianowanym roku na 
górze opisanego.302

150

Latha od Narodzenia Pana Krysta 1598, we czwartek pierwssy po s(więtym ) An- 
drzeyu.303 Zdawek Krzysstofa Sówki yako Grzegorzowi Piczoniow i barcz 
odewzdal.

Przystąpiwssy przed nas kdyzsmy w zupelney raddzie siedzieli na ten czas bormistrza 
Woycziecha Bednarza, Grzegorza Piczonia, Grzegorza Dominika, Jana Kosczielnego ra- 
dziecz bedączych, Rrzysstof Sówka rodzicz miasta nassego Woźnik a Grzegorz Piczon 
społu sasiad nass a Krzysstof Sówka wespół y z braty swymj dobrowolnie przed nami 
dostateczny zdawek vczyniwssy wyznał, yz yuz zadosczi wzial od Grzegorza Piczonia za 
barcz która lezy na Pieniądzu yakosto łąki miedzy sasiedskimi ląkamj tak sseroko y długo 
yako ysczowie pokazali w ty czasy, kiedy Grzegorz Piczon kupiel, ktoras to barcz Sowin-

258 s. 89 (95)
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ską tocz iess to ta, która przipadla w dziale wyssey pisanemu Krzysstoffowi Sowcze. G rze­
gorz Piczon często pisanemu Krzysstoffowi Sowcze do czala y zupełna podle targu mie­
dzy nimi vczynionego zaplaciel, do ktorey barczi wyssey mianowaney, na górze pisany 
Krzysstof Sówka yuz y z potomki swymj nayblizssymi krewnymi nicz nie ma. Ale G rze­
gorz Piczon z tąmze barczią yako z swoyą własną może vczynicz, vzywacz, dacz, daro- 
wacz, przedacz, zastawicz, zamienicz y ku swemu pożytku yakoby nalepiey rozumiał, 
przywiescz yako ze swoyą własną on y s erby y potomkj swymj obroczicz, tak yak się 
onemu nayłepiey podobacz będzie. Actum ut supra.304

151 

Latha od N arodzenia Pańskiego 1598 w e czwartek pierwssy po s(więtym ) M iko- 
layu.305 Zdawek Stanisława Chlastawy, który vczyniel Francziszkowi Rozbarskie- 
mu.

Przystąpiwssy przed nas kdyzsmy w zupełnym vrzedzie sziedzieli na ten czas bedączego 
bormistrza Woycziecha Bednarza, Grzegorza Piczonia, Grzegorza Dominika, Jana 
Kosczielnego radziecz, Stanisław Chlastawa a Francissek Rozbarskj oba dwa społu sąsiedzi 
nassy a czi oba dwa żądali abyśmy ym sprawę ych dla lepsey pewnosczi tego do ksiąg 
mieyskich zapisacz dali. A to takowym spusobem. Stanisław Chlastawa przed namj dosta­
teczny zdawek vczyniwssy, dobrowolnie wyznał: yz się yemu od Francis ska Rozbarskiego 
za statek, który przy miesczie nassym tenże Stanislaw miał zupełna zapłatę stala, a yz Fran­
cissek Stanisławów] tenże statek podle targu między nimj vczynionego do czala y zupełna 
zaplacziel, do ktoregos to stadcu Stanisław yuz wieczey y erby y blizssymi potomkj swymj 
nicz niema. Ale Francissek często pisany może s tym statkiem, on y erby swymi mayącz 
zupełne prawo na nim poczynacz, swobodnie vzywacz, dacz, darowacz, przedacz, zasta­
wicz, zamienicz y ku swemu pożytku obroczicz, yako ze swym własnym vczynicz, tak yako 
się yemu nalepiey podobacz będzie. Przythym beli słowutni ludzi Kasper Pejrjek, Jan 
De|i]k, y ynnych wiela dobrych ludzi. Actu(m) ut s(upra).306

152 

Latha od N arodzenia Pańskiego 1599 w  poniedziałek pierwssy po N ow ym  
Leczie.307 Zapis y zdaw ek Jey M osczi yako Jop dom  sobie v niey kupiel.

Przystapiel przed nas, kdysmy w zupełnym vrzedzie siedzieli, na ten czas bormistrza Jana 
Miczaka, Tobyassa Klenhudza, Woycziecha Bednarza, Grzegorza Piczonia radziecz, p o ­
czciwy mlodzieniecz Jan Kaczmarskj, pisarz na ten czas Jey Mosczi Paniey Kamienczo- 
wey, a ten przed nami oblicznie stayacz, wyznał na mieysczu Jey Mosczi, dobrowolny wy­
rok vczyniwssy, yz yuz od Jopa Słowika za dom, który kupiel ku miasteczku w uliczy К о -
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zieglowskiey, wedle Jutrzniowego domu z yedney a Adama Baranczyka z dmgiey strony 
lezaczy z zagrodam podle Jutrzniney a [Ly]skowey strony dmgiey zupełna zaplata zadosczi 
ssie stala, a yz yus Jey Moscz Panj Maryanna Kamienczowa wieczey się vpominacz nie 
chcze y nie bedzie. Ale Job wyssey mianowany może s tym często pisanym staddem vczy- 
nicz, zatnienicz y yakoby nalapiey rozumiał ku swemu pożytku nalepssemu obroczicz ya- 
kozs to ze swoym własnym. Czo się stalo przy przythomnosczi vrzedu wssytkiego na gó­
rze opisanego y vrzedu woytowskiego panów przysięgłych roku y dnia na górze mianowa­
nego.308

153

Roku od Narodzenia Pańskiego 1599, dnia 8 febmary. Zapis y zdawek dom u Ko­
złow ego, który przedal Adamowi Jeleniowi y zupełna przed vrzedem odewzdal.

Przystąpiwssy przed nas kdysmy w zupelney radzie siedziek na ten czas bormistrza Jana 
Niczaka a radziecz Tobiassa Klenhundza, Grzegorza Piczonia, Woycziecha Bednarza, 
Krzisstoff Kozieł, a Adam Jelen oba dwa sąsiedzi miasta nassego, prossącz nas, żebyśmy 
ym tho do ksiąg mieyskich dali zapisacz zwlasscza ten dom który przedal Krzysstoff K o­
zieł Adamowi Jeleniowi |z] zagrodam, który dom lezy wedle Czaglowey zagrody 
z yedney a Sowiney ze strony dmgiey tak seroko yako sam dzierzal yedno droge do stoku 
czoby z wozem przeyechacz miai, mayam miedzy sobąm zostawicz, zwlasscza Adam na 
swym, az do Kozłowego domu, a długo na miarę za śliwę y z oleyarniąm, a zagrodę tak 
długo y sseroko yako na on czas kiedy kupował ploty zasięgly, która zagroda za Gloskiem 
lezy.
A Krzysstoff Kozieł stanawssy obkcznie przed nami dobrowolnie odewzdawssy wyznał, 
yz iuz zadosczi wziął za wyssey opisany statek od Adama Jelenia a yz iuz się onemu do 
koncza zaplata za wssytko stala. D o którego statku Krzysstoff Kozieł z erby y potomki 
swymi yuz wieczey nicz niema ani Adamowi się wieczey za ten statek z erby y potomkj 
swymi erbom y potomkom yego upominacz nie chcze y nie bedzie. Ale Adam Jelen wys­
sey pisany może s często pisanym statkiem vczynicz, y niechacz, dacz, przedacz, zastawicz, 
darowacz, zamienicz, y yakoby nalepiey rozumiał ku swemu pożytku, yako ze swym wła­
snym obroczicz on y z erby a blizssymi potomki swymi. Stalo się roku y dnia na górze 
opisanego.309

154

Roku 1600.

My burmistr a rada bendentzy upelnym urzendzie, jako Jana Nyczaka na ten czas burm i­
strzem bendentzy, Tobiassa Kłenhansa, Woycziecha Bednarza, Grzegorza Pitzonia 
wssitzkych radzietz, przystampily przed nas upelny urzand jako Grzegorz Szyguda swoim 
sinem Grzegorzem mlodssym wyznał iest, yze wzial zadosczy od sina swoiego za przymia­
rek od syna swoiego mlodssego Grzegorza który przymiarek liezy w Swientwodzie, wedlie 
Palusskowego z iedney stronę a wedlie Morawczowego z dmgam stronę y odewzdal m u

308 s . 9 5 - 9 6 ( 1 0 2 -  103)
309 s. 9 7 - 9 8  ( 1 0 3 -  104)



iest przed urzendem ktoryssto przymiarek tenże Grzegorz młodszy sin Szygudta bendzie 
mocz mietz, uzywatz, datz, darowatz, zastawitz, zamienitz iako swe własne.310

155 

Roku 1600 pierwssy poniedziałek  po s(wietym ) M aczieiu.311

My burmistrz a rada bendentzy upelnim urzendzie iako Jana Nitzaka na ten czas burmi­
strzem bendentzy, Tobiassa Klehansa, Woycziecha Bednarza, Grzegorza Piczonia wssycz- 
kych radziecz, stanawssy przed namy oblicznie jako Anna Żurkowa we spolek z mężem 
swogim Tomassem Żurkiem y z Dorotám  szwoiam siostram z miasta Koziegluw312. Ty 
dwie siestrza bendentzy we spolek siostry sobie po niebossczyku Szygudzie Wawrzynie 
stanawssy przed urzedem uczynigly wyrok y wyrzekły się z oyczyzny y maczierzyzny, który 
dział brały po niebossczyku oyczu swogim y ma[t]cze swoiey od swaka swoiego od Mora- 
wtza Matczyna s kterey ze to oyczyzny y z maczierzyzny y z działu wseliakowego ślubowa­
ły się z erby y potomky swymy nigdy się nie upomynatz okrom spadku się nie wyrzykaiam. 
Actum ut supra.313

156 

Roku 1600. W dzen s(więtej) Agnesky.314

Przystampyly przed nass upelny urzand jako Jana Nyczaka, na ten czas burmystrzem ben- 
denczy, Tobiassa Klenhansa, Woycziecha Bednarza, Grzegorza Piczonia na ten czas ben- 
denczy wssyczkich radziecz, ze przystamjpil] przed nas Jan Degik na miesczu iey mosczy 
paniey swoiey dziedziczney, ze iest odewsdal tenże Jan Degik dom w Kozieglowskiey 
ulyczy, ktoryss to dom kupił Prokop Flacha ieiey mosczy paniey swoiey za sume pieniędzy, 
za ktoryss to dom iey mosczy pany od tegoss Prokopa zadosczy wzięła, ktorissto dom 
czestb pisany Prokop Flacha bendzie mogi uzywacz, dacz, darowacz, przedacz, zastawiecz, 
zamienicz, y ku swemu dobremu obroczycz iako mu się iemu podobacz bendzie.315

157 

Roku 1600 pierwszi poniedziałek  po przewodnyey niedzieli.316

Będąc w upelney radzie, za vrzędu Jana Nicaka na ten czas burmistrza, a raycow. Tobiasza 
Klenhanusa, Woyciecha Będnarza, Grzegorza Piconia, stanąwszy przed nas oblicznie Bal­
cer Madąg społecznie z Anną małżonką swoią Mokrzczankam, dobrowolnie zeznali z

310 s. 98 (104)
311 28 luty 1600
312 Koziegłowy, m iasto oddalone 7 km na wschód od W oźnik, położone w dawnym biskupim  księstwie siewierskim.
313 s . 9 8 - 9 9 ( 1 0 4 -  105)
314 21 styczeń 1600
315 s. 99 (105)
31i> 10 kwiecień 1600
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obudwa stron, tak Balcer Matląg yako y Anna, przerzeczone osoby, ize Balcer Matląg po 
małżonce swey Annie działu z iey oyczizny y macierzizny wziął sterdziesci y siedm tala­
rów, rachuiąc ieden talar po 36 groszj, którą sumę tez przerzeczona Anna Mokrzczanka 
wniosła do ojczizny y macierzizny a statku małżonka swe(g)o Balcera Matląga, a to opa- 
trzeć y zapisać takową sumę dali przy urzędzie naszim woznickim dla wszelakich rożnie 
y rosterkow, jako Matis K|is]lar vy iey własny y z dwiema brati iey Wawrzinem y Matisem. 
Actum eod(em) vt supra.317

158 

Roku 1600 w  dzień s(więtego) Marka.318

My burmistrz a rada bendenczy w upelnym urzendzie, iako Jana Nytzaka na ten czas bur- 
mystrzem bendenczy, Tobiassa Klenhansa, Woycziecha Bednarza, Grzegorza Piczonia 
wssyczkych radziecz, przystampily oblicznie przejd] nas upelny urzand, iako Wawrzynek 
samsiad nas wespołek bendenczy Jan Nyczak na ten czas burmystrzem bendenczy, ze iest 
tenże Wawrzynek wyss pisany odprzedał lanke na Pieniądzu, która lezy wedle Czaglowey 
lanky z iedne stronę, a wedle Waczlawowey z drugiey stronę na Wylczym Krzu, Janowy 
Nyczakowy za sume pieniędzy mianowycze a tenże Wawrzynek wyss mianowany wyznał 
iest przed urzendem, ze iest wzial zadosczy za te lanke od tego Jana Nyczaka wyss pisane­
go y odewsdal mu iest przed zupełnym urzendem, a tenże Jan Nyczak wyss pysany ben- 
dzie mocz miał z herby y potomky swymy teyze lanky uzywatz y ku swemu pożytku przy- 
wiescz iako mu się nalepiey bendzie zdało y podobalo. Actum u t supra.

A przytym sam bely ludzie godno wiemy ludzie jako napierwey Grzegorz Domienyk 
na burmistrzowym miesczu bendenczy na ten czas, Marczyn Czychy.319

159 

Roku 1600, pierwszy poniedziałek po Bożym  Ciele.320

My burmistrz a rada, będąc w upelny(m) urzędzie. Jako Jana Nicaka na ten czas burm i­
strzem będący, Tobiasza Klenhansa, Woyciecha Bednarza, Grzegorza Piconia wszyckich 
radziec, przystąpili oblicznie przed nass zupełny vrząd jako wdowa Woyszykowa pozůstala 
po niebosczyku Marcinie Woyszyku s Kuba Sowa, ze iest tenże K uba Sowa odprzedał 
zagródkę, która lezy wedle teyze Woyszykowey zagrody z iedney strony a wedle Wypy- 
chowey stodoły z drugiey strony theyze wdowie Woyszykowey wysz pisaney mianowicie 
za sumę pieniędzy a tenże Jakub Sowa przistąpiwszy przed upelny vrząd, y odewstal iest 
dobrowolnie, y wziął zadosczi za tęsz zagrodę od teyze wdowy Woyszykowey wysz pisa­
ney. A tak wdowa Woyszykowa będzie moc mieć uzywac takowey własney, darowacz, dac, 
zastawie, przędąc, y czynie s tym iako nalepiey rozumie, iako swym własnym. A przi tym 
są byli godne wierni ludzie, jako Matys Ciołek, Grygier Dominik, W acław Darmosniyk, 
Adam Zgnieły. Actum ut supra.321

317 s. 104(110)
318 25 kwiecień 1600
3,9 s. 105
320 5 czerwiec 1600
321 s. 1 0 6 -1 0 7 .(1 1 2 - 113)



160

Roku 1600 pierwszy poniedziałek  po na wiechrni panny M aryiey.322

My burmistrz a rada będąc w upelnym urzędzie jako Jana Nicaka na ten czass burm i­
strzem będący Thobiasza Klenhansa, Woyciecha Bednarza, Grzegorza Piconia wszyckich 
radziec przistampili sam przed nass oblicznie zupełny urząd jakoś to na pierwey Jan Wygaś 
a Thomass Wypych z x(iędzem) Wawrzin, x(iądz) Piotr przystampiwszy, także siostry dwie 
Jadwiga a Kaśka wespolek z braty swoiemj, yczeniły wyrok y wyrzekły się, brathu swemu 
Jakubowi z oyczyzny y z macierzizny, ze wzięły sam zadosci od brata od swoi ego, okrom 
spadku się nie wirzekli. A to się stało roku y dnia na wysz pisanego.323

161 

Roku 1600. Wyrok Byety Mertkowny, Symonowy Sobyeraiowy.

Przystapiely przed nasz gdyśmy bylly w upelney radzie na ten czasz bedęczy burmistrzem 
Jan Nyczak, Tobyasz Klenhąns, Woyczieh Bednarsz, Grzegoss Pyczon wsytka rada vpel- 
na, ze iest przedstąpiely przed nasz vrzad jakosto samszyad nasz Symon Sobyeray wespo­
lek s syoatram swoyam Byetąm wespolek swagrem swoym tyeyze mężem, ze yest stanęła 
dobrowalnye przed nąmy y wyznała y wyrzekła sye wespołek z męzęm swoym Janem 
Kolybabkąm, ze zadosczy wzięły działu z oyczyzny y maczierzyzny od Symona Sobyeraya 
brata ieiey, ktoras to iusz y erbowie iey nie mogam sye vpominacz takowego działu y wy­
rzekła się iest porzatkiem prawa, ktorys to wyrok do xyąg nasyh przyety yest. Actum vt 
supra.324
Ten szie wyrok wpiszał s karty pysaney ro(ku) 1624.

162 

Roku 1601, pierwszy poniedziałek  po niedzieli strzodoposney.325

My burmistrz a rada będąc w upełnym urzedzie, jako Jana Nicaka, na ten czas bormi- 
strzem będącym, Thobiasza Klenhansa, Woyciecha Bednarza, Grzegorza Piconia wsyddch 
radziec przistąpili są oblicznie przed nass zupełny urząd jako Philip Swath y Maxi|mi]lian 
syn Długaiow. Tenże Philip Swath iest [....] wyznał ze odprzedał plac temuss wyss pisane­
mu Maxilianowi, ze sumę pieniędzy mianowicie a wyznał iest ten Philip ze mu sie zadosci 
stało od tegoss brata Maxi[mi]liana, który plac lezy wedle Matląszka Zgnielego z iedney 
strony, a tegosz Swata Philipa z drugiey strony tak szyroko iako sam sobie dobrowolnie

322 Poniedziałek po nawiedzeniu Najświętszej Marii Panny w roku 1600 przypadł w dniu 3 lipca.
323 s. 107(113)
324 s. 102 -  103 (108 -  109)
1-5 2 kwiecień 1601
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odprzedaH, tak szyroko iako sprzod[ku] tak y na tyle, y tak długo iako Madagowski plac 
idzie tenże wysz pisany Maximilian będzie moc miał uzywac dobrowolnie tegosz placu 
z erby y potomki swemi, przędąc, darować, dac, iako sie iemu podobać będzie ze swoim 
własnym. A[nno] ktemu iako zwierchu pisano.326

163

T egos dnia y tego roku.327

My burmistrz a rada będąc wupelnym urzędzie jako Jana Nicaka na ten czas burmistrzem 
będącym Thobiasza Klenhansa, Woyciecha Bednarza, Grzegorza Piconia wszytkich ra- 
dziec. Przystąpili są oblicznie Marcin Pan[ku]s y wyznał dobrowolnie, ze wziął zadosci, od 
Maximiliana za zagrodę, którą mu odprzedał za sume pieniędzy mianowicie, która zagroda 
lezy wedle Roli Kochanowskiey z iedney strony a wedle Zg|a]rdziney zagrody z drugiey 
strony tak długo y szyroko iako od wszychniey obce wymierzona, a wola Jegomość Pana 
dziedzicznego tenże wysz pisany Maximilian będzie moc miał tey z[a]grody uzywac, dac, 
przędąc, darować iako swoie własne.328

164 

Roku 1601

My burmistrz a rada bendenczy wupelnym urzendzie iako Jan Miczak, na ten czas burm i­
strzem bendenczy, Tobiass Klenhans, Woycziech Bednarz, Grzegorz Piczon wssyczkych 
radziecz, stanawssy oblicznie iako Sczesna (Pisulyna], Halena Jopowa, Grzegorz Bassyk, 
[JJanuchna Adamowa, sam dobrowolnie wyznały nie z żadnego przymussenia alie swey 
dobrey woły ze wziely zadosczy od swaka swoiego y od siostry swoiey Agniesky Bassowny 
z macierzyzny y z oyczyzny swoiey, ktoram mu ych madca tych dziatek wyss pisanych 
oddali y ostatkiem go darowała swey dobrey woły, nie żadnego przymussenia według za- 
slugy iego ktoress to ta matka wiss pisana, iako cziera Basiowa pozostawyła to sobie przy 
Grzegorzu, synu swogim a przy tymże Walentym Jutrzny wyss pisanym po złotemu 
u Walka y u Grzegorza syna swoiego, na kassdy rok dokand żywa bendzie tass matka ich 
tych dziatek pozostawyła przy Grzegorzu synu swym na tymże statku, kendyss ocziecz 
zmar sinowy swoiemu [Frajnkowy sternascze złotych tenże Walenty Jutrznia bendzie 
mocz miał uzywacz takowego stadm y takowey roly iako swey wlasney z herby y potomky 
swymy na wieczne czasy. Actum u t supra.329

165

Roku 1601, w  piantek po s(więtym ) Stanyslawie.330

Mi bendenczy wupelnym urzendzie iako Jana Niczaka, na ten czas bormistrzem ben- 
dentzy, Tobiassa Klenhansa, Woycziecha Bednarza, Grzegorza Piczonia wssiczkich ra-

326 s. 1 0 8 -  1 0 9 (1 1 4 -  115)
327 2 kwiecień 1601
328 s. 1 0 9 -  110 ( 1 1 5 -  116)
329 s. 110 -  111 (1 1 6 - 1 1 7 )
330 1 1 maj 1601



dziecz, przystampila przed nas Zoffia Woyssikowa, pozostała wdowa po niebossczyku 
Marczynie Woyssiku, iest dobrowolnie wyznała nic nie żadnego przymussenia, ze wzięła 
zadosczy od wssiczkych dzieczy s tego statku woysykowskiego, ktori pozostał po niebos- 
sczyky oyczu ich Matczynie Woyssyku a to się stało dznia y roku ut supra.331

166 

Roku 1601 w e strzode po s(więtych) R ozeslanczech.332 Zdawek y zapis Piotra Ku­
charza.

My burmistrz a rada bendeczy w upelnim urzendzie jako Jana Niczaka, na ten czas bur- 
mistrem bedeczy, Tobiassa Klenhansa, Woicziecha Bednarza, Grzegorza Piczonia wssicz- 
kiego urzendu, stanawssy oblicznie przed upelnim urzedem Regina Dibalina swogim po- 
mocznikiem odewzdala y wiznala, ze przedala y wzięła sume pieniędzy od Piotra Kucharza 
za rolam, ktoram mu odprzedała, ktoras to rola lezy wedle roly Sobieraiowey z iedne stro­
nę a Waczlawowey roly z drugam stronę, czo sie doticza wsseliakowich postampkuw do 
miasta y xięzu y platuw komusskolwiek nalezecz będzie s tim wssiczkim mu to odprzedała 
a ten Piotr Kucharz ma takowey roly uziwacz iako musie bendzie zdało y podobalo, iako 
swey wlasney a Regina Dibalina mu sie wienczey nie chcze upominacz ani na swim mie- 
sczu żadnemu ginemu nie dopussczacz. Actum ut supra.333

167 

Zapis pana H anusa Ęgla. Roku 1601 we strzode po s(więtych) R ozeslanczach.334

My burmistrz a rada bendenczy w zupełnym urzendzie jako Jana Niczaka, na ten czas 
bendenczy burmystrzem, Tobiassa Klenhansa, Bednarza Woycziecha, Grzegorza Piczonia 
wssyczkych radziecz, stanawssy oblicznie pan Gerzik Scziernsky na miesczu pany mosczy 
paniey nassey dziedzyczney odewzdal, odewzdal iest kwartę roly kochanowskam panu 
Hanusowy Ęglowy ktoram kupie! u iey mosczy paniey nassey dziedzyczney za sume pien- 
biędzy mianowiczie która rola lezy wedlie roly bednarzykowey z iedney strony a wedlie 
[...anowey] zagrody
z drugany stronę ktorey roliey wyss pisaney pan Hanus Engiel bendzie mocz miał iako 
swey wlasney. Actum ut supra.335

168 

Roku 1602.

331 s. 112(118)
332 1 8 lipiec 1601
333 s. 100 (106)
334 1 8 lipiec 1601
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My bendenczy w upelnym urzendzie iako Jana Niczaka, na ten czas burmistrzem benden- 
czy, Tobiassa Klenhansa, Woycziecha Bednarza, Grzegorza Piczonia wssiczkych radziecz, 
przystampiwssy przed nas oblicznie iako Mikolay Gmyzek wyznał dobrowolnie ze przedal 
dom w Rinku Matussowy Maslkowy y odewsdal przed urzendem y wzial zadosczy sume 
pieniędzy od tegoss Matussa wyss pisanego, ktoriss to dom liezy wedlie [Wau]chalynego 
domu z iedne stronę a wedlie Tobiassowego Klenhansowego z drugam stronę, ktoris to 
Matuss wiss pisany ma mocz uczynicz s tym domem y nieczacz iako swym wlasnim prze- 
dacz, darowacz, harendowacz, obroczicz iako scze tern wiss pisany Mikolay Gmyssek 
z herby y potomky swymy na tym domu czo przedal obieczuie nicz nie upominacz y żad­
nemu na swym miesczu niedopussczacz. Actum ut supra.336

169 

Roku 1602.17 Juny.

My będący wupełnym urzędzie jako Jana Nicaka, na ten czas burmistrzem będący, Tho- 
biasza Klenhansa, Woyciecha Bednarza, Grzegorza Piconia wszyckich radziec, przistapiw- 
szy przed nas oblicznie yakosto Kasper Pyrek wyznał dobrowolnie przed radą naszą upel- 
ną, ze darował Simona Gnielkę zięcia swego własnego placem na roli swey wlasney z ied- 
ney strony miedzy Rudkową pod droge, gdzie woda zwykła przedzierać brzegi, ku zbudo­
waniu sobie domu według upodobania a lubości swoiey kromia wszeliakiego działu.
A tenże Kasper Pyrek wysz pisany z herby y potomky swemi slubuie mu nadział tego daru 
wyrażać a ni żadnemu na swym miyscu iie dopusczac. Actum ut supra.337

170 

Roku 1602 dnia 8 lipca, w  poniedziałek przed świętą M ałgorzatą.

My będący wupełnym urzędzie jako Jana Nicaka na ten czas bormistrzem będącym, Tho- 
biasza Klenhanza, Woyciecha Bednarza, Grzegorza Piconia, wszyckich radziecz. Przista- 
piwszy oblicznie przed nass zupełny urząd, yakowsto Adam Madązek ze dwiema siostra- 
my swemj własnemj iako z starszą siostrą Reginą [Mjysczyną a z drugą Jadwiszką Rokithką 
wyznały dobrowolnie, zie wzieH zadosczi od brata swego Balcera działu z oyczyzny y zma- 
cierzizny y prziyęli od niego za [wdzijele okrom spatku się nie wyrzekli. Actum u t supra.338

171 

Roku 1603. W pierwszi wtorek po s(więtym ) M aczeiu.339

Bendenczym w upelnym urzendzie iako Jan Niczak, na ten czas burmistrzem bendenczy, 
Tobiassa Klenhansa, Woicziecha Bednarza, Grzegorza Piczonia wssiczkich radziecz, przi- 
stampil przed nas iako przed uczcziwi urzandz oblicznie jako Gendrzey Pospiech społecz­
nie szwagrem swogim ymieniem Sobkiem Rimkam ten wiznal dobrowolnie ze przedal 
szwagrowi swemu wiss opisanemu Sopkowi Rimcze dom, ktori liezi przi drodze wedle

336 s. 1 1 3 -  114 ( 1 1 9 -  120)
337 s. 1 1 4 -  1 1 5 ( 1 2 0 -  121)
338 s. 115 ( 121)
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domu Deiowego z iednei stroni a Karuzelowego domu z dmgiey stroni za sume pieniędzy 
mianowiczie
(y piwnicze)340. Ten Gendrzey Pospiech wiss opisani wiznal, ze wzial zadosczy za ten dom 
od Sopka Rinky. Tenże Sobek Rimka ma mocz zawssiczkim prawem mieyskim, które 
przynalezam s tím domem wiss opisanim poczancz iako mu się zda y podoba dacz, daro- 
wacz, zastawycz y ku swemu dobremu przylanczicz a ten wiss opisani Gendrzey Pospiech 
zadnim obiczaiem wiebczey się nie chcze s tego statku upominacz ani żadnemu na swim 
miesczu niedopiessczacz a ten wiss opisany y ssczecz tego statku może uziwacz dobro- 
wo[ł]nie z herbi y potomky swimi na wieczne czasi. Actum ut supra.341

172 

Roku 1603. Pierssam  niedzielie po Troyczy S(więtej).342

Mi burmistrz a rada bendenczy w  upelnim urzendzie iako na ten czas Jana Niczaka, bu r­
mistrzem bendenczy, Tobiassa Klenhansa, Woycziecha Bednarza, Grzegorza Piczonia 
wssiczkich radziecz, przystampieli oblicznie przed uczczywy urzand, iako Jan Misska w i­
znal dobrowolnie yze przedal dom, ktori lezy wedlie szkoły z iedney stroni a wedlie Per- 
kowego domu z dmgiey stroni Tomassowi Wiczissczkowi za sume pieniędzy mianowiczie, 
ktoris to wiss opisani Jan Misska wiznal dobrowolnie y wzdal, yze wzial od tegoss wiss 
opisanego Tomassa Wiczissczka zadosczy pieniędzy do czala zaplaczonam sume a ten 
Tomass Wiczissczek bendzie mocz miał takowi dom przedacz, dacz, darowacz, zastawicz, 
frimarczicz, obroczicz jako swoy wlasni a ten wiss mianowani Jan Misska zadnim obicza­
iem się nie chcze wienczey upomynacz ani na swim miesczu nie dopussczacz. Actum ut 
supra.343

173 

Roku 1603. W pierwssam  niedzielie po oktobie B ożego Cziala.344

Mi burmistrz a rada bendeczy wupelnim urzendzie iako Jana Niczaka, na ten czas burm i­
strzem bendenczy, Tobiassa Klenhansa, Woycziecha Bednarza, Grzegorza Piczonie, 
wssiczkich radziecz, przistampieli przed nas oblicznie iako naipierwey Jan Rudek, wespo- 
lek z Bartossem Cziolkiem. Tenże wiss mianowany Jan Rudek wiznal y odewsdal yze 
przedal plącz za sume pieniędzy mianowiczie plącz kteri liezy wedlie Wolnego domu 
z iedney stroni, a podlie Perkowey roly z drugam strony a tenże wiss opisani Bartoss Czio- 
lek bendzie mocz miał s takowim płaczem kupionim uczinicz jako swim wlasnim dacz, 
darowacz, przedacz, zostawicz, zbudowacz y obroczicz iako swoim wlasnim na wieczne

340 Dopisek uczyniony tym  sam ym  charakterem  pisma.
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czasy, a tenże wiss mianowani Jan Rudek nicz wienczey się nie chcze upominacz ani żad­
nemu inssemu na swim miesczu nie dopussczacz. Actum ut supra.345

174 

Roku 1603. W pierwssy poniedziałek po s(wietym) Jakubie.346

Mi burmistrz a rada bendenczy w  upelnim urzendzie jako Jana Niczaka, na ten czas bur­
mistrzem bendenczy, Tobiassa Klenhansa, Woicziecha Bednarza, Grzegorza Piczonia, 
wssiczkich radziecz, przistampieli przed nas oblicznie jako Blazey Garus wespolek z bra­
tem swogim z Waczlawem Smildem. Tenże wiss mianowany Blazey Garuss wiznal dobro­
wolnie ze przedal y odewsdal bratu swemu Waczlawowy dom w Rinku, barcz z rolam 
która należy do tego statku jako dom lezy wedle Węgrowego domu z iedney a Kościelnego 
domu z drugiey stroni a rola która lezy wedke rok Dziurzinskiey-z iedne a Dibalinskiey roli 
z drugam stronę. Barcz na Pieniądzu mianowiczie y ląky miedzy samsiady tak iako gini 
bartodzieie trzymaiam. Tenże Blazey Garus wiznal ze wzial zadosczy sume pieniędzy od 
brata swego Waczlawa za ten zupełny statek a ten Waczlaw Smik bendzie mocz miał ta ­
kowego statku zupełnego uzywacz iako swego własnego a ten wiss mianowany Blazey 
Garus nicz więczey się nie chcze od brata swego upominacz ani żadnemu ynssemu na 
swim miesczu nie dopusaczacz alie Blazey Garus spadku się po braczie swogim Waczlawie 
nie wirzeka. Actum ut supra.347

175 

Roku 1604 w  dzień s(więtej) Agniessky.348

Przystampieli sam dwa samsiedzy przed upelni urząd bormistrzowsky, iako Marczyn Bator 
a Tomass Kozielek swogimi pomoczniky, obiwatelie miasta Woźnik. Ten wiss mianowani 
Marczin Bator zdał statek swoy zupełni temu Tomassowi Kozielkowi, ktori miał przi 
timze miesczie Woźnikach, przed uccziwim zupelnim urzendem za tim prawem y za timi 
piati y postempky mieyskimi iako sam trzymał nicz wienczey [na tim] nie pozosta­
wiał ancz.349

176 

Roku 1604 w  poniedziałek przed Bożym  do nieba w stam pieniem .350 Wirok Jana 
A dam kowego sina.

Mi bendenczy zasiedzeni w upelnim urzendzie iako Jana Niczaka, na ten czas burmistrzem 
bedeczy, Tobiassa Klenhansa, Woycziecha Bednarza, Grzegorza Piczonia wssiczkich ra­
dziecz, przystampiel tenże Jan wiss opisany swogim oyczem ymieniem Adamem z Boru 
uczynił wirok dobrowolnie, nie żadnego przymusseniam alie swey dobrey wuly, ze wzial

345 s. 118(124)
346 28 lipiec 1603 roku
347 s. 119(125)
348 21 styczeń 1604
349 s. 120(126)
350 Poniedziałek przed W niebowstąpicnicm  Pańskim  w 1604 roku przypadł w dniu 24 maja.



zadosczy od oycza swoiego imieniem Adama wissey opisanego z oyczyzny y z macierzy- 
zny y niez więczey się nie chcze upominacz ani na swim miesczu niedopussczacz okrom 
spatku się nie wirzeka y dziatky iego. Actum ut supra.351

177 

Roku 1604. W pierwssam  niedzielie po nawiedzeniu panni Mariey.352

Mi burmistrz a rada miasta Woźnik za Jana Niczaka, na ten czas burmistrzem bendeczy, 
Tobiassa Klenhansa, Woycziecha Bednarza, Grzegorza Piczonia wssiczkich radziecz, przi- 
stampil Blazey Dlugay oblicznie sinem swogim mlodssim ymieniem Tobiassem y wespolek 
y z zonam iego ymieniem Hanuchnam, tegoss Tobiassa wissey pisanego zonam. Tenże 
Blazey Dlugay ocziecz tegoss Tobiassa prosyl upelnego urzendu, żeby mu dały w księgi 
wpisacz dlia nieiakowey przygody wiedzancz wssisczy o tym zechmi wssisczy śmiertelni 
czokolwiek mu nalozyl do tego Kosczielnowskiego statku nie za zadni dział alie w potrze­
bie iego a w doliegliwosczy, stto zlotich po trzydziesczy grossy y pultrzynasta złotego y 
trzy g(rosze), ktores to stto zlotich y pultrzynasta y trzech g(roszy) nie za zani dzia[l| bral 
alie w prośbie iego ocziecz go zakladal czo przyacziol odbywał s tego statku Kosczielnow­
skiego.353

178 

[Roku 1604. 17 septem bris]. N a less myedzy Ambrożym Czaglyem  a m iedzi m ies- 
czany w oznickym y strony Skotnika a rozsyrzenya [..] od tegoszto Czagla w  P ien ią­
dzu strony iego ogrotka a Skot [nika]

Wty przy, miedzy miesczany woznickimi strony iedney a Czagliem obzalowanym strony 
drugiey. Ja Gerzy Frydrych s Kochczicz na Woźnikach te to wypowiedz czyn|ię] gyzem 
tho o czo miedzy stronamy czinicz była oczywisczie ogladal y swyatkj bedlywie miesczan 
woznickich przeslysal y examinoual, ktorzysto swyadmwye pod juramentem zeznały, ysz 
zwysz mianowany miesczanie zawse grunthu tegosz jakoś to mieyskiego własnego Cza- 
glowy plonicz y kopacz broniely od styrdziestu albo trzydziestu lath on niedbayącz na to 
vporem swoym y swąm woląm przewodzuyącz ploniel y kopal prawa żadnego niemayącz 
any ykazuyącz [y] dla teyze przyczini takowy grunty miesczanom przysądzuię okrom tego 
czo temusz Czaglowy slusnie należy, aby przi tym zostal. Poniewadz |...] Czagiel to wyko­
pał y wyplonil jesly ze plath ten postanowy czo ynszy myastu к pożytku dacz albo dawacz 
od tyh ląk albo kopanyn powolnye slusnie tedy Czagiel przytym wszytkym zostacz ma 
у tego vzywacz gdy plath ten myastu od niego rocznie sprawowacz będzie czo się pak
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Skotnicze albo Wygonu dotyczę według wymierzenia mego na wieczne czaszy tak zastacz 
ma etc. Stalo się na Woznykach 17 septembris roku 1604. Pod własnym mym secretem.

Ktoresto role, ląnka y s kopaninąm Tomasowy Otrębnikowy obecz woznicka odprzedały 
jure haereditaria roku potomnego jako nyzey [...] tychże zapyss ob[..] y omawya.

[178a]

Ja Woyczieh Kruzell na ten czasz burmistrzem bedacz dlia pamyatki tego takowy decret 
wpyszalem słowo w  słowo wiernie a sczirze nicz nie umnieysayacz ani przicziniayacz po 
tym decreczie dał się most rojku] 1631 sprawicz na stawie czaglowskim yako tys staro­
dawna byfło].354

179

Roku 1604. We czfartek przed s(więtym ) T om assem .355

Mi bendeczy w upelnim urzendzie jako Jan Niczak, na ten czas burmistrzem bendeczy, 
Tobiass Klenhans, Woicziech Bednarz, Grzegorz Piczon, wssiczkich radziecz, przistampil 
oblicznie Balczar Matlagh przed uczciwy urzand uczczywego miasta W oźnik s panem 
Matisem Kelerem y z Bartossem y z Matisem ze dwiema sswageri tegoss wiss mianowane­
go Balczara Matląga. Ten wiss opisani Balczar Matlląg wiss opisani wiznal dobrowolnie nie 
żadnego przimussenia, ze wzial i podniusl z manzolkam swoiam ymieniem Annam w mie- 
scze Bitomiu 88 taliaruw, kassdy taliar rachuiancz po 36 g(roszy) a g(rosz) po 12 halierzy 
licząc, ktoram ze to sumę 88 [talarów] wziawssy y podniowssy dobrowolnie się wirzekly 
wespolek y z malzonkam swoiam z oyczizni y z macierzyzny ani żadnemu upominzcz 
ynemu na swim miesczu nie dopussczacz okrom spatku się nie wirzikala. Actum u(t) su ­
pra.356

180

Roku 1604. We czffartek przed s(więtym ) T om assem .357

Mi bendęczy w  upelnim urzendzie uczywego miasta W oźnik iako Jan Niczak, na ten czas 
burmistrzem bendeczy, Tobiass Klenhans, Woycziech Bednarz, Grzegorz Piczon, wssicz­
kich radziecz, przystampil Balczar Mattlag z Matisem Kelerem y swoimi pomoczniky wi­
znal dobrowolnie tenże Balczer Mattląg y roskazal za iego pieniądze, zebi mu uczczywy 
urzand dal zapisacz y zapisał wiana gotowich pieniędzy 60 grzywien, które iey358 obieczal 
z uczczywimi ludźmi kiedy iam wzial sobie za zone, ktores to 60 grzywien, iesli zebi go 
pan Bog powołał s tego świata pierwey niż one, tedy prziacziele tegoss Balczara Mattląga 
bendam iey powinni wfdacz takowam sume wiss opísanom y to wssiczko czoskolwiek 
wlozyla y wniosła w tenże statek wiss opisani.359
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181

Roku 1605. Wirok M attisa Maslanky.

Mi burmistrz a rada miasta Woźnik bendenczy wupelnim urzendzie iako Jana Niczaka, na 
ten czas burmistrzem, bedeczy Tobiassa Klenhansa, Woicziecha Bednarza, Grzegorza 
Piczonie, wssiczkich radziecz, przystampil Matiss wiss pisani swogim pomocznildem przed 
upelny urzand uczynił wirzeczenie brattu swoiemu starssemu ymieniem Simonowi Rzep- 
cze a Sobieraiowi, obywatelu tegoss miasta Woźnik wiznal dobrowolnie, ze wziął y przial 
zawdziek od brata swoiego, tegoss Simona na górze pisanego, działu z oyczizni y z ma- 
czierzyzny działu sume pieniędzy y ślubował mu się nicz więczey nie upominacz ani żad­
nemu ginssemu y herbom a potom kom  swogim niedopussczacz. Actum ut supra.
Post scripta: okrom spadku się nie wirzika.360

182 

Roku 1605. W zdawek y zapis Andrzeia Pasternaka.

My burmistrz a rada bedetzy w upelnim ur[z]endzie za Jana Nitzaka, burmistrzem bedetzy, 
Tobiassa Klenhansa, Woicziecha Bednarza, Grzegorza Pitzonia, wssitzkich radzietz, przi- 
stampiely sam dwa „samsamsiedzy”, iako Mai cher Balka, Andrzey Pasternak swoimy po- 
motzniky. Ten Maicher wiznal dobrowolnie y wsdal, ze wzial zadosczy od tego Andrzeia 
Pasternak za dom, który mu przedal za sume pieniędzy mianowitzie ktoryss to dom lezy 
w Kozieglowskiey ułitzy wedle Ssewczowego domu a ten wiss pisany Maicher nitz wietzey 
się iemu nie chcze upominatz any na swim miesczu żadnemu ginssemu nie dopussezatz. 
Actum.361

183 

Roku 1605. Zdaw ek y zapis barczy W awrzinkowskiey, ktoram barcz wzdal Mattis 
Wipich przed upelnim  urzędem  Piotrowi D lugaiowy.

Mi burmistrz a rada miasta Woźnik bedeczy w upelnim urzedzie iako Jana Niczaka, na ten 
czas burmistrzem będeczy, Tobiassa Klenhansa, Woycziecha Bednarza, Grzegorza Piczo- 
nia, upelnego urzendu, przystampil Mattis Wipich swoim pomocznildem wiznal dobro­
wolnie ze odewsdal y przedal barcz Piotrowy Dlugaiowy za sume pieniędzy zupelnam na 
Pieniądzu ze wssiczkim prawem [a z] postempky mieyskymi y spłaty, które do miasta W o­
źnik do urzendu nalezam, w ktorich bi tess samsiedy mieysczy pocziangani beli, ktoreyze 
to barczy zupełna zaplaczoney, ja Piotr bende mocz miai uziwacz z herby y potomky swi- 
mi na wieczne czasy a ja Mattys Wypich slubuie iako na dobrego a krzesczianskiego czlo-
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wieka należy nigdy się więczey nie upominacz ani na swim miesczu żadnemu ginssemu 
niedopussczacz. Actum ut supra.362

184 

Roku 1606. Zdawek y zapis Gerzego N iw ky.

Mi burmistrz a rada bedeczy w upelnym urzedzie przystampyl Tobiass Kosczielni a Gerzik 
Niwka swoimi pomoczniky oblicznie tenże wiss opisani Tobiass Kosczielni wiznal y wzdal 
dobrowolnie, ze przedal dom y zagrotke przi nim, Gerzikowi Niwcze za sume pieniędzy 
mianowiczie, ktoriss to dom lezy w Kozieglowskiey uliczy wedle Gniełczinego domu ze 
wssiczkim prawem y postempky mieyskymi, które przinalezam do miasta ktoregoss to 
domu zupełna zaplaczonego Gerzik Niwka będzie mocz miai dziwacz z herbi y potomky 
swimi lako swego własnego zaplaczonego a ten wissey opisani Tobiass Kosczielni ślubo­
wał mu lako na krzesczianskiego człowieka należy wieczey nicz o to nie upominacz, ani 
żadnemu ginssemu na swim miesczu nie dopussczacz. Actum ut supra.363

185 

Roku 1606. Wyrok W oicziecha W oissika w espolek  z m alzonkam  swojam ym ieniem  
Z ossiam , ktorzi się wirzekly Tobiassow y K osczielnem u.

Mi burmistrz a rada bedeczy w  upelnim urzedzie jako Jana Niczaka, na ten czas burm i­
strzem bedeczy Tobiassa Klenhansa, Woicziecha Bednarza, wssiczkych radziecz, stanęły ty 
osoby na górze opisane, Woicziech Woissik wespolek z malzonkam swoiam Zoffiam wi- 
rok zupełny nie żadnego przimussenia uczyniely Tobiassowy Kosczielnemu z oyczyzni 
y z macierzyzni który dzialym przypadł po oyczu swim y matcze swey y Janem Kosccziel- 
nim a Hedwigam mattkam iey, ktoriss to dział zupełna podniesioni sto a pietnasczie talia- 
ruw ktoriss to Woicziech Woissik podniosl wespolek z malzonkam swoiam y niez się 
wieńczy od tegoss Tobiassa Kosczielnego s tego statku Kosczielnego nie upominacz, ani 
żadnemu ginssemu na swim miesczu nie dopussczacz, okrom spadku się nie wirze- 
kaiam.364

186 

Roku 1606. Zdawek y zapis Jakuba Ssewtza ffrimarku czo  się ffrimartzely W oi­
cziech W oissik a Jakub Swietz ląkamy.

Dal mu ląke Jakub Sswietz, lake temuss Woicziechowy Woissikowy na Lipitzu za swo- 
bodnam uziwatz y przydał mu do tego 5 tałiamw przidawku a Woitziech Woissik dal mu 
ląke w Gorkowim Dworzisku uziwacz za swobodnam z herby y potomky swi, gako swey 
wlasney tzy stanąwszy przed upelnym urzedzie burmystrzowskym ze się leden drugiemu 
nie chcze więtzey upominatz any na swim miestzu żadnemu ginssemu nie dopusstzatz. 
Actum.365

362 s. 122 (128)
363 s. 123 (129)
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187

Roku 1606. Wirok T om assa Kraitzego w espolek Zoffiam Baranownam iego mal- 
zonkam wlasnam.

Ten wiss mianowani Tomass Kraitzi stanawssi wespolek z malzonkam swoiam y s pleni- 
potentziam od potztziwego miasta Bytomia utzinieli wirok nie żadnego przimussenia nie 
zadney alie swey dobrey woli przed urzendem utziwim woznitzkim, ze wzial zadostzi od 
Jana Barantzika, obiwatelia miasta Woźnik z oitzizni y z matzierzizni, ze się nie chtze wiet- 
zey z erby y potomky swimi nitz wietzey nie upominatz ani na swim miestzu żadnego 
ginssemu nie dopusstzatz. Actum.366

188

Roku 1606. Wirok Adama M archffianego tzo utziniel bratu sw oiem u Janowy Bara­
nowy.

Przed urzendem utziwim iako Jana Nitzaka, na ten czas burmistrzem bendetzi, Tobiassa 
Klenhansa, Woitziecha Bednarza, Grzegorza Pitzonia, ten Adam Baran [...] wissey opisani 
wiznal dobrowolnie przed urzendem utztziwim ze wzial zadostzi od brata swego mlodsse- 
go Jana Barana z oitzizni y z matzierzizni działu a nitz wietzey się nie chtze się niepupo- 
minatz z erbi y potomky swimy any na swim miestzu żadnemu ginssemu dopustzatz 
okrom spadku się nie wirzeka. Actum.367

189

Roku 1606. W dzień s(w iętego) Piotra Pawia368 utziniel wirok Simon Sobierai w e­
spolek z m alzonkam  sw oiam  Katarzinam z oitzizni y z m atzierzizni Bartossowy 
Ssiguttze sswagrowy sw oiem u przed upelnim  urzendem.

Mi burmistrz a rada bedetzy w upelnim urzendzie iako Jana Nitzaka na ten czas burm i­
strzem bendetzy Tobiassa Klenhansa, Woitziecha Bednarza, Grzegorza Pitzonia, wssitz- 
kich radzietz, przistampiel iest Simon Sobieray wespolek z malzonkam swoiam imieniem 
Katarzina, utzinieli wirok przed zupelnim urzendem swey dobrey woły nie żadnego przi­
mussenia Bartossowy Siguttze sswagrowy swoiemu z oitzizni y z matzierzizni działu 
swoiego, ze wzięli zadostzy od sswagra swoiego Bartossa y nitz się wientzey nie chtzam 
upominatz wespolek z malzonkam swoiam ani żadnemu ginssemu na swim miestzu nie 
dopusstzatz okrom spadku się nie wirzekaiam. Actu ut supra.369

190
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Roku 1606. W pierssy poniedziałek po s(więtej) Mariey M agdalenie.370 Wirok M i­
chałow  a Lukassuw sinow Ssczesnikowich.

Mi burmistrz a rada miasta Woźnik za Jana Nitzaka, na ten czas burmistrem bedeczy, 
Tobiassa Klenhansa, Woitziecha Bednarza, Hrzegorza Pitzonia, wssitzkich radzietz, przi- 
stampiely sam przed nass upelni urzand iako Michał a Lukass, oba dwa niebosstzika 
Strzesnika sinowie, utzynieli wirok dostatetzni z oitzizni y z matzierzizni, ze wziely za- 
dostzy od brata swego mlodssego ymieniem Simona y iuss się więtzey nie chtzam mu 
przipominatz ani na swim miestzu nic żadnemu ginssemu nie dopusstzatz. Actum .
Post scripta: okrom spatku się nie wirzakamy.371

191

Roku 1606. Nazaiutrz po s(więtym ) P[iotrz]e372 w  okowach.373

IVE burmistrz a rada miasta Woźnik iako Wawrzina Kmzela, burmistrza starego urzendu, 
prziproszony na miestzu Jana Nitzaka, na ten tzas burmistrzem bendentzego, Grigiera 
Domienika, woitta na ten tzas woznitzkiego, na miestzu Tobiassa Klenhansa, Woitziecha 
Bednarza, Grzegorza Pitzonia, wssitzkiey rady, przistampiel Jan Nitzak, wissey opisani 
przed upelny urzand woznitzky prossantz zebi mu zapis uwiedli do xiang do mieyskich ten 
statek, ktori kupiel za sume pieniędzy, mianowitzie rolam dom w miestzie u Tobiassa 
Klenhansa, ktorass to rola lezy wedle Dominykowey roly z iedne stronę a wedle Wawrzin- 
kowskiey z dmfgiey]374 strony, a dom który lezy wedle Maslkowego domu a wedle Sma- 
rzowego domu. Ten Tobiass Klenhans wiznal dobrowolnie, ze wzial zadostzy od Jana 
Nitzaka za ten statek, za rolam, za dom wissey opisana a on może uziwatz z erby 
y potomky swymy na wietzne tzasy iako swey wlasney a Tobiass Klenhans nitz więtzey się 
nie chtze upominatz ani na swym miestzu żadnemu ginssemu nie dopusstzatz, okrom 
jodpierki] sie nie wyrzeka. Przi tim sam bely godno wierni ludzie iako Martzin Czichi a Jop 
Słowik. Actum375

192

Anno 1607. die 20 marty

Wyrok Simona Gnielki wespol y z małżonką swoią imienim Gierką, który uczynił przed 
zupełnym urzedym: Jakoszto Jana Nicaka a ten czas burmistrzem bedącem, Thobiasza 
Klenhansa, Woyciecha Bednarza, Grygiera Piconia, wszytkych radziec: W  ten obyczay ize 
tenże Simon Gnielka y z manzonką swoią przistąpiwszy przed upełny urząd ius zwyz mia­
nowany, uczynili wyrok, to iest wyrzekli, ize wzięli zadosyc z oyczyzny y z macierzizny

1711 24 lipiec 1606. Dzień św. Marii M agdaleny obchodzi się 22 lipca. W 1606 roku dzień ten przypadł w  sobotę.
” ' s .  128(134)
372 Pierwotnie zapisano:„Pawla”
373 2 sierpień 1606 roku. O dpust św. Piotra w okowach przypada w dniu 1 sierpnia.
374 brak
375 8.129 -  130 (135 -  136).



swey od szwagra swego Barthosza Szygutki chyba (!) spadku się nie wyrzekaią y s dziatka­
mi swemy. Actum u t supra.376

193

Roku 1607.377 Zdawek y zapis T om assa Rimki.

My burmistrz a rada bedetzy w upelnim urzedzie iako Jan Nitzak, na ten czas burm i­
strzem bedetzy, Tobiassa Klenhansa, Wawrzina Kruzelia, Grzegorza Pitzonia, wsyczkych 
radziecz, przystampiely sam dwa samsiedy przed upelni urzand swemy pomoczniky. Ten 
Tomass Rimka prosici nas zebichmy mu dały uwiescz do zapisu do ksiąg mieyskych ten 
dom, który kupiel u Tomassa Zurka za sume pieniędzy mianowiczie, ktoriss to dom lezy 
w ulitzy Kozieglowskiey wedlie Tchorzowego domu z iedne stronę wedlie Wilkowego 
domu z dmgam. Ten Tomass Rimky zadosczy pieniędzy za ten dom a nitz wientzey się 
nie chcze upominatz, any na swim miesczu żadnemu ginssemu nie dopussczatz.378

194

Roku 1607. W dzień s(w iętego) W awrzintza.379 Wirok Ew y Perkowni w espolek  
z m ałżonkiem  sw oim  im ieniem  T om assem  Szimaldskim.

Mi burmistrz a rada miasta Woźnik iako Jan Nitzak, na ten czas burmistrzem bedetzi, 
Tobias Klenhans, Wawrzin Kruzel, Grzegorz Pitzon, y przistampieli sam dobrowolnie 
nie żądnego przimussenia wirzekli się z oiczisni y z macierzizny przed urzendem ze wziely 
zadosczy od Bartossa Swaka a sswagra swego zupelnam sume dobrowolnie y nie chczam 
się więczey s tego statku Perkowego upominatz y na swim miesczu żadnemu ginssemu nie 
dopussczatz okrom spadku się nie wirzeka. Actum ut supra. Die 24380.381

195

Roku 1607. W dzień  s(w iętego) Bartlomieia.382

Mi burmistrz a rada bedetzy w upelnim urzedzie za Jana Nitzaka, na ten czas burmistrzem 
będetzy, Tobiassa Klenhans, Wzwrzina Kruzelia, Grzegorza Pitzonia, przystampiel Kasper 
Perek, obiwatel miasta, wespolek z Bartossem Zigutziem swoim, któremu gospodarstwo

s. 130 (136).
377 Protokół spisany pom iędzy dniem 20 m arca a 10 sierpnia 1607 roku.
378 s. 131 (137)
379 і - ,1U sierpień.
3811 Prawdopodobnie protokół wpisano do ksiąg dopiero 24 sierpnia, w dzień św iętego Bartłomieja.
381 s. 131 -  132 (137 -  138).
382 24 sierpień 1607.
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podal, wiznali dobrowolnie nie żadnego przimussenia alie swey dobrey woły, ze dali daro­
wały y obdarzely nie za zadni dział alie chetliwie zagrodę Tomassowy Ssinwaltskiemu we 
spolek zonam iego a nitz sobie na niey nie pozostawiaiantz sobie ani potom kom  swoim 
any platu od niey ani zadnich podatkuw niepomssitelnie uziwatz a ten Tomass y małżonka 
iego może takowey zagrody uziwatz bes wsseliakiey przekassky y ffortely z erby y p o ­
tomky swimy darowaney iako swey wlasney przedatz, zamienitz, zastawitz jako swoie wla- 
snam która zagrodja] lezy na Perkowey roly konitzu zagrody Gnieltziney a roly Perkowey 
z iedne stronę Rudkowey roly a z drugam stronę Czętzkowey roly.383

196 

Roku 1607. Nazaiutrz po s(więtej) Katarzinie.384 Zdawek Piotra Zbitka czo zdał 
Gerzemu N iw cze przimiare[k] we S[wię]twodzie.

Mi burmistrz a rada miasta Woźnik bedeczy w upelnim urzedzie Jana Nitzaka na ten czas 
burmistrzem bedeczy Tobiassa Klenhansa, Wawrzina Kruzela, Grzegorza Pitzonia wsitz- 
kich radzietz przistampiel Piotr Zbitek swoimy pomoczniky odewzdal y zdal przimiarek 
we Swientwodzie Gerzikowy Niwtze za tim prawem wolnim iakogo sam trzimal nitz sobie 
any żadnemu ynemu na nim nie pozostawuiantz, any nitz ynemy nie dopusstzaiątz. Actum 
ut supra.385

197 

[Roku 1607 lub 1608]386 Zdawek Piotra Kucharza, ktori zdał bratu sw em u Wawrzy­
nowy rolam, ktoram kupiel Wawrzyn u Piotra brata swego.

Mi burmistrz a rada miasta Woźnik Jan Nitzak, na ten czass burmistrz bedeczy, Tobiass 
Klenjhans] Wawrzin Kruzel, Grigier Pitzoni, przystampiel Piotr Kucharz swoimy po­
moczniky wzdaly odewzdal rolam która lezy miedzy rolam Sobieraiowam z iedne a W atz- 
lawowe z dmgam tale siroko y długo iako gine rolle liezam w ty prawa yakom sam trzymał 
bratu swemu Wawrzynowy s chętzy z dobrey woły nie żadnego przymussenia. Actum.387

198 

Roku 1608. W dzień W ssech Swientich.388 Wirok czieri Ssigudziney.

My burmistrz a rada miasta Woźnik bedetzy w upelnim urzendzie Jan Nitzak na ten czas 
burmistrzem bendentzy Tobiassa Klenhansa, Grzegorza Pitzonia, Wawrzina Kruzela 
wssiczkich radziecz przystampiela cziera Ssygudzyna przed upelni urząd ucziniela slussni 
wirok y wirzekla się z działu, ktori iey przypadł po niebosseze dziewcze iey ymieniem Ad- 
widze wiznala, ze wziela zadosczy od Martzyna ziencza iey, s kterego działu iuss wienczey

383 s. 132 -  133 (138 -  139).
3|Ы25 listopad 1607.
385 s. 133 (139).
386 W oryginale brak daty.
387 s. 133 - 1 3 4 (1 3 9 -1 4 0 )
388 1 listopad 1608 roku



się nie upominacz ani żadnemu ginemu bands prziaczielstwa ani nie s prziaczielstwa nie 
dopussczam swobodnim czinie. Spadku się nie wirzeka. Actum.389

199 

Roku 1608. W dzień s(więtej) A lssbiety.390 Zdawek y zapis W oicziecha Sswainoga.

Mi burmistrz a rada będeczy w upelnim urzendzie Jan Niczak, na ten czas burmistrzem, 
będeczy Tobiassa Klenhansa, Wawrzina Kruzelia, Grigiera Piczonia, przistampiel Hanus 
Kmeler przed nass upelni urzand wsdal odewsdal statek zupełni Woicziechowy Sswaino- 
gowy s tim prawem y platem tak iako on sam spokoinie trzimal a uziwal, ktorissto statek 
lezi na Glozowcze miedzy ynimi statky samsieczkymy tak długo iako ynsse role ląky sam- 
sieczkie biezam ktoregoss statku wolnego ia herbowie, potomczy moy wsseliakim obicza- 
iem odstempuie ani żadnemu na swim miesczu dziedzicznie y nie dziedzicznie nie d o ­
pussczam y nie pozostawuie, zem wzial od tegoss Woicziecha Sswainoga zadosczy y wi- 
rzekalom się. Actum u t supra.391

200

Roku 1609. Wyliam s(w iętego) M atussa.392

Zdawek Woicziecha Samka, ktorimu zdał Jan Lisek plącz, ktori przedal Jan Lisek temuss 
Woicziechowi Samkowi w ti prawa yako Jan Lisek temuss Woicziechowi Samkowi ale 
swey dobrey wuli stanuwssy przed upelnim urzendem ze wzial zadosczy od tegoss W oi­
cziecha Samka. Za Waczlawa Zembarczika, na ten czas burmistrza bedeczy, Tobiassa 
Klenhansa, Wawrzina Kruzelia, Tobiassa Kosczielnego wssiczkiey upelney rady. Actum.393

201

Roku 1609.394

Mi burmistrz a rada miasta Woźnik bedeczi w upelnim urzendzie Waczlawa Zembarczik, 
na ten czas burmistrza bendeczi, Tobiass Klenhans, Wawrzin Kruzel, Tobiass Kosczielni, 
przistampiel plenipotent Tomass Sopczik na miesczu zoni swagra Zoffiey Baranowni wi- 
znal y wirok ucziniel y wirzekli się z oiczizni y z maczierzizni yss się niechczam s tego 
statku Baranowskiego nicz więczey nie upominacz ani na swim miesczu żadnemu ginsse- 
mu nie dopussczacz, okrom spadku się nie wirzeka.395

”  s. 134(140)
350 1 9 listopad 1608
391 s. 135 (141)
392 2 0 wrzesień 1609 (niedziela)
393 s. 135 -  136(141 -  142)
394 błędnic zapisany rok: „1600”
395 s. 136(142)
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202

Roku 1609.396

Mi burmistrz a rada miasta Woźnik bedeczi w upelnim urzendzie, przystampieia Jadwiga 
Baranowna wiznala, ze zadosczi wziela przed urzendem działu z oiczizni y z maczierzizni 
od brata swego Jana Barana s ktoregoss działu wirok ucziniela y wyrzekła, ze sie yey zado­
sczi stało nicz się wieczey nie chcze upominacz ani na swim miesczu żadnemu ginssemu 
nie dopusczacz, okrom spadku się nie wirzeka.397

203 

Rok 1610. Zapis Katarzi[ny] Skupniowey, w  poniedziałek  pierssy po przewodney  
niedziely.398

Mi burmistrz a rada bendzenczy w,upelnim urzendzie Waczlaw Zembarczik, na ten czas 
burmistrzem bendenczi, Tobiass Klenhans, Wawrzin Kmzel, Tobiass Kosczielni, przi- 
stampiely obHcznie przed upelni urzand Adwiga Wolna, swogimy dziatkami jako z D oro ­
tám y z Matisem mezem gey z Kozieglow z lanem  sinem swim y z lagnesskam Kwiatkam 
z mezem gey Grzegorzem y z Uchnam y z mezem gey Jopem  y z dzietkami niebosczika 
Walka sina gey. Wiznala, ze przedala statek zupełni swoi wlasni dziewcze swey Katarzinie 
Skupniowey za sume pieniędzy mianowiczie ktoress pieniądze podniowssy zadosczi 
wziawssy rozdzieliła dziatky swoge y przigely z oyczizni y z maczierzizni y wirzekly się, ze 
się iuss więczey nie chczam upominacz, ani na swim miesczu żadnemu ginssemu nie do- 
pussczacz. Actum ut supra.399

204 

Roku Pańskiego 1610. 29 iunius.

My bedeczi w upelnym urzedzie iakosto Waczlaw Zembart, Tobias Klienhans, Wawrzin 
Kruzyl, Tobias Kościelny, przistapiel przed nas yakos to Stanislaw Chliastawa a Mikolay 
G[mys]ek tenże Stanisław Chliastawa wyznał dobrowolnie ze przedal wys mianowanemu 
Mikolaiowi G|m]yskowi pliacz na dom tak iako syroko i długo iako sobie wymierzyli 
s takim prawem iako sam dzierzal.400

205 

Roku 1610.401 Wyrok dieczy W oycziecha Wloky.

Mi burmistrz a rada bendeczy w upelnim urzendzie jako Waczlaw Zembarczik, na ten czas 
burmistrzem bendeczy, Wawrzin Kmzel, Matis Czolek, Tobiass Kosczielni, przistampieli

356 błędnic zapisany rok: „1600”
3.7 s. 136 (142)
3.8 19 kwiecień 1610 roku.
399 s. 137(143)
400 s. 138 (144)
'4(" Protokół spisano pom iędzy dniem 29 czerw ca a 26 listopada 1610roku.



oblicznie y zupełnie swogim pomocznikiem A[n]drzey, Jakub, Krzisstow trze bracia, Ewa 
siostra ucziniely dostateczni wirok Matisowi Wipichowy y czioczcze z oiczizni y z ma- 
czierzizni swey, ze się gim zadosczi stalo y wienczey się nie chczam upominacz, ani na 
swim miesczu żadnemu ginssemu nie dopussczacz, okrom spadku się nie wirzekaiam. 
Actum.402

206 

Roku pańskiego 1610 dnia 26 nouem bris. Wyrok W alentego Tyrały, który uczynił 
T hom assow i Częczkowj.

My bormistrz a rada miasta Woźnik, Wacława Zambartha, bormistrza na ten czas woznic- 
kiego, Wawrzina Kruzela, Matysa Ciołka, Tobiasza Kościelnego, będący w upelnym urzę­
dzie, przystąpił przed nasz vpelny vrząd Walenthy Tyrała, obywatel miasta Siewiora, 
s Tomaszem Częczkiem, brathem swoim przirodnim, tenże Walenty Tyrała wyrok vczynil, 
zie dwunascie thalarow, które był Jakub Częczek, ociec ieich niebosczyk przijąl do siebie, 
które 12 thal(arow) Thomasz Częczek oddal brathu swemu Adamowj Jeleniowj. Actum ut 
supra.403

207 

Roku Pańskiego 1610, dnia 29 nouem bri[s]. Wyrok Jadwigi Gayki.

My burmistrz a rada bedeczy w,upelnym vrzedzie, jakoś,to Waczlawa Zebarta, na ten czas 
burmistrzem, będęczy Wawrzina Kruzelia, Matyssa Czialka, Tobiassa Kossczielnego, przi- 
stapiel przed nas oblicznie Bartos Wieczorek, wespjolek z ladwigam Gaykam. Tas wyss 
mianowana Jadwiga Gayka wzdala dom, który liezy wele Lyskowego domu z iedney strony 
a Misiowego Gmysczykowego domu z drugiey strony s tym prawem, jak tys niebosczyk 
Marczin Prest dzierzal temus Wieczorkowi Bartossowi.404

208 

Roku Pańskiego 1611, dnia 12 aprilis. Wyrok Anny Wygaski.

My burmistrz a rada bedęczy w  upelnym vrzedzie jakoś to Waczlawa Zebarta, bormi- 
strzem na ten czas, Wawrzina Kruzelia, Matyssa Cziolka, Tobiassa Kosczielnego, wssyt- 
kiey raddy, przistapiel przed nas oblicznie Jan Wygaś, wespolek z malzonkam swoiam 
ymienim Annam, tenże Jan Wygaś wyznał na miesczu małżonki swey Anny, ze jus zado­
sczi wzięli od Jana Barana z oyczyzny y maczierzizny swoiey, a y ze się ius wieczey nie

402 8.138 -  139 ( 1 4 4 -  145)
403 s. 149(155)
404 s. 139(145)
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chcząm upominacz, ani na swym miescziu komu ynnemu nie dopusczacz, okrom spadku 
Walentego Kosla.405

209 

[Roku pańskiego 1611 dnia 12 aprilis.] W zdawek Marczina y W alentego Kosla.

My burgmistrz y radda bedeczy w upelnym vrzedzie Waczlawa Zebarta, burmistrza na ten 
czas, Wawrzina Kruzelia, Matysa Cziolka, Tobiasa Kosczielnego, wssytkey zupelney raddy, 
stanawlsy oblicznie dwa braczia, jakosto Marczin Kozieł a Walenty Kozieł. Czi dwa bracia 
wyznali dobrowolnie, yze przedali kwartę roli, która się im dostala po oyczu ieich Kozie, 
Bartossowi Kiscze, k[t]orasto rolia liezy miedzy Czaglowam roliam z iedney a miedzy So- 
winam roliam z drugiey strony poczalszy od sczieski, która do stoku ydzie as do brzega, 
tak jako inne rolie ydam w ten obyczay, jako sami mieli, ze ten Bartos Kiska ma m[i]ecz te 
roliam przedacz, darowacz, zaffrymarczycz y iako swym własnym vczynicz może a czy 
Kozielkowie mu się wieczey upominacz nie maiam, ani na swym miescziu innemu nie 
dopusczacz. Stalo się roku pańskiego 1611 dnia 12 aprilis.406

210

[Roku pańskiego 1611 dnia 30 sep(tem bris)]. Zapis Wawrzina Pionki.

My burmistrz y radda bedeczy w upelnym urzedzie Waczlawa Zębarta, burmistrzem na 
ten czas, Wawrzina Kruzelia, Matyssa Cziolka, Tobiassa Kosczielnego, wssyskiey zupelney 
raddy, przistapieli przed nass oblicznie jakosto Piotr Piepiolka y Wawrzin Pionka brat 
jego, swoymi pomoczniki, tenże mianowany Piotr Piepiolka nieprzimossony ani zadnam 
chytrosciam zwiedziony wyznał dobrowolnie, yze wzial zupelnam zapłatę od brata swego 
Wawrzina Pionki za kwartę roli, ktoram mu przedal, ktorasto roba liezy webe Waczlawo- 
wey rob z iedney a webe Sobieraiowey rob strony drugiey tak syroko y długo jako sam 
dzierzal. Stalo się roku pańskiego 1611 dnia 30 sep(tembris).407

211

[Roku pańskiego 1611 dnia 27 nouem bris]. W zdawek Jopa Krayczego czo sprzedał 
dom owstwo Janowi Łyskowi.

My burmistrz a rada miasta Woźnik bedeczy w,upelnym urzedzie na ten czas Waczlawa 
Zebarta, bormistrzem bedeczy, Wawrzin Kruzeba, Matysa Cziolka, Tobiassa Kosczielne­
go, wssyskich radziecz. Przistapielssy oblicznie przed nas, jakosto Jop Krayczy a drugi Jan 
Lysek, tenże wyss mianowany Jop Kirayczy dobrowolnie wyznał, ze do Janowi Łyskowi 
przedal dom y zagrojdę] który liezy z iedney strony Marchwianego a z drugiey strony 
Grzegorza Basika a zagroda, która bezy webe Lyskowey zagrody, z tymże prawem jako

405 s. 1 3 9 - 1 4 0 ( 1 4 5 - 1 4 6 )
406 s. 1 4 0 -1 4 1  (1 4 6 -1 4 7 )
407 s. 141 -  1 4 2 (1 4 7 -1 4 8 )



sam dzierzal, za ktoryss to statek często mianowany Jop Krayczy zupelnam zapłatę wzial. 
Stalo się roku pańskiego 1611 dnia 27 nouembris.408

212

[Roku pańskiego 1612 w  poniedziałek po niedzieli Cantate].409 Zapis Krystoffa 
Cagla a Jakuba Szewca.

My bormistrz a rada miasta Woźnik będący w  upełnym urzędzie, na ten czas Wacława 
Zębarta, bormistrzem będący, Wawrzina Kruzela, Balcera Madaga, Tobiasza Kościelnego, 
wszysddch radziec. Przistąpiwszy oblicznie przed nas jakoszto Krystoff Cagiel a drugi 
Jakub Szwiec, tenże Krysztoff Cagiel zwyz mianowany dobrowolnie wyznał, ze Jakubowj 
Szewcowj przedal kwartę rolj za Gloskiem, ktoras to rola lezy miedzy Ciolkową z iednę, 
a miedzy Kisczeną stronę drugą tak iako insze roli bieżą y z stawem który iest na teyze roli, 
s tymże prawem iako sam dzierzal, za ktoraz to rolą zwys mianowaną, tenże Krystoff Ca­
giel wziął zupełną zapłatę. Stalo się roku pańskiego 1612 w poniedziałek po niedzieli Can­
tate, iens ies ta po Wielkiej Nocy.410

213 

[Roku B ożego 1612, wtorek po pam iantcze nawiedzenia Panny M ariey].411 Zapis 
Balczera M attlonga a Adama brata iego własnego.

My burgmistr a rada miasta Woyznik bendączy w upelnym vrzendzie na ten czass Wacz- 
lawa Zembarta, bendanczy burgmistrzę, a Wawrzina Kruzelia, Balczera Madonga, Tobias- 
sa Koszczielnego, wsitkich radziecz,. Przistompiwssi oblicznie przed nass jakoś, to Adam 
a Balczar własny braczia Madongowie. Tedy tenże wiss mianowany Adam Madong do­
browolnie gest wiznal ze Balczerowy wiss mianowanemu bratu iego przedal kwartte roly 
wygimugancz sagrode na niey która liezi miedzy Koscziełnego a Rzepczinam tak iako inse 
roke liezam s tím wsem prawem a obyczagem yako sam tho pirwotnie stara dawna dzierzal 
a w utzimaniu miał, za ktoras to roliam gest się mu od tegoss Balczera brata iego zupełna 
zaplata stała. Actum we wtorek po pamiantcze Nawiedzenia Panny Mariey Roku Bożego 
1612.412

214 

Roku Pańskiego 1612, w e wtorek przed świętym M arcinem.413

8 s. 142(148)
'4IW 21 maj 1612
‘"° s. 143(149)
411 11 wrzesień 1612
4,2 s. 1 4 3 - 1 4 4 ( 1 4 9 -  150)
413 6 listopad 1612
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Wyrok Giertmdy Drzemalanki, małżonki Thomasza Częczka, który uczyniła przed uczci- 
wem vpelny(m) urzedem woznickim. Jakoś to panu Wacława Zembartha, na ten czas 
bormistrzem bedączego, pana Wawrzinca Kmzela, Thobiasza Kościelnego, Balcera Matla- 
ga, wszyckich radziec, w ten obyczay, iż taz Giertmda zwyz mianowana wespół y z mał­
żonkiem swoim przistapiwszy przed zupełny urząd wys mianowany, uczyniła wyrok, to 
iest, yze się wyrzekła, ze zadosyc wiela od bratha Simona s oyczyzny y macierzyzny swoiey. 
Actum ut supra.414

215 

Anno 1613. D ie  11 january. W zdawek Piotra Zbytka xiçdzu Sobestianowi niegdy  
fararzowi wosnickiem u.

My burmistrz a rada miasta Woźnik bedacy w upelnym vrzedzie jakos to pana Wacława 
Zambartha, bormistrza na ten czas woznickiego, Wawrzinca Kmzela, Thobiasza Kościel­
nego, Balcera Madaga, wszytkich radziec. Przyięlismy zapis do ksiąg naszych kupu, który 
się stał miedzy xiędzem Sobestianym a Piotrem Zbytkiem.
W ten obyczay ize tenże Piotr Zbytek, wyz mianowany, odprzedał staianko roley na kwar­
cie swey własny; za plothy toz iezto [za zagrodą] swą zarówno s płotem Jana Zmarzłego 
poddanego Jego Mosc Pana Naszego Girzego Frydrycha Kochcickiego z Kochcic a na 
Woźnikach, za summe pieniędzy zaras oddanych, a do cała zapłaconych. Coz tenże Piotr 
Zbytek dobrowolnie iest przed vrzedym naszem radzieckim wyznał y powzdal, 
a prawa swego y potomkow swych własnych y bliszszych odstąpił, a ksiądz Sobestian wyz 
mianowany tesz reka swą, którą odkupił oddal na zagrodę córce swey wlasney Zuzannie 
Maslkowey, ze po śmierci iego y małżonki iego a madd iey wlasney, żadne inne dziecię, na 
to się siegac nie ma, tílko ona sama thego iako się iey zda uzywac ma co iey panie Boże 
sprzay. Actum ut supra.415
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Roku Pańskiego 1613, czwartego dnia februári. Wyrok Jędrzeia Sczesnikow ego, 
który vczyniel bratu swem u Symunowy.

My bormistrz a radda miasta Woźnik bedeczy w upelnym vrzedzie Waczlawa Zębarta, 
bormistrzem na ten czass, Wawrzina Kmzelia, Tobiassa Kosczielnego, Balczera Matliaga, 
wssytkiey vpelney raddy, przistapieli pr[z]ed vrzad nass oblicznie obywatele a samsiedzi 
nassy, jakossto Ssymon Ssczesnik a Andrzey brat jego y sswymi pomoczniki, tenże m ia­
nowany Andrzey Ssczesnik dobrowolnie wyznał, ze zadosczy wzial z oyczyzny y maczier- 
zizny od Ssymuna Sczesnika, brata swego działu, który mu przinaliezal a przetoss mu wy­
rok vczyniel wieczey się działu nie upominacz ani na miesczu swoim żadnemu ynnemu nie 
dopusczacz, jednak spatku się nie wyrzeka. Actum ut supra.416
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Roku Pańskiego 1613 dnia jednastego februári. Wyrok M atyssa Skybki, który vczy- 
niel bratu sw em u W alentemu.

My bormistrz a radda miasta Woźnik bedeczy w upelnym vrzedzie Waczlawa Zembarta 
bormistrzem na ten czas Wawrzina Kmzelia, Tobiasa Kosczielnego, Balczera Matliaga, 
wssytkey vpelney raddy, przistąpielssy przed nas Walanty Skiba y Matys brat jego swymi 
pomocznild, tenże Matyss Skibka dobrowolnie wyznał, ze wzial zadosczi z oyczyzny y 
maczierzizny swoiey od Walentego brata swego. A przeto mu wyrok slusny vczyniel wie- 
czey się działu nie upominacz ani na miesczu swoim żadnemu ynnemu nie dopusczacz, 
jednak spatku się nie wyrzyka. Actum vt supra417
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Roku Pańskiego 1613 dnia 20 febr(uaris) Wyrok Jakuba Fiecika y Jadwigi siostry 
iego.

My bormistrz a rada miasta Woźnik będąc wvpelnym vrzedzie tociszto z radą swoią, 
przedstapili są przed nas, iakosz to zupełny urząd pana Wacława Ząbartha, bormistrza na 
ten czas woznickiego, Balcera Matląga, Wawrzinca Kmzela, Thobiasza Kościelnego, 
wszyckjch radziec, jakosz to Jakub Fiecik y z siostrą swoią Jadwigą s pomocznikj swęmi 
ktorys to Jakub wyz mianowany y s siostrą swoią dobrowolnie wyznali, ze wzięli zadoscje 
z oyczyzny y z macierzizny swey od Jana Baranczyka bratha swego, któremu wyrok własny 
vczynili więcey się działu nie napominać, tylko na tern przestawaią. Actum ut supra.418
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Wyrok Anny Swatowey, trzecziego dnia Augusty 1613.

My bormistrz y radda będęczy w upelnym urzedzie Waczlawa Zebarta bormistrzem na ten 
czass Wawrzina Kmzelia, Tobiasa Kosciolnego, Balczera Matliaga, wssytkiey vpelney rad­
dy, przistapiela Anna Swatowa swoim pomocznikiem wyznała dobrowolnie, ze zadosczi 
wziela od Sebestyana, swata zieczie swego, wedluk smolwy swadziebney, jak się pierwotnie 
przi smolwie vmolwieli, czego się ona wieczey vpominacz nie chcze, ani na miesczu sw o­
im nikomu innemu niedopuscza. Actum vt supra.419
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[W pędzialek po podniesieniu sw ientego Krziza Roku 1613.]420 Szapis Bartossa 
Kisłd
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My bormistrz a radda bedeczy w,upelnym urzedzie Waczlawa Zębarta, bormistrzem na 
ten czas, Wawrzina Kruzelia, Tobiassa Kościelnego, Balczem Madiaga, wssytldey vpelney 
raddy, przistapielssy przed nas Adam Deyk y Jan brat iego wesspolek y Bartoss Kisska 
wespolek y Jan Rudek. Tenze Adam Deik dobrowolnie wyznał, ze przedal Bartosowi Kis- 
sce piwniczysko swoie własne w dziedzicztwo, ze mus ie wolno Bartossowi Kiscze s tym 
czo kupiel obroczicz jako chcze, bes przekąski wsselkiego człowieka y od nas samych 
czosch my to odprzedali, stalos się w pędzialek po podniesieniu swientego Krziza Roku 
1613.421

221

Roku 1614 w  dzień s(więta) 3 Króli.422 Wyrok Maruski pasierbicze Baranowey.

My burmistrz a rada bedeczy w upelnym vrzedzie Wacława Zebarta, bormistrzem na ten 
czas, Wawrzina Kruzelia, Tobiassa Kosczielnego, Balczara Matliąga, wssytkiey vpelnyey 
raddy: przistąpielssy przed nas oblicznie Maruška czera nieboski Kasski Baranowey y sz 
Bartossem Krawczym małżonkiem swoim: tu oblicznie przed nami stoiancz dobrowolnie 
wyznali, ze z oyczyzny y maczierzizny zadosczi wziela od Jana Barana, czo się iuss tako­
wego działu nie chcze upominacz, ani na swoim miesczu nikomu ynnemu nie dopusczacz, 
spadku się nie wyrzyka.423

222

Roku 1614. Pierssy pędzialek w  post.424 Zapis Bartossa W ieczorka.

My bormistrz a radda bedęczy w upelnym urzędzie Waczlawa Zębarta, bormistrzem na 
ten czas, Wawrzina Kruzelia, Tobiasa Kosczielnego, Balczera Matliaga, wssytldey vpelney 
raddy. Przistapieli przed nas oblicznie jakoss,to Stanislaw Chliastawa a Bartos Wieczorek, 
tu oblicznie stoiącz przed nami, tenze wyss mianowany Stanislaw Chliastawa dobrowolnie 
wyznał, ze wzial zupelnam zapłatę od mianowanego Bartosa Wieczorka za łąkę ktorąm mu 
przedal na Pieniądzu, ktorasto liezy miedzy Czagliewąm ląkam z iedney a miedzy Waczla- 
wowąm
z drugiey stroni liezy: za ktoram take wyss mianowany Stanislaw Chliastawa nie chcze się 
vpominacz, ani na swym nikomu nie dospusczacz. Actum vt supra.425
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W zdawek Jego M (ości) Pana W oycziechowi M yscze. Roku 1614 dnia 17 februári.

My bormistrz a rada bedeczy w upelnym urzedzie Waczlawa Zebarta, bormistrzem na ten 
czass, Wawrzina Kruzelia, Tobiasa Kosczielnego, Balczera Matliaga, wssytkiey vpelney 
raddy, znamo czynimy tymto nasym pysanim ze przed nas vpelnąm rade za poruczenim 
Jego M(ości) Pana, Pana Jerzego Frydrycha Kochcziczkiego, swobodnego pana s Ko-

421 s. 1 5 0 -  151 ( 1 5 5 -  156)
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chczicz a Liublincza, dziedzinnego pana nassego, przistaupiel Jan KmieHer daiącz sprawę, 
ze Jego M(ość) Pan przedacz raczył pliacz Kochanowski ku budowaniu y zagrode stara- 
dawna ku niemu na liezaczam pod prawo mieyskie Woycziechowi Myscze. I s tym pra­
wem, które jemu na tenże pliacz a na te zagrodę nadacz raczył. Actum vt supra.426
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Zapis M arczina Bazana, młynarza dom inow skiego. Roku Pańskiego 1614. Pierssy 
wtorek po s(więtej) Jadwidze, to iest 21 dnia octobris.

Przistapieli przed nas upelna radde nasse miasta Woźnik podcziwi liudze: mianowiczie 
Matys Krzizanowski z malzonkam y synoma swogimi: s Marczin Baząn rzeczony tomi- 
nowski młynarz poddany J(ego) M(ości) Pana nassego dziedzinego pokornie poniżenie nas
0 to prosęczy: abychmy iegim ten kup strony tego miedzy strona odprzedanego statku 
wyss mianowanego Tominowskiego młyna: ze się temuss wyss pisanemu Matysowi Krzi- 
zanowskiemu we wssem zadosczi stało: O d tegoss Marczina Bazana: do nassych ksiąg 
mieyskich zapisacz dali: Czo widzęczy my prośbę iegich żadnym obyczaiemech my się im 
zamolwicz nie mogli. A to zapisuiemy przi bytnosczi pana Jana Kmieliera, na ten czas 
pisarza J(ego) M(ości) Pana nassego, iakosto ktey sprawie prziprossonego. Actum ut su­
pra.427
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Roku 1615. D ie  31 february.

Przystąpił przed nass oblycznie Walenty Skyba vcczywy samsyad a obywatel myasta W oz- 
nyk z ucczywam Euam syestram swoyąm pozostałam po nyebosczyku Woycziechu Sky- 
bye, pyczu swoym i wyznała przed vrzedem nassym zupełnym radzieckym, ize się yey 
zadosczy stała od brata ieyey, s dyalu oyczowskiego i maczyerzystego od wyss myanowa- 
nego Walentego, czo do nassich xiąg myeskych radzieckich vwiedziono iest. Actum ut 
supra.
W domu Balcera Madaga, na ten czas burmystrza woznickiego, Jana Nicaka, Wacława 
Zebarta, Grygiera Dominika, Woycziecha Woysyka zupełnym vrzedzie nassym.428

226 

Roku 1615. D nya 5 Maya

Przystąpyla oblycznie Maruška Frankowa, pozostała po nyeboscze Kascze Baranowy
1 wyznała yest przed vrzedem nassym radzieckym, ze yest zadosczy wzięła za dzyal spad­
kowy, który należał siestrze ieiech własny, nyeboscze Hannie, ktojra] zmarła iest. Actum vt 
supra.
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W domu Balczera Matlaga, burmysttza na ten czas, Wacława Zebarta, Jana Niczaka, Gry- 
giera Domynika, Woycziecha Woysyka zupełnych radziedz nassych.429

227

Roku 1615 w  pierssy piontek po B ozim  Czielie.430 Zapyss na statek Rzepcziczsky, 
który się sstal m iedzy vrozenim panem  panem  Gyrzim Friedrichem swobodnim  
panem  s K ochczicz a Liublincze dziedzicznim  panem  nassym  a paniam  Ewam  
KruzeUowam, m anzelkam  pana Bartossa soltissa w oslaw sk(iego)431 stal.

Stal się kup czaly a [...] niepomssitelny miedzj vrozenim panem panem Gyrzim Friedri­
chem Kochdczkim swobodnym panem z Kochczicz a Liublincze na Woyznikach dzie­
dzicznym Panem Panem nassim strony gedney a podstciwam paniom Ewam Kruzielow- 
nam malzonkam pana Bartossa z Woslawiczsoltissa strony drugiey, ze ten stattek Rzep- 
czinsky z dudunkiem z roliamy z lankamy zgrodamy która liezy miedzy Kościelnego y 
Chliastawinam roliam tak długo y ssyroko yakoto staradawna wuzuwany dzierzal y na 
[czoch] prawo swoye dziedziczne miał okrom kwarty mly naliezonczey do miasta która 
liezy miedzy Madangowam a Rudkowam ze starodawna do miasta naliczy za summe pie- 
niendzy mnie jusz do czala danam a zaplaczonam y wolno jam z erby a potomky gegiey Ja 
spolu z erby a potomky swimi wolno zinie odt roboty wseliakiech odt platuoff przylancza- 
gancz to ku miestkiemu prawu wsitko czo my zyss Rzepkowie yako panu swemu dzie­
dzicznemu wykonowaly y dawały na czasy wieczne s ktoris to statek ona spolu erby a po­
tomky swimy mocz a prawo miecz bendzie vziwacz, przedacz, zastawicz, zafrimarczicz y 
kswemu liepsemu obruczicz, besz prokazky mey erbnost a potom knost mich a buduczich 
panuff woyzniczkich. Actum anno et die ut supra przy zupleny gromadzie 432
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Armo 1615 die 12 july to iest w  w ilią sw iętey Margorzaty. Wyrok Jagnieszki H ęd z-  
lowey z Babienie433, który vczymla W oycziechowi brathu swem u.

My bormistrz a rada miasta Woźnik będąc społecznie zgromadzonj jakoś to Balcera Ma- 
daga, na ten czas bormistrzejm] będącego, Jana Nicaka, Wacława Zambartha, Woyciecha 
Woyszyka, Grygiera Dominika, wszydcjch radziec. Przystąpiwszy przed nas oblicznie 
Woyciech Węgier y z siostra swoią Jagnieszką, ktorasz to Jagnieszka wyznała przed nami 
zupełnym yrzędym ze wzięła zadosyc z oyczyzny y z macierzizny swoiey od thegos to 
Woyciecha brata swego, zwys mianowanego. Actum ut supra.434
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Anno 1615 dnia 20 july. Wyrok Dorothy Dupczanki.

My burmistrz a rada miasta W oźnik będąc społecznie zgromadzeń) jakosz to Balcer Ma- 
dąg, na ten czas bormistrzem będący, Wacław Zabarth, Jan Nicak, Woyciech Woyszyk, 
Grygier Dominik, przedstapili są przed nasz zupełny vrząd jakosz to Woyciech Węgier z 
syes|trz]ęcami swęmi pozostałym) syny po niebosczyczce siestrze iego Dorocie Dupczan- 
ce, Jan a Witek ktorzys to wyznali ze wzięli zadosyc działu macierzinskie(go) od tegosz 
Woyciecha Węgra zwyz mianowanego z yeyey wlasney oyczyzny y macierzizny. Actum ut 
supra.435
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Item wyrok tegoż roku y dnia 20 july.436

My bormistrz a rada miasta Woźnik będąc w upelnym urzendzie, jakosz to Balcer Madąg, 
bormistrz na ten czas woznickj, Wacław Ząbarth, Jan Nicak, Woyciech Woyszyk, Grygier 
Dominik, przedstapiwszy przed nas oblicznie tenże Woyciech Wegier z siestrzencami 
swęmj y z siestrzennicamj pozostałymi sirodcamj po niebosczycce siestrze iego Jadwidze, 
ktorzisz to sirotkowie na mieyscu madrj swoiey jakosz to Walęthy starszy syn; Mikołay na 
mieyscu wsztkjch bratow y sióstr wyznali ze wzięlj zadosyc działu oyczyzny y macierzizny 
od tegosz Woyciecha Węgra, uia swego. Actu(m) ut supra.437
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Roku 1615. D nya 21 septem bris. Wyrok Justyny Skibyanki.

Przed namy zupełny radzie nassy przed vrzędem nassym zupełnym radzieckim: Stanąwsy 
oblycznie vcczywa Justyna Skibyąnka y wiznala iesth z drobrym vmislçm ze się iey zado- 
sczi stało od bratha ieiey Walentego własnego dzyalu oyczowsldego y matzierzynskiego, 
ktores to ieiey wyznanie do xiag nasych mieyskich zapisacz iechmy dały. Actum vt su­
pra.438
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Roku 1616. D nya 22 July. Zapis Anny Częckowny z K oziegłow.

Będącz my w upelny radzie nassy w domu Balcera Madaga, na ten czass burmistrza woz- 
nickie(g)o Wacława Zebartha, Grygiera Dominika, Woycziecha Woyssyka, w upelny 
radziedz, przedstapila oblycznie przed nass Anna Częckowna wespół y bratiem swoim

s. 1 5 8 -  159 (163 - 1 6 4 )
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Tornassem y wysnala iest przed vrzedem nassym, ze się iey zadosczi stalo o|d] bratha ieiey 
Tomassa dzyalu oyczisstego y maczierzynskiego a tho ieiey wyznanie do kxiąg nassych 
mieyskich mocnie zapissacz iechmy dały. Actum vt supra.439
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Roku Pańskiego 1616. D nya 16 wrzesnya. Zapiss dom owstwa Cziolaska Papy na 
wzdanie Bartosa Czyolka oycza iego.

Bedacz my w upelny radzie nassy Ballczer Matląg, b(urmistrz) W(oznik) Jąn  Niczak, W ac­
ław Zębart, Grygier Dominik, Woycziech Woyssyk, zupełna rada, Przystąpił oblicznie 
przed vrząd nasz vcczywi Woycziech Cziolasek, Bartosz Czyolek, ocziecz oycza zony iego 
dobrowolnie wyznał przed yrzędem nasym temuss wys myanowanemu Woycziechowi, ze 
mu sie zadosczi stało za tenże dom od własnego syna iego Marczyna Papy, oycza zony 
iegoss, ktoresto wyznanye iego y wzdanie do xiąg nassych mieskich przyęty yest. Actum vt 
supra.440
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Roku 1616. D ie 2 decem bris. Zapis W alentego Zdebya na w zdaw ek W oyczieha  
Czyolaska o kęsz płaczu na którym sobie postawił stodole.

My burmistrz a rada miasta Woźnik znamo czynim bedącz my w upelnim prawie nassym 
w domu Madąga Balczera na ten czasz burmistrza W(oznik) Wacława Zebartha, Jąna Ni- 
czaka, Grygiera Dominika, Woyczieha Woysyka, rady nasy. Przystąpiły przed nass vcczywy 
sąmsiedzi nasy Walenty Zdeb, Woycziech Czyolek: wyznał iest dobrowolnie tenże poniży 
pomieniony Woycziech ze odprzedał temusz zwys pisanemu W alentemu Zdebyowi stuke 
roly swoiey z oycza nabytey, na płacz ku iego potrzebie: Jakosz sobie yusz wymierzyły 
i oddały za sume sobie do czala zaplaczoną, ktoryss to pomieniony Woycziech przed vrze­
dem nasym temus to Walentemu tenże od siebie odprzedany płacz dobrowolnie został ze 
wsytkym prawem yako sam trzymał, ze mu wolno będzie s tym czyniecz yako swoym wła­
snym na czassy wieczne: ktorys to zdawek do ksdag nasych mieyskich przyety iest. Act(um) 
vt supra.441
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Roku 1616. D ie  2 Decem bris. W zdawek od Bartosza Czółka W alentemu Zdebyowy.

My burmistrz a rada miasta Woźnik znamo czyniemy bedacz my w prawie nassym w do ­
mu Balczera Matląga na ten czasz burmistrza W(oznik) Wacława Zebartha, Jana Nicaka, 
Grygiera Domynika, Woyczieha Woyssyka zupełny rady nasy: Przystąpił iest oblycznie 
przed nass vcczywy Bartosz Czyolek, wespolek z wnukiem swoym Walentym Zdebyem: 
Dobrowolnie wyznał tenże z wyrsech pisani Bartosz Czyolek temus to wnukowy swemu 
dom który stoy w ulyczy Krakowskiey miedzy Wawrzynem Plowkąm a miedzy Woyczie-

435 s. 161 (166)
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chem Odpartem: D obrze nabyty z wszytldm prawem yako sąm trzymał y uzywal na 
wieczne cassy, ktorys to odprzedany dom dobrowolnie jemu wzdal przed vrzedem nasym, 
ze mu wolno przedacz zamienicz vczyniczy niechacz; którysto slusny ieych wzdawek: D o 
ksiąg nassych mieyskich przyety iest. Act(um) vt supra.442
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Roku Pańskiego 1616 w  piątek przed trzecią niedzielą Adwenthu, tensz iest dzień  
dziesiąthy decembris.

My bormistrz a rada miasta Woźnik, będąc wupelnym yrzędzie. Jakosz to Balcer Matląg, 
bormistrz na ten czas woznickj, Jan Nicak, Wacław Zambart, Woyciech Woyszyk, 
G(rygier) D(ominik).443 Znamo czynimy tym to zapisem wszem wobec, Ize czcigodny 
xiądz Sobestian Gaszynskj, fararz sadowskj, przystąpiwszy przed nas jakosz to przed zu­
pełny urząd wespol y z zięciem swoim Mathuszem Masłkiem, wyznanie uczynił. Ize u Jego 
Mosci Vrodzonego Panna Pana Gerzego Frydrycha Kochcickiego, swobodnego Pana z 
Kochcic, Lublińce a na Woźnikach dziedzicznego pana kupil kwartę roly, która lezy z 
iedne stronę Pospiechowey az do miedze Michalowey Sczesnikowey, tak długo y szeroko 
iako inne role bieżą, począwszy od Podstawia az do granic Lgockich. Za summę pieniędzy 
do cala zapłaconą, która rola za poruczenim Jego M(ości) vrodzonego Pana z Kochcic iest 
do ksiąg mieyskich wwiedziona y sapisana. Przi którym zapisie były osoby wiarygodne. 
Jako naprzód namiestnik Jego M(ości) P(ana) pisarz y tam czczigodny xsiądz Andrzey 
fararz woznicki, Woyciech Gardziołek etc wszakże ta kwartha ku miastu obrocona, y 
postepkj z niey ku miastu należą iako y inszych sąsiad. S ktorey roley wprzód mianowany 
czcigodny ksiądz Sobestian będzie moc miał czynie jak się iemu podobać będzie dac, 
przędąc, frymarczyc etc. Actu(m) ut supra.444

237 

Roku 1616. 21 D ecem bris. Wyrok Jagneski Kurowskiey:

Przystapiwsy przed vrząd nass zupełny woznicki na ten czasz pana burmystrza Balczera 
Madaga, Wacława Zebarta, Jana Niczaka, Woycziecha Woyssyka, Grygiera Dominika, 
zupełny rady nasy, vcczywy Lukass Gawętka wespolek z Agneską pozostałą po niebosce445 
Doroczie Janoczyny dobrowolnie wyznała przed namy zupełny radzie nassy, ze się iey 
zadosczy stalo po nieboscze matcze ieyey dzyalu spadcowego od zwys pomienionego Lu- 
kassa Gawęda, který iey należał, ktoress to ieiey dobrowalne wiznanie do xiąg nasych zapi- 
sacz iesmy dały: Stalo sie w domu Balcera Madaga. Na ten czass burmistrza woźni clde(g)o. 
Act(um).446

w  s. 165 (170)
m  Inicjały „G.D.” odnoszące się do G rygiera Dominika - dopisane przez skrybę tym  sam ym  charakterem pisma jak 
i kolorem atramentu.
444 s. 1 6 6 -1 6 7 (1 7 1  -  172)

pierwotny zapis: „po nieboscyku"
446 s. 162(167)
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238

Roku 1616. 23 Decem bris. Wyrok Katarzyny Czyranowy z Bytomya, pozostały Bar­
bary Czaglowny matki ieiey.

Bedącz my: burmistrz a rada myasta nasego w upelnym prawie nassym w domu Balczera 
Matlaga, na ten czass burmistrza nassego, Wacław Zebarczyk, Grygier Dominik, Jan Ni- 
czak, Woycziech Woysyk, społecznie zupełna rada. Przystąpił iest przed nass vcczywy a na 
dobrze zachowały Jąn Czagiel sąmsyad nasz wespolek y s Katarzynąm syestrenycząm 
swoyam pozostałąm po nieboscze madty swoiey zwisz pisany y s pomocnikiem swoym: 
Dobrowolnie wiznala iest przed vrzedem nassym, ze się iey zadosczi stało od tegoss po- 
mienionego Jana Czagla wsytkiego dzyalu, który iey należał podług porzątku przed vrze­
dem nassym, ktorys to wyrok slusnie przyety iesth do xiag nassych radzieckich mieyskych. 
Stało się. Act(um) vt supra.447

239 

Roku 1617. D ie  9 January.448 Zapisz roly M ichalowskiey, ktoram okupił Symon 
Drzymała v Jego M (ilo)sczi Pana Pana Girzika Fryderycha K ochczyckiego etc.

My burmistrz a rada miastecka Woźnik bedącz w upelnym prawie nassym w domu Balcera 
Madaga, na ten czass burmistrza woznickiego, Wacława Zebarta, Woycziecha Woysyka, 
Jana Niczaka, Grygiera Dominika, společný rady nasy: Przystąpiły sąm oblicnie przed 
vrzad nass vcczywy slavutny ludzie y samsiedzy nasy jakosto Symon Drzemała, Krzystoff 
W ronka obywatel m(iasta) Bytomya: slawutny Pan Walenty, pisarz Jego Mosczy Pana, na 
miessczu a za poreczenym Jego M(ilo)sczy Pana, społu praczowytym Mihalem poddanym 
Jego M(ilo)scy. Przedlozywsy przed vrzad nass te sprawę, ze yest okupił tenze zwyss po- 
mienyony Symon Drzemała v iego Mosczy Pana kwartę roly, ktorąm trzymał tenze poniży 
pomieniony Michał pod mieyskąm jurisdictyam przess wselyakowyh cziezarow pańskich 
stym prawem wsydcym iako yne role, które nalezam pod miasto z woląm tegos pomienio- 
nego Michała Sczesnika, ktores to pomieniona rola lezy z iedny strony roly Swatowy 
a z drugiey strony roly xiędza Sobestyanowy tak długo y seroko yako sama w sobie iest; 
ktorys to pomieniony roly tenze pomyenyony Symon D rzem ała będzie myal mocz vzycz, 
przedacz, zastawicz, zamienicz, vczynicz y niehacz jako swoym własnym a yemu sluzicz 
ma herbom y potomkom iego na wieczne czassy, ktorys to okup iego y dobrowolne zda­
nie do xiąg nasych mieyskich zapysacz iesmy daly. Act(um) vt supra.449

240 

[Roku 1617, pierwsza niedziela po świętym  Symonie Juda].450 Zapisz W alentego 
Kydawy na statek który kupil v Yakuba Porzatka.

447 s. 163 (168)
448 Data dzienna odnotowana na końcu dokumentu.
^  s. 167 -  169 (172 -  173). Uwaga: w dawnej numeracji stron dwukrotnie zapisana strona „172”
450 29 październik 1617



My burmystrz a rada myasta Woźnik znamo czynimy bedącz my w upelny radzie naszy 
w domu Balcera Madaga, na ten czasz burmistrza woznickiego, Wacława Zebarczik, Woy- 
syka Woycziech, Grygiera Dominika, zupełna rada: Przystąpiły sąm przed vrząd nasz 
vcczywy sąmsiedzy naszy Walenty Kydawa, Jakup Porządek: wespolek s pomocniki swy­
mi: tocz iesz y s potomkiem swoym wiznały sąm przed namy: ze tenże zwys piszany W a­
lenty Kydawa kupił statek, to iest domostwo, które stoy w ulyczi Krakowskiey miedzy 
Czaglem z iedny a miedzy Walentym Jely them z drugiey strony y s kwartham roley, która 
lezy miedzy roląmi w mieyskim z iedny strony Czichego a miedzy Czeczkowąm z drugiey 
tak długo y seroko, yako sama w sobie y s przymiarkiem, który lezy w Swietwodzie miedzy 
Kruzelowym a miedzy Nywczynym, tak długo y syroko yako sąm w sobie iest. I z tegosz 
poniży pisąnego Yakuba Porzadca: ze wsytkym prawem y wlasnosczyam z dziedzyctwa 
nabytym tak yako sam trzymał: za sume yus do czala oddanam a zaplaczonam, ktorys to 
pomienyony statek temus to często myanowanemu Walentemu do xyag nassych miey- 
skych przed oblycznosczyąm naszam wzdawa y mocnym yego czyny na wiecne czassy 
przesz wselyakowy odpornosczy a tego iusz mocen będzie vzywacz, przędąc, zamienyc, 
vczynic y niechacz tak yako się gemu będzie podobało, ktoris to wzdawek do xyag naszych 
mieyskich przyiety y zapiszany iest. A tho się stalo roku 1617 piersąm niedziele po 
s(więtym) Symonie Juda. Act(um)451

241 

Roku 1617. W zdawek M atczyna Morawcza od synów a potom kow niebosczyka  
Chrzystofa Kozia.

My burmistrz a rada zupełna myasta Wuoznik. Naprzód burmistrz Jan Nicak, Tobyasz 
Klenhansz, Wawrzyniecz Kruzel, Grigier Picon, znamo czyniemy tym tho zapyszem ko- 
musz należy a zwlascza nalezecz będzie:
Ze sam przystąpiły przed vrzad nasz, nasz zupełny radziecky: vcczywy mlodzieniecz M at­
czyn Koziołek oblycznie y z dozwolenim bratha mlodsego Walentego y siostry Katerzyny, 
dobrowolnie wyznał przed namy, ze się ym zadosczy stalo od Marczyna Morawcza za 
plącz totysto stodole przy niey szadek stoyaczy y z drogąm dobrowolnąm do tyze stodoły 
potyze roly, na który stodoła stoy, myanowuczie besz dwoye stayan, które od niey wdlusz 
byeząm a tho s tym prawem yako są my trzymały, ktoregos to płaczu y stodoly tenże poni­
ży pisany Marczyn ma mocz vzywacz zamienicz zaprzedacz f|r]ymarczyc, vczynic y nie­
chacz yako swego własnego na wieczne czaszy: tylko s tego wszytkiego ma y powynien 
będzie dawacz plath kosczyolowy poltora g(rosza) na kozdy rok. A tenże okup za dobro­
wolnym wzdawkiem, porzatkiem mieyskim zapisacz iesmy do xiąg naszih mieyskih zapi­
szany iesth. Actum v t supra.452

242

s. 169 -  170 (173 -  174)
452 s. 1 7 0 - 171 (1 7 4 -  175)
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Roku 1618. D ie 12 january. Zapis na stodołę M orawczowy M arczynowy która obecz 
myasta przeczonego W oźnik totysto płacz na którym zbudowana iesth darowała.

My burmistrz a rada myasta Woźnik znamo czyniemy tym zapiszem naszym komusz tho 
należy y nalezacz ma. N a zadoscz y za vnizone nahilenye vcczywego a miedzy namy do­
brze zahowalego samsziada naszego Marczyna Morawcza, zamsziada a obywatela naszego. 
A tho ze iest sobie vprosil y ziednal uczywego vrzedu totysto y zupełny obcze myasta 
naszego: Plącz, to yest kesz ziemie na stodole ku potrzebie szwoyey: na Przedmiesczu za 
vlycyąm Krakowskam do Skotniczy mieyskiey: ktorąmsto stodole za prozbąm  iego podług 
porządku naszego mieyskiego do xiąg naszih mieyskih zapisacz iehmy daly: A tho gemu y 
potom kom  iego trwacz ma na wieczne czaszy: Podług dobrowolnego darowanya sspo- 
leczny obcze. A tho się stalo zapiszanie za vrzedu pana burmistrza Woyczieha Woyssyka, 
Balcera Matląga, Wacława Zebartha, Grygiera Domynika spolecnego vrzedu. Actum vt 
supra.453

243

Roku y tegosz dnya.454 Zapisz y w zdaw ek T om asza Zurka yako w zd ął przymiarek 
w  Swietwodzie M arczynowy Morawczowy.

Bedacz my w upelny radzie naszy yakos to burmistrza Woyssyka W(ojciecha)455, Balcera 
Madaga, Wacława Zebartha, Grygiera Dominika społecznego vrzedu naszego mieyskiego, 
przystąpiły sam przed nasz oblycznie vcczywi a dobrze zachowały samsiedzy naszy M at­
czyn Morawiecz a Thomasz Żurek: Wyznał iesth przed vrzedem naszym tenże poniży 
pisan Tomasz Żurek ze iesth dobrowolnie przedal rolam swoie wlasnąm to iesth przymya- 
rek l e z ą c z y  w Swietwodzie: miedzy roląmy samsziedzkimy myanowiczie Rzepczyną z ied- 
ny a miedzy Thorzowam z drugiey strony. Tak długo y seroko yako sama w  sobie yesth: za 
summe yusz do czala zaplaczonam a oddanąm, stym prawem wsytkym y wlasnoscziąm 
yako sąm trzymał. A tho gemu wzdawa y potomkom iego na wieczne czaszy: y tego mocz 
ma vzywacz yako szie gemu nalepiey będzie podobało, ktorys tho wzdawek do xiąg naszih 
mieyskich zapiszany y przyety gesth. Actum vt supra 456

244

Roku 1618. 19 die Marty. Zapisz y wzdawek Stanisława Chlastawy Bartoszowy 
W ieczorkowy przymiarek y z łąką.

My burmistrz a rada myasta Woźnik znamo czynimy gdysmi były w upelny radzie w  domu 
Woyczieha Woyszyka, na ten czasz burmystrza woznickie(g)o, Balcera Madąga, Grygiera 
Dominika, Wacława Zebarta, przystąpiły sąm przed vrzad nasz vcczywy a nam dobrze 
zahowaly Bartosz Wiecorek a Stanislaw Chlastawa y wyznali sąm przed nami, ze tenże 
pracowithy Stanislaw Hlastawa457 przedal w dzyedzyctwo: przymiarek w Swietwodzie, 
który lezy miedzy rolamy inszih samsyadow, tak długo y szyroko yako sam w sobie yest:

453 s. 171 -  172 (175 -  176)
454 1 2 styczeń 1618
45:’ Inicjał im ienia nadpisany nad wierszem.
456 s. 172 -  173 (176 -  178) Uwaga! W dawnej num eracji stron, pom inięto 177 paginę.
457 Zapis nazwiska w dokum encie zam iennie: Chlastawa -  Hlastawa.



myedzy Galowym z iedny a miedzy Rzepczynskim z dmgiey strony: I ląke na Pieniądzu na 
Lypiczu mieniącz: miedzy Waclawowąm z iedny a miedzy Wawrzynkowską z dmgiey stro­
ny, tak długo y szyroko yako sama w sobie yest, za sume yusz do czala oddanam a zapla- 
czonam: a tenże często pisany Bartosz bedzye miał mocz vzywacz za wsyddm prawem, 
yako mu się na wiecne czassy: ktorys to wzdawek y okup na prozbe gegih porzatkyem 
mieyskym do xiag naszih mieyskih zapiszani y przyety iesŁ Act(um) vt supra.458

245 

Roku 1618. D ie  19 marty. W zdawek Symona Gnielky na łąkę od T om asa Wahały 
(Samsyadow naszih).

My burmistrz a rada myasta .Woźnik znamo czynimy gdysmi były w upelnym prawie na- 
szim w domu Woyczieha Woysika y rada z wyerhu pisana. Przystąpili sam przed nasz 
vcczywy a dobrze zahowaly samsiedzy naszy wiznaly przed vrzedem naszym radzieckym, 
ze tenże przód pisany Tomasz Wąhala przedał Symonowi Gnielcze łąkę w dziedzyctwo a 
tho szobam z dobrego zahowanya na Pieniądzu: która lezy miedzy Zyolkowąm z iedny 
a miedzy Wawrzynkowskąm z dmgiey strony, tak długo y syroko yako sama w sobie iesth. 
Za sume yus do czala oddnam a zaplaconam. A tho iemu wzdawa y iego potomkom na 
wieczne czaszy ze wsytkym prawem: tak yako sam trzymał z tenże często pisani Symon 
Walentego vziwacz y yego potomczy yako nalepiey, ktorysto wzdawek do xyąg nasyh 
mieyskih przyety y zapisany iest. Act(um) vt supra.459

246 

Roku 1618 w e strzode przed s(więtym ) Piotrem a Pawiem .460 Zgoda Pawia Dybalłd  
z Bartosem Perkiem.

Przi zupełnym vrzedzie radzieczkim y woytowskim odpr[z]edal Paweł Dybalka kes laid 
pod nowąm rzyke Bartosowi Perkowi, który kes laki zupełna obecz Pawłowi Dybalcze 
była prziznala, tedy dla zgody Bartos Perek odkupiel. Actum vt supra.461

247 

T ego roku y tego dnia.462

Przi vrzedzie na górze pisanym wyznał Bartos Perek dobrowolnie ze przedal stawek pod 
Glazowkam przi Niwie Gaiowey wyssey Gaidowskiego Stawu Balczerowi Madiagowi za

s. 173 -  174 (178 -  179)
455 s. 175 (180)
460 2 7 czerwiec 1618
461 8.175 - 176 (180 -1 8 1 )
46‘' 27 czerwiec 1618
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sume pieniędzy iemu do czala zaplaczonam, na który stawek Bartos Perek dostateczniy 
wyrok vczyniel. Actum vt supra.463

248 

Roku pańskiego 1618, w  dzień s(w iętego) M ichala Archanioła.464 Podanie statku 
zupełnego od Kaspra Perka ziecziow i sw em u Bartosowi Sygudcze.

Przystąpielssy przed nas zupełny vrzad Woycziecha Wolssyka, bormistrzem na ten czas, 
Balczera Matliaga, Waczlawa Zebarta, Grygiera Dominika, wssytkiey zypelney raddy, mia- 
nowiczie Jan Czagiel, Sebastyan Swat dobrowolnie a na miesczu przisiegi wyznali ze be- 
dęczy v  Perka Kaspra w starosczi iego pytaieczy iako zieczia swego Bartosa Sygudke pozo- 
stawuie, y te słowa iego wyznaiąm przed nami wyss mianowanym vrzedem, ze Bartosa 
Ssygudke wespolek z lagnysskam, czeram swoiam we wssytkim tym statku, który kwarta 
roli barcz na Pieniądzu przezwiskim Pogorzaly, y s tym wssyddm sczego ynnym dziatkow 
iego wyplaczal [mocz ... uczyniel]465. Actum vt supra.466

249 

Roku Pańskiego 1618 w  dzień s(w ietego) M ichała Archanioła.467 Zapis W alentego 
Jelitka na roliam y na zagrode, ktoram kupiel v Piotra Zbytka.

My burmstrz a radda miasta Woźnik, Woicziecha Wolssyka, bormistrzem na ten czas, 
Balczera Matliaga, Waczlawa Zębarta, Grygiera Dominika, wssytkiey zupelney raddy, wy- 
znawamy tym to zapisem nassym ze się stal dobrowolny kup przi zupełnym vrzedzie na 
on czas bedeczym Waczławie Zebarczie, Wawrzinie Kruzeliu, Tobiassu Kosczielnym, 
Balczerze Madiagu, stanalssy Piotr Zbytek a Walenty lelitko dobrowolniesie zmowieli 
o kwartę roli, która liezy miedzy Noczoniowąm roliam z iedney a miedzy KruzeHowąm 
roliam strany dmgiey, za sume pieniędzy iuss mu do czala a zupełna zaplaczonąm, przeto 
Pietr Zbytek iuss mu te kwartę roli oddal, s ktorey roli on sam ani potomkowie iego vpo- 
minacz się nie mogam.
Tymże sposobem Mateuss Masiek, samsiad nass, przistampiełssy przed wyss mianowany 
vrzad dobrowolnie a nie żadnego pr[z]imussenia wyznał ze zagrodę, która na tey Zbyt- 
kowskiey Kwarczie liezy Piotrowi Dlugaiowi był odprzedał, [a]lie Walenty leddto maieczy 
do tey zagrody bliskoscz Piotra Dlugaia pobliskosczi odparł a kiedyss się Matusowi Ma- 
slkowi w zaplaczie zadosczi stalo wedluk wyznania iego, tess zagrodę Walentemu lelitkowi 
oddaie, wieczy się nie vpominaez a nikomu inssemu na swym miesczu vopminacz się nie 
dopuscza. Actum vt supra.468

250 

Roku 1618, dnia 15 octobris. Wyrok Kaski Cziolkowny Janowi Czaglowi.

463 s. 176(181)
464 29 wrzesień 1618
4,’i Nieczytelny dopisek na m arginesie karty.
466 s. 1 7 6 -  177 (181 -  182)
467 29 wrzesień 1618
468 s. 1 7 7 -  178 ( 1 8 2 -  183)



Stanalssy obHcznie Katarzina Cziolkowna z laxendrem Janem, pomocznym czlowieldem 
swoim a na obssyrne pytanie vrzędu nassego, mianowiczie Woycziech Wolssyka, bormi- 
strzem na ten czas, Balczera Matliaga, Waczlawa Zębarta, Grygiera Domienika, wyssddch 
(!) zupelney raddy, dobrowolnie wyznała, ze od Jana Czaglia, wuia swego zadosczi wziela z 
oyczyzny y maczierzizny, iako iey od oycza ieiey na tastamenczie oddane było a ddatego 
ona wyrok slusni vczyniela wu[i]owi swemu się wieczey działu nie upominacz ani na swym 
miesczu komu innssemu nie dopusczacz, okrom spadku się nie wyrzyka. Actum vt su­
pra.469

251 

Roku 1618. Dnya. 30. septem bris. Zapys T om asz Otrębnyka na rolam obecnam , 
ktoram sobye okupił v obcze wszytkiey w  dziedzyctwo na Pieniądzu mienyącz:

My burmystrz a rada y wsecka obecz myasta naszego Wuoznik znamo czyniemy wsytkym 
wobecz y iednemu każdemu. Tymtho zapiszem naszym protestuiacz to xięgamy naszymy 
mieyskymi: Zehmy odprzedały na pilnąm potrzebę naszę obecnam roląm nasze obecnąm 
y z lakam: do nieyze nalezącząm wprawę dziedzyctwo Tomaszowy Otrębnikowy, sąmszy- 
adowy naszemu, za summe do czala zaplaczonam a oddanąm, ktoras tho rola lezy na Pie- 
nyądzu, wedle Skotnicze z iedny a podle Czaglowey z drugiey strony. Tak długo y ssyroko 
yakos to gemu oddana a oznaczona iest, przesz ktorąs tho rolam Skotnik, podług staroby- 
ley zwildosczy y obecnego wymiaru: wolno pusczony bycz ma: czo tysz ma bycz przesz 
skody yego (ktorys to roly tenże Tomasz Otrebnik bedzye myal mocz vzywacz dziedzyc- 
nym obyczagem y potomkowie iego na wieczne czasy przesz wselyakowy przekasky y ma 
mocz vzicz, zamienicz, zastawicz, wymarczycz (!), vczynicz y niechacz tak yako się gemu 
będzje nalepiey podobało; Tylkosz : Tenże często piszany Tomasz i yego potomkowie 
bedąm powynny platowacz obczy, na każdy rok, pokora złotego ryńskiego (od datum) do 
vrzedu naszego mieyskiego. Toczies tho y sacunek: O d thalara gednego yakos to obyczay 
saczunkowy, a tho sie stalo za vrzedu naszego mieyskiego, na then czasz Woyczieha Woy- 
szyka burmystrza, Balczera Mątlaga, Wacława Zebartha, Grygiera Domynika spoiny rady 
y z wołam obcze wsytkiey. Act(um) vt supra.470

252 

R(oku) 1618. D ie  29 N ouem bris. Zapisz Andrzeyowi Pospiehow y na kup Płaczu  
Rym inskiego zdani od J(eg)o M (os)czy Pana do xiag nassych m ieyskih radzieckih  
a tho przytom nosczy vrodzonego Ezehyela [S] adowsciego.

s. 1 7 8 - 179 (183 -  184)
470 s. 1 7 9 - 181 (1 8 4 -  186)
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Ja Gyrzy Frydryh Kochticky Swobodny Pan s Kochczicz, Lublyncza a na Woźnikach etc. 
Znamo czynie jednemu kozdemu zwlascza komusz tego wiedziecz potrzeba, zem przedal 
Andrzeyowi Pospiehowy, poddanemu moyemu, na gmnczie moym plącz y zagrodam przy 
tymże płaczu lezaczem (to iest Ryminskie) w dziedzictwo pod mieyskąm jurisdictyąm ze 
wsem prawem podayącz mu tho z laski moyey. Pod mieyskye prawo y ze wsytkiem po- 
platkiem, który od tego nalezecz ma y potomkom iego na wieczne czassy: a tho za sume 
do czala zaplaczonąm a oddanąm, ktoregos tho pomienionego płaczu Andrzey Pospieh za 
dostatecznym kupem swoym będzie miał mocz y ma vzycz jak mus ie nalepiey będzie 
zdało y lubylo y erbowie iego na wiecne czaszy pod prawem mieyskim dziedzicnym oby- 
cayem y będzie miał mocz przedacz, zamienicz, ffymarczicz, vczynicz y niehacz podle 
woły swoiey: Przeczywko któremuś tho odprzedanemu płaczu Ja Gyrzy yusz daley bycz 
nie chcze anisz zadney sobye bliskosczi erbom y potom kom  moym będaczym nie pozo- 
stawuge anisz żaden na miesczu moym bedączym, temu się przeczywycz nie może na 
wieczne czaszy: ktorys to odprzedany y czestho pisany płacz zupełny, z dobry woły swoiey 
zdawam y do xiąg mieyskih vniescz y zapisacz dopusczilem. Stało się za vrzedu zupełnego 
na ten czasz pana burmistrza Woyczieha Woysyka, Balczera Matlaga, Wacława Zebartha, 
Grygiera Dominyka. A(nno) 1618. Die 29 nouembris.471

253 

Roku 1619, pierssego dnia po nowym  leczie.472 Zapis Jana Z uzie, który się stal od  
Jana Łyska.

My bormistrz a rada miasta Woźnik, Wolssyk Woycziech, bormistrzem na ten czas, Bal- 
czer Matliak, Waczlaw Zebart, Grygier Dominik, wssytkich zupełnych radziecz, wyzna- 
wamy tym to zapisem nassym, ze przistapiełssy Jan Lysek dobrowolnie wyznał, yze przedal 
dom y zagrodcam łanowi Zuzi za sume iuss mu do czala zapłaczonam, który liezy miedzy 
Basikowem domem z iedney a miedzy Wolkowym domem strony drugiey przedal mu 
s tym prawem iako sam dzierzal, dliatego nas wyss mianowanego vrzedu prosiel, ze- 
bychmy mu w księgi nasse mieyskie zapisacz dali, ze mu wolno tenże dom dacz, darowacz, 
przedacz iako swym własnym dziedzicztwem к swemu pożytku vczynicz. Actum vt su­
pra.473

254 

Roku 1619, dnia pierssego po N ow ym  L ieczie.474 Zapis T om asa Otrebnika od 
W oycziecha Wolssyka.

My bormistrz a rada miasta Woźnik Balczera Matliaga, na miesczu pana bormistra Wacz- 
lawa Zebarta, Grygiera Dominika, Stanisława Bartyczka wssytkiey zupelney raddy, będącz 
na ten czas Woycziech Wolssyk bormistrzem, dobrowolnie wyznał, yze przedal niwe roli 
swąm wlasnam oyczyzne Tomasowi Otrębnikowi, która liezy nad Stolnem Pieniaskim, za 
sume iuss mu do czala zaplaczonąm tak syroko y długo iako suma w sobie iest, dliatego 
pan bormistrz prosici у zapisacz mu dal ze mu to przedal s tym spusobem iako sąm dzie-

471 s. 181 -  182 ( 1 8 6 -  187)
472 2 styczeń 1619
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rzal, ze Tomass Otrębnik będzie powinien 2 czeskie grosse platu dorocznego y od iednego 
taliara biernie saczunkowey oddawacz a wieczey nicz, wolno tedy będzie stam niwąm 
vczynicz iako własnym dziedzicztwem dacz, przedacz, darowacz у к swemu pożytku у 
swym potom kom  obroczicz iak się mu podoba. Actum vt supra.475

255 

Roku 1619. D nia 4 January. Zapis Bartoscha Kiski, który sie stal od Jana Łyska.

My bormistr a radda miasta Woźnik, Wolssyk Woycieh, bormistrzem na ten czas, Balcer 
Matlak, Wacław Zebart, Grygier Dominik, wszytkich zupełnych radzie, wyznawamy tym 
to zapisem nasym, ze przistąpielszy Jąn Lysek dobrowolnie wyznał, yze przedal Barthoso- 
wy Kisce łąkę w Pieniądzu, miedzy Wlodarzką a miedzy Kruzelikową, za sume iusz mu do 
cała zapłaconą, dliatego Jąn Lysek prosieł у zapisać mu dał ze mu to przedał s tym sposo­
bem iako są dzierzał ze Bartosch Kizka pedzie (!) powinien szesc czeskich groszy platu 
doroczni ego
a wieczey nic, wolno mu tedy będzie stąm łąką uczynicz iako swym własnym dac, przędąc, 
darować, у kswemu pożytku у swoym potomkom obrocicz jak się mu podoba. Actum ut 
supra.476

256 

Roku 1619. D ie 15 february. Wyrok Blazeya Dybalky Pawiowy bratu y(e)go.

Gdismy były w upelny rady naszy, za burmystrza Woyczieha Woyszyka, Grygiera D om ini­
ka, Wacława Zebarta, Balcera Madaga, przystąpiły sam przed vrząd nasz zupełny radziecki: 
vcczywi pozostały potomkowie po Wawrzynczu Dibale oyczu swoym: wyznał iest zwisz 
pisany Blazey Dybała przed opatrznosczyam nasząm, ze mu szie zadosczi stało z oyczyzny 
iego od brata Pawła młodszego, s ktoregos to yusz przyętego wydzyalu oyczistego dobro­
wolnie się przed vrzedem naszym slusny wyrok vczynil y do xiąg naszih mieyskih przyied 
iest. Act(um).477

257 

Roku 1619. D ie  27 february. Zgoda dobrowolna H aleny Sewyney z Wawrzynem  
pasirbem pozostalyh po Jakubie Sowie.

My burmistrz a rada myasta naszego znamo czyniemy i xiçgamy naszimi protestuyemy, ze 
przystąpili sam przed nasz zupełny vrzad oblycznie vcczywy ludzie y s pomocnild swymi 
Helena Sowyna y z Wawrzyńcem, pasirbem swoym, pozostałym po nieboscziku Jakybie 
Sowąm. I zgodzyli się dobrowolnie przed vrzedem naszym, ze szie yeden drugiemu zado-
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476 s. 185(191)
477 s. 186 (192)

135



sczy vczynil, czo nalézalo miedzy nimi: A ona mu odstępuye wsytkiego statku zupełnego 
pozostałego po oyczu ieyh, który ym slusnie należy sz bratem młodszym imienym Janem, 
ktoras to zgoda ieyh do xyag naszih mieyskih przyeta yest. A tho się stalo na ten czasz 
pana burmistrza Woyczieha Woyszyka, Balczera Madąga, Wacława Zebarta, Grygiera 
Dominika zupełny rady naszy.478

258 

Roku 1619. D ie 27 February. Zapisz kupna y wzdawku przymiarku w  Swiętwodzie, 
który kupil M arczyn Swoynozek v oycza swego.

Gdyśmy były w prawie naszym mieyskim na ten czasz pana burmistrza Woyczieha Woy- 
szika, Balczera Madaga, Wacława Zebartha, Grygiera Dominika, przed zupelnam radę 
naszę przystąpiły sąm oblicznie prze|d] vrzad nasz vcczywi ludzie Marczyn Swoynog we- 
spolek s synem szwoym Marczynem: wyznał iest tenże zwysz pysany Marczyn ocziecz, ze 
iest dobrowolnie odprzedał synowy swemu poniży pisanemu przymiarek, który lezy 
w Swiedwodzie Mieyskiey, tak długo y szyroko yako szam w szobie iest (Podług ynih 
przymiarkow), który lezy miedzy Pyotra Dlugayczyka z iedny strony: a miedzy Bartycko- 
wym strony drugiey, za summę do czała zaplaconam a oddanąm, któryś to pomyeniony 
przymiarek dobrowolnie wzdawa przed vrzedem naszym często pisany Marczyn Swoynog 
synowy swemu na wiecne czaszy i ma mocz vzywacz jako swego własnego y s potomky 
swymi, jako mu się nalepiey będzie podobało może zaprzedacz, zastawicz, zamienicz, 
przedacz, vczynicz y niehacz: przesz wselyakowy przekaszky i potomkowie iego na wiecz­
ne czaszy, ktoristo wzdawek do xiąg naszih przyety yest. Act(um) vt supra.479

259 

Roku 1619. 27 február. Wyrok Jadwygi Swatowy.

My burmistrz a rada m(iasta) n(aszego) W(oźnik) znamo czyniemy, gdismi były w prawie 
naszym, przystąpiła iest przed vrząd nasz Adwyga Swatowna y s pomocnildem szwoym, 
dobrowolnie wiznala przed nąmy ze szie zadosczy stało z oyczyzny y maczyerzyzny dzyalu 
należytego od Sobestyana Szwata (swaka szwego) i wyrzełda mu szie słusnim wiroldem 
przejd] zupełnym, podług porzatku prawa, który wirok do xiąd naszyh myeyskih zpiszany 
y przyęty iest. Act(um).480

260 

Roku 1619. D ie 9 marty. Zapisz m yedzy vrodzenym panem  panem  Girzykiem Fry- 
deryhem Kochczyckym  swobodnym  panem  s K ochczycz etc. a W alentym Z de- 
biem .

478 s. 1 8 6 -  1 8 7 (1 9 2 -  193)
479 s. 1 8 7 -  188 ( 1 9 4 -  195)
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Ja Girzy Frydrih Kochticki swobodny pan s Kochticz, Lublyncza a na Woźnikach pan 
dziedziczny: znamo czynie tym zapiszem wszem wobecz: zwłaszcza komusztho wiedziecz 
pottzeba: zem przedal poddanemu moyemu Walentemu Zdebyowy, obywatelowy w mie- 
sczie Woznykah, na gmnczie moym roląm, która lezy wedle myedze Czeczkowy, począw­
szy na dlusz ode drogy począwszy od pieca wapiennego aze do Pieniądza roi mieyskich. 
Na szersz do drogy, która ma bycz wedle miey strony drugiey wolna pusczona yak staro­
dawna iest na szirsz czoby szie mynely dwa wozy (jusz do czala mnie zaplaczonam a od- 
danąm) pusczayacz mu yarn pod mieyskie prawo wolno besz wszelyakowych poplatkow 
cziezarow, które by dowczypem łuckim wymislone bycz mogły. Na ktoram rolam ja sobie 
any erbom moym potomnie bedaczym zadny blyskosczy nie pozostawuye anisz przeczyw- 
ko temu bycz nie hcze anisz żaden namiesczu moym, temu się przeczynicz nie może, k tó­
ryś to często pisany roly Walenty Zdeb będzie myal prawo dziedzicnym obyczayem vzy- 
wac na wiecne czassy y potomkowie iego i ma miecz, zamienicz, fimarczic, zastawicz, 
vczynicz y niehacz tak yako mu się będzie na lepiey podobało, tak yako swoym wlasnim, 
ktorams to rolam do xyag mieyskich zapisacz dopusczilem. Stalo się za pana burmistrza 
Woyczieha Woyszika, Balczera Madaga, Wacława Zebarta, Grygiera Dominika, zupełny 
rady m(iasta) W(oźnik). Actum vt supra.481

261 

Roku 1619. D ie  14 Marty. Wyrok Anny y Reginy, czor Jelytowyh.

Gdyśmy były w prawie naszim mieyskim radzieckim Woyczieha Woyszika burmistrza 
Wacława Zebartha, Balcera Madąga, Griglerà Dominika zupełny rady. Przystąpili sam 
przed vrzad nasz oblycznie Wałenthy Jelytho zamsziad nasz społu i sziostrami swoymi 
Annąm y z Reginąm: I wyznały sąm dobrowolnie przejd] vrzedem naszym, ze szie ym 
zadqsczi stalo od brata ieich Walentego dzyalu z oyczyzni i maczierzyzny i wyrzekli mu 
szie przed namy za szie y za potomki swoie, ktoris to wyrok ieih do xiąg naszih mieyskih 
przyelismy. Act(um) vt supra.482

262 

Roku 1619. D ie 15 marty. Zapis m iedzy Jego M (oś)cią Panem  Panem  Girzykiem  
Fryderihem Kochtyckym Swobodnym Panem  s Kochticz etc. a m yedzy vrodzonąm  
Magdalénam pozostałąm  po niebosczyku Janem Kmelerem.

Ja Girzy Frydrih Kochticki swobodny pan s Kochticz, Lublynca a na Woźnikach pan 
dziedziczny znamo czynimi wszem wobecz y komusz tho należy, zem w dziedzyctwo 
nadal i moczam listu prawa yego nadawam slowutnemu Janowy Kmelerowy z Krakowa, 
za iego dobre zahowanie a wierne dawne zaslugy, które mi czynił dom y zagrodam, ktoras 
to zagroda lezy na Skupniowskim, tak długo i szyroko iako sama w sobie iest. A dom Pali- 
sowsky, który był pirwotnie pod jurisdictiam mieyskam, ktorams to zagrodę y pomieniony
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dom dawam nadawam z laski moiey przyłączam pod mieyskie prawo ze wsitkim prawem 
podług insih miescanow i będzie miał mocz y przwo zwiershu pisany Jan  Kmeler społu 
erby y potomki swymi takowego domu i zagrody vzywaty wselyakowym obyczaiem bes 
przekąski mey a będącih potomkow myh, jake swym wlasnim dziedzictwem vczynity i 
niehaty dacz, darowacz, zaprzedacz, zamienicz y zastawiczna swe własne, a swyh erbow 
a potomkow klyepsemu obroczizcz dziedzicznie osziedziecz, ktoristo obdarowany dom y 
zagrode podług prawa nadanego do xiąg mieyskich vwieszcz y zapisacz dopuszczilem. 
Stało się za pana Woyczieha Woysyka, burmistrza na ten czas, Balcera Matląga, Wacława 
Zebartha, Grigiera Dominika, zupełny rady m(iasta) W(oźnik). Actum.483

263 

Roku 1619. D ie 18 aprilis. Zapisz a wzdawek M ykołaya W ygaszika od Jana oycza  
iego  na przymiarek.

My burmistrz a rada myasta naszego W oźnik znamo cziniemy gdismy byli w  upelnym 
prawie radzieckim, przystąpik sąm przed nasz vcczywi ludzie, jakosto Jan Wigasz, obywa­
tel nasz z szynem szwoym Mykołayem i wyznał iest przed vpelnam radam zwysz piszany 
Jan Wygasz, ze przedał przymiarek w  Swietwodzie Mieysłdey poniży piszanemu synowy 
swemu Mykołayowy, który leży myedzy Sczesnikowym a myedzy Swatowym, tak długo y 
sziroko yako sam w sobie iest w  przwe a przwdzywe dziedzictwo za sume jusz do cała 
zapłaczonąm
a oddanąm, ktoregos to pomienione(g)o przymiarku ma mocz y prawo tenże często pisany 
Mykolay z erby
a potomky swymy na wiecne czaszy yako swego własnego.
I zdał mu to przed vrzedem naszym podług porzatku prawa, ktorys to jeyh okup do xiąg 
naszih mieyskih na prozbe ih przyety y wpisany jest. Ac(tum).484

264 

Roku 1619, 24 aprilis. Wyrok Adama Czyhego bratom swoym .

Gdyśmy byk wupelnym przwie naszym radzieckim, za burmistrza Woyczieha Woyszyka, 
Balczera Matlaga, Wacława Zebartha, Grygiera Domynika, znamo czyniemy y xiçgamy 
naszymi protestugemy, ze szam prystąpiły przed opatrnascz nasze vcczywy a dobrze za­
chowały samziedzy naszy, jakosto malher Czyhy y Błazey brath iego, Adama starszy brath 
ieyh i wyznał iest tenże Adama Czyhy, ze mu sye zadosczy stało od bratow wprzód pisa­
nych a myanowyczye od przód pisanego Malhera oyczyzny a maczierzyzny dzyalu przyęty 
a zapisany yest podług porzatku prawa y hwalytebnyh porzątkow mieyskih. Actum vt su­
pra.483

265 

Roku pańskiego 1619, dnia 8 mai. Wyrok Krzistofa Czaglia Janowi bratu swem u.

483 s. 1 9 2 -  193 ( 1 9 8 -  199)
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My burmistrz a radda miasta Woźnik wyznawamy tymto pisanim nassym, ze przystapieli 
przed vrząd nas społu siedzączi, Jan Czagiel a Krzistow brat iego swymi pomoczniki y 
dobrowolnie wyznali, ze Jan Czagiel Krzistofa brata swego z braterskiey mielosczi darował 
przimiarkiem w  Swietwodzie a Krzistof Czagiel vczyniel mu wyrok wieczey się na statek 
iego ani dziatki iego nie [..]zie[g]acz, ani na swoim miesczu inssemu niedopusczacz, okrom 
spatku się nie wyrzyka. Actum vt supra.486

266 

Roku 1619, dnia 3 iuly. Wyrok Dorothy Ziorkowej.

Przed namj zupełnej radzie nassej burmistrza Wojssyka a Balczera Madaga a Waczlawa 
[Zębarta] a Grygiera Dominika przed vrzedem nassym zupełnym radzieckjm stanąwszy 
vccziwie a obHcznie vccziwa Dorota Ziorkowo y wyznała iest z dobrym vmyslem ze się iej 
zadosycz stało od brata ieiej Tomasza Częcka działu oyczowskiego a macierzenskiego, 
ktoresz to ieiej wyznanie do xziąg nassych miejskich zapisacz iechmy dalj. Actum ut su­
pra.487

267 

Roku 1619, dnia 29 m iesiacza Augustj. Zapis wyznania Ssymona Sczesnika y An- 
drzeya Pasternaka jakże y Kruzela W ojcziecha.

Przed namj burgmistrzem a radom Tobiaszem Dlugaiem a Woczlawem a Balczerem Ma- 
dągiem a Wojcziehe(m) Kruzełem, stanowszy oblicznie te to osoby na wierchu pisane, 
wyznały, ze iak ladwiga Knopka z Glazowkj maięczy od Andrzeia niebossczyka manžela 
swego porączenie, aby swoye dziadtj taz Jadwiga nieboga Knopka rozrządziela, aby po 
smierczi ieich rodziczow zodne kłopoty i rostyrki nie były, to czyniącz za żywota swego 
wyznała w tej chorobie swoiej przed dobrymj pocztiwymj osobamj kterzy na wrchu pisany 
yako te dziatkj swoye rozrządzuie. Nojprzad czynj gospodarzem Grzegorza, syna swego 
własnego starszego a dwom synom młodszym Wojtkowj a Jonkowj może mianowany 
Grzegorz s tego stadm, w którym pozostawo powinien będzie wydacz kiedy gim będzie 
potrzeba po 80 t(alarów) a do tego tez opatrowacz do sskoly abo na rzemiosło dacz iako 
swoie [wiosnę], czo się dotyczę sióstr, styry som odbyte, mianowiczie Jagneszka, Jewa, 
Jadwiga, Hanka, czo się dwu dotyczę, ktere som przy kolenie iego, iakto mianowiczie J u- 
styna a Dorota, te będzie powinien pieknie odbycz tak iako i te pierwsze som odbyte. Stało 
się. Actum ut supra.488

268
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Roku 1619, dnia 14 octobris. Wyrok Alexandra, Jana a Andrzeya Pospiecha  
W oycziechowj Kruzelowj.

Gdyśmy bylj w upelnym prawie nassym radzieczkjm, za burmistrza Tobiasza Kosczielne- 
go a rajczow Wojcziecha Kruzela, Woczlawa Zebartha, Balcera Matlaga, znamo czyniemy 
xziegamj nassymi protestuyemy, stanawssy vcztiwie a oblicznie Alexander Jan a Jendrzej 
Pospiech wyznali sam vccziwie a z dobrym sumienim swoi(m), ze się im zadosycz stalo od 
Wojcziecha Kruzela dziełu maczierzinskiego, który przyyęlj od Wawrzyna Kruzela, oycza 
iego na testamenczie vczynielj słuszny wyrok. Actum ut supra.489

269 

Roku 1619. Dnia 12 (novem)bris.

Gdyśmy bylj w upelnym prawie naszym radzieczkjm, za burmistrza Tobiasza Kościelnego, 
a rajców Wojcziecha Kruzela, Woczlawa Zebartha, Balczera Madaga, znamo czyniemj 
xięgamj naszemj, stanąwszy vccziwie a oblicznie Jan Niwa na mistie manzolki swoiej G er­
trudy, wyznał gest vccziwie z dobrym sumnienim swoi(m), ze się mu zadosycz stalo od 
Walentego Jeli tka, działu z ojczyzny.Vczynil slussen wyrok na mistu manzolkj swoiej. A c­
tum ut supra.490

270 

Roku 1619, dnia 15 nowem bris. W zdawek Stanislawowj Fikowj od W oycziecha  
Cioloszka.

My burmistrz a rada gdychmy bylj wspólnej raddzie miasta naszego w ten czas bedączy 
burmistrze(m) Tobiasz Kosczielny a radnj Wojcziech Kmzel, Woczlow Zebarth, a Balczer 
Madag przystapielj sam oblicznie przed vrzad nasz vccziwj samsiedzi mianowiczie Stanis­
law Fik a Wojcziech Cziolaszek y wyznał g(es)t dobrowolnie poniżej pisany Wojcziech, ze 
odprzedał w prawe dziedzicztwo Stanisławowi Fikowj onému i erbom i potom kom  iego 
sztukę rolj na plącz [ku budunku] wedle siebie tak długo i szyroko, iak sobie wymierzyh za 
summe iemu do czela zaplaczonom i oddanąm s kturegosz to płaczu odprzedanego sobie 
będzie miał mocz i prawo z dziedzicznym obieczanim na wieczne czasy i wzdal mu iest 
porzadldem prawa do ksiąg naszych mieskich. Actum ut supra.491

271 

Roku 1619 dnia 20 (nowem)bris. W zdawek Pawlowj Dybalie od Jona Kruzela.

My burmistrz a rada gdychmy bylj wspólnej naszej radzie miasta naszego, w ten czas bedą­
czy burmistrzem Tobiass Kosczielny, a radnj Wojcziech Kruzeł, Woczlow Zebarth, Bal­
czer Madąg, vcczywj samsiedzj mianowiczie Paweł Dybała, Jan Kmzel y wyznał g(es)t

489 s. 198 (204)
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dobrowolnie poniżej pisany Jan Kmzel, ze wziął zadosczj podług kupu za Łaz Dybalinski 
od wysz mianowanego Pawła Dybały, który łaz dal pysacz do xiąg naszych s tym prawem 
iako sam dzierzał i [przo]drowie iego, to g(es)t wolno mu będzie Pawłowi Dybale s tym 
łazem vczynicz yako swym wlasnem dziedzjcztwem, dacz, darowacz, zaprzedacz, zasta- 
wicz, zamienicz, pożytek sobie przywiescz iako mu się będzie podobacz sobie i potom ­
kom swojm к lepssemu pożytku. Actu(m) ut supra.492

272 

Roku 1620, dnia january. 14. Wyrok Jadwig) Basikowej.

Gdyśmy bylj w upelnym prawie naszym radzieczkjm, za burmistrza Tobiasza Kosczielne- 
go, a rajczow Wojcziecha Kruzela, Waczlawa Zebartha, Balczera Madaga, znamo czynie- 
my xziegamj naszemj miejskiemj protestuiemy, stanąwszy vccziwie a oblicznie Jadwiga 
Basikowo, wyznała vccziwie z dobrym summienim swoim, ze się iej zadosycz stało od 
Jacuba Fieta z d[z]ialu oyczowskiego, ktury przeyęla od brata swego Jacuba Fieta, ktures to 
ieiej wyznanie d[o] xsiąg naszych miejskich zapisacz iechmy dalj. Actu(m) ut supra.493

273 

Roku 1620, dnia 27 january. W zdawek M acziegowj Szaranczowi od Jana Czogla  
płacz na dom ustwo.

My burmistrz a rada gdychmy bylj w upelnej raddzie miasta naszego w ten czas będączy 
burmistrzem Tobiasz Kosczielny, Waczlaw Zebarth, Wojcziech Kmzel, Balczer Madąg, 
przedstapiełj przed vrząd nasz vccziwj samsiedzj oblicznie, Macziej Szaranecz a Jan Cza- 
giel, wyznał gest dobrowolnie poniżej pisany Jan Czagiel, ze odprzedał Macziegowj Ssa- 
ranczowj w prawe dziedzicztwo, Macziegowj Szaranczowj, erbom у potom kom  iego, sztu­
kę zagrody w tyliech, podle Adama Wrzesniaka, na płacz ku budunku tak długo у szyroko 
yako sobie wymierzylj, za summę iemu do czela zaplaczanąm i oddanąm, kturegosz to 
płaczu odprzedanego sobie będzie miał mocz i prawo z dziedziczny(m) obyczagem na 
wieczne czasy, wzdal mu g(est) porządkiem prawa do xiąg naszych miejskich. Actu(m) ut 
supra.494

274 

Roku 1620, dnia 16 marty, Wyrok Błażeja Czychego bratu swem u Malcherowj Czy- 
chemu.

Gdyśmy bylj w upelnym prawie naszym radzieczkjm, za burmistrza Tobiassa Kosczielne- 
go, a rayczow, Wojcziecha Kruzela, Waczlawa Zebarthego, Balczera Matląga, znamo czy-

- s. 2 0 0 -2 0 1  (2 0 6 - 2 0 7 )
493 s. 201 (207)
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niemy a sz xiçgamj naszymj protestugemy, stanąwszy vccztiwie o oblicznie Blazej Czychy 
a wyznał vccztjwie z dobrym summeniem swojm, ze się mu zadosycz stało od brata iego 
Malchera Czichego, działu oyczowskiego a maczierzynskiego, który przygąl od Malchera 
Czychego brata swego i vczyniel przed vrzedem naszym iemu słuszny wyrok. Actum ut 
supra.495

275 

Roku 1620. D nia 25 Marty. Wyrok Ew y Alexowej Szendzialkowej bratu swem u  
własny Symonowj Sczesnikowj.

Gdyśmy bylj w upelnym prawie naszym radzieczkim, za burmistrza Tobiasa Kosczielnego 
a rajczow, Wojcziecha Kmzeła, Woczlawa Zebartha, Balczera Madąga, znamo czyniemy 
xięgamj naszymj miejskiemy protestujemy, stanąwszy vczdwie a oblicznie osobą swoją 
Ewa Alexa Szendzialkowa wyznała vccztiwie z dobrym summienjm swojm, ze się iej na 
ten wyrok, który vccztiwie vczeniela bratu swemu własnemu Simonowj Szczesnikowj 
y pod dobrym summienjm swojm przypowiedz takowąm czynj, ze się mu upominacz 
i wypominacz i potomkowie ieiej i przacziele niechczą takowego działu, który vczyniela 
przed vrzędę[m] naszym z wierchu pisany(m) uczyny toczieszto z działu oyczowskiego, 
maczierzynskiego, y vczyniela wyrok a spatku się nie wyrzyko. Actum ut supra.496

276 

Roku 1620, dnia aprilis. 6. Zapis wyroku od slow utnego W ojcziecha W ojssyka P io-  
trowj Dlugaiowj na dom ostwo.

My burmistrz a rada gdychmy bylj wspólnej radzie miasta naszego, na ten czas bedączy 
burmistrzem Tobiasz Kosczielny a rajcze Wojcziech Kruzel, Woczlaw Zebarth, Balczer 
Madag, przystapiely przed nas slowutny a vccztiwy z wrchu psanyj nassy samsiedzj mia- 
nowiczi i wyznał gest dobrowolnie przed vrzedem nassy(m) wprzód pisany Wojcziech 
Woyssyk, ze iest dobrowolnie przedal, poniżej pisanemu Piotrowi Dlugaiowj, dziedzicz- 
two swoje, z przotkow swojch dobrze nabyte, to g(es)t płacz do budunku na ogrodzie 
swojm własnym, za sumę iuz do czala oddaną, a zaplaczonom, ktorys to przerzeczony 
płacz nalezecz ma temusz pomienionemu Piotrowj Dlugaiowj, jemu erbom a potomkom 
iego na wieczne czasy, własnym należytym prawem i zdał mu iest przed vrzedem naszym 
porzątkiem prawa, ktoryzto zdawek slussnie przygety iest do xsząg nassych mieskich ra- 
dzieczkich. Actu(m) ut supra.497

277 

Roku 1620, dnya 6. Aprilis. Zapis zdawku od slowutnego W ojssyka W ojcziecha, 
Simonowj Lomaniowj na dom ostwo.

495 s. 203 (209)
496 s .2 0 4 -  2 0 5 (2 1 0 - 2 1 1 )
497 8.205 - 2 0 6  (211 -  212)



My burmistrz a rada gdyhmy byli wspolney radzie miasta naszego, na ten czas będączy 
burmistrzem Tobiasz Kosczielny, a rajczy, Wojcziech Kruzel, Woczlaw Zębarth, Balczer 
Madąg znamo czyniemy y lodęgamj nassymj protestugemy, przystapielj sam przed nas 
vczywj slowutnj samsiedzj naszy ymiona Wojcziech Wojssyk a Simon Lomaczyk i wyznał 
gest dobrowolnie przed vrzedę(m) nassym wprzód pisany Woycziech Wojssyk, ze gest 
dobrowolnie przedal ponize pisanemu Simonowi Lomaniowj, dziedzicztwo swoje z przot- 
kow swoich dobrze nabyte, to gest plącz do budunku, na ogrodzie swoim własnym, za 
summe iuz do czala oddaną a zaplaczoną, ktorys to przerzeczony plącz nałezecz ma, te- 
musz pomienionemu Simonowi Lomaniowi, iemu, erbom y potom kom  iego na wieczne 
czasy własnym należytym prawem y dal mu iest przed vrzedę naszym porzadkie(m) prawa, 
ktorysz to zdawek słusznie przyęty gest do xiąg naszych mieskich radzieckich. Actum ut 
supra.498

278 

Roku 1620, dnia 6 aprilis. Zapis zdawnku od slow utnego W ojcziecha Wojssyka, 
Janowj Zm arzłem u na dom ostwo.

My burmistrz a rada, gdychmy bylj w spolnej radzie miasta naszego na ten czas będączy 
burmistrzem Tobiasz Kosczielny, a rajczy Wojcziech Rruzeł, Woczlow Zebarth, Balczer 
Madąg, znamo czyniemy y xiegamj nassymj protestugemy, przystąpielj sam przed nas 
vccziwj slowutnj samsiedzj naszy z miana, Wojcziech Wojssyk a Jan Zmarzły i wyznał gest 
dobrowolnie przed vrzedem naszym wprzód pisany Wojcziech Wojssyk, ze gest dobro­
wolnie przedal poniżej pisanemu Janowj Zmarzłemu, dziedzjcztwo swoje, przodmw swo­
ich dobrze nabyte, to iest plącz do budunku, na ogrodzie swoi(m) własnym za summę już 
do czala oddaną a za zaplaczoną, który to przerzeczony plącz nalezecz ma temusz pomie- 
nionemu Janowj Zmarzłemu, jemu erbom, potomkom iego na wieczne czasy własnym 
nalezyte(m) prawem i zdał mu g(es)t przed vrzędę|m| naszym porządkiem prawa, ktorysz 
to zdawek slussnie prziety iest do xiąg nassych mieskich radzieczkich. Actum ut sup(ra).499

279 

Roku 1620, dnia 6 aprilis. Zapis zdawku od slowutnego W ojcziecha Wojssyka Ja- 
cubowj Chrostkowi na dom ostwo.

My burmistrz a rada, gdyśmy bylj w spolnej nassey radzie miasta nassego, na ten czas be- 
dączj burmistrzem Tobiasz Kosczielny, a rajczy, Wojcziech Kruzel, Woczlow Zebarth, 
Balczer Matląg, znamo czyniemy y xziçgamj nassymj protestugemy, przystapielj sam przed 
nas vcczywj slowutnj samsiedzj nassy z imiona Wojcziech Wojssyk, Jacub Chrostek, i wy­
znał g(es)t dobrowonie przed urzedem naszym wprzód pisany Wojcziech Wojssyk, ze gest 
dobrowolnie przedal poniżej pisanemu Jacubowj Chrostkowj dziedzicztwo swoie s przot- 
kow swoich, dobrze nabyte, to g(es)t plącz do budynku na ogrodzie swoim własnym, za

8 .2 0 6 - 2 0 7 ( 2 1 2 - 2 1 3 )
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summę iuz do czala zaplaczoną, który to przerzeczony plącz nalezecz ma temusz pomie- 
nionemu Jacobowi Chrostkowj, jemu erbo(m), potom kom  lego na wieczne czasy, wła­
snym należytym prawe(m) i zdał mu gest przed vrzedem nassym porzodkiem prawa, kto- 
ryss to zdawek słusznie przyiety g(es)t do xyąg nassych mieskich radzieczkich. Actu(m) ut 
supra.500

280 

Roku 1620, dnia 6 aprilis. Zapis zdawku od slowutnego W ojciecha Wojssyka, 
Grzegorzowj Kondogowj na dom ostwo.

My burmjstrz a rada, gdyśmy bylj w spolnej nassey radzie radzieczkiej miasta nassego, na 
ten czas bedączj burmistrzem Tobiasz Kosczielny, a rajczy, Wojcziech Kruzel, Woczlow 
Zebarth, Balczer Madąg, znamo czyniemy y xziçgamj nassymj protestugemy, przystapielj 
sam przed nas vcczywj slowutnj samsiedzj nassy imiona Wojcziech Wojssyk a Grigier 
Kondej i wyznał gest dobrowolnie przed vrzędem nassym, wprzód pisany Wojcziech W oj­
ssyk, ze g(es)t dobrowolnie przedal poniżej pisanemu Grzegorzowj Kondejowi dziedzicz- 
two swoje s przodkow swoich, dobrze nabyte, to g(es)t plącz do budunku, na ogrodzie 
swoim własnym, za summe ius do czela zaplaczaną a oddanom, ktorys to przerzeczony 
plącz nalezecz ma temusz pomienionemu Grigierowj Kondeiowj, jemu erbom j po tom ­
kom iego, na wieczne czasy wlasnim należytym prawe(m) i zdaw mu gest przed vrzedem 
nassym porzątkiem prawa, ktoryz to zdawek slusnie przyięty g(es)t do xiąg naszych miey- 
skich radzieczkich. Actu(m) ut supra.501

281 

Roku 1620, dnia 6 aprilis. Zapis zdawku od Piotra D lugaia na przymiarek Janowi 
Jaworkowi.

My burmistrz a rada, gdyśmy bylj w spolnej nassey radzie miasta nassego, na ten czas be- 
dączy burmistrzem Tobiasz Kosczielny, a rajczy, Wojcziech Kruzel, Woczlow Zebarth 
a Balczer Matląg, znamo czyniemy i xziçgamj nassymj protestugemy, przystapielj sam 
przed nas vccziwj slowutnj samsiedzj nassy z miona Piotr Dlugaj a Jan Jaworek, i wyznał 
g(es)t dobrowolnie wprzód pisany Piotr Dlugaj, ze gest dobrowolnie przedal przymiarczek 
na Pieniądzu, lezączy miedzj rolamj ginssych samsiadow z miona miedzy Perkowskjm z 
iednę stronę a miedzy Zurkowskjm z drugą stronę tak długo i szyroko, iako sam w sobie 
iest, za sume ius mu do czela oddanąm a zaplaczonąm, ktorys to pomieniony przymiarek 
nalezecz ma i będzie dziedziczny(m) obiczagem, Janowj Jaworkowj, erbom i potom kom  
iego na wieczne czasy i ma mocz a prawo przedacz zamienicz, zastawicz, frymarczycz, tak 
iako mu się s tím nalepiej podobacz będzie i wzdal mu gest przed vrzedem nassym p o ­
rządkiem prawa, ktorys to wzdawek slussnie przyiety gest do xiąg nassych mieskich ra­
dzieckich. Actu(m) ut supra.502

500 s. 208 -  209 (2 1 4 - 2 1 5 )
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282

Roku 1620. 1 dma May. Wyrok Army Swatownej Sebastyanowj Swatowj z oyczyzny  
y maczierzyzny.

Gdyśmy bylj w upelnym prawie naszym radzieczkjm, na ten czas bedączy burmistrzem 
Tobias Kosczielny, a rajczy, Wojcziech Kruzeł, Waczlaw Zebarth, a Balczer Matląg, przy- 
stapielj sam przed vrząd nasz vccziwj a dobrze zachowalj z miona naprzód Šebestián 
Swath, Anna Swatowna, z malzolkiem swojm, i wyznała g(es)t dobrowolnie przed vrze- 
dem naszym taz to mianowana Hanna Swatowna, ze zadosczj wziela działu należytego 
z dziedzicztwa swego, z oyczyzny y maczierzyzny od tegoss zwysz pisanego Sebestiana 
Swata, y uczyniela slussny wyrok przed vrzedem naszym porządkie(m) prawa, kturysz to 
wyrok do xiąg naszych przijęty gest. Actu(m) ut supra.503

283 

Roku 1620, dnia 8 may. Zapis wzdawku Marczinowj Morawczowj od w szeczkiej 
obcze nalezączej.

My burmistrz a rada na ten czas bedączy burmistrzem Tobias Kosczielny, a rajczy 
Wojcziech Kmzel, Waczlaw Zębarth, Balczer Madąg, na miesczu obce wszyczkiej wyzna- 
wamy tymto zapisem naszym komusz by nalezen był, zehmy w peine a dolezyte potrzeby 
nasse obecne odprzedały wlasnosczj przodkow naszych dobrze nabyte toczizto Ląkj Bart­
ne z miona Włodarskie, Marczinowj Morawczowj, iemu, erbom iego na wieczne czasy 
w prawe dziedzjcztwo, za summe do czela zaplaczoną(m) i oddanąm, kturychzto ląk on 
y erbowie iego będą(m) miecz mocz a prawo dziedzicznym obyczagem uzywacz na wiecz­
ne czasy. Actum ut supra.504

284 

Anno D om ini 1620, die 1 septembris. Zapis p(anu) T obiaszow i K ościelnem u.

Przed urząd mieysky radziecky zgromadzony stanąwszy osobą, swą vczciwy młodzieniec 
Jędrzey Koscielnik, będąc przy dobrem zdrowiu y baczeniu, zeznał dobrowolnie, ze się mu 
dosyć stało w zapłacie od p(ana) Thobiasza Kościelnego (na ten czas bormistrza miey- 
skiego naszego) za budynek y bydło [dobre] od oyca swego niebosczyka pozostałe miał, 
który to Jedrzey Koscielniczek przerzeczonego p(ana) Tobiasza Kościelnego zapisem 
teraszniejszem kwituie y wolnem czyniy od wszelldey i iakieykolwiek powinności. Co w e­
dług porządku naszego mieyskiego do xiag mieyskich vrząd przerzeczony przyimuie. Ac­
tum ut sup(ra).505
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285

R(oku) 1620. Dn(ia) 8 (septem )bris. Zapisz m iedzy Andrzeiem  P ospiehem  a m ie­
dzy Walentym Zdebyem .

My burmistrz a rada miasta Woźnik na ten czas burmistrsz Tobiasz Kościelny a rada 
Woyczieh Kruzel, Wacław Zebarth, Balcer Madąg znamo czyniemi y xiegami naszimi 
protestugemy ze sąm przystąpili przed nasz vczynni samsiedzi naszy z miona Andrzey 
Pospiech, Walenty Zdeb: opowiadayacz kupno swoie a tho w ten spusob
z dobrym vmislem wyznał wprzód piszani Andrzey Pospiech, ze iest odprzedał wloscz 
swoie dobrze nabytam, to iest zagrotke, która lezy w uliczy Rrakowskiey, ponizey pisane­
mu Walentemu Zdebniowy miedzy tymże Walentym y iedney strony tak długo i ssyroko 
iako sama w sobie iest, za sume do czala zaplaczonam, za wsitkim prawem y wolnosczam 
yako sam trzymał y będzie miał mocz y prawo często pisani Walenty Zdeb on y potom ­
kowie yego na wieczne czasy vzywacz dziedzycnim obycaiem na wiecne czasy iako się im 
nalepiey będzie zdało, tak iako swoym wlasnim. Ktoris to kup y wzdawek przielismi do 
xiąg naszih mieyskih porzatkiem prawa. Act(um) ut supra.506

286 

Anno et die ut supra.507 Zapisz m iędzy W aleniem  Zdebnem  a m iedzy W oycziehem  
[Od] partem.

My burmistrz a rada miasta Woźnik znamo czyniemy a xięgami naszimi protestugemy, ze 
sam przistapily przed vrzad nasz vcczywy samsiedzy naszy Walenty Zdeb a Woyczieh 
|Od]part y wiznal iest wprzód pisani Walenty, ze iest dobrowolnie przedal w prawe dzie­
dzictwo ponizey pisanemu Woycziehowy stodole na Przedmiesczu na Gosczinczu Kra- 
kowskym w Skotniczy Mieyskiey miedzy Rutkowskam y iedny a miedzy Morawcowam 
z drugiey strony, za summe do cala zaplaconam, ktorys to stodoły będzie miał mocz 
a prawo często pisani Woyczieh y erbowie iego vziwacz dziedzicnym obycayem tak, yako 
się ym nalepiey będzie zdało, yako sswoim własnym na wieczne czaszy, y wzdal mu iest 
porzatkiem prawa: ktoristo wzdawek przyelismy do xiąg naszyh mieyskih radzieckih. 
Act(um) vt supra.508

287 

R(oku) 1620. die 9 (septem)bris. Zapisz m iędzy Pawlęm  Dybałam  a m iedzy Janem  
Jaworkiem.

My burmistrz a rada myasta Woźnik znamo czyniemi y xiçgami naszymi protestugemy: 
burmistrsz na ten czasz Tobyasz Kosczielny a radny Woyczieh Kruzel, Wacław Zebarth, 
Balcer Matlag, ze sam przystąpili przed nasz vcczywy samsiedzi naszi mianowiczie Paweł 
Dybała a Jan Jaworek: I wyznał iest dobrowolnie wprzód pisany Paweł Dybała: czescz

506 8 .2 1 4 -2 1 5  (2 2 0 -2 2 1 )
507 8 wrzesień 1620
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barczy swoiey z dziedzyctwa nabytey, to iest ląke, która lezy w Pieniądzu, miedzy Drzyma- 
linskam z iedney a miedzy w koniecz Łazowych z dmgam strome tak długo y ssiroko yako 
sama w sobie iest, y przymiarek za Stokiem miedzy Berkowym a miedzy Kościelnego lezą­
cy, tak długo i ssyroko yako sam w sobie iest; Temus to Janowy Jaworkowy, w prawe 
dziedzictwo, na czaszi wieczne, ze wsem prawem, yako sam trzymał, za summe do cala 
zaplaconam; tylko będzie powinien platowacz od ty czesczi 4 czeskie; I będzie miał mocz i 
prawo on y potomkowie iego vzywacz tak iako swego własnego, dacz, darowacz, prze- 
dacz, zamienicz yako się im będzie podobalo. I wzdal mu iest tenże z wierchu pisany P a­
weł przed opatrnosczyam nasam, porzaddem prawa, ktoristo wzdawek przyelismy do xiag 
naszih mieyskih. Act(um) vt supra.509

288

Roku Panie 1620. [6 die nov(em ber)]510 Wyrok Jana K m zela w espolek s panią Ja- 
gnieską siostrą sw oią W oyczechowy Kruzelowj należący.

My burmistrz rada m(iasta) W(oznik), na ten czasz Woyciech Kruzel, Wacław Zebart, 
Balcer Madak, znamo czyniemy y xiçgamj naszymi protestuiemj, ze sam przystąpieli przed 
nasz vctczywj a dobrze zachował) potomczj po nieboscziku Wawrzinczu Kruzelu, miano­
wicie Jan starszj syn y wespolek z Agneskam siostram swoiam y wyznalj sam dobrowolnie 
przed yrzędem naszim, ze się im zadoscj stalo od Woyciecha Kmzela, brata jeich działu 
należytego z oycziznj jeich, y vczenielj slussny wyrok porządkiem prawa wiecznimi czaszj. 
Ktorysz to wyrok do xiąg naszich mieyskich przyięty a zapisanj jest. Actum ut supra.511

289

Ro(ku) 1621. D ie 16 february. Zapis wzdawku m iedzy slachetnąm  paniąm  M adle- 
nam Kmellerową512 a m iedzy M acziegem  D om agałam  o dom ostwo, które gest 
sobie okupił, T ocziesto  o kęss płaczu, który iest kupil v Jana N oczon a  poddanego  
Jego M (os)ci z w oląm  wyrshnosczi.

My burmistrz a rada miasta Woźnik, na ten czasz burmistrz Tobiasz Kościelny, radny 
Woyczieh Kruzel, Wacław Zębarth, Balcer Madag: znamo czyniemy y xiçgami nasymi 
protestugemy, ze sam przistąpily przed opatrnoscz nasze, vtczywy obywatele naszy 
zwłaszcza slahetna pysarka, pozostała wdowa po niebosczyku Janu Kmelleru, tocziesto 
Matisz Domagała s pomocznikiem swoym Adamem Zgnielem. I wyznała iest wprzód 
pisana Madlena, przesz pomocnika swego slowutnego Wacława Zebartha, na ten czasz z 
rady naszy, ze iest przedala domostwo swoye własne dobrze nabyte (czo się obsyrniey w 
zapisie ieiey pyrwotnim pokazuye), ize wsyckim prawem jako sama w dzierżeniu miała, za 
sume iusz do czala zaplaconam a oddanam, ktores to domostwo pod mieyskam jurisdic-

5"; s .2 1 6 - 2 1 7 ( 2 2 2 - 2 2 3 )
510 Dopisek na marginesie karty.
511 8.218 (224)
512 W yraz „Km ellerową” dopisany na m arginesie karty.
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tiam, lezy myedzy samsyady, yakosto Woycziehem Tłukiem z iedny a miedzy Misczynam 
z dmgiey strony, ktoregos to domostwa ponizey pisany Maciey będzie miał mocz y prawo, 
on i potomczy iego vzywacz, miecz, trzymacz na wieczne czassy podług porzatku prawa 
insyh samsyadow, ktorys to okup a domostwo wzdala mu iest porzatkiem prawa, ktores to 
wzdanie przyelismy do xiąg nasyh mieskih. Actu[m] ut supra.513

290 

Post scripta: Anno die vt supra.514

My wprzód pisana rada wyznawamy, ze iest przystąpił przed opp(atrnosc) nase z wolam 
Jego M(osc)y Pana Naszego, praczowyty Jan Nocon, i wyznał iest przed vrzedem naszim, 
ze iest odprzedał w pilnam a dalezytam potrzebe z wolam wirhnosczy: często pisanemu 
Maczieiowy Domagalce kęss pasterniczka, które iest przi statku iego, w koniecz płaczu a 
domostwa przerzeczonego Maczieia, za summe ius sobie zaplaconam, tak długo i ssiroko, 
mianowiczie wdlusz 26 miar a w sirsz 24 miar, do ktoregos to sobie odprzedanego płaczu 
będzie miał mocz у prawo często pisany Macziey, on у erbowie iego na wieczne czasy, у 
będzie mu wolno ku swey potrzebie ,tak iako mu się napozyteczniey będzie zdało a podo­
bało, przes wselyakowy potomnie przekasky od gednego każdego. I wzdal mu iest tenże 
pracowyty Jan N ocon z wolam a dozwolenym wyrhnosczy, porzaddem prawa, bes wselya- 
kowyh popladiow, spusczagacz to pod jurisdicdam nasze, ktoris to okup my, vrzad may- 
acz wolam у wizemnk od Gego M(osc)y Pana besz vblyzenia prawa naszego, przyeHsmy 
takowy wzdawek do xiąg naszyh mieyskih radzieckih. Act(um) ut supra.515
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Roku 1621. D ie  5 marty. Zapis wzdawku m iedzy Stanisławem Bartnikiem a m iedzy  
W alentym synem  iego.

My burmistrs a rada miasta Woźnik znamo czyniemi y xiçgami násilná protestugemi gdismi 
byli w społney radzie naszy, przistapily sam przed nasz z wirchu pisani vctczywi samsiedzi 
naszi: Stanisław Bartecko y s synem swoym Walentim y wyznał iest wprzód pisani Stanis­
ław, ze iest dobrowolnie odprzedał synowy swemu Walentemu kwartę roly tak długo y 
szyroko, yaka sama w sobie iest, ktoristo roley on y erbowie iego przyrodzenim prawem 
będą miecz mocz y prawo wiecnymi czassy, y wzdal mu jest często pisani Stanisław po ­
rzatkiem prawa, ktorist o wzdawek przyelismy do xiąg nasih mieyskih radzieckich. Actum 
ut supra.516

292 

Ro(ku) 1621. D ie  26 aprilis. Swyadomie prziete kupna roley Andrzeya Wolka v A d­
ama M arhwianego.

513 s .2 1 8 - 2 2 0 ( 2 2 4 - 2 2 6 )
514 16 luty 1621
515 s. 2 2 0 -2 2 1  (2 2 6 - 2 2 7 )
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My burmistrz a rada myasta Woźnik, na ten casz bur[mistrz] Tobyasz Kościelny, radny 
Woyciech Kruzel, Wacław Zebarth, Balcer Madag, znamo czyniemy gdismy były w prawie 
naszym, przystąpił) sam przed nasz vtczywy slawutny obywatele naszy yako Adam Madag, 
Andrzey Pasternak: Za porzadnim obwynienim Andrzeya Wolka, ku wydaniu świadectwa 
strony kupna roley, ktores to kup stal się iest przed kielkam lath od datum: miedzy ponizey 
pisanim Andrzeyu Wolku a miedzy Adamem Marhwyanym, ktorys to pomieniony swiat- 
kowie porzatkiem prawa z dobrym sumnienim z osobna zgodlywie, jednostaynim słowem 
takowy kup wyznały sam. A tho słowa wprzód Adam Madag wyznał: Ze za prozbam An- 
drzeia Wolka, bedacz mu za pomocnego clowieka w tey sprawie, stanawsy społecznie 
przed vrzedem radzieckym społecznie y thymze Adamem Marhwianim, y opowiedziely 
sam kup swoy dobrowolny przed vrzedem radzieckym, w ten sposób, ze tenże często 
pisany Adam Marhwiany przedal rolam y z domem swoym dobrze w sprawiedlywie naby­
tém w dziedzictwo Andrzeiowy Wolkowy, jemu y erbom iego, ze wsem prawem yako sam 
trzymał czasy wiecznymy, za summe iemu do cala oddanam a zaplaczonam, ktoras to 
kwarta roly lezy myedzy rolamy z iedny strony Baranowey, a z drugiey strony Sygudzyney, 
tak długo y syroko iako sama w sobie iest. A dom na Przedmiescziu, ktorys to Adam 
Marhwiany opowiedział wzdawek, tak iako szobam porządek prawa przynoszy wierze 
a dusy. Drugi świadek, Andrzey Pasternak wyznał w te słowa zgadzayącze się. Przy- 
pusczayacz to к w swey wierze a duszy, ktoris to wyznanie w ieih, my wprzód pisany 
vrzad, wydzadz slusne, do xiag naszih mieyskih przielysmy. Act(um) vt supra.517

293 

Ro(ku) 1621. D ie  26 aprilis. Zapisz wzdawku kupna zagrody m yedzy Grygierem  
M aszykiem  a m iedzy Andrzeiem Pasternakiem.

My często pisany burmistrz a rada miasta W(oznik) znamo czyniemy a xiegamy naszymi 
protestugemy, ze sam przystąpili przed vrzad nasz oblycznie vtczywi a dobrze zahowali 
samsiedzy naszy myanowiczy Grygier Baszyk a Andrzey Pasternak, у wyznały sam przed 
vrzedem naszym, ze iest przedal często pisany Grygier Andrzeiowi Pasternakowy zagrodę 
na Kączieh z dziedzictwa nabytam, za summe do cala zaplaconam, jemu y erbom iego, na 
wiecne czasy, ze wsem prawem, ktoras to zagroda lezy nad Poctowym, od brzega miedzy 
rolam jutrznynam  a miedzy Drzymalynam, tak długo yako Drzymalyna zagroda. Na ten 
czas, tylko s tymże wyminkiem pozostawiel sobie у oddzieliel często pisany Grzegorz 
Baszik poi zagona dla droge na przeiazd przy miedzy Jutrznyney, ktores to często pisany 
zagrody będzie miał mocz у prawo Andrzey Pasternak tak vzywacz on у erbowie iego, na 
wieczne czaszy, tak iako mu się na pozytecniey będzie podobało, у wzdal mu iest porzat- 
kiem prawa, ktorys to wzdawek przyety iest do xyag nasyh m(iejskich). Act(um) vt su­
pra.518

294

517 s .2 2 2 - 2 2 3  (228 -2 2 9 )
518 8.224 (230)

149



Letha 1621, D ie 15 may. Zapis wyana H alscze W ypihowey od w łasnego m eza ieiey  
Stanisława.

My burmistrz a rada myasta Woźnik, na ten czas burmistrz Tobyasz Kosczielny, radny 
Woyczieh Kmzel, Wacław Zebarth, Balcer Madag, znamo czyniemy, ze sam przystąpił 
przed nasz vtczywi obywatele nassy z myona Stanisław Wypih spolecnie z Halskam mal- 
zonkam swoiąm i wyznał iest wprzód pyszany Stanyslaw przed oppatrnoscziam naszam, 
ze iest przyal w recze y w oppatrnoss swoge podług smowy swadebny, nalezytoscz 
y sprawiedlywy wydzyal gegys po oyczu gegy wlasnim, to gest summe 50 zlotyh, r(achując) 
jeden zloty po 30 g(roszy) a w grosz po 12 halerzy malyh poczytaygacz, ktoras to pomie- 
niona summa od matky własny małzonky yemu oddana gest. Przyczywko takowey sum ­
mie, często piszani Stanisław podług hwalitebnego porzatku prawa pozwoliel y pozwala 
malzoncze swogiey myley y oprawia gey własnym a nalezytem prawem podług swadebney 
vmowy, in duplo, na domostwie swoya własnym nyyakowemu długi zawiedzionym swo­
bodnym, któregoś to domostwa z zadnim obyczaiem w dług y wselyakymy cziezary ieiey 
skodlywimy przesz woły iegiey zawiescz prawa i moczy myecz nie może, y ktorys to wy­
znanie ieyh y dobrowolne powolenie wydzącz przy slusne a należyte do xiag nasyh miey- 
skih przyete gest. Act(um) vt supra.519
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Ro(ku) 1621. D ie 26 aprilis. Zapisz wyznania swyatkow kupna m yedzy Wawrzyn- 
czem  Dybałam
a m yedzy W alentym Żakiem.

My burmistrz a rada miasta Woźnik, znamo czyniemy gdyśmy były w prawie nassym ra­
dzieckim zupełnie siedzączy, na ten czasz burmistrz Tobyasz Kościelny a rada, Woyczieh 
Kmzel, Wacław Zebarth, Balcer Matląg, na obwynienie pozostałego potom ka po nie- 
bosczyku Matczynie Paluhu, strony stodolnego płaczu przotkow ieyh nasjlusenia] obecne 
a wywód, stanawsy oblycnie przed opp(atrznoscią) nasze Paweł Dibała, pzostaly dziedzicz 
po oyczu swoim, obyczaiem porzatkow mieyskyh, postawił gest slawutne przysiezne osso- 
by, obywatele nasze, Grygiera Dominika a jan a  Łyska, którym w  dobry a czyrstwy parnie- 
czy pozostawa, ze były przy slusnym kupie (wyznały na miesczu przysiegy swoiey vrzedo- 
wey), ze Wawrzyn Dybała okupie! płacz i stodole, która była za stodolám Grygiera Piczo- 
nia, od Walentego Zaka, za summe do cala zaplaconam a oddannam, ktorey on za slusnym 
wypłaconym swoym vzywal spokoynie, przesz wselyakowey przekąski jednego każdego 
kielkanasczie lath, as do smierczy swoiey. I s tymże prawem swoym, potom kom  swoym 
takowam wloscz dobrze nabytam po sobie pozostawiel prawem przyrodzonym, ktores to 
wyznanie ieyh wydzadz my bydz rzecz slusnam, a potomkom y potrzebnam do xiag na­
szych mieyskih prziehsmy a wpysacz dały. Act(um) vt supra.520
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Ro(ku) 1621. D ie 15 July. Zapisz wzdawku dom ostwa Jana Plotka a Jana Łodygi, 
które ym darowane od obcze.

519 s .2 2 5  -2 2 6 ( 2 3 1  -2 3 2 )
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My burmistrz a rada myasta W(ozmk) znamo cziniemy na miesczu wsyddey obcze, zesmy 
wezdrzącz na pilnąm a snaznąm zadoscz tocz iesto na dobre zahowanie samsiadow nasyh 
Jana Plotka a Jana Lodygy y za przyczynąm wiele dobryh ludzy a samsiadow nassyh, da­
rowałyśmy podług starobyley zwyklosczy a prawa nassego plącze ku budowaniu dom o­
stwa, na Przedmiescziu, tak długo y ssyroko yako sam od starsih z obcze ieym odmierzone 
w grunczie mieyskym wiecznym a dziedzycnim obyczaiem, ktorygos to za obdarowanim a 
oswobodzenim, podług jurisdictiey naszy, podług porzadcu insih samsyadow, ony y erbo- 
wie a potomnie bedączy potomkowie ieyh bedąm miecz, vzywcz, tak iako się ym nalepiey 
a pożyteczno będzie zdało, zamienicz, przedacz y zastawicz wiecznymy czaszy, czo dla 
lepsey istoty a porzatku v księgi nasze mieyskie wpisacz iesmy dały. Act(um) vt s(upra).521
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Roku 1621. D ie  25 (novem)bris. W zdawek Zoffyey W oyssykowey od Andrzeya bra­
ta yeyey na kwartę roley.

My burmistrz a rada myasta Woznyk, na ten czasz burmystrz Tobyasz Kosczielny, radny 
Woyczieh Kruzel, Wacław Zębarth, Balczer Madag, znamo czyniemy gdyśmy b)dy w 
upelnym prawie nasym radzieckym, przystąpiły sam przed nasz vtczywy a nam dobrze 
zahowaly rodziczy a obywatele nassy z miona Andrzey Koscielnik, Zoffyam syostram 
swoyam y wyznał iest wprzód pisany Andrzey, ze iest odprzedał ponizey pisany syestrze 
swoiey Zofiey kwartę roley z dziedzyctwa posiadłam, tak długo y ssyroko, yako sama 
w sobie iesth, wedle myedze Gayowey z iedney strony a podle roley drugiey kwarty s te- 
gosz stadoi, za sume do czala zaplaczonąm a oddanąm, w wiecne dzyedzictwo y wzdął iey 
iest -według prawa, ktorys to wzdawek do xiąg nassyh mieyskih przyethy yest. Act(um) vt 
supra.522
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Ro(ku) 1621. D ie 3 decembris. Zapysz wyznanya Anny W ypihowey o wybiczie 
statku od syna sw ego Stanyslawa podług testam entu oyczow skiego.

My burmystrz a rada myasta Woźnik, znamo czyniemy gdyśmy były w zupelney radzie 
nasey, przystąpiły sam przed vrzad nas slawutny a dobrze zahowaly obywatele nassy z 
myona Stanisław Wypih, wespolek z Annam Wypyhowąm, matkam swoyam, y wyznalya 
yest przed opp(atrznoscią) nasam ponizey pisana Anna Wypihowa, ze się iey zadosczy 
stało od syna ieiey Stanyslawa podług testamentu oyczowskiego y podług zgody ze iey 
położył sume do czala nalezytam, tocz iesto y po zmarley corcze ieiey dzyał yey wiono od 
umarley, ktorysto wyznanie ieiey dla vwarowanya rozmaytyh przyczyn, ze się yusz żaden y
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na miesczu ieiey takowego wydziału vpomynacz nie ma a nie może. D o xiag nassyh miey- 
skih przyiete gest. Act(um).523

299 

Ro(ku) 1622. D ie 21 febmary. Wyrok W alentemu Skybye od bratha m łod sego  M at­
czyna.

My wprzód myanowany burmystrz a rada myasta W oźnik známo czyniemy, ze sam przy­
stąpiły przed opp(atrznosc) nase vrzedowam, vtczywy Walenty Skyba wespołek z Marczy- 
nem bratem swoym y wyznał iest tenże ponizey pisany Marczyn, ze mu się zadosczi stało 
od bratha yego Walentego wydzyalu należytego, ze wsytkiey posesyey oyczowskiey y uczy- 
niel mu wyrok porzątkiem prawa, ktorys to wyrok do xyąg nasyh mieyskih przyety iesth. 
Actu(m) vt sup(ra).524

300 

Ro(ku) 1622. D ie 9 marty. Zapis kupna na łas Pyotrowy Dlugaycikow y od pana 
Wawrzyncza Syemunskiego.

Za wolą a poruczenym Jego M(oś)ci Pana Pana Girzego Swobodnego Pana s Kochczicz 
etc. pana naszego dziedzicznego, my burmystrz a rada Myastecka Woźnik, znamo czynie- 
my gdyśmy były w upelney radzie nasey, przystąpiły sam przed nasz urodzony pan 
Wawrziniecz Symunsky, wespołek y s Pyotrem Dlugayczykiem, y wyznał iest pan Wawrzi- 
niecz Symunsky ze przedal ponizey pisanemu Piotrowy Dlugayczikowy laz, który lezy 
ponizey Stawu Caglowego, tak długo y ssyroko yako sam w sobye iest, ze wsytkym pra­
wem yako sam trzymał w grunczie woznickym J(eg)o M(os)c Pana, za sume do czała za- 
płaconam a wylyconam, ktoregos to odprzedanego lazek, często pisany Piotr y erbowie 
iego bedąm miecz y prawo takowego lazu vzywacz dziedzicnym obycayem vzywacz wie- 
cnemy czassy swobodno przes wselyakowey przekasky, jednego każdego dacz, darowacz, 
zamienicz, przedacz, dacz, darowacz iako swoym własnym vczynicz y niehacz, bes wsełya- 
kowyh czezarow, poplatkow y posług, pod mieyskąm jurisdictiam (tylko podług porzatku 
mieyskiego powynny bedam on y erbowie iego płatu dawacz na każdy rok po 3 grjosze]), 
ktorys to kup do xiąg nassyh mieyskih przyety iest w przytomności Adama Samka z wska­
zania Jego M(oś)ci Pana. Act(um) vt supra.525

301 

Ro(ku) 1622. D ie 11 marty. Wyrok Barbary Baranowey z oyczizny y m aczierzyzny  
Adam owy Piczoniowy.

Przed nąmy burmistrzem a radam myasta Woźnik, stanawsy oblicznie z dobrym vmislem 
Barbara Baranowa y z małżonkiem swoym Janem, tocz iesto Adam Piczon, y wyznała iest 
wprzód pisana Barbara, ze się iey zadosczi stało wydziału nalezitego z oyczizny y maczie-

523 s. 230 -  231 (236 -  236). Uwaga. Dwukrotnie w ystępuje stronica nr 236.
524 s. 231 (236)
525 s. 232 -  233 (237 -  238)



rzyzny od Adama brata ieiey y wyrzekła się iest porzaddem prawa, ktorys to wyrok do xiąg
nasyh mieyskih przyety iesth. Act(um) vt supra.526

302 

Ro(ku) 1622. D ie  11 marty. Wyrok Piotra Dibaly bratu swemu.

My burmystrz a rada myasta Woznyk znamo czyniemy, ze sam przystąpiły przed nasz 
vtczywy rodzicze y obywatele nassy Piotr Dybała s Pawłem bratem swoym, y wyznał iest 
wprzód pisany Piotr, ze mu sie zadosczi stało od brata swego Pawła nalezitego widziału z 
ubogiey oyczizny ieyh y vczinil slusny wirok porzatkiem prawa, ktorys to wyrok do xiąg 
nassyh mieyskih przyęty iest. Act(um) ut sup(ra).527

303 

Ro(ku) z wirshu pisanego.528 Wyrok sióstr w łasnih Grygierowi bratu.

Przed namy burmystrzem y zupelnąm radam stanąwsy dobrym a czirstwym vmislem Gri- 
gier Siguda młodszy brath wespolek y s siostramy swymy młodszymy y starszymy z miona 
Zoffia, Marussa, Adwyga, Agneska, Eua jednostaynym słowem nieprzymusonym, ale d o ­
browolnie wyznały sąm przed namy zupelnam radam, ze się zadosczy stało od wprzód 
pisanego bratha ieych wydziału nalesytego, podług porządni kupna y postanowienia rodzi- 
czow ieyh, ze wsytkiey oyczizny y maczierzizny, y wyrzekły się sąm iednostaynie porzat- 
Idem prawa często pisanemu bratu, ktorys to wyrok do xiąg nassyh mieyskih przyety iest, 
spadku się nie wyrzekayącz. Act(um).529

304 

T egosz roku y tego dnia.530 Zapiss zagrody od oycza starego Annie Kysczance 
w nuccze iego.

My często mianowany burmystrz a rada znamo czyniemy y sięgamy nasymi protestugemi, 
ze iest przedstapil przed nasz vtczywy obywatel nasz Grygier Syguda stary, dobrym a czyr- 
stwym vmyslem wyznał yest, ze z dobrey woły swoiey darował zagrodę własnam z dzie­
dzictwa sprawiedlywie nabytą wiecnemy czasy, która lezy na kwarczie blyssy nad Pocta- 
wym, wedle Wojsykowey roly z iedney a wedle Morawczowey z drugiey strony, Annie 
wnuczcze swoiey, corcze Bartosa Kysky, ktoreys to zagrody będzie miała mocz y prawo 
przerzeczona Anna vzywacz takowey zagrody dziedzicnym obyczaiem, yako swey wlasney, 
dacz, darowacz, zamienicz, zastawycz, bes wselyakowey przekąski iednego każdego, tylko
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powynna będzie od rdey platowacz, podług porzatku mieyskiego na każdy rok po 3 
g(rosze), ktorys to dar do xiąg nasyh wydzedzy slusny bycz przyelysmy. Act(um) vt 
sup(ra).531

305 

Ro(ku) 1622. D ie  8 aprilis.

Przed nąmi często pysanimi burmistrzem a radam myasta Woźnik znamo cziniemy, ze 
sam przistapili oblycnie przed vrzad nasz vtczywy a pozostały potomkowie niebosczika 
Jakuba Sewcza: z miona Malher Swiecz, Anna y Katarzyna, siostry iego i wyznały sam 
przed vrzedem nasym, dobrym a sprawiedlywym vmislem, ze się ym zadosczi stało wy­
działu należytego podług porzatku rodziczow, statku także i dobytka, od Malhera brata 
ieyh y vcziniely slusny wyrok podług prawa wiecnemi czasy. Act(um) ut supra.532

306 

Ro(ku) 1622. D ie 8 aprilis. Zdawek dom ostwa Adam owy Kytcze od Kozielkow.

My burmistrz y często pisana rada m(iasta) W oźnik znamo cziniemy y xięgami nasymi 
(protestugemi), ze sąm przedstąpili przed nasz vtcziwy rodziczi nasy, pozostały potomczi 
po Christofie Kozlu, Marczin z Walentym: tocz ies to Adam Kytka, y wyznały sam przed 
namy, w przód pisani Kozielkowie, ze sam przedaly domowstwo po oyczu swoym dobrze 
nabythe Adamowy Kytcze y z laskiem, za summę do czała zapłaczonam a oddanam, 
y wzdaly mu za wsem prawem yako sami trzymały wiecnymi czasy, ktorys to wzdawek do 
xiąg nasyh myeskih przyęty yest. Act(um) vt supra.533

307 

R(oku) 1622 die 17 may. Zapis swyatkow y rekoymia za oddane a położone p ienią­
dze Adwydze Ssotky s K ozieglow na m yesczu syrotky czorky Jana Man.

My burmystrz a rada myasta Woźnik, burmistrz Tobyasz Kościelny, Woycziech Kruzel, 
Wacław Zębarth, Balczer Madąg, znamo czyniemy y xięgąmy nasymy protestugemy, ze na 
zadoscz a obwynienye Woyczieha [Kieller] y malzonkąm yego Luczyam stanąwsy przed 
nasz przesz opowiedz sługi vrzedowego Walenty [Kydawa] swyadek y ręykomie w tey 
sprawie to gies to Tobyasz Kościelny powstawsy z miescza swego y wyznały sąm przed 
vrzedem naszym, ze bedacz wprzód myanowany Tobyasz Kościelny woytem r(oku) 1619), 
stanawsy oblycnie przed yrzędem jego woytowskiego Woycziech Soth s Kozieglow, na 
myesczu małżonki swey y pozostaley syrotky niebosczyka Jana Man, przyał iest z urzędu 
woytowskiego nalezytoscz po nieboscziku Janu Man syrotky pozostaley czorky iego sum ­
me 10 złotych po 30 gr(oszy), ieden zloty poczytayącz za ktorąms to przyyetąm summe dla 
wsylyakowyh prziczin, za takowe przyeczie postawiel Walentego Kydawe rekoymye, kto-

531 s. 235 -  236 (240 -  241)
532 s .2 3 6 (2 4 1 )
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rysto na pitanie vrzedowe wyznał, ze tęmu tak iest. Bioracz tho na swąm wyare y summie- 
nye, ktores to wyznanie ieyh do xiąg nasych przyęlysmy. Actum vt sup(ra).534

308 

Ro(ku) 1622. D ie 11 aprilis. Swyadkowie kupna zagrody od Chrzystofa Cagla.

My burmistrz a rada myasta Woznyk znamo czinyemy za powodem Tomassa Susytrawy 
y na prawne obwynienie, stanawsy przed vrząd nasz vtczywy obywatele nasy: yakosto Jan 
Lyssek, Jąn Niczak, Walenthy Skyba: y wyznały sam dobrym a sprawiedlywym vmislem, 
porzatkiem prawa, w przytomnosczy wprzód pisanego Chrzistoffa Cagła y wiele potczy- 
wych ludzy, ze o tym dobram wyadomoscz mayam, ze przedal tenże Hrzystof przed styr- 
my lathy od datum tego zapyssu zagrodę za Kyskąm, Tomassowy Susytrawie: wiecnemy 
czassy ze wsem prawem yako sam trzymał y z dzyedzictwa dobrze a sprawiedliwie naby- 
tam, za summe do czała zapłaczonam, według kupna, ktoregos to wyznanie swyatkow 
wydządz my slusne, do xiag nassy myeyskych przyete iest, podług wysczia lath blyskosczy, 
podług prawa. Act(um) vt supra.535

309 

Ro(ku) 1622. D ie 23 aprilis. Swyadyomie kupna na dole pisane o przedany dom  y 
zagrodam W oycziehowy Tluckowy od Piotra Zbytka ro(ku) 1612.

My burmystrz a rada często pisana: znamo czynięmy, ze sam na obwynienie Woyczieha 
Tlucka, za obesłanym slugy yrzędowego postawieny obywatele naszy, Adam Madag, Sy- 
mon Sczesnik, ktores to swyatkowie dobrym a sprawiedlywym vmyslem wyznały porzat­
kiem prawa, ze takowam wyadomoscz mayąm y przy tym były, ze w przód pomieniony 
Woyczieh Tłuczek okupiel w prawe dziedzictwo dom y zgrode v Piotra Zbytka, y s tymże 
prawem y nalezytoscziam yako sam trzymał: za summe do czała zapłaczonam y oddanąm, 
ro(ku) z wyrszu pisanego 1612, przy ktoreys to oddawaney sumie przed vrzedem woźni c- 
kym nassym pozwolyl wzdawek po wysciu (1621]536 roku porzatkiem prawa: My tedy z 
wyrhu pisany vrzad wydzadz rzecz slusną takowe wyznanie swyadmw do xiag nasyh miey- 
skih przyęlysmy. Act(um) vt supra.537

310 

T egosz roku y tego dnya.538

4 s. 101 - 102 (107-108)
535 s. 237 -  238 (242 -  243)
536 Data roczna nadpisana nad wierszem , mało czytelna.
537 s. 238 -  239 (243 -  244)
538 25 kwiecień 1622 roku
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My burmistrz a rada známo czyniemy, ze upatmyacz my s powynnosczy nasey wielkie 
vblizenie prze niemoznoscz syrotkow y lat niedoslyh syrotkom po nieboscziku Piętrzę 
Zbydm, obywatelu nasym: strony halupy, która pozostawała po oyczu syrotkom, zeby do 
spustosenia przefz] nieopatrnoscz przyscz musyała: Za poradąm y woląm wyrshnosczi 
nasey, takowam halupe przedalysmy Woycziehowy Tluckowy, za summe do czala zapła- 
czoną, ktoras to summa na pożytek syrotkow, przy vrzedzie nasym w opatrzeniu iest 
a Woyczieh Tlucek przy halupie pozostawacz ma wiecnemy czasy dziedzicnym obycza- 
gem, prze wselakiey odpornosczy. Act(um) vt supra.539

311

Ro(ku) 1622. D ie  17 may. Zapiss swyatkow y rekoymia za oddane a położone p ie­
niądze Adwydze Ssotky s K ozieglow na m yesczu syrotky czorky Jana Man.

My byrmystrz a rada myasta Woźnik, burmystrz Tobyasz Kosczielny, Woyczieh Kmzel, 
Wacław Zębarth, Balczer Madąg, znamo czyniemy y xiçgamy nasymy protestuyemy, ze na 
zadoscz a obwynyenye Woyczieha Kielle y z malzonkam yego Luczyam, stanawsy przed 
nasz, przesz opowiedz sługi vrzedowego, Walenty Kydawa, swyadek, y rekomie w tey 
sprawie, tocz ies to Tobyasz Kościelny powstawsy z miescza y wyznały sam przed vrze- 
dem naszym, ze bedacz w przód myanowany Tobyasz Kosczielny woythem, roku 1619, 
stanąwszy oblycznie przed vrzedem jego woytowskiego Woyczieh Soth s Kozieglow, na 
myesczu małżonki swey y pozostaley syrotky niebosczyka Jana Man, i przyał iest z urzędu 
woytowskiego nalez5rtoscz po niebosczyku Janu Man syrotky pozostaley czorky iego 
summe 10 złotych, po 30 gr(oszy) ieden zlothy poczytayąc, za ktorąms to przyetąm sum ­
me, dla wselyakowyh prziczin, za takowe przyeczie postawiel Walentego Kydawe rekoy- 
mye, ktorys to, na pitanie urzedowe wyznał, ze temu tak iesth byorącz tho na swąm wyare 
y summienye, ktores to wyznanie ieyh do xiag nasyh przyęlysmy. Act(um) vt sup(ra).540

312

Roku 1622. D ie  21 Augustj. W zdawek dziedzictw a od M atczyna M atisowy, pozo- 
stalih potom kow  po nieboscziku Janu Rudku, obywatelu m (iasta) W (oznik).

Przed nami burmistrzem a radąm miasta Woźnik stanawsy przed namy oblicznie zwysz 
mianowani Marczin s Symonem, pozostali potomkowie po nieboscziku Janu Rutku, oby­
watelu naszym: y po przeczitaniu y wyslyseniu postanowieniu oyczowskym: wyznał iest 
z dobrym y [.Jssawnym vmislem, z dobram braterskam wołam w przód pisany Marczin, 
prawdziwy dziedzicz, ze iest dobrowolnie spuscziel y dosprzal przirodzonim prawem 
dziedzictwa swego należytego, przed wsytkymi ynsymi Matisowy bratu swemu, ze sobie 
może dobywacz wselyakowih czesczy, pozostalih po oyczu nasym prawdziwie nalezitih do 
dziedzictwa, ktorihkolwiek może prawem swoym dohodidz ku otrzimaniu wlasnosczi 
swoih: A  on mu iusz odstepuie, y [ze] tym wsytkim prawa żadnego sobie nie pozostawuye, 
ani iusz więczy przeciw temu mowycz wiecnie mowicz nie hcze: Tylko, ze on ynsyh po-
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tomkow podług zgody odbywacz s tego powynien będzie, ktorys to wzdawek do xiag
nasyh mieyskih prziety yest. Act(um).541

313

Ro(ku) 1622. D ie  8 (septem )bris. W zdawek Zmarzłemu Janowy od W oyczieha P a­
luba o kęs z ziem ie na płacz ku budynku.

Przed namy burmistrzem a radam m(iasta) W(oznik), stanąwszy Woyczieh Paluh a Jan 
Zmarzły, obywatele naszy y wyznał iest wprzód pisany Woyczieh Paluh przed 
opp(atrnosciam) nasam z dobry woły swoiey, ze przedal kesz ziemie w zagrodzie swoiey w 
koniecz płaczu Jana Zmarzłego, temusz tho Janowy Zmarzłemu, w prawe dziedzictwo na 
budynek, wiecznymi czassy, iemu y erbom y potom kom  iego, y wzdal mu iest podług pra­
wa, ktorys to wzdawek do xiąg nasych prziety iest. Ac(tum).542

314

Roku 1623. D ie 17 january. W zdawek Stanisławowy M arciskowy sluzaczy na do- 
m owstwo od Jana Przibila.

Przed nami burmistrzem a radam m(iasta) W(oznik) stanawsy oblycznie vtcziwi samsiedzi 
naszy mianowiczi Jan Przibilo, Stanisław Marcziszek y s pomoczniki swymi, wyznał iest 
dobrym vmisiem przed vrzedem nasym Jan Przibilo, ze iest przedal płacz na budynek 
domostwa nysey pisanemu Stanisławowy na wlasnosczi swoiey sprawiedlywie nabytém 
w prawe wieczne dziedzictwo: iemu y erbom iego, za sume do czała zaplaczonam. Miedzi 
Bulkam z iedney a miedzi Janem Płotkiem strony drugiey, tak długo i syroko, yako sobie 
wymierzily a oddały: ktoregos to odprzedanego płaczu będzie miał mocz y prawo często 
pisani Stanisław y erbowie iego vzywacz dziedzicnym obyczaiem, wiecnymi czaszy: tak 
iako swoym wlasnim vczinicz, dacz, darowacz, zamienicz etc. у к swemu naylepsemu ob- 
roczicz. I wzdal mu iest pomyniony Jan Przibilo porzatkiem prawa, ktorys to wzdawek do 
xiag nasyh mieyskih przyety iest. Act(um) vt sup(ra).543

315

Roku 1623. 18 die january. Zapis służący Adam owi potom kowi niebosczyka Waw- 
rzyna Łamania y erbom  iego od J(ego) M (ilo)sczi Pana a Pana D ziedzicznego.

My burmistrz a rada miasta Woźnik, wyznawamy tym to zapisem naszym, ze na porucze- 
nie J(eg)o M(ilo)sczi Pana a Pana etc. ten to zapis w xięgi nasze miesckie przyimuiemy.

s. 240 (255) Uwaga. W pierwotnej paginacji przeskok o 10 stron.
542 s. 241 (256)
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który tak to w sobie pod tey instmctiey y także świadków obywately naszych z miona W a­
lentego Smarza a Woyciecha Samka pisany stoi.
Ja Gerzy Frydrych Kochczicki swobodny Pan s Kochcic z Lubien ca a na Woźnikach Pan 
dziedzicny zaznawą y miłościwą swoią wolą daie, ze Ja weyzrzawszy na ynizoną prośbę, 
także znacne a powolne wysługi Adama Lamanczyka, poddanego mego y na zacne a rycer­
skie osoby w sprawie tey zanim się przyczyniace. Jaksto vrodzonego Pana Ezechiasza 
Sadowskiego y slachetnego Pana Janusa Vffa ze Skrzydlowic, zem darował z dobrey mi- 
losciwey woli swoiey, temusz wysz mianowanemu Adamowi domostwo rzeczone Łama- 
niowskie y erbom iego, wiecznemi czasy, przypusczaiac to pod miescką jurisdictią y ze 
wszystkim przysluszenstwem z damna y teras mianowicie z lazy, kopczyskem, z zagrodą 
trzymaiacemi y nalezacemi, podług starobylego vzywania przodkow iego y onego na ten 
czas samego nic sobie na tym nie pozostawuiac, y erbom y potom nie będącym panom  
dziedzicnym, bez wseliakego plathu y ciężarów, które by dowcipem ludzkim wymyślone 
być mogły; y będzie miał mocy prawo thego wszysddego vzywacz dziedzicznym obycza- 
iem y erbowie iego wiecznemi czasy przes przekąski wseliakowey mey, y erbow moich, y 
ma moc y prawo uzywacz, dac, darować, przędąc, zamienić podług oswobodzenia tego, 
tak iako swoim własnym dziedzictwem vzywacz y niechac. Stało się u t supra.544

316 

Roku 1623 die 18 january. Wyrok od sw oiey czcigodnego xiçdza Krzysztofa sluzacy  
M atysowi Węgrowi.

My często pisany burmistrz a rada wyznawamy y xiçgami naszemi protestuiemy, ze sam 
przedstapili przed nas z wierzchu pisany xiadz Krzysztof Wegier, społecznie z brathem 
swoim Matysem; y wyznał iest, często pisany xiadz Krzysztow (!) dobrym a sprawieliwym 
vmyslem bogoboinie według stanu powagi xięskiey, ze mu się zadosci stało od ponizey 
pisanego Matysa bratha iego, ze wszystkich posiadłości y dobr przypadaiacych po oycu 
ieich własnym Woyciechu Wegm. I vczynil iest wyrok porządkiem prawa, ktorysz to iest 
przyiety w księgi nasze. Ac(tum) vt sup(ra).545

317 

W zdawek od Grzegorza Basika W alentemu Jutrzni na przymiarek, który lezy  
w Swietwodzie Anno 1623 y die 6 february służący.

Przed vrzad nasz miasteczka Woźnik, stanąwszy oblicznie obywatele naszi z miona W alen­
ty Jutrznia a Grzegorzem Basildem, szwagrem swoim, i wyznał iest wysz pomieniony 
Grzegorz Basik, dobrym a czerstwym vmyslem, ze iest odprzedał przymiarek swoy własny, 
z dziedzictwa nadany, za summe do cala zapłaconą Walentemu Jutrzni, który lezy miedzy

544 s. 242 -  243 (257 -  258)
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Alexandrowym a Piconiowym, tak długo iako sam w sobie jest, także w szerz, ktorysz to 
przerzeczony Walenty y erbowie iego, takowego przymiarku będą moc mieć vzywacz 
vpelnym prawem, dac, darować, zamienić, przędąc у к swemu nailepszemu pożytku vczy- 
nic у niechac, dziedzicznie у wiecznie, у wzdal mu iest porządkiem prawa często pisany 
Grzegorz, którysz to wzdawek do xiag naszych przyiety iest. Actu(m) vt supra.546

318 

Roku 1623. D ie 6 februári. W zdawek sluzacy Katharzyme Jutrzniance od rodziców  
jeiey.

Przed nami bormistrzem a radam, na ten czas Woyciechem Kruzelem, Thobiaszem 
Kościelnym, Wacławem Zebartem, Balcerem Matlagiem, stanąwszy oblicznie przed nas 
obywatele nasi z miona, Walenty Jutrznia wespol у małżonką swoią, także Marcinem 
Szwainogiem, zieciem swoim у z starszym synem Stanisławem Jutrznildem wyznali sam 
dobrowolnie, przed nami, wprzód mianowani rodzicy z wierzchu mianowaney Katharzy- 
ny, ze sam darowali z dobrey woley swoiey, często pisaney Katharzynie, córce swey у p o ­
tomkom ieiey zagrodę na swey wlasney kwarcie, od brzega wdluz podług zagrody Paster- 
natczey, miedzy rolamj wszerz [...] miedze Gaiowey a Pasternakowey miedze strony dru- 
giey w prawe dziedzictwo za wszystek dział posesiey swoiey, ktoreysz to pomienioney 
zagrody, ona у erbowie ieiey, będzie mieć moc vzywac dziedzicnym obyczaiem wiecznemi 
czasy dac, darować, zamienić, zaprzedać iak swoim własnym dziedzictwym vczynic у nie­
chac, tem iem się iusz contentuiac za wszystek dział oycowsky у macierzyński, bes prze- 
kasky iednego każdego, których to darunek do ksiąg naszych miesckich wpisany iest. 
Acy(m) vt supra.547

319 

Roku 1623. D ie 14 february. Wyrok Ewy W ęgrowey sluzączi Adamowy Potępie, 
własnem u oyczu ieyey, erbom у potom kom  iego.

Przed namy burmistrzem a radam miastecka Woźnik: stanąwszy oblycznie slawutny 
a potcziwi samsiedzi a obywatele naszi: mianowyczie Adam Potępa wespołek slawutnym 
a opatrnim panem Janem  Myotkowiczem, obywatelem swobodnego miasta G or Tarnow­
skich, tocz iest to Matyasz Wegier, obywatel nasz społecznie z malzonkam swoyam Ewąm, 
wlasnam czeram z wyerszhu pisanego Adama Potępy, i wyznała iest ponizey pysana Eua 
dobrym a sprawiedlywym vmislem, przesz wselyakowego przimusenia, ze się iey zadosczi 
stało od oycza za wsytek dział ieiey nalezity oyczowski у macierzinskj, ze wsytkiey wła- 
snosczi posesyey ieyh, у yczinieła iest slusnye wirok przed vrzedem nasym, porzatkiem 
prawa, wiecznymi czaszy, ktoris to wirok przyety iest do xyag naszih mieyskich. Act(um) 
vt sup(ra).548
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320

Anno 1623. D ie  17 februári). W zdawek Janowy Tchorzowy od Adama Jeliena za­
grody, ktoram okupiel od Chrzistofa Kozia.

Przed namy burmistrzem a radam m(iasta) W(oznik), stanąwszy oblicznie mianowiczi 
samsiedzy naszy Jan Tchórz y s malzonkam swoyam, tocz ies to Adam Jelen s pomoczni- 
kiem swoym Tobyasem Klenhansem, i wyznał iest Adam Jelen dobrym czirstwym spra- 
wiedlywym vmislem, ze mu się zadosczi stało od Jana Thorza za zwysz pomienionąm 
zagrodę, ktorams to zagrodę często pisany Jan y z malzonkam swoyam trzimal kyelka lat, 
nye mayaczy wzdawku, anisz obrony kupna, ktorasz to rozeprza myedzi nymy sprawa 
naszego radzieczkiego ważona była, y za nauczenym naszim, prawnie wydanim: takowey 
zagrody często pisany Adam dobrowolnie dosprzal y znowu doprzedal Janowy Thorzowy, 
ktorysto kup przy urzedzie nasym dokonany y dostatecznie zaplaczony iesth, y wzdal mu 
iest Adam Jelen porzatkiem prawa, ktoras to zagroda slusnie a sprawiedliwie nalezecz ma 
Janowy Tchorzowy, erbom y malzoncze iego czalym prawem wiecnie, ktorys to kup 
y wzdawek do xiag nasyh myeyskih przyety iesth. Act(um) vt sup(ra).549

321 

Roku 1623. D ie 27 februári). W zdawek T om aszow i Otrebnykowy od T om asza Zur- 
ka na przymiarek, który lezy na Pieniądzu.

Przed namy burmystrzem a radam m(iasta) W(oznik), stanąwszy oblycznie obywatele na- 
szi, mianowiczy Tomasz Otrębnik a Tomasz Żurek, y wyznał iest przed nami ponizey 
pisany Tomasz Żurek, ze iest dobrowolnie przedal Tomaszowy Otrebnikowy przymiarek, 
którego wdlusz iedno stayanie y wszersz iako sam w sobie iest, miedzy rolami lezączi w 
Pieniądzu, miedzi rolam Otrebnika z iedney a miedzi Jaworkowym strony drugiey, za 
summe iusz do czala zaplaczonąm a oddanąm, ktoregos to przymiarku często pisany 
Otrebnik, on, erbowie iego vziwacz dziedzicnim obyczaiem, iako swego własnego y be­
dani miecz mocz przedacz, zamienicz, zastawicz, tak yako się ym lepiey y vzitecniey będzie 
zdało, y poradzono było wiecznie y wzdal mu iest Tomasz Żurek porzątkiem prawa, kto­
rys to wzdawek do xiąg naszih mieyskih przyety iest. Act(um) vt sup(ra).550

322 

Ro(ku) 1623. 14 ma[rt]y.551 W zdawek M atuszowy Rudkowy od W alentego, brata 
starsego, obu pozostalyh potom kow po nieboscziku Janu Rudku.

Przed namy burmistrzem a radam myasta Woźnik, stanawsy przed nami oblicznie obywa­
tele naszy, myanowiczj Matysz Rudek, Walenty Kropih pozostały potomkowye po Janu 
Rudku, obywatelu nasym, y wyznał iest Walenty Kropih, ze iest odprzedał dom swoy z 
oycza sprawiedlywie nabyty Matyssowy brathu swemu, za summe do czała zapłaczonam a

549 s. 248 (263)
550 s. 249 (264)
551 W oryginale zapisano datę dzienną: „ 14 May”



oddanam, ktorys to odprzedani dom s płaczem do niego nalezitym, temus to często pisa­
nemu Matyszowy, erbom yego ma pozostawacz czalym, upelnym prawem, besz wselya- 
kowey spornosczi y sprzecziwienia ynih, yednego każdego, wiecznie y będzie miał m[ocz] 
y erbowie iego przedacz, dacz, zamienicz, zastawicz у к swemu naylepsemu pożytku obro- 
czicz, vczinicz у niechacz, yako swym у sprawiedlywie nabytém dziedzictwem, ktorys to 
często pisany Walenty Kropih rozdał mu iest takowe domostwo porzatkiem prawa, ktorys 
to wzdawek do xiąg naszih mieskich przyety. Act(um).552

323 

Roku 1623. D ie 31 marty. Zapis wzdawku na przimiarek, który lezy w  Swietwodzie 
Stanisławowy Kurpiowy, od W alentego pozostałego potom ka niebosczika Marczi- 
na Palusza.

Przed namy burmistrzem a radam miasta Woźnik, stanawsy oblycznie przed vrzedem 
naszym vtcziwy mianowiczi Walenty Borał Górni z Mirowa potomek Marczina Palusza, 
społu Stanisławem Kurpiem, obywatelem naszim, у wyznał iesth z wyrhu pisany Walenty, 
dobrym sprawiedlywim vmislem swoym, ze vcziniel zgodę przi vrzedu naszym у postano­
wienie ponizey spisanym Stanisławem Kurpiem o przimiarek, który pozostawał po oyczu 
iego we Swiedwodzie, a ysz dla przedłużenia у przehodzaczih czasów, wielkie zamiesky 
prawne przi urzedah działy się, vpatruiacz vrzad, przipomynaiacz im rozmaite w ty sprawie 
rozruwky (!), zaczim dobrowolnie pogodziły się, у dospral gest Walenty Stanisławowy 
takowego przimiarku dobrowolnie za slusnam, у oddanam natyhmiast podług zgody zapla­
tam, у wzdal mu iest porzatkiem prawa: wieczne ktoregos to przimiarku często pisany 
Stanisław, on у erbowie iego, będzie miał mocz у czale doskonale prawa vziwacz, dacz, 
darowacz, zamienicz, zastawicz, vczinycz y niehacz у к swemu nalepsemu vzidcu obro- 
czicz, yako swego у dobrze nabytego dziedzictwa, ktoris to wzdawek do xiag nasih miey- 
skih przyety iest. Act(um) vt s(upra).553

324 

Ro(ku) 1623. D ie  20 (novem)bris. Wyrok Symona Rutka M atysowy, bratu iego  
z dziedzictwa у nalezitosczi.

Przed nąmi burmistrzem a radam m(iasta) Woźnik, stanawsy obłicznie wprzód pisani 
rodzyczy у potomczi niebosczika Jana Rutka, obywatella nasego Symon Matysza, у wyznał 
iest pomieniony Symon, brath tegosz Matisa, ze mu się zadosczi stało od bratha iego Matis 
z oyczizny ieych у maczierzizny y vczyniei mu iest wyrok porzatkiem prawa, ktorys to 
wyrok do xiag naszych mieyskih przyethy iest. Act(um) vt sup(ra).554

325

s .2 5 0 (2 6 5 )
553 s. 2 5 0 -2 5 1  (2 6 5 - 2 6 6 )
554 s. 252 (267)
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E odem  die ut supra.555

Ja Syrnon Rudek wyznawam pod sumnienim moim, zem prziiał przy podctiwem vrzedzie, 
na mieiscu brata mego mlodssego Marcina Rudka 10 th(alarow), z reku brata Mathiassa 
dziedzica Rudka.556

326 

Ro(ku) 1623. D ie 27 (novem)bris. Zdawek W oycziechowy M alkowy od Sobestyana 
Swatha Płaczu na dom ostwo.

Przed namy burmistrzem a radam miasta Woźnik, stanawsy oblicznie przed nasz vtcziwy 
samsiedzi nassy, mianowiczy Sobestyan Swath a Woyczieh Malasek i wyznał iest wprzód 
pisany Sobestyan Swath, ze odprzedał płacz na domostwo ponizey pisanemu Woyczieho- 
wy Malaskowy, myedzi Maxilyanem z iedney a miedzi domostwem swoym z dmgiey stro­
ny, tak długo y ssyroko, yako sam sobie oddawały przi kupnie, za summe do czala zapla- 
czonam a oddanam, ktoregos to sobie odprzedanego domostwa, często pisany Woyczieh 
Malasek y erbowie iego bedąm miecz y vpelne prawo vziwacz wselyakym obyczaiem wie- 
cnye, podług porzątku innich samsyadow y wzdal mu iest tenże Sobestyan Swath porzat- 
kiem prawa, ktorys to zdawek przyety do xiag nassych mieyskich. Act(um) v t sup(ra).557

327 

Roku 1624: 2 january. Zdawek płaczu Adam owy W rzesniakowy na budynek od  
opatrnego Jana Cagla.

My burmystrz a rada miasta W oźnik znamo cziniemy y xiegamy nasymy protestugemy, ze 
sam przedstapieły przed nasz oblycnie Jan Cagiel a Adam Wrzesniak y wyznał iest wprzód 
pisany Jan Cagiel, ze iest odprzedał Adamowy Wrzesniakowy płacz do budynku na wla- 
snosczi swoiey yemu y erbom iego wiecnemy czassy za summe do czala zapłaczonam, 
ktoregos to sobie odprzedanego płaczu często pisany Adam y erbowie yego mayam mocz 
vziwacz dziedzicznem obyczaiem wiecznie y mayam mocz y czale prawo takowąm wla- 
snoscz przedacz, dacz, darowacz, zamienycz sobie y erbom ku lepsemu pozidm obroczicz 
yakos to ym nalepiey będzie zdało y poradzono było, y wzdął mu yest Jan Cagiel porzat- 
kiem prawa. Ktorys to wzdawek do xyag nasych mieskich przyety iest. Act(um) vt 
sup(ra).558

328 

Roku 1624. 2 january. W zdawek M ykolayowy Bulcze od bratha iego  W oyczieha na 
chalupe oyczowskam .

555 2 9 listopad 1623 roku.
556 s. 252 (267)
557 s. 252 -  253 (267 -  268)
558 s .2 5 3 - 2 5 4  (2 6 8 -2 6 9 )



My często pisany burmystrz a rada m(iasta) Woźnik znamo czyniemy, ze sam przedstąpily 
przed vrząd nasz pozostały potomkowye nyebosczika Grzegorza Bulky (obywatelle nasy) y 
wyznał yest dobrowolnye Woycieh, ze yest przedal chalupe oyczowskam sobye na my- 
esczu dziedziczą od oycza przedanąm za summe do czala zaplaczonąm braterskym oby- 
czayem wiecnye, ktoras to chałupa pod jurisdictiam myeyskam yest y będzie myal mocz 
y prawo Mykolay y erbowie yego vziwacz dziedzicnye takowey chałupy przesz wselyako- 
wey odpornosczy wiecznie, y wzdal mu yesth często pisany Woyczieh porzatkiem prawa, 
ktorys to wzdawek do xyag nasych mieyskich przyety iest. Act(um).559

329 

Roku 1624. D ie 8 january. Zapysz wzdawku Adamowy Sarnkowy y synowy iego  
Janowy, na plącz darowany od Bartolomyeia starego Cziolka.

Przed namy burmystrzem a radam myastecka Woźnik stanawsy obłycznie Bartosz Cziolek 
y z ziecziem swoym Adamem Sarnkyem (Tocziesto Jan syn własny tegos Adama Sarka) y 
wyznał iest wprzód pisany Bartosz Cziłek z dobrym sumnienym starosczi swoiey, ze iest 
dobrowolnie darował płacz na budynek mianowyczie przi syadüe y budynku swoym na ten 
czasz okupnim od Jana Rudka na Przedmiescziu Kozieglowskym, miedzi Gnielkam 
a miedzy [Ryhly]kiem dziewcze swoyey wlasney porzaddem prawa, który wzdawek do xiag 
nasyh przyety iest. Act(um) vt sup(ra).560

330 

Roku 1624. D ie  8 marty. Wyrok od Anny Drzemaliankj Janowy bratu ieiey.

Przed barny często pisanemy burmystrzem a radam myasta Woznyk stanawsy obłycznie 
Anna Drzemaljanka społecznie z Janem bratem swoym, y wyznała iest dobrowolnie do­
brym vmyslem Anna z wyrchu pisana siostra tegosz Jana Drzemalky, ze się iey zadosczie 
stało z oyczizny y maczierzyzny ieych wydziału nalezitego podług testamentu od tegosz 
często pisanego brata ieiey Jana y vcziniela iest slusny wyrok s przyetego dziełu porzatkiem 
prawa, ktorys to wyrok do xiąg nassych prziety iest. Act(um) vt sup(ra).5ćl

331 

Roku 1624. D ie 21 marty. Zapisz wyznanya swyatkow lytkupnih s kupna dom ostwa  
Andrzeia Pasternaka v Malherka Balky.

559 s. 2 5 4 - 2 5 5  (2 6 9 - 2 7 0 )
560 s. 255 (270)
561 s. 256 (280) W dawnym  zapisie paginacji brak numeracji stron od 271 -  279.
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Przed namy burmistrzem a radam miasta Woźnik na ten czasz burmistrzem Woycziehem 
Kruzelem, radam iego Tobyasem Kosczielnym, Wacławem Zebartem, Balczerem Mada- 
giem, stanęły sąm oblycznie, yakos to vtcziwy samsyedzi naszy mianowyczy Jan Liszek, 
Tomasz Suszytrawa y wyznały szam przerzeczeny sąmsyedzy pod dostatecznym sumnie- 
nym dusz swoych, ze tho w  dobrey pamieczy mayąm, ze yest sprawiedlywie kupiel domo- 
stwo (przy czim były) Andrzey Pasternak v Malherka Balky, tak yak ssyroko y długo yako 
sąm kupyel y w uziwaniu swoym miał, to iest na Przedmiescziu (Kozieglowskiey vlycze) za 
summę do czala zaplaczonąm a oddanam, to iest roku podług wyznania często pisanih 
światków pamieczi czirstwych: 1599, ktores to okupione domostwo Andrzey Pasternak po 
wsytkie latha asz do czassu vwiedzionego zapisu tego spokoynie bes wselyakowego cziye- 
go nagabania trzimal w uziwaniu swoym dziedzicznie ma, ktorys to swyadomie y wyznanie 
swyatkow do xiąg nassych mieyskich podług zadosczy posesora wpisacz iesmy dały vpa- 
truyacz ie bycz slusne y potrzebne. Stało sie v t sup(ra).562

332 

Roku 1624. D ie 22 marty. Wyrok Luczyey Gayky, Malherowy brathu ieiey.

Przed namy burmistrzem a radam miasta Woznyk stanawsy oblycznie Malher Parziskora 
a Luczya Gayka, syostra tegos Malhera y wyznała iest dobrowolnye ponizey pisana Luczya, 
ze się iey zadosczi stało dzyalu z oyczyzny y maczierzizny od bratha iey Malhera y uczinie- 
la iest slusny wyrok porzatkiem prawa, ktorys to wyrok przyety iest do xiąg naszich ra­
dzieckich. Act(um) vt sup(ra).5ć3

333 

Roku 1624. D ie 26 marty. Zapiss przyetego dzyalu Agneskj Perkowey, pozostaley  
po m ezu ieiey Bartossu Sygudy na wyplaczenie długów, które pozostały po tymże 
m ezu ieiey.

My burmistrz a rada miasta Woźnik wyadomo czyniemy, ze sam przystapiely przed nasz 
potcziwy samsiedzi naszy mianowicze Grygier Siguda stary y s synem swoym Grzegorzem, 
tocz iesto Agneska Perkowa społecznie s pomoczniky swymy Symone(m) Gnielkąm a z 
Walentem Jelythem, ktoras to myanowana Agneska Perkowa bedacz pozywana często 
przed vrzad mieysky od creditorow o dlugy niebosczika meza, ktoras to nie mayacz skąd 
wyplaczacz takowych długów s poradam przyacziol swoych chczacz otrzymawacz vbogy 
stateczek swoy s syrothom (za obzalowanym swoym przed vrzad nasz) przyj ella iest nale- 
zitoscz działu meza swego z oyczyzny y maczierzyzny od Grzegorza Sygudy podług kupna 
y przedanya statku rodziczow, to iest Sigudy oycza ieych, summe dziełu poi sosta dziesy- 
atka thalarow po 3 wyerdankowych, tocz iesto y zastawy, które myał tenże Barhosz Perek 
na rolach oyczowskich summe 45 th(ałarow) takowegosz pocztu, ktores to prziyethe pie­
niądze y dział, oddala creditorom niebosczika meza swego y vcziniela iest wyrok dosta­
teczny s przyetey summy, ze tenże Grigier Siguda o takowam summę żadnemu wieczey 
odpowiadacz nie będzie powynien. Stało się vt sup(ra). Przy czym sam belly vtczywy sam-

562 s. 257 (281)
563 s. 258 (282)



siedzi naszy Symon Sczesnik, woyth na ten czasz woznicki, Paweł Woysykowsky, Jacub 
Bączek.564

334 

Roku 1624. D ie 1 aprilis. Zapysz kupna płaczu skolnego Chrzystofowy Gasynsky- 
emu.

My burmystrz a rada m(iasta) W(oźnik) na ten czas burmystrzem Woyczieh Kmzel, radny 
Tobyasz Kosczielny, Wacław Zebarth, Balcer Madag, Znamo czyniemy zesmy przedaly w 
prawe wieczne dziedzictwo Chrzystofowy Gasynskiemu (y Erbom  yego) płacz dawnego 
nalezitego skolnego ogrodu za summe do czała zapłaczonąm y oddanąm, to iest od mye- 
dze s koncza od ogrodu Czaglowego począwszy asz do budynku (Jacuba Bączka) wsersz 
asz do drogy vlicze nowey konczu tychże budynków a po Otrebnikowe, wolne droge 
pusczayacz każdemu na przeyazd, ktoregos to iemu od przedanego płaczu będzie miał 
wolnoscz vzicz oney erbowie iego dziedzicznym byczaiem wiecznie y ma mocz dacz, da- 
rowacz, zamienicz, przedacz у к swemu naylepsemu vzytku obroczicz yako swym wła­
snym dzye[dzy]cztwem, wiecznie. Stało się vt sup(ra).565

335 

T ego roku y tego dnya.566 Zapysz kupna płaczu skolnego Matysowy Laxenderko- 
wy.

My wprzód pyszani burmistrz a rada m(iasta) Woznyk znamo czyniemy zesmy woląm 
obecznąm przedaly płacz skoky starsy (to yest wprzód od vlycze, asz do skoly nowey) 
Matyszowy Alexenderkowy za summe do czała zapłaczonąm y oddanam, yemu y erbom 
iego wiecznemy czassy, oprocz s tym wymynkiem, ze droga wolna ma bycz ostawiona 
kozdemu myedzi nym a Otrebnikowym budynkiem, ktoregos to pomienionego y dotczo- 
nego (budynku) a płaczu będzie myal mocz y czałe prawo często pisany Matysz y erbowie 
iego dzye[dzi]cznym obyczaiem wiecznie wselyakym obyczaiem. Stało się vt sup(ra).567

336 

T egosz roku, dnya vt supra.568 Zapysz kupna płaczu Jacobowy Bączkowy.

My burmystrz a rada z wyrszhu pisana m(iasta) Woźnik, znamo cziniemy, zesmy przedaly 
(z woląm obecznąm) płacz skoly stary nalezaczy, to iest podług oddania y [przigeny] z 
iedney strony skolly nowey asz do płaczu Chrzystofa Gaszyńskiego, Jacubowy Bączkowy, 
yemu y erbom iego wiecznie, za summe do czała zaplaczonam y wylyczonam, tylko s tym

s. 258 -  259 (282 -  283)
565 s. 260 (184)
566 1.04.1624
567 s. 261 (285)
568 1.04 .1624
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wymynkiem, ze droga wolna ma bycz każdemu myedzy domostwem lego a myedzy 
Otrebnyldem, ktorys to yusz iemu odprzedanego płaczu bedam miecz mocz y czale prawo 
on y erbowie iego dziedzicnym a wiecnym obyczaiem vzywacz podług na wieksego pożyt­
ku swego podług zwiczaiu społecznych samsyadow. Act(um) vt sup(ra).569

337 

Roku 1624. D ie  5 aprilis. Zapisz zgody y dobrowolnego postanow ienya bracziey 
pozostałych potom kow  W alentygo Gaya, to iest Andrzeya, W alentego, Blazeya, 
Mykolaya.

Przed nami burmistrzem a radam m(iasta) W(oźnik) stanawsy oblycznie zwysz pisany 
braczia y potomkowie pozostały po nieboscziku Walentym Gaiu, społecznie y opatrnymy 
mezoma y obywatelmy naszymy, do tey zgody sobie przyprosonymy, którzy na dolye pi­
sany sam, y wyznały sam społecznie, tak ony samy (yakos to y pomoczniczy ieych) iedno- 
staynim słowem, ze się sam dobrowolnie braterskym obyczaiem pogodziły 
o oyczizne zupelnąm, tak ruhomąm, stayacząm, lezacząm, którakolwiek po oycziznie 
y maczierzizny naszych przipadla. A tho naprzód, ze wprzód myanowany Andrzey brath 
do dziedzyctwa nalezaczy wprzód przisiedzaczey rady wyznał na odescziu swoym do krai­
ny czudzey, ze iusz dobrowolnie odprzedał y spuscziel dziedzictwo prawa swego prziro- 
dzonego temusz Mykolayowy brathu starsemu wiecznie y s czesciam swoyą 1623 podług 
vgody pierswy (!) swoiey. Po drugie: Podług vgody datto pisaney, tocz iesto przi ossobach 
na dole pisanych wyznały sam braczia tegos to Mykolaya Gaya, myanowyczy Walenthy 
y Blazey, ze się dostatecznie pogodziły miedzy sobąm, braterskym obyczaiem y przyely 
sam od bratha swego Mykolaya po 5 dziesyatku th(alarow) po 3 wierdunkowych za wsytek 
dział oyczyzny y maczierzizny, tocz iesto płaczu ym ma doziczicz na ogrodzie podług p o ­
trzeby budynku ieych, yako sobie oddały y wymierzyły. Podług ktoreys to zgody y dobro­
wolnego postanowienya często pisany Mykolay Gay pozostawacz ma wiecznie y erbowie 
iego czalymy y doskonalymy posesoroma na oycziznie swoyey besz wselyakowey odpor- 
nosczy iednego każdego clowieka. Czo się dotyczę Anny syostry ieich, tam się daley oczy 
ieiey postanowyly y oney odbywacz Mykolay Gay powynien będzie. A tho się stało w przi- 
tomnosczy nasey zgodzie bedaczich Symona Sczesnika, na ten czas woytha y Adama Py- 
czonia ławnika iego, Adama Madaga, którzy podług pisaney zgody słowo w  słowa wyznały 
sam. Act(um) vt sup(ra).570

338 

Ro(ku) 1624. D ie  [11] aprilis. Wyrok W alentego Ziarka, M ykolayowy bratu yego.

Przed namy burmystrzem a radam m(iasta) W(oznik) stanawsy oblycznye z wyrshu pisany 
Walenty Zyarko y Maykolay brat iego, wyznał yest dobrowolnye Walenty Zyarko, ze mu 
się zadosczi stało od bratha iego Mykolaya dzyalu należytego, podług z wyrshu pisaney 
zgody y vczinyel wyrok porzatkiem prawa. Ktorys to wyrok do xyąg nasyh przyety iest. 
Act(um) vt sup(ra).571

569 s .261 - 2 6 2  (2 8 5 -2 8 6 )
570 262 -  264 (286 - 2 8 8 )
571 s .2 6 4 (2 8 8 )



339

Roku 1624. D ie 23 aptilis. Zapysz wzdawku kupna Bartoszowy Kyscze od Jana 
Ssowky dom ostwa.

Przed namy burmistrzem a radam m(iasta) Woźnik, stanąwszy oblycznie przed vpelnąm 
radę naszę potczywy sąmsyedzy naszy z miona Jan Sówka a Bartosz Kysska, y wyznał iest 
dobrowolnie z dobrym vmislem tenże Jan Szowka, ze iest odprzedał domostwo Barto­
szowy Kyscze y erbom iego s przodkow dobrze a sprawiedlywie nabythe za summe do 
czala zaplaczonąm y oddanąm w prawe wieczne dziedzictwo, miedzi Alexandrem 
a Deykyem Adamem, y po vlycze obecznąm wsersz, po wegiel budynku Alexandrowego, 
ktoregos to budynku y domostwa często piszany Bartosz Kyska będzie miał mocz y er- 
bowie iego vziwacz, wiecnemy czaszy będzie miał mocz y prawo s tym domostwem vczi- 
nicz podle woły swoiey, dacz, darowacz, iako swym własnym sprawiedlywie nabytém. 
Ktorys to okup myanowany Jan Sowa wzdal iest Bartosowy Kiscze porzatkyem prawa. 
Ktorys to wzdawek przyelysmy do xyąg nassych radzieckih. Act(um) vt sup(ra).572

340 

Roku 1624. D ie 23 aprilis. Zapysz wyroku Zoffyey Dibaląnky, Pawłowy bratu iey  
o przyeczie dziełu, także y spatku.

Przed namy burmystrzem a radam m(iasta) W(oznik) stanąwszy oblycznie Paweł Dybała 
y s syostrąm swoyąm Zoffyam y wyznała iest dobrowolnie Zoffya siostra yego, ze iest 
przyela w dziale vpelnym oyczowskiey y maczierzinskiey nalezitosczy, stayanie roiły w 
Pienyądzu, to iest w Łazie na konczu od Skotnycze obeczney, podle stawu pobocznicze 
Perkowey, tak długo yako Perkowe bieży a w szerz aze do miedze Czyhego, ktoregos to 
stayanka rolly będzie miecz mocz y erbowie iey wiecznie za wsytek dział [vzicz|. Czo się 
dotyczę spatku po siestrze ych Christynie, także przyela do siebie z osobna na pieniądzach 
podług porzatku vczinionego maczierzinskiego zupełna y przypowiedziala w tym bratu 
swemu ynsych s tego przyetego spatku vspokoycz, y vcziniella iest wyrok brathu swemu 
podług porzatku prawa. Act(um) vt sup(ra).573

341 

Roku 1624. D ie  3 may. Zapysz wzdawku na płacz do budynku Lucaszowy Gawad- 
cze y z m alzonkąm  iego Annąm od Symona Parzyogona y W oyczieha Palucha.

Przed namy burmistrzem a radam m(iasta) W oźnik stanąwszy oblycznie Woyczieh Paluch, 
Symon Parzyogon, tocz iesto Lucas Gawadca y z małżonką swoyam Annąm, y wyznały 
sam przed vrzedem naszym wprzód pisany samsiedzi naszy Woyczieh Paluch y Symon

s. 265 (289)
573 s. 266 (290)
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Parzyogon, ze sam dobrowolnie przedaly po kessu płaczu ziemye swoie wlasnąm dobrze y 
sprawiedlywie nabytąm, temusz ponizey pisanemu Lucaszowy y z malzonkam y erbom 
iego wiecznye za summe do czala zaplaczonam y wylyczonąm, to yest w przędny placz 
miedzi tymże Parziogonem a miedzi Zmarzłym, do ktorey czesczi w tyle okupiony iest 
także kesz roily zagrodney v tegosz Palucha, tak długo y ssyroko yako sam sobie oddały y 
odmierzyły, ktorys to okup sluzicz ma wiecnymi czaszy temusz to Gawedcze y malzoncze 
y erbom ieych wiecznie, y wzdaly mu sam porzaddem prawa. Ktoris to  wzdawek do xyąg 
naszyh przyety iest. Act(um) vt sup(ra).574

342 

Anno 1624. D ie 17 may. Zapisz frymarku y wzdawku m yedzy slowutnym  W oyczie- 
hem  W olsykiem  a m iedzy Gerzykiem N yw ąm .

Przed nąmi często pisanimy burmistrzem a radam m(iasta) naszego Woźnik, stanąwszy 
oblycznie myanowyczy Gerzi Nywa a Woycziech Woyszyk z dobrym y czirstwym vmislem 
nyaksz zadnąm chytrosczyam zwiedzieny ani od żadnego przymuszeny y wyznały sąm 
zgodnie z opopolnye ze sye sam ffymarczyly zyczlywym braterskym spusobem na dom o­
stwa swoye własne kupnem y z dziedzicztwa nabytymy, to yest ze Gerzy Nywa puscziel 
fyrmarkiem dom swoy na Przedmiescziu Kozieglowskymy vlycze, tak długo y ssyroko 
yako sąm w  używaniu myal, ze wselyakąm nalezytosczyam budynkawąm, tocz yesto y 
stoły, tylko zostawuyacz a czoby gwoździem przybyto było. Oprócz gierady tak rzemie- 
slnyczkiey yako y gospodarskiey, tymże spuszobem także w ty puncta: Woyczieh Woysyk 
także domostwa swego odstepowacz powinien będzie. A ieden każdy z nich podług vmo- 
wy fyrmarku sobye z opopolnąm wyare zachowacz powynien iest. Tylko ze ponizey pisany 
Woycziech powynien przidawku Gerzikowy Nywcze yedno sto złotych po 30 gr(oszy) 
jeden zloty rachuyacz, tocz iesto z zagony na ogrodzie na posiew do smierczi Nywcziney 
w uzywanye, ktorys to ffyrmark z obu stron sluzycz im ma y erbom ieych wiecznye bes 
przekasky wselyakowego człowieka y mayąm mocz każdy swego vziwacz, dacz, darowacz, 
zamienycz, przedacz yako swoie własne у к swemu na lepsemu obroczicz, у wzdaly sam 
sobie porzatkiem prawa. Przi tym były czcigodny Sobestyan farasz woznycky, Paweł W oy­
syk, Tomasz Czeczek, Mykolay Gay, Walenty Zyarko, Jan Nyczak, Jan Czagiel, Matys 
Wegier ktorys to wzdawek у ffyrmark do siag przyety iest. Act(um) vt sup(ra).575

343 

Roku 1624 dnia 29 may. Zapis Jakubowi576 ziecziow i Ląm aniowem u na pliacz, 
ktorymu darował Adam Ląmanczyk.

My bormistrz a rada miasteczka Woźnik wiadomo czynimy iednemu kasdemu komu to 
wiedziecz nakezy, ze przed nas społu siedzączych przistapieli Adam Ląmanczyk у z Jaku­
bem swagrem swoim. Tenże z wierchu pisany Adam nieprzimussony albo iakąm chytro- 
scziąm zwiedziony dobrowolnie wyznał, ze ponizey pisanemu Jakubowi sswagrowi swemu 
we spolek у Zuzannąm malzonkam iego darował placz ku budynkowi na swoim własnym

574 s. 267 (291)
575 s .2 6 8 - 2 6 9  (2 9 2 - 2 9 3 )
576 Pierwotnie w  dokumencie, w każdym  z  przypadków  wpisane było imię M arczyn, które to następnie wykreślono a na 
jego  m iejsce naniesiono im ię Jakub.



płaczu, który posiadł po oyczu swoim tak długo y syroko iako sobie wymierzyli, ktoregos 
to płiaczu często pisany Jakub y potomczy iego będzie miał mocz y prawo wiecznymi 
czasy uzywacz wedluk podcziwych samsiad. Actum v t supra.577

Nb. Poniewadz potomkowie po Zuzannie Ląmaniownie, a małżonce Jakuba Miazka, 
s tego placu zadosyc przyleli y przy tym Katarzyna Ląmanczykowna, tedy takowy płacz 
przypadł do poss(essiey) Adama Lamanczyka. Protocol y quitanda in a(nn)o 1659 d(ie) 16 
January pokaze. Jan Długay burgmistrz.578

344 

Anno 1624 die 3 Juny. Zapis placu Janowi Sowie, który przyial w  dziale od Jakuba 
Sowy stryka sw ego.

Przed nami burmistrzem a radam m(iasta) W(oźnik) stanąwszy oblicznie Jan Sowa spo­
łecznie y z bratem swoim Wawrzyńcem Sową wespolek y z godnowiernymi samsiady na- 
szemi Janem Deiem a Woycziechem Woyszyłdem, którym ta sprawa powiadoma iest, 
i wyznali sam społecznie zgodliwym słowem, ze tenże wprzód pisany Jan Sowa dobrowol­
nie przyiel od Jakuba Sowy, stryka swego płacz, na którym se zbudował, za wszytek dział, 
który przynależał od tegosz to Jakuba, tak długo y szeroko, iako sobie na on czas oddali, 
ktoregosz to iusz płaczu y budynku swego często pisany Jan Sówka y erbowie iego wsze- 
liakim prawem będzie mogi vzywacz wiecznie, ktoresz to wyznanie z opopolne widząc my 
byc slusne y potrzebne, tak temusz Janowi za wzdawek jakosz y temu Wawrzynowi za 
wyrok do xiąg naszych przyięlismy. Actum ut sup(ra).579

345 

Roku 1624. 11 die Juny. Wyrok Army Wypychowrmy, która wyznała brathu sw oie- 
mu Stanisławowi takiesz W ypyszkowi.

Przed nami burgmistrzem a zaupelną raddą m(iasta) Woźnik, stanąwszy oblicznie Anna 
Wypychowna czyniąc brathu swoiemu Stanyslawowi słuszny wyrok, tak z oyczyzny jako y 
macierzyzny przyimuiac dział swoy, który na nie właściwie przynalezali, y wyrzekła się 
porządkiem prawa. Takowy wyrok do xiąg naszych mieszkich przyiety iest. Actum ut su­
pra.580

346 

Roku 1624. D ie 17 Juny.

’" s .  270 (290)
578 tamże. Dopisek u dołu stronicy.
579 s. 270 -271  (294 -2 9 5 )
580 s. 272 (296).
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My burmystrz a rada m(iasta) W(oznik) na ten czasz burmystrzem bedacz Woyczieh Kru- 
zel, radny Tobyasz Kosczielny, Waclaw Zebarth, Balcer Matląg, znamo czynięmy y xięga- 
rny naszymi protestugemy, ze podle zadosczy Walentego Smarza obywatella naszego, tocz 
iesto podług myloscziwego poruczenia Gego My(losczi) Pana Gerzego Swobodnego Pana 
s Kochczicz Pana Naszego Dziedzicznego za instmctiam yego do vrzedu naszego odda- 
nam zdawek laky tegos to Walentego Smarza, ktorąm od wprzód Jego M(os)cy Pana Pana 
Oycza Gego M(os)cy Pana na górze dotczonego zgodnye dostał, w xyegis nasze myeyskie 
podług pokazaney zgody słowo w słowo wpyszacz y do xyąg naszych przyęty, czosmy 
wydządz rzecz slusnąm bycz w tymehmy mu szie w tym zamowycz niemogly, a takowe 
prawo у zgodę do xyąg naszych wpyszugemy porzadnye nieublyzayącz anisz przyczi- 
nyayacz:

Letha Panie 1614. die 9 octobris. Stalo se iestpowaleni dobrowolne ¡( J(eg)o Mi(losäwym) Panem 
% Kochc îc a na Woźnikach etc. strany statku neboscyyka Simona Chr^yssc^owskigo, ktoiys^ to statek 
Pan G ery Ftydtych ^ Kochc^c sobie byłprywlasc^el, у  Kru^elowi takowy statek ges odprodal. N a ­
przód se iest ](eg)o M(osc) Pan G iry  Fiydiych ^ Kochc^żc sysynoliel tomus^ Sm arywi statek iehoy co 
niebo naleiy wseliak prynawrarýc, у  w iego recsy oddacyi. N a prymlowu pak panów a p r y  te li sobie 
strani nydanych gest gemu G(eg)o Mplostiwy) Pan ^ Kochcyic to Ipochodliej vryniely na wierzch stawu 
Dlugaiowego na luku kuss olssyny gest oddal, y  p ryiw  ley gemu dan iest y  y  toho wssyho tnoc^ miti ma 
vsywatiyak se gemu nailepey yla ti a Ubicai ma, be^ wsyliakoweho np latku poniewa^ teho sydotiw bel у  
ýby s tym wsym do mieyskieho prawa prynale^al, tehda у  to se mu powolugie k  temus^ mieskiemu 
prawu wedlugpowinnostiу  porydku  miéis kiego se prypuscyi a gis% se tomu wsymu ^adisti stati ma 
Gego M.(ilostiìvym) Pańskim słowem pewnym prypowiedati [raayj, с у  se ^ wierzchu y  dule [.....] pani 
pryprosyeni £ obu stran vroyny pany Pan Stanislaw Pieńkowski ^ Pienkowa a na Kamienicy581, Pan 
]an Frepka ^  Kiamyka a na Psarach582, Pan ]an Skocyw ski ^  Koykowych a w U u b sy583. Kobotnych 
ludy, k tó ry  strany Walencýna Sm ry, y  su byli G iryk  ssaltys babenski584, Malcher Gorec^ki. Data 
na Kamienicy iak se na hory p isy . Ktorys% to vroyni pomieneni Pani k  takowey p ry d  nas oddaney 
a prydloyney ggodÿe sekretha swe porydkiem  yryyn ia  ymskeho się prydaw ili rukoma wlastnimi 
sepodepsali. Actum ut supra.585

347 

Anno 1624 die 17Juny. Za poruczen im  J(eg)o  M (ilosci) z  w ierzchu dotczonego  
Pana Pana naszego dziedzicznego, p rze z  nam iesnika sw oiego Gaspera pisarza, 
który takow y zdaw ek na m iesczu  geho m ilo sti pana takow y ie s t obliczn ie wyznał.

M y burgmistty a rada m(iasta) W (oýiik) ytamo ryniemy, у  sam p ry d  nas prydstąpiely ywys% dot- 
cyne osoby mianowicie Gasper Floiny pisar^ J  (eg)o M(osci) Pana, ta k ý  у  Adam  Samek, y  n yya li 
sam, у  teny to n iyy pisany Gygier H aiducyk takowy n iyy pisany plac%¡ m iedy Wolkiem a Z u ý- 
kiem na Starogrobliey iest, G(eg)o Mi(losti) Panu do cyla yplaciel, tak syroko iako gemu od nysia­
nych poddanych J(eg)o M(ości) Pana nymieryno a wycychowano iest. Takouys to ^ wieryhu pomieniony 
plac^J(eg)o M(osc) Pan podjurisdictią nasy iest go oddal, a ten с у  to pisany Grygier H aiducyk bę-

3111 Kamienica, wieś w gminie Woźniki, oddalona 7 km na północ od miasta.
582 Psary, wieś w gm inie W oźniki, oddalona 7 km na północny zachód od miasta.
583 Lubsza, wieś w gm inie W oźniki, oddalona 5 km  na północny zachód od miasta.
:vl Babicnica, wieś w gm inie W oźniki, oddalona 8 km na północny zachód od miasta.

585 s. 272 -  275 (296 -  299)



d%e miał m oc^j erbowie iego у%ущс% dac% daroivac^ postarne etc. Ktorys to w^dawek do xiąg naszych 
mieyskich pryyiety iest. Actu(m.) ut sup(ra).S86

348 

Roku 1624. D ie 17 juny. Zdawek płaczu ku budynku loannesouj Sarnkowy od  
G(eh)o M (os)cy Pana Pana naszego dziedzicznego.

My burmystrz a rada m(iasta) W(oznik) znąmo czynięmy: ze za pomczenym Gego 
M(iłos)cy Pana Pana Girzego swobodnego Pana s Kochczicz etc. Pana Naszego Dzie­
dzicznego. Przedstąpiely sam oblycznie Casper Hoyny, na ten czasz pyszarsz g(ego) 
m(ilos)cy pana wespolek z Adamem Samkiem slugąm, także panským y oznamiely sam na 
miesczu Gego m(ilos)cy Pana przed vrzedem naszym, ze iest na vnizonąm pm zbe zwysz 
dotczonego lannesa (!) Sarnka, na ten czasz rectora naszego, Tocz iesto za [...]587 yego, 
zwoly swoiey myloscziwey darował yest Gego moscz Pan płacz do budynku yemu y er­
bom yego, który lezy na Przetmyescziu Wygielzowskym wyecznimy czaszy, to yest za Szo- 
bierayem, tak długo у ssyroko yako mu przes namiesniky pańskie wymierzona у oddano 
yest wsaksz przesz skody drogy obecney, у wzdawa mu у poddawa pod jurisdictjam myey- 
skam (w nyczim go w tym czobykolwiek nad porządek myeskj skodzidz mogło nye obly- 
guiacz), ktoregos to często pyszanego płaczu, tenże loannes у potomkowie iego wselyak 
vziwacz bedam czałym vpelnym prawem wyecznymi czaszy у mayam mocz dacz, prze- 
dacz, zamyenicz у к swemu nalepsemu obroczycz, vezyniez у niechacz, tak yako swoym 
własnym a sprzwiedlywie nabytym dziedzyctwem. Ktorys to wzdawek do xyag naszych 
myeyskich przyęlysmy. Act(um) vt sup(ra).588

349 

Roku 1624. D ie  6 augustj. W zdawek Gaszyńskiem u Chrzystoffowy od Wawrzyncza 
Sowy na dom ostwo.

My burmystrz a rada myasta Woznyk, na ten czasz burmystrz Woyczieh Kruzel, radny 
Tobyasz Kosczielny, Wacław Zębarth, Balczer Madag, znamo czyniemy, za sam przesta- 
piely przed nasz vtcziwy sąmsyedzy naszy, myanowiczy Wawrzyniecz Sowa Chrzystoff 
Gaszynsky, у wyznał iest w przód pisany Sowa, ze mu szie zadosczy stało od Chrzistofa 
Gaszyńskiego za płacz, który mu odprzedał na budynek, tak długo у ssyroko yako sobye 
oddaią, ktoregos to sobye odprzedanego płaczu będzie myal mocz у czale prawo często 
pisany Chrzystoff у erbowie yego vziwacz wselyak podle woły yeych, woecznye у wzdal 
mu yest porzatkiem prawa, ktorys to wzdawek ptzyelysmy. Act(um) vt sup(ra).589

^  s. 275 -  276 ( 299 -  300)
587 Celowo w ydrapanc dwa wyrazy.
588 8 .2 7 6 - 2 7 7  (3 0 0 - 3 0 1 )
589 8.277 - 2 7 8  (301 -3 0 2 )
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350

Roku 1624. D ie 6 Augustj. Z аруsz wzdawku na plącz dom ostwa od Adwygy Janec- 
kow ey M ateuszowy Legayowy.

Przed namy często piszanymy burmystrzem a radam m(iasta) W(oznik) stanęły sam 
oblycznie Adwyga Janeckowa prawdziwy potom ek Grzegorza janeckj społecznie Mateusz 
Legayczyk, у wyznała iest w przód pysana Adwyga, ze się iey zadosczi stało od ponizey 
pysanego Mateusza za płacz na domostwo odprzedany, z oycza nabyty, ktoregos to dom o­
stwa tenże mateusz у erbowie iego będam miecz mocz у czałe prawo takowego domostwa 
vzywacz wiecznym dziedzycznym obyczaiem podług woły swoiey wsakze podług jurisdic- 
tyey mieyskiey, tak yako swego własnego у wzdala mu porzątkiem prawa. Ktorys to wzda- 
wek do xyąg nassych przyęty iest. Act(um) vt sup(ra).590

351 

Roku 1624. D ie 26 Augustj. Zapysz wzdawku na plącz do budynku W alęntemu  
D upczykow y od W oyczieha Palucha у Agneskj cotkj iego.

Przed nąmy burmystrzem a radąm m(iasta) W oźnik stanąwszy oblycznie Woyczieh Paluch 
społecznie z Walentym Dupczikyem, у wyznał iest przód piszany Woycziech Paluch, nie z 
żadnego przymuszenia ale dobrym vmislem, ze iest dobrowolnye przedal płacz na budy­
nek na ogrodzie swoym temusz W alentemu y erbom iego wiecznie. Tak długo у ssyroko 
yako szobye wymierzily у oddaly za summe do czala zaplaczonąm у wylyczo-nam, ktore­
gos to płaczu tenże czasto pyszany Walenty Dupka у erbowie iego bedąm miecz mocz 
у czałe prawo vzywacz wiecznie у mayą mocz у prawo dacz, darowacz, zamyenicz, zasta- 
wycz у к swemu pożytku vczinicz у niechacz yako swego dobrze nabytego у wzdal mu 
yest tenże Paluch porzątkiem prawa. Ktorys to wzdawek do xyąg naszych przyęty yest. 
Act(um) vt sup(ra).591

352 

E odem  die et anno. W zdawek fyrmarku na plącz do budynku Andrzeyowy Polac- 
kowy od W alentego Dupczyka.

Przed nąmy często piszanymy burmystrzem a radąm m(iasta) W(oznik) stanąwszy oblycz­
nie Walenty Dupczyk społecznie z Andrzeyem Polakyem у wyznał iest tenże często pisza­
ny Walenty Dupka, ze iest dobrowolnye dozyczyl fyrmarkyem płaczu, który był pywotnye 
vkupiel v Woyczieha Palucha s przotku od sczyesky, za ktorys to płacz tenże Andrzey 
Polak kupiel na tho miescze v tegos to  Paluha vnszy płacz w tylle tegos to płaczu (y po- 
zwoliel mu tenże Andrzey swoym kostem W alentemu s tegos to pyrwszego myescza po- 
mknacz у postawycz chalupe na tymże fyrmarczonym płaczu ze wsytkym yako sama po- 
stawyona yest, y droge wsyrsz pusczicz yako wozem potrzeba przeyazdu asz do vlycze 
przecznym, która ydzie przy domostwie Gyerzego Nywky besz wselyakowego potomnye s

590 s. 278 -  279 (302 -  303)
591 s .2 7 9 - 2 8 0 ( 3 0 3  - 3 0 4 )



sobąm sporu wyecznie.) y slubuyąm ssobye dotrzymacz tak yako naprawdomluwne ludzy 
należy wiecznie y wzdaly sąm szobye porzatkiem prawa, ktorys to wzdawek do xyąg 
nszych myeyskich przyelysmy. Act(um) vt sup(ra).592

353

Anno D (om i)n i 1624, 25 die octobris. Wyrok W oycziechow i Kruzelowi od krewnych 
iego.

Przed nami burgmistrzem a raddam miesta W(oznik) stanąwszy oblicznie sławna pani 
Regina pozostała wdowa po niebosczyku Franciszku Kruzelczowi, społecznie y z synem 
swoim Jasldem i wyznali sam dobrowolnie, ze się im zadosyc stalo od Woycziecha Kruzela 
w zdialu niebosczyka pana małżonka iey podług testamentu oycowskiego, także y czesci 
od umarłe spadkowe po niebosczyku czcigodnemu x(iędzu) Gerzemu brathu iegich, także 
y po nieboscze Adwydze siostrze naszey. I uczynieli sam wyrok porządkiem prawa. Actum 
ut sup(ra).

P.S. Stanąwszy oblicznie Woycziech Cziepielowic woythowic woslawski593, na miescu 
paniey madd swoiey Ewy, i wyznał iest z poruczenia paniey matki swoiey, ze się iey zado- 
sci stalo od Woycziecha bratha iegich Kruzela, działu giey przynależącego podług posta­
nowienia oycowskiego. I vczynil iest wyrok tenże na wirzchu pisany Woyciech Cziepielo­
wic na miesczu paniey madd, porządkiem prawa. Actum ut supra.

Eodem hora. Stanąwszy oblicznie przed vrząd nass Agneszka Kmzelowna y wyznała iest 
dobrowolnie przed vrzędem naszym, ze się iey zadosyc stało spadku po nieboscze ja -  
dwiscze siostrze iey y także po czczigodnym x(iędzu) Gierzym braczie iey od często pisa­
nego Woyciecha Kruzela bratha iegich. I uczyniela iest wyrok porządldem innych na 
wierzchu pisanych a porządldem prawa. Actu(m) ut sup(ra).594

354

Roku 1624. D ie  18 (novem)bris. Zapysz wzdawku Rzepczynym  dzyatkom po n ie­
bosczyku Grzegorzu oyczu ieych y także po starym od Jego M (os)cy Pana Pana 
Gerzego K ochczyckiego S P s K ochczicz, Lublyncza Pana N aszego  dziedzicnego  
na W oznykach etc. za instryctiam do vrzadu danąm A(nn)o 1615 w  ty słowa:

Poniewadz ta quarta roly, ktoram zostawiel szobye Rzepka stary do używania do szmierczi 
szwoiey thyn ysz zostawiel potomstwo wnuky tegosz starego nye może od nyh bycz odda­
lona ale na ten sposób ma bycz do xiąg mieyskyh zapiszano yze ta quarta roly tym 
dziecziom nalezecz ma, gdy dorastam oby szie nyam podzielyly albo geden drugiemu spła- 
cziwszy przy gednem została matka, która dzieczi chowa, ma y powynna gest dla wyziwie-

ж  s. 2 8 0 -2 8 1  (3 0 4 -  305)
593 W ojsławice, wieś w dawnym  księstw ie siewierskim  w pobliżu W oźnik.
594 s. 281 - 2 8 2  (3 0 5 - 3 0 6 )
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nia tak starego jako y dziatek pozostałych tey roly do wrzostu vzywacz za postempkiem 
mieyskim starodawna należytym. Stalo się etc. miescze przed jutrznyąm. Przy tymże za- 
pyszie stanąwszy Grigier syn własny y potomek Grygiera Rzepky, y wyznał iest dobrowol- 
nye, ze odstepuye takowego płaczu podług instructiey matcze wlasney Magdalenye, która 
szobye takowe domostwo z wtorym mezęm zbudowały z dozwolenym pierwszych dzya- 
tek. Także y Agneska własna czorka wyznała oblycznie stanąwszy nyezdradzona, nyezwie- 
dziona zadnąm chytroscziom, ale na pitanie vrzedowe dobrowolnie darowała matke swoie 
czescziąm swoyąm tegosz domostwa. Ktores to wzdawky do xiag naszych przyęlysmy. 
Stało się vt sup(ra).595

355 

T egosz  Roku y tego dnya z Wyrszhu piszanego. Zapisz wyznania darunku od  
W oyczieha Kruzela opiekuna Syrotkow niebosczika Jana Przibyła płaczu darowa­
nego Grzegorzewy Rzepczikowy. W te słowa:

Przed namy zupelnąm radąm m(iasta) W oźnik stanąwszy Woycziech Rruzel na ten czasz 
burmistrz bedaczy y wyznał iest dobrym, sprawiedliwym vmislem, ze tenże Jan Przibylo 
darował płacz y starym chlewem, za dobrego zdrawya w prawe wieczne dzedzictwo te- 
musz Grzegorzowy Rzepcze y erbom yego, na którym szie zbudował za zdrowya tegosz 
Przybylla. A tho czo wyznaie Woyczieh Kruzel temu tak iest nie ynaczey byoracz tho na 
sumnienie swoie y ma mocz y czale prawo tenże często piszani Grzegorsz y erbowie iego 
vziwacz takowego darunku podług wymiaru y oddania wselyakym obyczaiem besz dalszey 
skody y wkraczania syrotom y ma mocz przedacz, darowacz, zamienycz, veziniez y nie- 
chacz yak naypoziteczniey może besz przekąski wselyakiey wiecznye, ktores to wyznanie y 
darun|e]k do xyąg naszyh myeyskih przyęlysmy. Act(um) vt sup(ra).596

356 

Roku 1624. D ie  22 (novem)bris. Zapysz kupna y w zdawku Zoffyey M orawczowey  
od T om asza Zurka przymiarku y ląky batniey, ktorys to kup stal się roku 1623, die 
6 Augusty, w  ty słowa porządnye pyszany:

Przed namy burmistrzem a radąm m(iasta) W(oźnik) stanąwszy vtcziwy sąmsziedzi naszy 
oblycznie Tomas Żurek wespolek Zoffyam Morawczam y s pomocznikiem szwoym Ada­
mem Zgnielym y wyznały sam przed vrzedem naszym, myanowyczie: Tomas Żurek, ze 
iest dobrowolnie przedal ponizey pisany Zoffiey Morawczowey w prawe dziedzictwo 
przymiarek, który lezy w Pienyądzu, tak długo y szyroko yako sząm w szobie myedzi ro- 
lamy z iedney strony Drzemalinego a z drugam Woyszikowego, to yest na Wylczim Krzu, 
także y z łąkąm, która iest za Rokuczim wszerz y wdluz yako sama w szobie myedzi d ru­
gimi lezącza. To yest miedzi Geckowąm z iedney a miedzi Niczakowąm strony drugiey za 
summe do czala zaplaczonam y oddanąm, y wzdal iey iest przi odbyeraniu pieniedzi po- 
rzatkiem prawa po wyscziu roku 6 nyedziel. My tedy vrzad po wysczu takowego terminu 
poniewadz szie żaden blysky do dochodzenia takowego przedania nye nalazl, podług kup­

5,5 s. 283 -  284 (307 -  308)
596 s. 284 -  285 (308 -  309)



na, takowy wzdawek do xyąg naszyh myeyskich przyęlysmy, a takowey Zoffyey y erbom 
iey takowe okupne przymiarek y łąka sluzycz ma wyecznie. Act(um) vt sup(ra).597

357 

[Rok]u 1624 die 9 decembris.

[My] burmistrz a rada m(iasta) W(oźnik) na ten czas [bur]mystrz Woyczieh Kruzel, radny 
Tobyass Kosczielny, [Wacław] Zębarth, Balczer Madąg. Znamo czynięmy |ko- 
mu]skolwyek potrzeba wyedziecz, zesmy do xyąg nas[zych w]wyedly y wpyssaly zapiss y 
prawo, które iest należyte do kosciela naszego plebanowy naszemu ku vzywaniu na ląky y 
roląm v koscziołka s(więtego) Walentego załozenya na Staro Myescziu pomienyaiącz. Na 
on czass obdarowane od slachetnego vrodzonego Stanisława Brzezyny Pana Dziedziczne­
go y woytem będączego: Ktores to prawo (dla slabosczy xiąg starych) wyęte słowo od 
słowa sczyrze sprawiedlywie nycz nyeprzicziniayącz ąnyss vmnieysayącz wpissalismy. K to ­
res to językiem laczynskym w szobye zwy a obmawya tak to.598

358 

Roku Pańskiego 1625 dnia 27 januari. W zdawek Agnysski Perkowey W oycziechowi 
Km zeliowi za sosny odprzedane.

Stanalssy oblicznie przed urząd nass radzieczki Agnysska Perkowa szwoim pomocznikiem 
nie przimussona, alie dobrowolnie wyznała, ze zadosczi wziela od Woycziech Kruzelia za 
sosny, które iemu odprzedała y w zdalanie (!) to przed vrzedem nassym radzieczkim. Ac­
tum vt supra.599

359 

Roku 1625. D ie  12 febmary. Zapysz wzdawku Tobyaszowy K osczielnem u na statek 
pom ieniony Zarskj.

Przed namy burmystrzem a radam myasta Woznyk stanąwszy oblycznie Walenty Kropyh a 
Tobyasz Koszczielny y wyznał iest przedal stawek w przód pyszany Zarskj (yemu w prawe 
dziedzictwo od oycza przipadly, to yest od Jana Rudka, oycza iego) temusz Tobyaszowy 
Kosczielnemu za summe do czala zaplaczonąm y oddanąm, ktorys to stawek lezy ponizey 
stawu Baranowskiego s tym prawem y wlasnoscz tegos to stawku podług starobilosczi 
vzywanya przednih dzierzawczow, besz skody wszelyakiey yednemu każdemu. Ktorys to 
yusz odprzedanego stawku tenże Tobyasz Kosczielny y erbowie iego bedąm miecz wol- 
noscz vziwacz dziedzicznym obyczaiem bedąm miecz mocz przedacz, dacz, darowacz, 
zamyenycz, zastawycz y podle woły szwey vczynicz y niehacz wyecznie. Ktorys to wzda-

5.7 s. 2 8 6 - 2 8 7  (3 0 9 - 3 1 0 )
5.8 s. 4a (daw ne strony piąta i szósta nic zapisane, obecnie pom inięte w numeracji)
599 s. 288 (31 1). Na m arginesie karty dopisek: „sosn 16 oddanych"
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wek podle porzątku y wysczia czaszow blyskym nalezączym przyęty yest. Actum vt su-

360 

Roku 1625. D ie 14 febmary. Zapysz wzdawku W oycziehowy Ryhlikowy na plącz do 
budynku od Adama Szamka y s synem  yego Janem.

Przed namy burmystrzem a radam myastecka Woznyk, stanąwszy oblycznie Adam Samek 
sługa J(eg)o M(ilos)czi Pana także z przirzeczenym jednostayney wolly syna iego Jana spo­
łecznie z Woycziehem, obywatelem naszym y wyznał yest w przód pyszany Adam Samek, 
ze sam dobrowolnye odprzedały płacz przy budynku tegos to Woyczieha Ryhlika wlaszny 
y od oycza zony tegosto Adama darowany za summe pieniędzy jusz do czała zaplaczonąm 
y oddanąm. N a którymś to płaczu odprzedanym ante datto zapiszu budynek postawioni 
yest, któremuś to często piszanemu Woycziehowy y erbom iego ma stacz doskonałym 
prawem wyecznie przesz przekasky yednego kozdego człowieka, y vcziniony iest wzdawek 
porzatkiem prawa od zwysz dotczonego Adama Samka, ktorys to wzdawek do xyąg nasyh 
myeyskih przyiety jest. Act(um) vt supra.601

361 

Roku 1625 die 17 febmary. D écret vrzedowy Tom assow y Częckowy.

My burmystrz a rada m(iasta) Woznyk na ten czass burmystrzem bedacy Woyczyeh Kru- 
zel radny Tobyass Kosczielny, Wacław Zębarth, Bałczer Madąg znamo czyniemy y xyę- 
gąmy nassymi protestugemy ze wty [roze przy] Myedzy Walentym Tyrałem y zzyeczięm 
iego Janem Kapustąm strony iedney a Tomaszem Częczkiem strony dmgiey strony obwy- 
nienya działu y wybyczia z dobr oyczestih y macierzistyh ruhomyh y niemhomy, stoyaczih, 
lezaezyh także y gierady wselyakih. My wprzód pissany burmistrz y rada wyslysawssy za- 
lobnyka y odpor vznawamy, poniewadz Tomass Częczek podług obwinienia to pokazał 
syegąmy myeyskymy, ze Jacob Częczek ocziecz yh Maiciey zony trzy, s ktorymy dziatky 
splodziel yedney każdy dziatky pirwssy, wtorey y ostatney dostatecznye z dobr sswoyh 
wybył, ktoryh wyroky dostateczne pokazuyam. Także y tegosto Walentego stateczkiem 
zaopatrzył, który  takowy stateczek Drzemalie odprzedał y ze wssego tego wydziału wyrok 
vczyniel. Tbmass Częczek y erbowie iego żadnemu w takowey sprawie więczey odpowy- 
adacz niepowinny. Stało ssie.602

362
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Roku 1625. D ie 27 January. Wyrok M aximinianowy (!) D lugayczykowy od Tobya- 
sza K osczielnego za dzyal z oyczizny to iest mlyna.

Przed namy burmystrzem a radam myasta Woźnik stanawszy oblycznie Tobyasz 
Kosczielny a Maxymian Dlugay y wyznał iest w przod piszany Tobyasz, ze szie mu zado- 
sczy stalo od ponizey piszanego Maxymiana działu należytego z oyczyzny ieych Blazeya 
Dlugaya, to yest za młyna y także podług testamentu oyczowskiego, za ktorysto yusz do 
czala przyety wydział często piszany Tobyasz vczyniel iest wyrok porzatkiem prawa, ktorys 
to wyrok przyelyszmy do xiąg naszyh myeyskich. Act(um) vt sup(ra).603

363 

Roku 1625. D ie 21 february. Zapysz zgody dobrowolney wlasznyh potom kow  to 
iest cor z m yona H any, Zoffiey, Adwygy z wnukiem pozostałym  Grzegorzem po  
oyczu pozostalyh Grzegorzu Rzepcze o przymyarek, który lezy w  Szwietwodzie.

Przed namy burmystrzem a radam m(iasta) Woźnik stanąwszy oblycznie obywatelle naszy 
z myona Adam Zgniely, Mykolay Gay, Tomasz Czeczek przyproszeny do zgody dobro­
wolney z obu stron w przod piszanyh malzonkow na myesczumalzonek szwoyh, także y 
wnuka, ze szie sząm dobrowolnie pogodziely przi swisz dotczonych ossobah przyacziel- 
skim obyczaiem, miedzi szobąm o tenże przerzeczony przimiarek, pozostały po oyczu 
ieyh s przotkow nabyty za wsytek dział oyczisty y maczierzisty, który myedzy szie na styry 
czesczy podzieliły przy oszobah przysieglyh y ieden kozdy na szwey czeszczy przestawacz 
ma besz wszelyakiey odpornosczy wiecznie, y kozdy z nih z erby swymi mayąm mocz 
swoie własne dacz, zamienicz, zaprzedacz у к swemu naylepszemu vzitku obroczicz у 
nyechacz; A yusz daley żaden z nih wyeczey na tym przestayacz na tymże wnuku ynszih 
działów sziegacz nye mogam wyecznie oprocz blyskosczi spatkowey. Ktorams to zgodę za 
prozbąm ieyh spolecznąm do xyąg naszih przyelysmy. Act(um) vt s(upra).604

364 

Roku 1625. D ie 10 marty. Zapysz wzdawku kwarty roley od w łasnego oycza  
Alexandra M atyszowy synowy iego.

Przed namy burmystrzem a radam mya(sta) Woznyk, stanawszy oblycznie Alexander Jano, 
obywatel nasz zdrowym vmyslem roslawnym wyznał iest, ze z dobrowoly szwoiey oy- 
czowskiey oddał kwartę roly swoiey wlasney synowy szwemu Matyszowy y erbom iego w 
prawe dziedzyctwo za wszytek dział, wedle roley szwoiey od myedze Smarsowey strony 
dmgiey po scieske, a tho s tym wyminkiem, te tho zagrodę po sczieske pomyenyayacz do 
smierczi swoiey oyczowskiey szobie w używanie zostawya: a po smierczy iego temusz 
Matyszowy nalezecz ma podług kwarty wszyrsz a ktorey tho kwarty tenże Matysz powy- 
nien będzie odbywacz za dalszym postanowienym oyczowskim dwu szyostr działem nale-

s. 287 (310)
604 s. 290 -  291 (3 1 3 -3 1 4 )
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zytym, podług inih szyostr: ktorams to kwartę roley będzie myał шоу у czałe dziedziczne 
prawo często pysany Matysz y erbowie iego vziwacz wszelyakym spuszobem wiecznie 
podług woły szwoy, ktorys to wzdawek do xiąg naszyh przyelyszmy. Act(um) vt sup(ra).605

365

Roku 1625. D ie 10 marty. Zapys prawa nadania xyedzu Sobestyanowy fararzowy 
naszem u у erbom iego od Geych M ylosty Panów D ziedzicznych  naszych na 
Chm ielnyczysko lezacze podle Smarzowego z iedney a podle Skotnicze strony 
drugiey.

In nomine D(omi)ni Amen. Ja Gerzy Frydrych Kochczicki Swobodny Pan s Kochczicz, 
Lublyncza a na Woźnikach etc. wyznawam tym tho lystem a piszanym szwoym, zem da­
rował xyędzu Sobestyanowy Gaszyńskiemu, fararzowy zwłaszcza memu mylemu na 
grunczie moym woznickym kęsz ziemye na zagrotke tocz yesto Chmielnyczisko Stare, 
ktoregom ya nycz yem nyeuziwal wedle plotha Stawyska Smarzowego a wedle drogi, którą 
ydąm albo yadąm do Dlugaiowego Młyna asz po sczieske, ktorąm ydąm do kosciolka za 
własne iego w dziedzictwo nyą szobie any potom kom  po mnie bedączim niepozosta- 
wuyacz tak ysz wysz mianowanemu xyędzu będzie wolno tego płaczu vzycz wedle yego 
podobannya, a woley iego czim będzie czczyał przedacz, zastawycz, darowacz, dacz у ku 
naylepsemu pożytku szwemu przywiescz besz mey у potom kow mych zadney przekaszky 
у przenagabanya. N a czo dla lepsey pewnosczy у wyadomosczy wszytkym pięczecz swam 
przyrodzonąm przyczysnalem у rękam wlasnam podpiszalem szye. Stalo szie Roku Pań­
skiego 1618 w dzień szwyetego Grzegorza. Platu kozdorocznego podług czaszu odbyera- 
nya piatów powynnis będą oddawacz po 3 gr(osze) na kosczioł. Ktoregos to zdawek у 
prawo za wołam Jego M(os)czi Pana jusz pod jurisdictiam naszę do xyąg naszih przyęly- 
smy.605

366

Roku 1625. D ie 18 marty. Wyrok Andrzeyowy Dom inykow y od Ewy szyostry iego  
w łaszney nastarszy z oyczizny у m aczierzyzny.

Przed nąmy burmystrzem a radam miasta Woznyk stanąwszy oblycznie Eua Chlastawyna 
у z malzonkyyem szwoym Stanisławem у wyznała iest często mianowana Eua, ze szie iey 
zadosczy stało od Andrzeia Domynika, brata iey za wszytek dzyal z oyczyzny у maczierzi- 
zny podług porzatku oyczowskiego y vczynyela mu wyrok porzatkyem prawa, ktorys to 
wyrok do xyąg naszyh myeyskih przyęty jest. Act(um) vt sp(ra).607

367

Roku 1625. D ie 18 marty. Zapysz fyrmarku o dom ostwa z oyczow  y s przotkow  
nabyte m yedzy Grygierem Sygudam a m iedzy M arczynem M orawczem.

605 s .2 9 2  (315)
606 8.293 - 2 9 4  (3 1 6 - 3 1 7 )
607 8 .2 9 4 - 2 9 5  (317 -3 1 8 )



Przed nami burmystrzem a radam Woycziehem Kruzelem, na ten czasz radny Tobyasz 
Kosczielny, Wacław Zebarth, Balczer Madag, stanąwszy oblycznie obywatelle naszy mya- 
nowiczy z wyrshu piszany Grygier Syguda a Marczyn Morawiecz, у wyznały sam zobo- 
bolnye yednostaynimy słowy y vmyslem przed namy, ze szie prawym ffyrmarkiem posta- 
nowyelły у ffyrmarczily o domostwa у stodoły. A tho w ten obyczay, ze tenże Morawiecz 
szwoy właszny dom podaye w prawe wyeczne dziedzictwo ze wszytkym budynkyem 
y stodolám (oprocz stolłow czokolwyek gwozdzyem przybyto a powrozem przywięzano. 
Także у czo szie przydawku dotyczę, podług wyznanya Grzegorza Sygudy, ze szie dosta- 
tecznye vyscziel, tenże często pysany Marczyn Morawyecz nycz nye pozostawayacz tymże 
spuszobem podle szbuszobu (!) z wyrszhu pyszanego, tenże Grygier Syguda takowesz 
domostwo ze wszem budynkiem oprocz stołow czokolwyek gwoździem przybyto a po­
wrozem przywiązano), у mayam yeden drugiemu wystapycz, oddacz podług wymowy у 
czaszu, у każdy na szwym przestawacz y z erby szwymy wyecznye, ktorys to fyrmark wy- 
dzadz my bycz słuszny podług zadosczy obudwu stron do xyag naszyh przyelysmy. 
Act(um) ut sup(ra).608

368 

Roku 1625. D ie  21 marty. W zdawek Blazeyowy Lacoczye od Jana Łyska na przy­
miarek, który lezy w  Szwyedwodzie.

Przed namy burmystrzem a radam m(iasta) Woznyk stanąwszy oblycznie Jan Lyszek a 
Blazey Lacotha obywatelle naszy, у wyznał gest w przód piszany Jan Lyszek dobrym vmys­
lem, ze yest odprzedał przymiarek we Szwiedwodzie lezączy szwoy właszny dobrze a 
sprzwiedlywye nabyty z yedney strony Czaglowego a z dmgyey strony Odparthowego 
wszersz od myedze do myedze a w dlusz podług ynszih szamszyadow Blazeyowy Laco­
czye y erbom yego wyeczne vzywanye za szumme pienyedzi do czała zapłaczonam y od- 
danąm. Ktorys to często myanowanego przymiarku on у erbowie iego mayam mocz у 
czale prawo vzywacz dziedzicznym obyczayem dadz, zamyenyjcz], przedacz, zastawycz у к 
szwemu naylepsemu vzitku vczynycz y nyehacz besz wselyakowey przekaszky y odpor- 
nosczy wszelkiego czlowyeka wiecznie za prawy myeskymy у wzdal mu yest tenże Yan 
Porzatkiem prawa, ktorys to wzdawek do xyag naszih przyelismy. Act(um) vt sup(ra).609

369 

Ro(ku) 1625. D ie 3 aprilis. Wyrok M atheusza Barteczka W alentemu bratu yego  
nalez aczy.

Przed b(urmistrzem) a radam m(iasta) W(oznik) stanąwszy oblycznye Matheusz Bartecko 
społu z Walentem bratem szwoym potomkowye Satnyslawa Bartecka obywatelła naszego у 
wyznał yest wprzód pyszany Mateusz, ze mu szie zadosczy stało od Walentego Bartycka 
brata yego za dzyał z oyczyzny ieyh podług porządni oyczowskiego, y vczyniel yest wyrok

s. 295 -2 9 6  (3 1 8 -3 1 9 )
609 s. 296 -  297 (319 -  320)
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porzatkiem prawa z przyetego dzyalu porzatkiem prawa, ktorys to wyrok do xyąg naszyh
przyety iest. Act(um) vt sup(ra).610

370 

Roku 1625. D ie  2 May. Zapysz zgody m yedzy Armąm Odpartkąm a m yedzy M yko- 
łayem  Gayem bratem iey własnym .

Przy dobryh potcziwyh y obywately naszyh także y bracziey własznyh Walentego Zyarka, 
Blazeya Zgorka etc. My burmistrz a rada m(iasta) W(oznik) znamo czyniemy ze szam 
przedstąpiely przed nasz wprzód myanowany potomczy Walentego gaya: Anna Odpartka 
y z mezem szwoym, tocz lesto Mykolay Gay y vcziniely szam zgodę dobrowolnam, to yest 
o dział oyczysty y maczierzysty, w ten sposób, ze wprzód mianowana Anna przyeła za 
ypełny dzyał summe 427 th(alarow) po trzeh wyerdankowyh dobrey bierney minicze611, 
tocz lesto stayanko roley na kwarczie myanowiczie w Radlaku612, na zagrodę, takysz nale- 
piey szobie do pożytku szwego przywiescz m ogą w prawe wieczne dziedzictwo oney y 
erbom iey wiecznye słuzącze. A czo szie dotyczę tey pyerwszey zagrody, ktoram przesz 
wiele czaszoiow w używaniu miała, pozwoliel yey tenże Mykołay Gay vziwacz do 6 lath od 
dattum a po wyzycziu czaszu powynny bedam takowego stayanka albo zagrody odstąpicz 
Mykolayowy y erbom yego, y s przyetey summy wydziału wyrok vczinicz, ktoraszto zgoda 
ieyh do xyag naszih (wiecznie trwayaczam) wpyszalyszmy. Przy tym były Walenty Smarsz, 
Paweł Woyszyk, Alexander Jano, Walenty Skiba, Grygier Syguda od stron prziproszone 
oszoby. Act(um) vt sup(ra).613

371 

Roku 1625. D ie 9 Juny. Zapysz wzdawku na keszy płaczów  Blazeyowy Poszywadlu  
od Adwygi Janeckowey a od T om asza Zurka.

Przed namy burmystrzem a radam myasta Woznyk stanąwszy oblycznie wprzód piszany 
obywatelłe naszy Blazey Porzywadlo, Tomasz Żurek, Adwyga Janeckowna y wyznały szam 
wprzód piszany Tomasz Żurek y ta tho Adwyga ze szam dobrowolnye przedały po keszu 
zyemye na plącz do budunku temusz to Blazeiowy na budynek, y potrzebe iego, tak długo 
y ssyroko yak yusz szobie oddały y yusz w recze a w trzimanie Blazey Poszywadlo przyał 
za szumme do czala zaplaczonam, ktoryhze tho keszow, Blazey y erbowie iego mayam 
mocz y czale prawo vzywacz podług naylepsego vpodobanya y pożytku szwego wyecznye 
y wzdaly mu szam porzatkiem prawa, ktorysto wzdawek do xyag naszyh przyelysmi. 
Act(um) ut sup(ra).614

372

610 s. 298 (321)
611 monety
612

613 s. 298 -  299 (321 -  322)
614 s. 300 (324) Uwaga! W dawnej numeracji brak strony 323.



Anno 1625. [Dnia 18 juny]. Zapis wyznania świadków statku R zepczynskiego od  
Ewy Km zelowny, sołtyskj W oyslawskiey do vrzedu w oznickiego zlecony, którzy 
świadkowie porządnie w olą jeyey wymawaią.

My burmistrz a rada miasta Woźnik bedac w zupełney radzie przystąpili sam przed nas 
utcziwy sąsiedzy nasy iako Alexander Jano a Paweł Woyszyk sumnienim dobrym wyznali 
to, ze oni będąc Woyslawicach dnia 16 juny nawiedzaiąc siostrę swą Ewe Kruzelowne, 
soltyskę Woyslawską w chorobie iey z bratem iey rodzonym Woiciechem Kmzelem przy 
testamencie iey wyznała iest sumnieniem dobrym w ten sposób, ze ona maiąc zapis na 
statek Rzepczynskj od J(eg)o M(oś)ci P(ana) P(ana) Jerzego Fryderycha Swobodnego Pana 
z Kochcic, tedy to ona czyniła z miłości swoiey przeciwko bratu swemu nic na to y iedne- 
go chalerza (!) nie nakladaiąc, ale dla snadnieyszego z Jego Mo(sc)ią Panem kupna czyniła, 
te do ktoregos to statku żaden z dziatek ieiey własnych y ieden każdy ni iakowe(g)o prawa 
ani obowiasku mieć nie może, ani niema tilko potomkowie brata ieiey wlasne(g)o Jana 
Przybyła co y na testamencie ieiey takowe wyznanie przy vrzedzie woitowskim koziegłow- 
skim zostawa a to wyznanie czyni na miescu zdawku i casowania zapisu, o co y sadala 
w zwysz mianowanych bratow, żeby to na mieyscu iey tym sierotkom na mieyscu wzdaw- 
ku y casowania zapisu iey samey y erbom ieiey przedtym należącemu xiegami mieyskiemi 
tymże zapisem roborowany był. Stało się ut supra Anno 1625 dnia 18 juny.615

373

[Anno 1625 dnia 18 juny] .Wyrok W oyciechowi Kruzelowi od Ewy siostry iego przes 
te swiadkj nalez асу.

Przed nami tymże vrzedem cis mianowani bracia a świadkowie tosz wyznali, ze taz Ewa 
Kruzelowna w  chorobie teyze od Pana Boga będąc złozona wyznała iest, ze spadków po 
bracie у siestrze ieiey iakosz to po xiedzu Jerzym, bracie siestrze Adwidze, który z prawa s 
obopolnie na wszyddch przypadł dose się iey od brata Woiciecha z statku oyczystego sta­
ło, со у przy tychże świadkach у vrzedzie woitowskim koziegłowskim, co iey właśnie 
przychodziło oddał у wyrzeka się porządkiem prawa. Actum ut supra, die et anno.616

374

Roku 1625. D ie  8 July. Zapysz wzdawku kupna m yedzy Andrzeyem Polakyem  
a m yedzi Grygierem Kundeiem  od plącz na dom ostwo.

Przed namy często pyszanymy burmistrzem a radam m(iasta) W(oznik), stanąwszy oblycz- 
nie obywatelle naszy z myona Grigier Kundey a Andrzey Polaczek у wyznał iest dobrym 
vmislem nye s przimuszenia any rzadnąm (!) chytroscziam zwyedziony, tenże w przód 
piszany Grygier, ze iest dobrowolnie przedal plącz ziemie na budynek Andrzeyowy Polac- 
kowy za summe do czała zapłaczonam у oddanam w prawe wyeczne dziedzictwo, ktorys

15 s. 300 -  302 (324 -  326)
616 s. 302 (326)
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to placz lezy od przicznicze strony Nywky a strony Walentego Pyecza, ktores to kupno 
y placz po wykonaniu budynku tegos to Andrzeya Polaczka vczinyel wzdawek tenże czę­
sto pysany Grygier porzątkiem prawa, a tenże Polaczek y erbowie lego mayam mocz y 
czałe prawo vzywacz takowego domostwa wselyakowym obyczayem podług porzatku 
ynsyh szamsyadow w  ty puncta y articuly yako oswobodzenie nasze szobam przynoszy 
wiecznie przesz przekasky yednego każdego człowieka, ktorys to wzdawek do xyąg naszyh 
przyęlyszmy. Act(um) ut sup(ra).617

375

Roku 1625. D ie 13 July. Wyrok W alentemu Barteckowy od Katarzyni Murarkj syo- 
stry iego.

Przed namy burmystrzem a radam m(iasta) W(oznik) stanawsy oblycznie Katarzina M u­
rarka z Walentym bratem swoym y wyznała yest, ze się yey zadosczi stało od tegos to W a­
lentego Bartecka z oyczyzny y maczierzyzny y wyrzekła szie s przyetego dzyału porzatky- 
em prawa wyecznie, ktorys to wyrok do xyąg naszyh przyelysmi. Act(um) vt sup(ra).618

376

Zapisz kupna W oycziehowy Sothowy z pom czenie Jana Sowkj od opiekonow  
przedane Ro(ku) 1625,19 (septem )bris, to yest płaczu y przimiarku w  Swietwodzie.

My burmistrz a rada m(iasta) W(oznik) znamo cziniemy zaszmy podług zadosczi 
Woyczieha Sotha y Chrzistoffa Gaszyńskiego, samsziadow naszih tho kupno, które w 
kxiegach vrzedowych zaopatrzono obsyrnie stoy. Temus to Woycziegowy Szotowy y er­
bom iego nalezycze. To iest domostwa płaczu przymiarku od opiekonow przedane do xiag 
wiecznih obecznyh vwiedly y wpiszały. Ktorys to kup doskonały znayacz bicz słuszny, 
poniewadz podług porzatku prawnego, termin wisczia roku 6 nyedziel przymuiemy.
A tenże często piszany Woyczieh y erbowie iego mayam mocz y czałe prawo vziwacz 
szwego własznego a dobrze nabytego jak swey roly y domostwa wiecznie besz przekasky 
yednego każdego clowieka porzątkiem mieyskym y mayam mocz przedacz dacz zamienicz 
у к swemu naylepsemu vzitku obroczicz, vczinicz у niehacz, yak się ym kdy lepiey będzie 
zdało, dziedzicznim obyczaiem. Stało się vt sup(ra).619

377

[Roku 1625. D ie 19 septem bris]. Zapis swyatkow przy vrzedu radzieckim  w yedzio- 
nih przes pom ocznego człow yeka wyedzionyh tho iest W alentego Smarza Adwy- 
dze Baszikowey m alzoncze ku potrzebie w yedziony, ktorzis tho swyatkowie pod  
sum nienym  dusznym  ocz wynieny szam. O czim  dobram w yasdom oscz mayam  
z rozważonym vrzedowym wyznały:

Stanisław Hlastawa z poruczenia namiestnika J(eg)o M(osczi) Pana wyznał:

617 s. 3 0 2 - 3 0 3  (3 2 6 - 3 2 7 )
618 s. 303 (327)
619 s. 304 (328)



Ze kyedy kupiel v Baszika Grigiera statek wymowiel sobie Baszyk v niego mieskanie do 
roku as kiedj yusz sobie Baszyk kupieł v Jopa chlewysko na mieskanie mowieleh mu kady 
sziem będziesz myał przibuduie szobie. Swyadek nicz wieczey nye wyznawa.
Drugi świadek Walenthi Jutrznia wyznał: Ze na ten czasz gdy Grigier Baszik kupiel v Yo- 
pa hlewysko przisła do niego w dom Halena Jopowa powyadayącz, swaku przedalysmi 
hlewosko Baszikowy za 12 złotyh po sien nasze nyeh się hudzina nie pomyka. Swyadek iey 
rzeki y pohwaliel dobrzesczie vcziniely zesczie na hudzinie wzgląd myely. Swyadek nicz 
wieczey nie wiznał.
Trzeczy swyadek Agneska Jutrznyna wyznała, ze o tym dobram wyadomoscz ma: Ze tha- 
kowy hlew baszyk kupiel z nieboskam pyrwsam zonam szwoyam v Jopa za 18 złotyh, 
o tym tysz wyadomoscz ma, ze tenże Job pozwoliel mu budowacz komore asz po strzehe 
swoye. Czo się dodcze drogy, o tym nye wie, yako sobye pozwoliely. I tho wyznawa gdy 
Zuzyh hlew zakładał, tedy temusz Baszikowy mowiela oto na twym zakłada. Baszik rzeki. 
Porwon Bogu y s tym. A tho czo wyznała przymuye na szwam wyare y dusze.
Swyadek strony Jana Liska Andrzey Pasternak wyznał, ze kyedy przy przedawaniu Jopa 
Slowyka Janowy Lyskowy był za lytkupnika domostwa wyznaie, ze mu przedal Jop podług 
starego budynku szwego. J nie ynaczey. Ażeby miał wolny przeyazd y przehod Baszyk. 
Y tho wyznawa, ze podług obmowy Jana Liska, Adam Marhwyany przy tym był za spo- 
lecnego lytkupnika. Ktorys to swyadomie dla vwarowanya prziczyn za zadoscziam strony 
przyete iest w  xiegy nasze. Roku 1625. Die 19 septembris.620

378 

Roku 1625. D ie 23 octobris. Zapysz wzyatku Jacoba Zbytka nalezytosczi oyczow- 
skiey za halupe od W oyczieha Tłuczka.

Przed namy burmistrzem a radam m(iasta) W(oznik) stanąwszy oblycznie Jacob Zbyta- 
szek, pozostały potom ek po Piętrzę Zbytku, obywatelu naszym, spolecznye z Adamam 
Soltiskiem, miesczaninem myasta Toska, (poddanym J(eg)o M(ilos)czi Pana Freybera) 
rzemiosła sukiennicznego, na ten czasz mystrza tegos to ssyrodca, ktoris to pokazał vrze- 
dowy naszemu protestatiam od czechmystrza rzemiosła ieyh, ze tegos to syrotka przypo- 
wiedzieł czehowy porzatkiem my z urzędu za poroczenym Jego M.(ilos)czi Pana nalezyto- 
scz iego wydaliśmy widzadz rzecz slusnam a potrzebnam yemu, to iest od tegos to 
Woyczieha Tlucka, y vcziniel iest wyrok s przyetego napadu porzatkiem prawa wieczey 
szie nie vpominacz anisz żaden na miesczu iego prawa miecz nie może. Act(um) ut 
sup(ra).621

379 

Roku 1625. D ie 21 (novem)bris. Zapysz kupna płaczu od społeczny obcze T om a­
szowy Czeckowy y erbom  iego.

’ s. 305 -  306 (329 -  330)
621 s. 307 (331)

183



My burmystrz a rada i wsecka obecz m(iasta) Wo(znik) znamo cziniemy y xiegami naszymi 
protestugemy zesmy za piłam zadoscziam Tomasa Czecka, obywatella nasego dosprzaly у 
przedałym laskawam у przihilnam rekam społeczny obcze nasey kesa płaczu należytego 
obecznego temus to Czeckowy y erbom lego wiecznimi czaszy na potrzebe budynku iego 
przeciwko płaczu stodoliska iego na Przedmiescziu z iedney stroni Suszitrawy a myedzi 
Ffyedem z drugiey strony, tak yako mu yest vkazano у wyczihowano nad to yusz wieczey 
nie prziczinyayacz za summe do czala oddanam у zaplaczonam, które często płaczu on у 
erbowie iego mayam mocz у czale prawo vziwacz dziedzicznym obyczaiem wiecznie dacz, 
darowacz, zamienicz, vczynicz у niehacz yako swoym wlasnim a dobrze nabytym у tego 
vziwacz podług jurisdictiey naszey myeyskiey podług porzadtu domow ynszih samsyadow, 
ktoresto kupno przyelysmy do xyag nasyh myeyskih. Ac(tum) v t sup(ra).622

380 

Roku 1625. D ie 8 decembris. Zapisz od przedanego płaczu od obcze Jacobowy  
Fietowy y erbom iego.

My burmystrz a rada i wsycka obecz myasta Woznyk znamo czyniemy zeszmy przedaly 
w przwe wieczne dzierzenye kesz zyemie to yest płaczu obczy z erbow у potom kow nale- 
zaczego Jacubowy Fietowy y erbom yego za summe do czała oddanam, ktorys to kesz 
płaczu lezy wedle Czeczkowego domostwa a w koniecz budynku у domostwa pomienio- 
nego Fyetha na Przedmiescziu od Koziegłow у dacz go, ktorys to płaczu często piszany 
Jacub у erbowie iego mayam mocz у czałe prawo podług wymierzenia a nicz wieczey vzi­
wacz podle woły ieyh у ku naylepsemu pożytku yako szwego własznego podług jurisdictiey 
mieyskiey wiecznie. A tho przy dawney dobrze a sprzwiedlywie nabytey od przotkow ieyh 
posesyey jako inszy samsiedzi za prawem mieskim, ktores to odprzedanie porzatkiem 
pawa przyeliszmy do xiag naszih mieyskih.623

381 

Roku 1626. D ie 7 january.

My burmystrz a rada m(iasta) Woźnik znamo cziniemy zehmy oddały Malherowy Sowcze 
potomkowy Jana Sowky własny należyty dział, który mu ocziecz własny legował testamen­
tem, a tho w przytomnosczi Jana Deyka strya własnego, s którego przyetego dziełu vrza- 
dowego wieczey anisz żaden odpowyadacz nie powynny. Stało się w przitomnosczi T o­
masa Częczka, Walentego Jelytha vt supra.624

382 

Roku 1626. D ie 7 january. Zapysz kupna у wzdawku W alentemu Jelytowy y erbom  
yego roley od Adwygy Porwytowey у w  przytom nosczi m ałżonka ieiey.

622 s. 308 -  309 (332 -  333)
623 s. 309 (333)
624 s. 310 (334)



Przed пашу burmistrzem a radam myasta Woźnik stanawszi oblycznie Walenthy Jelytho 
a Walenty Kropich wspołu małzonkam szwoyam Adwygam, у wyznały sam zopopolnie (!) 
jednym vmislem у woląm zwysz dotczeny Walenty у małżonka iego, ze szam dobrowolnie 
przedaly namiarczek roley w szwietwodzie lezaczy, ktoris to namiarczek podług zgody у 
podzielenia dostal szie yest po oyczu wlasznim napadnim obyczaiem teyze Adwydze Kro- 
pihowey, za summe do czala zaplaczonam у wyliczonam, który przimiarek lezy myedzi 
Alexandrowym z iedney strony a podle tegosz często piszanego Kropih, strony drugiey, 
tak długo у ssyroko yako szam w sobie iest. Ktoregos to przymiarku często pyszany W a­
lenthy Jelytho у erbowie iego bedąm mocz vziwacz dziedzycznim wiecznym obyczayem 
yako szwego własznego, mogąm dacz, przedacz, zamienicz, zastawycz podług woły 
szwoiey vczinicz i niehacz podług jurisdictiey miasta naszego у wzdaly szam temusz to 
Walentemu porzatkiem prawa, ktorys to wzdawek do xiag naszyh przyeti iest. Act(um) ut 
sup (ra).625

383 

Roku 1626. 19 dnia stycznia. Zapis wyroku Adamowi Piconiow i od własnych szio- 
str iego.

Przed nami burgmistrzem a raddam miasta Woźnik, Tobiaszem Kościelnym, Wacławem 
Zebartem, Balcerem Matlagiem. Stanąwszy oblicznie przed vrzad nasz, siostry Adama 
Piconia, mianowicie Anna, Zofia у Katarzyna, у wyznały sam iednostaynie a dobrym 
vmyslem za sam przyiely od Adama Piconia, bratha swego działu oycowskiego у maczie- 
rzynskiego zadosci podług porządku testamentnego, z ktoregosz to przyietego działu 
vczyniely dostateczny wyrok, porządkiem prawa wiecznie. Ktoryss to wyrok do xiag na­
szych przyięty iest. Actum ut jsupra].626

384 

Roku 1626. D ie 30 january. Wyrok Andrzeyowy Dom inikow y od wlasney syostry 
Anny.

Przed namy burmistrzem627 a radam m(iasta) W(oznik) stanąwszy oblycznie Anna Ob- 
stoyka społecznie społecznie (!) z Andrzeyem bratem szwoym у wyznała iest dobrym 
vmislem pomieniona Anna, ze szie iey zadosczi stało od brata ieiey Andrzeia dzyalu nalezi- 
tego z oyczizni у maczierzizny podług porzatku oyczowskiego у yczinieła iest dostateczny 
wyrok porzatkiem prawa s przyetego dzyału wyecznye, Ktosrys to wyrok do xyag naszyh 
przyety iest. Act(um) vt sup(ra).628

s .3 1 0  - 3 1  1 (334 -3 3 5 )
626 s. 311 - 3 1 2  (336 -  337)
627 Burmistrzem byt ów cześnie W ojciech Kruzcl.
628 s .3 1 2  (336)
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Roku 1626. D ie 2 marty. Zapysz wyroku Andrzeyczowy D om inikow y od w lasznego  
brata W oyczieha.

Przed nami burmistrzem Woycziehem Kmzeliem y radam Tobyasem Kosczielnym, Wac­
ławem Zebarthem, Balczerem Matlągiem, stanąwszy oblycznie potcziwy samsiedzi a oby­
watele naszy Andrzey Dominik społecznie z Woycziehem bratem swoym, y wyznał iest 
tenże Woyczieh z dobrym vmyslem swoym, ze mu szie zadosczi stało od bratha iego An- 
drzeya działu nalezitego podług testamentu oycza ieyh Grygiera Dominika, ze wszitkiey 
posesyey pozostaley, s ktorego to przyetego działu Woyczieh brathu swemu porzatkiem 
prawa wiecznie vczynil wirok post scripta. Nad tho za dobrąm  woląm swoyam tocz iesto 
za prozbam Woyczieha y inih wiele potcziwih ludzy Andrzey Dominik darował temusz to 
bratu swemu stayanko roley w  Swiedwodzie od Skotnicze na vzywanie do smierczy tegos 
to Woyczieha a nycz daley. Stało się v t sup(ra).629

386 

Armo 1626. 2 die marty. Zapis kupna Gerzemu Lachowi od T om asza Zurka na 
roliam.

My burgmistrz a radda m(iasta) Woźnik znamo czyniemy, zesmy to wzdore pisane kupno 
przyieli do xiag naszych mieskich w  te słowa. Mianowicie miedzy Gerzykiem Lachem z 
Elgoty630 a Tomaszem Żurkiem, obywatelem miasta Woźnik, a tho w ten sposób: Ze 
wyssz mianowany Tomasz Żurek odprzedał kwartę roley swoiey wlasney bes zagrody, 
która to kwarta roley lezy miedzy Sobieraiową z iedney strony, a Skibiney drugiey strony, 
roley mianowicie Gierzykowi Lachowi a to za summe pieniędzy do cala oddaną y wyliczo­
ną, ktoreysz to roley często pisany Gierzy Lach y erbowie iego będą miec moc vzywac 
całym prawem iako będą mieć moc vzywac całym prawem iako swoiey wlasney dobrze 
nabytey roley wiecznie, bez przekazki iednego, każdego człeka porządkiem prawa jurisdic- 
tiey mieyskiey, y bedac miec moc dac, darować, zamienić, odprzedać y niechac, y iak nale- 
piey zadać a podobać będzie. Item co się dotyczę zagrody, ktoram sobie tenże Tomasz 
Żurek pozwohel podług obmowki kupna tenże Gierzy Lach y erbowie iego powinni się y 
maią moc bronie się prawnie, ktorysz to zapis po wyszciu kupna roku szesci niedziel we­
dług pozwolonego wzdawku tegosz to Tomasza Zurka przyleliśmy. Actu(m) ut su(pra).631

387 

Roku 1626. D ie 19 marty. Zapysz kupna roley y possesiey, którą od umorkyem  
przypadła tak po m ezu ieiey  Grzegorzu Basziku, yakos to y po dziatkow w łono  
m atcze wlasney Adwigi Basky Jacobowy Fyethowy.

My burmistrz a rada m(iasta) Woźnik na ten czas Woyczieh Kruzel, burmistrz a rada To- 
byasz Kosczielny, Wacław Zebarth, Balczer Madag, znamo cziniemy y xyegami naszimy

629 s. 313 (337)
M,) Elgotha - Ligota W oźnicka, dawna wieś obecnie sołectwo w składzie m iasta W oźniki.
631 s. 3 1 4 - 3 1 5  (338 -3 3 9 )



protestugemy, ze za wołam y myłostywym pomczenim Ge(g)o M.(ilosti) Pana Pana Ge- 
rzego Fryderyha swobodnego Pana s Kochczicz, Lublyncza a na Woznykah etc., przyely- 
smy kupno roley, także y halupy Jacuba Fyetha podług saczunku vrzedowego foytowslde- 
go, ktoras to rola lezy na Kącziek pomieniayacz z iedny strony roley Jutrzniowey a z dru- 
giey strony Drzemalyney, tak długo y sseroko yako sama w sobye iest, oprocz stayania 
przed tym okupionego nad Potczawym632 (!) od Andrzeya Pasternaka. Tocz iesto halupa 
myedzy Jutrzniam  a Zuzykiem na Przedmiescziu Kozieglowskym, ktorwsz to kupno, tym 
spuszobem, tak szie oznacza. Ze tas to Adwyga Baszikowa bedacz pozostałą, po mezu 
swoym [takyesz] y po dziadtach, nad przikazanie pańskie zapominawszi się dopuscziela 
szie iest skutku z tego zmylstwa, z blyskim lyniey Grzegorza meza ieiey zmarleg, dla które­
go skutku z biegiem się stała y takowey przioadłey szobie posesyey odbyezała. A tak p o ­
dług znieszienya woley y dostatecznego zniesienia Je(g)o M.(ilos)czi Pana y nasz [ego] 
vrzedu mieyskiego yako od biegu, często piszanemu Jacobowy Fyethowy, malzoncze 
y erbom iego odprzedane na wieczne czaszy posesyey, roley, domostwa Jacub Fieth, er- 
bowie yego mayam mocz vziwacz dziedzicznim obyczaiem wiecznie podług jurisdictiey 
mieyskiey y mayam mocz y czałe prawo dacz, przedacz, zaffirmaczicz, zamyenicz, zasta- 
wicz tak yako się im nalepiey zdacz y podobacz będzie, ktores to kupno y prawo iego 
przyelismi do xyag naszih myeyskih porzatkiem prawa. Act(um) ut sup(ra).633

388 

Anno 1626. D ie 22 Aprilis. Zapysz kupna y wzdawku m yedzy Janem Lyskefm] 
a m yedzy M alherem Czyhem o ląke, która lezy w  D ębyczu.

My burmystrz a rada m(iasta) W(oznik) na ten czasz burmistrzem Woyczieh Kruzel 
a radny Tobyasz Kosczielny, Wacław Zebarth, Balczer Madąg znamo cziniemy, ze szam 
przedstapiely przed vrzad nasz vtcziwi samziedzi a obywatellye nasy z wyrshu piszani Jan 
Liszek a Małher Czyhy y wyznał yest tenże Jan Liszek dobrym czirstwym a rossawwym 
vmyslem, ze podle kupna pirwotneyszego, które sye stało podług zapysu xyag vrzedowyh 
o ląke w Pyenyądzu lezaczam a(nn)o 1625 podług wisczya prawa. Wzdawek cziny temus 
to Malherowy Czihemu y erbom iego do xyag wyecznyh porzatkiem prawa wiecznie 
trwayaczemy czaszy yusz do czała zapłaczonam, ktoras to łąka lezy na Debyczu, myedzy 
Mahalynąm z yedney a myedzy Kosczyelnowskąm strony drugiey, tak długo у ssyroko 
yako sama w sobye yest, ktoras to często piszana laka należy у nalezecz ma temusz to 
często piszanemu malherowy y erbom yego wyecznie у bedam miecz mocz vziwacz, dacz, 
przedacz, zamienycz, zastawycz, vczynicz у niehacz yako swoym wlasnim dziedzyctwem 
a dobrze nabytém podług naywissego rozumu у woły ieyh. Ktorysto wzdawek do xyag 
naszyh myeyskih przyety a zapiszanyyest. Act(um) ut sup(ra).634

389

63 Nad Podstawieni ?
633 s .315  -  317 (339 -  341)
634 s .3 1 7 - 3 1 8  (341 -3 4 2 )
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Roku Pańskiego 1626. 30 dnia m iesiaca kwietnia. Zapis kupna o zagrodę od vro- 
dzoney M agdaleny Seniczowny, burgmistrzowi a radzie m iasta W oźnik, ktoras to 
zagroda [to iest skole]635 a szpitalowi na w ieczne czasy sluzyc ma.

Na ten czas burgmistrzem a radam m(iasta) Woźnik Woyciechem Kmzelem, Tobiassem 
Kościelnym, Wacławem Zebartem, Balcerem Madagem zupełną zasiedzacam raddam.
Ja urodzona Magdalena Seniczowa, pozostała wdowa po niebosczyku Janu Kmellem ze- 
znawam tym to zapissem przedewssemi komusskolwiek to potrzeba wiedzieć sam o do- 
brey woley swoiey z dobrym y czyrstwym vmyslem przedala ogrod swoy własny, na który 
przwo czale a doskonale darunku prawdziwego od Je(g)o M(ilo)sczi spasytelney pamieczi 
Pana a Pana Gerzego Fryderyka Kochcziczkiego swobodnego P(ana) z Kochczic, Lublen- 
cza a na Woźnikach miała slowutnym burg(mistrzowi) y radzie m(iasta) Woźnik na szpital 
a szkole, tegosz to m(iasta) W(oznik) za summę do cala zapłaconą, ktorasz to zagroda lezy 
na Skupniowskim pomieniaiącz z iedney z strony Je(g)o M(ilo)sczi Pana ogrodu, a z dru- 
giey z strony Skotnika od Wyciska, tak długo yako mnie pierwotnie w używaniu go stawa­
ła, ktorysz to zagrody podług oswobodzenia a prawa zwyss dotczonego szpital y sskola 
wszeliak vzywac wieczniemi czasy ma a to czynie względem spusobu miłości ku Panu 
Bogu, ktorams to często pisaną zagrodę przes własnego a mnie millego Caspara Hoynego, 
zięcia mego dozadawszy się przy tym pana Simona Sczesnika na ten czas woyta woznicz- 
kiego na miescu moim do wzdawku y zapisu xiag mieskich z woli meiey spusczam y 
wzdawą wiecznemi czasy, ktoryss to kup do xiąg naszych mieyskich przy vpelnym vrze- 
dzie przyiety iest. Actu(m) ut supra.636

390 

Roku 1626. 4 may. Wyrok M ykolayowi Gayowy od Anna syostry.

Przed nasz ypelnąm rade stanąwszy oblycznie Mykolay Gay społecznie Anna sziostra iego 
y z małżonkiem szwoym Woycziehem Odparthem  y wyznała yest pomieniona Anna do­
brym czirstwym vmyslem, ze szie iey zadosczy stało od bratha ieiey Mykolaya Gaya działu 
należytego podług zgody dobrowolney z oyczizny y maczierzizny tak na pienyadzah yakos 
to y roley, s ktoregos to przyetego działu vcziniela yest dostateczny wyrok porzatkiem 
prawa wiecznye, ktorys to wyrok do xyąg naszych przyelysmy y wpiszaly. Act(um) vt 
sup(ra).637

391 

Roku 1626. D ie 13 maia. Zapysz kupna m yedzi W oycziehem  Odpartem a m iedzi 
Janem Łyskiem na przymiarek, który lezy w  Pieniądzu.

Przed nąmi często pisząnimi burmistrzem a radam m.(iasta) Woźnik, stanąwszy oblycznie 
Jan Lyszek a Woyczieh Odpart, obywatellie naszy y wiznal iest wprzód piszani Jan Liszek 
dobrim czirstwym vmislem, ze yest przedal przymiarek swoy własny dobrze nabythy te- 
mus to ponizey pyszanemu Woycziehowy Odparthowy y erbom iego wiecznymi czaszi w

635 Dopisek na marginesie karty w miejsce wykreślonego w  tekście pow tórnego wyrazu „szpitalowi”.
636 s .3 1 8 - 3 2 0 ( 3 4 2 - 3 4 4 )
637 s. 321 (345)



prawe dziedzictwo za summe do czała zapłaczonam a oddanam. Ktorys to przymiarek 
lezy w Pieniądzu w satku pomieniayacz, myedzy Jadamczowym strony jedney a miedzy 
Wawrzynkowskym strony dmgiey, tak długo y ssyroko yako sam w sobie yest. Ktoregos to 
często pisanego przimiarku Woyczieh O dpart y erbowie yego bedam miecz mocz y czałe 
prawo takowego przymiarku vziwacz wiecznemy czasy yako swego własnego a dobrze 
nabytego, yako naylepszego mogam. Tylko, ze powinny bedam platowacz na kozdy rok po 
4 czeskie y wzdal yest często piszany Jan Liszek takowy przymiarek do xyąg naszyh miey- 
skih, ktorys to wzdawek porzatkiem prawa przyety y zapisany yest. Act(um) vt sup(ra).638

392 

Roku 1626. D ie 25 may. Zapysz darunku M arczinowy Klockowy od własnego oycza  
W alentego Jutrznie płaczu na dom.

Stanąwszy oblycznie przed vrzad nasz zupelnye syedzączy Walenty Jutrznia y s synem 
swoym Marczinem y wyznał yest wprzód pyszany Walenty Jutrznia, za iest dobrowolnie 
darował plącz na budynek nad stokiem, na ogrodcze swey wlasney te,mus to Marczinowy 
y erbom iego wiecznie. Kroregos to domostwa bedąm miecz mocz y czale prawo vziwacz 
dziedzicznym obyczayem wiecznye, yako naleypiey ym się zdacz y podobacz będzie pod ­
ług jurisdictiey mieyskiey. Ktorys to damnek do xyąg naszyh przyelismi. Act(um) vt 
sup(ra).639

393 

Anno 1626. D ie 25 may. W zdawek Stanisławowy Kurpiowy na halupe.

My burmjstrz a rada myasta Woźnik Woyczieh Kruzel, Tobyasz Kosczielny, Waczlaw 
Zębart, Balczer Madag znamo cziniemy zesmi z wołam obecznam odprzedały dom myey- 
sky zwisz dotczonemu Kurpiowi y erbom yego wiecznemi czaszy. Ktoregos to domostwa 
stoyaczego myedzi Lyhwą z iedney a miedzy Thorzem strony dmgiey yusz zaplaczony 
dostatecznie będzie miał mocz y czałe prawo Stanisław Kurp y erbowie iego wiecznie 
podług jurisdictiey mieyskiey, ktorys to dom na miesczu naszym y wsytkiey obcze wzdaly- 
smi porzaddem prawa do xąg naszih myeyskih wiecnih. Act(um) ut sup(ra).640

394 

Roku Pańskiego 1626. 22 dnia juny. Zapis m iedzi W oycziechem  Kruzeliem a Pa­
włem  W oyssyłdem  stronę frymaku grobli.

Stała się dobrowolna a w niczym nienamssona przyaczielska zgoda a frymark miedzy 
Woycziechem Kruzekem z iedney a Pawłem Woyssyłdem strony dmgiey w ten spusob, ze

s. 321 - 3 2 2  (345 -3 4 6 )
639 s. 322 -  323 (346 -  347)
640 s. 323 (347)
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ponizey pisany Pawel Woyssyk pozwoliel Woycziechowi Kruzeliowy we swoiey grobly y 
przirwie, która na wierch stawu kruzeliowego za Gloskiem |.]isczyl wlozycz, która ma 
trwacz na wieczne czasy a to dlia tey prziczyny, aby Woycziech Kmzyl w rybach skody nie 
miał, ktoraby wychodzicz к wodzie miały. Item Woycziech Kmzyl pozwoliel Pawiowi 
Woyssykowi groblie, która za Ogródkiem kruzeHowym iest wsseliakiem spusobem uzywacz 
у prawem uzywacz wiecznie wssakze okrom sskody ynssych samsiad wssakze takiego fry- 
marku oni sami у poto[m.]kowie iegich bed am mieli mocz a przwo wiecznymi czasy 
uzywacz bes przekąski jednego każdego człowieka, ktoryss to frymark przyety iest do nas- 
sych ksiak mieskich. Actum vt supra.641

395 

Roku 1626. D ie  2 July. Zapisz у wzdaw ek kupna Janowy Kraskowy y erbom  iego  od  
Jacuba Hrostka o dom ostwo w  ulyczi N ow ey.

My burmistrz a rada m.(iasta) Woźnik známo cziniemy, ze sam przedstapiely przed nasz 
vtcziwi samsiedzi naszy z miona jacub Hrostek a Jan Kraszek z oyczem swoym Zndrzey- 
em Pospiehem у wyznał yest tenże Jacub H rostem  dobrym vmislem, ze iest przedal dom 
swoy dobrze nabyty, który stoy w ulyczi Nowey у ze wsem przyslusenstwem iego, myedzi 
Zmarzłym a myedzy Pyeczem w dlusz i wsersz ponizey pisanemu Janowy Kraskowy 
y erbom iego w wyeczne prawe dziedzictwo, za summe do czala zaplaczonam у oddanąm. 
Ktoregos to domu czasto piszani Jan у erbowie yego mayam mocz vziwacz dziedzicznim 
obyczaiem yako swego własnego dobrze nabytego dziedzictwa у mayam mocz у czałe 
prawa przedacz, zastawycz, zamienicz у к swemu nalepsemu požitku obroczicz. Ktorysto 
kup s kxyag vrzedowih podług wisczia kupna roku 6 nyedziel do xyag nassyh wiecznih 
wpisałyśmy porzatkyem prawa. Stało się vt sup(ra).642

396 

Roky у  dnia vt supra.643 Zapisz wzdawku у kupna na rolam od M atysza Aleksan- 
derka Andrzeyowy Pospiehowy, m alzoncze у dziatkom  yego.

My burmystrz a rada myasta Woznyk znamo cziniemy, zesmy vwyedly do xyag naszyh 
wiecznih myeyskich kupno, które szie stalo podług xyag vrzedowyh (Anno 1625. Die З 
aprilis) o rolam, to iest ze tenże Matysz Alexanderek odprzedał kwartę roley z oycza do­
brze sprawiedlywie nabytam. Ktoras to rola lezy myedzi rolamy z iedney strony Alexan- 
drowey a z dmgiey strony Smarzowey, oprocz zagrody, która yest w ogrodzenyu nad 
Poctawym, tak długo у ssyroko yako sama w sobye, temus to Pospiehowy Andrzeyowy, za 
summe do czala zaplaczonam у oddanam w prawe wieczne dziedzictwo. Czo szie dotyczę 
dostatecznieysego postanowienia myedzi malzonkamy, to yest Andrzeyem Pospiehem a 
myedzi Annam malzonkam iego, ze takowam rolam vmownie postanowielj myedzi sso- 
bam na wlasnam corke yeyh Adwyge, która yey właśnie po rodziczach ieyh przynalezacz 
ma wiecznie besz wselyakowego przenagabanya bracziey у iednego kozdego, ktoreyze tho 
roley rodziczy у pomieniona czorka bedam miecz mocz vziwacz dziedzicznym obyczayem

641 s. 324 -  325 (348 -  349)
642 8.325 - 3 2 6  (3 4 9 - 3 5 0 )
643 2 lipca 1626



wyecznye ze wszem prawem. Ktores to kupno podług porzatku prawa po wyscziu roku y 
б nyedziel do xyag naszih wpiszalysmy wyecznym obyczayem. Stalo szie vt supra.644

397 

Roku 1626. D ie  6 m ensis july. Zapysz oprawy Annye W oyssykowey wlasney mal- 
zoncze Pawia W oyszyka m yesczanina naszego.

Przed namy burmystrzem a radam myasta Woźnik stanawszy oblycznie obywateli nasz 
Paweł Woyszyk zdrowy bedacz na cziele y na vmislye nye s przimuszenia ale s swoiey 
dobrey woły zeznał ysz vtcziwey paniey Annie córce Pana Matyssa, soltisa markowskie- 
go645 malzoncze swey mieley dla przecziw szobie vprzeymey wyary zicliwosczy y vslugo- 
waniu yako tysz у spolney pomoczi zmian w odbywaniu napadnikow w dzyałye należytym 
zapiszuge z wyanem у przi wyenie na domu, który lezy miedzy domem Tomasza Czeczka 
z yedney strony a domem Matysza Węgra z drugiey strony w Rynku. Także y na stawie, 
który lezy w Bom  ponizey Bazana a Czeckowskiego stawu, na rzecze Nyestanowcze, do 
tego Na barczi wsytkiey szwoiey. która lezy na Pieniądzu.646 Summi po smierczi szwoiey 
szesczseth zlotyh polskih w moneczie. Który tho zapysz yego prosici, aby w mieskie xiegy 
yemu był wwyedziony._Act(um) vt supra.647

398 

Roku 1626. D ie  15 July. Zapysz wzdawku kupna m yedzi Alskam Wypyskąm  
a W awrzinczem Szowąm o dom ostwo kupione.

Przed namy burmistrzem a radam myasta Woźnik stanawszy oblycznie wprzód mianowani 
sąmsyedzi naszy Wawrziniecz Sowa a Alska Wypihowa, własna małżonka Stanisława Wy- 
piha у wyznał iest wprzód mianowany Wawrziniecz Szowa z dobrim vmislem vmyslem (!), 
ze yest dobrowolnie przedal domostwo y s zagródką z oycza dobrze nabyte często pisza- 
ney Alscze y erbom iey s tym wsem prawem yako sam trzymał, za summe do czała zapla- 
czonąm у oddanąm. Ktores to odprzedany dom у ogrotka lezy przi prziczniczi myeyskiey 
obeczney przeciwko Alexandrowy, tak długo у ssyroko yako samo w szobie iest besz sko­
dy y vblyzenia mieyskiego. Ktoregos to domu często pyszana Halska у erbowie iey mayam 
mocz у czale prawo vziwacz dziedzicznim obyczaiem wyecznie, у mayam mocz dacz, da- 
rowacz, zamienicz, vczinicz i niehacz yako swego własnego у dobrze nabytego dziedzictwa 
у wzdal yest tenże Wawrzin Sowa porzatkiem prawa. Ktoris to wzdawek do xyąg nasyh 
przyelysmy. Act(um).648

m  8.326 - 3 2 7  (350 -3 5 1 )
Ы5 M arkowicc
646 Podkreślono oraz dopisek na m arginesie karty: „ Vide sup. " uczyniono w późniejszym  okresie czasu. Zw rot ten 
odnosi się do zapiski poczynionej na dolnym marginesie poprzedniej stronic karty:
„Anno 1653 die 24 January Paweł Woyszyk bedqc zdrowy na ciele y  vmysle swoim stanawszy oblicznie p rzed  vrzqd  
nasz takowe wiano, które vezyniel na barczi na Pieniądzu mal(zonce) swoiey znosi, a na swoiey wlasney kwarczie roley  
lezaczey m iedzy Sim ona Czornika a Kruzelową rolą vwodzi. Joannes Tyrała burmistrz z rada swoią.
647 s .3 2 7 - 3 2 8  (351 -3 5 2 )
648 s. 328 -  329 (352 -  353)
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399

Roku, die vt supta.649 Wyrok Jakubowy Fyethowy od M atusza brata yego o wy- 
byczie oyczizni y maczierzyzny.

Przed nami często piszanimi burmistrzem a radam m(iasta) W(oznik), stanawszi oblycznye 
wprzód piszani braczia Jacub, Matysz Fiethowy potomczi, pozostały po Matuszu oyczu 
ieyh Fyethu y wyznał yest tenże Matusz, ze szie zadosczi yemu stało od bratha yego Jacuba 
wydziału wynalezitego a to w ten sposzob, ze w takowym wydzialye przyal domostwo s 
przezwyska Basziowskie, myedzi Jutrzniam a Zuzykiem lezacze, dobrze a sprzwiedlywie 
nabyte y okupione y dostatecznym zapyszem Jacubowi zaopatrzone. Ktoregos to dom o­
stwa, tenże Matusz y erbowie iego mayam mocz vziwacz dziedzicznim obyczaiem wy- 
ecznie besz przekasky iednego kozdego clowyeka. Stało szie w  przitomnosczi od stron 
prziprosonih bratow, to yest Mykolaya Gaya a Walentego Skyby. V t sup(ra).650

400

Roku 1626 D ie 15 july. W zdawek kupna m yedzy Agneskam  Gnielczankąm  z yed- 
ney a m yedzy M alherem Sewczem  strony drugiey o przimiarek, który lezy w  Pye- 
niadzu.

Przed nami burmistrzem a radam m(iasta) W(oznik), stanąwszy oblycznie Malher swyecz 
a Agneska wprzód piszana y z oyczem szwoym Simonem Gnielkam y wyznał yest często 
piszani Malher Swyecz, ze iest przedal dobrowolnye przymiarek roley w Pieniądzu lezaczi 
z yedney strony Perkowego a z drugiey strony Kmzelowego alias Golkowym Dworzysku, 
tak długo y ssyroko yako sam w  sobye yest, ponizey piszaney Agneszce y erbom yey za 
summe do czala zaplaczonam y oddanam w przwe wieczne dziedzictwo. Ktoregos to 
przymiarku często piszana Agneska y erbowie iey mayam mocz y czale prawo vziwacz 
dziedzicznym obyczaiem wyecznie y mayam mocz y czale prawo vziwacz, dacz, przedacz, 
zamienicz, vczinicz y niehacz yako sye ym nałepiey zdacz y podobacz będzie y wzdal iest 
tenże Malher porzatkiem prawa. Ktoris to wzdawek do xyag naszyh przyelysmy. Act(um) 
vt sup(ra).651

401

Ro(ku), die ut sup(ra). W zdawek daru y wyroku m yedzi Sym onem  Gnielkam  
a m yedzi Agneskam  czorkam iego.

Stanąwszy oblycznie przed nasz burmystrzem a radam potcziwy obywatele naszy Symon 
Gnielka a Agneska czorka yego y wyznał iest tenże Symon Gnielka dobrym vmyslem, 
nyakam hitroscziam zwyedziony, ze iest dobrowolnye darował płacz swoyey wlasnosczi 
dobrze nabytey czorcze swoiey Agnescze y erbom iey wyecznym dziedzictwem na budinek 
domostwa na Przemiesczu przi domostwie swym tak długo y syroko yako yest od oycza

15 czerwiec 1626
650 s. 329 -  330 (353 -  354)
651 s. 330 -  331 ( 3 5 4 -  355)



wimierzone y oddane niez nadto nie prziczinieiacz. Ktoregos to dam  często pisana Agne- 
ska y erbowie iey mayam mocz vziwacz podle jurisdictiey mieyskiey wiecznie, yako się im 
nalepiey zdacz y podobacz będzie bes wselyakowey odpornosczi jednego każdego a tho w 
ten sposób, ze ta Agneska od oycza swego takowy dar przyela za wsytek dział, ktoriby iey 
po smierczy oyczowskiey przipascz y mogi. Także y po matcze yeyey to wsydto czini y 
przimuye nycz wieczey nad tho po oyczu y po matcze swey oprocz spatku napadniego 
y po dziedziczu wlasnim Symona Gnielki nie wycziagayacz y veziniela yest wyrok dosta­
teczni oyczu swemu porzatkiem prawa wiecznye. Stalo sye vt sup(ra).652

402 

Roku 1626. D ie 25 july. Wyrok Andrzeyowi Dom inikow y od M agdaleny syostry 
iego wlasney.

Przed nami burmistrzem a radam m(iasta) Woźnik stanąwszy oblicznie Andrzey Dominik 
a Magdalena z wyrshu pysana i wyznała yest często piszana Magdalena, ze się yey zadosczi 
stało od brata yey Andrzeya działu nalezitego z oyczizni yeyh pozostaley po oyczu ieyh 
Grigiem Dominiku, tocz iesto maczierzizni, s ktoregos to przyetego wydzyalu veziniela 
wyrok porzatkiem prawa wyecznie. Ktorys to wyrok do xyag naszih wiecznyh przyety iest. 
Act(um).653

403 

Roku 1626. D ie 1 augustj. W zdawek kupna ląky y szosen od Grigiera Dom inika, 
Zmarzłemu y potom kom  iego , przi przitom nosczi potom kow tegos Grigiera D o ­
minika w  xyegy nasze wpiszani.

My burmistrz a rada m(iasta) Woźnik na ten czasz Woyczieh Kruzel burmistrzem, Toby- 
asz Kosczielny, Wacław Zebart, Balcer Madag wszitka rada zesmi vwyedli y wpisał) w 
xyegi nasze kupno y wzdawek, to yest ze Grigier Domynik przedal yest lakę na Lypiczu 
lezaczam stroni ląkj Dominikowey a Lypicznih ląk y sesen kiełka s pczołąmy, tak yako sam 
szobye oddały roku 1599 podług ceduły kupney a ysz pirwotni vrzad na ten czas podług 
datt. Roku ku y na będęczy wzdawek do xyąg wiecznih nyevwiedly tylko w regestra. Za 
załobam potomkow Grigiera Dominika, Jan Zmarzły, potomek Marczina Zmarzłego sta­
nąwszy na załobe pokazał dostateczne kupno, także y terminátore wzdawku. Wydządz mi 
z wirshu pisany vrzad rzecz slusnąm y sprawiedliwąm takowy wzdawek do xiąg nasyh 
przyelismy, a Jan Zmarzły y potomkowie iego takowey laky y ssosn vziwacz mayam mocz 
y czale prawo podług lubosczi y vzytku swego wiecznie. Stało się vt sup(ra).654

404
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Roku 1626. D ie 11 August). W zdawek Tom aszow y Otrębnikowy od Wawrzincza 
Pionki na rolam.

Przed namy burmistrzem a radam m(iasta) Woźnik, na ten czasz Woycziehem Kruzelem, 
Tobyaszem Kosczielnim, Wacławem Zebartem, Balczerem Matlagiem stanąwszy oblycz- 
nie (przed nasz) wprzód piszani vtcziwy samsiedzi naszy Wawrziniecz Pionka a Tomasz 
Otrębnik y wiznal yest tenże Wawrziniecz Pionka, dobrym czyrstwym vmyslem, ze gest 
przedał rolam szwoye własnąm, dobrze sprawiedliwie nabytam, ktoras to rola lezy na Ką- 
cieh s przezwyska, z iedney strony Sobyeraiowey a z dru-giey strony Waclawowey, tak 
długo y syroko yako szama w szobie iest, od myedze do myedze, za summe pieniedzi do 
czała zapłaczonąm, temus to Tomaszowi Otrębnikowy y erbom a potom kom  iego w  pra­
we wieczne dziedzictwo. Ktoreys to roley często pysani Tomasz Otrebnik y erbowie iego 
bedąm miecz mocz y czale prawo vziwacz wselyakim obyczayem porzatkiem prawa 
y j uri sdi [с] dey mieyskiey y to wsytko czokolwiek pirwotnye na niey obligowano iest, tak 
yako swego własnego y dobrze nabytego dzidzictwa, y bedąm miecz mocz y czale prawo 
takowam rolam przedacz zamienicz, zastawicz, vczinicz y niehacz yako swego własnego, y 
vczinieł yest wzdawek porzatkiem prawa wyecznie. Ktoris to wdzawek do xyąg naszih 
wyecznyh przyeti yest. Act(um) vt sup(ra).655

405 

Roku 1626. D ie 26 octobris. Wyrok M atyszowy Węgrowy od w lasney syostry Mar- 
gorzaty.

Przed namy burmistrzem a radam m(iasta) Woźnik stanąwszy oblycznie zwysz dotczeny 
Macziey Wegier, obywateli nasz społu z Margorzatam syostram swoyam, ktoras to dobrym 
a czirstwym vmislem wyznała yest nie s przimuszenia lecz dobrowolnie, ze szie iey zado- 
sczi stało od własnego brata zwysz dotczonego Matysza działu należytego z oyczizny y 
maczierzizny (ze wsey posesiey) s ktoregos to przyetego działu vcziniela wyrok dostatecz­
ny porzatkyem prawa wiecznie. Ktoris to wyrok do xyąg naszih wydzadz my vrzad bycz 
dostateczny przyelysmy. Act(um) vt sup(ra).656

406 

Roku 1626. D ie 28 octobris. W zdawek kupna m yedzi Bartoszem  Kyskąm  
a W oycziehem  Kyellem strony odprzedanego płaczu kęssa.

Przed namy burmistrzem a radam m(iasta) W oźnik na ten czas burmistrzem Woyczieh 
Kruzell, Tobiasz Kosczielny, Wacław Zębarth zupełną radąm, stanąwsy oblycznie 
Woyczieh Kiellye Bartosz Kyska, obywatellye naszy y wyznał iest wprzód piszany Kyellie 
dobrym czirstwym vmislem, ze yest dobrowolnye przedał kesz płaczu swego własnego 
dobrze nabytego, to yest do wyazdu swobodnego y przesczia do domostwa szwego miedzi 
swoym a Alexandrowym domostwem, tak długo y syroko yako sam sobie oddały besz 
skody samsiedzkiey, za summe do czala zaplaczonam, temusz to ponizey pyszanemu Bar- 
tosowy Kyscze y erbom yego w prawe wieczne dziedzictwo. Ktoregos to sobye odprzeda-

655 s .3 3 4 - 3 3 5  (358 -3 5 9 )
656 s. 336 (360)



nego kesza ziemia albo płaczu często piszani bartosz y erbowie iego mayam mocz y czalle 
prawo vziwacz dziedzicznie takym spuszobem yaksz iemu naypozitnieysye zdacz 
i podobacz będzie podług kupna y skody samsyada, wiecznie. Ktorys to płacz Woyczieh 
Kiellye porzatkiem prawa wzdal yest Bartoszowy Kyscze. Ktorys to wzdawek do xyąg 
naszyh mieyskih przyiety iest. Act(um) vt sup(ra).657

407

Roku 1627. D ie 22 february. Zapysz zgody y dostatecznego postanowienia o napad 
myedzy A gneską Gnielczanką z iedney strony a m yedzi Malherem Sewczem  strony 
drugiey w  ten sposób.

Przed nami często piszanimi burmistrzem a radam m(iasta) Woznyk stanawszi oblicznie 
zwisz dotczone oszoby yakos to Agneska Gnielczanka a Malher Swiecz y wyznały sam 
yednostaynie dobrym vmislem, ze sam vczinily zgodę miedzi sobą o dział albo napad, 
ktori prawnie przipadl na tęsto często pisanąm Agneske po dziatkach odvmarlih, które 
splodzieł z Mateuszem mezem swoim przi dobryh potcziwyh ludziah, ktorzi na dole p i­
szani sam. A to w ten spuszob, ze yest przyel często pisana Agneska dobrowolnie za na­
pad y summe nalezitam, to iest lake w Pieniądzu lazacząm pod jvbiedzem] pomieniaiacz 
wdlusz od rzeky Pieniazney Stokowey asz do boru myedzi lakami z iedney stroni Perko- 
wey a z drugiey stroni Woyszikowey wsersz yako sama w szobie, ktoraszto laka nalezaecz 
iey ma y erbom ieiey wiecznimi czaszi w prawe wieczne dziedzictwo s tim wszem prawem 
yako insy samsiedzi vziwayam: podatki, czinszawy etc. Czo szie doticze restu, ze tenże 
Malher do koncza vspokoycz ma y powinien yestmiedzi nimy w tym wyara zostage. Tylko 
ze tas to często pyszana Agneska za takowy widział cziny dostateczny wyrok porzatkiem 
prawa wiecznie, ze jey yusz wieczey Malher y erbowie iego a potom czi odpowiadacz nye 
sam powinny. Cza szie stalo datt(um) vt sup(ra), w przitomnosczi vtcziwih oszob od stron 
prziproszonih: strony Agnesky własny ocziecz Simon Gnielka, Walenty Smarz, pomoczny 
clowiek Walenty Lielytho, stroni Malhera Mykolay Gay w przytomnosczi vrzedu 
Woyczieha Kmzella, Wacława Zebarta, Balcera Madaga, i inszih ludzi przisiedzaczih: Jana 
Deya, Wawrzina Morgasska, etc.658

408

Roku 1627 dnia 9 marcza. Odpierka m iedzy W oycziechem  Kruzeliem na m iessczu  
sierotkow Przibylowich a W alientym Kidawąm o przimiarek, ktery liezy w  Swied- 
wodzie.

' 8 .3 3 6 - 3 3 7  (3 6 0 - 3 6 1 )
658 8.337 -3 3 9  (361 -363)
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Przed nami bormistrzem a raddam miasta Woźnik stanalssy obłicznie Woycziech Kruzyl 
bormistrzem na ten czas a Walianty Kidawa bedacz kupczem przimiarku Niwinego, wyss 
mianowany Woycziech Kmzyl odpar Waliantego Kidawę od tegoss Przimiarku na miesczu 
pozostałych sierotkow po niebossczyku Janu Przibylu, który liezy w Swiedwodzie miedzy 
Kidawinym z iedney a miedzy Woyssykowym strony drugiey, tak długo у syroko iako sam 
w sobie iest w tey sumie y s tym postępkiem i reką w kupnie dołożono iest. Stało się actum 
ut supra.659

409

Roku 1627. D ie 28 may. Zdawek kupna m iedzi W alenthem Zyarkiem a M yhałem  
w łasnem  synem  Anny Perstowny o stawek у nywke roley, które naleząm  у pom ye- 
niam  bartne.

Przed namy często pisanimi burmistrzem a radam m(iasta) W(oznik) stanąwszy obłicznie 
vtcziwi samsiedzi naszi z miona Tomasz Czeczek zmoczniony kupnem do tey sprawy od 
Myhala Persczika, na miesczu ku wyznaniu wzdawku zwysz dotczonemu Walentemu Zy- 
arkowy, to yest, ze pomieniony Tom asz Czeczek podług plenipotenczyey nasię własney 
wyznał dobrym sprzwiedlywim vmislem, ze iest przedal dobrowolnie nie z żadnego przy- 
musenya (Mihal Persczik) ponizey piszanemu Zyarkowy stawek у nywke rolley, ktorąms to 
roląm у stawek pomieniayam Bartna lezaczam nywke nad stawkiem, ktoristo stawek poni­
zey stawku Baranowskiego na Nywiskah у miedzi niwąmi myeyskimi za summe do czala 
zaplaczonam у w recze oddaną często pisanemu Myhalowy, ktoreys to roley у stawku a 
neb laky Walenty Ziarko у erbowie a potomczi iego będąm miecz mocz i czale prawo 
vziwacz iako swego własnego, dobrze nabitego dziedzictwa. Wiecznie podług vpodobania 
y naylepszego požitku swego, podług oswobodzenia у wolnosczi ynsih samsiadow myey- 
skih wiecznie, у wyznał iest Tomas Czeczek dobrowolne zdawek na miesczu Walentemu 
Ziarkowy. Ktoris to zdawek porzatkiem prawa przyelismi w  xięgi myeyskie. Ac(tum) vt 
sup(ra).660

410

Roku 1627. D ie 29 may. Zapysz szwiatkow w  sprawie M arczynowy Morawczowy.

Na obwynienie Pana Woyczieha Kamyenskiego, własnego potomka Marczina Sygudy, 
rodzicza naszego a na odpor Marczina Morawcza strony pokazu przyeczia у zmocznienia 
gospodarstwa у vyeczia posesyey pozostałey po nieboscziku Wawrzinczu Sigudzie od 
własney malzonky a matki pozostalyh dziatek Gyertdmgi (!) My burmistrz a rada m(iasta) 
Woźnik wyznawamy y xyegami naszimi protestugemu zesmi zasziedly ku vsmierzeniu 
żałoby у odporu tocz iesto przeslyseniu szwiatkow, ktorirzis to świadkowie podle obwi­
nienia Marczina Sigudy ku wzdaniu у obronie iego przes sługę naszego opowiedzieny у ku 
wiznaniu prawdziwemu świadectwu postawieni. Którzy to kozdy imiona у personi 
obzwlasney wiznaly szam porzatkiem prawa o czim ym powiadomo było у przi czim billy 
tak tho wyznały:

654 s. 339 -  340 (363 -  364)
660 s. 3 4 0 -3 4 1  (3 6 4 -3 6 5 )



Naprzód Woyczieh Wegier wiznał:
Ze on będacz przi zmowie swadebney stroni Giertmgi Sygudziney a Morawcza Marczi- 
na,ze tho Giertmga Sigudzina pozwoliela dobrowolnie y przypowiedziala czirstwym vmis- 
lem przyacz y przyeła tegos to Marczina zięcia swego za czałego gospodarza do possesiey 
swoiey y żeby on gospodarstwo yyąwszy długi działy wypłaczał a gospodarzem zostawał y 
z erby swymi wiecznye. Swyadek czo wyznał tho przymuie ku swey wierzea duszy.
Dmgy świadek Tobyasz Klenhans wiznał:
Ze gdzi ślubowały sobie tenże Marczin Morawiecz Zophyam Morawczowąm aHas Ssigu- 
dzyankąm, ze tenże Marczin przisedł do domu szwiadkowego y z Marczinem bathorkiem 
a z Adamem Marhwyanim radzęczi się yh w tymms prawie yakoby do stanu małżeństwa 
prziscz mogi, abo yakobi szie naylepiey postanowieni bycz mogi y tak na prozbe iego 
podie obyczaiu sii na wipros teyze Zophyey, do matky iyey Giertmgi, ktoras to nye odm a­
wiała ale ieseze y rady v wyslanih zadała, czo się po czasu stało, ze gdi sobie Czasz przi- 
powiedzieli na zmowę się postawiely strony malzonkowa Tobyasz Klenhans, Marczin 
Batorek, Adam Marhwiany a strony Giertmgi Woyczieh Węgier a Ambroży Czagieł vczi- 
niely zmowę, ze yest przyela Giertmga zięczya swego Marczina za czalego gospodarza y za 
szyna y żeby on tak długi yako y widziały szostrom malzoncziny odwodziel 
a wyplaczal y oszwobodzal, yako szwego własnego się vymowal y wiecznie vziwal y z erby 
swymi, kteras to zgoda albo postanowienie było przi osobah wzgore pisanih spiszane. 
Świadek nicz wieczey nye wyznaie. A to czo wyznał przymuie к swey wierze a duszy. 
Ktores to wyznanie światków widzadz bycz slusne у potrzebne do xyąg naszyh mieyskih 
przyelismy. Ac(tum) vt sup(ra).661

411

Roku 1621. D ie 23 Augusty. Zapysz wzdawku m yedzi m iedzi Janem Zmarzłym a 
M yedzi W alenthym Zyarkiem na m iesczu у plenipotencie Blazeia Zgorka, bratha 
w łasnego o dom ostwo.

Przed nami burmistrzem a radam m(iasta) Woźnik stanąwszy oblicznie vtcziwi obywatele 
naszi z miona Jan Zmarzli a Walenthy Ziarko, na miesczu zwisz dotczonego Blazeia 
Zgorka, bratha szwego w tey sprawie od niego zmocznionego у wiznał iest zwysz pisany 
Jan Zmarzły dobrym vmislem, ze iest przedal dom swoy wlasni dobrze a sprzwiedliwie 
nabythy. Ktoris to dom stoy miedzi Kraskowym domostwem a miedzi Gawatczinem stro­
ny dmgiey se wsytkym iego przislusenstwem у pobudowanim do niego przisluszayączim, 
tak długo у ssyroko yako sam w sobie pozostawa, za summe do czala zapłaczonam temus 
to często pyszanemu Blazeiowy y erbom у potomkom iego w czale i prawe vziwanie ze 
wszem prawem yako sam miał podług jurisditiey mieyskiey y ma mocz często piszany 
Blazey у potomczi iego takowego domostwa vziwacz wiecznemi czaszi dacz, zarmenicz, 
przedacz, zastawycz, yczinicz у niechacz iako swoim dobrze nabitém a iusz osiadłym dzie- 
dzinym obyczaiem dziedzictwem podle woley y požitku szwego etc. Y wzdal yest porzat- 
kiem prawa Jan Zmarzły porzatkiekm prawa takowy dom temus to Blazeiowy przesz ple-

661 s .3 4 2 -3 4 4 (3 6 6 -3 6 8 )
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nipothentha zwysz dotczonego. Ktoris to wzdawek porządnie podle wysczia terminu 
prawnego od datum kupna do xyag naszih przyeliszmy. Act(um) vt sup(ra).662

412 

Roku 1627. D ie  5 (novem)bris. W zdawek m yedzy Grygierem Sygudam m lodym  a 
m yedzy Janem  Łyskiem , strony kupna roley tem us to Liskowy odprzedaney.

Przed namy burmistrzem a radam stanąwszy oblicznie vtcziwy obywatelie naszy z miona 
Jan Lysek a Grigier Syguda, y wiznal iest wprzód mianowany Grigier Syguda dobrym y 
czirstwym vmislem swoym, ze iest przedal kwartę roley ponizey piszanemu Janowy Li­
skowy y z malzonkam iego Marusząm w przwe wieczne dziedzictwo za sume pieniedzi do 
koncza szobie zaplaczonam y wyHczonam. Ktoras to rola lezy myedzi roląm z iedney stro­
ny Woyszikowey a z dmgiey strony Morawczowey, tak długo y ssyroko, yako szama 
w sobie iest oprocz zagrody, która lezy nad Poczcztawym663. Ktoras to zagroda przód 
darowana yest od oycza starego Griglerà Sigudy Annie Kytczcząncze, na ktorąm pirwey 
wzdawek otrzimala. Ktoreys to roley często piszany Jan Liszek y małżonka iego bedam 
miecz mocz y czale prawa vziwacz czałym dziedzicznim prawem, yako swego dobrze 
nabytego dziedzictwa wiecznimi czaszy podle naywyszey moznosczi y požitku y mayam 
mocz dacz, przedacz, zamienicz, zastawicz, vczynicz i niehacz iako się im naypoziteczniey 
zdacz i podobacz będzie. Y wzdal yest tenże Grygier porzadnye temus to Janowy Liskowy 
y zmalzonkam iego porzatkiem prawa. Ktoris to wzdawek do xiag naszich myeyskih 
przyety yest. Act(um) vt sup(ra).664

413 

Roku 1627. D ie 25 Juny. Wyrok Malherowy Czyhemu od Andrzeya brata iego z 
oyczizni y m aczierzizny.

My często piszany burmistrz a rada m.(iasta) W(oznik) znamo czyniemy y xiagąmy naszimi 
protestugemi, ze sam przedstąpily przed nasz vtcziwy obywatelie naszi z miona Malher 
a Andrzey pozostały potomczi po Marczinie Czyhym y wyznał iest ponizey piszany An- 
drzey dobrym czirstwym zdrowym vmislem, ze szie braterskim a krzesczyanskim obyczay- 
em pogodziły przi dobryh a potcziwyh ludziah od sziebie prziproszonih do takowey zgody 
o wselyakowe dobra, które pozostawały po dotczonim Marczinie oyczu ieyh tak o lezacze, 
stoyacze, ruhome etc., ze tenże Malher Czihy vcziniel iest zadosczi często pisanemu An- 
drzeyowy, yakos to nalezaczemu dziedziczowy, ze wszytkiey nalezitosczy ieyh podle zgody 
y vcziniel yest wyrok, tenże Andrzey Malherowy, bratu swemu porzaddem prawa dosta­
tecznie. Ktoris to wyrok do xiag naszih przyelismy. Act(um) v t sup(ra).665

414

662 s .3 4 4  -3 4 5  (3 6 8 - 3 6 9 )
663 Podstawie, nazwa polna w W ożnikach.
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Roku 1627. D ie 22 (novem)bris. Zapysz wzdawku Adam owy Gwyazdzie y erbom  
iego na zagrotke jemu na budinek przedanąm, która nalézala spitalowy.

My burmistrz a rada znamo cziniemy tym tho zapiszem przedewszemy a zwlascza komusz 
należy, zesmy vcziniely wzdawek wzgore pisanemu Adamowy Gwyazdzie na zagrotke 
spitalowy przet tym nalezącząm od starego przedaney będączyh vrzedow przedaną. roku 
1612 za sume do czala oddanąm y zaplaczonąm, ktoras to lezala myanowiczie z iedney 
strony stodoły Wypihowskiey asz po vlicze Nowąm a po stodole Swatową. Ktoras to 
summa przyetha wydala się na ogrod spitalowy nalezączy. Ktoras to często piszana ogrot- 
ka nalezecz ma czalym a doskonałym prawem Adamowy Gwiaździe y erbom iego w przwe 
wieczne dziedzictwo wieczne y ma mocz i czale prawo on y erbowie iego takowy odprze­
dany kesz dacz, przedacz, zamienicz, vczynicz y niehacz yako się ym naylepiey zdacz po- 
dobacz będzie y naypoziteczniey podle woły ieych besz przekąski iednego każdego ponie- 
wadz szie tho stało besz wselyakowey skody yednak к lepsemu |obnu]szeniu у pozidui 
spitalowy naszemu. Stalo szie Act(um) vt sup(ra).66ć

415

Roku 1628. D ie  5 January. Zapisz wzdawku m yedzy Blazeyem  Lakotham a m iedzy  
W oycziehem  Ryhlykiem strony płaczu odprzedanego na budinek tegos to Blazeya.

Przed namy często piszanimi burmistrzem a radam m(iasta) Woźnik jakoś to Woyczieh 
Kruzel, Tobyasz Kosczielny, Wacław Zebarth, Balczer Madag znamo cziniemy, ze sam 
przedstapiely przed vrzad nasz vpelnie siedzączy vtcziwy obywatelie naszy pomieniony 
Woyczieh Rychlyk a Blazey Lakotha, у wyznał yest zwisz dotczony Ryhlyk dobrym czir- 
stwym vmislem, ze iest dobrowolnye przedal kesz roley szwoiey dobrze nabytey oyczistey 
na budynek temus to Blazeiowy Lakoczie y erbom yego w prawe wieczne dziedzyctwo, za 
summe do czala oddanam у wilyczoną, na ogrodzie yegos to na on czasz w dzierzebiu była 
podle ktoregos to kupna często piszanemu Blazeyowy odprzedawcze odmierzoni у odda­
ny yest wdlusz у w szirsz dostatecznie, y vczyniel iest wzdawek na takowy plącz Woyczieh 
Rychlyk Blazeiowy Lakoczie y erbom iego porzatkiem prawa, ze tenże Blazey у erbowie 
yego mayam mocz i czale prawo takowego płaczu у z dmomostwem szwoym vziwacz 
yako szwego dobrze nabytego dziedzictwa wiecznie у mayam mocz i czale prawo prze­
dacz, zastawicz, zamienicz, etc., vczinicz i niehacz y k szwemu naylepszemu vzitku obro- 
czicz yako szie ym naypoziteczniey zdacz у podobacz będzie. Ktoris to kup у wzdawek do 
xyag naszih mieyskih przyeliszmy. Act(um) vt sup(ra).667

416

Roku 1628. л die january. Zapis wzdawku W oycziehowi Rychlikowi od Marczina 
Kózka na łąkę z m iona we Lipiczu.

s. 348 -  349 (372 -  373)
667 s. 3 4 9 -3 5 1  (3 7 3 - 3 7 5 )
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Przed nami często pisanemi burgmistrzem a radam miasta Woźnik stanąwszy oblicznie 
Marczin Kozielek, pozostałe potomek po Krzysztoffie Kozlu, społecznie Woycziechem 
Rychlikiem, tocz iesto z Walentym Smarzem, obywatelle naszy i wyznał iest w  przód pisa­
ny Marczin Kozielek, ze iest przedal lakę w Pieniądzu lezaczam, ktoram odpad oyczystam 
bliskostiam, temusz to Woycziechowi Rychlikowi y erbom iego w  przwe wieczne dziedzic­
two za summe 60 złotych y yeden zloty, kozdy zloty po 30 gr(oszy) a w grosz po 3 szelągi 
rachuiach, ktorasz to łąka lezy w lip iczu miedzy Kruzelowam z iedney, a miedzy Cziche- 
go z drugiey strony wdluz y w  szerz yako sama w sobie iest. Ktorysz to łąki często pisany 
Woycziech y erbowie iego będam miecz mocz y cale prawo vzywacz dziedzicznym oby­
czajem wiecznie podług woli y naylepszego vzytku maiam moc przędąc, zamienicz, zasta- 
wicz, yako się im nalepiey zdać y podobać będzie. Przedal mu iest tenże Marczin porząd­
kiem prawa. Ktotysz to wzdawek do xiag naszych vrzedowych przyleliśmy. Act(um) ut 
sup(ra).668

417 

Roku 1628. D ie 4 marty. W zdawek H rzystofowy G asziniusowy od Jana Janečky na 
stayanko roley.

Przed namy burmistrzem a radam miasta W oźnik stanąwszy oblicznie pottcziwy samsiedzi 
naszy z miona Jan Janecka y z malzonkam swoyam y zwysz pisany H rzistoff Gaszinsky y 
wyznał yest tenże Jan Janecka z malzonkam swoyam, ze yest dobrowolnie przedal staya- 
nie roley nad zagrodam lezaczej na swey wlasney a sobye od Bartosza swagra swego J a- 
necki, własnego potomka Grzegorza, oycza iego pozostałego odprzedaney. To yes to od 
sczieski przeczney, która yest miedzi rolam a zagrodam Janeckowam wdlusz yak stayanie 
byezi y addane yest myedzi rolami z iedney strony Swoynogowey a z drugiey strony Swa- 
towey roley w szersz yako szama w szobie temosz to często pisanemu Hrzistoffowy, yemu 
y erbom y potom kom  iego s tymże prawem yako sam okupiel, za summe yusz do czala 
oddanąm i zaplaczonam. Ktoreys to sobie odprzedaney roley będzie miał mocz i czale 
prawo vziwacz y potomczi iego podle woley y naylepszego vzidtu swego wiecznie y may- 
am mocz dacz, przedacz, fymarczicz, zastawicz, vczinicz y niehacz iak swym nalepiey 
zdacz y podobacz będzie, s tym spuszobem y postanowienym, ze tenże H rzistoff y erbo­
wie iego mayam miecz wolnam droge po zagrodzie tegos to Janečky do takowy roley wol­
ny przeyazd besz skody Janeckow, y wzdaly mu sam porzatkiem prawa do xiag naszich 
myeyskih porzatkiem prawa. Czo szie dotyczę causy y dochodzenia takowego odprzeda­
nia, yesliby gdo przeciwko temu prawnie postepowacz chczial y czo slusnego pokazowal 
przeciwko przedawczy. Prawo szie nye zawiera. Tylko, ze H rzistoff Gaszyniusz y erbowie 
iego powinni szam platowacz porzatkiem każdorocznie od takowey roley myastu po 2 
czeskih a nicz wieczey. Stalo się vt sup(ra).669

418 

[Ro(ku) 1628 die 22 marty]. Zapisz wzdawku za czalam  plenipotentiam  od Tobya- 
sza Klenhasza nam na przimiarek danam W oycziehowy Samkowy, m alzoncze y

<"’s s. 351 -  352 (375 -  378). W dawnej paginacji brak stron 376 -  377.
669 s. 352 -  354 (378 -  380)



dziatkom iego  nam  vrzedowy danam, ktoras to plenipotencye dattum roku 1619, 
ktorys to wzdaw ek stal się post dattum Ro(ku) 1628 die 22 marty.

My burmistrz a rada myasta Woźnik na ten czasz Woyczieh Kruzell, Tobyasz Kosczielny, 
Wacław Zebarth, Balczer Matlag znamo cziniemy y tym tho zapiszem protestugemy, ze 
podle zdanya a czaley plenipotenciey nam dla slusnih prziczin od Tobyasa Klenhasza re- 
kąm własnam lego daney, myanowyczie, ze on bedacz przed czaszi przedesleny za yedne- 
go obywatellya nasego w dolezityh potrzebah swoyh zadluziwszi szie vrzedom przed e- 
slym, rozmaytyh pieniedzi (y dole) to iest koscielnyh y ssyrotczih podług regestrów dosta­
tecznie obyasnionyh y od niego prziznanih a ysz bydlenya na ten czasz miedzi obczam 
Iproziem] bedacz (wsaksz potcziwie) za czim na ynszih miesczah my z wyrhu piszany 
burmistrz a rada do dosez vezinienia dosiegowacz go za staranim naszym musieliśmy za 
którym staranim naszim nye maiacz on skad i nad restow y dlugow placzicz, na przimyar- 
ku tym, który iescze zastawnie pozostawał pod jurisdictiam nasam, toch iest w Siedwodzie 
miedzi rolamy unsyh samsiadow lezaczi miedzi Janoczinskim, a miedzi Kosczielnowskim 
wsersz y wdlusz yako sam w sobie iest za czalam iego plenipotenciam y wołam nieprzimu- 
sonam takowych dlugow czalym prawem requirowaez muszielysmy. A tak my często pisa­
ni vrzad vpatrzilysmy procesz nalezity w ty sprawie, żeby się takowy przimiarek nieodpla- 
czil a powodem y s pilnoscziam przedałismy takowy przimiarek Woycziehowy Sarkowy 
z malzonkam y erbom a y po-tomkom iego w prawe wieczne dziedzictwo własnemu 
ziecziowy y czorcze tegos to Klenhassa wsaks za sume jaksz sie tym czokolwiek na wipla- 
czenie y zadłużenie tegos to Klenhassa wystarczicz mogło, ktoregos to przimiarku roley 
często pisany Woyczieh, małżonka y erbowie iego mayam mocz y czale prawo vziwacz 
wedlug naylepsego vzitku, besz wselyakowego sporu y przekąski każdego człowieka podle 
jurisdictiey mieyskiey wiecznie y mayam mocz dacz, przedacz, zamienicz, zastawicz, vczi- 
nicz y niehacz tak yak się ym naleypiey zdacz y podobacz będzie. Stało się v t sup(ra).670

419

Roku 1628. D ie prima may. W zdawek stawu od Jana D eya Mykolayowy Gaiowy 
y erbom yego odprzedany roku 1626 die 19 marty.

Przed namy burmistrzem a radam myasta Woźnik stanąwszy obłicznie obywatelie naszi 
mianowiczi Jan Deyk a Mykolay Gay y wyznał iest dobrym vmislem w zgore pyszani Jan 
Deyk, ze iest dobrowolnie przedal staw szwoy własny dobrze sprawiedlywie po przodrah 
swy poszadly temus to ponizey pyszanemu Mykolayowy Gayowy, erbom, potom kom  iego 
w prawe wieczne dziedzictwo s tym wsem jako sam trzimał y s prawem obdarowanimi, 
które na takowy staw miał na pergaminie y s pieczęcziam na niczim nie poraszonim za 
summe do czała zaplaczonam y wyliczonam, ktorys to staw lezi z iedny strony niwy tegos 
to Gaya a stroni drugiey podle drogi albo Skotnicze wolney obeczney, ktoregos to stawu 
tenże Gay y erbowie iego mayam mocz vziwacz takowego stawu dziedzicznim obyczajem 
wiecznie y mayam mocz dacz, darowacz, zamienicz, zastawicz, przedacz у к swemu nalep- 
semu vzidíu obroczicz veziniez у niehacz podle prawa yego у wzdął mu iest tenże Jan

670 s. 354 -  356 (380 -  382)
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Deyk porzatkiem prawa często pysany staw, ktorys to wzdawek do xyag naszih przyelismy.
Actum vt sup(ra).671

420 

Roku 1628. D ie 12 may. Wyrok Margorzaty Janeckowny, Janowy Janeccze y mal- 
zonkam  iego o dział z oyczyzni y maczierzizny.

Przed nami burmistrzem a radam m(iasta) W oźnik stanawszi oblicznie Margorzata Janecz- 
kowna y s pomocznim swoym Mykolayem Gayem y wyznała yest dobrowolnim vmislem, 
ze szie iey zadosczi stalo wydziału nalezitego z oyczyzni y macierzizni od Jana janecky y 
małżonki iego, ktorys to dział przyawszi dobrowolnie wyrok vcziniela yest porzatkiem 
prawa. Ktorys to wyrok do xiag naszih mieyskih przyelysmy. Act(um) vt sup(ra).672

421 

Roku 1628. D ie vt sup(ra).673 Zapysz wzdawku Blazeiowy Posziw adlu płaczu od­
przedanego na stodolke od M ykołaya Gmyska.

Przed namy, często piszanimi burmistrzem a radam m(iasta) Woźnik, stanąwszy oblicznie 
Mykolay Gmyzek
a Blazey Poszywadlo, yakos to obywatelie naszy y wyznał yest w zgore piszani Gmizek, ze 
yest dobrowolnie przedal zagrotke swoie wlasznam, dobrze nabytam w płaczu myeskania 
szwego ponizey pyszanemu Blazeiowy Posziwadlu y erbom iego w prawe wieczne dzie­
dzictwo, tak yako szobie wymierzili y oddaly w szersz y dlusz za sumę do czała zapłacz o- 
nam y oddanam. Ktorey ze to często piszane zagrodo płaczu Blazey y erbowie iego vzi- 
wacz wselyakim obyczaiem wiecznie y mayam mocz y czale prawo vziwacz, dacz, daro- 
wacz, zamienicz, zastawicz, vczinicz y niehacz yako swego własnego yak się ym napozit- 
niey zdacz y podobacz będzie y wzdal yest porzatkiem prawa tenże Mykolay Gmizer Bla­
zeiowy. Ktorys to wzdawek do xyag naszih mieyskih przyety iest. Act(um) vt sup(ra).674

422 

Roku 1628. D ie  22 juły. Zapysz wzdawku W oycziehowy M ylkusowy od Symona 
Gnielky na płacz y dom ostwo yego.

Przed namy, często pisanymi burmistrzem a radam m(iasta) Woźnik, stanawsy oblicznie 
vtcziwy obywatelye naszi z miona Symon Gnielka a Woyczieh Mylkusz, y wyznał iest w 
przód piszani Gnielka dobrim czirstwym y nieprzimuszonim vmislem, ze iest dobrowolnie 
darował Woyczieha Mylkusza y z malzonkam iego, yakos to własnego zieczie y czorke 
swoye płaczem na budinek domostwa na wlasnosczi swoiey w tyle domostwa swego, tak 
yako yemu z hęczi y darowania oddal y wimierził prawem wiecznim vziwanim y dziedzic­
twem podle jurisdictye a praw y oszwobodzenia miasta, wszaksz za oddział y wibiczie na 
miesczu synowskim, ze się wieczey nalezitosczi (oprocz spatku) na synie a bratu swym

671 s .3 5 6 - 3 5 7  (3 8 2 - 3 8 3 )
672 s. 358 (384)
673 1 2 maj 1628 roku
674 s. 359 (385)



własnym potomkiem y dziedziczem vpominacz insego wydziału nie mogąm. Ktoregos to 
płaczu y domostwa mayam mocz vziwacz dziedzictnim obyczaiem spolu erby y potomky 
szwymi wiecznie dacz, darowacz, zamienicz, zastawycz, przedacz, vczinicz i niehacz, tak 
yako się ym nalepiey zdacz y podobacz będzie, besz wselyakowey przekasky iednego każ­
dego człowieka. Ktoris to damnek y wzdawek do xyag naszih przyety iest.Act(um) vt 
sup(ra).675

423 

Roku 1628 die 26 july. Zapyss wzdawku kupionego Dębniku na rolam W alentemu  
Jelythowy od J(eg)o M (ilos)czi Pana.

My burmistrz a rada m(iasta) W(oźnik) znamo cziniemy wsem wobecz a zwlascza komus 
to potrzeba wiedziedz: Ze za mylostywam wołam y także podanam consignatiam J(eg)o 
My(lost)i Pana Pana Girzego Frideriha Kochcziczkiego Swobodnego Pana s Kochczicz, 
Lublincza etc. Pana naszego dziedzicznego stanawszi oblycznie Walenty Jelytho obywatel 
nasz oznaymuyacz nąm kup swoy myanowiczie, ze jest okupiel kesz Dębnika wzwysz 
dotczonego J(eg)o M(ilos)czi Pana na roląm a własny požitek szwoy, erbow y potomkow 
sswoich, za sume do czala zaplaczonąm, w prawe, wieczne, dziedziczne, ktorys to odprze­
dani kęsz lezy miedzi roląmi ynszih samsiadow z yedney strony roley Matusza Kaluznego a 
z drugiey strony roley na ten czass dzierżawcze a possesora Wawrzincza Jadamczyka 
stwdlusz (!) poczawszi od znaku oznaczonego nad stawem Kochanowskim asz do lasku 
Lamaniowego, ktoregos to często piszanego a szobie odprzedanego kesza roley Walenty 
Jelytho, on y erbowie a potomczy iego mayam mocz vziwacz wiecznim dziedzicznim oby- 
czayem dacz, darowacz, zamienicz, zastawicz, przedacz, vczinicz y niehacz yako swoym 
wlasnim dobrze nabytym dziedzictwem. A tho trzimacz ossiedziedz pod jurisdictiam wol- 
nosczi mieyskiey, ktorys to okup J(eg)o M(ilos)cz Pan pozwolicz yest raczil, podle prawa a 
porzatkow naszich mieyskych, wzdawek y oddawa do xiag naszih pod jurisdictiam nasze 
vmiescz i zapisacz. Czo ssie dotyczę nalezitego platu powinien iest Walenty Jelytho y er­
bowie iego vrzedowy mieyskiemu podle czaszu y terminów kozdorocznie platowacz a do 
myasta oddawacz po 10 gr(oszy) a nicz więczey. Ktorys to kup y wydawek przyelysmy do 
xiąg wiecznih. Act(um) vt sup(ra).676

424 

Roku Pańskiego 1628 dnie vltima julii.677 Zapis m iedzy W oycziechem  Kruzeliem  
na m iesczu  sierot niebosczyka Przibyla z iedney a Gregorzem R[z]epkam , strony 
drugiey.

s. 3 6 0 -3 6 1  (3 8 6 - 3 8 7 )
676 s. 361 - 3 6 3  (3 8 7 -3 8 9 )
1,77 31 lipiec 1628 roku
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Stanąwszy oblicznie przed nami, bormistrzem a zupelnam radam miasta Woźnik, Grygier 
Rzepka dobrowolnie wyznał, ze mu się zadosczi stalo z oyczyzny iego od jana Przibyla, to 
iest 20 thaliarow, które niebosczyk Jan obieczal tymże potom kom  pozwoliel przidacz, 
ktorys to niebosczyk Jan Przibylo takowe pieniądze oddal a do czala zaplacziel Grygierowi 
Rzepcze a Grygier Rzepka nie chcze się tey sumy wieczey upominacz, ani na swym mie- 
sczu komu innemu niedopuscza. Stalo się actum vt supra.678

425

Roku 1628. D ie 29 augusty. Zapysz wzdawku porzatkiem prawa po wytrzimaniu  
term inów prawnie do dochodzenia blyskosczi nalezaczih od nasz vrzedu W oyczie- 
howy W czislowy y erbom iego vwiedzioni y wpiszany podle kupna y od przedanya 
od creditorow na onczasz podle sacunku y lyquidowania statku to yest kwarty ro- 
ley y dom ostwa ze w sem  przislusenstwem  roku 1624 die 11 juny tem us to W czislo­
wy prze[...]znoszcz placzeny a dlugow Stanisława W ypiska na ten czasz dziedzica  
y possesora tocz iesto y nievjiecia się bliskym prawem powinnih odprzedany, za 
którym odprzedanym creditorouie vspoieny są.

My burmistrz a rada m(iasta) Woźnik, na ten czasz burmistrz Woyczieh Kruzel, Tobyasz 
Kosczielny, Wacław Zebarth, Balczer Madag zeznawamy przedewsemy a zwlascza komusz 
należy tym to zapisem xiąg naszyh, ze podle zadosczi Woyczieha Wczisla, obywatela nase- 
go vwozugemy y wpiszugemy wzdawek kupna domostwa y roley Wypyhowskiey, to yest 
kwarty roley na miesczu y podle kupna vwiedzionyh lezaczey y stoyaczih dobr Woyczie- 
howy Wczislowy, yemu erbom y potomkom y (bliskim iego) w prawe wieczne y posiadłe 
dziedzictwo. Poniewadz w tym przeslym czasie żaden z blyskih ku takowemu odprzedaniu 
bliskosczi y prawa swego nie glosiel y zamilczowal. Często piszani Woyczieh y erbowie 
iego przi takowey possesiey zostawacz mayam wiecznie czalym vpelnym prawem podle 
porzatku hwalytebnyh praw y wolnosczi mieyskyh. Stalo się w przitomnosczi dobryh pot- 
cziwy oszob y obywately naszyh Stanisława Wypiha, Adama Zgnielego, Jana Liska, Adama 
Niczaka, Walentego Jelytha. Act(um) vt sup(ra).679

426

[Roku 1628. D ie 29 augusty]. Zapisz wzdawku podle terminów prawnyh Andrze- 
iow y Polakowy y erbom iego na quarte roley od creditorow odprzedaney Wypi- 
how skiey, tym spusobem , yakos to w  przód pysanem u W czyslowy, podle sacunku 
y üquitouania roku 1624 die 6 july.

My często mianowany burmystrz a rada zeznawamy tym tho zapiszem xyag naszyh, ze 
podle zadosczi Andrzeya Polaka obywatelia naszego vwodzugemy y zapisacz iesmy dały 
wzdawek roley Wypichowskiey pomieniaiacz, podług wzgore położonego czasu odprze­
daney od creditorow nalezaczyh powyszey pomienionemu Andrzeiowy Polakowy y erbom 
iego. Ktoras to polkwarty roley lezy na miesczu podle zapisu kupna, na miesczu swoym, 
tak yako sama w sobie zostawa. A poniewadz przesz takowy termyn przesczia prawnego 
żaden blyskosczy nalezaczey sobie do takowey roley nie glosiel, anisz prawnie nie doho-

678 s. 363 -  363 (389 -  390)
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dziel, często piszany Andrzey Polak y erbowie a potomkowie iego dobrze a sprawiedliwey 
dobrze nabytey roley mayam mocz y czale prawo vziwacz wiecznim dziedzicznim prawem 
wiecznie podle wolnosczi y jurisdictie naszey mieyskiey tak iako swego własnego dzie- 
dzicztwa. Stalo się vt sup(ra) roku 1628 die 29 augusty.680

427 

Roku 1628. D ie  29 augusty. Zapysz wzdawku M aczieyowy Kaluznemu y erbom  
iego od Pana Jana E nglia na rolyam yem u odprzedanam Kochanowskam  s prze- 
zwyska po w yscziu terminu prawnego.

My wzgore mianowany bormistrz a rada m(iasta) Woźnik wyznawamy tym tho zapisem 
xiag naszyh, ze podle pozwolenia y przipowiedzi Jana Engla przi przedaniu y zapiszu kup­
na roley Matiszowy Kaluznemu y erbom iego podle prozby y zadosczi iego zapysz 
wzdawku takowey roley do xyag naszih vwozugemy. Ktoras to rola lezy podle z iedney 
strony roley Bednarzykowskiey a z dmgiey strony roley ogrodu Maxysiowego Fietowego, 
także roley Gaszynskiey, tak długo y szyroko yako sama w sobie na ten czasz zostawa, 
y iemu oddana od przedawcze podle trzimania y posziadlosczi iest. Ktoras to rola z dawna 
Kochanowskąm pomyenyono y pod jurisdictiam mieyskam przinalezala y przinałezacz ma 
wiecznie, ze wsemy postepkamy y nalezitoscziamy, mieyskim prawem nalezitymy. Ktorey- 
ze to roley Matusz Kaluzny y erbowie y potomczi iego mayam mocz y czale prawo vzi­
wacz, dacz, darowacz, zamienicz, zastawycz, vczinicz, y niehacz, przedacz у к swemu у 
erbow swyh к lepse-mu, tak yako swego dobrze nabytego dziedzictwa porzatkiem у oby- 
czaiem mieyskim, besz wselyakowey odpornosczi iednego każdego człowieka. Act(um) vt 
sup(ra).681
I(tem) Czo się doticze stawku z dawna przy teze roley s przotkow trzimaieczego у nalezi- 
tego wselyak tenże posesor у erbowie iego timze prawem у wolnoscziam wselyak vziwacz 
mocz mayam wiecznie.682

428 

Roku 1628. D ie 6 (novem)ris. Zapis wzdawku Gerzemu Lahowy od W alentego 
Skyby na stodole.

Przed nami burmistrzem у radam m.(iasta) Woźnik stanąwszy oblicznie Walenty Skyba 
a Gerzik Lah у wyznał iest dobrym vmislem Walenty Skiba, ze iest przedał stodole swoie 
własnam z oycza nabytam Gerzemu Lahowy, erbom y potonm kom  iego w prawe wieczne 
dziedzictwo s tym wsem prawem jako sam myał у trzimal za summe do czala zapłaczo- 
nam. Ktoras to stodoła stoy na Przedmiescziu na Ląnieh pomieniayacz, tak yako sama w 
sobie z dawna pozostawa. Ktorey ze to stodoły Gerzi Lah u erbowie iego mayam mocz 
vziwacz dziedzicznim obyczaiem wiecznie u mayam mocz dacz, darowacz, zamienicz,

s. 366 -  367 (392 -  393)
681 s. 367 -  368 (393 -  394)
682 Dopisek sporządzony identycznym charakterem  pisma.
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zaprzedacz, vczinicz y niehacz yako swego dobrze nabytego. Ktoris to kup porzatkiem 
prawa y porzatkow mieyskich, za powzdanim Walentego Skyby zapiszalysmy. Act(um) vt 
sup(ra).683

429

Roku 1628. D ie  10 (novem)bris. Zapysz kupna M arczinowy Żurkowy y  z m alzon- 
kam iego od pana Wawrzyncza Siem unskiego o ogrod odprzedany.

Przed nami burmistrzem y radam m(iasta) Woźnik stanąwszy oblicznie vrodzoni pan 
Wawrziniecz Siemonskj społecznie z Marczinem Żurkiem y wyznał yest w przód m iano­
wani pan Siemunskj, ze yest dobrowolnie dosprzal y zaprzedał roly kesz swoy własny na 
ogrod Marczinowy Żurkowy społecznie y z malzonkam iego w prawe wieczne dziedzictwo 
za sume do czała zapłaczonąm, a ostatek darunkiem. Ktoras to rola albo ogrod lezy 
w koniecz roley Lahowey od plota, wdluz biezacz, asz po wegiel stodolny, który iest 
w rogu teyze stodoły od domostwa, a w sersz od drogi biezaczey asz do ogrady a miedze 
Sczesnikowey, ktorey ze to ogrody cesto pisany Marczi(n), erbowie y potomczi iego may- 
am mocz y czale prawo vziwacz dziedzicznim obyczayem y mayą mocz dacz, darowacz, 
zamienicz, zastawicz, przedacz, vczinicz y niechacz к swemu dobřenu požitku vczinicz у 
niehacz, pod jurisdictiam mieyskam. Platu powinien po 2 gr(osze) odbywacz na czasz 
obierania platow a niez wieczey. Ktoris to kup y wzdawek do xyag nasyh przyelismy. Stalo 
się vt sup(ra).684

430

Roku 1629 die 25 January.
Zapyss darunku Grygierowy Golaskowy od J(eg)o M (os)czi Pana Pana Gerzego 
Fryderycha K ochczickiego sw obodnego Pana s K ochczicz, Lublincza etc. Pana 
nasego dziedzicznego, dom ostwa, ogrody etc. y ynsyh nalezitosczi possesiey  Wie- 
czorkowskiey.

My burmistrz a rada m(iasta) Woznik, Woyczieh Kruzel, Tobyasz Kosczielny, Waclaw 
Zebarth Balczer Madąg, znamo cziniemy wsem wobecz y iednemu każdemu tym tho zapi­
sem, gdoss y vdrzi czczącz slysecz bedzie, ze przedstąpiwszy przed nasz vtcziwy Grygier 
Golisek, rodzicz nasz, na ten czass czeladnyk J(eg)o M(os)czi Pana (tytuł) y pokazał nąm 
dostateczny damnek wlasnąm rekąm Jego M(os)czi Pana y wzdawek do xiąg nasyh zle- 
czony piszany w ten sposób to yest, ze podle ponizoney prozby Grygiera Golaska darował 
yest J(eg)o M(os)cz Pan w prawe, wieczne dziedzictwo, ze wsem prawem y przyslusen- 
stwem tegos to często piszanego Grigiera, yego erby y potomki iego, względem wiernih 
posług iego possesiam Wieczorkowskąm, to iest domostwem, zagrodam y z iey przyslu- 
senstwem, yako z dawna czisz Wieczorkowie w uziwaniu miely. Ktores to domostwo lezi 
na Przedmiescziu Wozniczkim. Czo szie dotyczę Dębnika także lezy z iedney strony roley 
Kochanowskiey
a z dmgiey strony Skotnicze, począwszy wdlusz od drogy przeczney asz do roley Lelyto- 
wey. Ktorys to szobie darowaney possesiey zupełna pomienioney często piszany Grigier
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Golyk, on, erbowie iego mayam mocz y czale prawa vziwacz dziedzycznim, wiecznym 
prawem (pod jurisdictíam mieyskam tak yako iest obdarowanie a wolnoscz przerzeczone- 
go miasta Woźnik) y mayąm mocz dacz, darowacz, przedacz, zamienicz, zastawycz vczi- 
nicz y niehacz, vczinicz y niehacz у к szwemu nalepsemu požitku obroczicz tak yako ym 
nalepiey vziteczno у poradzono było. Ktoris to darunek tocz iesto wzdawek często pisa- 
ney possesiey od J(eg)o M(os)czi Pana pod jurisdictiam nase z woły J(eg)o Myl(osczi) 
spusczony у oddany podle porzatku у oszwobodzenia naszego mieyskiego do xyąg na- 
szyh przyelysmy porzatkiem prawa. Actum vt sup(ra).685

431 

Anno 1629. D ie 29 january. Zapysz wyroku W alentemu Bartyckowy od brata yego  
Andrzeya przes plenipotenta od niego na m iesczu  iego vczinionego Wacława Ze- 
bartha.

Przed nąmy często mianowanimy burmistrzem a radam m(iasta) Woźnik, stanawszi ob- 
licznie społu obywatelie nasy, yakosto Wacław Zebarth a Walenty Bartícko у wyznał iest w 
przód pysany Wacław, ze podle sobie daney plenipotentiey od Andrzeya Barticka ku zado- 
sczi vczinieniu wyroku bratu iego Walentemu o wybiczie działu y nalezitosczi z oyczizni у 
maczierzizny ieyh pozostalyh wyznał iest, ze tenże Andrzey zadosczi wzial iest od brata 
szwego Walentego działu swego, za którym wziatkiem y dosez vezinienim podle porucze- 
nia na miesczu iego często pysany Wacław Zebarth veziniel wyrok porzatkiem prawa (te- 
mus to W alentemu bratu swemu). Ktorys to wyrok podle wyznania dostatecznego na mie­
sczu przisziegy tegos to Wacława na ten czasz oszoby vrzedowey przyelysmy y do xiag 
naszyh wpisacz dały. Act(um vt sup(ra).686

432 

Roku 1629. D ie 26 february. Zapisz wzdawku płaczu na dom ostwo Marczinowy 
Żurkowy od pana W awrzincza Siem unskiego odprzedanego.

Przed nami burmistrzem a radam m(iasta) Woznyk stanąwszy oblycznie slahetny pan 
Wawrziniecz Siemunskj społu z Marczinem Żurkiem, ziecziem swoym y opowiedział yest 
dobrowolnie słowem swoym slaheckym pan Wawrziniecz Siemunskj, ze iest przedal y 
względem przyazni oyczowskiey przecziwko ziecziowy swemu y z malzonkam iego do- 
sprzal płaczu temus to Marzcinowi, malzonczie, erbom y potomkom iego na domostwo y 
budynek na swym własnym, dobrze y sprawiedlywie nabytym syadlye y maietnostj, w pra­
we wieczne dziedzictwo y posiadloscz pod prawo y jurisdictíam mieyskam. Ktores to sia­
dło albo płacz tak długo y szyroko tak yako mu od dotczonego pana Siemunskiego odda­
ne rozmierzone yest (wsaks za sume oddanam). Ktoregos to często mianowanego płaczu, 
tenże Marczyn Żurek, małżonka y erbowie ieyh mayam mocz y czale prawo vzywacz dzie- 
dzicznim obyczaiem wiecznie, y mayam mocz y czale prawo vziwacz dziedzicznym oby-
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czaiem dacz, darowacz, zamienicz, zastawicz, vczinicz i niehacz tak yako się ym nalepiey 
zadacz y podobacz będzie. Ktorys to plącz y possesyam do xiag naszyh mieyskih przye- 
Lsmy. Stalo się.687

433 

Roku 1629. 23 marty. W zdawek possesiey  W alentemu Ziarkowy od wlasnih pasier­
bów  pozostalyh potom kow  po Sebestyanu Zyarku.

Przed namy czasto pyszanimi burmistrzem y radam m(iasta) Woźnik, stanawsy oblycznie 
społu obywateHe nasy mianowany Jan y Piotr pozostały potomczi po Sebestyanu Zyarku z 
iedney a Walenty Zyarko strony dmgiey y wyznały sam dobrowolnye nieprzimusony be- 
dacz anisz zadnim obiczayem zwiedzieni, mayacz vpelne lata, podług prawa, ze podług 
odprzedania od wlasnih stryków swoyh posessiey po oyczu yh nalezity, jakoś to Jana Ni- 
czaka, Tomasa Susitrawy a Woyczieha Rymky, temus to Walentemu Zyarkowy, ktoris to 
porządnie na papier vwiedziony y swyatki publikowane mayacz vrzad przed rekamy swymi 
tymże sirotkom dostatecznie wiglosony y czitany był. Ktorys to kup pomieniony potomczi 
bes wselyakowey odpornisczi y sume do czała y z urokoma nalezitymy przyely sam y na 
tho wsytko zezwoliwsy dostateczny wzdawek przipowiedziely y vcziniely takoweys to 
czaley vpelney possesiey, jakos to domostwa roley, to iest przimiarku w Sjwjiedwodzie 
pomieniayacz. Ktoregos to domostwa, roley, często pyfsany] Zyarko Walenty, on, mał­
żonka, erbowie y potomczi iego mayam mocz y czale prawo vziwacz dziedzycznim oby- 
czaiem, wiecznie s tym wsem prawem, jako przinalezy, y mayam mocz y czale prawo 
dacz, darowacz, zamienicz, zastawycz, vczynicz y niehacz к swemu lepsemu pożytku ob- 
roczicz, tak yako swego dobrze nabitego dziedzictwa, ktorys to wzdawek do xiag nasyh 
porzatkiem prawa prziety iest. Czo się doticze D orothy Zyarkowey, malzonky wlasney 
Walentego Zyarka, ktoras to oblicznie stanawsy społu y pomocznikiem swoym Adamem 
Zgnielym vcziniwsy przipowiedz przi vrzedu nasim dla rozmaytyh przitzin y przipatkow 
[mylosc] małżonka swego, ze iest wniosła do małżonka swego Walentego działu iey od 
brata z oyczizni y maczierzizni daney sume 50 złotych stary pieniedzi, każdy zloty po 30 
gr(oszy) a gros po 3 selągi, a neb pieniedzi poczitayacz, na ktoram przipowiedz y oglosenie 
Walenty Zyarko na pitanie vrzedowe dobrowolnie prziznal, y takowe pieniądze na dobra y 
pozistek gospodarstwa obrocziel. Ktoreys to sumy Zyarkowa na strate nyakam przi mał­
żonku swym takowyh pieniedzi z małżonka nie wylziaga, tylko ze potomnie po smierczi 
iey na pamiatke maczierzizny dziatkom pirwsym, to iest pierwsego małżonka także y tera- 
znyeysim Equa pro parte pozostawacz mayam czalym prawem. Stalo się vt sup(ra).688

434 

Roku 1629 die 26 marty. Zapys ffrymarku m iedzy W oyczehem  Kiellie a m iedzi 
W awrzinczem Sowam strony roley.

Przed namy burmistrzem y radam m(iasta) Woźnik stanawsy oblicznie zwisz dotczeni 
obywatelie naszy yakosto Woyczieh Kielie a Wawrziniecz Sowa, y wyznały sam społecznie 
dobrym czirstwym vmislem nie z żadnego przymusenia ze sam vcziniely fymark miedzi
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sobam w ten obyczay ze tenże Woyczyeh Kielie puscziel przimiarczek roley w Swietwo- 
dzie lezaczy miedzi rolamy ynsyh samsiadow miedzy Wawrzinkowskim z iedney a miedzy 
Sczesnikowy, strony dmgieyi w dlusz 2 stayan: temus to Sowie za stayanye roley na 
kwarczie lezaczey poczawszi od hodnika do Stoku Głoskowego ydaczego, asz do koncza 
stayania drugiego a wsers miedzi rolamy Deyowskiey miedzy a Kozlowskiey, do ktoregos 
to fymarku przidal Woyczieh Kiele temusto Sowie 35 zl. G r 15 polskiey liczby ktorys to 
fymark z obu stron zostawacz ma wiecznimy czaszy dziedzicznie y bedam miecz mocz 
ony erbowie ieyh vziwacz tego podle nalyepsey lubosczy woły požitku swego tym wsem 
prawom y wolnosczam yako obyczay szobam przynosy y prawa jurisditiey mieyskiey yako 
swego dobrze nabitego dobra. Tylko czo się dotyczę platu z dawna koscziolowy nasemu 
od teyze kwarty roley przinałezity, tenże Sowa, y ieden każdy na miesczu iego, powinny 
bedam oddawacz zupełna, bes sskody koscziolowy, ktoris to fyrmark my slusny widzadz 
do xiag naszyh przyeliszmy. Actum vt supra.689

435 

Roku 1629 die 20 April. Zapyss wzdawku od xiçdza Sebastyana na rolam wprzód 
datt. podług kupna v J(eg)o M (os)czi Pa(na) Pa(na) K ochczyckiego okupionąm  
M atyszowi M aslkowy y z m alzonkam  iego Zuzannąm.

Przed nąmi burmistrzejm] y radam m(iasta) Woźnik stanawsy oblicznie cczygodny xyądz 
Sobestyan na ten czass farars woznicky społecznie z Matussem Maslkiem y Zuzannąm 
malzonkam tegosto Maslka y wyznał yest dobrim vmislem swoim ze z dobrey woli swoiey 
darował iest rolam kwarty, tamże okupionąm piyrwotnie w zapiszye od Jego M(os)czi 
Pana Kochczickiego zdawkiem czalym prawem pod jurisdictiam mieyskam podanam 
y vwiedzionam tak yako wsobie zapis obmawia y contentane czalym prawem Matuszowy 
Maslkowy iemu malzoncze iego w prawe wieczne dziedzictwo, ktorey ze to roley Matusz 
Masiek y małżonka iego mayam mocz vziwacz nierozdzielnie iednym prawem, także y z 
dziatkamy ieyh wlasnimy teraznyeyszimi, tak iako porządek prawa y bliskosczi s sobam 
przenoszi. Na ktoram ze rolam żadnemu ynsemu tenże xiadz Sobestyan z dziatek sswoyh 
żadnego prawa y napadu tylko wprzód mianowanym ossobom nie pozostawia y nie allegu- 
ie. Ktorys to daninek y wzdawek wydzadz [o]ni bycz slussny podle zadosczi ossob miano- 
wanih do xiag nassyh przyelismy. Stalo się vt sup(ra).690

436 

Roku 1629 die 21 aprilis. Zapyss oprawy od opatrnego Tobyasa K osczielnego wya- 
na ieyey m ianow anego podług porzatku hwalitebnego m alzoncze iego  M agdale­
nie.

Przed nami burmistrzem y radam m(iasta) Woźnik stanawsi oblicznie Tobias Kosczielny, 
obywatel nas społecznie y czczigodnim Sebastyanem Gasiniusem, na ten czas ffararzem
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woznickim, y wiznal iest wprzód mianowany Tobiasz Kościelni dobrim czirstwim vmis- 
lem dobrowolnie nie z żadnego przimusenia za [...] oprawę dostatecznąm wyana iey naler- 
ziczie mianowanego to iest malzoncze swoiey Magdalenie sumę siedemdziesiąt grziwien 
polskiey liczby yedneę każdą grziwne po 48 gr(oszy) a gros po 3 selągi poczitaiacz. Kto- 
rams to sume alleguie y obwyęnuie teyze malzoncze na domostwie swoym wlasnim ze 
wsem prawem tym yako artikuly praw maydeburskim w sobie obmawayam przed insimi 
wsemy (Cziezarami y obligaciamy, ktorebe się teras y potomnie wselyak pokazowaly y 
pokazacz mogły) one timze prawem oswobodzayacz przed niego prawa y wolnosczi vzicz 
dotąd, dokąd takowey sumy doczala nie odniesie y otrzima takowego domostwa vzicz y 
vziwacz
y nyako nie odstepowacz y nad tho podle obowiazkow ynsyh będzie myecz mocz y czale 
prawo to czobi się natim domostwie wynahodzielo nad sume wyana iey podle obsaczowa- 
nia, albo wag)’ tegos to domostwa sume do czała odloziwsy przi tymże domostwie czalym 
prawem y z erboma swymi (y małżonkiem) zostawacz może a tho czini podług milosczi 
malzenskiey także przyetey sumy, która iemu od czczigodnego xiedza Sobestyana, pana 
oycza małżonki z myłosczi dana yest. Stalo sie vt sup(ra).691

437 

Roku 1629. D ie  jnuencionis S(anti) C m cis. Zapys wzdawku od Blazeia Skupnika 
(od  w łasnego oyca) synowy iego M ykołayowy na dom ostw o z przezwiska W ołow­
skiego.

Przed namy, często pisanimi burmistrzem y radąm myasta Woźnik, stanąwsy oblicznie 
społu obywatelie nasy z miena zwys pisząni Błazey Skupnik, społecznie s synem swoym 
wlasnim Mykolayem, y wyznał iest tenże Blazey dobrym czirstwym vmislem, ze iest do­
browolnie pozdal dom swoy, dobrze y sprawiedlywie s krewnosczy y napadnim prawem 
okupiony, dotczonemu synowy’ swemu Mykołayowy do zupełnego otrzymania y vziwania, 
ze wsem prawem, yako staradawna przi miesczie y jurisditiey nasey pozostawa. Ktoris to 
dom stoy na Przemiescziu ku Kozieglowom, tak długo, yako od dawna szobą zupełnie 
pozostaye. Ktoregos to domostwa często piszany Mykolay y erbowie iego mayam mocz 
vzíwacz dziedzicznim obyczaiem, wiecznie zadoscz vczinienim swoym, y mayam mocz y 
czale prawo dacz, darowacz, zamienicz, zastawycz, vczinicz y niehacz, yak się ym naypozy- 
teczmiey zdacz y podobacz będzie. Ktorys to wzdawek wydzącz my słuszny, do xiąg nasyh 
przielismy. Czo szie doticze oycza własnego, ze czokolwiek na wyplaczenie tegos dom o­
stwa synowy przipomoze, za consensem obu, za dalsym ieyh przi vrzedu pokazaniem, syn 
powinien będzie oddacz. Czo się posanowania synowskiego doticze, ze powinien będzie 
syn oycza y matki wlasney vszanowacz, do tak dokąd by się z oycza albo rodziczow czo 
takowego przecziwnego nie pokazało. Act(um) vt sup(ra).692

438 

Roku 1629. D ie  jnuentiom s s(ancti) C m cis. Zapisz kupna y wzdawku m iedzy  
W oycziehem  Paluchem a m iedzy Lukasem  Gawatkam o kes ziem ie odprzedaney 
w  dziedzictwo.
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Przed пашу burmistrzem у radam m(iasta) W(oznik), stanawsy oblicznie społu obywatelie 
nasy z miona na miesczu dla vlomnosczi a horobi iego, tocz iesto Woyczieha Paluba, mał­
żonka iego Anna, społu z Woycziehem Malaskiem, obywatelem nasym s pelnomocznikiem 
do tey sprawy, także Lucasz Gawedka, у wyznał iest tenże pełnomocznik społu у z Annam 
Pałuhowam yednostaynim słowem y vmislem na miesczu possesora Woyczieha Paluba, ze 
iest dobrowolnie przedal kes roly na ogrodzie swoym wlasnim temus to Lucasowy, erbom 
у potom kom  iego w przwe wieczne dziedzictwo, ze wsem prawem у wolnoscziam yak się 
ym zdacz podobacz у naypoziteczniey ym będzie, za sume do czala zaplaczoną. Ktorys to 
kes ziemie lezy w ogrodzie tegos to przedawcze, w tyle domostwa tegos to Gawędy, od 
płaczu Zgorkowego asz do Jaworkowego, tak długo, yak się myeni, a szeroko yak podle 
pomienionih possesorow wlasnosczi ieyh, tymże spusobem, czo szie dotyczę napadniego 
bliskosczi prawa napadnikow, yednostaynie, tak matka własna, yako у plenipotent, na 
miesczu tyhze erbow napadnih, vrzedowy wołam do tego yhze danam ślubowały, у opo- 
wiedziely my zwyrshu piszani burmistrz y rada zostawayacz na tym takowy kup у wzdawek 
przyelismy. Act(um).693

439 

Roku 1629. D ie 15 juny. Zapisz wzdawku m iedzy H rzistofem  Czaglem, a m iedzi 
W oycziehem  Potem pkam  alias Jadam czikiem  o przymiarek, który lezi w  Siedwo- 
dzie.

Przed namy burgmistrzem a radąm m(iasta) Woźnik stanąwszy oblicznie H rzistoff Czagiel 
a Woyczieh Jadamczik, obywatelie naszy у opowiedziely sam dobrym czirstwym vmislem 
dobrowolnie kupna strony roley, to yest przimiarku. Ktoras to rola liezi w Swiedwodzie, 
miedzi rolamy z iedney strony Lakoczinego przimiarku a z drugiey strony Czeczkowego, 
tak długo у sziroko, yako z dawna w szobie pozostawa, у vcziniel jest wzdawek tenże 
Hrzistoff Woycziehowy (podniowszy zapłatę do czala) yemu y erbom iego, ze takowego 
przimiarku mayam mocz у czale prawo vziwacz dziedzicznim obyczaiem wiecznie, у may- 
am mocz dacz, darowacz, zamienycz, przedacz, zastawicz, у к swemu nalepsemu vzitku 
obroczicz, tak yako swego własnego, dobrze nabitego dziedzictwa, podług woły swoiey. 
Ktorys to wzdawek do xiag naszih przyelismy. Act(um) ut sup(ra).694

440 

E odem  armo et die vt sup(ra).695 W zdawek tem us W oycziehowy Potępie przimiar- 
ka, który lezi na Pieniądzu od Adama Zgnielego oycza yego.

Przed nami często piszanimy burmistrzem у radam m(iasta) Woźnik Woycziehem Kraze- 
lem, Tobyaszem Kosczielnim, Waczlawem Zebarthem, Balczerem Matlagiem stanawszi
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oblicznie Adam Zgniely, nie z żadnego przimusenia, dobrim czirstwym vmislem, zdrów na 
cziele y na vmysle, ze yest przedal przimiarek roly temus to Woycziehowy, synowy swemu, 
erbom y potom kom  iego w prawe wieczne dziedzictwo, za sume do czala zaplaczonam, y 
ostatek damnkiem podług lubosczy oyczowskiey. Ktorys to przimiarek roley lezy w Pie­
niądzu, z iedney strony roley Odpartowey a z dmgiey strony Czeckowey roley, tak długo y 
ssyroko, yako sam w sobie iest. Ktoregos to przimiarku, często piszany Woyczieh y erbo- 
wie a potomczy iego mayam mocz i czale prawo vziwacz dziedzicznym obyczayem wiecz­
nie, y mayam mocz dacz, darowacz, przedacz, zamienicz, zastawicz, vczinicz y niehacz, tak 
yako się ym naypoziteczniey zdacz się y podobacz będzie, s tym wsem prawem, yako 
przotkowie tegos to possesora vziwaly, besz wselyakyh piatów rocznih (oprocz przypat- 
kowyh dawek). Ktorys to przimiarek wzdal yest Adam Zgniely synowi swemu. Ktorys to 
wzdawek do xyag naszyh przyelysmy. Act(um) vt sup(ra).696

441

A nno 1629. D ie  3 July. Zapysz E uie N iczakow ey dom ostwa roley yey od małżonka 
Jana N yczaka testam entem  oddaney.

Przed namy burmistrzem y radam m(iasta) Woznyk, stanawsy oblicznie Eua, pozostała 
wdowa po Janu Nyczakowy, obywateliu dotczonego myasta, społecznie z pomocznim 
człowiekiem swoym Pawiem Woyszykiem, społecznie z Adamem Nyczakyem, pozostałym 
dziedziczem y potomkiem często pyszanego Jana Niczaka, yusz w Panu Bogu odpoczy- 
wayączym. Ktoras to zwysz dotczona Eua Nyczakowa położyła yest sume pieniędzy do 
czala podług testamentu y legowanya s possesiey tey, ktoram tas to Nyczakowa sobie p o ­
rządnie od małżonka swego otrzymała, temus to Adamowy Nyczakowy, ktoram summe 
przyawszy Adam Nyczak do rąk wlasnyh, on sam, anysz żaden ynsy takowey sumy przy 
niey rpom inacz się prawa żadnego nie ma, anysz nye mayam. Ktoreyz ze to possesiey 
sobie oddaney, jakoś to roley, domostwa, często pyszana Eua y erbowie iey, zadoscz vczi- 
nienym swoym ma mocz wszelyak spokoynie vziwacz, podle tegos to prawa y oszwobo- 
dzenia spusobem małżonka swego, tak yako szwego dobrze y sprawiedlywye nabytego iey 
przypadłego dziedzictwa, dacz, darowacz, zamienicz, przedacz etc. podle naywyszego 
rozumu podobania y pożytku swego. Ktorams to sprawę y dosez vezinienie ieiey wydzadz 
bycz potrzebnąm iey y nałezitąm, dla vwarowania wszelyakowyh trudnosczi, do xyag na­
szyh przyelysmy. Stalo się v t sup(ra).697

442

Koku 1630. D ie  26 January. Zapysz wyroku W oycziehowy Tlukowy od Andrzeya 
y B arbary , pozosta lyh  pofom kow  Piotra Zbytka, zadoscz vezinienim  y przyetey 
sum m i za  halupkę odprzedanam tem usz Tluckowy y erbom iego.

Przed nami burmistrzem y radam myasta Woznyk, stanąwszy oblicznie przed nąmy 
Woyczieh 'П ик, spolu pozostałem! potomkamy Piotra Zbydca, yakos to z Andrzeiem у 
Barbaram, siostram lego, у wyznały sam dobrowolnie dobrym vmislem, ze sie ym zadosczi 
stało, od zwysz dotczonego Woyczieha Писка napadu oyczistego (to iest za halupke od-

696 s. 3 9 0 -3 9 1  (416 417)
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przedanam), s ktoregos to przyetego napadu vcziniely sam wirok porzatkiem prawa, 
a Woyczieh Tluk y erbowie y potomczi lego, mayam mocz y czale prawo, vziwacz takowey 
odprzedaney halupy dziedzicznim prawem, podle lubosczi y pożytku swego naylepszego 
wiecznie. Ktorys to wyrok do xyag naszyh przyelismy. Act(um) yt sup(ra).698

443 

Roku 1630. D ie  28 january. Wyrok Katerzyni Węgrowny bratu swem u M atiszowy za 
dział z oyczizni y maczierzysty.

Przed namy burmistrzem y radam m(iasta) Woźnik, stanawsy oblicznie Matisz Wegier, 
społecznie s Katerzinąm, sziostrąm swoyam (potomczi Woyczieha Węgra na ten czasz 
iescze zyaczego) y wyznała iest pomieniona Katerzina dobrim czirstwym vmislem, nyaks 
nye bedacz do tego przipędzona, anisz zwiedziona, ze się yest zadosczi stalo od brata yey 
w zgore piszanego Matisza działu z oyczizny y maczierzizni, Ktoreys to dotczoney 
przyetey summi y działu ycziniela iest wyrok, do xyag nasyh mieyskih przyety iest. Act(um) 
vt sup(ra).699

444 

Roku 1630. D ie 15 aprilis. Zgoda m iedzy Walentym Jelythem a m iedzy M atysem  
Kaluznym, strony roszyrzenia stawku.

Prezd namy burmistrzem a radam m.(iasta) Woźnik, stanąwszy oblicznie społu obywatelie 
naszi, jakoś to Walenty Jełyto a Matysz Kaluzny społecznie z Woycziehem Tłuczkiem y 
wyznały sam yednostaynie pomieniony samsiedzi zgodlywym słowem, ze się dobrowolnie 
zgodziely miedzi sobam, ze tenże Walenty Jelytho vstapiel iest podle tey zgody kęsz swoy 
własny, dobrze y sprawiedlywie nabyty, nad stawem tegos to Kaluznego lezaczy, ku roszi- 
rzeniu a przestronnosczi stawu, tak yako przi tymże obyczaiem tenże Matys Kaluzny za 
takowy kesz puscziel temus to Lelytowy kesz roley swey wlasney, yakze yako natyhmiast 
przi teyze zgodzie szobie wymierzily a wyczyhowaly. Ktorey ze to roley, tenże Jelyto y 
erbowie iego, także Matysz Kaluzny, takowego kesa za tamże zgodam y wymiarem y er­
bowie yego wiecznie nicz nad to z obu stron szobie nie przicziniayacz anisz przy- 
wlasczayacz. Vziwacz mayam przesz vblyzenia y przeskody wsełyakiey czasy wiecznemy. 
Czo się dotyczę Walentego Jelytha dla lepsego opatrzenia skody roley od wody stawowey, 
może dacz przekop swym własnym, yako może nalepiey vczinicz. Stalo się w przitom- 
nosczi tegos to Woyczieha Tłuczka, ktorams to zgodę do xyag naszyh, za prosbám ieyh 
zapisacz iesmi dały. Act(um) vt sup(ra).7t)t)

445

98 s. 393 -  394 (419 -  420)
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Roku 1630. D ie 21 Juny. Zapysz wzdawku m iedzi B lazeyem  Zgorkiem  a m iedzy 
W alentym Skybam o ogrod.

My burmistrz a rada miasta Woźnik, znamo cziniemy, ze podle zadosczi Blazeya Zgorka, 
obywatela nasego, kupno mayacz w xiegah vrzedowyh ogrodu od Walentego Skyby, ktorys 
to na onczasz stanawsy oblicznie przed vrzedem nasym, społecznie s tym ze Zgorkiem, 
dobrym czirstwym vmislem wyznał y oznaymiel przeday kupna zagrody swoyey wlasney, z 
oyczow swoyh nabyty, ze wsem prawem y wolnoscziam, tak yako on sam trzimal y po 
przotczeh swoyh posiadł, a także wzdawek po wyscziu terminu prawnego pozwoHel iest. 
Ktoris to ogrod dostatecznie zaplaczoni yest. Ktoris to wzdawek, z powinnosczi nasey, do 
xiag nasyh zapysacz iesmy dały, za wisczim czasu, lat y terminów prawnyh od żadnego 
przes wsytek czasz przesczia zamilczanih. Ktorys to Blazey Zgorek y erbowie iego mayam 
mocz y czale prawo takowego ogrodu vziwacz wiecznemy czasy yako swego dobrze naby­
tego dziedzictwa, tak yako porządek jurisdittyey nasey dacz, darowacz, zamienicz, prze- 
dacz, zastawicz, vczinicz y niehacz tak yako swoim nalepiey zdacz y podobacz będzie 
z tymże płatem yednostaynim yako y od roley possesney z dawna przinałezy. Ktoris to 
ogrod na kwarczie roley Skybynskiey, na ten czasz od tegos to Blazeya posiadley pozosta- 
wa, wdlusz yako sama w sobie z dawna, w sersz od miedze do miedzye samsiadow po- 
bliskyh ogrodow. Stalo się vt sup(ra).701

446 

Roku 1630. D ie 21 juny. Zapisz wzdawku m iedzi B lazeiem  Zgorkiem  a m iedzi 
W oycziehem  Paluhem  o kesz ziem ie w  ogrodzie Paluha lezaczey na on czas.

Przed namy burmistrzem y radam m(iasta) W(oznik), stanawsy oblicznie Anna Paluhowa, 
pozostała wdowa Woyczieha Paluha zmarłego y przyznała iest kupno Blazeyowy Zgorko- 
wy, to yest, ze tenże Zgorek okupiel yest (podle dattum kupna w xiedah vrzedowyh 
wprzód zapiszanego) kesz ziemie, konczu syadla y budynku tegos to  Blazeya Zgorka w 
tyle y ogrodu tegos to Paluha liezaczy wszersz, yako siadło tegos to Zgorka. Ktoregos to 
odprzedanego kesa ziemie y gruntu często piszani Zgorek Blazey, erbowie iego mayam 
mocz y czale prawo vziwacz wiecznemy czasy, podle woley y vzitku swego, yak nalepiey 
mogam, y vczyniela yest wzdawek porzatkiem prawa przerzeczona Anna Paluhowa. Ktoris 
to wzdawek do xyag naszih przyelismy. Act(um) vt sup(ra).702

447 

Roku 1630. D ie 9 july. Zgoda m yedzy pozostałym i potom kam y po Janu N iczaku, 
jakoś to Adam em  a W alentym strony działu y długu sprawiedlywego.

Przed namy burmistrzem y radam m(iasta) Woźnik, stanawsy oblicznie zwys dotczeny 
potcziwi społu rodziczy naszy, Adam Niczak społecznie z Walentym, bratem swoym ro- 
dzonim y vcziniely sam stateczną zgodę y postanowienie miedzy szobam, a tho w ten 
sposób, ze pan Walenty Niczak przyal yest rolam oyczistam na Kączieh pomienyayacz w 
sumie długu, także y za dział s tyze posessiey Niczakowskiey yemu należyty od brata swe-

701 5 .3 9 7 - 3 9 8  (4 2 3 - 4 2 4 )
702 5 .399  (425)



go Adama, yakos to dziedziczą dobr pozostalyh po Janu Niczaku, panu oyczu ieyh, pra­
wem wiecznim dziedzicznim. Ktoras to rola lezy myedzi rolamu ynszih obywately naszyh, 
myanowiczie z iedney strony Dominikowey a z drugiey strony Wypyhowey w sersz od 
myedze do miedze, wdlusz podle tehze roi, yako sama w sobie pozostawa. Ktoras to rola 
temus to panu Walentemu, yako prawdziwemu potomkowy nalezecz ma czaszi wieczne- 
my, mayacz mocz y czale prawo takowey roley vziwacz, tak yako się iemu naylepiey zdacz, 
podobacz będzie dacz, darowacz, zamienicz, przedacz, zastawicz, vczynicz y niehacz s 
timze wsem prawem, yako przotkowie iego podle jurisdityey mieyskiey vziwaly. Ktorams 
to zgodę y postanowienie ieyh do xiag naszih mieyskih przyelismy. Czo szie dotyczę do- 
dawku, podle vmowy kupna, dodał iest często pisani Walenty bratu swemu Adamowy do 
czala. Act(um) vt sup(ra).703

448

Anno 1630. D ie 14 (octo)bris. Zapysz caserouania prawa danego porzatkiem dzie- 
dzyctwa Adwidze, corcze Pospiehowey, na kwarthe roley od rodziczow ieyh An- 
drzeia Pospieha y Anni, malzonky iego, przes nieposlusnoscz ieiey, na prozbe ro­
dziczow  w  zgore pyszanih do xyag nasih przyety.

Stanąwszy oblycznie przed nami burmistrzem y radam m(iasta) W(oznik), slowutny pan 
Andrzey Pospieh społecznie y s paniam Annam Pospiehowąm, malzonkam swoyam, ża­
łośnie oswiatczal zie na czorke swoye Jadwyge, ze ona bedacz z dobrey woley a z nieprzi- 
musoney rodzyczom swoym przislubyla w stan s(więty) malzenskj za vtcziwego pana Paw­
ia Woyszyka. Któremu także samemu vsty swymi przyrzekła y przyobieczala bydz iemu 
pomocznicząm w  stanie s(więtym) małżeńskim, ponyewadz tedy przez woły rodziczow 
swyh pyh wazyla się przewiesz z Janem Maxyskiem, tedy rodzicze teyze Jadwygi od kwarty 
roley, ktoram iey z milosczi rodziczielskiey zapisem w xięgy mieyskie jure haereditario były 
vwiedly, według zasługi ieiey, yak prawa y articulie yh obmawiayam na nieposlusnyh dzia­
tek rodziczom swoym, podle tego, tamże protestaciam solennam, ones yednostaynym 
consensem wydziedziczayam czaszy wiecznimy. Ktorams to protestaciam żeby swoy prze- 
hod wsedzie y v prawa miała, prosieli sam nasz, yakosz to vrzedu swego, aby do xyag na­
szih przyeta była porzatkiem caserowania pirwsego zapisu, czosmi podle prozby ieyh, 
wydzadz rzecz slusnąm, tego bycz przyelismy. Act(um) vt sup(ra).704

449

Roku 1631. D ie  29 marty. Zapis wzdawku m yedzy Adam em  N yczakiem  a miedzy  
W oycziehem  W czislem  o przymiarek.

s. 4 0 0 - 4 0 1  (4 2 6 - 4 2 7 )
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Stanąwszy oblicznie przed vrzedem naszym vtcziwy panowie obywatelie naszy, jakoś to 
Adam Niczak a Woyczieh Wczyslo y oznaymyel iest w przód mianowany Adam Niczak, 
dobrym vmislem swoym, nyako nie bedacz przipedzony, zie przedal przimiarek roly z 
oycza swego posziadly, ktoris to lezy w  Swiedwodzie, myedzi rolamy inszyh samsyadow, 
myedzi Suszytrawinym z iedney a miedzi Parzyskorzinim strony dmgiey w sersz wdlusz 
yako sam w szobie zastawa, za sume oddanąm y zaplaczonąm Woycziehowy Wczyslowy, 
erbom y potom kom  iego w prawe wyeczne dziedzictwo y vzywanie. Ktoregos to przi- 
miarku mayam mocz vziwacz czalym prawem, podle jurisdityey mieyskiey wolno czaszy 
wiecznemy, y mayam mocz dacz, przedacz, zamyenicz, zastawicz, vczinicz y niehacz yako 
się ym nalepiey zdacz y podobacz będzie, y vczyniel iest zdawek porzatkiem prawa Adam 
Niczak do xyag nasyh mieyskih Woycziehowy Wczislowy. Ktorys my przyely y wpisacz 
wdały. Act(um) vt sup(ra).705

450 

Roku 1631, dnia 4 aprilis. Zapis kupna m iedzy W oycziechem  Kruzeliem a m iedzi 
W alientym Skibam.

Przed nami społecznie w radzie siedzaczych, przistupieli podcziwi społu obywatelie nassy, 
jakoss to Walianty Skiba a Woycziech Rychlik, pomoczny bedaczy Walientego Skiby, y 
wyznał iest tenże Walienty Skiba z dobrym czirstwym vmyslem swoim, nyako nie bedacz 
przimusseny, ze przedal kes ziemie, to iest dwie grzedzie na ogrodcze swoiey wlasney w 
tylie domostwa swego, poczawssy od strzechy chlewowey asz do miedze po rzyke od mie- 
dziech podle Wypycha, Woycziechowi Kmzeliowi, na ten czas burmistrzowi wozniczkie- 
mu y potomkom iego, w prawe wieczne dziedzicztwo a własne vzywanie, za sume pienię­
dzy iuss do czala zaplaczonych y oddanych, czo wyss dotczeny Walianty Skiba dobrowol­
nie wyznał y zezwoliel do ksiak wiecnych zapisacz, ktoregoss to sobie odprzedanego kesa 
ziemie Woycziech Kruzyl y erbowie iego bedam miecz mocz uziwacz dziedzicznie, wiecz­
nie, podlie vpodobania swego, y podlie woli swoiey y wssehakich pozysdcow swoich prze­
dacz, dacz, darowacz, vzywacz y niechacz, a to bes wsseliakiego platu, który by podlie 
powinnosczi na pomocz iakam do tegos to domowstwa przilaczony bicz miał, nikomu 
nicz nie [...], alie tylko na tym domowstwie zostawacz powino będzie wsseliakowe powin­
nosczi cziezary y platy etc. podlie juristícji miesskiey odbywacz. Ktoress to kupno porzat- 
kiem wzdawku podluk prawa do ksiak nassych przyelichmy. Stalo się actum ut supla (!).706

451 

Anno 1631. D ie 10 aprilis. Wyrok Janowy D eykowy od Jana Janečky a Regini, wla- 
snih dziatek po Staniku Deykowy.

Przed nami burmistrzem a radam m(iasta) W(oznik), stanąwszy oblicznie vtcziwy potom - 
czi z wirshu piszany Jan Janecka a Regyna, pozostałe dziatkj po Staniku Deykowy y przye­
ly sam od Deyka Jana, strya swego, spadek działu nalezitego, po oyczu swoym przypadłego

705 8.403 - 4 0 4 ( 4 2 9 - 4 3 0 )
71“’ s. 404 -  407 (430 -  432). Dwukrotnie występuje strona 432.



sumę fl(orenow) 30 polskiey licby, na miesczu sumi 3 th(alarow) po 3 wierdaukowyh, pod­
le testamento dziatka ieyh Grzegorza Deya vczinionego. Vrokj myarkuyacz dobrowolnie 
przyely y wyrok vcziniely porzatldem prawa. Spatku się po tymże stryu nye wyrzekayą. 
Act(um) vt sup(ra).707

452 

Roku 1631. D ie 2 Juny. Zapysz wzdawku m iedzy H rzistofem  Gasiniusem  a m iedzy  
Janem Janeckąm  o zagrodę.

Przed nami burmistrzem y radąm m(iasta) W(oznik), stanąwszy oblicznie zwysz pyszany 
obywatelie naszi, mianowiczye H ristoff Gaszynius a Jan Janecka, y wyznał iest tenże Jan 
Janecka dobrim czirstwym vmislem nie z żadnego przimuszenya, ze yest dobrowolnie 
przedal ogrod szwoy własny, dobrze y sprawiedlywie nabyty, temus to Hrystofowy Gasi- 
niusowi, erbom y potom kom  iego, w prawe wieczne vziwanie y dziedzictwo, za sume 
pieniedzi do czala zaplaczonąm y oddanąm, ktoras to ogroda lezy od Pocztawia wdlusz, 
asz do ogrodu wzgore lezaczy tegos to Krzistofa, a w sersz z iedney strony possesiey 
Swoynogowskiey, a z drugiey strony Sobestyana Swata ogrodu. Ktorey ze tho ogrody mia­
nowany H rzistoff y erbowie iego mayam mocz y czale prawo vziwacz dziedzicznim pra­
wem dacz, darowacz, zamienicz, przedacz, vczinicz y niehacz yako swego dobrze nabytego 
dziedzictwa yako się ym zdacz y podobacz będzie. Czo szie dotyczę pomoczi piata odby­
wania, pozwoliel ow kupiecz y erbowie iego na pomocz teraznieyszemu y potomnemu 
possesorowi teyze roley kwartj Janeckowskiey dzierzaczim dawacz każdorocznie przi od­
dawaniu piatów po 6 gr(oszy) polskich, grosz po 3 selągi poczitayacz. 1 pozwoliel yest y 
vczyniel wzdawek tenże Janecka porzatkiem prawa temus to Hrzistofowy do xyag naszyh 
mieyskih zebys to wzdawek przyelismy. Act(um) vt sup(ra).708

453 

Roku 1631. D ie  21 juny. W zdawek m iedzy W alentym Kydawam a m yedzy Myko- 
layem W ygasziem  o przymarek (!) roley w  Swiedwodzie lezączey.

Przed namy burmistrzem y radam miasta Woznyk, stanąwszy oblycznie obywatelie naszy, 
myanowyczi Walenty Kydawa a Mykolay Wygasziek y wyznał iest ponizey piszani Myko- 
lay, ze iest dobrowolnie przedal przimyarczek roley w Swiedwodzie lezaczi, za sume do 
czala zaplaczoną y oddanąm. Ktoras to rola lezy miedzi rolamy z iedney strony Gayowey, 
z drugiey strony Sczesnykowey roley wsersz wdlusz, yako z dawna w szobye iest, Walen­
temu Kydawie, erbom y potom kom  yego, w prawe wieczne dziedzyctwo y vziwanie (s 
tymże wsem prawem jako szam trzimal) podle jurisditiey y prawa mieyskiego. Ktorey ze 
tho roley, często pysany Kydawa, erbowie yego mayam mocz y czale prawo vziwacz 
wiecznie, dacz, przedacz, zamienicz, zastawicz, vczynicz y niehacz yako się ym nalepiey

s. 407 (432)
708 s. 408 -  409 (433 -  454). Błąd w dawnej paginacji.
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zdacz y podobacz będzie, y vcziniel iest wzdawek tenże Mykolay porzadcyem, ktoryhmy 
przyely y zapysaly. Act(um) vt sup(ra).709

454 

Idem  supra die et anno.710

Stanąwszy oblycznie Sobestyan Swath, społecznie Walenty Kydawa, yvczyniel wzdawek 
tenże Swath Walentemu Kydawye porzatldem prawa, na odprzedanym roląm w Swiedwo- 
dzie lezaczam, przi tyze roley Wygaszowskiey przileglam wdlusz y w szersz, yako sama w 
szobie zostawa. Ktorey ze roley tenże Kydawa y erbowie y potomczy iego, bedąm miecz 
mocz y czale prawo vziwacz wiecznemy czaszi, podle woły y lubosczi swoiey podle wol- 
nosczi naszyh mieyskih. Ktoris to wzdawek przyelismy do xiag naszyh mieyskih. Act(um) 
vt sup(ra).711

455 

Roku 1631. 26 die juny. Zapisz wzdawku roley od potom kow  Jacuba Porzatka M a­
tusza a Myhala, w łasnem u vyowy sw em u W oycziehowy W oyszykowy.

My burmistrz a rada miasta Woźnik, znamo cziniemy y xyegami naszimi protestugemi, ze 
kupno to, które się stalo myedzi Woycziehem Woyszikiem a potomkj wlasnimy sinamy 
Jacuba Porzatka, stalo roku 1630, die 13 marty, przed nąmi stanąwszy oblicznie społu 
obywatele nasy Woyczieh Woyszyk a Matusz y Mychaell, własny potomczy Jakuba Porzat­
ka, y wyznały sam dobrym czirstwym vmyslem, z dobrey woły swoiey, ze sam przedalj 
przimiarek roley w Pieniądzu lezaczy, w Debyczu, pomienyayacz Woycziehowy Woysy- 
kowy w  prawe wyeczne vziwanyie y dziedzictwo, erbom y potom kom  iego, za summe do 
czala zaplaczoną, s tym wsem prawem, yako samy trzimaly y posiedly. Ktorys to przimia­
rek lezy myedzi rolamy ynsih samsziadow, z iedney strony Rurkowego, a z dmgiey strony 
Otrebnikowego wszersz y w dlusz, yako sam w szobie zostawa. Ktorey ze tho roley, czę­
sto myanowany Woyczieh, erbowie y potomczi yego, mayąm mocz y czale prawo vziwacz 
dziedzycznim obyczayem, yako swego własnego, y mayam mocz przedacz, zamienicz, 
zastawycz, vczinicz y niehacz, yako szie ym zdacz y podobacz będzie, y pozwolielj wzda­
wek po wyscziu prawa y terminu. Ktoris to wzdawek ze szie zadem z bliskih nye naydo- 
wal, do tego przyelyszmy. Act(um) vt sup(ra).712

456 

Roku 1631. D ie 15 July. Zapysz odpierkj W alentego N yczaka oyczyzny sw oiey d o­
m ostw a y barczy, ktoram był okupiel Maxymilyan.

My burmistrz a rada myasta Woźnik zeznawamy y xyegamy naszimi protestugemy, ze pan 
Walenty Nyczak, stanąwszy oblicznie przed vrzedem naszym,vcziniel attestatyam na pana 
Maximilyana, y z Janem, synem iego, obywatełly naszih. Ktorzys to za obeslanim slugy

709 s. 409 -  410 (454 -  455).
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vrzedowego, postawiwszi się przed vrzedem naszym takowam okupionam possesiam za 
odpyerkąm Walentego Nyczaka podniowszy zawdawek summy, ktoram były oddały A da­
mowy Nyczakowy y z utratamy y nagrodami swymy, yakos to prawem przirodzonim bly- 
skiego takowey possesiey vstapyly. Ktoreys to possesiey często myanowany Walenty, yako 
nayblyszy krewnim, prawem przirodzo-nym vzycz powynien iest wiecznie. Stało się vt 
sup(ra).713

457 

Roku 1631. D ie 15 (septem )bris. Zapysz firmarku m iedzy obcząm  a m iedzy Grigie- 
rem Golaskyem o zagrody, to yest o W ieczorkowskąm a obecznąm , która słudze 
m ieyskiem u przinalezala.

My burmistrz a rada miasta Woznyk, znamo czyniemy przedewsemy zesmy vcziniely fyr- 
mark z wołam starszyh z obcze obranych z Grigierem Golaskiem na zagrody wzgore po- 
mienione, to yest, ze Grygier Golaszek dozicził zagrody z dawna rzeczony Wieczorkow- 
skiey s tym wszem prawem yako szam otrzymał przy pabach dziedzicznih pod jurisdictiam 
mieyskam xiegamy mieyskymy zaopatrzonymi podle woley y wzdawku Je(g)o My(loscz)i 
pana Kochcziczkiego na ten czasz pana dziedzicznego. Ktoras to zagroda ma bycz obczi 
naiezita na sługę mieyskiego y z lakąm, która lezy przi tyze zagrodzie Wieczorkowskiey tak 
yako z dawna do tego należała y w używaniu była, to iest od Skotnyka obecznego z iedney 
a stawu Czakayowskiego strony dmgiey za zagrodę te, która obecz w używaniu na sluge 
mieyskiego myala. Ktoreyze tenże Grigier y erbowie iego vziwacz maiam wiecznie besz 
wselyakiego platu y spokoynye yako swego własnego dziedzictwa y possesiey, także tysz 
obecz teyze Wieczorkowskiey wyecznie vziwadz będzie na sluge mieyskiego. Act(um) vt 
sup(ra).714

458 

Roku 1631. D ie 25 (septem )bris. Zapysz wzdawku m iedzy Janem Łyskiem  a m ie­
dzy Stanisławem Kysczikiem strony roley.

Przed nami burmistrzem y radam miasta Woźnik stanawszi oblicznie obywatelie naszy, 
jakoś to Jan Lyszek a Stanislaw Kyska, y wyznał iest wprzód mianowany Jan Lyszek do­
brym czirstwym vmyslem, ze iest przedal dobrowolnie rolą, swoie wlasnąm dobrze y spra­
wiedliwie nabytam Stanisławowy Kisczikonwy (!), erbom y potomkom iego, w prawe 
wieczne dziedzyctwo, ze wszem tym prawem, jako sąm trzimal y w uziwaniu miał, za su­
me do czala zaplaczonąm. Ktoras to rola lezy w Swiedwodzie pomieniaiacz, miedzy rolami 
ynsych samsiadow, z iedney strony Dominikowey roley, a z dmgiey strony tegos to Jana 
Łyska, w szersz 15 zagonow a w dlusz yako sama w szobie pozostawa. Ktorey ze tho ro­
ley, Stanyslaw Kyska y erbowie iego, mayam mocz y czale prawo vziwacz dziedzicznim 
obyczaiem wiecznie, yako swego dobrze nabytego dziedzyctwa, podle jurisdictiey miey-
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skiey, czo szie dotyczę platu powinny będzie platowacz Stanislaw y erbowie iego kozdo- 
rocznie po 6 gr(oszy). Ktoris to wzdawek do xiag naszih mieyskih przyęlismi. Act(um) vt 
sup(ra).715

459 

Roku 1631. D ie 16 (septem)bris. Zapisz wzdawku m iedzi M axim ilianem  a m iedzy  
M atyszem  Węgrem.

Przed nami burmystrzem y radam miasta Woźnik, stanawszi obHcznie Matyasz Węgier 
społu z Maximilianem Dlugayczikiem, y wyznał iest dobrowolnie tenże Wegier, ze dobro­
wolnie przedal przimiarek role z oyczow a po przotczyh swich, dobrze y sprawiedlywie 
nabyty ponizey piszanemu Maxiliąnowy, erbom y potom kom  iego w prawe wieczne dzie­
dzictwo y vzywanie, za sume do czala zaplaczonam. Ktoris to przimiarek lezy w Swiedwo- 
dzie, miedzi rolami ynszych samsiadow, z iedney strony Adamczowego z drugiey strony 
Wahalynego przimiarku, wsersz od miedze do miedze, a w dlusz yako sam w  szobie 
z dawna pozostawa. Ktoregos to przimiarku często pisany Maximilian mayam mocz on 
y erbowie y potomczi iego vziwacz dziedzicznim obyczaiem wiecznie, y mayam mocz 
dacz, zamienicz, przędąc,z zastawicz, vczinicz y niechacz, yako swego dobrze nabytego 
dziedzictwa, y vcziniel iest wzdawek Matysz Wegier porzatkiem prawa. Ktoris to wzdawek 
przielismy. Act(um) vt sup(ra).71ć

460 

[A(nn)o 1631. 10 (novem )bris]. Zapis kupna y w zdaw ek strony kwarty roli 
W oycziechowi Kruzeliowi od Adama N iczaka okupioney.

My burmistrz a rada m(iasta) Woźnik, znano czinimy tym zapisem, ze za obesłaniem sługi 
vrzedowego, stanawssy oblicznie pan Paweł Woyssek przed nas dostatecznie wyznał, ze 
bedącz zmoczniony pierwotnie przed urzedem nassym od prawa Adama Niczaka do 
wzdawku kwarty rok, odprzedaney Woycziechowi Kruzeliowi. Erbom  y potom kom  jego 
w prawe wieczne dziedzictwo s tym wssem prawem, jako sam w używaniu miał. Ktores to 
kupno tyze roli, podlie datum xyag vrzedowych, pokazało się dostatecznie, za termin 
prawny ku recupowaniu bliskich rok y dzyien wyssedl takowym roliąm Woycziechowi 
Kruzeliowi, erbom y potomkom iego naliezy wiecznie, podlie wzdawku plienipotenta, na 
miessczu Adama Niczaka. Ktoryss to wzdawek przyelichmy do xyag nassych wiecznych. 
Stalo się dnia 10 (novem)bris A(nn)o 1631.717

461 

Roku 1631. D ie 22 (novem)bris. Zapysz wzdawku m iedzy W oycziehem  Goniferem  
a m iedzi T om aszem  Suszitrawam o stodole.
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Przed namy burmistrzem Woycziehem Kmzelem a radam Tobyasz Kosczielny, Wacław 
Zebart, Balczer Madag, stanęły obłycznie Woyczieh Gonifer a Andrzey Suszytrawa, na 
miesczu oycza swego Tomasza, y przyznał iest wprzód mianowani Woyczieh, ze przedal 
stodole swoie wlasnąm Tomaszowy Suszytrawie, erbom y potomkom iego w prawe 
wieczne dziedzioctwo y vziwanie s tym wsem prawem, yako sam trzymał, za sume do 
czała zaplaczonąm. Ktoreys to stodoły Tomasz Suszitrawa y erbowie iego mayam mocz y 
czale prawo vziwacz dziedzicznim obyczaiem yako swego a dobrze nabytego dziedzictwa 
czo szie doticze wyazdu, mianowiczie na drugam stronę od zagrody Woyczieha Conifera, 
nie mayam possesorowie daley dobyddem wystepowacz na skodę Goniferowy, yedno yako 
wrota otworzys to za szregnąm, a nicz daley. Ktores to kupno podle porzadcu prawa, oby- 
czaynim wzdawkiem, przyelismy do xyag naszyh mieyskih. Act(um) vt sup(ra).718

462 

Roku 1631. D ie 8 decem bris. Zapysz Matyszowy Morawczikowy od wlasney matky 
iego na przimiarkj bratne pom ienyacz.

Przed nąmy burmistrzem y radam miasta Woźnik, stanąwszy obłycznie Zophya Moraw- 
czowa, pozostała wdowa po Marczynu Morawczu, społecznie Tomasem Otrebnikyem y s 
synem szwoym wlasnim Matyszem, y wyznała iest dobrowolnie, dobrym czirstwym a nie- 
przimuszonym vmislem, ze iest dosprzala albo odprzedała synowy szwemu Matyszowy, 
erbom y potom kom  iego, w prawe wieczne dziedzictwo y vzywanie (a tho w dolezitey 
potrzebie swoiey), dwa kęszy przymiarkow bartnych w Pienyadzu pomienyayacz, za sumę 
vmowyonąm y zaplaczonąm. Ktores to przimiarkj lezam, yeden miedzy Piczoniowym a 
Kosczelnego począwszy, od strzemcze wdlusz asz do rzikj. A drugy miedzy Matlagowym 
lasem a Kysczinym poczawsy, wdlusz od boru asz do rzykj Stoku Pienyaznego. Ktorychs 
to przymyarkow, Matysz y erbowie iego mayam mocz y czale prawo vzywacz dziedzycz- 
nim obyczayem wiecznie, y mayam mocz dacz, darowacz, zamyenicz, zastawycz, przedacz, 
vczinicz y niehacz к swemu nalepszemu vzitku obroczicz, podle prawa jurisdityey miey- 
skiey, tak yako szwego nalepsego, dobrze nabytego dziedzictwa, y vcziniela wzdawek sy­
nowy swemu porzaddem prawa. Ktoris to wzdawek do xyag naszyh przyelyszmy. Act(um) 
vt sup(ra).719

463 

Roku 1632. D ie  14 aprilis. Zapysz odpierky blyskosczyam  przyrodzonąm przymiar- 
ku Perkow skiego przesz Pawia W oyszyka obywatelya naszego.

My burmistrz y rada myasta Woznyk, na ten czasz Woyczieh Kruzel, Tobyasz Kosczielny, 
Maclaw Zebarth, Balczer Madag zupełna rada, zeznawamy y xyegamy naszymi tymże zapi­
sem protestugemi, ze przedstapywszy przed vrzad nasz slowutny obywatel nasz Paweł 
Woyszyk przypowyedzyal szie yest nalezitam blyskoscziam swoyam malzonkj swoyey ku
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odpiercze roley odprzedaney przesz Agneską Perkowąm Hrzistofowy Gaszinyuszowy, 
która rola lezy w Swiedwodzie. Vrzad zrozumiawszy slusznąm zadoscz iego, pozolyelysmi 
sluge vrzedowego na postawienye się do tey sprawy przed nasz Krzistofa Gasyniusza.
A poniewadz żaden z inszyh blyskyh, podle wyhodzączego terminu prawnego, do tey 
blyskosczi odprzedanya się nye naszedl, any prawnie nie glosiel, Paweł Woyszyk prawem 
bliskosczi po malzoncze swoyey krewney blyskiey, slusnie z urzędu nasego, podle prawa 
przy tymże zastawa y tego vziwacz ma, podle lubosczy swoiey. Czo szie dotyczę sume 
kupczowy pierwszemu, zaras przi vrzedu nasym odložil iest podle kupna. Act(um) vt 
sup(ra).720

464 

Roku 1632. D ie 29 Aprilis. Zapysz wzdawku Tom aszow y Zgardzie od W alentego 
Jutrznie oycza iego na roląm.

Przed namy burmistrzem y radam miasta Woznyk, stanąwszy oblicznie Walenty Jutrznia, 
społecznie y szynem szwoym Tomaszem Zgardam, y wyznał iest tenże Walenty Jutrznya 
dobrym czyrstwym vmislem, ze yest dobrowolnye dosprzyal przymiarku roley lezaczy w 
Szwiedwodzie, w prawe wyeczne dziedzictwo y vzywanie Tomaszowy Zgardzie, erbom y 
potom kom  yego (yakos to własnemu synowy swemu), za dzyal wszytek, który by mu po 
smierczi jego z dobr oyczistyh z ynszymi dziatkamy potomnye dostacz myal jure haeredi- 
tario, a [...] tenże Tomasz Zgarda przydał podle zmowy, zarasz przy wzdawku, sume 30 
sl(otych) polskyh, czo yusz tenże Tomasz Zgarda ma przestawacz na tym, a wieczey się 
dzyalu oyczowskiego nie upominacz (oprocz spadmw potomnyh). Ktoregos to przimiar- 
ku, często piszany Tomasz Zgarda y erbowie iego, mayam mocz vzywacz dziedzicznim 
obyczayem, podle lubosczi swoiey, podle jurisditiey mieyskiey, wiecznie ze wszem pra­
wem, yako dobrze nabytego dziedzictwa. Ktorys to wzdawek do xyag naszyh przyelyszmy. 
Act(um) v t sup(ra).721

465 

Roku 1632. D ie 13 (septem )bris. Zapisz sluzaczy Andrzeiowy Pospiehow y y erbom  
iego , od Zophyey Zgardziney, w lasney siostry tego Andrzeya Pospieha.

My burmistrz y rada miasta Woźnik, zeznawamy tym tho zapisem, ze iest przedstapiela 
przed vrzad nas Zophya Zgardzina y z małżonkiem swoym Tomaszem, y wylicziwszy 
pienyadze od Andrzeia Pospieha położone (po wlasney matcze teyze Zophiey prawem 
przypedle), wyznała iest, ze się iey zadosczi stalo od Andrzeya Pospieha, tak summy yako y 
vroku. Ktoram sume przyela, ktorey any Andrzey Pospieh y erbowie iego wieczey nie 
upominacz, za czym dostateczni wyrok vcziniela. Act(um) vt sup(ra).722

466
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Anno 1632. D ie  23 (septem )bris. Zapysz wyroku, przedtym zm ocznionego od An- 
drzeya Gaya, bratu w łasnem u M ykolayowy, przesz odesczie tegos to Andrzeya w  
krayne węgierskąm , vrzedowy naszem u praesente prziznany.

My burmystrz y rada myasta Woźnik, na ten czasz burmistrza Woycziecha Kruzelia, To- 
byasza Kosczielnego, Waczlawa Zebartha, Balczera Matlaga, zeznawamy tym tho zapi- 
szem xyąg naszych, ze yest przdstapiel przed nasz oblycznie Andrzey Gay, dobrym czir- 
stwym vmislem wyznał, ze mu szie zadosczi stalo od wlasznego bratha yego Mykolaya, 
podle pierwnieyszych zapyszow xyag, tychże naszych zgody yeych actycouanich, strony 
odštěpku statku y dziedzictwa possesiey oyczistey y maczierzistey, podle ktoregos to pra­
wa, Mykolay Gay y erbowie iego zostawayą prawem przirodzonym wiecznie, a Mykolay y 
erbowie iego żadnemu wieczey odpowiadacz nie powinny, za ktores to dosez vezinienie, 
Andrzey dostateczny wyrok vcziniel. Ktorys to wyrok do xyag naszych przyeliszmy. 
Act(um) vt sup(ra).723

467 

T egos to dnia vt sup(ra). E adem  hora.

Stanąwszy oblycznie przed nasz slowutny Blazey Zgorek wlaszny obywatel myasta nasze­
go y wyznał yest dobrym vmyslem, ze mu szie zadosczi stalo z oyczizny y maczierzizny 
wydzalu należytego od Mykolaya Gaya brata wlasznego s ktoregos to dzyalu przyetego 
vezinyel wyrok porzatkyem prawa. Ktorys to wyrok do xyag naszych przyelyszmy. 
Act(um) vt sup(ra).724

468 

Roku 1632. D ie 23 (septem )bris. Zapysz wzdawku Mykolayowy Gayowy y erbom  
yego od Balczera M atlaga, na staw przedany przezwyskiem  Pe[r]kowskiego.

Przed namy burmistrzem y radam wzgore pyszanich, stanąwszy oblycznie Balczer Matlag, 
(Collega nasz na ten czasz) y wyznał yest dobrym czyrstwym vmislem, ze iest dobrowolnye 
przedal staw, dobrze y sprawiedlywie kupnem od Bartosza Perka nabyty, y zapiszem 
wzdawkowym w tychże xyegach roborouany, Mykolayowy Gayowy, erbom y potomkom 
iego w prawe wieczne dziedzictwo y w vzywanie, za summe do czala zaplaczonąm. S tym 
wszem prawem y oszwobodzenym, yako staradawno Antecessorowie y dzierżawczy tego 
z wselyakimy pozitkamy vziwaly, niez ynaczey nad tho nie mogacz bycz |...uany|. Ktorys 
to stawek lezy pod jurisdityam myeyskam, y pod ochronąm mieyskich priuilegy, z yedney 
strony Skotnicze wolney ku Glazowcze liezaczy, a strony dmgiey possesiey y roley tegos to 
Mykolaya Gaya, tak długo y szyroko, yako w brzegach szwoych wdlusz y sersz zalacz m o­
że. Ktorys to staw często pyszany Maykolay Gay y erbowie iego, mayąm mocz y czale
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prawo vzywacz dziedzicznym obyczayem wiecznie, yako szwego dobrze nabytego dzie- 
dzicz[t|wa, tak yako szobye naypozytniey vpatrzicz mogąm, besz vblyzenya nykomu, 
mayąm mocz dacz, przedacz, zamienicz, zastawycz, vczinicz y nyechacz etc. Ktorys to 
wzdawek, wydzacz my z vrzedu naszego wsem doskonały, do xyag naszych, podle oszwo- 
bodzenya praw naszych ,przyelysmy. Czo szie dotyczę platu podle przyeczya xyag nasych 
myeyskych, powinny bedąm każdorocznie odbywacz on y erbowie iego, przy piatów od- 
byeranya platu poltora gr(osza) śląskiego, nicz wieczey. Act(um) vt sup(ra).725

469 

[1632] Propter m em oriam 726

Za nass burmystrza Woyczieha Kruzelya, rady Tobyassa Kościelnego, Wacława Zębartha, 
Balcera Madąga ty się rzeczy sprawiely:
■ Roku 1621 slodownia mieyska zbudowana.
■ Roku 1622. Browar od Woyszyka Woyczieha na obecz kupielysmy.
■ Roku 1623. Skolesmy zbudowały.
■ Roku 1624. Styry slupy dębowe na wieży na pyrwszym wiązaniu wprawiecz iesmy 

dały.
■ Roku 1626 yedne stronę kościoła od ulicze pobicz iesmy dały.
■ Togoss Roku: Dom  piwowarowy starey skoly zbudowały.
■ Roku 1626. Wiezienie wzgore.
■ I(tem) Studniesmy murowacz z budynek nad niam sprawycz dały.
■ Roku 1627. Zygar ehmy sprawych dały.
■ Roku 1628. Pragę murowacz dałyśmy
■ Roku 1629.727 Zagrodę na spytał y do skoly kupielysmy.
*' Item. Rynek się wyrowniowacz dal.
* Roku 1631. Obrasz na wielkim ołtarzu znowu daliśmy wimalowacz. Daliśmy od niego

2sczie złotych polských y insyh rzeczi podarowaliśmy y na legumin.
■ Za nas spicze na koscziele daliśmy nowo obycz.

470

Roku 1632. Za nas tegosto vrzedu yako na dole ynszy strony karty pissany ssąm zbudo­
wałyśmy brony mieyskie.728

471 

[1635. D nia 23 lutego]. Zapis wzdawku od Adwigi, pozostaley wdowy po nie- 
bosczyku W alentym Gielem m alzoncze, M atysowi Z gnielce, sam siadow i tutecz-
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nego m iasta W oźnik, o dom ek Obstoyowski. Roku Pańskiego 1635, dnia 23 m ie­
siaca lutego vczyniony.

Przed nami Janem Tyrałam, na ten czas bormistrzem, z Tobiaszem Kościelnym, Balcarem 
Matlagiem, Adamem Piconiem radnymi miasta Woźnik, oblicznie stanąwszy vczciwa Ad- 
wiga Gielowa, spoinie у Andrzeiem własnym małżonkiem swoim, у wyznała przed nami, 
dobrym a czerstwym ymysłem swoim, ze się iey zadosci stało za domostwo Obstoyow- 
skie, lezacze wedle Pietra Dlugayczyka possessyey, z iedney, a przy dzodze swobodney 
mieyskiey na Przedmieściu z strony drugiey, od Matysa Zgnielki, podle kupna. A ponie- 
wadz nizey pisany Matys Zgnielka, od datum kupna, w tymże domostwie, od czterech lat 
swobodnie bespiecznie, bez żadnego namszenia у odpierki naybkzszych successorow, 
którzy by byle miele yaką bliskoscz do tegoż to (...] domku, w tymże czasie naydowac się 
niegłosieli. Vrząd widząc słuszną sprawę, być czego często pisany Matys Zgnielka zado- 
sciw był, żadnym obyczaiem tego odeprzeć niemogł. I ma te moc, tenże Matys Zgnielka, 
erbowie, potomkowie iego, tegosz domostwa do cala zapłaconego z tym wszystkim pra­
wem vzywac, dac, darować, zamienić, zafrymarczyc, vczynic у niechac bez zadney prze­
szkody, ktorego człowieka, wiecznymi czasy. Ktorys to zdawek podle prawa, do xiąg na­
szych przyleliśmy. Actum a(nn)o et die ut supra.729

472

[1635 faesto s(anctis) Trinitatis]. Zapysz wyana Anny Drzam alancze, w lasney mal- 
zoncze wtorey W oyczieha Kmzellya, Anno 1629, die 8 januaty, podlye zm owy swa- 
debney, przy czym  bylly slowutny panowi у obywatelye myasta Woznyk: strony 
pana W oyczieha Kmzellya Mykolay Gay, pom ocny a Tobyasz Kosczielny, strony 
Andrzeya Drzem ały Adam Piczon, Balczer Madak, Symon Sczesnyk.

Ja Woyczieh Kruzell, obywateli myasta Woźnik, dobrym czistwym vmislem zeznawą[m] 
tymze zapiszem, protestuiac xyegamy myeyskymy, ze przy rekodanyu, za zniesieniu obu 
stron, przi oszobah w zgore piszanyh, przymuszacz szobie za wlasnąm у wiernąm (od 
Pana Boga obieczanam) małżonkę Anne Drzemaląnkę, w stan S(wiety) Malzensky za cza- 
lam gospodyniam, do dobr oyczistih jure haereditatire przinalezityh у inszih, za yey vtczy- 
wy wyanek, zapiszuye czalym prawem in possesionis bene possesionatis summe dwadzie- 
sczia grziwien w ziemy nasey branyh, ka^dagnąwnapo 48 gr(os%y) a gr(os%) po [..]  Ьа(/ег%у)ш  
(a wszakze po smierczi moiey у żeby mnye ziwotem przebyła) przed inszemy wszemy, tak 
dziatek po mnye pozostalyh у inszyh, one raczy у dlugow [...] się naydowacz, po smirczi 
moiey, mogły czalym prawem, podle prawa magdeburskiego yJ(ego) M(osczi) Cziszarskyh 
dochodzidz, у wybyta nih z dobr moyh, po mnye zostawayaczih, nykomu nye wystepo- 
wacz, asz się yey zadosczi podle tego stanie, czo dlya lepsey ystoty, swoyąm wlasnąm rę- 
kam takowy zapisz vczinielem, przesz skody yednego każdego. Act(um) et signatum faesto 
s(anctis) Trinitatis Anno 1635.731

729 s. 431 - 4 3 3  (4 7 6 - 4 7 8 )
730 Dopisek na m arginesie karty.
731 s. 4 3 3 - 4 3 4 ( 4 7 8 - 4 7 9 ) .
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473

Stalo się Roku Pańskiego 1635, dnia 20 m iesiąca kwietnia. Wyrok Marthy Suszy- 
trawiney ze statku Caglowskiego.

Przedstąpiwszy przed nas zupelnam raddę, na ten czas Jana Tyrale, bormistrza, Tobiasza 
Kościelnego, Balcarza Matlaga, Adama Piconia radnych miasta woznik, vczciwa Martha 
Suszytrawina z Kasprem naystarszym synem pomocnym swoim spoinie y z Annam Ca- 
glową, i wyznała iest tez z wirzchu pisana Martha Suszytrawina dobrowolnie, ize iusz za 
oddział z oyczyzny y macierzyzny z statku Caglowskiego oyczystego od Anny Caglowey 
yakosz to małżonki niebosczyka Jana Cagla, brata ieiey, zadosyc wziela y odebrala, za czym 
iey dostateczny y dziatkom ieyey wyrok przed nami uczyniela, z ktoregozs to statku, tez 
często pisana Martha Suszytrawina od Anny Caglowey, erbow y dziatek ieiey, z erbami y 
potomkami swoimi, niema się wiecey nicz działu napominacz, oprocz spadku tego się nie 
wyrzeka, y dziatki ieiey. Actum ut supra.732

474

Anno D (om i)n i 1635. D ie vero 4 m ensis Juny. Zapis Janowi Tyrali y Adwidze, m ał­
żonce iego , stronę kwarty roley od Andrzeya Pospiecha y Anny, m ałżonki iego, 
obdarowania y  do w iecznych xiąg pozw olenia służący.

Przed vrzedem radzieczkim zwyz pisanym miasta Woznik, oblicznie stanąwssy vccziwy 
Andrzey Pospiech, obywatel tutecznego miasta, spoinie y z Anną, malzonkam swoią, i 
zaznali iednostaynym vmyslem swoim, będąc zdrowi na ciele y rozumie, ize yako byli zo- 
bopolnie za przestępstwem y wykroczenim z nieposlusenstwa rodziców swoich Adwigę, 
własną corke swoie, yze się bez pozwolenia ieich za mąz swawolnie, to iest za Jana Tyrali 
wydala, od kwarty roliey trzymaney, miedzy Piotrową a iedney, a miedzy P|osp]iechowam 
kwarta, roley z strony dmgiey, tak syroko y długo idącey, y iako sama w  hranicach swoich 
pozostawa, tak ony samy, yako y zięcia swoiego wydziedziczyli, oddaleli y milosc swoie od 
nich odwrocieli, zas znowu, za okazanam laską y miłością ieich, a za nakłonieniem y prze- 
prosem dziatek tychże Adwigi a Jana zwyz pisanych, takową kwartę rohey darowali, dali y 
oddali, onym samym y erbom a potom kom  ieich po nich będącym, s tym wszem prawem 
y własnością, yako sami mieh, trzymali, y posiedli na wieczosc ieich y erbow używanie. A 
ten pierwszy zapis wydziedziczenia y oddalenia od teyze kwarty roliey, iednym sercem y 
vmyslem, który byli w ten a w ten [...] vczynieli, a iako w ksiengach mieyskich opisano: 
odmienieli, cassowali, wniwecz obrocili y vmorzyli, we wszystkim od mala do wiela, nie- 
chcac aby w namnieyszey cząstce miał być ważny y zachowany. I maia ciz zwyz pisani Jan 
Tyrała y Adwiga własna córka Andrzeia Pospiecha a Anny małżonki iego tę moc y prawa 
doskonale oni samy y z erbami a potomkami swoimi takowey kwarty roley dziedzicznym 
obyczayem vzywacz y wedle woley swoiey vczynic y niechac yako z swym własnym dzie-

Poniżej, u dołu karty um ieszczono tekst: „Anno 1664. D ie 11 January: Z w yszpom ieniona Anna Drzemaląnka, przyieła  
a d  rationem od  Pana M athiasza Kruzela, zwysz opisaney oprawy wiana swego - 1 0  złotych pol(skich). Z  których 10 
fl(orenow ) Pana M atiasza K ruzela q u itu ie y  erby iego
732 s. 4 8 0 -4 8 1  (5 2 5 - 5 2 6 )



dziczstwem. A co się strony sadzawki, która iest [...] kwarcie dotyczę, Andrzey Pospiech 
do żywota swoiego wymowiel sobie iey vzywac. Ktorys to zapis y odarowanie, za stara­
niem Jana Tyrały y Adwigi, małżonki iego, do ksiąg naszych wiecznych acticowac poruczy- 
lismy. Actum anno et die ut supra.733

475

Wyrok Anny G wozdziowny, małżonki Andrzeya W ilczka, M ichałowi Stachurze, 
Roku Pańskiego 1635, dnia 9 m iesiąca lipca vczyniony.

Przed nas często pisanych bormistrza y raddy miasta Woźnik, oblicznie stanąwszy vczciwa 
Anna Gwozdziowna, rodziczka z Małego Zylinka, społecznie y z małżonkiem swoim An- 
drzeyem Wilczkiem z Boru, y vczynila iest dobrym a czerstwym vmyslem swoim wyrok 
Michałowi Stachurze, oyczymowi swoiemu takowy, ize ius od niego, tak z oyczyzny yako y 
macierzyznywe, wszystkim do konca zadosyc wzięła z takowam wymiankam, ize się iusz 
żaden, na mieysczu teyze Anny zwryz pisaney, tak ona sama, dziatki iey y małżonek iey, nie 
maią się v Michała Stachury y małżonki y dziatek iego, żadnego narada y działu upominacz 
wiecznymi czasy, czyniąc go wolnym erby a potomki iego. Actum Anno die ut supra.734

476

Wyrok slow utnego pana Adama Rurayczyka na m iescu Zofiey Sowianki małżonki 
swoiey, y Anny rodzoney siostry zwyz pisaney Zofiey, m ałżonki iego , W oyciechowi 
W cisłowi, obywatelowi tutecznem u Roku Pańskiego 1635, dnia 11 m iesiąca lipca 
vczyniony.

Przed nami na ten czas Janem Tyrałam bormistrzem. Tobiaszem Kościelnym, Balczerem 
Matlagiem, Adamem Piczoniem, radnymi miasta Woźnik będącymi, stanąwszy oblicznie 
slowutny pan Adam Rurayczyk, plenipotent na mieyscu Agneszki Sowianki, wlasney m at­
ki, Zofiey córki wlasney, teyze Agneszki, małżonki swoiey wlasney, y Anny, mlodszey 
córki wlasney, a siostry rodzoney zwyz pisaney Zofiey. 1 wyznał iest dobrym czerstwym 
vmyslem swoim, tenże zwyz pisany pan Adam Rurayczyk, ze iusz zadosci bierze a przyi- 
muie na mieyscu zvtyz pisanych Agnesszki, Zofiey y Anny a naradu y działu, tak z oyczy­
zny yak macierzyzny (podle xiąg vrzedowych zaopatrzenia) od Woyciecha Wcisła vroku, 
obywatelia naszego, ktorysz to Woycziech Wcisło żadnemu człowiekowi tak tym z wierz­
chu często pisanym, erbom, a potom kom  ieich |nie] powinien odpowiadać za zadny dział 
y narad wiecznymi czasy, za ktoresz to dosyć vczynienie pan Adam często pisany Ruray­
czyk za Agneszke Sowianke, Zofią y Annę corky teyze Agneszki Sowianki własne wyrok 
dostateczny vczynil, ktoryz to wyrok do xiąg naszych wiecznych przielysmy. Actum ut 
supra.735

™ 8.475 -477 (520-522)
734 s. 478 -  479 (523 -  524)
735 8.479-480 (524- 525)
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477

Anno 1635 die 13 decem bris. Zapis kupna y wzdawku Jana Słowika y W oyciecha  
W cziszla strony dom ostwa y kwarty roley podle [dattum] kupna w  księgach m iey- 
skich m iasta W oźnik anno 1630, die 1 february zaopatrzenia, ktoress to kupno stalo 
się od Wawrzyńca Sowy urzedownie a poniewadz tenże W awrzyniec Sowa niepo- 
rządnie a nierozm yslnie od possessiey  swoiey z m iesta naszego w zględem  dlugow  
zaw iedzionych vstapiel z biegiem  siestr. Tedy dla częstych m olestaty y nabiegania 
vrzedu nassego, to iest W oyciecha W czisla a Jana Słowika rodzoney braciey po 
wysciu terminów prawnych, w idząc dolezytam  zadoscz tychże bratow takowam  
possess [..] na m ieyscu antecessora wydawek z w olności vrzedu naszego  stronom  
do x iąg naszych (bez szkody sirotkow) uwadzuyemy.

Przed nas burmistrza y radde miasta Woźnik, stanąwszy oblicznie społu samsiedzi naszy 
mianowicie Jan Słowik a Woyciech Wczislo spoinie y Woyciechem Kmzelem do tey spra­
wy sobie przyządanym, i vczynieli dostatecznam zadosc swoie do nas, w przyczynie w 
górze opisanego kupna domostwa y roliey porządnie ksiąg mieyskich naszych pokupione- 
go, od Wawrzyńca Sowy, yakoszto prawdziwego successora tychże dobr po przodkow 
swoich. A poniewadz takowi bracia podle służącego zapisu kupna, przed vrzedem naszym 
zaras się in instanti pogodzili tym spusobem, iż tenże Jan Słowik z domostwem y z za- 
grodkam z sadem przytym należytym, az do zagrody Woyciecha Szota rzeczonego [...] 
wdluz y wszerz podle nalezytosci starozytney na swoie czesc wedle vgody przestawa a 
bratu swoiemu Woyciechowi dobrowolnie kwarty roley maiąc kupno pierwsi w prawie 
wieczne dziedzicztwo postepuie. Przetosz my często pisany urząd, na mieyscu Wawrzyńca 
Sowy, stronom dostateczny wydawek czynimy y xięgami naszymi protestuiemy, ze ciz 
porządni possessorowie, takowey rozdzielney possessiey wiecznymi czasy, oni, erbowie y 
potomcy ieich maiąm moc podle prawa u jurisdictiey mieyskiey vzywac, dac, przędąc, 
zamienić, zastawie, vczynic y niechac y tak yako się im nalepiey zdać y zadosc będzie ta­
kowa posses[...] obrocicz i swem własnym y dobrze nabytym dziedzicztwem czasy wiecz- 
nymi. Co się dotyczę doplaczenia pozostaley summy, za takowe dobra, kupcy podle dosta­
tecznego porachowania doplacieli, która summa w opiece vgodowey sirotkom na lepsze 
pozostawa. Anno et die ut supra.736

478

Wyrok Jana Kasczyka z M ałego Zyglinka M ichałowi Stachurze, Roku Pańskiego  
1636, dnia 16 february vezyniony.

Przed nas Simona Sczesnika, na ten czas bormistrzem bedącego, Waczlawa Zebarta, Ma- 
thiasza Rudka, Krzysztoffa Ciołka, radnych miasta Woźnik. Stanąwszy oblicznie Jan 
Kasczyk spoinie y pomocznym swoim Woyciechem Kmzelem, także Michał Stachura z 
pomocznym swoim Andrzeyem Polakiem, y z Reginám malzonkam swoiam: I wyznał 
tenże zwirzchu pisany Jan Kasczyk, dobrym vmysłem swoim, ze iusz zadosczi wzial tak 
z oyczyzny, macierzyzny i strykowizny, od Michala Stachury, oyczyma swoiego, z czego 
mu dostateczny wyrok vczyniel y Reginie małżonce tegosz to Stachury, jakkowym ze to

736 s. 481 -4 8 4 (5 2 6  -529)



przyietym oddziałem, tak często pisany Jan Kasczyk, erbowie y powinni iego y żaden inszy 
nie mogą się od Michala Stachury y małżonki iego żadnego działu upominacz wiecznymi 
czasy. Actum a(nn)o et die ut supra.737

479 

Zapis wzdawka od M athiasza Zgnielki, na ten czas spoluobywatelia naszego, Ja­
nowi W esołem u, stronę dom ostwa. Roku Pańskiego 1636, dnia 18 m iesiąca febm a- 
ry uczynioney.

Przed nami zwysz pisanymi bormistrzem a raddam miasta Woźniki, oblicznie stanąwszy 
Matthiasz Zgniełka a ja n  Wesoły, i wiznal iest wprzód pisany Mathiasz Zgnielka czirstwym 
ymysłem swoim, ize przedal domostwo swoie własne, obyczayem okupionym zapłacone, 
stoiące podle Janeczkowey strony z iednej, a [Lach]winey y drogi zwyczayney mieyskiey 
Kozieglowskieystrony dmgiey, Janowi Wesołemu, za summe pieniędzy iusz do cala zapła­
coną y oddaną: iemu, erbom a potomkom iego, w prawe wieczne dziedziczstwo, podle 
jurisdictáey mieyskiey. [Ktoregos to] domostwa Jan Wesoły, y erbowie iego maią te moc y 
zepelne prawo, takowe domostwo do cala zapłacone darować, dac, zamienić, zastawie, 
zafrymarczyc, vczynic y niechac y trzymać wiecznymi czaszy: ktorys to wzdawek do xiąg 
naszych yrzędowych zapisać poruczylismy. Actum ut supra.738

480 

Zapis wzdawku a niwke roley m iedzy Janem Czaglikiem  a M atheuszem  
[L] awskim roku 1636, dnia 25 february, do xiąg m ieyskich zapisać pozwolony.

Przed nas z wirzchu pisanego Simeona Sczesnika, bormistrza na ten czas bedacego, Wacz- 
lawa Zebarta, Matheusza Rudka, Krzysztoffa Ciołka, radnych miasta Woźnik, stanąwszy 
osobamj swoimi jakosz to vezeiwy Matheusz Ławsky spoinie y z Janem Caglikiem, rodzi- 
czami tutecznego miasta Woźnik, wyznał iest wprzód pisany Jan Czaglik, s dobrym a czir­
stwym a iasnym vmyslem swoim, ze iest przedal niwke roley, która się pomienia 
z dawna Bartna, wdluz a wszerz yako mu odprzedacz y od obcze wymierzono y oddano 
iest, ktorasz to lezy na Stawem Kruzelowym, wszecz bez szkody stawu, nizey pisanemu 
Matheuszowi Rawskiemu, erbom y potomkom iego w prawe wieczne y dziedziczne vzy- 
wanie, s tymi wszemi prawami i wolnością, yako sam trzymał y vzywal, pod prawo miey- 
skie nasze wozniczkie, ktoryze to roley wolno będzie Mathuszowi Rawskiemu, erbom 
a potom kom  iego, takowey roley okupioney vzywacz, dac, darować, zamienić, vczynic 
u niechac yako swim dziedzicznym obyczaiem postąpić, wedle vwolenia swego, za którym 
zaplaczon zdawek wyzey pisany Czagiel stronę teyze Niwki vczynil, który zdawek do xiąg 
naszych radzieczkich przyielismy. Co się dotyczę płatu każdorocznego, który wiecznymi

' s. 485 (530)
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czasy zluzyc ma przy oddawaniu płatów, Matheusz Ławski, erbowie y potomkowie iego 
każdorocznie oddawać powinne będą. Actum ut supra.739

481 

[1636, 25 luty] Zapis odpierki bliskości W alentego Ziolka dom ostwa okupionego  
od Jana Siatki roku 1632 die 6 augusti.

My burmistrz a radda miasta Woźnik, zeznawamy zapisem tem xiąg naszych, ze za iey 
żądaniem y przypowiedziam Walentego Ziolka, ku odpierce bliskosciam krewnam Jana 
Siatki od domostwa kupionego od Jana Pysznego, zasiedliśmy w prawie naszym zupełnym 
radzieckim, ktorysz to Walenty Ziolko społecznie z Janem Sziatkam stanąwszy oblicznie 
przed vrzędem naszym, pokazał tenże Walenty Ziołko bliskosc swoie nalezytam ku od­
pierce takowego domostwa dostatecznie. Czo my bormistrz y rada dostatecznie a bedliwie 
uwazywszy prawo bliskości tegosz to Ziolka przy tym prawie zostawniemy, ze on takowe­
go domostwa podle prawa jurisdictiey miasta naszego, y erbowie iego wszeliakim prawem 
y wolnością vzywac mogam wiecznie (a wszakze po wyście termina prawnego roku 6 nie­
dziele od datum kupna). Co się dotyczę płacenia summy, polozyl Ziolko Janowi Siatcze, 
zawodawku podle kupna złotych [9]0 polskich. Item vbrał 5 zl(otych) 15 gr(oszy) polskich. 
Co się terminów podle summy y kupna powinnych dotyczę, Ziolko, Janowi Pysznemu za 
pozwoleniem vczynionym iego terminy przypadłe klas|..| y piacie powinien. Po wysciu 
terminu praw[.J takowam bliskosciam odpierki do xiąg wiecznie zapisem służących za 
dalszym doządaniem strony zapisać y actikowac vrząd nie obmieszka. Actum ut supra.
P.S. Co się dotyczę pierwszego possessora tegosz to zwyz opisanego domostwa, będąc 
obeslanye przes sluge vrzedowego do takowego zapisu stronę teyze odpierki bliskosczią 
od Walentego Ziolka, stanąwszy oblicznie Jan Pyszny zeznał na pytanie vrzedowi dobro­
wolnie, ize się mu dla pieniądzach y wypłaceniem summy za toz domostwo od Walentego 
Ziolka zadosci staloz. Actum anno et die u t supra. 740

482 

[A(nn)o 1636, 26 marty] Zapis Adam owy Ląm anczikowy na rolam o[d Jego] 
M (os)czj Pana, P(ana) Gerzego K ochczickiego oddarowanąm roku 1631.

Przed mamy burmystrzem a radąm, stanąwszy oblycznie Adam Lamanczik, proszieł nasz, 
żebyśmy mu w zapisz vwiedJi do xyąg naszyh mieyskih, kęsz roley w Skotniku lezączey, 
podlye roley Kozłowskiego Lasku a w koniecz Lasku Dlugayowskiego, tak yak mu wymye- 
rzona y oddana była, w dlusz y wszersz, którąms to roląm obdarował yemu erbom y po ­
tomkom iego, w prawe wieczne vziwanie, pod jurisditiam myeyskąm J(ego) M(os)cz Pan 
Girzy Kochczickj (Tytull), na ten czas pan dziedziczni na Woźnikach, czoszmi wydzacz 
zlusnam prozbe iego, mayacz dobrąm wyadomoscz o tym damnku, ze to było z woląm 
vrzedu przedeslego, którzy y z namyesnikj J(eg)o M(os)czy Pana przi tim wymierzenyu 
były, jakoś to Woyczieh Kruzell a Tobyasz Kosczielny z vrzedu woznickiego. Tocz ies to 
pan Wawrzinyecz Siemunskj, sługa panskj a Grigier dworak, ktorams to roląm yemu 
y erbom yego, prawem dziedzicznim sluzicz ma czaszy wiecznymy, pod prawem y jurisdi-
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tiam mieyskam. Ktoris to zapis w xięgi nasze przyelismy, tylko platowacz będzie powinny 
od tego kozdorocznie dwa czeskie slaskie. Stalo się 26 Marty A(nn)o 1636.741
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Zapis m iedzy Gierzykiem Łachem , m iesczaninem  woyzniczktm , a T hom aszem  
Łachem , m iesczaninem  częstochow skim , stronę postanowienia się z sobą, a(nn)o 
1637, die 9 m ensis aprilis, do ksiąg naszych m ieyskich actikowany.

Przed nas Simeona Sczesnika, bormistrza, Wacława Zębarta, Mathiasza Rudka, Krzysztofa 
Ciołka, radzych miasta Woźnik, oblicznie stanąwszy słowutny Tobiasz Kościelny, mies- 
czanin nasz woyzniczky, plenipotent doskonały Jerzego Lacha, społu obywatela naszego 
woyzniczkiego, także sławny pan Thomasz Łach, miesczanin częstochowskj, syn własny 
pomienionego Jerzego Łacha, i oświadczał to pomieniony pan Tobiasz Kościelny na 
mieyscu Jerzego Łacha, ize się Jerzemu Łachowi od Thomasza, syna iego miłego, stronę 
possessiey, którą był Jerzy Łach w Częstochowie okupieł: a synowi swoiemu, często po- 
mienionemu Tomaszowi Łachowi dozyczył dostateczną satisfactią, y iustificatią stata: 
zaczym my zwirzchu opisany vrząd, dla doskonaleyszey inquisitiey, wysialiśmy z poy- 
srzodka raddy naszey panów collegow swoich, to iest Mathiasza Rudka 
a Krzysztofa Ciołka w dom Jerzego Lacha, iesliz podle oświadczenia plenipotenta swoie- 
go, od Thomasza, syna iego miłego, do teyze possessiey, zadosyc się iey stalo. Będąc cho­
rym, a wszakze przy pamięci dobrey zeznał to, iż mu się zadosyc stało, a rze (!) tak tey iest 
a nie inaczey. Zaczym iusz tak Jerzy Lach, małżonka iego, synowie 
y czorki nie m ogą się o naymnieyszą rzecz Thomaszowi Lachowi, s tego tam statku w 
Częstochowie, erbom a potom kom  iego, upominacz ani turbowacz. Thomasz, tez syn 
Jerzego Lacha, tak od oyca, matki, bratow y sióstr, erbowie y potomkowie iego, wiecznymi 
czasy, o zadny dział oycowsky nie mają się upominacz, wyrzekayąc się wszystkim, ze mu 
się zadosyc stalo, okrom spadku tego się niewyrzeka. Actum ut supra.742
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Wyrok M elchiora pozostałego sierotka po niebosczyku Janie Sówce, obywatelu 
naszym  w oyzniczkim , a synu iego  własnym , roku 1637, 3 m ensis juny, vrzedowi 
radzieczkiem u m (iasta) W oźnik vczyniony.

Przed nas Simeona Sczesnika, na ten czas bormistrzem bedącego, Wacława Zebarta, Ma- 
thyasza Rudka, Krzysztofa Ciołka radnych miasta Woźnik, oblicznie stanąwszy Melchior 
Sowczyk, pozostały sierotek po niebosczyku Janie Sowcze, społu samsiadzie naszym woz- 
niczkim, spoinie z Krzysztofem Gassiniuszem, miesczaninem woyzniczkim, pomocznym 
swoim, ize znał tenże pomieniony Melchior Sowczyk, ze mu się od vrzedu, podle testa­
mentu oycowskiego w dziale iego cokolwiek mu od oyca oddano, iest zadosyc stało, ize się 
wyrzeka, y żadnemu na swoim mieyscu wiecey o część oyczyzny swoiey upominać się o

741 s. 50 0 ,4 9 9  (555 -  556) Karta odwrotnie wklejona w trakcie konserwacji zabytku.
742 s. 491 -492 (537-538)
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żadne dział niedopuscza, teras y wiecznymi czasy, erbom a potom kom  swoim tego niedo- 
pusczaiąc. Actum et die ut supra.743
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Zapis wzdawku od Marcina Zurka M athiaszowi Z gn iełce, stronę dom ostwa, Roku 
Pańskiego 1637, dnia 5 decembris uczyniony.

Przed nami Simeonem Sczesnildem, na ten czas bormistrzem, y radnymi miasta Woźnik, 
oblicznie stanąwszy Marcin Żurek, Mathiasz Zgnielka, społu samsiedze naszy, i zeznał iest 
pomieniony Marcin Żurek dobrym vmisłem swoim, ize za domostwo, które przedal Ma­
thiaszowi Zgniełce, erbom a potom kom  iego w prawe dziedzictwo [...] w Kozieglowskiey 
ulicy, podle [Lichwi]nego domostwa z iedney, podle Janeczkowego z dmgiey, 
a obecznych drog mieyskich z trzeciey strony, zadosyc mu się stało podle okupienia; 
s ktoregosz to domostwa Mathiasz Zgnielka, erbowie a potom-kowie iego, maią mocz 
uzywacz, zastawicz, przedacz, uczynic y niechac wiecznymi czasy. Które domostwo, podle 
granic swoich, w iegos [prawe y wieczne vzywanie] Mathiaszowi Zgniełce, erbom a po­
tomkom [jego] wzdal tenże Marcin Żurek, który wzdawek do ksiąg naszych yrzędowych 
przyleliśmy. Actum anno et die ut supra.744
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A(nn)o 1638. D ie 25 juny. Bargłów wzdawek.

Przed nami Simeonem Sczesnikiem, na ten czas bormistrzem, Wacławem Zebartem, Ma- 
thiaszem Rudkiem, Krzystoffem Cziołkiem, radnymi miasta Woźnik, stanąwszy oblicznie 
Paweł Dybała, Woyciech Bargiel, vczciwi samsiedzi naszy, i zeznał wprzód pisany Paweł 
Dybała, ize tak yako odprzedał, z dobrey woley swoiey nizey pisanemu Woyciechowi Bar­
glowi kes roley na Dębiczu pomieniaiąc, podle Drzemalinego z iedney strony Przymiarku, 
a miedzy Szkotnikiem z strony dmgiey, od tegosz Woycziecha Bargla zadosyc mu się stalo 
w zapłaceniu, y vczyniel Woyciechowi Barglowi Paweł Dybała wzdawek, ktoregosz to kęsa 
roley, Woyciech Bargiel ma te moc y zupełne prawo z erbami a potomkami swoimi vczy- 
nic, podle woley swoiey vzywacz y niechac wiecznymi czasy, który wzdawek do ksiąg na­
szych wiecznych zapisaliśmy. Actum ut supra.745
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Anno 1638, 5 die Augusti, to iest w  dzien P(anny) Mariey Sniezney.

Za urzedu Simeona Sczesnika, bormistrzem będącego746, Wacława Zębarta747, Mathiasza 
Rudka748, Krzysztofa Ciołka749 radnych tutecznego Miasta Woźnik, sławny P(an) Jan Pru-

743 s.496(550)
744 8.497-498 (551 -552)
745 s.498 (552)
746 Symcon Szcześnik, burm istrz w W oźnikach w latach



gney750 spoinie z Nikolayem wnukiem751 y Dionisiusem752 pokrewnymi swoimi z Lore- 
tiey753 viali zwon wielki do kościoła naszego wozniczkiego754, który materiey rozney wsie 
przyiał dobrey wagi cetnarow szesc y ceny755 kamień756 ieden nad to.757
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Item m  Anno 1664. D nia 31 may.

Zwysz pomieniona Anna Drzimalanka, przyiela ad radonem od pana Mathiasza Karuzela, 
zwysz opisaney oprawy wiana swego dziesięć złotych polskich, z których 10 flor. Pana 
Mathiasza Kruzela quituie y erby iego. Actum anno et die ut supra. Ktorysz to quit, przy 
oblicznosci teyze samey Anny, do act tutecznych vrzedowych wpisany iest.758
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Anno 1666, dnia 18 January.

Zwysz pomieniona Anna Drzimalanka przyiela od pana Mathiasza Kruzela, zwysz opisa­
ney oprawy wiana swego in summa ostatniey woly y quoty -  dwadzieścia dwa florenow 
polskich y groszy 20, z ktorey ze to quoty na iego czesc przynależało czyni summy przyie- 
tey, odemnie 42 flor(enow) pol(skich) g(roszy) 20, z ktoreyzc to summy przyietey y zwysz 
mianowaney, która od zwysz pomienionego p(ana) Mathiasza Kruzela quoty iego, która na 
iego czesc należała, z rąk iego przyielam do siebie quituiąc go wiecznie y z erbami iego. 
Actum a(nn)o et die ut supra. Co się stalo przy oblicznosci oppatrnego p(ana) Jana Węgra, 
гаусе na ten czas tutecznego vrzedu radzieczkiego wozniczkiego.759
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Quitanda oppatrnych a sławnych p(anow), to iest W oyciecha Gassiniusza, burm i­
strza na ten czas, Jana Scigalę, T om asza Zielonego, Jana Tyralowicza, a M atheu- 
sza Płaczka, radnych tutecznego m iasta W oźnik, z przyietych przyimow rożnych 
pieniędzy, do tuteczney obczi slawney sczągayacych się у wydatków, yako tesz у 
od predeszlego vrzedu radzieczkego M athiasza Kruzela, burmistrzem bedacego,

747 W acław Zębart, m ieszczanin woźnicki, w XVII wieku burmistrz Woźnik, członek rady miejskiej.
748 Maciej Rudek, m ieszczanin woźnicki, w latach
749 K rzysztof C iołek
750 Jan Prugney
751 M ikołaj, wnuk Jana Prugneya
752 D ionizjusz, bliżej nieznany krewny ludwisarza Jan Prugneya
753 Lorctto, m iejscowość
754 Kościół farny pod wezwaniem  św. Katarzyny przy Rynku w W oźnikach
755 Cyna, w raz z miedzią była składnikiem  brązu.
756 Kamień -  jednostka ciężaru odpowiadająca
757 Dawna s. 97, nowa 91 .
758 S.451 (496)
159 s.451 - 4 5 2 ( 4 9 6 - 4 9 7 )
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gednego sta złotych polskich na dobrey m onecie przyietych w  roku 1670 a die 17 
may aze do dattum za cały zupełny rok w  roku 1671 dnia 22 tegosz m iesiaca may, 
które przyimy, do opiełd swey przyimowalismy.

My Jan Rymka, woyt tuteczny, Woyciech Gwiazda a Blazey Gayk przysiezni, starszy Si­
mon Kruzeł, Andrzey Strzysz, Marcin Klocz, Thomasz Pietruszka, Walenty Pokorny a Jan 
Cholewa, Balthazar Kmzel a Grygier Marchwiany depudrowane persony od slawney tu- 
teczney obcze, do odebrania pocztow, ktorysz to poczet, reiestra, quity, przeyrzawszy, y 
pilnie vwazywszy na mieysczu slawney obcze zwysz pisany vrząd, vznawszy takowy poczet 
być słuszny y sprawiedliwy, a bez wszehakowego vblizenia vbogiey obcze, s podziękowa- 
nim za wiernam ieich y zyczkwą oppatrnosc cale quituiemy y uwalniamy y erby a potomki 
ieich nunc et in perpetuum, dlia lepszey istoty, my zwysz pisani depudrowane osoby, re­
kami naszemi wlasnemi, przy tey quitandey się roku 1671 dnia 22 may podpisuiemy.

Baker Kruzel, Grygier Marchwiany osoby obce deputowane.
Woyt y przysziezni
Starszy na miey(scu) slaw(ney) obcze.760
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Quitanda oppatrnych a sławnych p(anow ), to iest W oyciecha G assiniusza, burmi­
strza na ten czas, Jana Scigalę, T om asza Z ielonego, Jana Tyralowicza, a M atheu- 
sza Płaczka radnych tutecznego m iasta W oźnik z przyietych rożnych pieniędzy, 
przim ow do tuteczney slawney obczi sciagaiacych się y wydatków za cały zupełny  
rok w  1672, aze do datum vltima die m iesiaca may a dato 22 may superiores anni 
1671, które przyimy do opieki i wydatków przyimowali.

My Jan Rymka, woyt tuteczny, Daniel Lach, Woyciech Gwiazda, przysiezne osoby, cech- 
mistrzowde: Woyciech Rożek cechu masarskiego cechmistrz, Simon Bartos krawieczkego 
cechmistrz, Walenty Pokorny tkalskie(g)o cechmistrz, Stanislaw Suchy kowalskiego cech­
mistrz a starszy Simon Kruzel, Andrzey Strzys, Marcin Klocz, Thomasz Pietruszka a Jan 
Cholewa, na mieysczu slawney tuteczney obcze do odebrania pocztow, który poczet reie­
stra, quity przeyzrzawszy у pilnie confrontowawszy, na mieyscu slawney obczi zwysz pisa­
ny vrząd vznawszy takowy poczet byc słuszny у sprawiedliwy bez wszehakowego vblizenia 
vbogiey obcze, podziekowanim za wierną ieich у zyczliwą oppatrnosc priuilegium a prawa 
naszego у opieke cale quituiemy у uwalniamy y erby a potomki ieich nunc et inperpetuum 
dla lepszey istoty my zwysz depudrowane osoby rekami naszemi wlasnemi przy tey qui­
tandey się roku 1672 dnia vldma may podpisuiemy a to na mieyscu caley у zupelney obcze 
naszey mieyskiey tuteczney wozniczkiey.

Woyt у dwie osoby przisziezne
Czehmistrz Woyciech Rożek, na mieyszcu ynszey bracj szwey 
Ze starszych Simeon Kmzell, na mieszcu inney braciey swey.761

492

760 s. 452 -  454 (497 -  499)
761 s. 455 -  4 5 6 (5 0 0  -5 0 1 )



Quitanda oppatrnych p(anow), to iest W oiciecha Gassiniusa, burmistrza na ten 
czas radnych Jana Tyralowicza, Jana Scigale, T om asza Z ielonego a M atheusza  
Płaczka tutecznego m iasta W oźnik z vczynionych a przyimowanych dochodow  
m ieyskich nizey nasladuie:

My nizey deputirowane osoby, wprzód Jan Rymka z Woyciechem Gwiazdą a Tbomaszem 
Zgorkiem, collegami vrzedu woytowskiego, starszy obczi tuteczney mieyskiey Simon Kru- 
zel, Marcin Klocz, Walenty Pokorny a Jan Cholewa, deputirowany, Jan Starszy Tyrała, 
Balczer Jaskółka, Jan Dlugay a Jan Wegier, na mieyscu slawney obcze, zwysz opisanegi 
sl(awnego) vrzedu tak przyimy, yako y wydatki [ieich], reiestra rozne y quitantìe authen- 
ticzne bedliwie przyyzrzawszy y porachowawszy, confrontowawszy osobliwie, począwszy 
od roku 1672 y dnia ostatniego maya, az do datum 1673 dnia 23 novembris, na mieyscu 
slawney obczi tuteczney mieyskiey, takowy poczet za słuszny być y sprawiedliwy, bez 
wszeliakowego vblizenia obczi vznawszy, za wierną ieich y zyczliwą oppatrnosc, cale qui- 
tuiemy, vwalniamy y erby a potomki ieich, nunc et inperpetuum, dla lepszey wiary y istoty, 
my zwysz opisani, deputirowane osoby, rekami naszymy wlasnemi roku 1673 die 23 nou- 
embris ninieyszą quitantią, na mieyscu slawney obcze tuteczney, podpisuiemy.
A(nn)o et die ut supra, ossoby zwyz dołożone, na mieysczu zupelney obcze tuteczney się 
podpiszuią y quituiąm, nunc inperpetuam.762
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Quitantia 1674. D ie 3 (decem )bris oppatrnych p(anow), to iest W oiciecha G assi- 
niussa, burmistrza na ten czas, raddnych, Jana Tyralowicza, Jana Scigale, Thom a- 
sza Z ielonego a M atheusza Płaczka, tutecznego miasta W oźnik z przyimowanych  
dochodow  у wydatków m ieyskich nizey nasladuie.

My nizey podpisani wprzód Jan Rymka, woyt na ten czas, Woyciech Gwiazda, Simon 
Bartel a Paweł Dominik, przysiezni, starszy obczi tuteczney mieyskiey, Simon Kmzel, 
Walenty Pokorny, Marcin Klocz, Jan Dlugay, Jan Wegier, Jan Kauffman, deputirowane 
osoby, Jan Starszy Tyrała a Paweł Kmzel z obcze zwysz opisanego magistratu tutecznego 
radzieczkiego, tak przyimy yako у wydatki ieich, reiestra rozne у quitantie authenticzne 
bedkwie przeyrzawszy, porachowawszy у confrontowawszy osobliwie, począwszy od roku 
1673 dnia 23 nouembris, aze do roku 1674 pro die 3 (decem)bris, przez cały zupełny rok. 
Na mieyscu slaw(ney) obcze tuteczney mieyskiey, takowy poczet za słuszny byc у sprawie­
dliwy, bez wszeliakowego ubliżenia obczi, vznawszy priuilegium naszego mieyskiego, cale 
quituiemy, vwalniamy у erby a potomki ieich, nunc et inperpetuum. Dia lepszey wiary 
у istoty, my zwysz opisane deputirowane osoby, rekami naszemi wlasnemj, roku 1674, 
dnia 3 mensis decembris, ninieyszą quitantią na mieyscu slaw(ney) tuteczney obcze miey­
skiey wozniczkiey, podpisuiemy.

Jan Rymka y s prziszieznemi swoimy
Simeon Kmzell, na mieyscu swym y na ynnych mieysczu

762 s. 457 -  458 (502 -  503)
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Jan Tyrała, starszy
Pawel Kmzel, deputirowani z obcze.763
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Quitantia od datum 1674, die 3 (decem )bris aze do datum 1676 die 11 marty op- 
patr(nego) W oyciecha G ass(iniusa), burmystrza na ten czas, Jana Tyralowica, Jana 
Scigale, Thom asza Z ielonego a M atheusza Płaczka, radę bedacą ten czas.

My nizey pisani deputirowanj, na mieyscu caley у zupelney obcze tuteczney wozniczkiey 
mieyskiey, do czynienia pocztu od sławnego magistratu zwysz opisanego, co do tey sprawy 
у pocztu przynależało, iako przyimy, wydatki, y rozne reiestra, quitantie authenticzne be- 
dliwe przeyrzawszy, porachowawszy у confrontowawszy, przes cały zupełny rok. Na 
mieyscu slaw(ney) tuteczney obcze, takowy poczet za słuszny być у sprawiedliwy, bez 
wszeliakowego vblizenia obcze vznawszy za wierną у zyczliwą oppatrnosc sławnego priui- 
legium naszego mieyskiego, cale quituiemy, y erby a potomki ieich, nunc et inperpetuum. 
Dla lepszey wiar}' y istoty, my deputirowane osoby, rękami naszemi wlasnimi, roku 1676, 
die 11 mart}', ninieyszą quitantią na mieyscu slaw(ney) ocze, podpisuiemy.

ja n  Dl ugay. wojth y przysięzni
Simeon Kmzel, starszy y na mieyscu ynych starsych
Czechmistrzowie y z bracią starszej a deputirowane osoby z obcze. A(nn)o et die ut su­
pra.764
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Anno 1677 d(ie) 17 m ens(sis) May.

Privilegium miasta Woźnik y przy nim dwa należy względem szaczunku do szlawnego 
miasta Oppola dla |...]mowania takowych kleynotow naszego miasta y do in positu ibidem 
w  O ppolu do schowania miedzy jeich privilegia dało się zchować. Przess szlachetnego a 
oppatrznego pana Woyciecha Gassiniussa, burmistrza na ten czass będączego naszego 
miasta Woźnik, a z raddy iego slachetnego a oppatrnego z rady starszych pana Jana Tyra- 
lowicza a Simeona Kmzella, pisarza na ten czass mieyskiego. De data ut supra. Na czo 
recogniriąm, od zacnie szlachetnego a oppatrnego Benedicta Frelicha, burmistrza 
oppolskiego a radnych P.P.N.N., otrzimały zwyss specifico zvane, wysslane ossoby nasse 
mieyskie, de data dnia 21 tnies(iąca) may, w Oppolu, A(nn)o 1677. Takowa legada od mia­
sta W oźnik jest do ksiąg, dla lepszego nalezienia y pamięcy lepsey, za poruczeniem pana 
burmistrza Woyciecha Gassiniussa, zapisana. A(nn)o et die ut supra.765
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Quitantia od datum 1676 dnia 11 m ens(is) marty aze do datum dnja 12 m ens(is) 
january a(nn)o 1678. opp(atrnego) Pana W oyciecha Gass(iniusa) burmistrza na ten 
czas, Jana Tyrałowicza, Jana Ścigały, Thom asza Z ielonego, a M athaeusza Placka 
raddąm Jego ten czas bedącz.

My nizey podpisanj depudrowanj na mieyscu czałey zupełney obcy, tutecznego mjasta 
Woźnik, do odjeranja pocztu, od sławnego magistratu, zwys opiszanego czo do tey zpra- 
wy, y pocztu przynależało, tak przyimy y wydatkj, y rozne reiestra, quitantsíje, avthenticz- 
ne, bedłiwje przeyrzawszy y porachowawszy, y confrontowawszy arzesz przes czałe zu­
pełne dwje lecie, za rok 1626 y za rok 1677 na mieyscu zupełney sławney obcze tutecney, 
takowy poczet za słuszny być y sprawiedliwy bez wszeliakowego vblizenia obcze cznawszy 
za wiernąm y zyczliwąm oyczowskąm oppatrnosc sławnego priuilegium naszego miasta 
cale quituiemy erby a potomki jeich nunc et inperpetuum. Dla lepszey wjary y istoty, my 
deputirowane osoby rękami naszemi wlasnemi roku 1678 d(ie) 12 mens(is) january niniey- 
sąm quitantiąm na mjeyscu sław(nej) obcze podpiszujęmy.

J(an) D(ługaj), woyth y przysiezni miasta Woźnik 
Jan Tyrała y Jan Wegier z starszych osob 
Paweł Kmzel, Jan Kaffman, Blazei Gaik a Jan Potępa 
Symon Otręmnyk, Jan Smukier.766
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Quitantia od datum Roku Pańskiego 1678. Dnia 12 m ensis january aze do datum  
dnia 8 marty Anno 1679 oppatrn(ego) Pana W oyciecha Gassiniusa burmistrza na 
ten czas m iasta W oźnik, Jana Tyrałowicza, Jana Ścigały, Thom asza Zielonego a 
M atheusza Płaczka raddąm Jego na ten czasz bedączych.

My nizey podpisanj od sławney tuteczney obcze deputirowanji do odbierania potcztu od 
sławnego magistratu zwyz dotoczonego, czo do tey sprawy y pocztu za jeden rok vpelny 
przynależało. Tak przyimy y wydatkj, quity authentícz[n]e jako tes y rozne rejestra y bedli- 
wie przeyrzawszy, porachowawszy y confrontowawszy za zupełny od datum aze do datum 
ut supra. N a mieyscu zupełney sław(nej) obcze tuteczney, za słusny takowy poczet bycz 
y sprawiedliwy bez wszelakowego vblizenia obczy vznawszy za wiernąm y zyczliwąm oy- 
cowskąm oppatrnoscz sławnego privile[g]jum nasego miasta czale quitujemy erby a po- 
tomkj jeych nunc et inperpetuum a dla lepszey tego istoty wiary godnisci, ze temu tak jest 
a nie inaczey my deputirowane ossoby na mieysczu sławn(ej) obcze tuteczney nienieysąm 
quitantiąm rekami własnemj podpisujęmy. Actum dnja 8 mensis marty roku 1679.

Jan Długay woyth y z dwiema osobami przysięznemi
Jan Tyrała, Jan Węgier, Jan Kaufman, Paweł Kmzel, Jan Potępa starszy, także cechmi- 
strzowie na ten czas będący na mieiscu zupełney obcze.767

s. 462 - 463 (508 - 509)
767 8.464 -465 (510-51 1)
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Quitanda po uczynionem  potczie od datum dnia 8 m ensis marty in Anno 1679 aze 
do datum dnia 15 july Roku ut supra oppatrnego Pan W oyciecha G assiniusa bur­
mistrza na ten czasz tego miasta, Jana Tyrałowica, Jana Sczigałę, T hom asza Z ie­
lonego a M athaeusa Płaczka, radnych na ten czas

My nizey podpisani, od sławney obcze tego miasta deputimwani do odbierania potcztow 
od zwyz dotczonego sławnego magistratu, czo do tey sprawy należało od datum, aze do 
datum ut supra iest czasz dotczony przymy y wydatki, quity authenticze iako tez y reiestra 
przeyzrzawszy, porachowawszy, y controlowawszy bedliwie uwazywsy za zupełny czasz ut 
supra ad datum aze do datum na mieyscu zupelney obcze sławney tuteczney poczet tako­
wy za slusny bycz y sprawiedliwy bez wselakowego vblizenia obczy uznawszy za wiernąm 
y zyczliwąm oyczowskąm oppatrznoscz sławnego privilegium tego miasta czale quituiemy 
erby a potomki jeych nunc et inperpetuum a dla lepsey tego wiary godności y istoty ze 
temu tak iest a nie ynaczey na mieyscu słanwey obcze tuteczney rękami własnemi się pod- 
pisuiemy. Actum dnia 15 mens(is) july Roku Pańskiego 1679.

PawTeł Kruzel, woit z przysięznemj swemi miasta Woźnik 
jan Tyrała, Jan Wegier, starszy
Jan Rumiany, Adam Knapik, Andreas Flak, cechmistrzowie.768

499

Qvintatia po uczęnionem  poczcie dnia 15 July 1679 anno, aze do datum dnia 20 
january anno 1681, oppatrnego pana W oyciecha Gassiniusa, burmistrza ten czas 
m iasta W oźnik a panów  radnych iego , Jana D ługaia, Jana Kauffmana, Paw ła D o ­
m inika a W oyciecha Sukiennika.

My nizey podpisani, od sławney obcze tutecznego miasta deputirowane ossoby do odbie­
rania pocztow od sławne(go) zwyz dołożonego magistratu, czo do tey sprawy należało, od 
datum aze do datum ut supra dołozozone czasy: przyimy, wydatki, quity authenticzne, 
iako tez y regestra przeyrzaw'sy, confrontowawsy, porachowawsy, a bedliwie uwazywszy, 
za zupełny czas od datum roku y dnia, aze do datum iak wyz dotocono iest. Na mieysczu 
sławney obcze tutecznney, poczet takowy za słusny bycz y sprawiedliwy bez wselkiego 
vbhzenía sławney obcze vznawszy, za wiernam y zyczliwąm oyczowskąm oppatrznoscz 
sławnego Privilegium miasta tego, czale quituiçmy erby a potomki i ieych nunc et in per­
petuum, a dla lepsey tego wiary, godności y istnosci, ze tęmu tak iest a nie inaczey, na 
mieysczu obczye sławn(ej) tutecz(nej) rękami własnemi podpiszuięmy. Act(um) dnia 20 
men(sis) january roku Pańskiego) 1681.

Paweł Kmzel, woit na ten czas miasta Woźnik spoinie z zupełną ławicząm swoiąm.
Adam KaujffimnJ z czechmistrzj, z starszemi y do tego pocztu deputirowanemi osobami 
podpisem .769

768 s .4 6 6 - 4 6 7 ( 5 1 1 - 5 1 2 )
769 s .4 6 8 - 4 6 9 ( 5 1 3 - 5 1 4 )
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Qvintatia po uczęnionem  poczcie dnia 20 January 1681 anno, aze do datum dnia 23 
febmary anno 1682, oppatrnego pana W oyciecha Gassiniusa, burmistrza ten czas 
miasta W oźnik a panów radnych iego, Jana D ługaia, Pawła D om inika a W oycie­
cha Sukiennika.

My rdzey podpisani, od sławney obcze tutecznego miasta deputirowane osoby do odbie­
rania pocztow od slawne(go) zwys dotczonego magistratu, czo do tej sprawy należało, od 
datum aze do datum ut supra dołozozone iest: przyimy, wydadd, quity authenticzne, iako 
tez y regestra przeyrzawsy, confrontowawsy, porachowawsy, a bedliwie uwazywszy, za 
zupełny czas od datum roku y dnia, aze do datum iak wyz dotocono iest. Na mieysczu 
sławn(ej) obczy tutecznn(ej), poczet takowy za słuszny bycz y sprawiedliwy bez wszelkie­
go vblizenia sławnej obczy vznawszy za wiernam y zyczliwam oyczowskam oppatrnoscz 
sławnę Privilegium miasta tego czale quituiçmy erby y potomki i jeych nunc et in perpetu­
um a dla lepsey tego wiary y staiosci, ze tęmu tak iest a nie ynaczey, na mieysczu obcze 
sławn(ej) tutecz(nej) rękami własnemi podpisuięmy. Act(um) dnia 23 men(sis) February 
1682 anno.

Paweł Kruzel, woit na ten czas z przysiężnymi 
Jan Tyralowicz z obcze 
Jan Smulder ze starsymi
Adam Kwapik, na miefsczu] z cehmysczami.770

501

Zgoda przyiacielska przed przysięgą szwiadkow y zeznania ych publiki stanęła  
m iedzy sławnę Pawlę Kruzelem, woytę na ten czass m iejskim a Thom assę Zgorkię 
y iest zaopatrzona zarass po ogłoszęniu  w  te to księgi m ieyskie y wpisana dnia 22 
N ovem br(is) 1684 roku.

Przedstąpiwszy przed urząd nasz burmistrzowski Thomasz Zgorek771 spoinie z Błazeię 
Gaię a Mattheusę Ziełldę y ogłosieli zgodę przyjacielsko ucęnioną z panę woytem, ktorąze 
to zgodę a chwaHtebną dobrą sławę woytowi Thomas Zgorek do ksiąg mieyskich wiecz­
nych dla potomnego czasu zaopatrzycz y zapisacz dał swoym kostem y przeproś in facie 
off. nri. Panu woitowi przesz ossoby przysięgłe wyzey dołożone [..] a ileby od 
Mił(ościwej) Zwierzchnoscj naszey dziedziczney w tey mierze pana wojitaj była nagana y 
turbowano
w tę wszysldm, Thomasz Zgorek zamawiacz y zastepowacz obowiązuie się dostatecznie.

' s . 4 7 0 - 4 7 1  (5 1 5 - 5 1 6 )
771 W tym że dokum encie nazwisko „Zgorek” zapisane każdorazowo w formie: „zGorck
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A ktoby się bądź kto bądź z miesczanow tutecznych tego panu woytowi na oczy wymia­
tacz y zadawacz poważył, takowy każdy na swoię za mowę y skodę czenicz będzie y p o ­
dług prawa skarany będzie. Actum inpressowania zgody a(nn)o et die u t supra.772

502

Qvintatia po uczęnionem  poczcie dnia 21 January 1684 anno, aze do datum dnia 19 
february anno 1686, oppatrnego p(ana) W oyciecha Gassiniusa, burmistrza ten czas 
m iasta W oźnik y panów radnych iego Jana D ługaia, Paw ła D om inika, W oyciecha 
Szukiennika a ja n a  Szmukiera.

My nizey podpisani, od szławnego obcze tuteczne(go) miasta deputirowane ossoby do 
odbierania pocztow od zwys dotczonego magistratu, czo do tej sprawy należało, od datum 
aze do datum ut sup(r)a dołożone iest: Tak przyimy y wydatki, quity authenticzne, iako tez 
y regestra przeyrzawszy, confrontowawszy, porachowawszy, a bedliwie uwazywszy, za 
zupełny rok czassu od datum roku y dnia, aze do datum iak wyz dotocono iest, także 
y za rok 1683, id est za dwie lecie. N a mieysczu sławn(ej) obczy tutecznn(ej), poczet tako­
wy za slluszny bycz y sprawiedliwy bez wszelkiego vblizenia sławnej obczy vznawszy za 
wiemam y zyczliwam oyczowskam oppatrnoscz a oppiekę sławnę Privilegium miasta tegos 
czale quituięmy (erby y potomki i eych nunc et in perpetuum) a dla lepsey tego wiary y 
staiosci, ze tęmu tak iest a nie ynaczey, na mieysczu sllawn(ej) obcze tutecz(nej) rękami 
własnemi podpiszuięmy. Actum dnia 19 february 1683 anno.

W oit, przysięzni, starszi, czechmistrzowie na ten czas miasta Woźnik.773

503

Qvitatia po ucenionem  poczcie dnia 19 m ensis february 1685 aze do datum dnia 19 
m ensis february 1686, oppatrnego pana W oyciecha Gassiniusa, burmistrza na ten 
czas m iasta W oźnik y radę iego  Jana D ługaia, Pawła Dom inika, W oyciecha Su­
kiennika, Jana Smukiera.

My nizey podpisani a na mieyscu slawney obce tutecznego miasta deputirowane ossoby do 
odbierania pocztu od zwyz dotczonego sławnego magistratu do tey sprawy na legato od 
datum aze do datum ut supra za zupełny rok, tak przyimy wydatki y quity [...]jak tes y 
regestra przeyrzawszy confrontowawsy porachowawsy [...] vznawsy na mieyscu obce 
uznawszy za wiemam ieych opiekę oyczowskąm y sławnego privilegium opatrowanie cale 
a dostatecznie qvituięmy erbow y potom kow ieych nunc et in temporum. N a mieyscu 
slawney obcze. Actum d(ie) 19 february 1686 anno.

Jan Wegier ze starszemi Paweł Kruzel y z przysieznemi
Andrzej Flakus z cechmystrzamji].774 

c.

772 s .2 7 - 2 8 ( 3 2 - 3 3 )
773 s .4 7 2 - 4 7 3 ( 5 1 7 - 5 ! 8 )
774 s .4 7 4 (5 1 9 )
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504

[Za]pys na widerkauff od Stanisława Brzeziny koscziolow y kozieglow skiem u nale- 
zączy z woytostwa.

Stanislaus Brzezina de Woznikj775 haeres notum facio vniuersis praentum notitiam habitu- 
ris; Quia ab honorabili d(omi)ni Swatoslao, plebano eccl(esi)ae parohyalis in Kozieglowj776 
recepì triginta florenos vngaricales auri puri et jusd ponderis sub specie reemptionis alias 
na widerkauff sub conditíone et contracta tenere at obseruare sibi D(omi)no Swatoslao 
plebano in Kozieglowj ad plenariam reempoonem, aquibus quidem triginta florenis in 
augmentam altaris erecti et confirmât] titalj s(ancti) Alexi,777 sanctarumq(ue) virginum et 
martirum Dorotheae et Barbarae in magna eccl(esi)ae parochiali in Kozieglowj et sui alta- 
ristae pro tempore existentis censum annualem duom m  floren(um) etiam in auro in et 
super omnibus prouentibus et cmethonibus in aduocatia in Woznikj obueonendbus pro 
summa iam facta triginta florenorum ipse successoresq(ue) suos ipsos aduocadae po- 
ssessores pro tempore existentes ac omnes et singulos ad ipsam aduocatiam spectantes 
modernos et futuros ad soliendum dictum censuum duorum florenorum singulis annis 
icipiendo solutìonem a faesto sancd Mihaelis Archangel!778 proxime venturo continuando 
usq(ue) ad debitam census eisdem reemptionem sub poena ex communicacionis ei obligo 
et inscribo resignans censum eundem in eadem aduocatìa praefato altarj suoq(ue) altaristae 
pro tempore existenti et ubi oportuno fuerit se resignare promitto realiter et in effecta et 
praefatum censum florenorum duorum in corporare altari et suo altaristae pro tempore 
existent) et [hun] praesentem. Actum in jure spiritual] personaliter comparens confirmare 
promite ad mains robur et veritatis euidentia(m) sigillum meum de certa mea scientia prae- 
sentibus est sub appesum huic pergameno. Datum ipso die s(anc)d Aegidy confess (ori)779 
Anno D(omi)ny milésimo quadringentesimo nonagésimo.780

775 Stanisław Brzezina z W itosław ic koło Koźla, właściciel wójtostwa i dziedzic woźnicki od 1484 roku. W zm iankowa- 
ny w zapisach Protokolarza  do lipca 1496 roku oraz w zapisach Registrum Sancii Wenceslai (CDS VI nr 414). W 1502 
roku, dw ukrotnie w spom niana je s t bliżej nieznana Anna Brzezinowa, heres et dom ina in Vozniky.
776 Świętosław, proboszcz kościoła parafialnego w Koziegłowach, bliżej nieznany.
Koziegłowy m iasto w dawnym  biskupim księstw ie siewierskim oddalone 7 km na wschód od Woźnik.
777 O łtarz św. A leksego w kościele parafialnym  w Koziegłowach wzmiankowany został ponownie w Liber Retaxalio- 
num  z 1529 roku: „W  kościele parafialnym  w Koziegłowach, należących do dekanatu bytomskiego, znajduje się ołtarz 
p o d  wezwaniem św. Aleksego, będący w posiadaniu czcigodnego Szymona z  Kłobucka, który uposażony je s t  czynszem  
„vim reem pcionis” [czyli tak zwanym  w yderkafem j wartości 1 grzywny i 16 groszy z  wójtostwa w Woźnikach. ” oraz w 
trakcie wizytacji biskupiej ( Visitationis exterioris Archidiaconatus Cracoviensis index ecclesiarum novem decanatuum  
in hoc libro contentorum, videlicet Paczanoviensis, Kiiensis, Sokolicensis, Andreoviensis, Wroczimoviensis, Proszowi- 
censis, Witoviensis, Bytomiensis et Pszczynensis), przeprowadzonej w 1619 roku :
„Oppidum Koziegłowy (...) Item habet censum duorum ungaricalium ex cm ethonibus advocad in oppido Woźniki 
emptum triginta aureis a Sventoslavo, p lebano in Koziegłowy, p ro u t id  ex inscrip done ad  acta consistorii Cracoviensis 
authendce producta  de dato anno 1493 d ie 16 augusti ostensum est. (k.134 v.) Zobacz: F. Maroń: M ateriały źródłowe  
do dziejów Kościoła w obecnej diecezji katowickiej. Protokoły wizytacyjne z  1619.” [w:] Śląskie Studia H istoryczno- 
Teologiczne. VII (1974), s. 31 ť  -  348.
778 Dzień św. M ichała Archanioła przypada 29 września.
779 1 wrzesień 1490
780 s. 10 -  11 (13 -14)
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[S]ub anno d(om i)ny m illesim o quadracentesim o [nonagésim o]781

Ego Stanislaus Brzezina dominus ас heraes in [...] recognoscimus omnibus hanc scrip­
tu m ) inspecturis le[...]turis. Quia dedi et donaui et asignaui pra[t]um [et agrum] in Antiqua 
Ciuitate782 perpetualiter et hoc, fieri [...]nus mente incorpore et animo non compulsus nec 
[...] nec aliquo seductus dot[e] sed exdeliberata [...]na et spontanea volúntate et ex dono 
spiritus sanctj p(ro) ad eadem ecclesiam sancte Catharinae in eodem oppido Woznikj et 
quo prato et agro plebanus q[..] recipiet fructus vel de prato faenum et pro is tis fructibus 
et vsibus quilibet plebanus legat missam procomendatis qual]..] septimana semel feri sexta, 
cui haec ad fuerunt prouidj et laboriosi nos vero proco[nsul] et cónsules nominati videlicet 
Jacobus Klapecz,783 Albertus [Radek ]784, Andreas Rzepicz785, Andreas Wachowicz786 et 
Pawlik787 totaq(ue) [com] muni tas oppidi Wozniky. Actum vt supra.788

506 

[Sub anno domijnj 1493 die vero veneris XVI august]789

[Ego Stanislau]s Brzezina heres et aduocatus in Woznikj [..Jim d(omi)no vicario in spiritu- 
alibus et apud acta p[...] personaliter cons ti tu tus sponte et libere recognouit et [..Jest qvo-

781 Dokum ent spisany został w 1490 roku. Datacja ustalona na podstawie odpisu zaw artego w  tak zwanej Księdze 
Zgorkow ica; Inventarium  bonorum mobilium & immobilium, fundorum , fundationum , privilegiorum , p roven tu im ,
perceptarum  & [  .]um  legatorum, & rerum peren n i m emoria dignorum E cclesiae Parochialis S(anctae) Catharinae
Virginis e t M artyris in Oppido Woźniki; confectum  sub Parochialatu & Pastoratu meo Pauli Joann is Zgorkowic, 
A(nn)o D(om i)ni M D C LXIV die vero in Pesto S(anctae) M argarethae Virginis. A d  M ajori D ei Gloriam & B(eatae) 
M (ariae) V(irginis) omnium que S(anctis) H onorem  & Exaltationem  S. M atris Ecclesiae Catholicae. Zobacz: В. 
Szczech: Kościół św. Katarzyny w W oźnikach w zapisach ks. Pawła Jana Zgorkow ica z 1664 roku. Katowice 2000 s. 
1 3 - 1 4 .
782 Antiqua Civitate -  Staromieścic, obszar w W oźnikach położony na zachód od centrum  miasta, w końcu ul. Tarno- 
górskiej. W edług tradycji znajdowały się tam pierw otne W oźniki, w ieś w zm iankowana w 1206 roku a później stare 
miasto. Na Starom ieściu znajdują się pozostałości po  średniowiecznym  gródku, siedzibie wójta oraz w pobliżu, posa­
dowiony drewniany kościółek pod w ezwaniem  św. W alentego, obecny pochodzący z drugiej połow y XVII wieku.
783 Jacobus Klapecz -  wieloletni członek rady miejskiej, burm istrzem  W oźnik w zm iankowany po raz pierw szy w  1505 
roku.
784 Albert Radek -  wzm iankowany w latach 1483 -  1507. Pełnił godność burm istrza Woźnik.
785 A ndreas Rzcpicz -  Andrzej Rzepicz wzm iankowany w Protokolarzu  w latach 1483 -  1493. Pełnił także godność 
burm istrza W oźnik.
786 Andreas W achowicz -  jako Andrzej (Jędrzej) W achoczicz lub W achota w zm iankowany w zapisach Protokolarza  w 
latach 1 4 8 6 -  1512.
787 W awrzyniec Pawlik często w zm iankowany w zapisach pierwszej księgi Protokolarz.
788 S.3
Sub anno millesimo quadringentesimo nonagésimo: Ja  Stanislaw  Brzezina pa n  у  dziedzic na  woitostwie wyznawamy  
p rze d  wszystkim i na  to p isan ie  patrzaiączemi, izem dal у  darował у  naznaczyłem  łąnkę z  rolqm  n a  Starom ieściu (in 
antiqua civitate) wiekuiscie: у  uczynielem będancz w dobrym  zdrowiu na ciele у  na duszy у  na umyśle, nieprzipędzony  
ani nieprzim uszony albo z fra d ą  iaką do tego prziw iedziony: ale z  dobrego umysłu pam ięci у  dobrey woli у  z  daru  
D ucha s(więtego) do kościoła świętey Catharziny w tym że m ieście W oźnikach: z  k torej łąnki у  roley p leban  wszelki 
będzie bracz p ożytk i albo siano z  łąnki. A za  te urodzaie у  pożytk i w szelki p leban  m a czytac m szą za  dobrodzieie w 
pią tek  na każdy tydzień: Przytem byli opaczni у  robotni m iescanie burmistrz y  rada: przerzeczone: Jakob  Klopocz, 
Woyciech Rudek, у  wszystko pospolstw o m iastecka Woźnik. M y dla lepszey istoty a swiadom ia dalichm y swą p iecenc  
m ieiskam к temu listowi przycisnączi у  wszystko pospolstw o m iasta Woźnik. Anno D om ini 1490.
Zobacz: B. Szczech: Kościół ... s. 13 - 14; Ten sam  dokum ent zam ieszczony został w  m anuskrypcie pracy księdza 
Szymona Zasadzkiego z 1800 roku, opublikowany w: Szczech B.: Inventarium  kościoła  iw. Katarzyny w Woźnikach 
Szym ona M ichała Zasadzkiego z  1800 roku. Katowice 2000 s. 18
789 16 sierpień 1493



modo pro ardenti sua necessitate receptąe et manua [...] triginta floren, in auro ab honora- 
bili D(omi)no Swientoslao plebano ijn] Kozieglouj pro eisdem triginta floren(um) duos 
florenos similfiter] in auro census annuos in et super dieta aduocatia [..] in eodem Woznikj 
[..] prouen[ti]bus et obuencionibus ad eam [pe]rtinentibus ex ipsa aduocatia obueniendis 
sub spe reemptionis et clausulis in contractu reemptionum semari solitj in suplementu 
dotationis et fundationis altaris tituli sancti Alexy s(anctis)q(ue) Barbarae, Catharinae et 
Dorot[hae V]irginum et Martimm in praefata Koziegloui perdict|u]m. D(omi)nu(m) Swi- 
athoslaum plebanum fundati et erecti Ve[..] et per ipsum Swianthoslaum |emisse] realiter 
et cum effectu eundem censum anonium singuHs annis pro festo s(acti) Mihael(is) incipi- 
endo [solu]utionem ad idem festum sancti Mihael Ar[changelis] sub census ecclestiasticis 
dicto altarii [...] soluendo tam diu quo adusq(ue) idem census |...| pro praefata suma capi­
tali 30 floren, non fuer|...]tegraliter et pro vno semel se et successores su[os] [...] pr[o] 
tempore existen(tes) nec non po[sse|ssores consitasq(ue) et [...] ipsius suae aduocadae 
prestes et |f|uturos [...] [no]mina propria volunt [hre] sufficienter [...] expressům sub dictis 
[eplois] paenis obligauit et oblij...| praetes ac ipsium censum resignauit et resignarj...] ciuili 
ubi alias resignatio eundem fieri debebit prj...]t et ibidem recognitione et sjub|missione 
[flmoj] sicut promittitur facti praefatus d(omi)nus Swiatoslaus censum praedictum 
d(u)oru(m) flore(num) ab ipso d(omi)no S(tanis)lao taliter emptum solutum et compara- 
tum vna cum ipso Sta(ni)slao ibidem [..] dicto altari et sub [...jistae pro tempore existente 
inte parariund ecclesiasticae libertati aseribi patierunt et quolibet eom m  petyt [...] 
d(omi)n(u)s vicarius juris ordinem seruand decreuit |..]da praemittenda praes(e)n(ti)bus 
ibidem discretis Martino de Zdbiki notario publico, Joanne de Boraczny, Cle(me)nse et 
Stanislao de Dam broua laica seruitoribus dicti D(omi)ni Vicary [C]raco(viensis) et Poz- 
nanen(sis) Dioec(esis) testibus circa praemissa.790
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Extract s xyąg starych obdarowanya od [Piotra] Rataya Płaczu który nalezecz ma 
skolle wty słowa roku 1516791

1516. Resignatio haereditatis Petrus Ratay.792
Resignauit suum locum habitationis et dedit ad ecclesiam illum et d(ebe)t fieri shola prop­
ter Deum  dedit et donauit hoc fieri vsq(ue) in eternum et extra nullum censuum de illa 
habitatione non d(ebe)t soluere neq(ue) dare de ilio loco. Hoc fajetujm est coram congre- 
gatione publica apud proconsulem nomine Mrozek et cónsules Cruzel, Micula, Ssowa,

790 s. 1 -  2.
Dokument, wpisany został do ksiąg konsystorza krakowskiego. W spomina o tym wizytacja biskupia z 1619 roku. 
Zobacz przypis nr 3.
751 s. 3
7,2 Tekst dokum entu zapisany został w pierwszej księdze Protokolarza  nr 43 s 78.
Resignatio haereditatis. Petrus [Ratay] resignauit suum locum habitacionis et dedit ad  ecclesiam illum. Et debet fie r i  
scola p rop ter deum; ас dedit et debet fie r i usque in eternum; e t ed a m  nullius censuum de Ula habitacione non debet 
soluere neque dare de ilio loco. Hoc fac tum  est coram congregacione publica apud  proconsulem  M rozek et cónsules 
Cruzel, Micula, Zowa, Climek. Iste predictus Petrus Rathay non compulsas пес coactus, sed  bona volúntate et spon ta­
nea mente edidit.1516.

243



Climek. Iste praedictus Petrus Ratay non compulsas пес coactas, sed bona volúntate et 
spontanea mente ededit. Act(um) u[t] sup(ra).793
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Anno D (om i)n i 1526. D ie vero L u m e 5 m ensis (Novem )bris.794

Honorabilis et laboriosorum Simonis Altarista in Kozieglowj titali et invocationibus sancii 
Alexi ab vna et Joannes Tirlicka795, Joannes Grzessik796, Jacobi Villicj797, Tom a Ko­
źminek798 cmethonum in aduocatìa villae Woznikj locatomm et consistentum de id super 
censu annuo duorum in auro florenn(um) pro altarista ipsius altaris s (aneti) Alexy pro 
tempore existentis solui solitorum et anno praeterito pro festo s(ancti) Mihael retentom m  
et illorum occane ab altera partibus ex Iris quae in prasentj causa vidimus audiuimus et 
intelleximus dicimus decemimus pronuciamus et declaramus anno d(omi)ni 1493 die vero 
s(anctí) Egidy799 confessons nobilem Stanislaum800 in Woznikj heredem, censium annuum 
duorum in auro floren(um) pro summa capitali 30 in auro flore(um) hungaricalium auri 
puri et justi ponderis honorabili d(omi)no Swiantoslao, protone in Kozieglowj plebano, 
died altaris s(anctd) Alexy fundatori et dotatorj vendidisse ac eandem d(omi)num Swantos- 
laum justo emptionis titulo in vim tamen reemptìones alias na wyderkauff comparasse et 
coemisse approbatumq(ve) et confirmatam per olim venerandum d(omi)num Joannem  de 
Schebnia custodem et vicarium in spiritaalibus crac(oviensis) g(e)n(e)ralem fuisse et esse et 
ipsos altaristas pro tempore ex(isten)ntes in pacifica et quieta ipsius census possessione 
etiam duorum flor(enum) fuisse et extitisse cundemq(ue) anno praeterito retinuisse ac 
ipsos cmethones supra scriptos authentica ordinaria m onitorům dare eundem et soluere 
rem isse et récusasse in debite et in juste et ob hoc dictorum Joannem  Tyrlicka, Joannem 
Grzesik, Jacobum Villicum et Thom am  Koźminek ipsius aduocatiae in Woznikj cmetho­
nes et censitas ad solutionem duorum  flor(enum) in auro etiam hungaricalium bono auri et 
justi ponderis ad defectum rationum per eosdem cmethones non dari curatorum vna cum 
expensis litis poste a taxandis cogendos fore cogiq(ue) et compelli debere prout cogimus 
et compellimus et ipsos ac ipsorum quemlibet sigillatam in sufficentia excois indicto nost­
ro monitorio [contentam] incidisse atq(ue) incurisse declaramus lit(er)is inscriptis kteras 
declaratorias sub titolo et sigillo n(ostr)is contra eisdem decernentes hac n(ost)ra 
s(e)n(ten)tia vim definitiuae habente mediantae lecta per d(omi)nu(m) instante m(a)g(ist)ro 
Martino Deserdonia in centomatiam m(a)g(ist)rj Simonis de Calish per Andreám de 
Yrząndow citati.

Ex actis [xąndz] ohm Thomae Roshniowskj canc(elarius) et offi(cia)lis g(ene)ralis 
crac(oviensis) descriptam sigillo, [xiądz] d(omi)ni Pauli Demskj Dei et Appostolae [...] 
sedis gra(tia) episcopi Laodecensis sufraganeus canonici vicary in spiritaalibus et officialis

793 s. 4 b (7)
7,4 Dokument nie zachował się w zapisach Protokolarza. Zobacz: s. 91
795 Joannes Tirlicka, bliżej nieznany
796 Joannes G rzesik, bliżej nieznany
797 Jakub Vilicy (W łodarz), bliżej nieznany.
79s Koźminek, bliżej nieznany
799  i  • '1 wrzesień
800 Stanisław  Brzezina, właściciel wójtostwa w W oźnikach i dziedzic woźnicki.



[generaHs] communitum sub sigillo. Mardnus Wolbramen publicus actorum consistori 
cracov(iensis) notarius801
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Extract nalezu myasta nassego z p an em .802

W tey przy miedzy miesczany miesta Woznyk zalobnykj z yedney a Gerzikem Kamen- 
czem803 panem gegych obzalowanym strany drugiey. Po wyslisseny tey prze, czo sse pyw 
warzeny, drzew [...łowyh] brany a dziedzin Penyaska a Swatwody, Kuznika804, bomow, 
barczy, wyn, pokut, roboth, platuow tess ossadzeny s p|od]danosty wyprodany y Przed- 
miesczan dotyczę. Jegej Kralewskie Mylosty od pany pany Yzabellie, kralowey uchersldey, 
dalmaczkiey, harwaczkiey, etc. Stat[.] Plaltar, sudzy a sudczy sudu komornyecho w kni- 
zestwy opolskjm a ratyborskjm naydugeme a uznawamy za prawo ze Wozniczanie przy 
lystu swym nadany a obdarowany knizeczia Bernarda805, ktery przedłożyły y przitom wsem 
czo ten lyst wyslowuge a w ssobye zaw[ie]ra tyss przy dh dziedzinah Pieniasku a Swa- 
two[dzie] slusnie y lyst przy moczy a przy zywnosdeh swych zostacz mayąm a Jerzyk Ka- 
menecz ssie ym w to nyczym wkładacz a pachacz ne ma. Wozniczane nyneyszy y potom  
buduczy to tak yale przodtowe yeych uziwaly pokoine pozywacz a uzywacz mayąm a Ka- 
menecz na nye zwyss sachat nema. Czo se pyw warzeny a na karczmy wystawyany doty­
czę, Kamenecz przi tom zostawa, a s kterego siadu myarkj wezme, ten siad tez Kamenecz 
powinen yest dacz zemlety. Przedmiesczanie, kterzy nessu pogeczy w prawie meyskjm, na 
kterých Kamenecz sprawedlnost ma, tess mu powynny geden den podle zezwoleny 
obeczneho zemskieho robyty. Datum  w Opoly w patek po Bozim na nebo wstupyeny806 
letha 1554. Pod secretem pana sudziecho sudu komorného.807
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Extract s xiyąg starych: Wawrzinowy Kruzelowy czo kupici v Palucha stawu sw ego  
wierschowyne. Letha 1567 in octaua Corporis Christi.808

My burmistrz a rada myasta Woźnik, znamoscz cziniemy tym zapiszem przedewsęmy, na 
ten czasz bedączy Andrzey Dziemięda, Dominik Matuszek, Jan Janotha, wystapiely sam 
swąm oblycznoscziąm przed nass Wawrzyn Kruzel, Jacub Paluh, gdyhmy były a naszym 
vpelnym vrzçdzie, yze Jacob Paluh przedał Wawrzynowy Kruzelowy wyerszowyne stawu

”U1 s. 7 - 9  (1 0 - 1 2 )
802 s. 21 - 2 2 ( 2 6 - 2 7 ) .
803 Jerzyk Kam ieniec syn Szczepana, dziedzic woźnicki i właściciel wójtostwa w W oźnikach, wzm iankowany w doku- 
mentách w  latach 1545 -  1561.
804 Kuźnik, obecnie nazwa uroczyska nad rzeką M ałą Panwią, przypuszczalne m iejsce posadowienia w średniowieczu 
jednej z  m iejscowych kuźnic żelaza.
805 Bernard, książę opolski, niem odliński i strzelecki (1374/1378 -  1455).
806 4 maj 1554 roku
807 Zapis dokum entu w transkrypcji według Ludwika M usioła w Aneksie: Nr II. (Ludwik Musioł: Las komunalny 
miasta Woźniki, br. maszynopis)
808 Zapis znajduje się na 190 i 191 stronie pierwszej księgi Protokolarza\ Zobacz: Musioł L., Rospond S.: Protokolarz
miasta Woźnik. W rocław  1972 nr 132 s. 122
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gego a swąm łake dobrowolnye, nye z żadnego przymussenya, ale szwey dobrey woly (Pa­
lub przedal). A tak przedal y oszwobodziel, yako może wodąm zalacz, y swobodzi mu 
Palub od szwoyh potomkow y swoyh przyacziely. Kmzel mu zaplacziel, tak yako kupiel a 
ma mu suzycz na wyeczne czaszy, gemu y jego herbom  y potomkom. A on może szwoie 
dacz, przedacz, zamienycz y może к swemu pożytku, yako chcze obroczicz. Ale у Palub 
może trawę sziecz na wodzie, року może dosyącz. [Przjy tym były opatrný męzowye: 
Jacob Częczek, Czagłyk, Mro[ze]k, Matysz Matdąg, Popek, Marczyn, Blotney. A ctum .809

511

Wypyss prawa m iasta nasego W oznyk у confirmacyey od Je(g)o K(rólewskiej) 
M (osci) Ferdinanda T rzecziego W ęgierskiego у C zeskiego, P(ana) Pana N asego  
na ten czass D ziedzicznego N aym ilostcziw ieyszego. Za nass burmistrza у rady na 
ten czass W oyczieha Kmzelya, Tobyasza K osczielnego, W acława Zebartha, Bal- 
czera M atlaga wyednane. Roku 1631.810

My Ferdynand Trzeczy z Bozey Mylosczy Węgierskj, Czeskj, Dalmaczkj, Harwaczkj, Slo- 
wenskj, Kroi, Arczyxiązę Rakuskie, Xyązę w Burgundyey, Margrabya Morawskj, Xyązę 
Luceburskie, w Slęzye811, w Steymarku (styrskie)812, w Karyntyey Kraienskiey, Wytember- 
gu, Margrabya w Luozyey813, G roff w Auspurku, Tyrolu a Gorly et. et.
Znamo czyniemy tym tho lystem yednemu kozdemu ze przed nas NN: burmistrz, rada, 
woyth, przysięgły
у wsecka obecz myasta Woznyk priuiley od dawna a slawnyh pamyeczi xyązęczia Bernar­
da814 a pana na Opoliu815 a Wyelkyh Strzelczah816 dany w niedziele Judica w roku 1454817 
w godnowierny wypis vwiedziony (tos prawo) słowo od słowa yako samo w  sobie iest 
przedłożyły, ktores to tak w sobie zwy.
W Ymiono Boga Wssechmogączego a Wyekuistego Amen. Ku wieczney rzeczy a pamięczi 
shadzam się prawa łuckie które przes dawnoscz у staroscz upadayąm у przes przemien- 
noscz czasów bywayąm zapamietowane,
a przetos mayąm bycz zaleczone jaśnie przes grunty pisma. Ktoras to dowcziepna opatr- 
noscz zaprzemiennyh
a zadnyh czasów nieginąm przes pisma wiecznye pamiętane bywayąm. A przetos My Ber­
nard z lasky Bozey xyązę a pan opolsky, strzeleckj etc. Oznaymuiemy przes pisanie niniey- 
se tym lystem, którym iest potrzebno wiedziedz ninieyssego pysania lystu tego wsytkim 
ninieysym przislim у potomnie bedączym: Ze przisedsy przed nase obecznoscz nasy mieb 
wierny raycze z Woznyk i zalobliwie opowiedziely nam yss lyst ten, który mieli (albo privi- 
ley) miasto Woźniki iest ym wzięty przes nieprzyacziele woienne wespolek z insymi rze- 
cząmi, które miely,
a zadnim obyczaiem nie mogli iuss go dostacz. A dba tego nas pokornie у dba Pana Boga 
prosieb abihmi ym takowy lyst albo prziuiley odnowiely albo ynsy dały z laskj nasey xyązę-

805 s. 4 -  5 (7 - 8)
MI1 Tcksl oryginału przytoczony został w Aneksie: N r I.
811 W Śląsku
812 O r„stry sk ie”
813 W Łużycach
814 Bernard, książę opolski, strzelecki i niemodliński.
8,3 Opole, siedziba książąt opolskich, historyczna stolica G órnego Śląska, obecnie m iasto wojewódzkie.
816 W ielkie Strzelce, obecnie Strzelce Opolskie, m iasto powiatowe na G órnym  Śląsku w w ojewództwie opolskim
817 3 kwiecień 1454



czy laską, się mi tedy yh prozbom  tak iako sprawiedliwim nakloniczielom nasym naklonili- 
hmi się hcząncz ym dopomocz czohmi to zwykli czinicz wsyddey ziemy nasey y temu 
przerzeczonemu miastu Woźnikom. A przetoss wziąwsy do siebie męze stare a godne 
wiary y prawdy, którym tenże priuiley y prawa tegos miasta były yawne aby oni nąm tho na 
pamięcz prziwiedly czegobyhmy sami nie pamiętały. Vcziniwsy tedy miedzi sobąm dobre 
pilne rozmislanie y rozbadanie, tenże priuiley ninieysego pysania odnowielismy y odna­
wiamy przes gruntowne pisanie tego lystu dzieląncz a mayącz w sobye takowym obyczay- 
em, które przerzeczone myasto Woznykj myalo z dawnyh czasów y ma na wieczne czasy 
ku wspomożeniu dziedzictwa Pieniądz818 y Swietwodę819, ze wsem prawem y państwem od 
dawnych czasów miało tys y ma wsytkie wyny sądowe male dha siebie y dlia swoyh pozit- 
kow, okrom wyn wielkjh, to iest męzoboystwa, kradzierstwa, popalenia, gwałtu, y okrom 
ynsyh wyn krwawyh, s których tylko trzeczi pienyadz miało y ma, a dwa halerza dlya nas y 
dlya potomkow nasyh mayąm bycz zahowane. Zasie woyth w tymże miesczie Woźnikach 
nicz nie ma czynicz w prawie miasta przerzeczonego any zadnyh (albo nyakjh) wyn bracz 
od ludzy myeyskyh albo ku miastu przerzeczonemu przynalezączyh tylko swoyh wlasnih 
ludzy wyny woytowy przinalezaly y przynaleząm z malyh wyn ludzi iego woyth dawał 
swoiey dobrey woły a nie s prawa albo powinowatosczi częscz (albo nieczo) lawnykom w 
prawie siedzączim, ktores to przerzeczone myasto Woznikj placzielo nąm 
y potom kom 820 ““nasym y ma placzicz przes rok siedmnasczie grzywien grossy ssyrokyh, 
polowycze na święty Gerzy821, a ostatniąm polowycze na swietego Myhala Archanyola822, 
na każdy rok, a przed tym dawało nąm y przotkom nasym dwadziesczia grziwien serokych 
grossy wespolek ze wsyąm Elgotham823. Ale gdyhmi tho miasto dały slahetnemu panu 
Piotrowy z Lupse824 dobrey pamiecz[i], tedy on swoiey dobrey woły te wies Lgotę odląn- 
czyl od miasta, ze trzemy grziwnamy czynsu grossow syrokich z wlasnim prawem, tak 
yakomu się podobało. To przerzeczone miasto Wozniky ląnky, które sąm na Trzebieniu, 
sąm nąm powinowaczy y potomkom nasym posiecz ie, którym robyączyim albo siekąn- 
czym zwykłyśmy z dawna dawacz iescz y pycz. Zasie tes dwa stawy, które sąm na rzece 
Malpąnwy825, sąm nąm powinnowaczy spusczicz albo przekopacz a zasie znowu zastawicz, 
yle by była potrzeba. Po tym gdyśmy pocziesily wsytkie miesczany myasta Woznyk 
swoyąm osoblywąm laskąm xiązęczą dalyhmy im y im potomkom swoye wsytkę wolnoscz 
y prawo, zgadzayącze sie czegokolwiek pozadayąm swoyh obyczayah, w punkczieh y arty- 
kulieh y jako się ynse myasta w ziemy nasey weselyąm y tego uzywayąm. Dalyhmy im tym 
obyczayem dałyśmy, obdarowałyśmy, wznielysmy y obdarzamy według tegos to lystu (y 
prawa), które ma trwacz wiecznymy czassy. Ku któremuś to lystu pieczencz nasa gest

818 Pieniądz, nazwa pól w W oźnikach.
819 Świętwoda, nazwa pół w W oźnikach.
820 Następna karta, oznaczona symbolami „ a 3 ” , znajduje się w drugiej księdze Protokolarza m iasta Wożnik w innym 
miejscu i oznaczona została obecnie numerami stron 23 - 24, (dawne numery: 28 -  29).
821 Dzień św. Jerzego przypada 23 kwietnia
822 Dzień św. M ichała Archanioła obchodzi się 29 września.
823 Ligota, obecnie Ligota W oźnicka. Dawna wieś obecnie dzielnica miasta Woźniki położona pom iędzy centrum 
miasta (2 km na północ) a Lubszą (3 km  na wschód).
824 Piotr z Lubszy, pisarz księcia Bernarda, wzmiankowany w latach 1425 -  1439. Zobacz: Edward Goszyk, Bernard 
Szczech: Piasek. Szkice z  dawnych dziejów. Woźniki 2001 s. 1 7 - 2 3 .
Lubsza, wieś przy szlaku drogowym z  G liw ic (44 km) i Bytomia (35 km) do Częstochowy (27 km) oddalona 5 km na 
północny zachód od W oźnik.
8b Mała Panew, rzeka na G órnym  Śląsku, przepływająca przez obszar leśny W oźnik, na południe od centrum miasta.
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zawiesoną ku swyadectwu iego. Dzyalo się y dany iest we Strzelczah, we strzode pierw- 
ssąm przed niedzieląm (Judica) marjannąm lyata od Narodzenia Syna Bożego tysiącznego 
styrsetnego pięczdziesyątego czwartego826. Przy tym sam były y jestym jawno slahetnym a 
nąm mylym Henrykowi Skronskowa głowy nasey strzeleczkie827, Jaroslawowy z Lubse828, 
Janowy Schotan z Oczymuntha, Bogusławowi Syronowicz, Mykolaiowy Radomskiemu, 
Mykolayowy Kozmass, Mykolaiowi Strassowy lientwoytowy strzeleczkiemu tes Konra- 
thowy Kozlow[skie]mu pysarzowy nassemu, któremu ten lyst pom czony yest w opiekę.“3 
A nad tho uniżenie nass y pokornie prossączim z moczy y wolnosczi nasey (krolewskiey) 
o nimze nye tylko z moczy zyemie xyązęczy (albo xiestwa slaskiego) przedłożonego priui- 
legium myloscziwye potwierdzayącz y Ypewnyayącz, ale onym nad tho zwyss nad prawo 
pyerwse trzemy jarmarkamy, targiem tegodniowym, czechamy y s porzątkamy także przy- 
dawsy wyno, pywa, gorzałkę, myod myloscziwie nadawamy y obdarzuyemy.
A tak My ych naklonne poddane pokorne poslusne y wierne prozby miłościwie wydządz 
dobrym rozmislem prawam a czaląm radam y sumnienym y na wsytko bedlywym vwaze- 
nym y podle wywodow ieych y dostateczney od nih sprawy vczynienia, ze wszytkich stron 
powagąm tos priuilegium we wsytkych punctah, cłausulah, articulah, czlonkah y zdaniu 
yego. Według zyemie teyze xyązęcyey y nassey krolewskiey moczy y mylosczy nye tylko 
confirmuiemi (albo stwyrdzamy) ale ych nad tho tym y wyssey daleko cziesemy obdarza­
my, ze ony kozdorocznie trzykrocz yako na swyenty Benedict,829 na swienty W ytth830, na 
swyenty Brzykczy831 (!) jarmark) a w każdym tygodnyu targy we wtorek, według ych upo- 
dobanya y według ynssych jarmarków a targów sposobu y wolnosczi tojrjem y sposobem 
ynsych myast y z nymy zrownuwającz, które tak yako samo w sobye iest swoym trybem 
wolne mayąm yscz, poydąm y trzimane bycz mayą. A przy tym, w tyze obczy y sąmsied- 
cztwie, w ych czechowie wselyakowego rzemiosła porzadzone y postanowione bycz 
mayąm. Nad tho synkowanya wyna, pywa, gorzalky, myody, podle woły y podobania ieych 
według moznosczy y zwyczayu trzymane y synkowane bycz mayąm Znamo tedy czyniemy 
yawnie tym tho lystem nad pierwsąm zyemie tey tąm xyązęczy wolnoscz i mocz vwazamy 
y ustanowuyemy y hczemy, zeby ta nasa myloscziwa confirmacya y znowu darowana wol­
noscz, to yest dorocznie y tygodniowe jarmarkj, targy, także czechowie albo ych porzątki, 
także wyna, pywa, gorzalkj, myody, synkj wolne były, onymi sie cziesyli obywatelye wedlug 
ych moznosczy, pożytku y podobanya, bes przekąski nasey y insych nasych. Nad tho ob- 
darowamy będącz tymi wolnoscziamy mayąm się cziesycz yako ynse miasta a panu dzie­
dzicznemu strony targowego, według ustawy prawa bes skody. Także tess strony wyna, 
pywa, gorzałki, miodu yako ynse miasta, tamże w ziemy śląskiey zwiczayny gross pywny 
(Bergelth) nad tho terass vchwalony y postanowiony y na potym przysly od gorzalky w 
nasym opolskim a raczyborskjm xiçstwie rząd y [...] na miescze należyte dan oddawacz: 
gorzalkj samy nie palicz, ale od pana dziedzicznego bracz powinny będąm. Y rozkazuiemy 
mocznic nasym wiernim poddanym tak duchownym y swyeckjm yakiegoskolwiek stanu

826 3 kwiecień 1454
827 Henryk dc Kranzkow, starosta strzelecki, wzm iankowany w dokum entach od roku 1439 (C D S  VI 200) do 1450 roku 
(CD S  VI 226).
8"8 Jarosław  z Lubszy, wzmiankowany wcześniej w dokum encie wystawionym  w Koźlu 24.4.1425 roku, kiedy to 
Konrad VII Biały, książę oleśnicki oznajmił, że staw ił się przed nim Piotr Kiczka, wójt Bytom ia i w spólnie z  żoną swą 
Elżbietą oświadczyli, żc pożyczyli od Piotra, Jarosława i Janusza, dziedziców Lubszy, 40 grzywien groszy praskich 
rachuby polskiej, zastawiając im, dopóki dług nie zostanie zwrócony, wójtostwo w części B ytom ia należącej do księcia 
oleśnickiego (C D S V I 173).
227 Dzień św. Benedykta przypada 21 marca.
830 Odpust św. W ita obchodzony je st 15 czerwca.
831 Dzień św. Brygidy przypada 1 lutego.



bedączych obzwlastnye w nasych panstwah (albo) xiçstwie opolskym y raczyborskym 
tymtho lystem y hczemy, zeby myasto Woznild przerzeczone z nasey myloscziwey lasky y 
mylosczi podle confirmaty priuilegium y obdarowania ieych, bes wselyakowego narussenia 
przekaskj spokoynie od gednego kozdego zostawały y zahowany były tym się cziesyly y 
uziwaly czasy wiecznymy. Ale onych nadtho tym więczey dla nas chronie|ly], broniely, reke 
trzymały za pokoiem zaniecha [ly] yako się godzy yednemu kozdemu wiernemu nasemu a 
tho pod uwarowanym (y przepaddem) laskj y mylosczi Nasey (krolewskiey) ktorąm przed- 
Idadamy yednemu każdemu wiernemu. D o ktoregos to lystu pieczęcz nase krolewskąm 
zawiesycz iesmy dały. Ktoregos to datum w miesczie Wiednyu miesyącza 25 aprilis roku 
po Narodzeniu Zbawicziela nassego tysiącznego sesczystego trzydziestego pierwsego, 
królowania Nasego węgierskiego sostego a czesldego czwartego. Amen

Per me Albertům Kruzell idemq(ue) sup(er) consulem manu propria rescriptum, mpp.

Oryginał: Księga przechowywana w Archiwum Państwowym w Katowicach — Józefow- 
cu. (Mikrofilm w  zbiorach B.S.)

O publikowano :
Bernard Szczech: Protokolar^ miasta Wo^niki.Zapisy do prawa miejskiego (1521 — 1599 — 1660). 
Woźnild 2002.
Bernard Szczech: Protokolar^ miasta Wojniki. 1598 — 1623. Woźnild 2002.
Bernard Szczech: Protokolar^ miasta Wojniki.1624 — 1638. Woźnild 2002.
Bernard Szczech: Protokolar^ miasta Wojniki. Dokumenty miejskie 1490 — 1686. Woźnild 
2002 .

U w aga: Zapisy z okresu pomiędzy 5 sierpnia 1638 a 30 maja 1664 roku nie zachowały 
się. Prawdopodobnie podobnie jak i inne dokumenty, tak miejskie, jak i kościelne, spłonę­
ły w czasie pożaru miasta w 1798 roku. Uzupełniono natomiast zapisy o trzy informacje 
z 1832 (2) oraz 1838 roku (1), przypadkowo pominięte w wydaniach z 2002 roku.
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WIEK XVI

N r XXI.

1508.
Jan II Dobry, książę w  Śląsku, Opola i pan na Lublińcu sprzedaje Dietrichowi 
Ibramowi i jego następcom  las w  pobliżu W oźnik.

W ir Hanns von Gottes Gnaden Herzog in Schlesien, Oppeln und H err zu Lublinitz, thun 
kund mit diesem Brief jedermänniglich, welchen er verkommen oder gelesen werden wird, 
daß wir verkauft haben vermöge eines gerechten und erbeigenthümlichen Kaufs für eine 
Summe Geldes uns bereits bezahlt und abgegebe, zwei Wälder, welche hinter Mala Panow 
gelegen und benennt werden, Klein Ostrówek und Groß Ostrow, gleich wie wir inglei­
chen genannt erkauft haben Jaczow und Olschina, welche Wälder Hegen bei der Gränze 
des Siewirschen Fürstenthums, und bei den Gränzen, Beuthenschen Kreises in unserer 
Landschaft Lublinitz gelegen, ohne daß wir uns alda was Vorbehalten, oder vorenthalten, 
dergestalten lang und breit, wiewir es Selbsten gehabt und nach unseren Vorfahren genutzt 
und überkommen dem ehrenwerthen Dietrich Ibram  seinen Erben und Nachkommen, 
solches zu haben, und zu genießen ohne Beschwerniß, in deren Gränzen mit welchen 
diese Wäldern aufgegränzt und von uns hier angewiesen sein, und sich alsogestalt anfan­
gen, erstlich von zweien Gränz=Haufen, wo die Gränzen zusammenlaufen des Severi- 
schen Fürstenthums und der Harrschaft Beuthen als auch unseres Lublinischen Fürsten­
thums, von diesen zwei Kopetzen grade gehend oberhalb der kleinen Ostrówka bis zuder



allgemein Herrstrasse grade gehend aber über den großen Ostrow bis zu dem silbernen 
G ränz=H aufen welcher theilet die Herrschaft Beuthen und unser Lublinisches Fürsten­
thum, und von diesem Kopetz, welchen man silbernen (Streborn) Kopetz genannt; grade 
gehend den Weg, welcher gehet zur Beuthner Wlossina und von dem dem Sumpfe Wlos- 
sina bis zum Gränzstein welcher ist neben Wlossina bis z udem Fluß Mala Panow, bis 
wiederum zu dem Wege welcher gehet auf Zinkow über dem Fluß Klein Panow und die­
sen Weg bis zu diesen zwei Kopetzen. Welche Wälderobenannt wird so können genießen, 
verkaufen, verschenken, vertauschen und verpfänden, thun und lassen, auf sich und seine 
Erben besseres Verwenden, wiees ihnen am besten gefallen und gerathen wird.

Diesem zum Zeügnis haben wir unser fürstliches Siegel anzuhängen befohlen.
So geschehen zu Oppeln am Freitage den Tag St. Michaelis b. Archangeli. 1508.
Darbei sein gewesen etc. etc.

Oryginał: Nieznany.

Odpis:
Prawdopodobnie znajdował się w archiwum Miejskiej Narodowej w Woźnikach w po ło ­
wie lat pięćdziesiątych. Wspomina o nim Ludwik Musioł: „Odpis czeskiego dokumentu 
wystawiony dla miasta Woźnik przez księcia Hanusa Opolskiego a pana Lublinieckiego w 
Opolu 1508 rok. (papier, odpis z pocz. XIX w.).” Odpis zaginął.

Opublikowano m.in.:
Über die alten Handelsstraßen von dem Donau nach dem Mündungen der Oder und Weichsel, (w:) 
Notizen über Produktion, Kunst, Fabriken und Gewerbe zur Belechrung und Verbreitung 
nützlicher Kentnisse. Herausgegeben und verlegt von dem Industrie= Austellungs- Bure­
au in Wien. III Band. Wien. 1833 s. 151 -  152; Über die alten Handelsstraßen von dem Donau 
nach dem Mündungen der Oder und Weichsel, (w:) Annalen der Erd=, Völker= und Staaten­
kunde. VIII. Band. H eft 4. Berlin, den 31. Juli 1833 s. 324.

251



WOŹNICKIE KSIĘGI CECHOWE

N r XXII.

1631 —1740. Księga protokołów cechu szew ców

1

Reiestr postanowienia nakładów cechu naszego sław nego a vccziw ego szew iecz- 
kiego miasta Woźnik: to iest na wyprawienie privilegium  y artykułów do cechu  
naszego należących. Spisano roku Pańskiego 1631, dnia 15 m iesiąca czerwca.

Napierwey: Za wyprawienim artikulow y otrzymania cechów oppatrny M ikołaj Gaj 
został cechmjstrzem, który y z wsząm, tak starszą yako m łodszą bracią, którzy nizey popi­
sani sąm, nakłady wiedli.
Po cechmistrzu oppatrnym: Jan Z u ^k , ]an Plotek, Simeon Parsjogon. Starszy Bracia: Walenty 
Jutrznia, Matys Zamełka, Stanisław Kurp, Maran Klocy. Ktoregosz to nakłady za początkiem 
zwyz opisanych person czyni summy a mianowicie od Priuilegiu(m) y artikulow, ktoremi 
się rządzą y rządzie maią wiecznymi czasy: Szesnaście szirokich tal(arow), które oni z wła­
snych, swoich pieniędzy wydały.



Przyięci Bracia: Jan Wesoły, Woydech Gawlik z Elgoty832, Simeon Ko^niata z Zielonego 
Kuźnice833, Wojciech Kwik, Walenty Kiolko, Matys Pinek, Giygier Szymczyk. Osoby te tak 
zwirzchu pisani, oppatrny pan M ikołaj Gaj cechmistrz yako starszy y młodsza przyieta 
bracia opisana.

N a postawnikj cechowe, które roku Pańskiego 1633 sprawione sąm, wydaliśmy y na 
insze potrzeby — 10 szerokich talarów.

2

Zapis S zym o n a  M ich a lczyka

Przed nami wprzód pisanymi p(anem) Mikołaiem Gaiem czechmistrzem, starszymi 
y zupełnym czechem naszym vczciwym szewieczkim osobami swoimi oblicznie stanąwszy 
Jan Zwsjk starszy z czechu naszego szewieczkiego społecznie z Ssymonem, własnym synem 
niebosczyka Michała z Łanów834, i wyznał dostatecznie wiernie y sprawiedliwie, ize ten 
uczciwy wprzód pisany Ssymon Michalczyk uczył się rzemiosła 
u tegosz Jana Zuyika, starszego z czechu wiernie porządnie y przystoynie, iako na uczciwe­
go młodzieńca y rodzica naszego przynależy, którego wolnym z czechu naszego vczyni- 
lismy. Stalo się roku Pańskiego 1632 dnia szostego miesiąca grudnia.

3

Zapis T om asza , O trębn ikow ego  syna.

Przed nami wprzód pisanymi panem Mikołaiem Gaiem czechmistrzem y starszymi zwyz 
dotczony, і y zupełny|m] czechem naszym szewieczkim miasta Woźnik stanąwszy vczciwy 
Walenty Jutr^nia spoinie y Tomaszem Otrębnikiem starszy z czechu i wyznał dostatecznie ize 
ten Thomasz Otrebnik uczył się u niego porządnie y wiernie rzemiosła szewieczkiego vczci- 
wego, tak iako na dobrego y vczciwego młodzieńca przynależy, którego wszystek zupełny 
czech nasz wolnym uczynił, ze mu będzie y wolno robie kady mu się podoba. Stało się 
roku Pańskiego 1633, dnia 17 listopada.

4

Zapis G rzegorza C agłow ego  syna od czechu naszego wolnym uczynionego.

Przed nami wprzód pisanymi panem czechmistrzem, starszymi y zupełnym, vczciwym 
czechem szewieczkim, osobami swoią vczciwy Matys Zgniełczyk samsiad y brath z czechu 
naszego spoinie y z Grygierem synem niebosczyka Jana Cagła stanąwszy y wyznał przed

832 Elgota, zwana pierw otnie Śląską Ligotą. O d wieku XIX, z uwagi na przynależność do dóbr Zamku Woźnickicgo, 
nazywana Ligotą W oźnicką, dawna w ieś w składzie parafii św. Jakuba Starszego w Lubszy, oddalona około 2 km na 
północ od W oźnik, obecnie dzielnica tegoż miasta.
833 Kuźnica Zielonego, dawna kuźnica żelaza nad Małą Panwią, powstała na gruntach Woźnik, wzmiankowana w XVI 
wieku, później wieś i gmina. Obecnie dzielnica miasta Kalety.
834 Łany, dawna w ieś wzm iankowana w XVI wieku, w 1925 roku włączona w skład miasta Woźniki.
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nami dostatecznie, ize ten Giygier wprzód pisany uczył się 
u niego rzemiosła vczciwie y wiernie iako na uczciwego młodzieńca przynależy. Ktorego 
my czechmistrz, starszy y wsystek czech zupełny wolnym yak y inszych wprzód pisanych 
uczynił. Stało się przy oblicznie będącym czechem naszym, roku Pańskiego 1633, dnia 17 
nouembris.

5 

Zapis W oycziecha G w iazdy  od mistrza Stanisław a K urpia  stronę wyzwolenia  
a(nn)o 1634 die vero 5 february uczyniony.

Przed nami często pisanymi panem cechmistrzem, starszymi y zupełnym cechem 
rzemiosła szewieczkiego oblicznie stanąwszy vczciwy Stanisław Kurp spoinie y z W ojcie­
chem Gma^dam rodzicem tutecznym wyznał tenże wprzód pisany Stanisław Kurp samsiad y 
brat nasz cechowy iesnie y czerstwym umysłem swoim, ize Wojciech nizey pisany Gwiazda 
uczył się u niego rzemiosła uczciwie, wiernie yako na poczciwego młodzieńca y rodzica 
tutecznego przynależy, którego my czechmistrz, starszy y okolicznie bracia siedząca yak 
y inszych wprzód pisanych wolnym czinimy. Actum w przytomnosczi zupełnego cechu 
naszego.

6

Zapis Ja n a  C holew y г  Gliwicz od cechu naszego wolnym  uczynionego. Roku Pań­
skiego 1634, dnia 29 m ensis augustj.

Przed nami często pisanymi panem Mikolaiem Gaiem czechmistrzem, ]anem Zusjkiem, 
Janem Płotkiem, Walentym Jutryniam, Simeonem Paryyogonem, starszymi у zupełnym vczciwym 
cechem rzemiosła szewieczkiego miasta Woźnik. Oblicznie stanąwszy vczciwy Mathias^ 
Zgnielka mistrz zwysz dotczonego cechu spoinie y z Janem Cholewą z Gliwicz835, także y 
pomocnym powinnym swoim oppatrnym Adamem Piconiem, raycą tutecznego miasta, sam- 
siedzi nasi mdi. I wyznał tenże wprzód pisany Mathias^ Zgnielka, brat nasz iasnie dobrym a 
czirstwym umysłem swoim, ize nizey pisany Jan Cholewcsyk uczył się u niego rzemiosła 
vczciwie, wiernie y przystoynie yako na poczciwego
y nam wszystkim znaiomego młodzieńca przynależy. Ktoregochmy my cechmistrz, starszy 
y bracia yak y ynszych wprzód pisanych wolnym uczyniliśmy. Actum w przytomnosczi 
zupełnego cechu p(ana) cechmistrza, starszych y młodszey braciey yakosz to Stanisława 
Kurpia, Mathias^a Zgnielki y inszych.

7 

Zapis M atysa  S m io ta n ld  z  Sadowia od M arcina K locza  stronę wyzwolenia od rze­
m iosła roku Pańskiego 1635. D nia 4 m iesiąca stycznia vczyniony.

Przed nami często pisanymi, panem Mikolaiem Gaiem, czechmistrzem y wprzód pisa­
nymi starszymi vczciwego czechu a rzemiosła szewieczkiego, oblicznie stanąwszy dobrze 
zachowały Maran Kloc% mistrz rzemiosła szewieczkiego społu brath nasz spoinie y Maty­

835 Gliwice, miasto na G órnym  Śląsku oddalone 46 km na południowy zachód od W oźnik.



s^etn Smiotankam ze wsi Sadowick^ vczniem swoim, i wyznał wprzód pisany Marcin Klocz 
przed zupełnym czechem naszym, ze ten nizey pisany Matysy Smiotanka vczył się 
u niego rzemiosła szewieczkiego wiernie przystuynie yako na uczciwego vcznia a mło­
dzieńca przynależy. Którego my cechmistrz, starszi y zupełna bracia, tak yako y inszych 
wprzód pisanych y od mistrzów swych wyzwolonych, wolnym uczyniliśmy. I wolno bę­
dzie temusz to Matysowi wyzwolonemu, rzamiosło swoie robie kady mu się podobacz bę­
dzie. Stało się przy cechu zupełnym naszym, yak wzgore opisano.

8

Zapis G rygiera M archew czyka , rodzica z miasta tutecznego W oźnik, od M atysa  
Z g n ie lk i, stronę wyzwolenia od rzem iosła roku Pańskiego 1635 dnia 26 m iesiąca  
lutego uczyniony.

Przed nami często pisanymi czechmistrzem starszymi y m łodszą bracią vezeiwego 
czechu naszego szewieczkiego stanąwszy oblicznie vezeiwy Matys Zgnielka brath czechu 
naszego, spoinie y Giygierem Marcheivką vczniem swoim przed nas. I wyznał wprzód pisany 
Matys Zgnielka mistrz tegoż nizey pisanego Grygiera Marchwianego, ze on tak mistrzowi 
swoiemu yako tesz y paniey matcze swoiey tegosz rzemiosła vezeiwie uczenie przystoynie 
y porządnie zachował się y do czasu umowionego zetrwał y mistrzowi swoiemu zadosyc 
uczenieł, ktoregosz podle wyświadczenia zwysz pisanego mistrza iego do xiąg naszych 
przyimuiemy y podług chwalitebnych porządków onegoz gdy tego potrzeba iemu bedzie 
fedrowac у o nim tosz wyświadczenie y zalecenie uczynic gotowymi zostawamy. Actum 
anno et die ut supra.

9

Zapis C aspera S zm a yczyka  z E lgoty Kozieglowskiey od M artina K locza, mistrza 
iego, stronę wyzw olenia rzem iosła vezeiw ego szew ieckiego, roku Pańskiego 1636, 
dnia 15 january w  księgi nasze zwyczayne vezyniony y zapisany.

Przed nami często pisanymi czechmistrzem, starszymi y m łodszą braciąm vezeiwego 
cechu naszego szewieczkiego, tutecznego miasta Woźnik, oblicznie stanąwszy vezeiwy 
Marńn KJoc% brath cechu naszego spoinie y z Casprem S^t/гаукіет vczniem swoim, i wyznał 
wprzód pisany Marńn Klocuj mistrz tegoż nizey pisanego Caspera Smayc^yka vcznia swoiego, 
ze yaka tenże Casper od Giertlugi matki iego y od Jakuba Nierady z Elgotf^1 obadwa yakosz 
to krzesnego oyca iego miłego do wyćwiczenia rzemiosła vezeiwego szewieckiego iemu 
był roku Pańskiego 1635 dnia 8 miesiaca january z reku ieich podany vczył się vezeiwie, 
przystoinie, posłusznie y wiernie, tak podle wyświadczenia mistrza iego mistrzowi i paniey 
matce yako na vezeiwego vcznia przynależy, to iest do czasu vmowionego zachował się y 
temusz mistrzowi swoiemu w posłuszeństwie y robocie zadosyc czinił. Za którego wy- 
swiadczenim, my zwirzchu pisani cechmistrz, starszy y młodsza bracia, tak yako y innych

836 Sadów, w ieś w pobliżu Lublińca.
837 Elgota Koziegłowska obecnie Lgota Górna, wieś położona na wschód od Koziegłów.
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wprzód pisanych vczniow od mistrzów ieich wyzwolonych, wolnym vczynilismy. I wolno 
będzie temusz to Casperom S^majkom  podle wyzwolenia iego dostatecznego, robie yak się 
zachowuie u którego mistrza mu się podobać będzie, tak w miesczie naszym yako y gdzie 
indziey. Którego zapis do xiag naszych przyleliśmy. Actum a(nn)o et die ut supra.

10

Anno 1639,16 dnia m iesiaca marca.

Przed nas M ikołaja Goya, cechmistrza, Jana Zwyika, Jana Płotka, Stanisława Kurpia, star­
szych cechu naszego vezeiwego szewieczkiego miasta Woźnik oblicznie stanąwszy vezeiwy 
Jan Cholewa, brath nasz vezeiwy cechowy, zadaiac nas ob(licz]nie o to żebyśmy go do społu 
reiestrow naszych braterskich za wiernego y posłusznego brata cechowego przyieli. Wi­
dząc iego uniżoną prozbę, tegosmy się zamówić nie mogli ale tak jako poczciwego nam 
miłego y wiernego brata y mistrza przyimuiemy przy nim stac chcemy y do reiestrow in­
szych poczciwych bratow cechowych naszych zapisuiemy y za niepodeyzrzałego na ten 
czas mamy, nie wiedząc o nim nic takowego złego, tylko wszystko dobre, cne a slachetne 
obcowanie.

U

Item  tegosz roku y dnia iak na wierzchu opisano.838

Giygier Marchewka s tąmze wiernością y vczciwoscią za brata y mistrza czechowego do 
reiestrow naszych czechowych iest przyiety y zapisany.

12

Item  a(nn)o 1639,16 marty.

Jedręey Jutrznia podle zwysz opisanych Jana Cholewy, Grygiera Marchewkj za brata y mi­
strza czechowego do reiestrow naszych czechowych iest przyiety y podle zwysz opisanego 
zapisu Jana Choleny ma[..] być zamawany w Społeczności braterskiey fedrowany.

13

D ecret m iedzy Ja n em  W esołym  a G rygierem  M archew ką, obywatelam i woyznicz- 
kiem i, vezeiw em i spolu braty sławnego a poczciw ego cechu naszego  szew ieczkie­
go , stronę narchu y vbliženia na poczciw ości do act naszych czechow ych roku 
1639,16 marty przyiety a acticowany.

My oppatrny a slawutni M ikołaj Gaj, cechmistrz, Jan Zuyik, Jan Niwa, Stanisław Kurp, 
starszy y zupełnie będący młodszy bracia a mistrzowie sławnego a poczciwego cechu na­

16 marzec 1639 r.



szego szewieczkiego miasta Woźnik. W  tey przy, miedzy Janem Wesołym żałobnikiem z 
iedney, a Walentym Ziółkiem  pomocnym Grygiera Marchewki stronę ubliżenia narzchu na 
poczciwości, obżałowanym tejz strony drugiey zasiedliśmy w prawo nasze czechowe, kto- 
rymz rozeprze bedzliwie przesłyszawszy, y to wszystko co od. stron mowiono było, pilnie 
uwazywszy, My zwyż opisany cechmistrz a starszy decretem naszym strony obie dwie 
podzielamy. Poniewadz się to na Grygiera obżałowanego Marchewkę dostatecznie pokazało, 
ize on Janowi Wesołemu z rąncofmi] a z gniewu na uczciwe iego słowy swoimi niepowscią.- 
gliwemi nastąpiel, a onego tym, żeby mu miał w Polscze na jarmarku tam na pieniądzach, 
yako y towarze to iest skórach, ublizycz, y w tym krzywdę uczynic, Narzekl do tego wiecej 
pierwsza małżonka Justyna, zwyz dotczonego Jana Wesołego iusz w Panu Bogu odpoczy- 
waiaca, miała od pobicia małżonka swoiego, s tego świata zeysc. Za takowy niedowodny 
narzek y vblizenie Janowi Wesołemu, powinien Grygier Marchewka naprzód szesc funtów 
wosku pokuty do czechu naszego odłożyć, w  wiezieniu mieyskim, dla pochamowania 
jeżyków wszetecznych, za przedsięwzięcie iego uporne, ieden tydzień pozostawać. Należy 
to se przełożonym cechowym, od decreto zaras po przeczytaniu decreto odprawie y szko­
dy, ktorebj żałobnik słusznie pokazać mogi, nagrodzie. Ażeby takowa sprawa iusz potom ­
nie do konca vmorzona była. Tym iednego każdego brata opowiedamy. Iż iesliby kto po ­
tomnie na słowa Grygiera Marchewkę chciał nastapic a Janowi Wesołemu nań niepokazal, vbli- 
zyc, jeden każdy z nas, y ktozkolwiek inszy dziesiąciey grzywien podle ziemie y biegu pie­
niędzy dobrych strzebnych, karany być ma. Any cechmistrz y starszy potomnie będący 
mocnie się chcemy o to zanymowac a Sprawiedliwości nierozdzielnie szukać. Co się stronę 
przeprosin dotyczę: Obzałowany Grygier Marchewka Jana Wesołego ze cztermy osobami, 
braty czechowymi w takowy narzek przeproś uczynieł. Actum a(nn)o et die ut sup(ra).

14

Zapis Jana  G ruczczyka  z E lgoty Slązkiey od M arcina K locza  mistrza iego stronę 
w yzwolenia rzem iosła vezeiw ego szew ieczkiego roku Pańskiego 1639, 2 dnia m ie­
siąca grudnia w  księgi cechow e zapisany:

Przed nami Mikolayem Gayem na ten czas cechmistrzem Janem Zubkiem, Janem Vlotkiem, 
Stanisławem Kurpiem, Matysem Zgnielkąm starszymi cechu naszego vezeiwego szewieczkiego 
miasta W oźnik oblicznie stanąwszy vezeiwy Marcin íC/oq; mistrz y brat cechu naszego spoi­
nie y z Janem Grucycnykiem z Elgoty Slązkiey vczciwym vezniem swoim y wyznał wprzód 
pisany Maran Klocy ize nizey pisany Jan Grucryccyk, yako mu był do wyczwiczenia tegosz to 
rzemiosła vezeiwego szewieczkiego podany vezyl się uczciwie, przystoynie, posłusznie 
y wyernie, y tak podle wyświadczenia mistrza iego mistrzoni i paniey matcze a malzoncze 
iego, yako na uczciwego przynależy czwiczyl y zachował się podle artikulow naszych cze- 
chowych y robocie w rzemiesle zadosyc czynieł. Ktoregos to Jana za wyswiadczenim mi­
strzowskim tak yako y inszych vczciwych vezniow od mistrzów ieich wyzwolonych wol­
nym vczynielismy. Ktoremusz to Janowj podle wyzwolenia wobec [mistrzów] poczciwych 
wolno kedy mu się podobać będzie. Którego zapis do act naszych cechowych zapisaliśmy. 
Actum a(nn)o et die ut sup(ra).

15
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Anno 1640, die 28 (decem)bris.

Przed nas M ikołaja Gaya, na ten czas cechmistrza, Jana Zu^ika, Jana Plotka, Stalislam  
Kítrpia, Matysa Zgnielki starszych cechu vczciwego szewieczkiego miasta Woźnik oblicznie 
stanąwszy vczciwy Woydech Gwiazda, rodzic nasz tuteczny y brat tegosz to vczciwego rze­
miosła szewieczkiego, ządayac nasz vnizenie, żebyśmy go do xiąg a zapisu naszego za spo­
łu vczciwego mistrza przyieli a zapisały. Widząc iego vnizoney prozbe, tegosmy mu 
od[m]owic nie mogli. Ale [....] się z miłych, vczciwych y w niczym niepodeyzrzalych m i­
strzów a bratow naszych cechowych onego za społu mistrza a brata vczciwego do act 
naszych przyimuiemy y zapisuiemy nie widząc o nim nic takowego złego tylko wszystko 
dobre, cnodiwe a slachetne zachowanie.

16

Item  tegoż roku y dnia yak na wierzchu opisano.839

Vczciwy Thomas^ Otrebnic^ek, rodzic nasz tuteczny, przed nami zwysz opisanymi 
cechmistrzem a starszymi y zupelnam zchadzkam cechu naszego vczciwego, tymże sposo­
bem yako y Woydech Gima^da stronę mistrzostwa przyiecie na sponizonosci prosici, niemo- 
gac mu teysz yako miłemu rodzicowi naszemu odeprzeć za miłego, wiernego, poczciwego 
y w naymnieyszey rzeczy, ktoraby vczciwemu iego zaszkodzić mia[..] niepodeyzrzalego 
mistrza a brata naszego do poczciwych act naszych cechowych przyimuiemy, nie widząc 
o nim nic takowego złego, tylko wszystko dobre, cne a slachetne miedzy nami obcowanie. 
Actum anno et die ut supra.

17

Roku 1641 dnia 5 m iesiąca marca. Przy nas now ociw ie postanowionych: T o iest od 
oppatm ego pana Sim ona S czesn ika , burmistrza na ten czas, W ojciecha K ruzela, 
M a th iasza  R u d ka , K rzyszto fa  C iołka  radnych m iasta W oźnik, pana Ja n a  Z u z ik a  na 
ten czas cechm istrza, Stanisław a K urpia  a Jana W esołego , M atysa  Z g n ie lka , Jana  
C holew e  starszych mistrzów.

Słowutny Mikoloy Gay iakosz to fundator nayprzednieyszy y przy inszych wprzód pisa­
nych panach starszych do stolice ieich poczciwego cechu przysądzonych po te wszystkie 
czasy, jako artikuly vczciwie cechowe [iemu] sam od nich wyprawione a wydzwignione, 
y pomienionemu panu Mikołajom  były: przy nich pieczęc, lodka y insze rzeczy cechowe 
powierzone. Przy zwysz opisanym panu nowociwym cechmistrzu a starsych 
y inszy braciey mlodszey, jakosz to Grygiem Marchmanym, Janie Płotku, Simonie Patyyogonie 
a Maranie Klochu y przy inszych inaksz nieporuszytelnie, tak artykuły, pieczęc, skrzynię 
cechową, okrycie sukna y mary za iego vrzędu sprawione oddal y we wszystkim podle 
szafowania vrzędu iego cechmistrzowskiego, [niechciel się jakym] nic podeyzrzanego się 
iego szafowaniu y dobrym rządzeniu rozumieć nie może, tylko iego cne a slachetne za­
chowanie. Actum a(nn)o et die ut supra.

839 2 8 grudnia 1640 roku.



18

Zapis M atysa  KuU ka z A lgocia840 syna w łasnego niebosczyka P aw ła K ulika  od 
M arcina K lucza  m istrza iego  stronę wyzwolenia roku 1641 dnia w  swietą V rszule  y 
iedenascj tysiąc dziew ic do act naszych cechow ych zapisany 21 octobris.

Przed nami Janem Zubkiem  cechmistrzem, Mikołajem Gajem, Janem Płotkiem, Stanisławem 
Kurpiem starszymi vczciwego a sławnego cechu naszego szewieckiego miasta Woźnik ob- 
licznie stanąwszy vczciwy Maran Kłócę mistrz y brat cechu naszego vczciwego spoinie y z 
Matysem Kulikiem z Algocia, vczciwym vczniem swoim i wyznał wprzód pisany Marcin Klocę 
ize nizey pisany Matys Kulik yako mu był do wiernego y sczerego wyczwiczenia tegosz to 
vczciwego rzemiesła szewieczkiego podany, vczył się vczciwie, przystoynie, posłusznie y 
wiernie, y tak podle wyświadczenia mistrza, iego mistrzowy y paniey matce a małżonce 
iego, yako na uczciwego vcznia przynależy czwiczył y zachował się y podle ardkułow na­
szych cechowych y robocie w rzemiesle zadosyc czynieł. Ktoregosz to Matysa zwysz opi­
sanego za wyswiadczenim mistrzowskim, tak jako inszych od mistrzów ieich wyzwolo­
nych, wolnym uczyniliśmy. Ktoremusz to Matysowi Kulikow] podle wyzwolenia robie v 
mistrzów poczciwych wolno kędy mu się podobać będzie. Stało się u wysz opisanego 
pana Jana Zusjka, cechmistrza y panów starszych y przy paniey Katarzynie Kulinej, matcze 
własnej Matysa zwysz opisanego Kulika.

19

Zapis przyięcia z vczciw ego mistrza G rygiera S zym czyka  z Elgoty; Roku Pańskie­
go 1643, dnia 26 octobris do ksiąg naszych cechowych przyiety y zapisany iest:

My M ikołaj Gay na ten czas cechmistrz, starszy mistrzowie Jan Zu^ik, Jan Cholewa a 
Stanisław Kurp, przy inszy zupelney braciey cechowey actami naszymi cechowymi miasta 
Woźnik oznajmujemy izesmy przyieli do cechu naszego vczciwego szewieczkiego za 
vczciwego y w niczym nie podeyrzanego mistrza Grygiera Szymczyka z Elgoty. Ktorysz to 
Grygier powinien się podług Pana Boga y vczciwych artykułów cechowych rządzie y spra­
wować y uczciwe rzemiosło swoie bez nagany przewodzie pokutą jako artykuły nasze 
cechowe z soba przynoszą, y posłuszeństwo cechowy wszeliak posłusznie zachowac. K to­
regosz to do act naszych przyielismy y zapisały roku y dnia jak na wierzchu opisano.

20

Zapisy postanow ienia zupełnego cechu naszego szew ieczkiego m iasta W oźnik 
strony w yuczenia tegosz to rzem iosła szew ieczkiego synów mistrzowskich, jako 
strony ieich  w yzwolenia oycowie a m istrzowie sprawować się mają. Roku Pańskie­
go 1643 dnia 26 octobris zapisano iest.

840 Algocic (Elgota), Ligota (W oźnicka), wieś w pobliżu Woźnik.
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My cechmistrz na ten czas Mikolay Gay, Stanisław Kurp, Jan Zwsjk, Jan Cholewa spoinie 
y z mistrzami poczciwemi braty młodszymi cechowymi miasta Woźnik niniejszymi actami 
naszymi cechowymi oznajmuiemy ize to mocnie a zupełnie y wiecznymi czasy nieodmien­
nie miedzy zsobą (!) nierozdzielnie postanowiwszy ize napotomnie y teras bedące czasy 
artykułom naszym czechowym bez szkody każdy mistrz a ociec wyczwiczywszy y wy- 
ucziwszy syna swoiego tegosz to rzemiosła naszego szewieczkiego powinni wizwolonego 
oddawać cechowy naszemu po nas nastawaiacemu iedno poi ach tela piwa a nie wiece). 
Ktoresz to postanowienie dostateczne wszytka bracia cechowa przyieła y na tym przistała. 
Actum a(nn)o et die ut sup(ra).

21

Armo ut supra et die.841

Naprzód opparzny pan Mikolay Gay czechmistrz na ten czas od Jana syna swoiego 
w tymże rzemiesle naszym vczciwym szewieczkim wyćwiczonego y wyzwolonego oddał 
takowam im nalezytosc jak na wirzchu opisano.

22

Item  tegosz to roku y dnia jak na wirzchu opisano.842

Stanisław Kurp, jakosz to starszy cechowy od Simona syna swoiego nalezytosc odprawiel 
tymże sposobem jako y M i ko lay Gay na ten czas czechmistrz.

23

Item  tegosz to roku y dnia 26 octobris.843

Marcin KJoc% jakosz to mistrz cechowy od Woyáecha syna swoiego nalezytosc odprawiel 
tymże sposobem jako y jnszj oycowie za synów swoich.

24

Anno 1644 dnia 8 m iesiąca marca. Zapis W alentego H erm a n czyka  ze w si H erzu- 
chow a844 stronę w yczw iczenia a wyzw olenia iego  od vczciw ego pana Jana  C holew y  
na ten czas cechm istrza sławnego z uczciw ego cechu szew ieczkiego m iasta W oź­
nik jakosz to mistrza do act naszych prziety y zapisany iest:

s'4i 26 październik 1643.
842 2 6 październik 1643.
843 2 6 październik 1643 roku.
844 Hcrzuchowa, bliżej nieznana miejscowość.



Przed nami starszymi a vczciwemi mistrzami młodszymi vczciwego cechu naszego 
szewieczkiego miasta Woźnik a mianowicie Stanisławem Kurpiem, Grygierem Marchwianym, 
Maranem Klochem, ]anem Zubkiem  oblicznie stanąwszy vczciwy a opp(atrny) pan ]an Cholewa 
na ten czas cechmistrzem bedacy spoinie y z vczciwem młodzincem Walentym Mermamsy- 
kiem ze wsi Herzuchowa, vczniem swoim i zeznał zwysz pomieniony ]an Cholewa, jakosz to 
cechmistrz a mistrz tegosz to Walentego Hermamsyka, ize się v niego uczył tegosz to rze­
miosła uczciwego szewieczkiego vczciwie, przystoynie podle artykułów naszych cecho­
wych, y tak w uczeniu swoim, tak p(anu) mistrzowj yako y paniey matcze się we wszystkim 
posłusznie chował yako na cnotliwego vcznia przynależy o którym się nic złego wiedzieć 
nie może, tylko wszysdco dobre. Ktoregosz to vcznia swoiego pan Jan Cholewa yakosz to 
mistrz przystoynie wyzwolił. Które wyzwolenie do act naszych przyielismy. Actum a(nn)o 
et die ut sup(ra).

25 

Anno ut supra die vero 15 m ensis marty.845 Zapis wyuczenia syna mistrzowskiego, 
jakosz to M atysa  Z g n ie lk j y wyzw olenia rodzica tutecznego syna sw oiego Jana  
Z g n ie lczyka .

Przed nami zwysz opisnými cechmistrzem a starszymi miasta Woźnik, stanąwszy ob- 
licznie vczciwy Mathias^ Zgniełka społu brath nasz cechowy i oddal nalezytosc tak wyćwi­
czonego y wyzwolonego od Jana syna swoiego jak na wierzchu opisano jako co syna m i­
strzowskiego nalezi zupełnemu cechowi sufficienter. Actum a(nn)o et die ut sup(ra).

26 

Zapis zadania n iegodnosci m iedzy W oyciechem  K w ikiem , a W alentym  Z ió łk iem , 
mistrzamy a spolu braty naszym i cechow ym i do act naszych 1644 roku, dnia 15 
m iesiaca marca zapisany.

Przed nami oopatrnymi Janem Cholewam, na ten czas cechmistrzem, Grygierem Marchwia­
nym, Marcinem Klochem, Janem Zuyikiem, starszymi, Janem Wesołym a Jędnyyem Jntryniam przy- 
wziętemi do teyze sprawy młodszymi mistrzami cechu naszego uczciwego a sławnego 
miasta Woźnik: stanąwszy oblicznie Woyńech Kwik a Walenty Ziolko społu bracia a mistrzo­
wie tegosz poczciwego cechu naszego szewieczkiego: I wyznał zwysz pomieniony Woydech 
Kwik dobrowolnie przed namy, iż tak yako był vblizyl przy trunku społu bratu a kmotrowi 
swoiemu duchownemu nizey pomienionemu Walentemu Ziolkowi słowy: niegodnosc ona 
zadawszy ize niegodzien miedzy braciam naszą cechowam siedzieć, czego za załobam 
Walentego Ziółka  serdecznie litował у o to poniżenie, jakosz to Walentego Ziolka a kmotra 
swoiego duchownego prosici, ize by mu to odpusciel, co Walenty Ziolko uczyniel, y takowy 
przeproś przyiął; Ktoresz to słowa raz z ułomności swoiey od Woyciecha Kwika wymówio­
ne do act naszych zapisać pozwolel. Nie widząc nam w teyze niegodnosci nic złego, z tey 
a takowey przyczyny, my zwyz opisany cechmistrz, straszy y młodszy takowey zadosci

845 1 5 marzec 1644.
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strony nie odmowielismy, aleśmy takowey zapis zgody dobrowolney do akt naszych zapi­
sać pozwolelismy, ktoraby strona takową raz vmorzonam zgodę na czcy sobie w teyze 
niegodnosci wyrzucała, takowa strona pokutę podle potom nego vwažania naszego cecho­
wego do cechu przepadnie. A kto by mu [...] braciey naszey cechowey smial się, te niegod- 
nosc Walentemu Ziołkony zadawać, takowy każdy na swoię szkodę mowie będzie. A przy 
tym Walentemu Ziołkowy ta się przestroga dale, żeby on tesz przyczynam do zwady braciey 
naszey cechowey sam przes się nie był, waruią[c| się tez pokuty naszey cechowey, ale żeby 
w miłości braterskiey miedzy bracią naszą cechowam zostawał. Stalo się roku y dnia yak na 
wierzchu opisano.

27

Zapis sprawy m iedzy M iko ła yem  G ayem  a W alentym  Z ioU dem , przy przedeslym  
cechu naszym  y starszymi, zawarty y zaopatrzony roku y dnia yak na wierzchu  
opisano zapisany.846

My opp(atrny) a slowutni: Jan Cholewa, na ten czas cechmistrz, Gry gier Marchmany, Mar­
an KJoc% Jan Zwsjk, starszy: także Jan Wesoły y Jediyey Jutrznia młodszy mistrzowie a bracia 
vzcciwego a sławnego cechu naszego szewieczkiego miasta Woźnik: Maiąc te dostatecz- 
nam wiadomość, ize Walenty Ziołko, maiąc rozeprzam za slowutnym Mikołayem Gayem na 
onczas dzierżącym urząd cechmistrzowski vczciwego a sławnego cechu szewieczkiego 
tutecznego, yako decret przy vrzedzie tutecznym radzieczkim z sobą przynosi a z niego się 
porozumiało, był forowany, za czym Walentemu Ziołkowi, yako y w teyze przyczynie a ro- 
zeprzy, będąc od opp(atrnych) a vczciwych społu sąsiadów tutecznych woyzniczkich a 
mianowicie Kaspera ¡Michjny a Pawia Woysyyka był z[..]czony, ize ma być we wzsystkim 
p(anu) cechmistrzowi y zupełnemu cechowj nie przeciwnym ale owszem posłusznym 
zostawać. I to wszystko cokolwiek iumu od p(ana) cechmistrza a braciey cechowey poru- 
czono a vłozono będzie cierpliwie znosie. Pobudkam miedzy bracią cechowam do złego 
nie być, a iesłiby co ktorego brata cechowego w teyze przyczynie, która miedzy nim a M i- 
kolayem Gayem przez decret zaopatrzona iest, co podka to, to on powinien zastapic do 
konca. W ktorey przyczynie Walentemu Ziolkoivi rzemiosło od cechu przedeslego złozone 
było, aze za prosbám naklonnego Walentego Ziolka do poczciwego cechu, jakosz to pomie- 
nionych rekoymow op (patrných) Kaspera Michny a Pawia Woyssyka, rzemiosło iemu przy­
wrócone iest, ze się mu tak podle zwysz opisanego walom zachowac. W  czym iesłiby od­
pornym na potom ne czasy zastawał a podle obligatiey swoiey słowney, tego niedotrzymał 
będzie vezeiwey zupełny cech widział jako przeciwko takowemu nieukarnemu postąpić. 
A iesłiby tesz który z braciey naszey cechowey bez słuszney przyczyny na Walentego Ziolka 
słowy nastapiel, a iemu tesz nieprzystoinie vblizyl, takowego każdego brata cechowego 
będzie cech zupełny wiedział yako karać. Actum a(nn)o et die ut supra.

28

Zapis dostateczny porównania m iedzy bracią cechow ą vczciw ą, to iest M ath ia - 
s ze m  Z g n ie łką , Ja n em  P ło tk iem  a S im eo n em  P arzyogonem  stronę skory jałowicey, 
do act naszych cechow ych zapisany 1644 die 15 marty.

8,46 Nieznana data sprawy.



Przed nami zwysz opisanymi opp(atrnymi) panem cechmistrzem y starszymi cechu 
naszego sławnego
a poczciwego miasta Woźnik, stanąwszy oblicznie Matys Zgnietka, Jan Płotek a Simeon Panty- 
ogon społu vczciwj bracia a mistrzowie tegosz to vczciwego cechu naszego szewieczkiego, 
którzy maiac wielki kłopot miedzy sobą, stronę skory jałowiczej, którą się dostatecznie 
ieden drugiemu uiscic nie mogli. Az w tey przyczynie ieden na drugiego słowy nieprzysto- 
inemi nastapiel, a sami się dostatecznie w tey skórze porownac nie mogli. Tedy my zwyz 
opisani cechmistrz a starszy, takową ieich sporną sprawę [...] bedhwie [...] a pilnie ieich 
surowe przedsięwzięcie vwazywszy takową sprawę do konca vmorzylismy. Pokutę srogą 
zakładame na nich, iesliby te rzecz, który z nich upornie a doddiwie sobie powolił się wy­
miatać albo na ocz wyrzucać. A iesliz by tesz który braciey naszey poruczył się teyze bra- 
ciey zwyz dotczoney przez słuszny przyczyny onych stronę tey vmorzoney sprawy doty­
kać, takowy każdy od cechu naszego zupełnego skarany być ma, podle słusznego vwazenia 
naszego. Actum a(nn)o et die ut supra.

29

Zapis w yzwolenia vczciw ego m łodzieńcza Jęd rzeya  P apayczyka  od sławnego pana 
G rygiera M archw ianego  jakosz to mistrza y starszego vczciw ego a sławnego cechu  
naszego szew ieczkiego m iasta W oźnik roku Pańskiego 1644 die vero 20 m ensis 
juny.

Przed nami Janem Cholewam na ten czas cechmistrzem, Stanisławem Kurpiem, Grygierem 
Marchewkom, M arcinem Кіосцет, Janem Zubkiem  starszymi vczciwego a sławnego cechu 
naszego szewieckiego miasta Woźnik, stanąwszy oblicznie vezeiwy a sławny pan Grygier 
Marchewka, starszy rzemiosła naszego spoinie у z vczciwym Jçdnçeyem Papajœykiem, y po- 
mocznym iego sławnym panem Janem Januszem, jakosz to starszym cechu sławnego tkal- 
skiego, panem sąsiadem naszym i wyznał iest zwysz dotczony pan Grygier Marchewka, ize 
ten vezeiwy młodzieniec Jedryey Papaycryk vezyl się v niego tegosz to poczciwego rzemiosła 
naszego szewieczkiego wiernie, przystoynie, jakosz to na vczciwego veznia należy. I tak 
wszeliaką wierność y posłuszeństwo panu mistrzowj y paniey małżonce pana mistrza pod­
le zalecenia zachował y termin podle artíkulow naszych cechowych jako na veznia należy 
wykonał. Którego tenże Grygory Marchewka jakosz to mistrz do konca wyzwolił. Ktoregosz 
to przystoynie wyzwolenie do act naszych cechowych przyielysmy. Actum a(nn)o et die ut 
supra.

30

Zapis wyzw olenia vczciw ego m łodzieńca K rzyszto fa  B eliera  od pana Jana C hole­
wy, na ten czas pana cechm istrza vczciw ego a sławnego cechu szew ieczkiego m ia­
sta W oźnik. A(nn)o 1646 dnia 17 january do act naszych cechowych przyiety у za ­
pisany iest.
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Przed nami jakosz to starszymi osobami cechowymi vczciwego a sławnego cechu na­
szego szewieczkiego miasta Woźnik a mianowicie Stanisławem Kurpiem, Grygierem Marchwia- 
nym, Janem Zubkiem  a Maranem Klochem stanąwszy oblicznie vczciwy a sławny pan Jan Cho­
lewa na ten czas cechmistrz vczciwego a sławnego tegosz to rzemiosła szewieckiego 
y mistrz spoinie y z uczciwym mlodzienczem, Krysytofem Prelierem vczniem swoim i wyznał 
iest tenże zwysz opisany mistrz ize się uczył tenże opisany Kr^ysytof Beliera vezen iego te­
gosz to vczciwego rzemiosła szewieczkiego podłe artikulow cechowych jako na cnotliwe­
go veznia przynależy y tak panu mistrzowi y paniey matce y wszystkiey braciey cechowey 
we wszystkich postępkach vczciwych wiernie y posłusznie, jako na poczciwego należy 
zachował się. Którego pan mistrz z nauki swoiey do konca wyzwolel, które wyzwolenie do 
act naszych przyielismy. Actum ut supra.

31 

T egosz  roku y dnia yak na wierzchu opisano.847

Przed nami Janem Cholewam na ten czas cechmistrzem, Stanisławem Kurpiem, Grygierem 
Marchwianym, Janem Zubkiem, starszymi osobami cechowymi vczciwego a sławnego cechu 
naszego szewieckiego miasta Woźnik, stanąwszy oblicznie vczciwy a sławny pan Marcin 
KJoc  ̂ na ten czas starszy vczciwego a sławnego tegosz to cechu szewieczkiego y mistrz 
spoinie y z vczciwym młodzieńcem Grygierem Mokrosrykiem vczniem swoim, i wyznał iest 
tenże zwysz opisany mistrz, iże się uczył tenże opisany Grygier Mokros^yk vezen iego, te­
gosz to vczciwego rzemiosła szewieczkiego podle ardkułow cechowych jako na cnotliwe­
go veznia przynależy, y tak panu mistrzowi y paniey matce y wszystkiey braciey cechowey 
we wszystkich postępkach vczciwych wiernie y posłusznie, jaleo na cnotliwego należy za­
chował się. Którego pan mistrz z nauki swoiey wyzwolel do konca. Które wyzwolenie do 
act naszych przyielismy. Actum ut supra.

32 

Zapis przyiecia za vczciw ego mistrza do act naszych cechow ych T h o m a sza  L a- 
p a c zk a  z E lgoty, roku Pańskiego 1649 dnia 12 aprilis, to iest pierwszy poniedziałek  
po przewodnicy niedzieli.

My oppatrni Gygier Marchwiany, cechmistrz, Jan Cholewa, Marcin KJoc%, Jan Wesoły a Je- 
drgey Jutrznia starszy na ten czas vczciwego a sławnego cechu naszego szewieczkiego mia­
sta Woźniki ninieyszymi actami naszemi oznaymuiemy, zesmy przyieli za vczciwego m i­
strza Thomasza Імрасгфа z Elgoty у w niczym nie podeyzrzalego. Ktorysz to mistrz ma się 
podle Pana Boga у vczciwych artikulow cechowych rządzić у sprawować, у vezeiwe rze­
miosło swoie bez nagany przewodzie pod pokutám jalde artykuły nasze cechowe z sobą 
przynoszą, у posłuszeństwo cechowi wszeliak zachowac. Ktorysz to do act naszych przyie­
lismy у zapisały.

33

847 1 7 styczeń 1646 r.



T egosz roku i dnia jak zwysz opisano.848

Vczciwy Andnęey Papayc^yk alias Deptała przyiety za mistrza do tegosz to cechu vczci- 
wego naszego szewieczkiego, przed nami zwysz opisanym cechmistrzem Giygierem Mar- 
chwianym y starszymi, który tymże sposobem, jako vczciwy mistrz ma się podle Pana Boga 
y vczciwych artykułów naszych cechowych rządzie y sprawować y vezeiwe rzemiosło 
swoie bez nagany przewodzie pod pokutą, yako artykuły nasze cechowe z sobą przynoszą, 
y posłuszeństwo cechowi wszeliak powinien zachowac. Ktoregosz to Andr^eya Papaycgyka 
do act naszych przyielismy y zapisały. Actum 1649 die 12 aprilis ut supra dołożono.

34

Zapis wyzwolenia Marana Wały ski, rodzica ze Lgoty Śląskiej, od rzemiosła szewieckiego. 
Anno 1649 dnia 29 decembris.

Przed nami na ten czas opp(atrznym) Giygierem Marchwianym, cechmistrzem na ten czas 
y przy braciach starszych i młodszych stanąwszy vezeiwj slowutnj pan Grigier Sgymiec z 
Elgoty Sląskiey iakosz to vczciwy mistrz nasz cechowy spoinie y z Marcinem Waliskiem 
vczciwym vezniem swoim i zeznał iest tenże zwysz pomieniony Gygier Sgymiec, yze się v 
niego vezyl tenże vczciwy Marcin WaRssyk tegosz to vezeiwego rzemiosła szewieczkiego 
vezeiwie y przystoynie podle chwalitebnych artikulow naszych cechowych. Y tak samemu 
mistrzowi y paniey matce we wszystkim posłusenstwie y wiernie zachował się, aze do cza­
su słusznego o którym nic slego mowie nie mogą, tylko vezeiwe iego przes ten czas voze­
nie y zachowanie, którego pan mistrz do konca wyzwolel. Actum ut supra.

35 

Zapis w yzwolenia B a rthosza  N iw k i  od vezeiw ego Jana C holew y, jakosz to mistrza 
iego, roku Pańskiego 1651 dnia 4 febmary do act naszych cechow ych przyety y 
wpisany iest.

Przed nami oppatr(nym) na ten czas Giygierem Marchmanym, cechmistrzem na ten czas, 
Marcinem KJocgem, Janem Wesołym, Jedrgejem Jutrgniam starszymi vezeiwego a sławnego cechu 
naszego szewieczkiego miasta Woźnik oblicznie stanąwszy vczciwy y sławny miastrz mia­
nowicie Jan Cholewa spoinie y z uczciwym Barthosgem Niwką vezniem swoim tegosz to po­
czciwego rzemiosła szewieczkiego i zezanal iest tenże zwysz opisany Jan Cholewa jakosz to 
sławny mistrz, ize się vezyl tenże opisany Barthosg Niwka  uczeń iego, tegosz to vezeiwego 
rzemiosła szewieczkiego podle artikulow cechowych iako na uczciwego veznia przynależy, 
y tak p(anu) mistrzowi y p(ani) matce y wszystkiey brzciey cechowey we wszystkich po­
stępkach vczciwych, wiernie y poslusnie iako na poczciwego należy tu chował się. Którego 
p(an) mistrz iego a nauki iego wyzwolel do konca, które wyzwolenie do act naszych przy­
ielismy. Actum ut sup(ra).

848 12 kwiecień 1649 r.
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36

Zapis przyiecia za vczciw ego mistrza do act naszych cechow ych B artło m ieia  Sm o- 
larczyka: Roku Pańskiego 1651, dnia 2 marca.

Przed nami oppatr(nym) Grygierem Marchmanym, cechmistrzem na ten czas, Janem Janem 
Cholewą, Maranem Klochem, Janem Wesołym a Jedr^eyem Jutrznią, starszymi y młodszymi braty 
cechu naszego sławnego szewieczkiego miasta Woźnik, oblicznie stanąwszy yczciwy Ъаг- 
tłomiey Smolarayk, spoinie y z vczciwym Woyńechem Gwiazdą pomocnym swoim, przystoinie 
nas ządaiąc aby był za vczciwego mistrza do act naszych cechowych przyiety 
у zapisany. Nie mogąc my zadosci iego odeprzeć, pomienionego Bartłomieya Smolarcsyka 
iako za uczciwego у w niczym niepodeyzrzalego rzemieślnika a mistrza do act naszych 
przyimuiemy. Ktorysz to mistrz ma się podle Pana Boga у chwalitebnych artikułow ce­
chowych rządzie у sprawować у rzemiosło swoie bez nagany przewodzie, pod pokutą, 
iako artikuly nasze cechowe z sobą przynoszą у posłuszeństwo wszelak cechowi naszemu 
zachowac. Actum a(nn)o et die ut supra.

37

Zapis wyzwolenia B a rthosza  M o g ie łM  od vczciw ego M arcina K locza  iakosz to 
mistrza iego roku Pańskiego 1653 dnia 14 January do act naszych cechow ych  
przyięty у wpisany iest.

Przed nami oppatr(nym) na ten czas Gygiemn Marchmanym, cechmistrzem, Janem Cho- 
lewam, Janem Wesołym, Andryeyem Jutryniam starszymi vczciwego a sławnego cechu szewiecz­
kiego m(iasta) Woźnik oblicznie stanąwszy vezeiwy a sławny mistrz Maran K/oc^? spoinie у 
z vczciwym Barthos^em Mogiełką vezniem swoim i zeznał iest zwysz opisany Maran K/oc^ 
iakosz to mistrz, ize się vezyl tenże Barthosę Mogiełka v  niego tego sławnego у vczciwego 
rzemiosła szewieczkiego podle artikułow cechowych iako na vczciwego veznia należy tak 
samemu mistrzowi у małżonce iego у wszystkiey vezeiwey braciey cechowey we wszyst­
kim у postępkach vczciwych cechowych wiernie у posłusznie zachował się jako vezeiwy 
vezen. Ktorego mistrz iego z nauld podle artikul(ow) sławnych cechowych wyzwolel. Ac­
tum ut sup(ra).

38

Zapis wyzwolenia vczciw ego Jana  K lo czka  od vczciw ego M arcina K locza , p(ana) 
oyca iego iakosz to mistrza у starszego, tegosz vczciw ego rzem iosła szew ieczk ie­
go , у mistrza iego roku Pańskiego 1654, dnia 14 septem bris do act naszych cecho­
wych przyiety у wpisany iest.

Przed nami opp(atrnym) na ten czas Gygierem Marchmanym, cechmistrzem na ten czas 
Janem Cholewam, Janem Wesołym, Marcinem Klocem, Andnyeiem Jutryniam, starszymi, vczciwego 
a sławnego cechu szewieczkiego miasta Woźnik, oblicznie stanąwszy vezeiwy a sławny 
mistrz Maran Kloc%, spoinie z vczciwym Janem synem swoim у vezniem, i zeznał iest zwysz 
opisany Marmi K/oc% iakosz to mistrz ize tenże Jan syn iego KJoc^ek uczył się v p(ana) oycza 
swego tego sławnego у vczciwego rzemiosła szewieczkiego podle artikułow cechowych,



iako na uczciwego vcznia y syna przynależy, y tak samemu p(anu) oycu y mistrzowi y 
p(aniey) matce iego y wszystkiey braciey naszey cechowey we wszystkiem, tak w posłu­
szeństwie, y inszych postępkach vczciwych cechowych wiernie y posłusznie zachował się 
jako uczciwy uczeń. Ktoregosz to ]ana Кіосфа syna swego iakosz to mistrz 
у p(an) ociec iego miły tegosz to rzemiosła vczciwego a sławnego szewieczkiego wyćwi­
czywszy go z nauki podle artikułow sławnych cechowych, przystoynie у dostatecznie wy- 
zwolel. Actum a(nn)o die ut supra.

39

Zapis wyzwolenia vczciw ego m łodzieniaszka Jerzeg o  M archw ianego, także vczci­
w ego m łodzieniaszka Jana  C holew e  od panów oycow m istrzów a starszych zwysz 
dotczonego vczciw ego a statecznego cechu naszego szew ieczkiego m iasta W oźnik  
stal się anno 1655 dnia 23 lutego, tym  sposobem  iak się nizey pisze:

Przed nami oppatr(nymi) yakosz to panem Maranem Klochem, Andr^eyem Jutrznią, Janem 
Zubkiem  starszymi vczciwego a statecznego cechu naszego szewieczkiego miasta Woźnik. 
Oblicznie stanąwszy oppatrni Gńgier Marcbiviany, na ten czas cechmistrz spoinie у z Jerzym 
synem swoim, Także Jan Cholewa starszy, spoinie у z Janem synem swoim, obadwie op- 
patr(ni) mistrzowie tegosz to vczciwego rzemiosła szewieczkiego, i zeznali iasnie przed 
nami, ize cisz zwysz opisni synowie ieichs od nich samych iakosz to miłych rodziców 
у mistrzów w tym vczciwym rzemiesle sami wyczwiczeni у wszeliakie posłuszeństwo ro­
dzicom swoim zachowali y artikulom cechowym w nauczę у w  czwiczeniu zadosyc uczyni­
ły у tak się chowalj iako na uczciwe vcznie przynależy, a nie tylko samym rodzicielom swo­
im ale у wszystkiey braciey cechowey, tak w posłuszeństwie у inszych postępkach, których 
ze to synowie swoich rodzicieli ich za takowym determinowaniem w nauce ich dostatecz­
nie у przystoinie wyzwoliłj. Actum vt supra.

40

Zapis wyzw olenia vczciw ych m łodzieniaszków  im ieniem  M arcina Z g n ie lczyka , 
także M arcina Z u z ic zk a  od panów  oycow  ieich  a m istrzów vczciw ego rzemiosła 
szew ieczkiego, stal się roku Pańskiego 1656, dnia 2 marca w  takowy niezey oby- 
czay:

Przed nami oppatr(nym) Grygierem Marchwianym, cechmistrzem na ten czas, Janem Cho­
lewom, Janem Mesolym, Marcinem KJoĉ em, Andryeyem Jutryniam starszymy sławnego a vczciwe­
go cechu naszego szewieczkiego miasta Woźnik, oblicznie stanąwszy vczciwi Matys Zgnieł- 
ka, a Jan Zuyik spoinie у z synami swoimi vczciwemi imieniem: Maranem Zgnielcsçykiem a 
Marcinem Zuyjcykiem, iakosz to rodzicowie у mistrzowie tegosz to rzemiosła szewieczkiego, 
у wyznali zw ysz opisani rodzicielowie iasnie przed nami, ize nizey pisani synowie ich oba 
dwa Marcinowie, wyćwiczeni są w tymże vczciwym rzemiesle szewieczkim, у w terminie 
podłe chwalitebnych artikułow cechowych, także у w posłuszeństwie wszeliak się rodzi­
com swoim iako na vczciwe dziatki a vezni przynależy zachowali a nie tylko samym rodzi-
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cielom, a mistrzom , ale tesz y wszystldey braciey naszey cechowey poczciwosc 
z zwyczaynam wyrządzały, także y w  potrzebach przynalezałych. Których ze to synów 
swoich cisz rodzicielowie ich za takowym determinowaniem w nauce ich dostatecznie y 
przystoynie wyzwolely. Actum ut supra.

41

Zapis wyzwolenia vczciw ych m łodzieniaszków , im ieniem  Paw ia M archw ianego  
a M arcina  J u trzn ik a  od panów  oycow  ich a m istrzów vczciw ego rzem iosła sze- 
w ieczkiego stal się roku Pańskiego 1656, dnia 2 decembris.

Przed nami zwysz opisanymi oppatr(nymi) starszemi sławnego cechu naszego sze- 
wieczkiego m(iasta) W oźnik obłicznie stanąwszy oppatrni Giygier МагсЬтапу spoinie у z 
uczciwym Pawiem synem swoim, także jedrgey Jutrznia z uczciwym Marcinem ]utn{nìkiem 
synem swoim, jakosz to vczniami swoimi. Y zeznali iasnie przed vczciwem cechem na­
szym, ize ci nizey pisani synowie ich wyćwiczeni są od nich yakosz to miłych rodzicielow 
swoich w tymże vczciwym rzemiesle szewieckim iakosz to mistrzów w ktorey nauce, tak 
się vczciwie, przystoynie y posłusznie chowali y podle artikulow cechowych w terminie 
zadosyc vczynieli a nie tylko rodzicielom swoim posłuszni byli, ale tesz y wszytkiey braciey 
vczciwey cechowey przystoynej vczciwosc y posłuszeństwo wyrządzalj, także y w postęp­
kach przynalezytych. Których ze to synów swoich rodzicielowie ich dostatecznie y przy­
stoynie wyzwolely. Actum ut supra.

42

Anno 1656 die 20 septembris. Zapis wyzwolenia vczciw ego m łodzieniaszka im ie­
niem  Wzwrzyna Kwiczka, od vczciw ego a starszego M arcina Klocza, stryka iego  
m iłego , mistrza vczciw ego a sławnego cechu naszego szew ieczkiego m iasta W oź­
nik, sta ł się 1656, dnia 20 septembris.

Przed nami opp(atrnym) Mathis^em Zgnielką, cechmistrzem na ten czas, Grygierem Mar- 
chwianym, Janem Cholewam, Maranem Kioc^em, a Jedr^ejem Jutr^niam, starszymi cechowemi 
miasta Woźnik, obłicznie stanąwszy vczciwy a sławny p(an) Marcin Kloc^ spoinie y z Waw­
rzynem Кішфіет, pokrewnym iego, a na ten czas vczniem swoim, i zeznał iest tenże zwysz 
opisany Marcin K/oc% iasnie przed nami, cechem, ize się ten Wawrzyn Kwiczek vczyl się 
v niego tego poczciwego a sławnego rzemiosła szewieczkiego, podle artikułow mieyskich 
у cechowych, iako artikuly cechowe [.. ieich ..]. Ktoregosz to pomienionego Wawrgyna 
Кітсфа czech nasz do act naszych do zapisania pozwolelismy. Przy czym był pomocny 
Wawrgyna Kivic^ka vczeniy Thomas^ Zgarda, stryk iego własny.

43

Zapis m iedzy vczciwym  a sławnym cechem  kowalskim  tutecznym  woyzniczkim  
a także oppatrnymi Ja n em  C holew am  bratem tuteczne(g)o vczciw ego a sławnego  
cechu naszego szew ieczkiego m iasta W oźnik actikowany a(nn)o 1658 dnia 28 Ja­
nuary.



Przed nami Mathias^em Zgniełką, cechmistrzem na ten czas, Grygierem Manhwianym, 
Maranem Klochem a jedr^ejem ]utrgniam, starszymi braty cechu naszego szewieczkiego, ob- 
licznie stanąwszy vczciwy a sławny cechmistrz na ten czas Stanislaw Suchy, spoinie y z braty 
swemi cechowemi, vczciwego a sławnego cechu kowalskiego tutecznego miasta Woźnik, 
którzy zalobe przedłożyli przeciwko Janowi Cholewie, który im to miedzy posiedzeniem 
będąc pod trunkiem wymowiel: Ize się wy stuchlarze a stuchlarski cech wasz iest, ponie- 
wadz niemacie confirmatiey od vrzedu naszego. Ktorysz to Jan Cholewa, będąc oblicznym 
przy żałobie, przyznał to, ize takowe słowa wymowiel, ale z occasiey, bo y sam pan cech­
mistrz zwysz opisany kowalski był pod trunkiem, także na ten czas. Cech nasz przeslysaw- 
szy zalobe y odpor a vwazywszy takową actią poniewadz ta sprawa pod trunkiem się przy 
obu stronach stała, nakazaliśmy Janowi Cholewie vpatrzywszy ize to ze z zadney sley woley, 
ani na vrazenie sławnego cechu kowalskiego, takowe słowa wymowaly cechu kowalskiemu 
przeproś vczyniel. Co się dostatecznie przez przeproś od Jana Cholewy wykonało y to oco 
zadosciwi byli do act naszych zapisań iest, ize Jan Cholewa do konca nic takowego on prze­
ciwko sławnemu cechowi kowalskiemu nie mowj tylko vczciwe a sławne ieich w cechu 
ieich chowanie y porządzenie. K to by na potom ne czasy poważył się cechowi sławnemu 
kowalskiemu stronę zwysz opisanych slow vblizyc, na swoie szkodę ono będzie. Actum 
a(nn)o et die ut supra.

44

Zapis wyzw olenia vzcciw ego m łodzieniaszka im ieniem  Jerzeg o  F ranke, rodzica z 
m iasta Lublińca od vczciw ego B artlom ieia  Sm olarczyka , mistrza tegosz to vczci­
w ego a sław nego cechu naszego szew ieczkiego m iasta W oźnik stal się 1658 dnia 27 
m iesiaca maja.

Przed nami oppatr(nym) Mathias^em Zgnielką, cechmistrzem na ten czas, Janem Chole- 
wam, Grygierem Manhwianym, Marcinem Klochem, starszymi y młodszymi bratky cechu nasze­
go sławnego szewieczkiego miasta Woźnik, oblicznie stanąwszy vczciwy i>artłomiey Smolar- 
cyyk spoinie y z vczciwym Jeryym Frankam, rodzicem z miasta Lublińca, vczniem swoim, 
także pomocnym na mieyscu opp(atrnego) Jana KaujJmanna pokrewnego iego Paireł Woy- 
syk, i zeznał tenże ro zwysz opisany Piartłomiey Smolarcsyk, ikosz to mistrz iego, iasnie przed 
cechem naszym zupełnym, ize się ten pomieniony Jeny Franka uczył u niego tegosz to 
poczciwego rzemiosła szewieczkiego podle sławnych artikulow tytecznych cechowych a s 
wszeliaką wierność, zyczliwosc y wszeliakowe posłuszeństwo tak samemu mistrzowi, iako 
y p(ani) matce cachowal, o którym nic złego nie mowi tylko vczciwe iego zachowanie, 
którego na ten czas z nauki wypuscza y wyzwala. Ktoregosz to wyzwolenie do act naszych 
cechowych przyimuie się. Actum a(nn)o et die ut supra.

45

Zapis przyiecia za vczciw ego mistrza do act naszych cechowych vczciw ego Bar- 
tło m ie ie  M o g ie lkę , rodzica tutecznego w oyzniczkiego, roku Pańskiego 1658 dnia 
27 m ensis maj.
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Przed nami oppatr(nym) Mathias^em Zgniełką, cechmistrzem na ten czas, Janem Cholewą, 
Grygierem Marchmanym, Marcinem KJocsym, starszymi y młodszymi brathy cechu naszego 
sławnego szewieckiego miasta Woźnik: oblicznie stanąwszy vczciwy Jhartłomiey Mogielka 
spoinie y z vczciwym Janem fym ką, pomocnym swoim, przystoynie nas ządaiac, aby był za 
vczciwego mistrza do act naszych cechowych przyiety y zapisany: niemogac my zadosci 
iego odmowie: pomienionego Bartłomieia Mogiełkę z uczciwego nie podeyzrzałego rzemie­
ślnika a mistrza do act naszych przyięlismy. Ktorysz to mistrz mu się podle P(ana) Boga y 
chwalitebnych artikulow cechowych rządzie y sprawować rzemiosło swoie bez wszekako- 
wey nagany przewodzie pod pokuta, iako artykuły nasze cechowe z sobą przynoszą, y 
posłuszeństwo wszeliak cechowy naszemu zachowac. Actum anno et die ut sup(ra).

46

Zapis zgody dobrowolney przyiacielskiey y braterskiey m iedzy vezeiw em i osobam i 
vczciw ego a sławnego rzem iosła szew ieczkiego, to iest S ta n isła w em  W iesio łkiem  
rodzicem  z m iasta Pyskowicz a G rzegorzem  M archw ianym , obywatelem  tutecz- 
nym  w oyzniczldm  stal się roku 1658, dnia 31 m iesiaca lipca.

Przed nami oppatr(nym) Mathias^em Zgnielką, cechmistrzam na ten czas, Janem Chole­
wom, Marcinem Klochem, Jedryeyem Jutrgìiiam a Wojciechem Gwiazda vczciwego a sławnego ce­
chu szewieczkiego tutecznego woyzniczkiego starszemi mistrzami, stala się zgoda dobro­
wolna przyiacielska y braterska miedzy vezeiwemi personami vczciwego a sławnego rze­
miosła szewieczkiego, to iest Stanisławem Wiesiołkiem, rodziczem z miasta Pyszkowicz849 
a Gtyegoiyem Marchwanym, obywatelem tutecznym woyzniczkim za podan[iem] tey sprawy 
od vrzedu woytowskiego, tutecznego yakosz to Mathiasya Kručela woyta y collegow vrzedu 
iego s ktoregosz to zwysz pomienionego Stanisława Wiesiołka będąc przy trunku nizey pi­
sany Gygier Marchwiany słowny narzekl y dotknął, ale iednak iż z gniewu y z zapalczywosci 
nie mogąc tego co wymowiel pro barr odalego ze Filij |...]mnum semper in omnib(us) 
errant et labuntur nakłoniwszy się przes dobre y poczciwe ossoby wiarygodne przeproś 
sobie vczyniwszy przyiacielski y braterski zgodzieli się pięknie y przystoynie a wszakze 
takowey conditiey, ize Grygier Marchwiany na Stanisława Wesołka nic złego nie wie, tylko 
vezeiwe cne y chwa[liteb]ne iego tak zacne yako tesz w  rze|mio]sle zachowanie. A ktoreby 
strona y potomnie [..-l.850

47

Zapis przyiecia za vczciw ego mistrza do act naszych cechow ych vczciw ego M arci­
na, syna Jana Z u zika , rodzica tutecznego w oyzniczkiego, roku Pańskiego 1659 
dnia 28 marty.

Przed nami oppatr(nym) Mathias^em Zgniełką, cechmistrzem na ten czas, Grygierem 
Marchwianym, Janem Cholewą, Maranem KJoc^em a Jędrzejem Jutryniam, starszymi y młodszymi 
braty' cechu naszego szewieckiego miasta Woźnik, oblicznie stanąwszy vczciwy Marcin syn 
Jana Zucjka, przezwiskiem Żabka, spoinie y z vczciwym Wojciechem Gwiazdą, brathem ce­

849 Pyskowice, miasto na Górnym  Śląsku na zachód od Bytomia.
850 Brak kolejnej karty.



chowym pomocnym swoim, przystoynie nas ządayąc, aby był za vczciwego mistrza do act 
naszych cechowych przyiety y zapisany. Niemogąc my zadosci iego odmowie, pomienio- 
nego Marana za vczciwego y w niczym nie podeyzrzałego rzemieślnika a mistrza do act 
naszych przyimuiemy. Ktorysz to mistrz ma się podle Pana Boga, y chwalitebnych artiku- 
łow cechowych rządzie y sprawować, rzemiosło swoie bez wszeliakowey nagany przewo­
dzie pod pokutą, iako artikuły nasze cechowe z sobą przynoszą, y posłuszeństwo wszeliak 
cechowi naszemu zachowac. Actum a(nn)o et die ut supra.

48

Zapis postanow ienia zupełnego cechu naszego szew ieczkiego m iasta W oźnik, 
stronę synów m istrzowskich, yako się niżeli mistrzami zostaną, a do cechu nasze­
go vczciw ego przyięci będą, sprawować a rządzie maią. Stal się roku Pańskiego  
1659, dnia 28 marty.

My oppatrni Mathias^ Zgnielka, cechmistrz na ten czas, Jan Cholewa, Grygier Manhwiany, 
Marcin Шос% a Jedr^ey Jutrznia starszy, spoinie у zie svými poczciwemi brathy młodszymi, 
cechowymi miasta tutecznego Woźnik nienieyszymi actami naszymi cechowymi oznaymu- 
iemy, Ize to mocnie a zupełnie у wiecznymi czasy nieodmiennie, nierozdielnie miedzy 
sobą postanowuiemy, Ize na potom ne у teraz będące czasy artikułom naszym cechowym 
bez szkody, każdy syn mistrzowski po wyuczeniu tegoszto rzemiosła szewieczkiego pir- 
wey niżeli mistrzom zostanie powinien rok ieden na wędrówce zostawać. Powróciwszy się 
tos dopiero za uczciwego mistrza przyiety ma bycz a do trulice naszey cechowey cztery 
twarde tolary, co uczyni dwanaście złotych polskich za wędrówkę, 1 achtel piwa yleby nie 
wędrował. Item funt wosku bez odporności odłożyć a nie wiary. Ktoregosz to postano­
wiono wszysdia bracia zupełna cechowa przyiela y na tym przestała. Actum A(nno) et die 
ut supra.

49

Zapis w yzwolenia z vczciw ego rzem iosła szew ieczkiego od vczciw ego mistrza 
B arthosza  Sm olarczyka , M arcina  O drob inke, vczciw ego veznia sw ego, tegosz to 
rzem iosła szew ieczkiego a do act naszych cechow ych w  roku Pańskim 1660 dnia 
26 january wpisany.

Przed nami oppatr(nym) Mathias^em Zgnielką, cechmistrzem na ten czas, Janem Chole- 
wam, starszym i inszemi collegami starszymi, у zupełną bracią cechowam, stanąwszy ob- 
licznie vezeiwy Barthos^ Smolarcyyk, mistrz vezeiwy z tegosz to Marcinem Odrobinką у z nim 
samym vezniem swoim i zeznał tenże Barthos^ Smolařenyk, iakosz to mistrz veznia swoiego, 
ize ten Marcin Odrobinka, rodzicz tuteczny, vezyl się v niego, tegosz to poczciwego rze­
miosła szewieczkiego, podle sławnych artykułów cechowych, у wszeliaką wierność, zyczli- 
wosc у wszeliakowe posłuszeństwo, tak samemu mistrzowi yako у paniey matcze się za­
chował, o którym nic złego nie mowy, tylko vezeiwe iego zachowanie, którego na ten czas
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z nauki wypuscza y wyzwala. Ktoresz to wyzwolenie do act naszych cechowych z wiado­
mością wszystkiey braciey cechowey przyimuie się. Actum a(nn)o et die ut supra.

50

Item  tegosz roku 1660 y dnia 29 January.

Sławny pan Marcin Шос^ brath у starszy cechu sławnego tutecznego wozniczkiego, 
Simona Vr^ybjlc^yka przy tymże wyzwoleniu Marana Odrobinki, takim sposobem wyzwole­
nia, ize się przystoynie iako sam pan mistrz Maran zeznał, ze się przystoinie [...].851

51

Zapis przyiecia za vczciw ego mistrza do act naszych cechow ych vczciw ego W aw- 
rzyn a  K w ika , rodzica tutecznego w oyzniczkiego roku Pańskiego 1661 dnia 19 juny 
actikowany.

Przed nami oppatr(nym) ]anem Cholewam, cechmistrzem na ten czas, Mathiascym Zgniel- 
ką, Maranem Klocgem a Wojciechem Gwiagdam, starszymi, także przy oblicznosci у sessiey 
mlodszey braciey a mistrzami vczciwego cechu naszego szewieczkiego miasta Woźnik, 
oblicznie stanąwszy vczciwy Wamyyniec Kivik spoinie у z vczciwym Tomaszem Zielonym, 
mistrzem у brathem cechowym, pomocnym swoim, przystoynie nas ządayac, aby był za 
vc7.àsH&go mistrza do act naszych cechowych przyiety y zapisany. Niemogąc my zadosci 
iego a wszakze za poradą braciey zupelney odmowie, pomienionego Wawrcyna Kwika za 
uczciwego y w  niczym nie podeyzrzalego rzemiesnika a mistrza do act naszych przyimu- 
iemy. Ktorysz to nowociwy mistrz ma się podle Pana Boga y chwalitebnych artikulow 
cechowych rządzie y prawowac, rzemiosło swoie bez wszeliakowey nagany przewodzie 
pod pokutám, yako artikuly nasze cechowe z sobą przynoszą y posłuszeństwo wszeliako- 
we y vezeiwose zachowac. Actum a(nn)o et die ut supra.

52

1662. D nia 16 m iesiaca stycznia. Stal się zapis wyzw olony m łodzieniaszka im ie­
niem  M a th eu sza , pozostałego niebosczyka W alentego Z io lka  a mistrza bedącego  
tegosz to vczciw ego rzem iosła naszego szew ieczkiego syna, od oppatr(nego) M ar­
cina  K locza , starszego brata a mistrza iego , tym sposobem  iako nizey nasladuie:

Przed nami oppatrnemi ]anem Cholewam, cechmistrzem na ten czas, Matysem Zgnielkam, 
Wqyäechem Gimagdam a Grygierem Marchmanym, starszemi mistrzami cechu naszego sze­
wieczkiego miasta Woźnik, oblicznie stanąwszy vczciwy a oppatrny Maran KJocg, starszy 
mistrz cechu naszego vczciwego, spoinie y z vezeiwem Matheusgem Ziolkie?n, rodzicem 
tutecznym woysniczkim a mistrzowskim synem vezniem swoim, przy vezeiwey matronie 
a pozostaley wdowie rodzicielce iego. Y wyznał iest tenże z wierzchu pisany Maran Kloty, 
iakosz to mistrz, ize się u niego uczył tegosz to poczciwego rzemiosła szewieczkiego po-

851 Nieczytelny fragment tekstu.



mieniony Mathus^ Ziolko, podle sławnych artikulow naszych cechowych, a w takowym 
ćwiczeniu a nauce wiernie, poslusnie, y życzliwie się tak samemu mistrzowi yako tesz y 
p(ani) małżonce iego, yako na uczciwego vcznia należy, yakosz y wszystkim panom m i­
strzom wzseliakam uczciwosz czyniel y zachował się, o którym złego nie mowy, tylko 
wszystko dobre, y poczciwe iego zachowanie, którego na ten czas z nauki wypuscza y 
wyzwala, ktoresz to wyzwolenie do act naszych cechowych z wiadmoscią braciey cecho- 
wey roku y dnia yak na wierzchu opisano przimuie się y zapisuie.

53

Roku 1664 dnia 7 januarii. Stał się zapis wyzwolony uczciw ego m łodzieniaszka, 
im ieniem  Jana  Ja n u szo w ica , pozostałego potom ka po niebosczyku Ja n ie  Ja n u szu , 
na on czas poczciw ego rzem iosła tkackiego mistrzu, w  ten nizey nasladujacy spo­
sób.

Przed nami opatmemi Woidechem Gwiazdą, cechmistrzem na ten czas, Matthjs^em Zgnie- 
łką, Jędrzejem Jutrznią, starszymi mistrzami cechu naszego szewieckiego miasta Woźnik, 
oblicznie stanąwszy uczciwy a opatrný Marcin Kloc, starszy mistrz cechu naszego szewiec­
kiego, spoinie i z uczciwym Wawrzynem Ktvikiem mistrzem tegosz rzemiosła naszego sze- 
wieczkiego, pozostałego wyżej dotczonego potomka oiczem, także i uczciwym Janie Janu- 
s^omcu, pozostałym potomkiem, rodzicym tutecznym woznickim: Y wyznał jest tenże 
wyżej pisany Maran Kloc, jakosz to mistrz, że się u niego uczył tegosz rzemiosła naszego 
szewieckiego pomieniony młodzieniaszek Jan Januszowie, podle chwalitebnych a sławnych 
artikułow naszych cechowych, a w takowym ćwiczeniu i nauce wiernie, posłusznie i zycz- 
Hwie się tak samemu mistrzowi, jako też i małżonce jego, jako na uczciwego ucznia należy, 
jalcosz tez i wszystkim p(anom) mistrzom wszelaką uczciwość czynił i zachował się, 
o którym nic złego nie mowi, tylko wszystko dobre i poczciwe jego zachowanie, którego 
na ten czas z nauki wypuscza i wyzwala. Ktoregosz to wyzwolenie do act naszych ce­
chowych z wiadomością braciey cechowey roku i dnia zwyż opisanego przyimuje się i 
zapisuje.

54

Roku Pańskiego 1666 dnia 2 february. Stal się zapis wyzwolenia vezeiw ego m ło ­
dzieniaszka im ieniem  jana od sławnego y vezeiw ego pana W oyciecha G w iazdy  na 
ten czas cechm istrza vezeiw ego a sławnego cechu naszego szew ieczkiego miasta 
tutecznego W oźnik, syna sw ego w łasnego z wyuczenia tegosz to sławnego rze­
m iosła szew ieczkiego, tak iako nizey nasladuie:

Przed nami na ten czas trzymaiac mieysce pana cechmistrza Madejem Zgnielką, Jediyey- 
em Jutryniam, Maranem Klocyem starszymi vezeiwego a sławnego cechu naszego szewieczkie­
go miasta Woźnik: oblicznie stanąwszy vczciwy y sławny pan Wojciech Gwiayda, cechmistrz 
na ten czas tegosz to pomienionego cechu naszego szewieczkiego, spoinie z vczciwym 
synem swoim własnym imieniem Janem, i wyznał zwysz pomieniony Wojdech Gwiayda, ze 
się v niego uczył y wycziczyl tegosz to vezeiwego rzemiosła szewieczkiego podłe chwali-
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tebnych artikulow naszych cechowych yako na uczciwego vcznia y syna przynależy, w 
którym czwiczeniu zachował się panu oycu swemu podle wyznania pana oyca paniey m at­
ce iego y wszystkiey braciey naszey cechowey, we wszystkim tak w posłuszeństwie y in­
szych postępkach cechowych wiernie zachował się yako vczciwy syn a vezen, którego pan 
ociec iego miły wyczwiczywszy go tegosz rzemiosła często mianowanego szewieczkiego 
przystoynie iako zwyczay cechowy z sobą przynosi wyzwolel. Actum a(nn)o et die ut su­
pra.

55 

E odem  anno et die ut supra852

Sławny a vczciwy Jedr^ey Jutrznia, starszy mistrz nasz cechowy oblicznie stanąwszy 
przed nami oppatrnymi y sławnymi na ten czas Wqyáechem Givia^dam, cechmistrzam, Мд- 
áeyem Zgnielkam a Maranem Klochem, starszymi mistrzami spoinie y z vczciwym Maranem 
synem swoim własnym, i zeznał zwysz pomieniony Jedr^ey Jutrznia, yze wyuczył syna swego 
Marcina tego rzemiosła vezeiwego szewieczkiego, podle chwalitebnych artikulow naszych 
cechowych у we wszystkim podle zeznania p(ana) oyca iego, tak samemu p(anu) oycu, 
p(ani) matce у inszey braciey naszey cechowey wiernie у posłusznie yako na uczciwego 
należy zachowanie się którego pan ociec iego miły wyćwiczywszy tegosz rzemiosła mia­
nowanego vezeiwego szewieczkiego przystoynie yako zwyczay cechowy z sobą prezynosi 
wyzwolel. Actum a(nn)o et die ut supra.

56 

Anno 1666 dnia 9 m iesiaca marca to iest w e stepný wtorek

Przed nas Wojciecha Gwiazdę, na ten czas cechmistrza, Matysa Zgnielke, Marcina Klocha, 
Jednęeya Jutrznie starszych cechu naszego vezeiwego szewieczkiejgo] tutecznego miasta 
Woźnik oblicznie stanąwszy [vcz]ciwy Mathus^ Ziolko rodzic tuteczny wozniczky rzemieśl­
nik tegosz to rzemiosła szewieczkiego zą[da]iąc nas vnizenie, żebyśmy go do ksiąg a zapisu 
|na]szego za społu vezeiwego mistrza przyieü a zapisali. Widząc iego vnizoną prośbę tego- 
smy mu zamówić nie mogli, ale ciesząc się z miłych vczciwych у w niczym nie podeyzrza- 
lych mistrzów a bratow naszych cechowych onego za społu mistrza a brata vezeiwego do 
act naszych przyimuiemy nie widząc o nim nic takowego co by iego imieniu a sławie do- 
brey у vezeiwey szkodzie miało, tylko wszysdm dobre, cnotliwe a cne iego zachowanie. 
Actum anno et die ut supra.

57

852 2 lutego 1666 r.



Zapisz wyzwolenia W oiciecha D u p czyka  od uczciw ego p(ana) Jana C holew ki, 
jakosz to mistrza iego , roku Pańskiego 1666 dnia 3 maja do act naszych cechow ych  
przyięty i wpisany iest.

Przed nami oppatr(nym) na ten czas Woidechem Gwiazdą, cechmistrzem, Mathyssym 
Zgnietkcy Maranem Klocem, Andrzejem Jutiynią, starszymi uczciwego a chwalitebnego cechu 
szewieckiego miasta Woźnik: oblicznie stanąwszy uczciwy i sławny mistrz Jan Cholewka, 
spoinie i z uczciwym Woidechem Dupc^ykiem, uczniem swoim: zeznał jest wyzey opisany Jan 
Cholewka, jakosz to mistrz ucznia swego, ize się uczył tenże zwyz przerzeczony Woidech 
Dupc^yk u niego tegosz sławnego i uczciwego ucznia należy, i tak samemu mistrzowi i 
małżonce iego, i wszytkiey uczciwey braciey cechowey, we wszyddm, i postępkach uczci­
wych cechowych, wiernie i posłusznie zachował się, jako uczciwy uczeń, którego mistrz 
iego z nauki podle artik(ułow) sławnych cechowych wyzwoleł. Actum a(nn)o et die ut 
supra.

58

Zapis przyiecia za uczciw ego mistrza do act naszych cechowych vczciw ego M ar­
cina Z g n ie lc zyka , rodzica tutecznego w oyzniczkiego, roku Pańskiego 1670, dnia 3 
m iesiaca lutego actikowany.

Przed nami oppatr(nym) Tomaszem Zielonym, cechmistrzem, Woydechem Gwia^dam, Mar­
anem Klochem, Andr^eyem Jutryniam, starszymi, także przy oblicznosci y sessiey mlodszey 
braciey, a mistrzami vczciwego cechu naszego szewieczkiego miasta Woźnik, oblicznie 
stanąwszy vczciwy Mardn Zgnieltyyk, spoinie y z pomocnym swoim opp(atrznym) panem 
Janem Hymkam, wójtem na ten czas wozniczkim, przystoinie nas ządaiąc, aby był za vczci­
wego mistrza do act naszych cechowych przyięty y zapisany. Nie mogąc my zadosci od­
mowie, pomienionego Marana Zgnielcyyka za vczciwego y w niczym nie podeyzrzalego 
rzemislnika a mistrza do akt naszych przimuiemy. Ktorysz to nowociwy mistrz ma się 
podle Pana Boga y chwalitebnych artikulow cechowych rządzie y sprawować rzemiosło 
swoie bez wszeliakowey nagany miedzy nami przewodzie pod pokutám yako artikuly na­
sze cechowe przynoszą, y posłuszeństwo wszeliakowe sławnemu cechowi naszemu y 
vezeiwose zachowac. Actum a(nn)o et die ut sup(ra).

59

E odem  die et anno.853

Vczciwy Jan janusegyk, rodzicz tuteczny tymże sposobem yako y Mardn Zgnielccyk wie­
dząc my cech zupełny o iego cnocie, vrodzeniu у zachowaniu vczciwym, przy sławnym 
panu Walentym Pokornym, cechmistrzem sławnego cechu ieich tkalskiego, pomocnym iego 
przyięty iest za społu mistrza у brata naszego cechowego szewieczkiego, który rodzic wie-

853 3 lutego 1670 r.
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dziel iako wszeliakam vczciwosc panom starszym y młodszym panom mistrzom y inszym 
zachować y czynie. Actum a(nn)o et die ut supra.

60 

Anno 1670, dnia 2 m iesiąca lipca.

Vczciwy Marcin Juir^nik, rodzic tuteczny stanąwszy oblicznie spoinie y z rodzicem 
swoim Jędrkiem Jutr^niam przed zupełny cech nasz szewieczki na ten czas Tomasza Zielonego, 
cechmistrza y collegow iego zwysz opisanych y inszych starszych y młodszych mistrzów, 
zadaiąc nas aby był za vezeiwego mistrza tegosz to rzemiosła szewieczldego. Nie mogąc 
iego prośbie odmowie, nie wiedząc nic takowego co by mu zbraniac miało, tylko wszystko 
vezeiwe, cne y poczciwe iego vrodzenie y zachowanie do act naszych za mistrza vezeiwego 
przyimuiemy, który będzie wiedział iako się podle chwalitebnych artikulow zaehowae y 
iednemu każdemu mistrzowi y inszym poczciwym ludziom poczciwosc wyrządzać.

61 

Zapis wyzwolenia vezeiw ego Jana  Ju trzn ika  od A n d rze ja  J u trzn i, rodzica iego z 
w yuczenia, stal się roku Pańskiego 1673, dnia 14 m iesiąca lutego.

Przed nami Thomasem Zielonym, cechmistrzem na ten czas, Wojciechem Gma^dam, M ar­
anem Klochem starszemi vezeiwego a sławnego cechu naszego szewieczkiego tutecznego 
miasta Woźnik oblicznie stanąwszy vczciwy Jedr^ey jutrznia, starszy y mistrz tegosz to 
vezeiwego rzemiosła szewieczldego spoinie z vczciwym janem  synem swoim, yakosz to 
vezniem swoim. I zeznał tenże przerzeczony Jedn(ey jutrznia  yze się wyuczył u niego po- 
mieniony ]an syn iego własny, tegosz to rzemiosła szewieczkiego podle chwalitebnych 
artikulow naszych cechowych yako na vezeiwego syna y veznia należy, y tak samemu ro ­
dzicowi, yako y rodzicielce iego y wzsystldey vezeiwey braciey cechowey we wszystkim y 
postępkach vczciwych cechowych wiernie y posłusznie zachował się yako na uczciwego 
syna y veznia przynależy. Którego rodziciel iego podle chwalitebnych artikulow, yako 
mistrz z wyuczenia wyzwoleł. Actum ut supra.

62 

T egosz Roku y dnia yako zwysz opisano. Stal się także zapis wyzwolenia Jęd rze ja  
C h o lew ki od Jana C holew y, yakosz to mistrza y brata iego  rodzonego starszego, 
yako nizey nasladuie:

Przed nami Thomas^em Zielonym, yakosz to cechmistrzem na ten czas, Woydechem 
Gwiaydam, Maranem Klochem a Jędrkiem Jutryniam, starszemi vzcciwego a sławnego cechu 
naszego szewieczkiego miasta Woźnik, oblicznie stanąwszy vczciwy a sławny Jan Cholewa, 
yakosz to mistrz tegosz to poczciwego rzemiosła szewieczkiego spoinie y z Jędryeyem, bra­
tem swoim młodszym rodzonym, vezniem swoim y zeznał, tenże zwysz pomieniony Jan 
Cholewa, yakosz to mistrz, yze się u niego pomieniony Jedr^ey, brat iego, tegosz to poczci­
wego rzemiosła szewieczldego, podle chwalitebnych artikulow naszych cechowych, y tak 
wiernie y posłusznie taksamemu mistrzowi, małżonce iego y inszey slawney braciey ce-



chowey zachował się, którego y z wyuczenia podle sławnych artikulow zwyczaynie wyzwo- 
lel. Actum a(nn)o 1673 et die ut supra.

63

Zapis wyzwolenia vczciw ego A n d rzeya  W olkow icza  od sławnego M arcina K locza, 
yakosz to mistrza starszego, y starego oyca iego , stal się roku Pańskiego 1675, dnia 
21 m iesiąca lutego.

Przed nami Tomasem Zielonym, cechmistrzem na ten czas, Wojciechem Gwia^dam a ^4«- 
dr^eyem Jntryniam, starszymi vczciwego a sławnego cechu naszego szewieczkiego miasta 
Woźnik, oblicznie stanąwszy sławny Marcin Kloc^. Starszy mistrz spoinie y z vczciwym 
Andrzejem Wolkowicyem vczniem y pokrewnym swoim rodzicem tutecznym, y zeznał po- 
mieniony Maran Kloc% yakosz to mistrz y stary ociec, ze się v niego vczyl pomieniony A n- 
diyey Wolkowie^, tegosz to poczciwego rzemiosła szewieczkiego yako poczciwy vezen, y tak 
się mistrzowi swemu yako tesz y malzoncze iego y inszey slawney braciey a mistrzom p o ­
czciwie y przystoynie zachował, yako na poczciwego veznia przynależy. Ktorego z wyu­
czenia podle chwalitebnych artikulow naszych cechowych zwyczaynie wyzwolel. Actum 
a(nn)o et die ut supra.

64

Zapis wyzwolenia vczciw ego m łodzieniaszka im ieniem  Jaku b a  G assiniusza , od 
sławnego M a th iasza  Z io lk a  m łodszego magistra y brata cechu naszego vczciw ego  
szew ieczkiego stal się roku 1676, dnia 28 m iesiąca stycznia.

Przed nami Tomasem Zielonym, cechmistrzem na ten czas, Woydechem Gwiaydam, Mara­
nem Klochem a Jedr^eyem Jutryniam, starszymi vczciwego y sławnego cechu naszego szewiecz- 
kiego miasta tutecznego Woźnik, oblicznie stanąwszy sławny Mathiasy Ziolko młodszy 
mistrz spoinie y z vczciwym Jakubem Gassiniusyem, vczniem swoim, rodzicem tutecznym. I 
zeznał pomieniony Matheusy Ziolko yakosz to magister, ze się v niego vczyl przerzeczony 
Jakub Gassinius tegosz to poczciwego rzemiosła szewieczkiego yako poczciwy vezen y tak 
się magistrowi swemu yako tesz y malzoncze iego y inszey braciey slawney a mistrzom 
cechowym, poczciwie y przystoinie zachował, yako na poczciwego veznia przynależy, o 
którym nic [sem sie] mowie nie może, tylko vezeiwe, cne y chwalitebne iego zachowanie, 
którego z wyuczenia podle chwalitebnych artikulow naszych cechowych zwyczaynie wy­
zwolel. Actum a(nn)o, et die ut supra.

65

Sub eodem  actu. Zapis wyzw olenia vczciw ego m łodzieniaszka im ieniem  W alente­
g o  K u b a szika  od sław nego Jana Ja n u sza  m łodszego magistra y brata cechu nasze­

277



go sław nego y vczciw ego szew ieczkiego. Stal się roku Pańskiego 1676 dnia 28 m ie­
siaca stycznia.

Przed nami zwysz pisanymi Tomasem Zielonym, cechmistrzem na ten czas, Woydechem 
Gimaydam, Maranem Klochem, a Jedryeyem jutr^niam, starszymi magistroma cechu naszego 
szewieczkiego miasta tutecznego Woźnik, Oblicznie stanąwszy sławny ]an Janusy młodszy 
magister a brat nasz cechowy spoinie y z vczciwym młodzieniaszkiem ymieniem Walentym 
Kubasikiem  rodzicem tutecznym, vczniem swoim, i zeznał tenże pomieniony Jan Janusy 
yakosz to magister łże sie u niego vczył Walenty K ubasik tego poczciwego rzemiosła sze- 
wieczldego, y w takowym ćwiczeniu zachował się wiernie y przystoynie małżonce iego, y 
braciey naszey cechowey, yako na poczciwego vcznia przynależy, o którym nic złego mo- 
wicz nie może, tylko vczciwe, cne y chwahtebne zachowanie iego. Ktoregosz to z wyczwi- 
czenia, podle chwalitebnych artikułow naszych cechowych zwyczaynie wyzwolel. Przy 
którym wyzwoleniu był oblicznym sławny Michał K ubasik, pan ociec iego. Actum a(nn)o 
et die ut supra.

66

Armo 1676, dnia 9 decembris.

Vczciwy Mathae(us) Jutrynik, rodzic tuteczny stanawszy oblicznie przed zupełny czech 
nasz sewieczki, na ten czas Thomasa Zielonego czechmistrza, starsych y collegow iego zwys 
opisanych y wszystkich mistrzów mlodsych, ządaiacz nas aby był za vczciwego mistrza 
tegos to rzemiosła szewieczkiego. Nie mogąc iego prośbie odmowie, nie wiedząc nic ta­
kowego czo by mu zbraniacz miało, tylko wszystko uczciwe, czne a poczciwe iego uro­
dzenie
y zachowanie, do act nasych za mistrza uczciwego przyimuiemy, który będzie wiedział iako 
się podle chwalitebnych artikułow zachowacz y iednemu każdemu mistrzowi, y insym 
poczciwym ludziom poczciwosc wyrządzać.

67 

Zapis przyecia veeiw ego m łodzieńca im ienim  W alentego K ubasow ica, za społ- 
maystra do podciw ego czechu naszego szew ieckie[go], sta ł się roku Pańskiego  
a(nn)o 1678 dnia 25 january.

Przed nasz czechmistrza Tomasg Zielonego y bracia starszą, także y m łodszą czechu 
naszego przedstapieł zwisz mianowany podciwy młodzieniec, spoinie y s przyiacielem 
swoym Woidechem Gassiniusgem, a na ten czasz burmistrzem woznickim, także y rodzicem 
swoym miełym Mychałem Kubasgkam naklonnic nasz s temze zwis mianowanem młodzień­
cem prosząc, żebyszmy go za społ maystra miedzy się przijeli, co my wydząc z powaznam 
prziczenę y potciwe wyćwiczenie w rzemiesHe naszem, tegosz zis mianowanego młodzień­
ca, odmowicz smy nie mogli, ale go przyimuyemy za społ maystra czechowego, ktorys to 
społ brat nasz podług vchwalonych artykułów naszech powinien się będzie sprawować, 
Bojazn Boską naprzód przi sobie zachowiwac, w cechu wszelaką vezeiwose jednemu każ­
demu wyrzadzac, jako tesz y pospolitemu clowiekowi cnotliwie się sprawuj ącemu. Działo 
się roku y dnia jak na wierzchu dołożono.



68

Zapisz przyiecia vczciw ego G erzego M archew cyka  za społ magistra, do podciw e- 
go czechu naszego szew ieczkiego roku Pańskiego 1681, dnia 3 m iesiąca lipcza.

Przed nas czechmistrza Tomasza Zielonego y braciam starsząm y młodsząm czechu na­
szego przedstapieł zwys mianowany podciwy Ger^y y z Giygierem Marchamanęm rodziczem 
swęm miłęm naklonnic nasz proszącz żebyśmy go za społ magistra miedzy sie czechowe- 
go prziely a widzącz my słusnąm przyczenę zadosci uwazaiacz iego uczciwe zachowanie 
czne przystoyne postępki a wyczwiczęnie uczciwego rzemiesła naszego, temuż zwyz mia­
nowanemu odmowie iechmu powazney ządosci iego nie mogli ale go za spół magistra 
czechowego zupełnie przyimuiemy. Ktorys to często mianowany ]ещ  a społbrat nasz 
podług ychwalonych artilułow rzemiosła naszego sprawować się powinien, co przed Bo- 
skąm boiasz zachowacz a o czechu naszem wselakam vezeiwosez jednemu każdemu bratu 
czechowemu czenicz y zaehowae у posłuszeństwo czechu naszemu zachowacz 
y pełnicz, także у przeciwko każdemu człowiekowi pospolitemu [...] się a uczciwie się 
sząmszieczko zachowacz у sprawowacz. Działo się w roku у dnia ut supra dołożone iest.
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Roku Pańskiego 1684, dnia 9 february.

Uczciwy ]an ]utr%nia, rodzicz tutecznego miasta Woźnik oblicznie stanąwszy przed 
nasz czechmistrza, na ten czas Thomas^a Zielonego, a starszych magistrzow у młodszych 
szewieczkiego rzemiosła potcziwego przy sławney braciey Thomasa Ssurowc^a a Maranie 
rodzonem swęm Sc^esniku, ządaiacz nasz uprzeimie aby był za społmagistra tegos to 
rzęmiesła potcziwego przyiety. A widzącz my iego proźbę uprzeimąm у zadoscz ukłon- 
nąm, ktorey nie mogliśmy odmowicz, a to dla iego potcziwego urodzęnia dobrego, za­
chowania у cznych postepkow miedzy sząmsiecztwęm upatmiącz, za społ magistra m łod­
szego do czechu naszego przyimuiemy у przyielismy, у do act naszych czechowych incor- 
porowalismy. Będzie wiedział nowo przyiety brat jak się zachowacz у sprawowacz podług 
chwalitebnych artikulom potcziwego czechu naszego rzemiosła. Mianowicie utcziwosc 
panu czechmistrzowi wyządzacz. Takżey braciey wszytkach starszych у młodszych jak tez 
panom magistrów у przeciwko ludziom pospolitęm. Działo się w mieście Woźnikach przy 
zupełniey braci czechu potcziwego szewieczkiego. Roku у dnia ut supra.

70

Roku Pańskiego 1688 dnia 5 january. Zapis przyiecia za społ magistra vczciw ego  
W oyciecha Z ie lo n eg o  alias L isa  у brata m łodszego tegoż rzem iosła poczciw ego  
sew ieczk(iego) do act nasych cechow ych, rodzica tutecznego m iasta Woźnik.

Przed nami Thomasem Zielonetn, na ten casz cechmi(strzem), Woydechem Gwia^dam, 
Maranem Zubkiem  a Matheus(em) Ziółkiem starsemi magistrami cechowemi, przy oblicznosci 
у sesiey młodsey braciey a magistrami vczciwego cechu naszego sewieczk(iego) miasta
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Woźnik, oblicznie stanąwszy przed zupełny cech nas ucciwy Woydech Zieloncyk przystoinie 
nasz ządaiac, aby był za społ mistrza do act naszych cechowych przyiety y zapisany. Nie 
mogąc my zadosci iego, a wszakze za poradąm p(ana) rodzica iego y braciey zupelney 
cechowych, za vczciwego y w nicem nie podeyrzanego rzemieślnika a mistrza do act na­
szych przyimuiemy. Ktorys to nowociwy mistrz ma się podle Pana Boga y chwalitebnych 
artikułow cechowych rządzicz y sprawowacz rzemiosło swe bez wszeliakowey nagany 
miedzy nami przewodzicz pod pokutám iako artikuly nasze cechowe sz sobąm przyno- 
sąm, y poslusenstwo wszeliakowe sławnemu cechowi nasęmu y vczciwosc zachowacz. 
Act(um) a(nn)o et die ut supra.

71

Zapis wyzwolenia vczciw ego m lodziacska im ienim  A n d tze ia  D eyczyka  alias 
B rew cyka  syna nieb(oszczyka) G erzego B rew ld  od sław nego magistra y brata ce­
chu naszego sław nego y vczciw ego szew ieczłdego W alentego W iew iórki, stał się 
roku Pańskiego 1688, dnia 5 January.

Przed nami Thomasem Zielonem, cechistrzem na ten czas, Woydechem Gwia^dam, M ara­
nem Zubkiem  a Mathaeusem Ziółkiem, magistrami starsęmi cechu sewieczkiego miasta tu- 
tecznego Woźnik, oblicznie stanąwszy sławny Walenty Wiemor m łodszy magister y brat 
sławnego y uczciwego cechu naszego sewieczkiego spoinie y z uczciwem młodzieniaskiem 
a uczniem swoim Лтіїуеіет Deikiem alias Bremcykiem i zeznał tenże cesto mianowany sław­
ny Walenty Wiemor iakos to magister yze sie u niego ucył tenże Andiyey Brewcyk tego po­
czciwego rzemiosła poczciwego у w takowem cwiczęniu zachował się uczciwie у przy- 
stoynie małżonce iego у braciey naszey cechowey iako na poczciwego ucznia przynależy. 
O  którym nicz złego p(an) magister mowicz nie może, tylko uczciwe, czne у chwalitebne 
zachowanie iego. Ktoregos to z wyczwiczenia podle chwalitebnych articulow naszych 
cechowych z|m]oycnienie przy zupełnem cechu wyzwolieł. Przy ktorenze to wyzwoleni 
у był przytomnie p(an) Thomas Zielony, cechmistrz na ten czas a oppiekon zwyz dołożone­
go ucznia, którego bel cwicył tegoż uczciwego rzemiosła na mieysczu nieb(oszczyka) ro­
dzica iego. A(nn)o et die ut supra.
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T egoż Roku 1688 dnia 5 January. Zapisz wyzwolenia uczciw ego m łodzieniaska  
im ienim  T hom asa M ierzw aka , syna nieb(oszczyka) W oyciecha M ierzw aka  od 
sław nego magistra у społ brata cechu naszego uczciw ego sew ieczkiego M arcina  
S czesn ika  stał się ut supra roku у dnia.

Przed nami Thomasem Zielonem, cechmistrzem na ten czas, Woydechem Gma^dam, Marci­
nem Zubkiem  a Matha(us)em Ziółkiem  magistrami starsemi uczciwego a sławnego cechu 
naszego sewieczkiego oblicznie stanąwsy przed zupełny cech nasz zupełny sławny Mardn 
Sc^esmk społbrat cechu naszego, у zeznał, ze tenże uczciwy młodzieniasek Thomas Miery- 
n>ik uczył się u niego tegoż uczciwego rzemiosła, у w takowem cwicęniu zachował się 
poczciwie iako na to należy przystoinie у małżonce iego у braciey nasey cechowey. O 
ktoremze to vczniu pan magister nic takowego mowicz nie może, jedno uczciwe czne у



chwaUtebne zachowanie iego. Ktorego zwycaynie podle chwalitebnych articułow nasych 
cechowych przytomosci cechu upełnego wyzwoheł. A(nn)o et die ut supra.

73 

T egoż roku 1688, dnia 5 january.

Przed nami Thomasem Zielonem cechm(istrzem) na ten cas, starsemi magistrami cechu 
nasego sławn(ego)
y poczciwego sewiczkiego iakoz tez y zupełney społbraciey młodsych y magistrów, ob- 
licznie stanąwsy przed zupełny cech nasz sławny pan Thomas Zielony a cechmistrz nas na 
ten casz a synów swoych własnych imienim Woyńecha syna starsego y Marcina młodsego 
syna wyzwolieł z wytzwicenia tegoż rzemiosła uczciwego sewieczk(iego) stał się w mieście 
Woźnikach. Anno et die ut supra.

74 

Roku 1689, d(ie) 31 januarij. Zapisz wyzwolenia uczciw ego m łodzieńca im ienim  
W alentina P osp ieczycha .

Przed nami Thomasem Zielonem cechmistrzem na ten czas vcciwego rzemiosła szewiec- 
kiego miasta Woźnik, starsam y młodsam braciom vpełnego czechu naszego oblicznie 
stanalszy sławny pan Mateus^ Ziołko, jako mistrz starszy cechu naszego szewieckiego ze­
znaje czechowi zupełnemu ze mi sie cnodiwie w nauce zachował, którego z iego nauki 
przi vpelnem czechu z nauld jego wyzwalam. Actum ut supra.

75 

Roku Pańskiego 1690.

Vcciwy Pan Jan Ydikolka, rodzic miasta Woźnik, cechmistra na ten cas Matheusa Ziolka, 
Marana Scesnika, Woideha Usa, Jana Jutrznia, Tak Wawryina, Simona Ticonia, Tomasa Miersąty, 
Gr%egor{a Ziolka uprzeimie wspol miedzy bracia wspolprziety za maistra rzemiosła nasego 
pocciwego sewieckiego woznickiego wiswiadcony za prosba uprzeimam zadosc uklonio- 
nam dla iego pociwego, dobrego zahowania wspol prziety miedzy bracia do młodsego 
cehu nasego rzemiesla nasego szewieckiego będzie wiedział nowo przyiety Jan Kukolka 
podług artikulow sprawiaiacych rzemiosła nasego sewieckiego mianowicie wspol wszyt- 
kiem naprzód przed cechmistrzem, panom  bratom starsim, także mlodsem, przeciwko 
ludziom, także i cechom pospolitym. Działo się w cehu nasym u cechmistrza Mateusa Ziół­
ka  na ten cas, przi zupełnie braciei także se swoim pomocnildem, ktorzi przy tym beli na 
ten cas. Dnia lutego 18, 1690.
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Roku 1693. dnia 5 febm a[r]i. Zapis wyzwolenia uczciw ego m łodzieńca im ieniem  
G rzegorza Z io łc zy k a , syna w łasznego y oycowica słow utnego a opatrnego pana 
M a th eu sza  Z ió łka , cechm isttza na ten czas czechu sław nego szew ieczkiego.

Przed nami Thomasem Zielonem na ten czasz czechmistrzowstwo cum licentia od Matheu- 
s^a Ziółka  trzymajaczy uczciwego rzemiosła szewieckiego miasta Woźnik, starsza y m łod­
sza braciom upelnego czechu naszego, iakosz to starszą bracią M arcinem Zubkiem, M ar­
cinem  Sc^esnikiem a młodszą bracią Matheuscęem Kukolka, ]an Janusy Walenty Wiewiórka, 
Thomas^ Surowy, Jan Jutrznia, Wojciech IJs. Oblicznie stanaeszy sławny Matheus^ Ziołko, 
cechmistrz na ten czas, który syna swego własnego zwyz pisanego, w cnocie oycowskiey 
rzemiosła naszego szewieckiego wyćwiczył, iak na cnotliwego bratha należy y oycowica 
przodkow naszych, ktorego iako syna swego przy vpelnym a sławnym czechu naszem z 
nauld iego wyzwala. Actum an(n)o et die ut supra.

77

Zapis zaopatrzenia wyzwolenia uczciw ego m łodzieńca Jana  К ико ік і, syna w łasne­
go у oycowica tutecznego, M a th eu sza  К и к о ік і do x iąg naszych czechow ych iest 
wpisano Roku 1693 dnia 5 febma[ry].

Przed nami czechmistrzem Matheus^em Ziółkiem  na ten czas będączem a starszą bracią 
iego Tomaszem Zielonym, M arcinem Zubkiem, тагсеупет Scyesnikiem a bracią m łodszą Janem 
Januszem, Valentem Wieiriorką, Thomasem Suromyem, Janem Jutrznią a Woyńechem Usem ob­
licznie stanąwszy uczciwy Matheus^ Kukolka brat czechu naszego, który syna swego zwys 
pisanego rzemiosła czechu naszego w  cnocie у wielkim ćwiczeniu iak na własznego rodzi­
ca tegosz syna przynależy wyuczył у wycwyczył, którego ze sławnego czechu naszego 
wyzwolą у wyzwolieł. Actum et die ut supra.

78

Zapis zaopatrzenia wyzwolenia uczcyw ego m łodzieńca Szym o n a  P iczo n czyka , na 
zadosc Jana P iczo n ia  iako rodzica do xiąg naszych czechow ych iest przyjęto у 
zapisano an(n)o 1693 dnia 5 februarij.

Przed nami Matheusyem Ziółkiem  czechmistrzem na ten czasz miasta W oźnik a bracią 
iego starszą Thomasem Zielonem, M arcinem Zjcykiem, Marcyynem Scyesnikiem a m łodszą bra­
cią M atheusim  Kukolkcy Janem Janusyem, Walentym Wiemorkcy Thomasem S^uromem, Woyńe­
chem Ińsem a Janem Jutrznią, oblicznie stanąwszy Jan Picon spoinie у z Walentim Wiewiórką 
iako z magistrem syna swego, który zeznał se syna Jana Pievania wyćwiczył cnotliwie rze- 
mioszła czechu naszego, którego przy rodzicu iego z nauld wypuszcza у wyzwalia. An(n)o 
et die ut supra.

79

Zapis zaopatrzenia now ego brata do czechu naszego przyiętego na zadosc B a lcze- 
ra P yrsta  a im ie bratu czechu naszego W aw rzyn P osp iech , stało się a(nno) 1693 
d(nia) 18 maj.



Przed nami Matheus^em Ziółkiem  czechmistrzem na ten czas a bratami iego starszemi 
Thomasem Zielonem, M arcinem Zubkiem, Marcinem Sc^esnikiem oblicznie stanąwszy przed 
zaczny czech nasz szewiecki uczciwy Wawrzyn Pospiesc^yk spoinie y s przyiecielem swoim 
Pakerem Pyrstem, także y z magistrem swoim, u którego w nauce był, który magister zaznał 
ze go dobrze a cnotliwie wyuczył y więczey na nim zadney rzeczy requirowac nie może 
podług wyuczenia. My cechmistrz y z bratam starszą, y młodszą, iakoszto zwysz opisano 
przy p(anu) cechmistrzu, młodszey braciey Thomas^u S^uromu, Matheus^u Yiukolce, Janie 
Januszu, Valentim Wiewiórce, Wojciechu Iksie, tak starszą, y młodszą, bracią przyielizmy podług 
prosby y zeznania тжуът. pisanych tegosz Wawryyna Pospiesc^yka za brata spolecnego у wol­
no mu w  czechu naszem takowego rzemioszła uzywac у robie, besz przekaszki czechu 
naszego. Actu(m) przy czechu naszem a(nno) et die ut supra; a przy Janie Jutnyiiku.

80

Zapis zaopatrzenia now ego brata do czechu naszego przyiętego na zadosc T ho- 
m a sza  M ierzw ika  do x iąg naszych czechow ych iest zapisano a(nno) 1693 dnia 10 
(decem )bris.

Przed nami Matheus^em Ziółkiem  czechmistrzem na ten czas a bratami iego starszemi 
Thomasem Zielonem, M arcinem Zubkiem , M arcinem Sc^esnikłem oblicznie stanąwszy przed 
zaczny czech nasz szewiecki uczciwy Thomas^ M ierom, tak ze z magistrem swoim M arci­
nem Sc^esnikiem u którego na nauczę był, który magister zaznał ze go dobrze a cnodiwie 
wyuczył у więczey na nim zadney rzeczy requirowac nie może podług wyuczenia. Zaczem 
my cechmistrz у z braciam starszą у m łodszą iakosz to zwyz opisano przy panu cechmi­
strzu, młodszey braciey Thomas^u Surowcu, Matheus^u Kukolce, Janie Januszu, Walentim Wiewió­
rce, Wojciechu IJsie, Janie Jutrjniku  tegosz zwys pisanego Thomas^a Mierzwika za spoi brata 
do sławnego czechu naszego przyleliśmy, któremu wolno w czechu naszem podług prywi- 
legium у artikulow sławnego czechu naszego rzemiosło swoim robie у uzywac bez prze- 
kazki czechu naszego. Actum przy slawnem cechu, przy starszey у młodszey braciey. 
A(nno) et d(ie) ut supra.

81

Zapis w yzwolenia z cechu naszego uczciw ego m łodziana A dam a M raczka  przy 
m agistru iego  J a n ie  J a n u szu  na zadosc obudwu stron do xiąg naszech czechowych  
iest zaopatrzono. A(nno) 1693, dnia 10 (decem)bris.

Przed nami Matheuscęm Ziółkiem, czechmistrzem na ten czas a starsząm braciąm iego Mar­
cinem Ziółkiem, M arcinem Scjesnikiem także m łodszą braciąm Thomasem Surowcem, Matheu- 
spem Patkolką, Walentim Wiewiórką, Woytiechem Iksem, Janem Kukolką854 Jutrcnią oblicznie 
stanąwszy przed sławny czech nasz szewiecki uczciwy Jan Janusy spoi brat czechu naszego 
у spoinie z uczniem swoim Adamem Мгасфіегп, który zeznał, ze tegosz ucznia swego cnot

854 N azw isko „Кикоіка" błędnic wpisane. Powinno być: J a n e m  Jutrznią"

283



y sprawiedliwie rzemiosła naszego wyuczył y wyćwiczył, którego iusz dostatecznie z nauki 
swey wyzwala y wypuscza. Actum przy czechu naszem starszey y mlodszey braciey. 
A(nno) et d(ie) u t supra.

82 

Roku Pańskiego 1696 dnia 28 lutego ostatni.

Vczciwy Madei Zielony, rodzic miasta tutecnego W oźnik obHcznie stanąwszy przed nas 
czechmistrza na ten czas Matheusa Ziolka, Marana Zu^ika, Matheusja] Kukolka, Marana Sole­
śnika rzemiosła poczciwego przeslawnei braciei ządaiąc uprzeimie aby był spolprziety za 
maistra tegoż rzemiosła pocciwego prziety a widząc iego prosbe uprzeimami zadosc ukło- 
nionam, które i niemoglismi odmowie a dla iego pocciwego zahowania insych postepkow 
miedzy samsiedziemi za spoi maistra mlodsego do czehu nasego przyelismy, corporowa- 
lisma, będzie wiedział nowo brat prziety Maciej Zielony podług chwalebnych articulow poc­
ciwego czechu nasego zewieckiego, mianowicie Panu ucciwosc czechmistrzowi także i 
braciei starsych i mlodsych przeciwko ludziom pospolitym. Działo sie w mieście Wosnikah 
przi upelnei braciei czehu pocciwego sewieckiego. Roku dnia lutego 28 u t supra.

83

Zapis wyzw olenia z cechu naszego uczciw ego Уяіка syna Ja n u so w ica  zapisanego  
do księgi nasei czehow ei iest zaopatrzony 1697 dnia 15 apri [la].

Przed nami Matheusem Ziółkiem czechmistrzem na ten czas starsam bracią Maranem Z ub­
kiem, Maranem Scesnikiem, Matheusem Fasolką, Velentym Wiewiorkam, Woideh Ids, Jan Jutrznia, 
Tornas^ Mierzwa, Vajvrjsjyn Pospiech oblicznie stanąwszy przedslawny czeh nas sewiecki, 
spoinie miedzy bracia ze tegoż rzemiosła cnodiwego z sprawiedliwego ze się wyuczył przi 
oiczu Janie Janusomcs(u, który iuz za dostatecnie z nauki swei zadosci wyp uczyni. Actum 
przi czechu nasem starsei i mlo[d]sem braciei a(nno) et d(ie) ut supra.

84 

Roku Pańskiego 1698,10 january.

Ycczywy Gr^egor^ Ziolko, rodzic tutecny miasta Woźnik czechmistrza na ten czas Ma- 
theus^a Ziolka, starszych mistrzów Zucjka Marana, Scgesnika Marana, braciey młodszych 
Walentego Wiewiórki, Pospiech Wawryina, Matheus Fiukolka, Jan Jutrynia, Tomasy Niwa, Madey 
Zielony, Woidech L is Uprzeimie miedzy bracia wspol przyety za maistra czehu sewieckiego 
wyświadczony iego prosbe uprzeimam zadosc uklonionam a dla iego pocciwego dobrago 
zahowania wespol miedzy bracia za maistra wspol miedzy bracia mlodsego do czehu nase­
go prziety iest. Będzie wiedział nowo prziety brat Gryegory Ziolko podług chwalitebnych 
articulow pocciwego czehu naszego pocciwego rzemiosła szewieckiego mianowicie ucciw­
osc panu cechmistrzowi i panom starsym i mlodsym przeciwko ludziom pospolitym. 
Działo się w mieście Voznikach przi zupelnei braciei czehu pocciwego sewieckiego roku, 
dnia ut supra.



85

Zapis w yzwolenia m łodzieniaszka W oicieha Z u z ik a  pozostałego po niebosciku  
M arcin ie  Z u z ik u  na on czas pozostałego cechu rzemiosła pocciw ego sew ieckiego  
przed nam y opatrz [n]em i M a teu sem  Z ió łk ie m  cechm istrzem , M arcine[m ] S cze- 
sn iłd em , W oycieh W iew ior, Ju trzn ia , P osp iech , M ierzw a, G regier Z io lko , M a cie i 
Z ie lo n y . Stało się to roku 1699, 20 maj Roku Pańskiego 1699.

Vczciwy pan Szymon Pjicondjk rodzic tutecny m[i]asta Woźnik, cechmistrza na ten czas 
Matheus^a Ziolka pomocnik Andrzeja Flakusa starsich iednego na ten czas Marcina Scesnika z 
młodszych I ls  Voicieh, Масиві Zielony, Wawryin Pospiech, Tomas Mieryim, ]an Jutrpnia vprzimie 
miedzy bracia wspol prziety za maistra rzemiosła sewieckjiego] pocciwego naszego woz- 
nickiego wiswiacony za prosba uprzeimam zadosc uklonionam dla iego pocciwego dobra 
iego zahowania za spoi miedzy bracia do mlodsego do czehu nasego rzemiosła szewiec- 
kiego. Będzie wiedział nowo przyiety Szymon Picondk, podle artikulow pociwego czehu 
nasego rzemiosła sewieckiego woznickiego, mianowicie wespół wszytkim naprzód panu 
czehmistrowi panom starsym, także i mlodzym przeciwko ludziom pospolitym. Dało się w 
mieście Woźnikach przi zupelnei braciei, także przi swoim pomocnim, którzy przi tym byli 
i siiseli na ten cas. Działo się u Matheusa Ziolka czechmistrza na ten cas. Dnia novembris 
23 vt supra.

86

Roku Pańskiego 1701.

= Vcciwy pan brat Walęty Janusek, rodzic miasta Woźnik, cechchmistrza Matheusa Ziolka, 
starsego Mardna Scesnika, Woideha lisa , Jana Jutrznia, Gńgiera Ziolka, Paka Wanoyina, M a­
cada Zielonego, Walety Wiewiórka, Jan Kukolka, Tomasza Mierywy, Szymona Piconia uprzimie 
wspol prziety miedzy bracia Walęty Janusek za maistra rzemiosła naszego pocciwego sze- 
wieckiego woznickiego. Wyswiacony i przyiety za prosba uprzeima zadosc uldonio[na] dla 
iego pocciwego dobrego zahowania przyiety miedzy bracia do młodszego czehu rzemiosła 
nasego sewieckiego. Bedzie wiedział nowoprziety Jan (!) Janusek podle articulow sprawie­
dliwych rzemiosła nasego pocciwego naprzód cechmistrow, panom bratom starsym i 
mlodzym przeciwko ludziom i czechom pospolitym. Działo się w cehu naszym u Matheusa 
czechmistrza Ziolka, na ten czas przi zupelnei braciei z bratami rzamiosla szewieckiego ze 
swoim pomocnildem, ktorzi przi tym byli na ten czas dnia stycznia 11 roku 1701.

87

Zapis now ego brata Paw ia Z u z ik a  czechu naszego szew ieckiego przyietego wspol 
za maistra [....] naszech czechow ych zaopatrzonym w  roku 1702.

N a ten czas cechmistrzem Mardna Scesnika, starsam bracią Matheus^em Ziółkiem, Woidehem 
Ilspem, Wawtnp-nem Pakiem, GrigieremZiołkiem, młodsza bracią Walentym Wiewiórką, Janem 
Kukolką, Simon Nżwka, Walenty Januszek, oblicznie stanąwszy przed nas czech sewiecki
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wspólnie przyety miedzy bracia rzemiosła naszego pocciwego sewieckiego, który jus jest 
przyety z nauki swoiei iest przijety miedzy miedzy (!) nasz. A(nno) d(ie) u t supra. Roku 
Pańskiego 1702.

88

Zapis wyzwolenia M acieja Ja n u szew icza , pozostałego po niebosciku Ja n ie  J a n u ­
sze w ic zu  zapiszanego do czechu naszego szew ieczkiego księgi naszei czechow ei 
iest zaopatrzony. D nia 26 lutego 1705 roku za maistra jego brata sw ego V aletego  
Ja n u szew icza  zadosz panom  bratom od obu zaopatrzono.

Przed nami na ten czasz M arcina Sc^esnika, czechmistrza, starszego stołu Matheus^a 
Ziolka, Voiáecha Us^a, Waivr^ina Pospiechu, Grygiera Ziolko także mlodza bracia Walentym 
Wiewiomn, Maciejem Zielonem, jan Jutrznia, Simon [Pżcon]855, ]an Kukolka, Paweł Zusjk, Tornas^ 
Mierywa, v niego tego rzemiosła szewiecldego jako na ucnia nalezi, tak szamemu mistrzowi, 
bratom we wszytkich postępkach ccziwych poslusnie zie zachował jako vccziwi młodzian 
Mac^ei Januszowie z nauki podle artikulow sławnych czechowych jest wyzwolony. Actum ut 
supra.

89

Zapis wyzwolenia G rzegorza B orczyka  pozostałego po niebosceku sw oim  rodzicu  
u którego w yuczył swojego brata P aw ła Z u zy k a  zapiszanego do czechu naszego  
szew iecldego w  księgi nasze czechow e [w] W oźnikach iest zaopatrzony dnia Janu­
ary 12, roku 1707 za maistra Pawia Z u z ik a  iest w yuczony G rigier B o rc ik  к zadosc 
panem  bratem rzem iesla naszego szew iecldego od obudwu iest zaopatrzono.

Przed nami na ten czas Marana czechmistrza Scesnika, starsego stołu Matheuszą Ziolka, 
Wawnyna Pospiecha, Walentego Wiewiora, Gńgiera Ziolka, tak młodszego stołu szewiecldego 

Jana Jutrznia, Pawia Zuzjka, Simona Nżwki, Jana Piukolki, Madeja Zielonego, Walentego Januszpwi- 
cza, Tomasza M ier^iy tenże uczeń, który jest wyzwolony w czehu naszego rzemiosła sze­
wieczkiego, tak szamemu mistrzowi, także bratom a on także Grygier Barczyk, jako pana 
oycza, tak starszemu jako i młodszemu powinien we wszytkich postępkach vccziwosc 
jednemu każdemu poslusnie i wiernie się sprawowacz jako młodzieniaszek poccziwie p o ­
winien sprawować w rzemiesle podle articulow sławnych naszych czechowych. Actum ut 
supra.

90

[1708] Zapis wyzwolenia G rygiera M ysczyka .

Którego się wyuczył rzemiesła swego szewiecldego Grygiera Ziolcyka, który się |p..ie] do 
tego czaszu zachował, który pozostali po nieboscziku rodzyczu [....] który się wyuczył u 
Grygiera Ziółka, który się wyucził, zaopatrzę do naszych ksiąg cechowych rzemiosła nasze­
go poczciwego szewiecldego w mieście Woźnikach jest zapisany zaopatrzony [...] roku

855 N azwisko opuszczone przez pisarza.



P(ańskiego) 1708 dnia 26 january, który majstra miał przez ten rok poczciwie wyuczył 
zadosic panom  bratom wszytkim jest zaopatrzoni przed nami na ten czas bedaczy czech- 
mistrzem na ten czas Marana Sc^esnika, bratow starszych, Mathefus^a] Ziolka, Wawnýna 
Pospieha, Wale[n]tego Wiemora, Grygiera Ziolka, Madeja Zielonego, Jana Jutrgnie, Mieryuy Toma­
sza, Jana Kukolki, Waleln]tego Janusza, Pawia Zueyka, który jest wyzwolony zaopatrzony 
całemu cechowi zadosyc uczynionyszamemu mistrzowi y bratom wszystkim powinien we 
wszystkich postępkach w uczciwości pana czechmistrza pajnów] bratow starsych, m łod- 
sych jako młodzieniaszek w uczciwości każdego szanowacz podle articulow naszych cze- 
chowych woznickich.

91

[1709] Zapis wyzw olenia Paw ia L isza  wyuczynionego w  rzemieslie szewieczkim .

Stal się zapis wyzwolony vczciwego młodzieniaszka Pawła Usga wyucziwsi się v 
mystra swojego Walejńjtejgo] Januszewicza ze on zadosyc vczyniwszy zadoszy majstrowi dal 
ze tez bratom wsystkim, ze on z rodzicem swoim vcziwie się sprawował i dal sobie zaopa- 
trzec do naszych ksiąg czechowych rzemiosła szewieckiego w miesczie naszych Woźni­
kach jest zapisany, zaopatrzony przy czalym naszym czechu roku P(anskiego) 1709 dnia 23 
january Walentego Januszpwicga za majstra sobie upodobawszy sobie wyuczywszy się do roku 
na ten czas czechmistrza Grygiera Ziolko, braci starszych Marcyina Scgesnika, Matheusga Ziol- 
ko braciei starszych, M antjna Scgesnika, Matheus^a Ziolko, Wawryina Pospiecha, Walentego 
Wiewiora, młodszego stołu Jana Jutrznie, M ad ja  Zielonego, Tomasza Miergity, Jana Kukolki, 
Waletego Janusza, Pawia Zusjka, jest zaopatrzony wszytkem bratom we wszytkich postęp­
kach w uczciwości tak majstrów, każdego vszanowal, dal się zapisać do ksiąg naszych cze­
chowych szewieckich woznickich. Actum vt supra.

92

A(nn)o 1710, dnia 20 january.

Stal się zapis przyecia |do] czechu naszego szewieckiego Madeia Januszowicga za majstra 
przijety iest spoinie miedzy bracia Czechowa, który iest wyuczony y zadosc czechowi cza- 
lemu panom bratom starszego stołu Grygiera Ziolka czechmistrza na ten czas bedaczego, 
starszego stołu Marczjn Sczęsnik, Mathaeus Ziolko, Walenty Wiewior, Wawrzyn Pospiech, młod­
szego stołu Jan Jutrznia, Jan Piczpn, Jan Kukolka, Tomasz Mierená, Walenty Janusz Madej Zie­
lony, Paweł Zuzjk, który on jest poslusny bratom wszytkim wespolecznie u chce się podług 
articulow sprawowacz y wszytkie posługi podług nalezytisci będzie się sprawował miano­
wicie p(anu) czejchmistrzowi], bratom starszym y młodsym. Będzie wiedział nowo przyety 
Madei Janus spoinie s pomocnikiem Maczęjem Zielonym jak się ma sprawowacz według 
postępku.

93
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Pfzyem  G riglerà M ysczyka  za majstra do czechu szew ieckiego.

A(nno) 1710 dnia 3 juny stal się zapis do ksiąg do protokulu naszego szewieckiego 
Grygiem Mys^syka za majstra spoinie za brata miedzy bracia jest przijety na którego nie 
rozumiej ącz by zadosyc nie uczyniel rzemiosłu dozwalamy czala lawicza czechu naszego 
szewieckiego, na ten czas czechmystrza Gregaria Ziolka, M aryna starsza braciom Ściernika, 
Matheusya Ziolka, Walentego Wiemora, Wawnyna Pospiecha, młodszego stołu braciej spolnej 
Jana Jutrznie, Jana Pichania, Jana Ku kolki, Tomasza Mieiyny, Madeja Zielonego, Walentego Wiemo­
ra, Pawia Zuiyka, Madeja Janus^omaęa. Grygier Myscejk , który on jest poslusznim iako po­
winność należy czechowa czechmistrzowinaprzod gdyby w  droge miał ize ma się opowie- 
dzic jak jest podług artikulow naszych czechowych podług nalezitosci będzie się powinien 
sprawowacz mianowicie naprzód czechmistrzowi, bratom starszego stołu, jako młodszym 
będzie wiedział jako się sprawowacz nowo przyety Grygier M yska spoinie Waletego Wiewiora 
za pomocnika na ten czasz majaczego y zadoszyc według postepkow czechu szewieckiego 
[...] vezynionego.

94 

A(nno) 1711 dnia 10 february.

Stal się zapisz Jana Ziolceyka wyuczywszy u Grygiera Ziolka majstra czechmistrza na ten 
czasz bedaczego z bracia swoja starszego stołu M arcina Styesnika, Mateusza Ziolka, Walente­
go Wiewiora, W awrjna Pospiecha, młodszego stołu Jana Jutrynia, Madeja Zielonego, Simona 
Niwki, Jana Kukolki, Tomasza Mier^fv[yJ, Walentego Janusza, Pawia Zusjka, Madeja Janusza, 
Grygiera M yski j...] a który iest do naszego protokołu naszego szewieczkiego, który iest 
zachowany poczciwie jalde sobie postepowacz według nalezytosci y w  poszanowaniu 
miecz jednego każdego majstra y nasludze jest poslusny dal się do protokołu wpisacz jak 
iest zachowaj..][...] urzędu naszym woznickim. U t supra.

95

Zapis za majstra K a z im ie r z ^ 6 Spaka, syna Jana  K ruzela  aliasz Spaka  zapiszanego  
do protokulu naszego szew ieckiego przyiety iest za brata do Społeczności i zaopa­
trzony a(nno) 1711, dnia 10 february.

Vprzeimie iest przyety zaopatrzony do ksiąk naszych czechowich za majstra społu jest 
zachowak y wyswiatczony jak iego list z G or Tarnowszkich857 jego jego swiatczy jak iest w 
nauczę doskonale zachowali rodzicem swojm jest Andrzejem Plakusem przed nami czechem 
jest ogłoszony, którzy z rękoma wysli bedacze przed nami na ten czasz czechmistrza Gry­
giera Ziolka, bracia starsza Marana Styesnika, Mateusza Ziolka, W awnjna Pospiecha, Walentego 
Wiewiora, młodsza bracia Jana Kukolki, Tomasza M ieyiiy, Walentego Janusza, Pawia Zwsjka, 
Maaeja Janusza, Grygiera M ysyka bedacemy na ten czasz bracia społecznie, ktorzi jemu 
zyczliwosczi zyczą za brata miecz miedzy szobą a postepowacz miedzy nami powinien jak 
nasze artikuli opiewajam będzie nowo brat Karyimiey (!) Spak jak naśladuje.

856 Or. Karzimierza.
857 Tarnow skic Góry, miasto na G órnym  Śląsku 12 km na północ od Bytomia.



96

Zapis wyzwolenia Jana  M ysczyka , który się wyuczył rzem iosła szew ieczkiego za- 
doszycz w  czechu uczynionego.

Stal się zapis wyzwolenia Jana Mysczyka roku 1711, dnia 10 febmary, który wyuczyw­
szy się tegosz rzemiosła poczcziwie y dobrze się zachował u tegosz majstra Grygiera Ziolka, 
który jest po protokołu do ksiąg naszych iest zapiszany, któremu Janowi Mysc^e wolno 
będzie wedrowacz gdziekolwiek się obrocie ilebykolwiek zaciepniono mu było, tedy na 
tego skoda przepada zupełna, czala ławica czechu naszego szewieczkiego starszego stołu 
czechmistrza na ten czas Gtygiera Ziółka, colegow M arcina Sc^esnika, Matheussy Ziolka, 
Walentego Wiewiora Wawr^na Pospiecha, braciei młodszych Madeja Zielonego, Jana Jutrznie, 
Tomasza Mieryivy, Walenty Janusy Jan Kukolka, Paweł Zu%yk, Madej Janusy Grygier Myszka, 
Katyimier^ Spak, Simon N iwka, którzy bracia na ten czasz będący spoi czaly zupełny czech 
daje wyzwolenie i mocz gdzie się kolwiek wolno obroci może wolno mu będzie który się 
dobrze zachował tylko sobie powinien postepowacz według nalezytosci czechowej powi­
nien sobie postepowacz jak należy. Działo się w czechu naszego szewieczkiego zupełnego 
miastecka naszego woznickiego. Datum  die ut supra.

97 

Roku Pańskiego 1712, d(nia) 10 january.

» Zapis wyzwolenia Matbeusya rodzicza Jana Biedy w ten spossob nauczenia rzemiosła 
naszego szewieckiego, który v majstra wyuczywszy się Walentego Janusya, jego zadoszczą 
uczynionego w nauczę swojej tenże Mathausy Biedyik wyuczywszy się tegosz będzie jemu 
wolno do miasta innego wedrowacz gdziekolwiek będzie chciał tak do Polski, tak do Ślą­
ska, wszedzie kolwiek będzie bespieczny w tym gdyby kto zarzucieł będzie wiedział gdzie 
tego będzie poszukował, które jest do prziwiliejow naszych czechowych ksiąg protokołu 
naszego jest vwiedziony j zaopatrzony. Działo sie na ten czasz czechmistrza Grygiera Ziol­
ka, M anyina Scyesnika, Wawryynca ¡Pospiecha], Matheusya Ziolka, Walentego Wiewiora, Jana 
Jutrynia, Pomasya Mieryiiy, Symona N iwki, Jana Kukały, Walentego Janusya, majstra jego, Paweł 
Zuyik, Madej Janusy Grygier Myska, którym zadosyc czalemu zupełnemu czechowi zapłaco­
no j zaopatrzono według nalezytosci czechowej miasta Woźnik.

98 

Zapis wyzw olenia W alentego Papaia, szyna Jana Papaia  ojcza iego, ze wyuczywszy 
v majstra Paw ia Z u z ik a  na ten czas bedaczego roku P(anskiego) 1712.

Jego zadoszyc w nauczę doskonale wyuczywszy się y zadosyc majstrowi w zapłacie 
uczyniono, ze jemu czaly zupełny czech daje wyświadczenie y dozwolenia, za jemu będzie 
wolno wedrowacz gdziekolwiek sie obroczi we wszelki krajach jest jemu pozwolono od
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czalego zupełnego czechu 10 febmary będzie wiedz[iał] Walenty Papai jak sobie postepo- 
wacz jeżeli by jemu zarzucono rzeby (!) się ne przi czechu uczył bedzie wiedział kady tego 
poszukowacz od czalego zupełnego czechu jemu jest zaopatrzono y vwiedziono do proto- 
kulu alias ksiąg naszych czechowych na ten czasz bedączy czechmistra Grygiera Ziolka, 
M arcina Sc^esnika, Walentego Wieiwora, Wawr^na Pospiech, Jana Jutrznie, Tomasza Mierzwy, 
Symona N iw ki, Walentego Janusza, Pawia Zusąka, M aáýa Janusza, Grygiera Myscsyka świadczy 
zupełny czech szewieczki za majstrowi zadoszyc zapłacie! i vkontentował według nalezy- 
tosci czechowej zadosyc vczyniono. Działo się to w mieście Woźnikach.

99

Zapis wyzw olenia zaopatrzenia m łodzieniaszka Ja ku b a  szyna M a tczyn a  S czesn ika  
zadoscz vczynienia czalem u zupełnem u czechow i do xąk naszych czechow ych jest 
zapiszany, czechu naszego zupełnego jest vpriwiliewany, anno 1712, dnia 21 aprii.

Przed nami Gnygorsym Ziółkiem, czechmistrzem na ten czasz z bracia swoya starszego 
stołu Matheus^em Ziółkiem, Wawrzyńcem Pospiechem, Walentym Wiewiorem na ten czasz bedaczi 
yego rodzic [starszym] tegoż Jakuba syna M ancina Scesnika rodzicza swego, młodsego sto­
łu młodszy bracia Jana Jutrznie, Srpmona N iwki, Jana Kukolki, Tomasza Mieryny, Walentego 
Janusza, Pawia Zusýka, Madeja Janusza, Grygiera Myski, Karzimierza Spaczka. Oblicznie sta­
nąwszy Madej Janusz spoinie z M arcinem Scesnikiem rodziczem swego syna, który zeznał 
Madey Janusz zasie odemie doskonale wyuczył [...] swego poccziwego szewieczkiego przi 
rodziczu jego wypuscza go z nauki [....] wypostcza. Actum, die ut supra.

100

Zapis w yzwolenia Sym ona  szyna A n d rze ja  M axisia  m iesczanina tutecznego wyu­
czyw szy się od vcczyw ego W alentego Ja n u sza  brata czechow ego szew ieckiego  
roku P(ańskiego) 1713, dnia 17 january.

Przed nami opatrz(nym) na ten czas Grzęgorzęm Ziółkiem, czechmistrzem, starszych 
bratow Maranem Sczęsnikiem, Mateusz T-iolko, Walenty Wiewior, Wawrzyniec Pospiech vccziwego 
chwahtebnego czechu szewieckiego miastecka Woźnik sławny majster Walenty Janusz z 
uccziwym Szjmonem M axiszjkiem  stanał zeznał jak się poccziwie uczył y zachował wiernie i 
poczciwie zachawał się doskonale tegosz rzemiosła szewieckiego przi bracie starszych 
młodszych Jana Jutrznie, Szymona Niwki, Tomaszy Mierzwy, Jana Kukolki, Walentego Janusza, 
Pawia Zuzjka, Madeja Janusza, Grygiera M ysdka ze się wyuczył podle artyculow chwaliteb- 
nych czechowych jako na uccziwego ucnia należy tak majstrowi y majstrowej uccziwie 
braczei czechowei we wszytkich postępkach wiernie zachował mist[rz] jego z nauki podle 
artikulow sławnych czechowich wyzwoliel się. Actum a(nno) et d(ie) ut supra.

101

Roku 1714, 28 januarii. Zapisz wyzwolenia uccziw ego Jed rzy ja  M adaga  m lodzie- 
niaska im ieniem , T om asza  M adaga  szyna jego własny poccziw ie zachowany, któ­
ry się wyuczył rzem iosła szew ieckiego v M acieja  Ja n u sza  w  1713 roku czechm istrza  
na ten czasz czechu sławnego poccziw ego szew ieckiego.



Przed nami Grjgierem Ziółkiem, czechmistrzem, z bracią, starszego stołu Matheus^a Ziół­
ka, Walentego Wiewiora, Wawnąna Pospiechu, z bracią młodszą ]ana Jutnpie, Tomasza M ierny, 
Jana Rnkolki, Walentego Janusza, Ssymona N iwki, Pawła Zwsjka, Madeja Janusza, Grygiera M yski 
obłicznie stanąwszy Jednęei Matlag miescanin tuteczny, który szyna swojego dal na naukę 
rzemiosła poczciwego szewieckiego, który on się czechowi naszemu pewnie oswobodziel, 
zaczem mu się daje do protokołu naszego szewieckiego zapisz poświadczony czaly zupeł­
ny czo jak jest vccziwie zachowany rodziczow pocztiwich miasta Voznik. Actum a(n)no et 
die vt supra.

102

Zapisz przyecia vczciw ego m łodzieńcza szyna A n drzeia  M axisia  iego, im ieniem  
S zym ona , w espol za majstra poccziw ego przijety do naszego szew ieckiego. Stalo 
się to roku Pańskiego 1716 dnia 3 marty.

Przed nasz czechmistrza Grygiera Ziółka, braciei collegow jego starszych Wawrcjna 
Pospiechu, Walenyego Wiewiora, Tomasza Mierywe, Walentego Janusza bracia starsza, także po­
społu j młodsza czechu naszego, przedstapieł przed nasz mianowany przed nasz spoinie s 
przyjacielem swojm, jak to rodzicem własnym Andrzejem Maxisiem, tenże zwys mianowany 
młodzieniaszek Szymon M axis^ prosząc, żeby my go za majstra przyeli, czo my widząc 
jego poważna przyczyna poccziwie wyćwiczony w rzemieslie naszem my zwys mianowa­
nego mlodziniaska, my jego nie możemy odstawicz ale spoinie przimuiemy za majstra 
społu, ktorys brat Szymon M axis podług chwalitebnych artyculow naszych jest do ksząg 
naszych wpiszanych, który w czechu naszym powinien wszelakam poccziwosc zachowanie 
z bojaznia Pańską najprzód rodziczowi poslusny, także pani maczcze (!), która tak powin­
na bycz w uszanowaniu, tak jak rodzona matka powinno bez karania czechowego gdyby 
się przykazało, bo się to nie godzy. A(nno) et die ut supra.

103

Roku i dnia 16 (octo)bris 1716. Zapisz przijecia do społeczności bracziei rzemiosła 
poccziw ego szew ieckiego tak starszych jako у m łodszych.

Przed nami na ten czas czechmistrza Grygiera Ziółka, bedącz zupełna bracia spoi przye- 
ty do stołu naszego szewieckiego bracia zupełna, bracia starsza mianowicie Wawrzyn Po­
spiech, Walenty Wiewior, Tomasz( Mierzyva, Walenty Janusy bracia młodsi Jan Jutrzyiia, Symon 
Nźwka, Jan Kukolka, Maczyi Janusy Paweł Zuzýk, społecznie z ynszemi bratami zwysz mia­
nowany nasz pan brat Gygier Borek poczciwie zachowany czaly zupełny podle prozby, 
według nalezytosci zadoszy podług możności [...] a tak żeby pan brat wiedział jako się z 
bracia obchodzie mianowaney obslusnym ma być nie obmawiac, kiedy się przekaze pewna 
kare otrzima, czechu posługę wszelaką, powinności powinien obstawacz.

104
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[1716?] Zapis w isw olenia z w sw otkiego (!) który za majstra przij[ęty] Ja n  Z io lk o  do 
spolecnosci zupełnego czechu poccziw ego naszego szew iecłdego w spol za maij- 
stra przijety.

Przed nami na ten czasz czechmistrza Sim ona N iivki, pozostałego w tym czasie przi 
upelnej braciei stołu naszego sewickiego bracia starszego stołu, czechmistrza Simona Niivki, 
Grygiera Ziolka, Walentego Wiewiora, Walentego Janusza, ]ana Kukolka, tak Wawrgyna Pospiecha, 
Tomarla Mierzwa, Jana Jutrznie, Madeja Janusza, Grygiera M yszki, także Simona Maxisia wszit- 
kich bratow siedzących, ktorzi z mielosci swojei nie zazdrości wisatego (!) ale jemu bło­
gosławią tego według zadosci jego, zaczem pan brat będzie wiedział jako sobie miał poste- 
powacz jako młodszy, żeby miał w poczciwości jednego każdego brata, także cechmistrza, 
żeby jemu posluszen był we wszelakich rzeczach posługę wszelaka powinien czynie.

105

Zapis w yzwolenia uczciw ego m łodzieniaszka im ienim  M arcina B ednarka , rodzica 
z m iasta Psczeny w  ten nizey nasladujaczy sposob.

Przed nami opatrnemi Symonem Ziółkiem, Wawrzynem Pakiem, Valentem Wiewiorem star- 
szemi mistrzami czechu naszego szewieczkiego miasta oblicznie stanąwszy uczciwy a 
opatrný Grsygor^ Ziołko, starszy mistrz czechu naszego szewieczkiego y wyznał jest tenże 
wyżej pisany Grpegorp Ziołko jakosz to mistrz, za się u niego uczył tegosz rzemiosła nasze­
go szewieczkiego pomieniony młodzieniaszek Maran Bednarek podle chwalitebnych 
a sławnych articułow naszych czechowych a w takowym ćwiczeniu y nauczę wiernie 
y posłusznie zyczkwie się tak samemu mistrzowi, jak tez paniey małzoncze jego, jako na 
uczciwego ucznia należy i jakosz tez y wszytkim p(anom) panom mistrzom wszelake ucz- 
ciwosc czynieł y zachował się, o którym nicz złego nie mowi, tylko wszystko dobre jego 
zachowanie, którego na ten czasz z nauki wypuscza y wyzwala, ktoregosz to wyzwolenie 
do act naszych czechowych z wiadomością braciey czechowey dnia 2 marty a(nn)o 1722.

106

Zapisz zaopatrzenia now ego brata do czechu naszego przyjętego na zadosc M ar- 
czin a  B ednarka  do ksiąg naszych jest zapisano d(nia) 3 marty A(nn)o 1724.

Przed nami Symonem Niwką, czechmistrzem na ten czasz a p(anami) bratami jego star- 
szemi Gr^egoryem Ziółkiem, Walentym Wiewiorem, Wawrrjnem Pakiem y m łodszą bracią, ob­
licznie stanąwszy przed sławny czech nasz szewieczki uczciwy Maran Bednarek spoinie y ze 
slowutnem Symonem Mrozem collegą na ten czasz sławn[...] urzędu radzieczkiego miasta 
Woźnik, przystoynie nasz ządajacz, aby był za uczciwego mistrza do act naszych czecho­
wych y przyjęty był a zapisany. Niemogąc my ządosci jego wszakze za poradą braciey 
zupelney odmowie pomienionego M arcina Bednarka za ucciwego y w niczym nie podeyz- 
drzalego rzemisnika a mistrza do act naszych przyimuiemy, ktorysz to nowociwy mistrzma 
się podle Pana Boga y chwaktebnych articułow czechowych rządzie y sprawować rze­
miosło swoie bez nagany miedzy nami przewodzie pod pokuta jako articuły nasze cze- 
chowe z sobą przenoszą y posłuszeństwo wszelakiey czechowi naszemu y uczciwosc za­
chować. Actum a(nn)o et die ut supra.



106a

T egosz dnia y roku.

Co się dotyczę tegosz M arcina Bednarka, jego rodu podcziwego za takowy przedsta- 
wieł rekoymie sławny p(anow) Sjmona Mro^a a Valentego Janusza, za on swoy rodowy list 
poniewadz odległo w jednym roku pokazać y takowym się legitymować chcze, co pomie- 
nioni rekoimaczy wykonać z nim rękodanim podslubieli y chczą.

107

Zapisz zaopatrzenia uczciw ego m łodzieniaszka im ienim  Vyta R aka  syna m agi- 
strowskiego, rodzica tutecznego w  ten sposób.

Przed namj opatrnemj Symonem Niwką, czechmistrzem na ten czasz, Grt{egor%em Ziół­
kiem, Wawrąnem Bakiem, Valentem Wiewiorem, starszemi mistrzami czechu naszego sze- 
wieczkiego miasta W oźnik oblicznie stanąwszy uczciwy a opatrný Valenty Wiewior, starszy 
mistrz czechu naszego szewieczkiego y wyznał jest tenże wyzey pisany p(an) Valenty Wie- 
wior jakosz to mistrz, że się u niego uczył tegosz rzemiosła naszego szewieckiego pomie- 
niony młodzieniaszek V itt Rak, podle chwalitebnych a sławnych czechowych naszych 
articulow a w takowym ćwiczeniu y nauczę wierne poszłusznie y życzliwie tak samemu 
mistrzowi, jak tez y paniey małzoncze jego, jako na uczciwego ucznia należy, tak tez y 
wszytkim panom mistrzom wszelaka uczciwosc czynieł y zachował się, o którym nicz 
slego nie mowi, tylko jego dobre zachowanie, którego na ten czasz z nauld wypuscza 
y wyzwala, ktoregosz to wyzwolenie do act naszych czechowych z wiadomością braciey 
czechowey d(nia) 6 novemb(ra) a(nno) 1724.

108

Zapis zaopatrzenia now ego brata do cechu naszego przyietego, na zadość V/ŕa 
P osp iecha  do xiąk naszych iest zapisano, d(nia) 15 february, anno 1730.

Przed namy Symonem Niwką, na ten czas cechmistrzem a p(anami) bratamy starszemy 
Wawnýnca Pospiecha, Velentego Januszem, Jonem Kukułką, y młodszom bracią. Stanowszy 
przed slaw(ny) cech nasz szewieckj uczciwy mlodzion imieniem V it Pospiech zpołnie z 
panem oycem swoim Wawrspmem Pospiechym alias Rakiem. Przistoinie nas zadaiąnc aby był 
za uczciwego mistrza do akt naszych cechowych y przyiety był, a zapisany, niemogac mu 
ale ządosci Jego | wszak ale za poradą bracią zupelney: | odmowie, pomienionego Vita  
Pospiecha za uczciwego y w niczem nie podewdrzalego maistra rzemiesnika, do akt naszych 
przyimuiemy, ktorey to nowociwey mistrz ma się podle Pana Boga, y chwalitebnych 
artikułow cechowych rządzie y sprawować rzemiosło swoie bes wszeliakiey miedzy nami
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przewodzić, pod pokutą według articulow naszych cechowych, y posłuszeństwo 
wszeliyakie cechowi naszemu, y uczciwość zachować. Dało się anni et die ut supra.

108a

Nie przepominająnc ale przislubieł tenże często mianowany V it Pospiech a mistrz 
naszego uczciwego cechu, do cechu oddać 10 złotych, którą sumę powinien będzie oddać 
na termine, a to na nasladuiącey sposób: to iest w rok a w rok po 2 złoty, asz się suma 
wysz mianowanych 10 złotych wypełny.

109 

Zapis zaopatrzenia now ego brata do cehu nasego przyetego na zados W alentego  
Gala do xąg nasych iest zapisano 29 januarius anno 1731

Przed nami Symunym Niivkam  na ten casz cehmistrzem a p(anami) bratami starsymi 
Wawryina Pospieha, Walentego Janusa, Jana Kukułki y mlodsam bracam Grygier Myska, Macej 

Janus, Jan Zolko, W it Pospieh stanawsy przed sławny cech nasz sewieczki Walenty Gaj zupeł­
nie s panem bratym Gtygierem Myskam przistoinie nas zadaiac aby był za vczciwego mistrza 
do act nasyh cehowych y prziyety był a zapisany nie mogąc my ale zadoscy jego wszak ale 
za porada bracą zupełnej odmowie pomienionego Walantego Gaia za vcziwego y w nicym 
nie poderzałego maystra rzymiesnika do act nasyh przijmuiemy, który to nowocziwi mistrz 
ma się podle Pana Boga y chwalebnych artikulow cehowyh rządzie y sprawować rzemiosła 
swoie bes wsełkiej miedzy nami przewodzie pot pokutąm według artykułów nasyh ceho­
wyh y poslusenstwo wsielijalde cehowj nasymu y ucziwos zahowac. Stało się ut supra.

109a

Nie przipominajac ale przislubieł tenże często mianowany Walanty Gai w  miestrz nese- 
go ucziwego czehu do cehu oddaz 8 twardych, którą sume się tys slawoty cech kontentuie, 
która suma powinien będzie oddać na terminy: pierwsy termin ma oddać na Wielkanoc to 
ies twardy talar a to nasladuiacy sposób to iest w  rok a w rok po twardem talaru as się 
suma wypełni wys mianowana suma 8 twardych.

110

Zapis zaopatrzenia now ego brata do cechu naszego przijetego na ządosc M ichała  
Maysner do xąg nasych iest zapisano 26 novembris Anno 1731.

Przed nami Symunym Nifkam  na ten cas cehmistrzem a P(anami) bratami starsymi 
Wawnjma Pospieha, Walantego Janusa, Jana Kukolki, y mlotsam bracam Griegiem Myski, Maceja 

Janusa, Witta Pospieha, Walentego Gaia, stanąwszy przied sławny ceh nasz szewieczki Michał 
Manser zupełnie z panem Jędr^e/em Otymnikiem  a panem oycem Woiciehem Janotą przistoinie 
nasz zadaiac aby był za uczciwego mistrza do act nasych cechowych przijety był a zapisa­
ny nie mogąc my ale zadosczy jego wsiąk ale za poradam bracy zupełnej odmowie nie 
mogli pomienionego Mihala Mansera za uczciwego i w nicem nie poderzialego za maistra 
rzemiesnika do act nasech przimuiemy, który to nowoucziwy mierstrz ma się podle Pana 
Boga у chwialebnech artykułów cehowych osiadzich у sprawować rziemioslo swoie bes



wsielkich miedzy nami prziewodzic pot pokutąm według artykułów echowych nasyh 
y poslusenstwio wsi cialde cehowi nasymu y ucziwos zahowac. Stało się anni et die vt su ­
pra.

110 a

Nie prziepominaiac ale przislubiol tenże cęsto mianowany Michał Manser a miestrz 
nesego ucziwego [cechu], do cehu oddać 8 twardych, która suma w rok a w rok po reń­
skim as się suma wypełni 8 twardych pot rękiomem pana Jędr%e/a Otrymnika a pana oyca

111

Zapis zaopatrzenia now ego brata do cechu naszego przijetego na ządosc Jana  
S trza łk i ze Zaraw do xąk nasych iest zapisany d(nia) 9 december anno 1732.

Przed namy Symunem N iw ką  na ten czas cechmistrzem a p(anami) bratamy starszemy 
Wawryinem Pospiecha, Valentego Janusa, Jana ¥iukolki y młotsąm bracam Macieia Janusa, Jąna 
Ziolka, Vita Pospiecha, Walentego Gaia, Michala Mersera stanąwszy przed nami sławny ceh 
nasz szewieczki Jąn Starka Zarawy miasta zupełnie z panem Jedryeiem Sreterem przistoinie 
nass ządaiąc aby był za vcziwego mistrza do act nasych cehowych przijety był a zapisany 
nie mogąc my ale zadoscy iego wsiąk ale za poradam bracąm zupełnie odmowie nie m o­
żemy pomienionego Jana Starki ze Zaraw za vcziwego y w nicem nie poderzalego za mai- 
stra rzemisnika do act naseh przymujemy, który to nowo ycziwy mierstrz ma się podle 
Pana Boga y chwalebnych artykułów cehowech rządzie y sprawować rzemiosła szwoie bes 
wsielkiej miedzy namy przewodzich pot pokutám według artikulow cehowych nasych 
y poslusenstwo wsielakie cehowi nesemu y vcziwoscz zahowac. Stało się anni et die vt 
supra.

l i l a  

1732, dnia 9 september.

Nieprziepominajac ale przislubiol tenże ale cęsto mianowany Jan Starka ze Zaraw a 
mierst nasego vcziwego do cechu oddać 9 twardych przi swiacynie ma dac jeden twardy 
talar a potym w rok a w rok po dwa reńskie ma oddawać as się suma wypelny 9 twardych 
pod rekiomiem pana Jędryieja Sreitera. Stało anni et die vt supra.
Ytem dwa fonty wosku ma dac.

112

A(nno) D (om ini) 1740 dnia 28 sticnia.

Stała się dobrowolna ugoda miedzi sławnymi bratami z posdrzedniego a z mlodzsze- 
go stolu to yest s panem Jonem Ziółkiem  z iedney a z Michałem Maisnerem a Matteusem Janusem
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ize będąc oni w panskiem domu pospołu przi tronku y tak tenże censto pomieniony ]an 
Ziołko z tey kontarwesyey nic pokazać nie mógł tak, ze przyeciwko niem wyes mianowa- 
nem Michale Maysner^e a Matusie Janusie nic nie wie, tielko co cnego a podciwego, yak na 
podciwych bratow nolezy a ile bi się kto takowimy ponktamy dał słysec, takowy przepada 
szesc fontów pokuty. Stało się przi nasem slawnem a zupelnem cechu. A(nno), die ut 
supra.

O ryginał:
Biblioteka Śląska w Katowicach, Dział Zbiorów Specjalnych, Sygnatura: R 451 II. 
O publikow ano: Bernard Szczech: Księga cechu Śremów miasta W ojniki 1631 -  1740. W oźni­
ki 2002.

O pis:
D okum ent swymi zapisami obejmuje 112 (117) protokołów  spisanych w  latach od 1631 
do 1740 roku. Zakupiony został w jednej z katowickich księgarni 26 października 1955 
roku, przez Bibliotekę Śląską w Katowicach, gdzie przechowywany jest w Dziale Zbiorów 
Specjalnych. Jest to nieoprawny manuskrypt formatu 16,5 x 20,5 cm. Pierwszy protokół 
Spisano roku Pańskiego 1631, dnia 15 miesiąca czerwca, a w nim zaznaczono, że jest to: Peiestr 
postanowienia nakładów cechu naszego sławnego a ucc^wego syewiecsjkiego miasta Woźnik: to iest na 
naprawienie privilegium j  artykułów do cechu nasyego należących.

N r  X X III.

1822. K sięga do zap isow ania  dochodów  do cech u  sław nego  kraw ieckiego  w  m ie- 
scie W osnikach  R oku  1822 dn ia  14 february.

O ryginał: Biblioteka Śląska w Katowicach. Dział Zbiorów Specjalnych, sygnatura: R 454 
II. Księga obejmuje zapisy z lat 1822 — 1885.

Opis:
Manuskrypt liczy ogółem 44 karty formatu: 20,5 x 16,2 cm. Brak jest okładki. W  księdze, 
prowadzonej do roku 1885, pomiędzy innymi widnieją zapisy do cechu rzemieślników 
wykonujących inne zawody. W  poszczególnych latach do cechu zapisano następujące oso­
by:

•  1841 - 25 lutego zapisany został za społhrata i maistra cechowego pan Michał Nowatęki 
professyi xiçgarskJey albo introligatorskiej

•  1842 - Stanisław L ux, introligator
• 1843 - Jóąef Kołodyieyczfk, professyi knabskiey
• 1843 - Johan Michalski, professyi kowalskiey
•  1843 - Fran^ Morcinek, tkacz
• 1844 - Gotloh Krall profesyi tkackiey czyli knabskiey
• 1849 - Franciszek Szkowronek mistrz szewiecki
• 1850 - Philip Wosczy professyi xiçgarskiey
• 1851 - Johana Kostalik profesyi tkackiey czyli knapskiey
• 1851 - Jakub Kawalec, g?cmc2Lt2.?L
• 1873 - Franz, Walentek z Woźnik mistrz siodlarski.



Nr XXIV.

1851. Książka do wpisow ania ucni ktorzi naukę prowadzą u maistrow rzem iosła  
szew ieckiego W oźnik dnia 9-go lutego 1851. P isza ł Johann Bronzei.

Oryginał:
Biblioteka Śląska w Katowicach. Dział Zbiorów Specjalnych, sygnatura: R 452 II. „Książ­
kę” nabyto do zbiorów 16 stycznia 1956 roku.

Opis:
Zapisy pozyskanego dokumentu obejmują lata od 1850 do roku 1870. Manuskrypt 

stanowi pozbawiony okładki zeszyt, który składa się z 25 kart formatu: 16,8 x 20,4 cm. Na 
ostatniej, 25 karcie umieszczony został nieczytelny obecnie odcisk tłoka pieczęci cechu 
szewców.

N r XXV.
1852 /  1859. Statut der Schneider Innung in W oischnick. Statuta czyli ustawy ce­
chow ego zgrom adzenia krawieckiego w  W oźnikach.

Statuta czyli ustawy cechow ego zgrom adzenia krawieckiego w  Woźnikach.

Tłumaczenie przez Józefa Lompę, mieszczanina Woźnickiego, tłumacza przysięgłego i 
aktuariusza sądowego, członka korespondującego Cesarsko Królewskiego Towarzystwa 
Gospodarczo — Rolniczego w Krakowie, korespondującego Towarzystwa Przyjaciół N a­
uk w Wielkim Księstwie Poznańskim, członka Towarzystwa Rolniczego w Królestwie 
Polskim, Autora i wieszcza górnośląskiego.

U stawa Zgrom adzenia Krawieckiego w  W oźnikach

W skutek tego, że statuarny kształt (czyli stan) w Woźnikach dotychczas pod nazwą 
cechu krawieckiego istniejącej korporacji, (związku, stowarzyszenia) professyą prowadzą­
cych, według przepisów [...] rozporządzenia z dnia 17 stycznia 1845 ordynacyi procede­
rowej i na mocy rozporządzenia z dnia 9 lutego roku 1849 rewizyi uległy, następuje dla 
korporacji pod nazwą cech krawiecki w Woźnikach nadal pozostającej, teraźniejsza usta­
wa, zamiast dotychczas byłych stosowanych stauarnych przepisów, obyczajów i ustano­
wień, które niniejszem zniesione zostają.

O gólne albo pow szechne zamiary cechow ego zgromadzenia.

I§ 1]

Cechowe zgromadzenie jest ku temu przeznaczone, ażeby członków swoich do ich 
społecznych procederowych (rzemieślniczych) interesów zjednoczało. Szczególnie zależy 
od cechu wydoskonalenie i podźwiganie professyi i nastręczanie ku temu sposobności,
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powoływanie współczłonków do narad i samoistnego zawiadywania swych pospolných 
procederowych spraw, jako też do wzajemnych usług służącej, ażeby porządek 
i zgodność pomiędzy niemi utrzymywać i sławę społeczeństwa zachować.

Odpowiednio tymże zamiarem powszechnem, należy do cechowego zgromadzenia:
a). Przyjmowanie i wykształcenie i zachowywanie uczniów czeladników (towarzyszy) 

do cechu należących i utrzymywanie nad niemi.
b). Staranność (opieka) o wdowach i sierotach członków cechowych. Zawiadaniu (za­

rządzanie) kassami członków cechowych dla chorych, zmarłych, zapomogi potrzebują­
cych, i kass oszczędnych się tyczących.

§ 2

C złonkowie Zgrom adzenia Krawieckiego

Członkowie zgromadzenia krawieckiego zostają członkami cechu tegoż w Woźnikach 
istniejącej korporacji (czyli społeczeństwa).

§ 3

Każdy nieskażony858 w Woźnikach, albo w okolicy zamieszkały krawiec, może żądać 
przyjęcia do tego cechu pod następującemi od N r i II wymienionemi zastrzeżeniami. Za 
obrębem Woźnik zamieszkałym, w tym razie przystęp do przyjęcia odmówiony być może, 
skoro w miejscu ich zamieszkania, albo w dalszej odległości od Woźnik, inny cech ich 
rzemiosła istnieje.

I. Wstępujący, czyli przyjmowany do cechu powinien swoją zdatność do samoistnego 
prowadzenia rzemiosła swego okazać.
Na dowód swej zdatności służy poświadczenie Kommissyi w § 37 - 40 ustanowieniem 
z dnia 9 lutego roku 1849 mianowanej — pod nazwą egzaminacyjnej Kommissyi, albo w 
tych razach, gdzie egzamin czyli popis już przed ustanowieniem tejże Kommissyi z ło ­
żony został, świadectwo egzaminacyjnej Kommissyinej władzy, według przepisów 
rozdziału VIII ordynacyi procederowej z dnia 17 stycznia roku 1845 dawniej ustano­
wionej władzy egzaminacyjnej złożone zostanie.
Członkowie dawniejszych przed ogłoszeniem porządku procederowego i w innem 
miejscu ustanowionego krawieckiego cechowego zgromadzenia, zostają od składania 
dowodu rzemieślniczej zdolności uwolnieni. Odpadaponiewa^ ten przepis następująca stron­
nica opowiada/59
Do osób posiadających rzemieślnicze usposobienie, może być, oprócz przypadu (!) w § 
27 przepisu z dnia 9 lutego 1949, mianowanej egzaminacyjnej Kommissyi, albo w tych 
razach, gdzie popis już przed ustanowieniem władzy, według przepisów rozdziału VIII 
ordynacyi procedrowej z dnia 17 stycznia 1845 r(oku) dawniej ustanowionej władzy 
egzaminacyjnej złożony.

838 Powinno być niekarany.

8511 Dopisek na marginesie strony.



Członkowie dawniejszych, przed ogłoszeniem ordynacji procederowej i w innych miej­
scach ustanowionych krawieckich zgromadzeń, zostają od złożenia rzemieślniczych 
zdolności uwolnieni.
Dowód rzemieślniczej zdolności, może być, oprócz przypadku w § 27 przepisu z dnia 
9 lutego 1949, względem tych co już przed ogłoszeniem owego rozporządzenia za po­
przednim zgłoszeniem swego samoistnego prowadzenia rzemiosła, u władzy miejsco­
wej, rozpoczęli, za umowa zgromadzenia cechowego zniesiony.

II. W  przyjmowaniu należy wstępnego 5 talarów do kassy cechowej zapłacić. Jakkolwiek 
bądź inne akcydensa albo wydatki nie mogą być za przyjęcie żądane. Do tychże nie na­
leżą jednak koszta egzaminacyjne, które u Kommissyi egzaminacyjnych składać należy, 
które według powszechnej instrukcji Kommissya egzaminowa stanowi.

§ 4

Względem przypuszczenie — podania -  czyli prośby o przyjęcie, które się ma dziać 
pisemnie (§ 21) do cechmistrza, należy rozstrzygnienie — czyli orzeczenie do cechowego 
zgromadzenia; takowe zaś, skoro są przepisane w § 3 warunki wykonane być powinne i 
jeżeli powody w  § 107 ordynacyi procederowej do wyłączenia nie stawają odmówione być 
nie może.

§5

Za ustanowieniem o przypuszczeniu próśb o przyjęcie do cechu, wstępuje zameldo­
wany w wszystkie prawa i obowiązki członka cechowego. D o cechmistrza należy, nowi­
cjusza, czyli wstępującego o ustanowieniu zawiadomić i jemu obowiązki jego oznajmić, 
jakie on przez wstęp do zgromadzenia na siebie przyjmuje.

Formalne przyjęcie następuje w najbliższem zwyczajnem cechowem zgromadzeniu. 
Przyjęty członek obowiązuje się do wykonywania owych obowiązków ręko daniem i wy­
konaniem, to jest podpisem protokoła względem jego przyjęcia napisanego. Następnie 
będzie jemu poświadczenie na spełnione przyjęcie bezpłatnie wręczone.

W dowy i m ałoletni spadkobiercy (dzieci) zmarłych członków.

§6

Jeżeli po śmierci członka cechowego, jego rzemiosło do samowładnego prowadzenia 
tegoż rzemiosła przez uzdatnionych zastępców, na rachunek wdowy, albo dla małoletnich 
spadkobierców, na ich zysk prowadzone zostaję, w tym razie prowadzone, w tym razie 
przechodzą upoważnienie i obowiązki860 zmarłego członka z wyjątkiem głosowania (§ 8) 
na wdowę w przeciągu wdowiego stanu, na małoletnich sukcesorów wdów — na czas ich 
małoletności.

860 W yrazy: upoważnienie i obowiązki wpisane dwukrotnie.
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Pełnioleni synowie członków cechowych ulegają, warunkom względem przyjęcia (§ 3) 
równie jak inni cechowi majstrowie.

Pow szechne uprawnienia i obowiązki cechow ych członków

§ 7

W stęp do cechu upoważnia uczestnictwo do praw i upoważnień, jakie na mocy praw 
i według niniejszych statutów członkom przystają, osobliwie uczestnictwo w majątku ce­
chowym i jego dobroczynnem uporządzeniom, jako też wspólny użytek ich pospolných 
instytucyi (zakładów) ulegającym ustanowionym warunkom.

§8

D o głosowania w cechowych zgromadzeniach jest każdy członek cechowy upoważ­
niony, który swoje rzemiosło w przeciągu ostatnio upłynionego roku, licząc od dnia ostat­
niego posiedzenia nazad licząc samowładnie prowadził, skoro mu prawo do podawania 
głosu — na mocy ustanowienia cechowego zgromadzenia (§ 10 — 19) odjęte nie zostało.

Wdowy i małoletnie dzieci zmarłych członków, według prawa w  §6 wyszczególnio­
nych, nie maja prawa do głosowania.

§ 9

D o osiągnięcia celów cechowych, każdy członek według przepisów niniejszej ustawy 
wspólnie działać i zachowując prawne i statuarne przepisy względem zaszłych obrad 
(ustanowień) cechowego zgromadzenia, jako też odpowiednich rozporządzeń rady prze­
wodniczących jego posłuszeństwo okazywać.

Przepisy § 22 względem przyjęcia oboru na członka przewodniczącego (prezesa, czyli 
naczelnika) znaczą Zarównie względem obowiązku każdego cechowego członka Kommis- 
syi egzaminacyjnej zgromadzenia cechowego, albo wydziału egzaminowego powiatowego 
(§37, 39 rozporządzenia z dnia 9 lutego roku 1849).

§10

W przypadku, żeby który cechowy członek, czeladników (towarzyszów), albo uczniów 
innych członków w zamiarze własnego zysku do opuszczenia (wyłączenia) swoich robo­
czych, albo naukowych stosunków uwodził, albo robotę, któremu innemu członkowi 
zapewnioną, niegodziwemi sposobami ku sobie przyciągał, albo nieprzystojnym (nierze- 
telnem) omamieniem czyli złudzeniem publiczności, albo rozsiewaniem nieprawd -  zaro­
bek współeczników swoich zagrażał -  to jest uszczuplał, wtedy należy do cechmistrza, 
ażeby stąd pochodzące zażalenie, całemu zgromadzeniu oznajmił i takowego względem 
powtarzania takich spraw przestrzegał. Niezachowującym tych przestróg, może cechowe 
zgromadzenie kary porządkowe aż do pięciu talarów nałożyć i prawo głosowania (§ 8) aż 
do trzech lat odebrać.

§11



Jeżeli się obelgi (zniewagi) albo spory (sprzeczki) właściwie takowe nadarzą, które się 
rzemieślniczości tyczą, zwłaszcza pomiędzy cechowymi członkami, wtedy prezesostwo 
(rada starszych) za wnioskiem czyli z jednej lub stron, lub obydwóch stron, względem 
zapoznania obydwóch, ażeby pomiędzy niemi ugodę zamierzyć.

Ktoby zaś takowe spory, bez poprzedniego pośrednictwa do ugody przed radą star­
szych, do sądowego dekretu oddawał, zasięga na siebie karę aż do jednego talara według 
przepisów § 99 ordynacyi procederowej z dnia 17 stycznia 1845, na gminę woźnicką, z 
tym warunkiem, że taka za propozycją udział mających członków cechowych, albo na 
korzyść jakiego powszechnie pożytecznego procederowanego zakładu, albo na fundusze 
miłosierne użyte zostaną.

§12

Każdy cechowy członek zostaje obowiązany, usłużnym być piśmiennemu zawezwaniu 
prezestwa (przewodniczącego komitetu) względem wyszczególnionych działań protoko­
larnych, w których jego wysłuchanie potrzebnem się wystawia.

W zapoznaniu należy cel tejże oznajmić i można w niem w razie niedostawienia się 
karę porządkową aż do jednego talara zagrozić, kara za nieusprawiedliwione niedostawie- 
nie wyznaczone, może być po dalszem powołaniu podwojone.

Dobrowolny występ z cechu

§13

Członkowie cechowi m ogą dobrowolnie na końcu każdego kwartału, po zupełnem 
złożeniu zadłużonych składek z wykonania wszelkich obowiązków do cechu, z niego 
wystąpić. Zamierzone wystąpienie powinno być najpóźniej w ostatnich trzech dniach tego 
kwartału zapowiedziane, na schyłku którego wystąpienie ma nastąpić, a to do rady cecho­
wej podane.

Z upływem tego Icwartału traci występujący wszelkie prawa społeczeństwa i domaga­
nia (wnioski) do cechu, nawzajem kończy się [wtenczas] jego obowiązek do dalszego pła­
cenia składek, o ile on, według ogólnych ostanowień, do dalszego wykonywania takich 
powinności do cechu, jalde już przed jego wstępem uzasadnione były, zarówno z innemi 
cechowymi członkami, takowe zastępować powinien jest.

N iesam ow olne wystąpienie 

§14

Członek cechowy, dopuszczający się takich spraw albo przestępstw (słowem zbrodni) 
jakżeby go według przepisu §107 ordynacyi procederowej z dnia 17 stycznia roku 1845 od 
przyjęcia do cechu koniecznie wyłączały, musi z cechu wystąpić. W edług tychże mniemań, 
na mocy których i w skutek owego prawnego miejsca, przyjęcie odmówione być może, 
może też być członek cechowy, za uchwałą (narada) czyli postanowieniem cechowego
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zgromadzenia i za przystawieniem na to ze strony władzy komunalnej w  Woźnikach wyłą­
czony.

Niesamowolne wyłączenie ma ten skutek, że z niego zniesienia wszelkich w społe­
czeństwie zastrzeżonych uprawnień i domagań do cechu a zarazem obowiązanie do dal­
szego dawania składek, z zastrzeżeniem na końcu § 13 bezpośrednio następuje. Składki aż 
do czasu wystąpienia zadłużone, mogą być przez eksekucyą w drodze administracyjnej 
(niesądowej władzy) § 35 ściągnione.

Zwyczajne cechow e posiedzenia

§15

D o załatwienia spraw postanowieniami cechowego zgromadzenia zastrzeżonych maja 
być rocznie cztery zwyczajne posiedzenia do głosowania upoważnionych członków, mia­
nowicie każdą razą, w pierwszy poniedziałek stycznia, kwietnia, lipca i października, po 
południu o godzinie drugiej w Woźnikach odbywane. W  niedziele i dni świętalne nie mogą 
być posiedzenia cechowe odbywane.

N adzw yczajne posiedzenia

§16

Zwoływanie nadzwyczajnych posiedzeń do narad jakiej sprawy w  §§ 53 i 54 wymie­
nionej, staje się potrzebnem i może być oprócz tego w  naglących przypadkach ze strony 
Komitetu (przewodnictwa) ustanowione i przez assessora (§ 18) zarządzone.

Cechmistrz zostaje także obowiązany, powoływać nadzwyczajne posiedzenia, kiedy 
czwarta część do głosowania upoważnionych członków cechowych żąda. D o nadzwyczaj­
nych posiedzeń powinni wszyscy do głosowania upoważnieni członkowie, z wyraźnem 
oznaczeniem przedmiotu obrady, piśmiennie powołani.

Pomiędzy posłaniem (obsełką), albo okazaniem zapoznania i dniem posiedzenia, p o ­
winien przynajmniej jeden dzień pozostawić.

§17

Członkowie cechowego zgromadzenia do głosowania prawo posiadająci, powinni 
mieć uczestnictwo na wszystkich posiedzeniach, o ile nieobecnością, chorobą,, albo z 
innych nieuchronnych przyczyn w  dostawieniu się przeszkodzeni nie bywają. Usprawie­
dliwiona niebytność ma być przed czasem zejścia się na posiedzenie do cechmistrza za­
meldowana.

Kto się na posiedzenie cechowe po zaczęciu wyznaczonej obrady dostawia, podpada 
karze porządkowej dwóch srebrnych groszy i sześciu fenigów. K to się bez wszelkiej wy­
mówki niedostania, ściąga na siebie kary porządkowej pięć srebrnych groszy. Członkowie 
za okresem obwodu zamieszkali, mogą się bez wymówki niedostawać

Asesor zgrom adzenia cechow ego.

§18



W każdej obradzie cechowego zgromadzenia powinien do zasiadania przeznaczony 
członek władzy komunalnej w Woźnikach przytomnym być, ażeby nad prawnością usta­
nowień czuwał. D o tegoż asesora należy staranie o regularne zaczęcie i przeciąg posie­
dzeń. Tenże zaś niewykonywa w obradach żadnego głosowania, jest atoli upoważniony, 
zakończyć (odroczyć) posiedzenie, skoro burmistrz (§ 19) już w stanie nie jest, spokojno- 
ści obrad utrzymać, albo, jeżeH zgromadzenie prawa przeciwnych ustanowień niezachowu- 
je, nieuważając na zaniesioną protestacyą.

Umowy w nieprzytomności uczynione, zostają nieważne.

Obrady i ustanowienia cechow ego zgrom adzenia  

§19

Cechmistrz albo zastępca jego kieruje obradami. Tenże podaje słowo czyli głos i wy­
znacza porządek kolejny objaśnień i zdań głosowych. Jego instrukcjom (wskazówkom) 
względem utrzymania porządku, powinien być każdy przytomny członek potulny. Prze­
szkadzający spokojność obrad, może być z zgromadzenia wydalony.

Zgromadzenie upoważnione jest, współecznikom, u których takowe wydalenie po- 
trzebnem było, albo którzy się nieprzystojnem obchodzeniem przeciw członkom komite­
tu albo asesorowi zawinili, prawo do głosowania na trzy lata zatrzymać.

§20

Na każde zachodzić mające ustanowienie rozsądza z wyjątkiem § 53 i 54 wymienio­
nych przypadków, większa liczba głosów pomiędzy w posiedzeniu do głosowania obec- 
nemi członkami. W zachodzącej równości głosów stanowi głos cechmistrza, albo w jego 
niebytności, jego zastępcę, przewagą.

Nieprzytomni nie mogą swego prawa do głosowania nijako używać, owszem są oni, 
skoro przed odbytem posiedzeniem przepisy § 15 albo 16 zachowane zostały, do ustano­
wień posiedzenia obowiązani.

Protokół na ustanowione umowy spisany, ma być od przytomnych członków komite­
tu, dwóch innych członków zgromadzenia i przez asesora podpisany i w ladzie (skrzyni 
cechowej) zachowany.

Jeżeli takowe ustanowienia cechowe albo poświadczenia maja być wygotowane, które 
się na ustanowieniach cechowych zasadzają, w tym razie bywają wypisy przez cechmistrza 
dwóch innych członków komitetu podpisywane i cechową pieczęcią zatwierdzane. Oprócz 
tego powinien każdy takowy przepis, dla zawierzytelności (zatwierdzenia), ze on przeciw 
jej ważności nic nie ma do odmówienia, podpisem „widziano” z dodaddem jego nazwiska 
podpisany.

Komitet cechowy  

§21

Komitet cechowy stanowią:
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1. Jeden starszy majster czyli cechmistrz, kierujący wszelki zarząd cechem i starający się 
o wykonywanie ustaw czyli uchwał komitetu i cechowego zgromadzenia.

2. Jeden protokolista, do którego układanie wszelkich piśmiennych prac i spisywanie 
protokołów, nie tylko komitetu, lecz też i posiedzenia cechowego należy.

3. Kassyer zawiadujący majątkiem cechowego zgromadzenia.
4. Trzech innych dozorcy (przełożonych) cechowego zgromadzenia, którzy zarazem jako 

zastępcy od 1 do 3 mianowanych członków, ich czynności w razie potrzebnym, gdy ta­
kich sami spełniać nie zdołają, prowadzić powinni.

§22

Członkowie komitetu, czyli Komissyoratu, bywają przez cechowe zgromadzenie, 
z grona (koła albo liczby) do głosowania upoważnionych na trzy lata obierani. O bór każ­
dego członka dzieje się za głosowemi kartkami. W równej liczbie głosów rostrzyga los. 
Bez ważnych i jako takich, czyli małoznaczących przez cechowe zgromadzenie uznanych 
przyczyn wymówionych -  nie wolno nikomu na niego zagodzonego oboru zarzucać. Nie- 
przyjmujący bez takich przyczyn obom , może być za uchwałą (jednozgodnością zgroma­
dzenia) w przeciągu pierwszych trzech lat, do podwójnej kwoty tych składek do kassy 
cechowej pociągany, jakieby bez tego podwyższenia według istniejących zasad podziału 
opłacać musiał. Obory, czyli właściwiej wybory, potrzebują potwierdzenia ze strony w ła­
dzy (zwierzchności) w Woźnikach.

Z polecenia tychże maja być obrani przez asesora przed zgromadzonym cechem, rę- 
kodaniem do ich powinności przyjmowani. Z  sześciu członków komitetu występuje co­
rocznie dwóch, których w pierwszych dwóch latach po zatwierdzeniu niniejszego statutu 
los oznacza. Występujący członkowie mogą zaś być obierani, przyczep jednak na następu­
jące trzy lata do przyjęcia nowego obom  obowiązani nie zostają.

Czynności, czyli obowiązki cechm istrza

§ 2 3

Cechmistrz uskutecznia (wypełnia) wszelkiego cechu przychodzące sprawy, które po- 
spólnego naradzenia nie wymagają w imieniu komitetu cechowego zgromadzenia, przyj­
muje pisma, wydaje zapoznania do nadzwyczajnych posiedzeń cechowych, o których po­
winien być asesor zawiadomiony, jako też równie do obrad komitetu i jakiegokolwiek bądź 
zapoznania pojedynczych członków cechowych, czeladników (towarzyszów) i uczni czyni, 
wygotowania (wypisy) z cechu udzielonych rezolucji albo do władz odchodzących podań 
(petycyi) próśb i.t.d., wstrzymuje spis członków cechowych, jako też do cechu przyjętych i 
wyswobodzonych uczni.

Pospólne obrady członków  kom itetu  

§2 4

Pod przewodnictwem cechmistrza uskutecznia komitet cechowy następujące sprawy:
1. Przysposobienie, czyli przygotowanie tych obranych przedmiotów, które do rozsądku 

cechowemu zgromadzeniu przedłożone być maja.
2. Bieżący zarząd cechowym majątkiem.



3. Przyzwolenie na zasiłki (zapomogi czyli wsparcia) z cechowej kassy, o ile ku temu ko­
mitet na mocy § 50, albo przez etat (obrachunek — czyh budżet wydatkowy) ze strony 
cechowego zgromadzenia przyjęty (§ 28) upoważniony jest.

4. Objaśnienie wniosków (podań, żądań czyli próśb) o formalne przyjęcie i wyswobodze­
nie uczniów cechu.

5. Zatwierdzenie kar porządkowych według §§ 10, 11, 12, 17, 31, 46 — zawinionych.
6. Przestrogi do pojedynczych członków cechowego zgromadzenia w przypadku §§ 10 

i 42 zachodzących.
7. Ponauczanie (nagany, rygory) takich towarzyszów i uczni, których sprawowanie się do 

nieukontentowania powód daje. Patrz § 47.

§2 5

D o pospolitych obrad i protokołów komitetu mają być wszyscy członkowie jego przez 
cechmistrza powoływani. Przy obradach do uskutecznienia wschodzić mających uchwał -  
czyli ustanowień, powinni być przynajmniej czterej członkowie zgromadzeni.

Uchwały bywają według większości głosów spisywane, w przypadku jednakowej liczby 
głosów ustanawia zdanie cechmistrza. Wypadki obrad i działań powinne być spisane i 
przez obecnych członków komitetu podpisane i w ladzie cechowej przechowywane.

Koszta z wykonania czynności wynikające 

§ 2 6

Za utrzymanie lokalu do posiedzeń cechowych i członków komitetu, za przechowanie 
cechowej lady i straty czasu, jakie w obiegu administracyi spraw cechowych zachodzą, 
pobiera cechmistrz roczne wynagrodzenie, które zgromadzenie z cechowej kassy wyzna­
cza.

Pisarzowi i kassyerowi maja być także według ustanowienia cechowych członków za 
ich żmudy stosowne wynagrodzenia, z cechowej kassy przyznane.

Nieuchronne czyli niezbędne wydatki członków komitetu powinny być z cechowej 
kassy zastąpione.

W oźny, czyli p o se ł cechowy 

§ 2 7

D o obstalunków wezwów i zapozew może cechmistrz za zezwoleniem cechowego 
zgromadzenia posła cechowego przyjąć (urządzić), który zapewnione jemu za posełki 
akcydensa z cechowej kassy pobiera. Ten zaś, wykonywując polecone jemu czynności pod 
dozorem cechmistrza, może być w zaniedbywaniu swych obowiązków, za zezwoleniem 
zgromadzenia cechowego, od służby uwolniony.
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Zawiadywanie cechow ym  funduszem , czyli majątkiem

§ 2 8

Zawiadywanie cechowego majądcu należy do komitetu, który w czynności swej na etat 
(wymiar) dochodu i rozchodu, za wnioskiem jego rocznie przez cechowe zgromadzenie 
uchwalony, ograniczony zostaje. Szczególne zezwolenie zgromadzenia cechowego po­
trzebne jest do wszelkich przekroczeń etatu, również do objęcia wydzierżawienia (wynaję­
cia) zastawy i sprzedaży gruntów, do wypożyczenia albo cessyi (zdawania — przepisywania) 
kapitałów, do przyjmowania pożyczek i przyjęcia innych obowiązków i powinności, za 
jakie cech ręczyć powinien, do wyrzekania się na uzyskane prawa i praw mających jeszcze 
być nabytemi, do prowadzenia procesów (spraw sądowych) i zawarcia kontraktów.

§29

Bez szczególnego zezwolenia władzy komunalnej w Woźnikach nie może cechowe 
zgromadzenie nieruchomych rzeczy (realności) dla siebie nabywać, sprzedawać a ni zasta­
wiać. Nawet względem długów, za które substancya (istota, wierzytelność) nieruchomego 
korporacyjnego (społecznego funduszu, albo użytków jego dłużej jak na jeden rok ma 
ręczyć (rękojmię stanowić) albo zastępować) jest zezwolenie owego kommissaryatu po ­
trzebne.

D o sprzedaży dóbr nieruchomych, przywilejów (uprawnień cechowych, wyjąwszy 
przypadek koniecznej sprzedaży, staje się publiczna (jawna) licytacya potrzebna. O d takiej 
zaś może w  osobliwych przypadkach, za wnioskiem cechu jednozgodnie z w ładzą kom u­
nalną podanym, Królewska Regencya dysponować (zarządzać) 
i sprzedaż z wolnej reki (polubownie) pozwolić, skoro przekonana zostaje, że taka cecho­
wi korzystna się wystawia, albo na szkodę jego nie wychodzi.

§30

D o społecznego funduszu cechowego zgromadzenia należą wszelkie obmyślone, albo 
z użytku przewyżków (nadmiarów) z kassy cechowej nabyte czyli pozostające części ma­
jątku. Fundusz zaś nie może być przy tern, według innych zasad, lecz tylko na mocy prze­
pisów niniejszej ustawy zawiadywany, szczególnie zaś, niemoże być pomiędzy członków 
cechowych podzielony.

B ieżące składki do cechowej kassy

§31

D o cechowej kassy powinien każdy członek cechu, kwartalnie najpóźniej 15go w mie­
siącach Stycznia, Kwietnia, U pca i Października, dwa srebrne grosze kassyerowi płacić. 
O bok tej składki, według Hczby pojedynczych członków tyczącej się przez nich zatrud­
nionych zarazem towarzyszów, ma być za każdego towarzysza, któryby w biegu zaszłego 
ćwierćrocza dłużej nad 14 dni w robocie przebywał, składka po jednym srebrnym groszu 
płacona.

Kto złożenie upłynnionych składek do przejścia terminu ustanowionego przedłuża, 
podpada karze porządkowej — pięciu śrebrnych groszy.



Inne dochody cechowej kassy 

§ 3 2

Do cechowej kassy należą jeszcze i inne dochody, do których szczególnie i mianowicie 
następujące należą:
1. Użytki cechowego funduszu.
2. Pieniądze wstępne świeżo przyjętych członków.
3. Składki, które w  cechu egzaminowani i do niego przyjęci i w nim wyswobodzeni ucz­

niowie na wynagrodzenie ich egzaminu (popisu) przyjęcia i oswobodzenia powstające 
wydatki, opłacać powinni.

4. Wszelkie na mocy niniejszego statutu ustanowione i zebrane porządkowe kary.

Wydatki czyli rozchody 

§3 3

Kassa cechowa przynosi:
1. Oczynszowanie długów cechowych i do umorzenia tychże wyznaczone terminalne 

sumy.
2. N a funduszach cechowych ciążące ciężary i podadd.
3. Koszta tyczące się czynności w zawiadywaniu spraw cechowych.
4. Wsparcia (zapomogi), ze strony komitetu (§24 do ?), lub cechowego zgromadzenia dla 

pomocy potrzebujących członków cechowych i pozostałych po ich śmierci osób — wy­
znaczone.

5. Oprócz tychże, przez cechowe zgromadzenie, według statutu, uchwalone do po­
wszechnych celów cechu zastosowane płace (wypłaty, czyli składki).
Wydatek na prywatne towarzyskie zabawy, czyli rozrywki, nie może być z cechowej 
kassy zaciągany.

§ 3 4

O  ile dochody § 31.32. na zastąpienie rozchodów § 33 nie wystarczają, musi być nie- 
dostawająca potrzeba przez nadzwyczajne składki cechowych członków złożona. Wymiar 
- albo podział tych składek -  powinien być przez cechowe zgromadzenie, za zezwoleniem 
władzy komunalnej ustanowiony. Składki także maja być na wszystkich członków, według 
zasad § 31 rozdzielone. Skoro sprawa o wypełnienie niewątphwych obowiązków wzglę­
dem cechu zachodzi, może tenże do złożenia potrzebnych składek w drodze administra­
cyjnej być poniewolony.

Zbieranie składek i kar porządkowych  

§ 3 5
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Wszelkie zaległe (w resztach zostające) składki i kary porządkowe, mogą być przez 
władzę miejscową w drodze administracyjnej za pom ocą eksekutora wyciągane. Wniosek 
ku temu zamierzający powinien być przez asesora przejrzany i poświadczony.

Lada
(skrzynia cechow ego zgrom adzenia)

§ 3 6

Przywileje i protokoły cechowe, wartość mające papiery, zapasy (pozostałości) pie­
niężne, w gotówce leżące, o ile takie kwoty dziesięciu talarów nieprzewyższaną, mają być 
w cechowej ladzie pod podwójnym zamknięciem przez cechmistrza przechowywane. 
Drugi klucz do lady ma się w rekach kassyera znajdować.

Księgi kassy i pozostałości w gotowiźnie aż do dziesięciu talarów przechowuje kassyer. 
D o niego należy układ rocznego kassowego etatu (obrachowanie dochodu i rozchodu) 
i złożenie takiego w cechowem zgromadzeniu do przeglądu komitetu.

Na wszystkie wypłaty potrzeba jemu piśmiennego zezwolenia cechmistrza, któremu 
on zaś ćwierćroczne zaległe dochody podawać powinien.

Składanie rachunku

N a końcu roku ma być rachunek przez kassyera i cechmistrza pospólnie względem 
stanu kassy ułożony i poprzednio przez deputacyą ze strony cechowego zgromadzenia 
obraną przejrzany, po usunięciu zachodzących popraw, przez ośm dni — do przeglądu 
każdego cechowego u cechmistrza złożony, poczem w nastepującem zwyczajnem posie­
dzeniu przyjęty zostaje. Asesor posiada upoważnienie, że może każdego czasu kasę ce­
chową rewidować.

Kassa pom ocy dla chorych i na pogrzeby zmarłych  

§37

Ustanowianie odrębnych (szczególnych lub osobnych) kass do wsparcia chorych i na 
koszta pogrzebowe dla członków cechowych może być przez cechowe zgromadzenie 
uchwalone. D o woli jego należy, określenie praw uczestnictwa i zasad dla administracyi 
(zarządu zawiadywania) tyczących się kassy statutów, pod dozorem władzy komunalnej w 
Woźnikach zastrzeżone. Cechowe zgromadzenie może także zebranie szczególnych skła­
dek dla takich kass w tym względzie ustanowić, przyczep co do ściągania przepisy § 35 
zastosowane być mają.

Zastępstwo cechu przez kom itet 

§3 8



Cechowe zgromadzenie bywa, bądź w sądowych lub niesądowych sprawach, przez 
swój komitet zastępowane, który do tego szczególnego pełnomocnictwa nie potrzebuje. 
Takie upoważnienie komitetu rozciąga się także i na takowe przypadki, w którychby dla 
innych pełnomocników albo zawiadowcy, według powszechny[ch] praw pełnomocnictwo 
szczególne potrzebnem  by ło / Kom itet ma atoli upoważnienie:
1. D o nabywania, zastawienia i sprzedaży nieruchomych części majątkowych.
2. D o zaciągania pożyczek.
3. D o przyjmowania innych obowiązków i prestacyi (powinności), za które cech ręczyć -  

czyli odpowiednim być powinien.
4. D o zrzekania się nabytych i do wyrzeczenia się jeszcze do nabycia mających praw ze 

przedłożeniem tyczącej się uchwały cechowego zgromadzenia i okazaniem zezwolenia, 
o ile takiego do sprawy od władzy komunalnej albo Regencyi Królewskiej potrzeba 
wymaga. (§ 29).
Do ważności ze strony komitetu w zastępstwie cechu podanej woli, należy współdzia­
łanie cechmistrza albo jego zastępcy i dwóch innych członków komitetu. Osobiste ich 
zalegitymowanie zaręcza urzędowe poświadczenie asesora.

Przy składaniu kwot (summ) pieniężnych aż do trzydziestu talarów dosyć jest (albo 
obstoi) kwit cechmistrza albo kassyera.

U czniow ie i czeladnicy członków  cechowych

§ 3 9

Upoważnienie cechowych członków względem zatrudnienia czeladników i uczniów, 
jako też stosunki pomiędzy niemi i ich czeladnikami i uczniami, mają być według przepi­
sów rozdz. V III ordynacyi z dnia 17 stycznia roku 1845 i przepisu z dnia 9 lutego roku 
1849 wykonane.

Zam eldowanie uczni u komitetu.

§ 4 0

Każdy członek cechowy, przyjmujący ucznia, powinien tegoż przed upływem sześciu 
tygodni po tym czasowym wstępie (czasie próby) do nauki, ze złożeniem według § 148 
ordanacyi procederowej potrzebnego zaświadczenia jego duchowego pasterza i świadec­
twa szkolnego, wykazującego, że uczeń czytać, pisać, i rachować potrafi, u komitetu ce­
chowego do przyjęcia zameldować.

Cechmistrz ma prawo — majstra względem utrzymywania uczni i zdolności ucznia do 
wstępów terminowania (nauld) w miarę jego cielesnych i umysłowych zdolności -  do­
świadczać, w zachodzących powątpiewaniach o dostateczności szkolnych nauk, powinien 
uczeń próby w czytaniu, pisaniu i rachunkach złożyć.

Jeżeli majster do utrzymywania uczni nie jest upoważniony, albo jeżeli uczniowie 
wstęp do nauki być nie może, w tem razie może komitet przyjęcia odmówić i o tern w 
przypadkach § 133 ordynacyi procederowej miejskiej władzy komunalnej gdzie jest majster
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zamieszkały, albo jeżeli tenże jest na wsi osiadły, zwierzchności policyjnej jego zamieszka­
nia wiadomości udzielić.

Synowie cechowych członków podlegają, warunkom przyjęcia na ten sam sposób jak 
inni uczniowie.

Przyjmowanie uczni 

§41

Przy przyjmowaniu ucznia, dziejącego się przed zgromadzonym komitetem, albo 
przed cechowem zgromadzeniem — maja być istotne przepisy kontraktu naukowego 
względem nauki, pożywienia i.t.d. spisane. Taki spis ma być przez majstra uczniowego, 
przez ucznia i jego ojca albo opiekuna podpisany.

Jeżeli ojciec albo opiekun od współudziału przyjmowania wstrzymany bywa, w tym 
razie musi być kontrakt w prawnie ważnej formie podpisany nadesłany, albo jego pi­
śmienne zezwolenie na warunki przy przyjmowaniu umówione, złożone i aż do wyzwole­
nia ucznia w cechowej ladzie przechowane.

Opiekun musi od sądu opiekuństwem kierującego do kontraktu naukowego dołączyć.
Obydwom stronom maja być przez cechmistrza obopólne (wzajemne) obowiązki 

prze[d]stawione.
Jeżeli uczeń podczas nauki jeszcze dopomagającego pouczania potrzebuje, powinien 

komitet w tym względzie potrzebne zarządzenia do władzy szkolnej miejscowej podać.
Szczególnie zostaje każdy do cechu należący i ucznia zatrzymujący majster, jeżek 

w miejscu jego zamieszkania szkoła niedzielna (repetacye czyh do doskonalenia) istnieje, 
obowiązany, ażeby uczniów swoich do uczęszczania (odwiedzania) tejże upominał.

Względem spełniania tej powinności, powinien komitet czuwać (dozorować). D o za­
stąpienia z powodu przyjmowania powstałych, z kassy cechowej wychodzących ex pensów 
(wydatków) powinien majster ucznia oprócz taryfowego do kontraktu terminowania wzię­
tego stempla, jeden talar do cechowej kassy złożyć, dalsze akcydensa (sportale) albo wyna­
grodzenia, nie mogą pod żadnem pozorem być żądane.

W ykształcenie uczni i sposób obchodzenia się z niem i

§ 4 2

D o cechowego komitetu należy — dozór, czuwanie względem wynauczenia ucznia do 
cechu przyjętego i obchodzenie się z nim, o czem się rocznie przynajmniej jeden raz zapy­
tać powinien. Każdy cechowy członek obowiązany zostaje, członkom komitetu, na zapy­
tanie o sprawowaniu się i postępach w nauce swoich uczniów; zaniedbanie obowiązków, 
jakie majstrowi uczącymu według § 150 ordynacyi procederowej przystają, ma być przed 
zgromadzonym komitetem wystawione, grube przeciwstawieństwa powinności maja być 
policyjnemu prokuratorowi doniesione, ażeby tenże ukarania według § 185 ordynacyi 
procederowej spowodował.

W edług uznania może komitet na mocy § 129 u Królewskiej Regencyi żądać, ażeby 
prawo do trzymania uczni zniesione zostało.
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Przeciw woli majstra uczącego może być stosunek terminowania przed upływem cza­
su zerwany, skoro majster obowiązki do niego według § 150 ordynacyi procederowej z 
dnia 17 stycznia 1845 opieszało zaniedbywa, albo prawa rodzicielskiej karności (§ 151 
wyżej mianowanej ordynacyą) nadużywa.

Czyli się przypadek takiego zaniedbania, albo nadużywania okazuje i wskutek tego 
stosunku nauld ma być zerwany, należy, do rozstrzygnienia cechowego komitetu (§ 25) 
pod przewodnictwem asesora, przyczem prawne postępowanie wyłączone zostaje.
W takich przypadkach może być majster nauczający (pryncypał) do ponoszenia wyższych 
kosztów pochodzących z dalszego umieszczenia ucznia, w drodze sądowej pociągany

§ 4 4

Wystąpienie ucznia z stosunków terminowania powinno być przez majstra jego do 
trzech dni komitetowi doniesione. Co się powinności tego doniesienia tyczy, nie powstaje 
w tern żadna różnica, czyk już czas kontraktu nauki pominął, albo nie, lub też, czyli uczeń 
za zezwoleniem majstra albo przeciw jego woli z nauld się wydala. Jeżeli po spełnieniu 
kontraktu naukowego, egzaminu i wyswobodzenie ucznia w cechu żądane nie bywa, wtedy 
powinien komitet powziąć wiadomość o powodach tego zaniedbania, powołując osoby 
udział w tym mające, w właściwych zaś przypadkach ucznia do złożenia towarzysz ego 
popisu powodować, wystawiając jemu szkody (niedogodności) jakowe dla niego w braku 
poświadczenia egzaminu na przyszłość jego bytu stąd wynikać mogą.

Uczniowie przed upływem ich terminu, utrącając majstra swego do cechu należącego, 
z przyczyny śmierci albo innych powodów, mają być za pośrednictwem komitetu u innego 
cechowego majstra dla zakończenia nauld umieszczeni. Przyjmowanie takich uczni, o ile 
się sposobność ku temu nadarza, jest obowiązkiem honorowym, członków cechowych.

Popis i w ysw obodzenie uczni 

§ 4 5

Egzamin ucznia następuje po skończeniu czasu nauki, przed komisja egzaminacyjną 
cechowego zgromadzenia, której w tym względzie według istniejących powszechnych 
przepisów rządzić się należy. Na zasadzie od tejże kommissyi udzielanego świadectwa 
egzaminu uczeń przed cechowem zgromadzeniem, albo jeżeli sobie tego w tem udział 
mające interesowane osoby życzą przed zgromadzonym komitetem z wezwaniem jego 
majstra albo i zastępcy towarzyszów (starszego towarzysza z gospody), przez cechmistrza 
albo jego zastępcę, z nauld wyzwolony i po odpowiedniej przemowie z powinnościami 
towarzyszą zawiadomiony uroczyście rękodaniem na towarzysza wyswobodzony.

Akcydensa za egzamin ucznia podpadają według ogólnej instrukcji dla egzaminacyjnej 
Kommissyi obrachowaniu. Oprócz tego powinien uczeń, albo ten co jego wyswobodzenia 
żądał, jeden talar na wynagrodzenie przy wyswobodzeniu powstających wydatków, do 
kassy cechowej zapłacić.

§4 6
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Członkowie cechowi, którzy do siebie przyjętego albo oddalającego od siebie ucznia 
w przeciągu wyznaczonego czasu (§ 40 i 45) u komitetu nie wymeldują, wpadają w karę 
porządkową aż do jednego talara.

§ 4 7

K om itet jest upoważniony, tych uczni i towarzyszów, których sprawozdania się do 
niezadowolenia powód daje, przez siebie, albo przed zgromadzenie cechowego towarzy­
stwa powoływać, ażeby im stosowne napomnienia czynić i pouczające Skazówki udzielać.

Przy niepoważaniu takich wezwań ma być komitetowi ze strony miejscowej policyjnej 
władzy pomoc dodawana.

Spory (sprzeczki) członków  z ich towarzyszami albo uczniam i

§ 4 8

Spory samoistnych członków cechowego zgromadzenia pomiędzy jeich towarzyszami 
albo uczniami, tyczące się wstępu, dalszego ciągu (trwania) albo zniesienia stosunków 
roboty, albo do nauki wyznaczonego terminu, albo z obopólnych powinności w umówio­
nym czasie, powinno być, dopóki dla takich spraw osobna władza (sąd procederowy) ist­
nieć nie będzie, przez komitet § 25, pod przewodnictwem asesora sadzone. Przeciw temu 
wyrokowi wolno jest interesentowi do 10 dni lecz nie dłużej, do sądu rekurs podać, za­
czerń wykonanie tym wstrzymane nie zostaje. Jeżeli załatwienie mianowanych spraw, w e­
dług uporządzenia z dnia 9 Lutego 1849 (zbiór praw N r 3105) do ustanowionego proce­
derowego sądu przechodzi, w tym razie ma być na mocy § 25 wyżej wymienionego prawa 
komitet pojednawczy (rozjemcy) cechowy z grona cechowego komitetu obrany.

Opieka dla pom ocy potrzebujących członków  
albo ich  fam iliantów do cechu należących

§ 4 9

Takowym członkom, którzy z przyczyny długo trwającej choroby albo słabości 
w podeszłym swoim wieku do zarobkowania niezdolnemi zostają, jako też pozostałym 
wsparcia potrzebującym familiantom zmarłych członków, powinien komitet według za­
chodzących okoliczności najdzielniejszą swoja pieczą oświadczać pieczołowitość ma być 
osobliwie na dostawie nie zdatnego prowadzicie la (zawiadowcę) przerwanego rzemiosła 
kierowana.

Każdy członek cechowy, mający ku temu zdatnego i ochoczego towarzysza w swoim 
warsztacie, obowiązany zostaje, takowego, za żądaniem komitetu do warsztatu chorujące­
go albo zmarłego cechowego zastąpić.

§ 5 0

Ubogim pozostałym krewnym zmarłych członków może komitet dodatek na koszta 
pogrzebowe aż do trzech talarów pozwolić.



O  wychowanie i dalszy byt sierot stara się komitet przez wybór i za jego uwagą poda­
nych zdatnych opiekunów, pomiędzy cechowymi członkami, również o umieszczenie 
synów u majstrów do nauki, i inne nadarzające się sposobności, jakie się według okolicz­
ności z przepisami niniejszego statutu względem udzielania pomocy zgadzają.

U pow ażnienie przełożonej w ładzy komunalnej 

§51

Władza komunalna w Woźnikach jest pierwszą przełożoną zwierzchnością cechu, i do 
niej należy nie tylko nad cechowym zgromadzeniem lecz tez nad jego komitetem wzglę­
dem prawności w zarządzaniu i załatwiania spraw cechowych czuwać -  (dozór prowa­
dzić).

Wszelkie protokoły, pisma i przywileje cechowe muszą być tejże zwierzchności i ase­
sorom cechowi przydanym, za żądaniem przedłożone. Spostrzeżonem nieładom (nieregu- 
larnościom) i niedostatecznościom w  cechowem zarządzie powinna władza komunalna 
przez asesora i instrukcyą komitetu zapobiegać. Przeciw członkom komitetu, nie spełnia­
jącym swoich obowiązków, albo tym co prawnym lub statuarnym przepisom przeciwnie 
postępują, może władza komunalna kary porządkowe, do kassy cechowej wpływające, 
dekretować i w drodze administracyjnej ściągać. Członkowie komitetu, którzy udzielonym 
im informacyi z uporem niezachowują, albo którzy za uchwałą cechowego zgromadzenia 
zaufanie cechu niegodnemi się stawają, mogą być z ich urzędu za uchwałą komunalnej 
władzy oddaleni.

Gdyby cechowe zgromadzenie swego zezwolenia do wykonania edyktalnych lub sta- 
tuarnych obowiązków zaporęczać miało, - w  tym razie wolno władzy komunalnej, takie 
zezwolenie uzupełnić. Taki wyrok otrzymuje tę samą ważność i taki skutek, jak gdyby za 
zezwoleniem i przez uchwałę cechowego zgromadzenia stanął.

§5 2

Sprzeczności (nieporozumienia) względem przyjęcia i wykluczenia członków cecho­
wych, również względem praw i ich powinności, jako też członków komitetu, maja być 
przez władzę komunalną rozstrzygane. Przeciw temu wyrokowi wolny jest rekurs do Kró- 
lewskiej Kommisyi regencyjnej, który w przeciągu czterech tygodniowego czasu, bez dal­
szej przewłoki u władzy komunalnej zameldowany być powinien.

Przeciw wyrokom komitetu na mocy §§ 43 i 48 uzasadnionych, zostaje odwoływanie 
na dalszy wyrok przez władzę komunalną wyłączony.

Zakończenie przepisów  

§5 3

Statut niniejszy może być, za wnioskiem cechu, albo w publicznym interesie urzędow- 
nie każdego czasu przeglądany (rewidowany) i za potwierdzeniem regencyi odmieniony.
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D o wniosku cechowego względem odmiany statutu potrzebna jest większość głosów 
w dwóch trzeciej ilości członków w nadzwyczajnem posiedzeniu zgromadzonych i do 
głosowania prawo mających.

§5 4

Za własną uchwałą (wolą) może się cechowe ciało — tylko wtedy rozwiązać, kiedy w 
nadzwyczajnem posiedzeniu czyli sessyi cechowego zgromadzenia dwie trzecie części 
przytomnych do głosowania upoważnionych członków na to przystaje i kiedy mimo tego 
zaspokojenie stojących długów zabezpieczone i rozwiązanie od Królewskiej regencyi przy­
jęte zostanie. W  przypadku rozwiązania cechu, przechodzi, po umorzeniu długów p o ­
zostająca przewyżka jego majątku, według przepisów §§ 99 ordynacyi procederowej z dnia 
17 Stycznia 1845, na gminę Woźnild, z tym warunkiem, że taka za propozycyą udział m a­
jących członków cechowych, albo na korzyść jakiego powszechnie pożytecznego procede­
rowego zakładu, albo na fundusze miłosierne użytą zostanie.

§55

O ile niniejszy statut względem spraw cechowych i jego członków szczególnych prze­
pisów w sobie nie mieści, mają być powszechne prawne przepisy szczególnie ordynacyi 
procederowej z dnia 17 stycznia i rozporządzenie z dnia 9 lutego 1849, zastosowane.

Powyższe statuta zostają uznane, przyjęte i niniejszymi podpisami uwierzytelnione
Woźniki dnia 30 czerwca 1852 0uni)

(L.S.) Zgromadzenie rzemieślnicze krawieckiego cechu

Kawalec, Peschel, Schäfer, Muller

Na mocy uchwały zostają wyżej pomienione statuta tutejszego zgromadzenia cecho­
wego krawieckiego, ninieyszym potwierdzone

Woźniki dnia 30 czerwca 1852

Deputowani miasta
Michalski, Kohl, Schiwek, Schüsler, Morcinek, Schaffer, Flakus, Hila, Jo. Kołodziejczyk, 
Scepani, Ratzki, Vogel, Kroll.

Zatwierdza wyżej uwierzytelnione.

Woźniki dnia 30 lipca 1852

Magistrat

Müller, A. Kawaletz, Schmtter, Kawalec

Wyżej napisany statut zostaje niniejszym na mocy prawa z drua 15 maja 1854 zatwier­
dzony.

Opole dnia 9 kwietnia 1852



(L.S) Królewska Regencya
oddział spraw wewnętrznych

Potwierdzenie
A. J. VIII 643.

Wierne tłumaczenie według niemieckiego oryginału zaręcza własnoręcznym podpisem 
swojem, z dodaniem swego sygnetu w Woźnikach, dnia 11 lutego roku Pańskiego 1859

Jó^ef Ілт ра 
tłumacz przysięgły sądowy.

Oryginał: Muzeum Górnośląskie w Bytomiu. Dział .Historii, sygnatura: MGB 2136 H.

Opublikowano: Bernard Szczech: Statut cechu krawców w Woźnikach  ̂1852 roku w tłumacze­
niu Josefa Ілтру. Woźnild 2012.

Opis:
„Statuta” hybj pierwszym zabytkiem piśmiennictwa cechowego z terenu Woźnik, który 

w okresie po drugiej wojnie światowej trafił do zbiorów instytucji urzędowo zajmujących 
się zabezpieczaniem tego typu pamiątek. Stało się to w 1952 roku, kiedy to Józef Dgęza, 
ówczesny wicedyrektor Muzeum Górnośląskiego w Bytomiu polecił nabyć do muzealnych 
zbiorów rękopis Sta tu tów ^  Jest to zaopatrzony w tekturową okładkę zeszyt formatu: 24 x 
35 cm składający się z 85 numerowanych kart.862 Pierwsza stronica nosi rękopiśmienny 
tytuł: Statut der Schneider Innung in Woischnick poniżej zaś znajduje się atramentowy 
odcisk imiennej pieczątki właściciela: Bernhard Süsler Schneidermeister Woischnick О / S. Karty 
od nr 2 do 34 posiadają spisane w języku niemieckim przepisy ustaw cechowych, poświad­
czone podpisami zarządu cechu oraz uwierzytelnione przyłożoną pieczęcią cechu kraw­
ców w W oźnikach863 a także podpisami członków woźnickiego magistratu i odciskiem 
miejskiej pieczęci.864 Niemiecka część Statutu datowana jest na dzień 30 czerwca 1852 roku 
i wyszła spod pióra nieznanego nam bliżej pisarza, prawdopodobnie z terenu Woźnik.

Na odwrocie wspomnianej 34 karty znajduje się urzędowe zatwierdzenie Ustaw cecho- 
nych przez Królewską Rejencję w Opolu sporządzone 9 kwietnia 1856 roku. Karty 35 — 37 
podobnie jak 75 — 85 pozostały nie zapisane. Na 38 karcie umieszczono ozdobny ręcznie 
zapisany tytuł: S T A T U T A  czyli ustawy cechowego zgromadzenia KRAW IECKIEG O  w Woźni­
kach. Następna 39 karta zawiera autobiograficzną informację o Józefie Lompie, tłumaczu 
Statutów: „Tłumaczenie przezJózęfa Ілт рь mieszczanina Woźnickiego, tłumacza przysięgłego i ak-

ш  Po raz pierw szy zwrócono uwagę na ten dokum ent w 1947 roku, kiedy to obchodzono 150 rocznicę urodzin Józefa 
Lompy. W tedy to w „Zaraniu Śląskim "  um ieszczono reprodukcję jednej ze stron rękopisu.
862 Num eracja stron je s t późna i pochodzi z okresu nabycia zabytku przez M uzeum Górnośląskie w Bytomiu.
863 Pieczęć okrągła średnicy 36 mm  w polu której widnieją nożyce. W otoku łaciński napis: S1GILLVM SARTORVM 
CIV ITAT1S VOZNIKII. Zobacz: Damian Tom czyk: Pieczęcie górnośląskich cechów  rzemieślniczych z X V - X V I I I  w. i 
ich znaczenie historyczne. Opole 1975 s. 1 6 2 -1 6 3
864 M. Gumowski: Herby i p ieczęcie miejscowości województwa śląskiego. Katowice 1939. Według autora, pieczęć 
pochodzi z  XVII wieku.
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tuarius^a sądowego, członka korespondującego Cesarsko Królewskiego Towarzystwa Gospodarczo — 
Rolniczego w Krakowie, członka korespondującego Towarzystwa Trzyjańól N auk w Wielkim Księstwie 
Toznańskim, członka Towarzystwa Rolniczego w Królestwie Kolskim, Autora i wieszęzą górnośląskie­
go. ” Kolejne karty od 40 do 74 zawierają tłumaczenie z niemieckiego oryginału Statutu cechu 
krawców w Wojnikach. Polska część rękopisu kończy sporządzony na odwrocie 74 karty 
zapis: Wierne tłumaczenie według niemieckiego oryginału ząręczą własnoręcznym podpisem swojem, z  
dodaniem swego sygnetu w Woźnikach d(nia) 11 lutego r(oku) p(ańskiego) 1859 Józęf Lompa, tłumacz 
przysięgły sądony. Obok podpisu odciśnięty został sygnet Józefa Lompy w owalnym kształ­
cie o wymiarach: 20 x 23 mm, przedstawiający połączone inicjały Lompy otoczone deko­
racją roślinną.

N r XXVI.

1852? /  1862. Statuta czyli ustawy cechow ego zgrom adzenia rzeźników (masarzy) 
i piekarzy w  W oźnikach.

Oryginał. Zaginął po 1968 roku.
N ie  opublikowano.
Opis.
Jeszcze pod koniec lat sześćdziesiątych, w piśmie Miejskiej Rady Narodowej w  Woźnikach 
wspomniano o dostępnym ówcześnie innym zabytku miejscowego cechowego piśmiennic­
twa.865 Była to rękopiśmienna księga pt.: Statuta czyli ustawy cechowego zgromadzenia 
rzeźników (masarzy) i piekarzy w Woźnikach. Z innych zapisanych informacji wiemy, że 
podobnie jak Statut cechu krawców woźnickich także i Statut cechu rzeźnikówjnasarzy) 
i piekarzy w Woźnikach przetłumaczony został z języka niemieckiego na język polski przez 
Józefa Lompę, który pracę swą zakończył niemal dokładnie przed półtorej stuleciem, czyli 
w 1862 roku. Obecnie ślad po tym zabytku zaginął.

S6’ „Dane historyczne o W oźnikach na Śląsku” , [w:] Pismo MRN w W oźnikach (brak adresata) z 4 grudnia 1968 roku.
Kopia w  posiadaniu autora.



W iek xvil
Nr XXVII.

15. 09. 1656. Lubsza. Jan Jerzy z Frankenbergku na Aldstubendorfie, Lubszy 
i Truszczycy, pozywa przed sąd i oskarża Annę H elenę hrabinę H enklow ą o ogra­
niczenie praw i w olności oraz spowodowanie szkód a także dom aga się wyrówna­
nia strat.

Podle absedu Urzendu Zyemskyego, którym datum szostego septembris w mieście 
Bytomiu przed Jego Mość Pana Hetmana, Jego Mość Pana Sendzygo a Jego Mości Panów 
Sandzczow Zyemskych Paynstwa Bytomskygo.

Winiam Wasz Mość Wysoce Urodzona Pani Pani Anno Heleno Chrabinko Henklowa 
Rodzona Chrabinko z Kaunicz na ten czas na Górach Tarnowskich, a to w tym Wasz 
Mość wynam dawam, że mi prawa a wolności moiey, które na Mało Zyglinskym gruncie 
od Pana starego Symona Glocza na wolni szukani, a brani rudy żehezney, a na wywiedz y- 
ny wody ze starego toku nowym przykopym na blachamie moyę, także też młodego Sy­
mona Glocza: na wykopany roli, na drzewo ku zbudowanyu dwu chalup y na paliwo, na 
wolną paszą, na brany drzewa do cymrowania szybów, y do wolnego rąbaniy a brania 
drzewa na paliwo do kuczowsky kuyznicy, o którym prawie Pan Szymon Glocz, Panu 
Adamowi Bmyskowi, przy kupowaniu Mało Zyglinka oznamował. Także też od Pana
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Jana Glocza to wszystko prawo czo sobie wdzielczych braterskich cedułach na Mało Ży- 
glinskym Gruncie yaksto wolne brany rudy, wolne paszę, wolną mysliwoysc zostawył 
mayącego z mayący wolności zażywać zbraniacie, a prawom moym mayancym mysta 
niedawocie, przez czo tak wieliie łat wielkie szkody ponoszę. Abyście mi ku naypyrwszym 
sądom które drughygo dnya octobris albo kiedykolwiek po tym moym obwinyniu podle 
zrządzynya zyemskygo na pyrwsze w mieście Bytomiu trzymane bendam stanyly, na żało­
bę moye odpowiadali a stego prawi byh, za które ponoszone a podyente szkody pokładą 
sobie na Wasz Mości za to ku nagrodzie sztyry tysiance grzywien czeskich groszy a iże się 
tego na Wasz Mości dosądzać muszę, za utraty, pracę, omieszkany gospodarstwa tysiąc 
grzywien czeskich groszy albo czo mi Jego Mość Pan Hettman, Jego Mość Pan Sędzya a 
Jego Mości Panowie Saudczy za słuszne uznayą. Datum  temu mymu obwynyniu w Liub- 
szy piętnastego septembris roku tysiancnego szesc setnego piendziesiątego szostego.

Jan Jyrzy z Frankenbergku 
swobodny Pan na Aldsstubendorffie Liubszy a Truszczyczy.

Oryginał: Archiwum Państwowe w Katowicach. Akta Miasta Bytom. Dawna sygnatura 
APB XVII F.
Publikacje: Bernard Szczech: Ijibs^a. Szkice ^  dziejów gminy i parafii. Lubsza — Zabrze 1998, 
s. 94.

N r XXVIII 

1662. M elchior Ferdynand hrabia Gaszyn uposaża kośció ł p.w. św. Katarzyny Alek­
sandryjskiej w  W oźnikach z czynszów  pobieranych z m łyna w  Kuźnicy M iodkow- 
skiej.

Sacra Caesareae Regiaeque Maiestatis Consiliarius et Camerae tam Superioris quam 
Inférions Silesiae Praeses Melchior Ferdinandus Sacri Romani Imperii Comes a Gaschin, 
nobilis dominus de Resenberg, haereditarius in Woźniki, Polonico Neukirch, Zyrowa et 
Sackerau:

Uniwersis et singulis praesentibus et futuris parochis ecclesiae huius Woznicensis ha- 
mmque notitiam habituris significo, me singulárem inprimis promocendi cultus divini tum 
edam salutis animae meae fundatione adaugendos duxisse, ufi quidem vigore huius in ­
strumenti adageo, censumque annualem quatuor talerorum usualium, quorum  valora pro 
triginta sex grossis Silesiticis computandus est, ex molendino Ferricudinae Miodkowiensi 
proxime adiacente, mihi pro festo S(anc)ti Michaelis provenientem, pro me et omnibus 
futuris possessoribus huius loci ecclesiae praefatae conferò et ad scribo: hac tarnen sub 
conditione expressa: ut a parocho moderno (siusque) successoribus in perpetuum tam 
viventa me quam demortuo singulis ex eodem molendino percipiendum : dum tarnen 
lytanias de sanctissimo nomine Jesu recitaverint, assignatum volo pro anima mea, sub 
annulatione huius fundationis rite et infalkbiliter persolvatur: itemque anniversarium more 
consueto celebretur. Quo facto perpetuis temporibus per m odernum  et pro tempore ex­
istentes parochos memorati quatuor singulis quartualibus exigentur, percipientur, usi- 
busque suis et ecclesiae suae beneplacitis applicabuntur. In cuius rei fidem praesentes 
manu propria subscripsi et sigillo meo communiri feci. Actum in Arce Woznicensi in Fes­
to Sanctae Margarethae, Anni Mülesimi Sexcentesimi sexagesimi secundi.



Melchior Ferdinandus 
Comes de Gaschin mpr.

(L.S.)

Oryginał: Nieznany.

Opublikowano :
Bernard Szczech; Kośdół św.Kataręyny w Woýnikach w napisach ks. Pawła Jana Zgorkowica 
% 1664 roku. Katowice 2000. s. 19 — 20.
Bernard Szczech: Inmntarium kośdoła św. Katarzyny w Woźnikach Sim ona Michała Zasad^kie- 
go ^ 1800 roku. Katowice 2000. s. 25 — 26.

N r XXIX

28. 07. 1663. Zam ek Żyrowski. M elchior Ferdynand hrabia Gaszyn sprzedaje Zyg­
m untowi D zielaw skiem u grunt na m łyn i staw rybny w  Kuźnicy Miodkowskiej a 
zarazem  uposaża szpital (przytułek) w  Woźnikach.

„Ja Melchior Ferdynand G raf z Gaszyna etc. etc. znajomo czenię tymto listem mym 
otworzonym wszem wobecz y iednemu każdemu gdziebykolwiek czytań albo czytając 
słyszan był: że jest przedemnie pracowity Sigmunt Dzieławski, poddany moy, przedstąpił 
a mnie w wszelkiej poniżeności za to prosił, abych iemu plącz albo miejsce leżące rowno z 
Hamrem Młodkowskim przy rzyce, która idzie od upusty rybnika rzeczonego Zielonego 
na młyn i rybnik, odsprzedał.

Gdyż upatrując ia iego w tym szłusną żądość być, na uniżoną proźbę iego Jam iemu 
Erbom  a potom kom  iego mianowane mieisce za pewną sumę pieniędzy mnie już do cała 
zapłaconą na wieczne czasy odsprzedał, z rolmi y łąkami tak daleko y szyroko, iak się 
iemu odęmnie, dziedzicznego pana, wymierzic y wycychowac dało, które leży na rzyce 
odchodowey: poczyna się od rybnika Zielonego pod rybnikiem Młodkowskim prosto idąc 
z H am m  częstą az na tę hrazu rybnika tego, z którego woda na młym obrocona iest. Od 
teyże hrazy albo młyna role leżą przimo idąc cestą ku Zarachowi aż do Brodu Włosień. 
Tamże rzeką Graniczną idąc aż do wierzchowiny rybnika Kuczowskiego: tamże wierz­
chowiną zasię idąc aż do rzyki Młyńskiey. A potem takową rzyką ku górze idąc aż do mły­
na, do którego te role y łąki przinależą.

Z  którego to młyna, rol y łąk ma a powinien będzie z erby a potomki swymi każdo­
rocznie ospu ieden małder żyta lublinskiey miary do Špitala Woznickiego ubogim odda- 
waci y płatu także pieniężnego cztery talary sląskie, ieden każdy po trzydzieści szesci gro­
szy a w gros po dwanaści halerzy małych rachuiąc, za dwanaście Mszey świętych, które 
każdorocznie y z anniversarzem. w kościele Wozniskim podle fundaciey uczynioney (która 
wiecznemi czasy trwaci ma) odprawowac ma. Xiędzu Farorzowi Woznickiemu terazniei- 
szemu y succesorom iego na etery terminy to iest na każdy quarta! po iednym talaru od­
wozić y płacie. A ja przez to swoie pisanie Młyn z erby a potomki męmi od wszelakich 
robot y powozow także podatkow bierniowych contribuciey y anlagow, ktoreby dowcip 
ludzki teraz y na potom ne czaszy wymyskc mógł, mianowanemu Zygmuntowi Dzielaw­
skiemu, erbom a potom kom  iego, na wieczne czaszy oswobodząm a z moczy maiącego
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dziedzicznego prawa iemu takie wolności nadawam: Że on z erby a potomki swemi będzie 
mógł napisany młyn z rolami y łąkami swobodnie dzierzec, miec, pożywać, dać, darować, 
zastawie, zamięnic y za pozwołenim wierzchności innemu sprzedać, na swoie y erbow 
swych lepsze obrocie a z tym wszelkim uczycici y niechac, nicz więczy sobie y erbom  a 
potom kom  moim nad zwyż mianowany płac y osep nie wyimuiąc ani pozostawuiąc, iak ze 
swym wlasznym, a iakoby się iemu lub erbom a potom kom  iego nailepiey zdało a lubiło, a 
to bez przekazki mey, erbow a potomkow mych y iednego każdego człowieka. Przitym 
tesz często pisanemu Zygmuntowi Dzielawskiemu, erbom a potomkom iego wolną paszą 
dla wielkiego y małego dobytka wszędzie na gruncie moim swobodnie ma y używać: także 
y w  lesiech moich drzewo ku budowaniu y paleniu tak wiele iak iemu potrzeba będzie, 
wolnie braci y rąbać pozwalam. A iesli także niekto wtem iemu na danym wolenstwie bądź 
iemu samemu, erbom a potom kom  iego albo przisłym dzierrzawcom często pisanego 
Młyna nieiaką przekazkę czenic chciał, tedy będzie powinna wierzchność nad nim rękę 
dzierzec a iego ochraniać. Temu na świadomie a dla lepszey tego pewności iam się w tým­
to liście moim rękąm mąm własną podpisał y pieczęc moię Hrabięcą prziwiesic iem dał. 
Datum  na Zamku Żyrowskim w Sobotę po Swiętey Annie. Data 28 Julii, A(nn)o 1663.

Oryginał: Nieznany. Kopia w tzw. Księdze Zgorkowica przechowywanej w Archiwum 
Kościoła Parafialnego p.w. św. Katarzyny Aleksandryjskiej w Woźnikach.

Opublikował:
Bernard Szczech: Kościół św.Kataręyny w Woźnikach iv popisach ks. Pawła Jana Zgorkowica % 
1664 roku. Katowice 2000. s. 21 — 22.
Bernard Szczech: Inwentarìum kośdoła św. Kataryny w Woźnikach Scymona Michała Zasad^kie- 
go % 1800 roku. Katowice 2000. S. 26 — 28.



WIEK XVIII

Nr XXX

1709. Bulla papieska Clem esa XI erygowująca Bractwo Dobrej Śmierci w  W oźni­
kach.

C L E M E N S  Divina gubernatione huius nominis PAPA XI AD PERPETUÁM  REI 
M EM ORIAM  CUM SICUT ACCEPTIMUS in Parochiali Ecclesia Sancta Catharinae 
Virginis et Martyris Oppidi Woźniki Decanatus Bythomiensis Dioecesis Cracoviensis una 
pia ac devota secus Confraternitas sub titulo JESU et MARIAE ac Sancii JO SEPH  non 
tarnen pro hominibus unius specialis artis canonice erecta seu erigenda extat, cujus Con- 
fratres, et Consorores qvam plurima pietatìs et charitatis opera exercere consvevemnt. 
Nos ut Confraternitatis hujusmodi majora indies suscipiat incremanta de Omnipotentis 
Dei misericordia, ac Beatorum Petti et Pauli Ap(osto)lomm ejus auctoritate confessi. 
Omnibus utriusq(ve) sexus (Chri)sti fidelib(us) qvi dictam Confraternitatem in posterům 
ingredienter die primo coram ingressus silvere poenitentes et confessi Sanctissimam Eu- 
charistiae Sacramentum sumpserint planariam [ac] ejsdem tarn descriptis qvam pro tempo­
re describemntis in dieta confraternitate Confrattibus et Consororibus in cujuslibet eorum 
mortis artículosi vere poenitentes et confessi ac sacra Commmunione [refeti] vel qvatenus 
id facere neqviverint [sai...] contriti Nomine JESU [revi]si potuerint sin minus corde devo­
te invocaverint edam planariam ac ejsdem nunc pro tempore existentibus dictae Confra­
ternitatis Confrattibus et Consororibus vere poenitentibus, et confessis, ac sacra 
com(m)unione refectis, qvi praedicta Confraternitatis Ecclesiam seu Capellam vel O rato­
rium die festo populi dictae Confraternitatis per Confratres semeltantum eligendu(m) et ab 
ordinario approbandu(m) a primis vesperis usq(ve) ad [occasum] solis dies hujusmodi 
singulis annis devote visitaverint et ibi pro Christianorum Principam Concordia, heresum 
exterpatione, ac sacra Matris Ecclesiae exaltatione pias ad Deum preces effuderint, plena-
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riam similiter omnium peccatomm sucram indulgentiam et remissionem misericorditer in 
Dom ino concedimus. In super dicds Confratribus et Consororibus edam vere poenitentí- 
bus et confessis ас sacra com[mu]nione refectis Ecclesiam seu Capellam, vel Oratorium 
hujusmodi in alys qvatuor anni feriads, seu Dominicis diebus per Confratres semel tantum 
eligendu(m) et ab ordinario approbandum, ut supra visitans et ibidem orantibus, qvo die 
[pretorum] id egerint septem annos, et totìdem qvadragenas, qvodes vero missis, et alys 
divinis offìcys in Ecclesia seu Capella, vel Oratorio hujusmodi pro tempore celebrandis et 
recitandis, seu Congregationibus publicis vel privatis ejusdem Confraternitatis ubivis fa- 
ciendis interfuerint, aut pauperes hospitio susceperint vel pacem inter inimices composue- 
runt seu componi fecerint vel procuraverint vel edam qvi co[..]ora defunctorum tam Con- 
fratrum et Consororum hujusmodi qvam aliorum ad sepultaram associaverint, aut qva- 
scumq(ve) processione delicentia ordinary faciendas Sanctissimumq(ve) Eucharistiae Sa- 
cramentum tam in processionibus, qvam cum ad infirmos, qvam alias ubicumq(ve), et 
qvandocunq(ve) pro tempore fertur comitati fuerint, vel inpedivi campana ad id signo dare 
semel orationem Dominicam et salutationem Angelicam dixerint, aut qvinqvies oratìonem 
et salutationem easdem pro animabus defunctorum Confratrum et Consororum hujusm o­
di recitaverint aut demum aliqvem ad viam solutis reduxerint aut ignorantes praecepta Dei 
et qva ad salutem sunt docuerint aut qvandocunq(ve) aliud pietatis et charitatis opus exe- 
ruerint, toties pro qvolibet ¡...| opem m  exercito sexaginta dies de injunctis ejus, seu alios 
qvomodolibet debitis poenitentys informa Ecclesiae consveta relaxamus. Praesintibus 
perpetuis futuris temporibus valituris. Volumus autem ut s[..] alios dictis Confratribus et 
Consororibus praemissa per agentib(us) aliqva alia indulgentia perpetuo, vel ad tempus 
nondum  [cl]apsum duratura concessa fuerit praesentes nullae sint utqve si dieta Confra- 
ternitas alijcui] archiconfraternitad aggregata jam sit, vel imposterum aggreget aut qvavis 
alia radone uniatur, vel edam qvomodolibet instituatur priores et qvavis alia litera aplicam 
illis nullatenus suffragentur sed ex tunc eo ipso nulla sint. Datum  Romae apud sanctam 
Mariam majorem sub annulo piscatoris die XIV Septembris MDCCIX. Pontificatus N o ­
stri Anno Nono.

Oryginał: Nieznany.

Opublikowano:
Bernard Szczech: Księga Hractwa Dobrej Śmierci w Woźnikach 1711 — 1799. Woźniki 2002.

Odpis tłum aczenia Bulli papieża Klemensa XI, zam ieszczone w  K sięd ze  B ractw a  
D o b re j Ś m ierci w  W oźnikach  z 1711 roku:

„Klemens Jedenasty najwyższy Pasterz Kościoła Chrystusowego. Na wieczną rzeczy pa­
mięć. Ponieważ, iak nam doniesiono, w kościele farnym woźnickim pod założeniem św. 
Katarzyny, panny męczenniczki, diecezji krakowskiej, dziekanatu krakowskiego [założono] 
według postanowienia duchownego Bractwo titułem Jezusa Mariey у Józefa, któregożto 
bractwo spół — bracia у spół — siostry w pobożnym żywocie chrześcijańskim, w miłości 
Boga у bliźniego у innych uczynkach dobrych postępować zwykli. My, aby pomienione 
bractwo daley у coraz w pobożności у zgromadzeniu szerzyło się, z miłosierdzia Boga 
wszechmogącego у błogosławionych Piotra у Pawła Apostołów iego powagą wsparci, 
wszystkich obiey płci wiernym Chrystusowym, którzi się do mianowanego bractwa wpisać 
dadzą, pierwszego dnia ich wpisania iest skruszonym sercem wyspowiadawszy się grze­
chów swoich Naswiętszy Sakrament Ciała у Krwie Pana Jezusa przyimą, zupełny odpust



wszystkich grzechów także mianowanym spół -  bracy y spół -  siostrom, którzi już są do 
bractwa wpisani, albo się wpisać dadzą, każdemu z osobna w godzinę śmierci ich, ieśli się 
skruszonym sercem grzechów spowiadać będą y Naswietszy Sacrament przyimą, iesliby 
nie mogli, przynamniey Naswiętszego Imienia Jezus ustami, iesliby y tego słabość albo 
ciężkość choroby niepozwalała, sercem nabożnie usiełowali wzywać zupełny odpust wsze- 
tkich grzechów, znowu wpisanym bracy y siostrom w to bractwo, albo którzy się napotym 
wpisać dadzą, w Dzień Wniebowzięcia Naświętszey Mariey Panny, w dzień świętego Józe­
fa, w dzień uroczystości Katarziny świętey, którzy się w te mianowane dni skruszonym 
sercem wyspowiadaią y Naswiętszy Sakrament przyim ą a tegoż Bractwo kościół, kaplicę 
olbo oratorium nawiedziwszy od pierwszego nieszpora aż do drugiego dnia do zachodu 
słońca, tam Pana Boga wszechmogącego pobożnemi modlitwami za zgodę panów chrze- 
ścijańskich, za wykorzenienie kacerstwa, za podwyższenie kościoła świętego błagać będą 
każdy raz zupełny odpust y odpuszczenie wszytkich grzechów łaskawie w Chrystusie 
udzielamy y pozwalamy. Nadto wszytkim bracy y siostrom tego Bractwa, którzy skruszo­
nym sercem wyspowiadawszy się Naświętszy Sakrament przyim ą w kaplicy brackiej albo 
oratorium w każdą niedzielę miesiąca marca nabożnie modlić się będą siedm lat y tyle 
Icwadraien. Uroczystości wspomniane y dni marca są od J.W J.M .X Biskupa Krakowskiego 
approbowane. Ilekroć Msze Świętey słuchać albo przy innych służbach Boskich przytom­
ni, iako to na iutszniach, na nieszporach, na litaniach, na schadzkach tegoż Bractwa p u ­
blicznych y prywamych będą albo kiedy ubogiego y pilgrzima do domu przyim ą albo 
pokoy między niezgodnymi lub sami przez się lub przez innych uczynią albo ktorzi ciała 
umarłych, tak bracy y sióstr, jako y innych do grobu doprowadzą albo na processyach 
J.W.I.M.X Biskupa Ordynaryusza czynionych za naświętszym Sakramentem, tak na proce- 
syach, iak kiedy do chorego albo kiedykolwiek gdziekolwiek niesiony będzie, po idą  albo 
ieśli dla trudności tego uczynić nie mogąc, dzwonek usłyszawszy, pacierz 
y pozdrowienie Anielskie zm ów ią albo pięć pacierzy albo pięć pozdrowienia Anielskiego 
za dusze zmarłych bracy y sióstr odm ow ią albo błądzącego na drogę zbawienia naprowa­
d z ą  albo nie umiejących przykazania Boskiego у co do zbawienia należy, nauczą tylekroć 
na każdy z osobna dobry uczynek sześćdziesiąt dni odpustu y karania za grzechy in forma 
ecclesiae consueta pozwalamy. A to wiecnemi czasy. Dano w Rzymie u Świętey Mariey 
Większey sub annulo Piscatoris dnia 14 Septembra Roku 1709, Papiestwa Naszego roku 
dziewiątego.

N r XXXI 

Berlin 7. 12. 1754. Fryderyk Wielki, król Prus, zezwala Augustowi Ludwikowi hra­
biem u von Pückler, dziedzicow i Lubszy, Grodźca i Siodłowa, na budowę na tere­
nie jego dóbr w  Lubszy ew angelickiego zboru.

Wir, Friedrich von Gottes Gnaden, König in Preußen, Marggraf zu Brandenburg, des 
Heil(ige) Römisch. Reichs Erz=Cäm m erer und Churfürst, Souverainer und Oberster H er­
zog von Schlesien, Souverainer Prinz von Oranien, Neuschatel und Vallengin, wie auch 
der Grafschaft Glatz, in Geldern, Magdeburg, Cleve, Jülich, Berge, Stettin, Pommern, der 
Caßuben und W enden zu Mecklenburg und Großen Herzog, Burggraf zu Nürnberg, Fürst
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zu Halberstadt, Minden, Camin, Wenden, Schwerin, Ratzeburg, O st Frießlandt und 
Meurs.

G raf zu Hohenzollern, Ruppin, der Markt, Ravenberg, Hohenstein, Tecklenburg, 
Schwerin, Bintzen, Bühren und Lehrdamm, Herr zu Ravenstein, der Lande Rostock, Star- 
gardt, Lauenburg, Bütow, Arlay und Breda p. p.

Thun kund und fugen hiermit zu wissen, wasmassen Uns der Hochwohlgeborene 
Unser besonders Lieber Getreuer August Ludewig G raf von Puckler unterthanigst zu 
vernehmen gegeben, weichergestalt E r den Gottes= Dienst, von seinen im Fürstentum 
Oppeln, Lublinitzer Kreises belegenen Lubschauer Gütern, bis in das nächste evangeli­
sche Bethaus zu Tarnowitz drei Meilen weit mit vieler Beschwerlichkeit, besonders bei 
unbequemen Wegen und ubeler Jahres=Witterung, zu verrichten habe, und Uns daher 
demütigst bate.Wir wollten Ihm gnädigst erlauben, dass E r auf gedachten seinen Lubsch- 
auerschen Gütern, mit Bestellung eines ordinierten Predigers ein eigenes evangehsches 
Bethaus nebst einem Thurm  erbauen, und dabei einen K irchhof anlagen, nicht weniger, 
dass die auf erwähnten seinen Gütern neu antzusetzende Unterthanen von der Römisch 
katholischen Parochie eximiret bleiben mögen.

Wenn wir um sothanen geziemenden Gesuch, auf Unsers wirklich geheimten Etats= 
und Kriegs Ministri von Mashow, deshalb von Uns immediate abgestatteten Bericht, in 
Gnaden deferiret und stattgegeben:

Als concediren und erlauben Wir hiermit und Kraft dieses aus Souverainer und Lan­
desherrlicher Macht und als Oberster Herzog von Schlesien, obgedachten Grafen von 
Puckler, dass derselbe auf seinen Lubschauer Gütern ein Evangelisches Bethaus angesuch­
ter maassen erbauen möge:

Wie wir dann auch zugleich hiermit allergnadigst verordnen uns wollen, dass die auf 
nur erwähnten G ütern neu anzusetzende Unterthanen von der Römisch kotholischen 
Parochie gänzlich eximiret sein sollen; Jedoch mit der ausducklichen Condition, dass 
mehrvermeldeter G raf von Puckler sowohl den Bau sothanen Bethauses, als auch die 
Unterhaltung des dabei zu bestellenden evangelischen Predigers, seinem Erbiethen ge­
mäss, aus eigenen Mitteln besorgen musse.

Wonach sich manniglich, dem solches zu wissen nothig ist, insonderheit aber Unsere 
Ober=Amts=Regierung zu Oppeln gehorsamst zu achten und oft erwanhten Grafen von 
Pückler bei dieser Ihm ertheilten gnädigsten Concession gebührend zu schützen zu haben.

Urkundlich unter unserer H öchst eigenhändigen Unterschrift und beigedruckten K ö­
niglichen Innsiegel Gegeben.
Berlin, den 7 ten Decembris 1754

( L. S.) Friedrich

Oryginał: Nieznany.
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